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DWUDZIESTOLECIE MI:Ę:DZYWOJENNE 

1918-1939 





Józef Kaja 

Skład i struktura społeczna 
ludności powiatu szczuczyńskiego 
w latach 1919-1939 

Powiat szczuczyński, jako jednostka administracyjna ziem polskich, 
powstał w 1866 r. i należał do guberni łomżyńskiej zaboru rosyjskiego. 
Obszar powiatu wynosił wówczas 1466,7 km', co stanowiło 13,8°/o tery­
torfom guberni łomżyńskiej '· Według przybliżonych (raczej zawyż()!llych) 
danych powszechnego spbu ludności w pań stwie rosyjskim z 1897 r. 
liczba ludności pow. szczuczyńskiego wynosiła 63 181 osób, w tym 30 782 
mężczyzn i 32 399 ko bi et •. 

W latach I wojny światowej Niemcy utrzymali pow. szczuczyński w 
jego dawnyeh granicach, przenieśli jednak siedzibę władz powiatowych 
ze Szczuczyna do Grajewa. Działania militarne nie ominęły pow. s20czu­
czyńskiego, ale nie spowodowały na jego obszarze tak wielkich znisz­
czeń, jak na innych terenach Białostockiego. ·według szacunku Urzędu
W ojewó dzkieg-0 Białostockiego, pow. szczu{)zyński poniósł proporej-0nal­
nie, w poró�aniu z innymi powiatami '\VOj. białostockiego� najmniejsze 
straty tak w ludziach, jak i w budynkach•. 

1 S. Szulc� Wartość materiałów statystycznych dotyczących stanu ludności b. KTó­
lestwa Polskiego, Warszawa 1920, s. 68 . 

.2 Ibid:, s. 79. 
3 Archiwum Akt Nowych, sygn. I/5-55, k. 70. Z braku danych źródłowych nie 

STUDIA I M.ĄTERIAŁY 
DG DZIEJÓW POWIATU GRAJEV.'SKlEGO, t. II, 1'li'4 
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W odrodzonej, niepodległej Polsce, pow. szczuczyński utworz,ony zo­

stał na moey ustawy z dnia 14  sierpnia 1919- r. 4 Nazv1ę „szczuczyński'' 
ze względu na tradycje historyczne utrzymywano przez cały okres dwu­

dziestolecia międzywojennego, chociaż siedziba władz powiatowych znaj­

dowała się w większym od Szczuczyna i położonym przy linii kolejo­

wej Graje\vie s. 

Pod względem obszaru pow. szczuczyński należał początkowo do naj­
mniejszych w woj. białostockim. W 1921 r. obszar pow. szczuczyńskie­

go wynosił 1467 km'. Mniejszą powierzchnię miały tylko wówczas po­

\Viaty: sejneński i wys. maz;owiecki 6. W wyni:ku korektury granic posz­

czególnych powiatów w latach dwudziestych, terytorium pow. szczu­

czyńskiego zmniejszono do 1450 km2 i od 1931 r. był on najmniejszym 

powiatem woj. białostodkiego 7• 

Położenie geograficzne pow. szczu·czyńskieg·o było r..iekorzy:stne, zaj­

mował on bowiem peryferyjną, graniczącą z Prusami Wschodnimi pół­

nocną krawędź obszaru woj . białDstockiego. Od strony wschodniej gra­

niczył z pow. augustowskim, od południa z pow. białostockim i od po­
łudniowego za<:hodu z pow. łomżyńskim (do 1932 r. z pow. kolneńskim). 

Pawia•! szczuczyński nie miał dogodnych do rozwoju społeczno-gospo­

darczego warunków naturalnych. Prawie całkowity brak bogactw mi­
neralnych (poza piaskiem nadającym się do produkcji szkła oraz złożami 

torfu), gleby w ogromnej większości piaszczyste lub lJagienne ', ponadto 

bardzo słabo rozwinięty przemysł i rzemiosło - oto obiektywne wa­

runki życia i rozwoju ludności pow. szczuczyńskiego u progu drugiej 

niepodległości. 

ma możliwości dokładnego ustalenia strat ludnościowych, jakie poniósł pow. szczu­
czyński w okresie I wojny światowej. Wiadomo tylko, że w przeddzień wojny na te­
renie Powiatu mieszkało około 69,5 tys. osób (S. Szulc, o.c„ s. 204). W 1921 r„ a więc 
v..· okresie powrotu do normalnych warunków liczba ludności pow. szczuczyńskiego 
wynosiła 58,2 tys. Można więc bardzo ostrożnie założyć, że straty wojenne v,ryniosły 
około 8-10 tys. osób. 

4 Dziennik Ustaw RP 1919, nr 65, poz. 395. 
5 Grajewo otrzymało prawa miejskie w 1540 r. od króla Zygmunta Starego. 

W okresie wojen szwedzkich w poł. XVII w. miasto zostało prawie całkowicie znisz­
czone. Do 1795 r. Grajewo należało do pow. wąsowskiego w Ziemi Wiskiej, za cza­
sów pruskich - do pow. goniądzkiego w departamencie białostockim, w latach 
1807-1815 w obrębie Księstwa Warszawskiego, a od 1815 r. v.,� Królestwie Polskim. 
Po powstaniu styczniowym, w 1870 r. Grajewo straciło prawa miejskie. Od wybudo­
wania linii kolejowej Brześć-Ełk-Królewiec (przez Grajewo) w 1873 r. zaczął się 
nowy okres rozwoju Grajewa jako ośrodka handlowego i ważnego punktu przeła­
dunku zboża eskportowanego do Prus Wschodnich. Prawa miejskie odzyskało Gra­
jewo w 1919 r. Liczba ludności wynosiła: 1897 r. - 7,6 tys., 1921 r. -7,3 tys., 1931 r. 
-9,0 tys., 1939 r.-.ponad 10 tys. 

6 „Statystyka Polski", t. XIX, Warszawa 1927, s. 3. 
7 „Statystyka Polski", ser. C, z. 83, Warszawa 1938, s. 1. 
s E. Bakun, A. Barwijuk, A. Szyszkov..·ska, Województwo Białostockie. Zarys 

geograficzno-gospodarczy. Warszawa 1960, s. 33-49. 
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1� RoZ\vój, sytuacja i przestrzenne 
rozmieszczenie ludności 

W rozwoju ludności Polski, w Dkresie dwudziestolecia międzywo­

jennego, wy!'óZnia się cztery, a właściwie dwa \.vyraźD.e cykle demogra­
ficznD-populacyjne •, Pierwszy, przypadający na lata 1919-1930, chara­
kteryzował się znacznym przyrostem naturalnym, z wyjątkiem lat 1924 
i 1927, Drugi, otejmujący lata 1931-1939, cechował poważny spadek 
przyrostu naturalnego, a zarazem wzrost napięcia społecznegD, spo­

wodowanego głównie wejściem na rynek pracy powojennego wyżu de­
mograficz.r._eg o 10. 

Podobne, a w zasadzie analogiczne zjaw.iska wystąpiły w tym okresie

w rozwoju ludnDści woj. białostockiego i pow. szczuczyńskiego. 
Liczba ludności woj. białostockiego wzrosła w latach 1921-1939 o 

507,5 tys. (z 1305,3 w 1921 r. dv 1812,8 tys . w 1939 r.), tj. o 38,9%, 

Tabela 1 

Rozwój liczebny ludności woj. białostockiego i pow. szczuczyńskiego w 
latach 1921-1939 

Woj. białostockie Pow. 
. 

• 
iiczba 

wskaźnik U ez ba wskaźnik 
Rok wzrostu lud- 'INzrostu ludności ludności 

w tys, noSci w tys. ludności 
r. !92J=IQO r. 1921=100 

• 
1921 1305,3 100,0 58,2 lOQ,0 

1931 1643,8 125,9 68,2 

I 
117,2 i 1939 1812,8 138,9 73,3 125,9 

źr 6 d to: „Statystyka Polski", t. XIX, Warszawa 1927, s. 3; „Statystyka Pol­
skie'", ser. c, z. 83, warszawa 19'.iB, s, I; dla 1939 r. szacunki własne, 

natomiast pow. szczuczyńskiego o 15,1 tys. (z 58,2 w 1921 r. do 73,3 tys, 
w 1939 r.), czyli o 25,90/o. Tak więc przyrost liczby ludności w wo­

jewództwie był dDść znaczny, bo o 130/o większy niż w pow. szczu.czy!1-

skim. Jednak tak w województwie, jak i w pow. szczuczyńskim więk­

szość przyrostu ludności przypad ła na lata 1921-1931 i to nie tylko ze
względu na dłuższy od na_qtępnego czasokres. Przeciętny roczny przy-

li M. M. Drozdowski, J. żarnowski, Przemiany struktury społecznej II Rzeczy­
pospoUte;i, (i.v:} Droga przez półwiecze. O Polsce lat 1918-1968, Warszav.ra 1969, 
s. 253-254. 

:u Ibid., s. 254. 
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rost ludności w latach Hł21-1931 wynosił w woj. białostockim 2,6%, 
a w łatach 1931-1939 już tylko l ,6°/o. Podobnie w pow. szczuczyńskim 

liczba ludności wzrastała w latach 1921-1931 przeciętnie rocznie o 1,7"/o, 
a w latach 1931-1939 tylko o 1,16/o. 

Podobnie jak w całej Polsce, w woj. białostockim, a także i w pow. 
szczuczyńskim do 1930 r. równolegle z dużym przyrostem naturalnym dD­
konywa! się proces nasi!<Jnej erqigracji zarobk-0wej, zmniejszając w pe­
wnym stopniu napięcie społeczne na przeludnionej wsi i w nękanych 
chrnnicrnym bezrot<Jciem miastach. Z terenu woj. białostockiego emi­
growało w tym czasie co roku od 5 do 8 tys. osób (niestety nie dyspo­
nujemy danymi liczbowymi dotyczącymi pow, szczuczyńskiego). Po­
cząwszy od l 931 r, emigracja została poważnie zahamowana 11. W la­
tach trzydziestych najniższy poziom osiągnęła emigracja w 1932 r„ kie­
dy to liczba wychodźców z całego kraju zmniejszyła się ponad jedena­
stDkrotnie, a z woj. białostockiego prawie siedmiokrotnie, w stosunku
do stanu z 192.9 r. 12 

Tak poważne ograniczenie emigracji wzmogło napięcie na rynku 
pracy, spowodowało zwiększenie i tak wysokiego w Białostockiem bez­
robocia 13. Na zjawisko to nie miała większego wpływ-u nielegalna emi­
gracja, szczególnie nasilająca się w latach kryzysu gospodarczego (1929-

-1935), z powiatów graniczących z Prusami Wschodnimi, w tym również 
z pow, szczuczyńskiego 14. Była to .bowiem emigracja sezonowa o sto­
sunkowo 1lik!ych rozmiarach ze względu na nie bezpieczeństwo związane 

z nielegalnym przekraczaniem granicy państwowej 15_ Jednocześnie za­
częły wkraczać w wiek zdolnoś;:!i produkcyjnej roczniki młodzieży z po­
wojennego wyżu demograficznego••. Wszystko to razem powodowało do 
końca lat trzydziestych w pow. szczuczyńskim, tak jak w całym kraju 
poważny wzrost napięcia społecznego, natężenie walk klasowych, w tym
szczególnie strajkowych 17• Bezrobotni, doprowadzeni do skrajnej roz­
paczy brakiem perspektyw na otrzymanie pracy zarobkowej, organizo-

11 Ze względu na powszechny kryzys gospodarczy Vl świecie kapitalistycznym 
kraje imigracyjne mocno ograniczyły lub przerwały całk:oo;,vicie przyjmowanie pra­
cowników z ze\1.'!lątrz. Patrz: H. Janowska. Polsku. emigracja zarobkowa we F-rancji 
1919-1939, Warszawa 1964, s, 79-90. 

a J. Kaja, Z badań nad bezrobociem i emigracją w woj. białostockim w !a­
latach 1929-1939, (w:) Rocznik BiaWstocki, t. 1X, "\Varszawa- Białys!ok 1970, s. 22. 
W 1929 r. z woj. białostockiego wyemigrowały -8662 osoby, a •v 1932 r. już tylko-
1206 osób. W 1938 r. liczba wychodźców z woj. białostockiego w7..rosła znów dość 
znacz.nie i wynosiła 4962 osoby. 

18 Ibid., s. 14. 
14 L. Landau, Wychodźstwo .ęezonowe 11a Łotwę i do Niemiec w 1931 r.� War-

szawa 1966, s. 25. 
"' Ibid„ s. 185-187. 
ie l'vlłodzieź sięga po p-racę, Warszawa 1938, tab, 26. 
J.1 J. Kaja, Klasa robotnicza Białostocczyzny ie latach 1929-1939, Białystok 1968� 

rozdz. IV. Strajki, s, 98-103. 
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wali burzliwe demonstracje przed siedzibami władz &dministracyjnych. 
Wystąpienia tego typu miały miejsce również na terenie pow. szczuczyń­
skiego, m. in. przed magistratem w Szczuczynie 18. 

;\tfoż,na więc stwierdzić, że zahamowanie tempa przyrostu liczby lu­
dmcści w drugiej fazie populacyjna-demograficznej okresu międzywojen­
nego nie spowodowało pozytywnych zmian w ekonomicznej sytuacji lu­
dności. Zmniejszenie rozwoju liczebnego ludności w latach 1931-1939 
było skutkiem, spowodowanego stagnacją gospodarczą Polski 1", ciężkiego 
położenia materialnego większości społeczeństwa kraju, w tym również 
na interesującym nas obszarze po\.v. szczuczyńskiego. 

Podstawową formą podziału w rozmieszczeniu przestrzennym lm:l'1ości 
jest jej ;10dział na ludność miejską i wiejską. Liczebność ludności miej­
skiej na danym terenie zaleźy przede wszyst.kim od stopnia jego =urbe­
nizowania, a ten z kolei jest głównie W)'11ikie1n poz:lcmu gospodarczego, 
w tym szczególnie sta.".lu uprzemysłowienia danego obszaru. Woj. bia­
łc•st-0ckie w okresie 20-lecia międzywojeI!nego było jednym z najsłabiej 
rozwiniętych gospodarczo regionów kraju, chociaż w północno-\vschc­
dniej Polski stanvwilo obszaT stosunkowo najsilniej uprzemysło­
wiony ••. Jednak główne ośrodki i gałęzie przemysłu Bialostocczyzmy 
rozmieszczone były poza interesującym nas terytorium pOVv'. szczuczyń­
skiego 21. Powiat szczuczyński był rejonem typowo rolniczym, słabo zur­
banizowar1ym. Jed-nak z porównania ndsetka ludności miejskiej w .-..voj. 
białostockim i pow. szczuczyńskim dowiadujemy że w pow. szczu­
czyńskim w całym okresie międzywojennym odsetek ludności miejskiej 
był nieco większy od przeciętnej wojewódzkiej i wynosił 0,3 do 0,5°/o. 

Dane o rozwoju ilościowym ludności miejskiej i 'Viejskiej woj. bia­
łostockiego i pow. szczuczyńskiego w latach 1921-19E9 przedstawia ta­
bela 2. Jak wynika z danych zawartyd:: w tej tabeli, tak w woj. bia­
łostockim, jak i w f.'tOW. szczuczyńskim, nastąpił w omaw·ianym okresie 
niewielki wzrost licz'.1y ludności miejskiej. W województwie liczba 
mieszkańców miast zwiększyła się o 128, 7 tys. osób (z 310,3 w 1921 r. 
do 439,0 tys. w 1939 r.), a w pow. szczuczyńskim o 4,1 tys. osób 
(z 14,0 tys. w 1921 r. do 18,1 tys. w 1939 r.). Biorąc pod uwagę globalny 
prZ}Trcst ludn<JŚci, nie był to Vv'zrost \Vielki. \V .'. 921 r. ludn-ość n1iejska 
woj. białostockiego stanowiła 23,8°/o cgółu mies::kal1ców. a w 1939 r. � 

1" P_.rchi'IVUm Ministerstv,;a Spraw Wewnętrznych V/ \Varszawie CJ\. �ISVl, sygn. 
42415. k. 115. 

t!l L. Landau, J. Tornaszewski, Trudna niepodległość. Rozwaiania o gospodarce 
Polski 1913-19391 "\Varszawa 1968. 

2.0 Wvjeu1ództwo bialostockie. Monografia geog-rafic;zno�gospodarcza po1 kier. 
i red. prof. dr. J. Kostrowickiego, Lublin 1967, s. 438-451. 

21 Główne ośrodki przemysłowe znajdowały się 'i.V m. Białymstoku i na tere:iie 
pow. białostockiego, grodzieńskiego, bielskiego i łomźyńskiego. J. Kaja, Klasa. ro­
botn1c:;a Bia,tostocczyzny.„, s. 21. 
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24,2°io. Różnica była więc niewielka, wy nosiła ledwie 0,40/o. Pod-0bnie w 
pow. s zczu cz yński m odsetek ludności miejskiej w 1921 r. wynosił 24,1, 
natomiast w 1939 r. ·� 24,7, ci.yli też tylko o 0,60/o więcej. 

Tabela 2 

Podział ludności na miejską i 'Wiejską 
w woj. białostockim i pow. szczuczyńsłtim w latach 1921-1939 
f-----�„-1------��-�bi-��t�-1-�----T���ść„-��--�;�;-;-ńskiego--��1 

11 Rok I-ogółe
_
m j miejska J. \vicjs�_a i ogółem j miejsk_� j ---;;jska 

w tysiącach 

1 ! i 
1921 1306,3 310,3 995,0 53 ,2 I 14,0 I 44,2 

1931 1643,8 I 396,1 1247. 7 ! 68,2 16,7 51,5 II 
1939 1812,B 439,0 1373,0 73.3 

I 18,1 I 55,2 I I I 
w procentach 

1921 100,0 i 23,8 16,2 i 100,0 24,l ! 75,9 
1931 100,0 I 24,1 75.9 !DO,O 24,5 l 75,6 
1939 100,0 24,2 75,8 100,0 24,7 75,3 I 

i i 
Zr ód ł o: „Staty.;;tyka Poiski", � XIX; Warszawa 1927„ s. J:; „St"atystyka Polski", ser. C, 

z. ll3. warszawa 1938, s. l; dla r. 1939 szacunki wląsne. 

Ten minimalny przyrost ludności miejskiej w woj. białostockim i 
pow. szczuczyńskim był wynikiem nie tylko powdnego rozwoju prze­

mysłu, ale również usług, podobnie zr<:sztą jak na więks zej części -Obsza­
ru Polski. Co prawda w skali ogólnokrajowej przyrost ludności miej­
skiej w analogicznym okr es ie był znacznie większy niż w Bia łost ocki em, 

bo wynosił 5,40/o 22, nie był je dnak wynikiem równomiernego rozwoju 
miast Polski. W okresie mię dzywoj ennym roz;wijały się w zasadzie tylko 

duże miasta, Gdynia oraz miasta Centraln ego Okręgu Przemysłowego. 
N at omiast V."iele małych miast i mi aste cz ek przeżywało okres stagnacji, 
traciło swoje poprzednie znaczenie, lub podupadało gospodarczo i kul­

turalnie"· Znikomy przyrost ludności miejskiej w woj. białostockim i 
pow. szczuczyńskim w latach międzyw oj ennych świadczy jednocześnie 
o niewielkich przemianach w struk,turze społecznej luz-Iności te go obsza­
ru, zwłaszcza w jej skła dzi e zawod-0wym. Do 1939 r. włącznie, ponad 
756/o ludności stanmvili mieszkańC)'" wsł, w zd ecy dowanej \viększości rol­
nicy i rob otnicy rolni. 

Z trzech miast pow. szczuczyńskiego, n ajszybci ej roz wijał o się w 20-
l eci u międzywojennym Grajewo, natomiast Rajgród i Szczuczyn prze±y-

14 

22 M. M. Drozdowski, J. Zarno\vski, Przemiany struktury społecznej . .„ s. 254. 
H Ibid., s. 254. 



Tabela 3 
Rozmieszczenie ludności pow. szczuczyńskiego 

w miastach i gminach wiejskich w latach 1921-1931 

Miasta 
tysiącach 

w% ogółu 
i gminy '\Viejskie ludności 

1921 

Miasta: 

Grajewo 7,3 12,5 9,0 13.2 
Rajgród 2,3 4,0 2,5 3,6 
Szczuczyn 4,4 7,6 5,2 7.7 

Gminy wiejskie: 

Bełda 4 ,1 7,1 4,8 7,0 

Białaszewo 3,9 6,7 4,9 7,2 

Bogusze 4,8 8,2 5,9 8,7 

Grabo-No 4,5 7,7 4,9 7,2 
Lachowo 4,8 8,2 5,0 7,3 
Pruska 3,5 6,0 4,4 6,5 
Radziłów 5,7 9,8 6,5 9,5 

Ruda 3,3 5,7 3,9 5,7 
Szczuczyn 5,3 9,1 6,0 8,8 
Wąsosz 4,3 7,4 5,2 7,6 -I 

Ogółem 58,3 100,0 68,2 100,0 I 
ż r 6 d ł o: Wiad.omQSci Statystyczne miasta Bia:Wgostoku za tata 1929�1934, t. JI, 

Blałystck 1937, s. łlfi. 

wały akres stagnacji"· Liczba mieszkańców Rajgrodu w latach 1921-1331 

wzrosła ty1ko o 200 osób (z 2,3 tys. w 1921 r. do 2,5 tys. w 1931 r.), 

a Szczuczyna o 800 osób (z 4,4 tys. w 1921 r. do 5,2 tys, w 1931 r.). Od­

wrotnie kształtowała się sytuacja w Grajewie, gdzie następował syste­

matyczny i dość znaczny wzrost liczby mieszkańców, z 7,3 tys. w 1921 r. 
do 9,0 tys. w 1931 r. i ponad 10 tys. w 1939 r. Ten wyjątkowy w pow. 

s2lCzuczyńskim r-0zwój Grajewo zawdzięczało swemu polożP.niu przy 

linii kolejowej, zlokaliz owaniu w nim siedziby władz administracyjnych 

powiatu oraz rozwojowi handlu, produkcji rzemieślniczej i przemysłowej. 

Liczba ludności wiejskiej pow. szczuczyńskiego wzr-OSła w latach 

1921-1939 o 11 tys. (z 44,2 tys. w 1921 r. do 55,2 tys. w 1939 r.). Z tego 

przyrootu zdecydowana więks:wść, bo 7,3 tys„ przypadła na lata 1921-

-1931. Rozmieszczenie ludności wiejskiej w poszczególnych dziesięciu 
gminach wiejskich pcw. szczuc-zyńskiego było prawie równomierne (patrz 

tabela 3). Największą liczbę mieszkańców miała gmina Radziłów (5,7 tys. 

24 W porównaniu ze stanem z kollca XIX w., Rajgród i Szczuczyn wykazały na­
wet regres w rozwoju ludnośclowym, Według PO\.VS:zechnego spisu ludności w ce-
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w 1921 r. i 6,5 tys. w 1931 r.) oraz gmina Szczuczyn (fJ,3 tys. w 1921 r. 

i 6,0 tys. w 1931 r.), natomiast najmniejszą liczbę ludności -- gmina 

Ruda (3,3 tys. w 1921 r. i 3,9 tys. w J 931 r.). Niejednakowy był rów­
nież przyrost liczby ludności w poszczególnych gminach wiejskich (patrz 
tabela 3). Największym przyrostem w latach 1921-1931 charakteryz<Jwa­
ly się gminy Bogusze (+1,1 tys.) i Białaszewo (-l·l,O tys.), a najmniej­
szym gn1ina Lachowo, w ,której na przestrzeni dziesięciu lat liczba miesz­
kańców zwiększyła się tylko o 200 osób. 

Na zakończenie rozv.raźań , dotyczącyc:h rozmieszczenia przestrzennego 

ludności -pow. szczuczy"ńskiego, jeszcze kilka dany-eh obrazujących gę­
stość zaludnienia na jego obszarze. Powiat szczuczyński pod względen:1 
gęstości zaludnienia należał do grupy średrcio zaludnionych powiatów 
województwa. Liczba osób przypadających na J km2 w tym powiecie 
była zbliżona (nieco mniejsza) do przeciętnej wojewódzkiej. W 1921 r. 

na 1 k:m2 powierzchni pow. sz·czuczy'ilskiego przypadało śred ·nio 39,7 

osób. w 1931 r. - 47 osób, a w 1939 r. już 50,5 osoby 25• 

2. Rozwój ludności według zawodu 
i stant>Wiska społecznego 

O składzie zaw<Jdowym ludna.ki w danym obszarze de<:yduje przede 
wszystkim struktura gospodarcza tego obszaru. W pow. szczuczyńskim, 
jak już zaznaczyliśmy, jako wybitnie rolniczym dominowała w skła­
d·zie za \Vodov.tym mieszkań-ców ludność rolnicza� stanc\viąca w dwudzie­
stoleciu międzywojennym ponad 70% ogółu mieszka11ców. Co prawda 
odsetek ludności rolniczej, w miarę rozwoju społeczno-gospodarczego po­
wiatu zmalał, ale w stopniu bardzo niewielkim, z 74,1 w 1921 r. do 70,6 
w 1939 r., tj. tylko o 3,5°/o. O taką samą wielkość (3,50/o) wzrosła eo eipso 
ludność utrzymująca się z zawodów pozarolniczych (patrz tabela 4). 

Wśród ludności rolniczej pow. szczuczyńskiego przeważali zdecydo­
wanie tzw. samodzielni, czyli rolrńcy utrzymujący się z własnych gospo­
darst\v rolnych. Natomiast praco·�i.rnicy umysł-owi i robotnicy rolni (wraz 
z członkami rodzin) etanowili znaczną mniejszość. W 1931 r. na 49,5 tys. 
lud nośc; rolniczej powiatu przypadało 4.1,6 tys. (84-0/o) samodzielnych. 
Resztę, tj. 7,9 tys. (16°/o), stanowili najemni, w tym 7,8 tys. robotrńcy 
rolni i 0,1 tys. pracownicy umysławi '"· Pod<Jbnie jak w całym woj. bia-

sarstwie rosyjskim z 1397 r. Rajgród liczył 3005, a Szczuczyn 5756 mieszkańców. 
S. Szulc, Wartość materiałów statystycznych ... , s. 161. 

25 „Statystyka Polski", L XIX, s. 3; „Statystyka Polski", ser. C, z, 83, s. 1; dla 
1939 T\ obliczenia własne. 

i6 „Statystyka Polski", ser. C, ;;„ 83, s. 71. 
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łostockim, samodzielna ludność rolnicza pow. s zczuczyńskiego była w 
większości samowystarezalna w zakresie sily roboczej. Tylko stosunkowo 
niewielka liczba samodzielnych zatrudniała siły najemne. Zjav.isko to 

Tabela 4 

Skład ludności po w. szezuczyńskiego według działóv.· zawodu 1v latach 1921-1939 
-1-··· 

Dział zawodu 

-. .r 

Rolnictwo 
Ogrodnictwo, rybact\\·o, 

leśnictvro 
Przemysł i rzemiosło 
Handel i ubezpiecze­

nia 
Komunikacja 

i transport 
Służba publiczna 

i wolne zawody 
Służba domowa 
Inne zaY."odY oraz 

osoby bez zawodu 

Ogółem 

I �Rol< 1921 1 Rok 1931 I Rok 1939 ���I% ogółu ,-:�
tys. i % ogół�.-: tys. I� ogółu 

: ludności ] ludności I ludności 

I I l .J ! 
43,I I 7J,! ' 49,5 72,6 I 51,7 70,6 ! 

I 
I 

0�5 0,5 0,7 0,6 0,3 

5,6 I 9,6 9,9 14,5 11,3 

2,3 I 3,6 2,7 4,0 3,0 

0,9 1,6 1,2 1,8 1,4 

1,4 2,5 1,6 2,2 1,6 
0,5 0,9 0,5 0,7 0,6 

4,1 7,2 2.4 3,5 3,1 

58,2 100,0 68,2 100,0 I 73,3 

0,8 

15,4 

4,1 

1,9 

2.2 
0,8 �-1 

100,0 I 
Zr ód ł o: „Statystyka Polski!', t. XIX, tabl. XVIII, s. 138; 1,Stntystyka Polski". ser. C, 

z. 8!, tabl. 18, s. '11 oraz dla r. 1939 sucunki własne. 

było wynikiem dużego rozdrobnienia rolnictwa oraz wielkiego przelu­
dnienia wsi w woj. białostockim i w pow. szezuczyńskim. Według da­
nych drugiego powszechnego spisu ludności, w 1931 r. spośród 7375 go­
spodarstw rolnych pow. szczuczyńskiego tylko 765 tych gospodarstw, a 
więc nieco ponad 10"/o ich -0gółu, zatrudniało sily najemne. Na gospo­
darstwa te przypadały tylko 5144 osoby, co stanowiło 9,8°/o samodziel­
nej ludności rol.niczej pow. szczuczyńskiego 21. 

Ludność utrzymująca się z zawodów pozarolniczych stanowiła w 
1921 r. 25,9%, w 1931 r. 27,40/o i w 1939 r. 29,46/o ogółu mieszkańców 
pow. szczuczyńskiego. Wśród zawodów pozarolniczych największą li­
czebnie grupę tworzyła ludność utrzymująca się z przemysłu i rzemio­
sła. Grupa ta wykazywała zarazem najwyższą dynamikę rozwoju w ca-

'n Ibid„ s, 73 i 84. 
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lym okresie 20-lecia międzywojennego, stanowiąc w 1939 r. ponad 15°/o 
ogółu miewkańców powiatu (patrz tab. 4). Grupa ta wzr-0sła z 5,6 tys. 
w 1921 r. do 11,3 tys. w 1939 r., a więc Uczebność jej uległa podwo­
jeniu. Takiego tempa rozwoju nie "'"Ykazywała żadna z grup zawodo­
wych ludności powiatu. Drugą z kolei, ale już znacznie mniejszą grupę 
ludności pozarolniczej, stanowili pracownicy utrzymujący się z handlu 
i ubezpieczeń. Grupa ta ró"•nież wzrastała ilościowo, jednak w stopniu 
niewielkim, osiągając w 1939 r. liczbę 3,0 tys. osób, co w stosunku do 
ogółu ludności powiatu wynosiło 4,1 %. 

Następną pod względem wielkości grupę ludności pozarolniczej two­
rzyli pra<-'Ownicy utrzymujący się ze służby pu blicznej i w-0lnych za­
wodów. Linebność tej grupy w okresie 20-lecia wzrosła tylko o 0,2 tys. 
(z 1,4 tys. w 1921 r. do 1,6 tys. w 1939 r.). Pozostałe działy zawodów poza­
rolniczych, takie jak ogrodnictwo, rybactwo i leśnictwo, komuniltacja i 
tran.sport, służba domowa i inne, reprezentowane były przez stosunko­
wo niewielką liczbę ludności powiatu (patrz tabela 4). 

W przeciwieństwie do ludności rolniczej, której zdecydowaną wię­
kszość tworzyli pracownicy samodzielni, wśród ludności utrzymującej 
się z zawodów pozarolniczych przeważali najemni. W 1931 r. pozarolni­
cza ludność pow. szauczyńskiego liczyła 18, 7 tys. osób. W tej liczbie 
było: 8,2 tys. (43,80/o) samodzielnych, 9,2 tys. (49,26/o) najemnych oraz 
1,3 tys. (7,0°/o) osób bez zawodu i cikreśfonego stanowiska społecznego •s. 
Wśród samodzielnych dominowała zdecydowanie ludność utrzymująca 
się z przemysłu, ł"Zemiosła i handlu (91,50/o ogółu), a wśród najemnych -
robotnicy i chałupnicy (82,60/o ogółu). Samodzielni w d1jale ludności po­
zarolniczej, podobnie jak w rolnictwie, tylko w niewie1kiej liczbie za­
trudniali siłę najemną. W 1931 r. na 2273 samoikielnych czynnych (bez 
członków rodzin) tylko 175 zatrudniało pracowników najemnych •9. 

W składzie społec7mym ludności pow. szczuczyńskiego w okresie 20-
lecia międzywojennego wyróżnić należy następujące klasy l warstwy spo­
łeczne: chłopów, robotników, pracowników umysłowych, drobnomiesz­
czaństwo, burżuazję i ziemiaństwo. 

Klasą najliczniejszą, zdecydowanie dominującą wśród ludności po­
wiatu, byli oczywiście chłopi, którzy stanowili około 609/o ogółu mieszkań­
ców. 

Drugą pod względem liczebności klasę społeczną (ponad 200/o ogółu 
ludności) tworzyli robotnicy, wśród których wyodrębnić trzeba przede 
wszystkim, ze względu na miejsce i charakter pracy, robotników rol­
nych. W pow. szczuczyńskim robotnicy rolni, w przeciwieństwie do sta-
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nu ogólnowojewódzkiego, przeważali liczebnie nad robotnlkami zatru­

dnionymi w pozostałych działach gospodarki 3o. Fakt ten wdk;reślamy 

jako charakterystyc:my i określający specyfikę badanego terenu. 

Drobnomieszczaństwo było trzecią co do wielkości grupą społeczną 
ludności powiatu. Warstwa ta stano'Wiła okofo 110/o ogółu lu<lllości. Dal­
sze miejsce zajmowali pracownicy umysłowi, tworząc stosunkowo bar­
dzo niewielką grupę - około 2,50/o ogółu mieszkańców.

Tabel a 5 

Skład społeczny ludności pow. szczuczyńskiego 
w 1931 r. 

Klasy i warstwy społeczne I W 
c!:�i��l!!.=:1 

Chłopi I 41,4 I 60,7 
Robotnicy rolni I 7,8 I 11,4 I 
Robotnicy poza rolnictwem I ! 
i chalupnlcy I 7,6 11,2 

Pracownicy umysłowi 1,'1 2,5 
Drobnomieszczaństwo 8,1 ! 11,9 
Eur:!.uazja I ziemianie 0,3 I 0,4 , 
Niewiadome stanowisko 

I 

: 
i 

o;::::czne �:: [�o�:: I 
Z: r ó d ł o: „statystyka Polski", sę:r. c, z. aa, tabl. 

18, s. 71. 

Klasy posiadające, a więc burżuazja i ziemiaństwo, stanowiły wręcz 
znikomą część ludności powiatu, bowiem tylko koło 0,5•/� ogółu. 

Szczegółowe dane liczbowe obrazujące skład społeczny (klasOW<>-war­
stwowy) ludności wwiatu w 1931 r. przedstawione są w tabeli 5 •1• Po­
zwalają ane na dokonanie obszernej charakterystyki p0szczególnych klas 

i warstw społecznych pow. szczuczyńskiego.

so J. Kaja, Kiasa TObotnicza Bialostocczyzny ••. , s. 10„11. 
st Ze względu na brak danych źródłowych niestety nie ma możliwości przed­

stawienia, jakie zmiany nastąpiły w stanie l iczebnym poszczególnych klas i warstw 
społecznych w pow. szczuczyńskim. na przestrzeni lat 1919,..1939. Można tylko stwier­
dzić. że zm.alał w tych latach, ale stosunkowo nieznacznie, odsetek ludności chłoP­
skiej, robotników rolnych oraz ziemian, natomiast wzrósł, ale też w niezbyt wiel­
kim stopniu odsetek robotników zatrudnionych poza rolnictwem {stosunkowo naj­
bardziej) oraz pozostałych klas 1 waTstw społecznych, a więc drobnomieszczaństwa, 
pracowników umysłowych i burżuazji 
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Chłopi 

Chłopi w pow. szczuczyńskim, podobnie jak w całym kraju, byli gru­
pą społeczną silnie zintegrowaną kulturowo (reprezentowali często wręcz 

jednakie postawy, zachowania, obyczaje, tradycje), ale jednocześnie mo­
cno zróżnicowaną ekonomicznie. Podstawowym, choć wcale nie jedynym 

miernikiem stanu materialnego chłopów, czynnikiem określającym sto­

pień ich zamożności czy u bóstwa była ilość posiadanej ziemi, W głów­
nej mierze wielkość gospodarstw dzieliła chłopów na grupy wewnętrzne 

wyżej lub niżej uplasowane w ramach wzajemnych powiązań, zależności 

i wpływów. 
Struktura gospodarstw chłopskich w pow. szczuczyńskim, będąca

\liynikiem kolejnych reform agrarnych, ukształtowała się w okresie 
20-lecia międzywojennego nieco korzystniej niż średnia w woj. biało­
stockim. Potwierdzają to następujące dane: w województwie około 40°/o
ogółu gospodarstw stanowiły gospodarstwa karłowate i małe do 5 ha,
a razem z gospodarstwami średnimi (od 5 do 1 O ha) tworzyły grupę 
obejmującą łącznie niemal 3/4 wszystkich gospodarstw"· W pow. szczu­

czyńskim natomiast gospodar;,"lwa karłowate i małe stanowiły około 34°/o, 
a łącznie z gospodarstwami średnimi około 67"/o wszystkich gospo­
darstw ""· 

Chociaż struktura agrarna w pow. szczuczyńskim była lepsza od prze­

ciętnej w województwie, była ana jednak wybitnie niekorzystna. Na 
gospodarstwa karłowate i małe, a więc nie dające w większości wypad­
ków pełnych podstaw egzystencji, przypadało w pow. szczuczyńskim 
według danych drugiego powszechnego spisu ludności z 1931 r. 12, 7 tys. 
osób, co stanowiło 30,7°/o ogółu ludności chłopskiej, a na gospodarstwa 
średnie 13,8 tys. osób-33,3% ludności M. Reszta ludności chłopskiej pow. 
szczuczyńskiego (nieco ponad li3 ogółu) żyła w goopod&rstwach całkowi­
cie samowystarczalnych, w znacznej części rozwijających produkcję to­
warową. Jednak tylko jedna trzecia tych gospodarstw st<1nowiła grupę 
gospodarstw kapitalistycznych, opartych na sile najenmej i prowadzących 
szerzej zakrojoną produkcję towarową. 

W pierwszych latach drugiej niepodległości sytuację ekonomiczną 

chłopów pow. szczuczyńskiego pogorszyła  występująca w wielkich roz­
miarach szachovnlica gruntów, dość znaczne pozostałości serwitutowe 
oraz rozpowszechniony system trójpolowy. Pow. szczuczyński należał do 

grupy powiatów odznaczających się największą w woj. białostockim sza-

2{) 

:u Województwo BiaWttockie. Monografia ... " s. 96, 

a!J uStatystyka Polski", ser. C, z. 83, s. 84. 
3'4 Ibid. 



chownicą gruntów •5• W 1921 r. na 7336 gospodarstw rolnych pow. szczu­

czyńskiego aż 4823 gospodarstwa, tj. 65,80/o posiadało grunty orne prze­
dzielone obcymi parcelami; z tego więcej niż połowa, bo 2469 gospodarstw, 
składała się z dziesięciu i więcej działek "· W tej sytuacji uzyskiwane 

z roli plony nie należały do najwyższych w Białostockiem. Tylko w 
1920/21 r. były one zbliżone do średniej wojewódzkiej "· 

Korzystnie na poprawę struktury przestrzennej gospodarstw chłop­
skich pow. szczuczyńskiego wpłynął fakt, że w latach 1919-1920 i następ­

nych prowadzono tu intensywną akcję scalania gruntów chłopskich, po­
łączoną z jednoczesną likwidacją serwitutów i wspólnot wiejskich. Do 

1939 r. ogromna większość rozdrobnionych gospodarstw chłopskich pow. 
szczuczyńskiego została skomasowana, a szachownica gruntów hamują­
ca postęp w rolnictwie niemal zupełnie zlikwidowana "· 

Akcji scalemowej towarzys:zył jednocześnie proces wdrażania nowych 
postępowych metod i zabiegów agrotechnicznych, przynoszących w re­
zultacie wzrost wydaj'Ilości produkcji rolniczej .  Już w 1928 r. przeciętne 
zbiory czterech podstawowych zbóż w pow. szczuczyńskim były z:nacz­
nie wyższe od przeciętnych w województwie ", i do końca 20-lecia mię­

dzywojen'Ilego należały do jednych z najwyższych w Białostockiem ••. 
Znaczny postęp zaznaczył się także w rozwoju hodowli zwierząt gospo­

darskich, jednak w tej dziedzinie pow. szczuczyński nie należał do czo­

łówki wojewódzkiej 41. Chłopi pow. szczuczyńskiego rozwijali gławnie 
produkcję roślinną, w kt&rej dominowała uprawa żyta i ziemniaków. Do­

piero w latach trzydziestych zwiększyli hodowlę bydła mlecznego, wy­
korzystując w większym stopniu naturalne warunki, jakie stwarzał dość 
znaczny na terenie powiatu obszar łąk. 

Jednak mimo tych niewątpliwie pozytywnych przemian, jakie do­
konały się w rolnictwie pow. szczuczyńskiego w latach międzywojennych, 
położenie materialne chłopów tego powiatu nie uległo większej popra­
wie. Złożyło się na to wiele przyczyn. Po pierwsze - słaby rynek we­

wnętrzny, będący wynikiem marazmu w działach gospodarki pozarolni-

3S Do grupy tej, oprócz pow. szczuczyńskiego, należały pow.: bielski, kolneń­
ski, sokólski, łomżyński i wołkowyski. 

36 Województwo Białostockie, Monografia ... , s. 97. 
37 „Miesięcznik Statystyczny'', 1922, t. V, Warszawa 1923, s. 162-163; „Miesięcz­

nik Statystyczny", 1923, t. VI, s. 70, podaje dane mówiące o ogromnym spadku wy­
dajności produkcji zbożowej z ha w pow. szczuczyńskim w 1921/1922 r. Dane te 
jednak w świetle innych źródeł wydają się bardzo nieprawdopodobne. 

38 Województwo Białostockie, Monografia ... , s. 96. 
39 W 1928 r. przeciętne zbiory z hektara w kwintalach W}'nosiły w woj. bia­

łostockim: pszenica - 10,2, żyto - 10,l, jęczmień - 10,4, owies - 10,7, a w pow. 
szczuczyńskim: pszenica - 11,8, żyto - 10,6, jęczmień - 12,3, owies - 13,2. „Kwar­
talnik Statystyczny", 1929, t. VI, s. 906 i 927. 

411 „Statystyka Rolnicza", 1936-1938, Warszawa 1937-1939, s. 61. 
41 Woje1rództu:o Białostockie, !'tfonografia ... , s. 100. 
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czej i znikomego wzrostu urbanizacji; po drugie kryzysy gospodarcze,
w tym największy z lat 1 929-1935, który doprowadził do ruiny wiele 
gospodarstw chłopskich i po trzecie -- ogromne zadłużenie chłopów oraz 
niewspółmierne do wysiłku i nakładów niskie ceny na artykuły rolne 
i jednocześnie wysokie ceny na artykuły przemysłowe. Wszystko to nie 

pozwalało na zasadnkze podniesienie standardu życia i warunków pra­
cy mas chłopskich. Negatywny wpływ na położenie materialne chłopów 
wywierało wielkie rozdrobnienie gospodarstw chłopskich oraz jedna 

z największych plag wsi polskiej -0kresu międzywoje1mego - przelud­
nienie agrarne. Liczbę tzw. zbędnych na wsi polskiej szacowano na 3-5 
milionów osób •2. Znacznie przeludniona była również wieś pow. s:ziczu­
czyńskiego. O odpływie nadmiaru rąk do pracy ze wsi .szczuczyńskiej do 
zajęć pozamlniczych nie było mowy ze względu na stagnację gospodar­
czą. Jako jedyne wyjście porostawała emigracja. Jedn<:k pow. szczuczyń­
ski otrzymywał znikome w stosunku do możliwości limity emigracyjne 
i dlatego organizowana przez czynniki państwowe legalna emigracja nie 
rozwiązywała sprawy przeludnienia wsi szczuczyńskiej. Dlatego też nie­
którzy jej mieszkańcy, znajdując się w tragicznej sytuacji materialnej, 
decydowali się na emigrację nielegałną na sezonowe roboty rolne do są­
siednich Pr\lS Wscb-Odnich, związaną z licznymi niebezpieczeństwami, 
a nawet możliwością utraty wolności. 

Polskie władze państwowe zdecyd-Owanie przeciwdziałały nielegalnej 
emigracji i przejście przez granicę związane było z wielkimi trudnośCia­
mi. Natomiast władze niemieckie wręcz pobłażliwie traktciwały poszcze­
gólne wypadki przejścia przez granicę bez paszportu czy też przepustki. 
Swiadczy o tym m. in. fakt, że tuż za przejściem granicznym polsko-nie­
mieckim w Prostkach na nielegalnych emigrantów z pow. szczuczyń­
skiego, jak również często z pow. łomżyńskiego i ostrołęckiego, oczeki­
wali niejednokrotnie gospodarze pruscy i w obecności niemieckich władz 
granicznych angażowali kb na miejscu do pracy bez jakichkolwiek prze­
szkód ""· 

Brak materiałów źródł0'\.\7ch nie pozwala ustalić rozmiarów liczbo­
wych emigracji nielegalnej z pow. szczuczyńskiego, jak również z in­
nych, przygranicznych powiatów woj. białostockiego. Musiały one być 
jednak niemałe, skoro według badań ankietowych L, Landaua, prowa­
dzonych w 1937 r„ liczba nielegalnych wychodźców do Prus Wschodnich 
z obszarów przygranicznych woj. białostockiego, w tym w znacznej częś­
ci z terenu pow. szczuczyńskiego, wynosiła w 1937 r. około 1400 osób 4'. 
Pamiętać przy tym należy, że był to już okres względnej poprawy ko-
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42 J. żarnowski, Społeczeństwo Polski międzywojenne;, Wars:t.awa 1969, s. 51-52. 
" L. Landau, Wychodźstwo sezonowe na Łotwę i do Niemiec, ..• s. 29 
"" Ibid„ s. 14. 



niunktury i ożywienia gospodarczego po kryzysie lat 1929-1935, a więc 
dkres, w którym znacznie wzrosło zatrudnienie w całym województwie, 
a ponadto łatwiej był-O o legalny wyjazd za granicę, ponieważ zwię'kszo­
no limity emigracyjne. Dlatego też uzasadnione wydaje się założenie, że 
w latach wspomnianego kryzysu i poprzednich liczba nielegalnych emi­
grantów z interesującego nas obszaru była o wiele 'viększa, mogła wy­
nosić około 2-3 tys. rocznie. Jeśli tak było, to nielegalne wychodźstwo 
mogło w dość znacznym stopniu przyczynić się do rozładowania napięcia 
społecznego i popra\V-y sytuacji materialnej ludności w przygranicznych 
obszarach woj, białostockiego, w tym również na terenie pow. szczuczyń­
skiego. 

O niskim standardzie życia ludności chłopskiej pow. szczuczyńskie­
go świadczyły również jej warunki mieszkaniowe. Podstawowym i pow­
szechnym typem budownictwa na wsi szczuczyńskiej były budynki 
drewniane, kryte strzechą, o małych oknach i często glinianej podłodze. 
Jak ujemny miało to wpływ na stan zdrowia, nie trzeba dowodzić. Ogrom­
ną większość mieszkań chł-Ops:k:ich stanowiły pomieszczenia 1- lub 2-izbo­

we, z reguły mocno przeludnione. W 1931 r. na ogólną liczbę 8659 miesz­
kań wiejskich pow. szczuczyńskiego przypadało 2765 (31,9"/o) I-izbowych 
i 4382 (50,6°/o) 2-izbowych "'· Tak więc pomieszczenia l- 2-izbowe stano­
wiły łącznie 82,50/o ogółu pow. szczuczyńskiego. O fatalnej sytuacji lo­
kalowej w pow. szczuczyńskim (również w miastach) świadczyło także 
wielkie zagęszczenie, Spośród 682 OOO mieszkańców powiatu w 1931 r.
aż 52 1000, a więc 76,4°/o ogółu ludności, żyło w lokalach 1- 2-izbowych •• .  

Do tego i tak już pesymistycznego obrazu sytuacji i warunków życio­
wych ludności chłopskiej pow. szczuczyńskiego dodać jeszcze trzeba, że 
ludność ta była prawie całkowicie pozbawiona m<J:iliwości zdobycia wy­
kształcenia nawet w .zakresie pei!lej s7.koły podstawowej. W latach trzy­
dziestych na terenie powiatu istniało tylko dziewięć pełnych, 7-klasowych 
s:akół podstawowych, z tego tylko Cl'Jtery na wsi. Obowiązek szkolny nie 
był w pełni realirowany 47, Większość dzieci chłopskich koń""yła edukację 
na poziomie niepełnym podstawowym, a znaczna ich część pozostawała 
w ogóle poza szkołą lub przerywała naukę .ze względu na ciężkie warun­
ki materialne i koniecznDŚć zarobk<Jwaińa już we wczesnym dzieciństwie. 
Wynikiem takiej sytuacji był \VJ'Sok• analfabetyzm, .sięgaj ący jednej trze­
ciej ogółu ludności chłopskiej powiatu w wieku powyżej 10 lat. 

Również warunki zdrowotne i higieniczno-sanitarne ludności chłop­
sltiej pow. szczuczyńskiego określić należy jako bardzo trudne. Całą 

45 �.Statystyka Polskijl1 ser. C, z. 83, s. 3. 
46 Ibid., s. 6. 
•1 Sprawuzdanie wojewody białostockiego z działalno!rei aidministraeji państwo­

wej i samorządów na obszarze woj. białostockiego za r. 1937/38, Białystok 1939, 
•. 130. 
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bazę leczniczą powiatu stanowił zaledwie jeden mały szpital oraz dwie 
przychodnie lekarskie, zorganizowane zresztii dopiero w połowie 20-le­
cia. Na terenie powiatu praktykę lekarską prowadziło tylko kilku le­
karzy i felczerów 48• Za leczenie i środki lecznicze trzeba było płacić, 
i to niemało, a ponieważ większość ludności chłopskiej nie miała ezym 
płacić, więc nie leczyła się w ogóle "· Dlatego też i tak nikła baza lecz­
nicza powiatu nie była w pełni wykorzystywana. Równieź sian higie­
niczno-sanitarny osiedli wiejskich pozostawiał wiele do życzenia. Brak 
było podstawowych urządzeń sanitarnych, a przede wszystkim odpowie­
dnich ujęć wody do picia. Bardw często wodę czerpano wprost z jeziora, 
r7Rki czy strumieni.a i to nie tylko dla zwierząt gospodarskich, ale 
również do picia i użytku domowego. Sytuacja podobna istniała zre­
sztą w większości wsi woj. białostvckiego 5•. 

Wszystko to, oo wstało powiedziane o sytuacji i warunkach życia 
chłopów pow. szczuczyńskiego. uzasadnia i potwierdza tezę wybitnego 
znawcy struktury społecznej Pol.ski międzywojennej, Janusza Żarno­
wskiego, głoszącą, że warstwa chłopów, chociaż najliczniejsza w Polsce 
lat 1918-1939, była jedną z najbardziej upośledronych warstw społecz­
nych, mimo posiadania własności ziem<1kiej "· 

Robotnicy 

Robotnicy stanowili drugą, liczebnie największą grupę mieszkańców 
pow. szczuczyńskiego. Robotnicy, podobnie jak chłopi, byli klasą spo­
łeczną bardzo zróżnicowaną wewnętrznie, chociaż łączyły ich takie ce­
chy podstawowe, jwk fizyczna praca najemna i brak posiadania środków 
produkcji. Wśród robotników pow. szczuczyńskiego, analogic=ie jak w 
kraju ", można było wyodrębnić następujące, różniące się między sobą 
nie tylko warunkami życia i pracy, lecz także poziomem dochodów i oby­
czajowością grupy robotników: przemysłov.rych, zatrudnionych w rze­
miośle, pracujących w transporcie i komunikacji, rolnych, zatrudniO'llych 
w handlu i w różnorodnych instytucjach państw<.m'Ych, społecznych i 
gospodarc>'.ych oraz służbę domową, 

Charakter%tykę ludności robotniczej paw. szczuczyńskiego roz­
poczniemy od przedstawienia sytuacji i warunków życia warstwy bo-

<J.S Ibid.) s. 38. 
49 Sprawozdanie woje�wody białostockiego z działalności administracji państVi."O· 

"\•,:ej i samorządóvv ... za r. 1933/34, Białystok 1935, s. 25. 
sn Sprawozdanie wojewody białostockiego z działalności administracji państ\VO­

wej 1 samorządów ... za r, 1 934/35, Białystok 1936, s. 29. 
st .J. żarnowski, Społeczeństwo Polski międZyWojennej, s. 48. 
s2 M. Drozdowski� Klasa robotnicza Warszawy 1918-1939, Warszawa. 1968, s. 11-94 

oraz J. 7,,arnowski, Spoleczeńsl'lvo Polski międzywojennej, s. 16-17. 
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dajże naj bardziej specyficznej , a zarazem najliczniejszej w powiecie (po­
nad połowa ludności proletariackiej), mianowicie od robotników rol­

nych. 

Robotnicy rolni byli nie tylko warstwą najbardziej odrębną i cha­

rakterystyczną, głównie ze względu na rodzaj i miejsce pracy, ale jedno­
cześnie najbardziej zróżnico\.vaną wewnętrznie. Generalnie można ich 

podzielić na r-0botników folwarcznych i zatrudnionych w gospodarstwach 

chłopskich. Robotnicy folwar�zni z kolei dzielili się na tzw. stałych, 
mieszkających w mieszkaniach służbowych (należeli do .nich ordynariu­

sze, rzemieślnicy dworscy, dozorcy rolni i komornicy) oraz na robotni­

ków dniówkowych i sezonowych, mieszkających w mieszkaniach wła­

snych. Wśród robotników zatrudnionych w gospodarstwach cMopskich 

wyodrębnić można tzw. stałych, mieszkających wraz z pracodawcą (byli 

to parobcy, służące - dziewki i .pastuchy ·oprzątacze) oraz docho­
dzących robotn1ków dniówkowych, sezonowych i pracujących na zasa­

dzie najmu odrobkowego. 

Według danych drugiego spisu ludności z 1931 r. w pow. szczuczyń­
skim na ogólną Jiezbę 7,8 tys. czynnych i biernych robotników rolnych 

przy.padało 4,6 tys. zatrudnionych na folwarkach obszarniczych (59,0"i•) 
i 3,2 tys. zatrudnionych w gosp<xlarstwach chłopskich (4,1%). Robotni­
ków rolnych czynnych (bez członków rodzin) było w tym czasie ogółem 

3,4 tys., z tego 1,6 tys. folwarcznych i 1,8 tys. zatrud."lianych w gospo­
darstwach chłopskich. Liczebność pozootałych kategorii robotników rol· 

nych podana jest w tabeli 6.  

T a b e l a  6 

Skład robotników rolnych pow. szczuczyńskiego w 1931 r. (w tysiącach) 

Robotnicy rolni 1--
· 
--

·
�?lwarczni I .za_t_ru_d_n_

;
_w_g_o_sp-.-c-hł-ops.

-I 

W yszczególnlenie 
ogółem I I I dniów- , ' dniów-

:razem I stali 1 kowi i i razem ' stali kowi i 

-----�:__ 
sezon. ! ! 

..... 
sezon. 

Czynni i bierni (razem 
z c2łonkami rodzin) 

Czynni 
(bez członków rodzin) :: I � :: � :: , :: : :  

ż r 1) d ł 07 „Statystyk.a Polski", ser, C, z, 83, tabL 24, s. 100-106, 

Sytuacja materialna i warunki życia poszczególny1·h katege>rii robo­

tników rolnych były różne. Stosunkowo najlepiej powodziło się stałym 
robotnikon1 roln:ym, tak folwarc::n��m, jak : .zatrudnionym u chłopów, 
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jednak tylko wtedy, kiedy warunki umowy o pracę były w pełni prze­
strzegane, a z tym w praktyce było rozmakie. Liczba stałych robotni­
ków rolnych, zwłas;.cza folwarcznych, stopniowo, ale systematycznie z ro­
ku na rok malała w skali kraju, a także woj. białostockiego i pow. 

szczuczyńskiego "· Złoźyło się na to wiele przyczyn, m.in.: parcelacja 

majątków obszarniczych, postęp tech11iczny wprowadzanie na szerszą 
skalę maszyn rolniczych, ale przede wszystkim zastępowanie stałych ro­
botników rolnych niżej płatnymi i nie podlegająąmi ochronie prawnej, 
dochodzącymi robotnikami dniówkowymi czy sezonowymi. Stopa życio­
wa niestałych robotników rolnych - dniówkowych i sezonowych kształ­
towała się znacznie niżej i uzależniona była przede wszystkim o d  dłu­
gości (liczby dni) zatrudnienia w roku oraz od rodzaju wykonywanej 
pracy. 

Spośród stałych robotników folwarcznych grupę najbardziej uprzy­
wilejowaną stanowili rzemieślnicy, którzy z reguły otrzymywali lepsze, 
obszerniejsze miesz;kanie oraz najwyższe wynagrodzenie tak pieniężne, 
jak i w naturze. Była to jednak grupa bardzo mała. W pow. szczuczyń­
skim w 1931 r. było ich tylko 35, a razem z członkami rodzin 138 "'· Po­
dobnie, choć często niżej, uprzy•w-ilejowani byli dozorcy rolni, tj. tzw. 
polowi, karbowi i gumienni. Podstawową i najliczniejszą grupę stałych ro­
botników folwarcznych tworzyli ordynariusze. Wynagrodzenie ordyna­
l'iu.szy składało się z tzw. ordynarii, czyli deputatu w naturze, z pensji 
pieniężnej ·oraz tzw. świadczeń społecznych. Do świadczeń w naturze 
należały: zboże, ziemniaki lub pole na uprawę ziemniaków, mleko lub 
utrzymanie 1-2 krów, npał oraz mieszkanie. świadczenia w naturze sta­
nowiły główną i najv.iększą część uposażenia ordynariuszy. W woj. bia­
łmtockim, w tym ró-w"Ilieź w pow. szczuczyńskim, stanowiło ono około 
80°/o całego ich wynagrodzenia '"· Pensja pieniężna wypłacana była raz 
w roku. J·ej wysokość wynO'Siła w woj. białostockim i pow. szczuczyń­
skim około 1300 zł 56. 

Świadczenia społeczne ordynariuszy, jak również pozostałych sta­
łych robotników folwarcznych, obejmowały wartość ustawowego ubez­
pieczenia od nieszczęśliwych wypadków, pomocy lekarskiej, lekarstw, 
zapomóg pogrzebowych oraz zapomóg na wypadek śmierci robotnika -
dla pozo.stałych po nim członków rodziny. Pomoc lekarską i leki mieli 
zapewnić pracodawcy m.in. przez obowiązkowe zawarcie umów z leka­
rzami i aptekarzami. Jednak pracodawcy w skali masowej uchylali się od 
wykonywania tego obowiązku, a w woj. białost-0ckim i pow. szczuczyń-
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ss J. Kaja, Klasa robotnicza Białostocc:zyzny ... , s. 12-13. 
<>• „Statystyka Polski", ser. C, z. 83, s. 105, 
55 J. Kaja, Klasa robotnicza Białostocczyzny .. , s. 78. 
SG Ibid., s. 79-80. 



skim wręcz ignorowali to postanowienie prawa państwowego. W 1937 1 .
tylko 2°/o pracodawców w rołniotwie białostockim zawarło umowy z le­

karzami w sprawie opieki zdrowotnej nad robotnikami rnlnymi "· 
Place ordynariUBzy, jak i pozostałych robotników rolnych, w okre­

sie 20-lecia międzywojennego ulegały ciągłym wahaniom. W woj. bia­

łostockim i pow. szczuczyńskim najwy;i,sze place otrzymywali ordy­

nariusze w okresie koniunktury (lata 1926-1928). Wynosiły one wtedy 

przeciętnie rocznie około 1 700-1800 zł. Natomiast najniższe płace uzy­

skiwali ordynariusze w okresie wielkiego kryzysu gospodarczego (1929-
-1935), a w roku służbowym 1932/33 wynosiły ·one tylko 850 zł "· Po­

cząwszy od 1936 r. w wyniku poprawy koniunktury gospodarczej place 
robotników rolnych stopniowo wzrastały, ale do końca II Rzeczypospo­

litej nie .osiągnęły po2liomu z lat 1926-1928. Duże wahania płac robo­

tników rolnych spowodowa·ne były nie tylko spadkiem cen na artykuły 

rolne (więkswść uposażenia wypłacano im w naturze), ale przede wszyst­
kim machinacjami pracodawców. Właśckiele ziemscy borykając się z 

trudnościami gospodarczymi, zwłaszcza w okresie kryzysu, starali się 

przerzucić znaczną część strat na robotników rolnych poprzez -'obniżanie 

im zarobków. W 1933 r. obszarnicy próbowali wprowadzić tzw. stan bez­
układowy, tzn. usiłov.rali generalnie zlikwidować umowy zbiorowe i za­

wierać na nowych, dla siebie korzystniejszych warunkach, umowy in­
dywidualne. Robotnicy rolni zareagowali na to masowymi strajkami, 

organizowanymi przez Klasowy Związek Zawodowy Robotników Rol­

nych (kierowany przez PPS i KPP) i dzięki temu nie doszło do wpro­

wadzenia stanu bezu_kład'Gwego ?_!}_ 
Płace ·niestałych robotników dniówkowych i sezonowych ks2'tałtowa­

ły się znacznie niżej od płac robotników stałych, ang;;żowanych na cały 

rok służbowy. W woj. białostockim i pow. szczuczyńskim dzienne wy­

nagrodzenie robotnika dniówkowego było w 1933 r. o jedną trzecią niż­
sze od dziennego wynagrodzenia ordynariusza so. 

Warunki mieszkaniowe robotników rolnych, a zwłaszcza folwarcznych, 
były jeszcze gorsze aniżeli chłopów. Okręgowy Inspektor Pracy w swym 
sprawozdaniu za 1928 T. w następujący sposób określił stan mieszkań 

robotników rolnych na terenie woj. białostockiego: „Smutny obraz przed­

stawiają mieszkania robotników r olnych, chociaż obowiązek dostarcza­
nia zdrowych mieszkań przez właścicieli majątków jest objęty umową 

zbiorową. Przeważnie są to mieszkania składające się z j ednej izby, gdzie 

57 A. Ajnenkiel, Położenie prawne robotników rolnych w Polsce 1918-1939, War-
szawa 1960, s. 368. 

5s J. Kaja, Klasa robotnicza Białostocczyzny . .. , s. 79-80. 
59 Ibid., s. 80. 
co Ibid., s. 83-84. 
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przebywa około 1 0  osób, przy czym są ane źle zaopatrzone i często słu­
żą jako skład różnych zapasów" 61. Powierzchnia mieszkań jednoizbo­
wych, a więe tych, w których mieszkała -0gromna większość, bo około 
80"/o ogółu robatników rolnych pow. szczuczyńskiego, była bardzo mała, 

bovoiem w 90 wypadkach na 100 nie przekraczała 30 m2• Ponadto stan
higieniczrio-sanitarny tych mieszkań był na bardzo niskim poziomie. Wię­

cej niż połowa mieszkań robotników rolnych znajdowała s!ę w starych, 

drewnianych budynkach, o małych nie dostarczających potrzebnej ilości 
światła oknach "· Zaopatrzenie w wodę było również fatalne. ,Jak wy­

kazują badania J. Kowalczewskiego, przeprowadzone m.in. na terenie 
pow. szczuczyńskiego, znaczna część, bo ponad : O"/, ogółu robotników 

rolnych, pozbawiona była możliwości korzystania ' wody studziennej 

i czerpała wodę wprost z otwartych, naturalnych zbiorników 63. 

Największą udręką życia robotników rolnych, jak również zatrudnio­
nych w innych działach gospodarki, w -0kresie 20-lecia międzywojennego 

było bezrobocie oraz stała groźba utraty pracy, a tym samym środków
do życia. 

Przejdziemy obecnie do przedstawienia składu zawodowego, stanu 
ilościowego i warunków życia robotników zatrudnior:ych poza rGlnic­
twem. W pow. szczuczyńskim wśród rol;otników zatrudnionych w dzia­

łach gospodarki pozarolniczej domilwwali zdecydowanie robotnicy pra­

cujący w przemyśle i rcemiośle. W 1 931 r. stanowili oni 60,56/o ogółu 

czynnych i biernych oraz 58,56/o ogółu czynnych rob,1tników zatrudnio­
nych poza rolnictwem. W tymże roku drugą najliczniejszą grupę robot­
ników czynnych tworzyła służba domowa (14,60/o). Kolejne pozycje zaj­

mowali zatrudnieni w służbie publicznej, czyli w instytucjach państwo­
wych, społecznych i gospodarczych (9,50/o) oraz w komunikacji i tran­
sporcie (5,50/o). W pozostałych działach gospodarki p0u.rolniczej powiatu 

pracowała stosunkowo bardzo niewielka liczba robotników. W tabeli 7 
zawarte są dane obrazujące bliżej liczebność pcszczególnych grup zawo­

do,,.,-ych robotników zatrudnionych poza rolnictwem. 

Wysokość z,arobków robotnLlrów, a w konsekwencji poziom ich stopy 

życiowej, zależał w Polsce międzywojennej przede wszystkim od kwa­

lifikacji robotnika, wielkości zakładu pracy, gałęzi przemysłu araz od 
płci i \Ąrieku. Ponadto czynnikiem 'bardz-o istotnym był rodzaj 

zakładu pracy. W stosunkowo najkorzystniejszej sytuacji znajdowali 
się robotnicy- zatTudnieni etato\�:o w zakładach oraz instytucjach pań­

stwowych. Tej korzystnej sytuacji nie towarzyszyły j ednak wysokie za-

tu Inspekcja Pracy w 1928 r. Sprawozdanie VI Okręgu Inspekcji Pracy, \\""arsza­
wa 1929 r., "'· 134. 

;;ri J. Kaja, Kl-Osa robotnicza Bia1.ostocczyzny ... , s. 91. 
es J. Ko-\valczev.'sk1, Stan mieszkań słuZby folwarcznej w śu:iet1.e liczb na terenie 

bi,itego Królestu:a Kongresouego, 'Narszawe. 1927, s. 70. 

28 



Tobki, \Vręcz przeciwnie, praco\Vnicy państwowi otrzymy\.vali częst{) zarob­

ki niższe od kwalifikowanych robot:ni:ków w niektórych innych zakładach 

przemysłowych. Korzyść i wyrai.ne uprzywilejowanie dawały tym robot­
nikom względną stałość zatrudnienia oraz pewność regularnej wypłaty 

zarobków. To były wielkie przywileje, których nie mieli pozostali robo­

tnicy, zatrudnieni w prywatnych zakładach pracy. 

T a b e l a  7 
Skład zawodowy robotników zatrudnionych poza rolnictwem 

w _pow. szczuczyńskim w 1931 r. 
!-----------·--------· ----�"!'·-----�-- -·------- .,,,- -·------�-------

! Robotnicy czynni i Robotnicy czynni 

Dział 
j i bierni (razem ! (bez członków 

:z członkami rodzin}i rodzin) 

-----------�t=="_--:_;Y�--�s-._:"'"i�„�-·�%=o=g�-�i��--;t;;-.-:-�gÓłt;I ! I 
Ogrodnictwo, rybactwo i leśnict\VO 
Przemysł i rzemiosło 
Handel i ubezpieczenie 

Komunikacja i transport 
Służba pabli{'zna 

4.0 
60,5 

2,6 

89 I 3 o . 1
:� 5::: 11,'I 
278 9,5 

Słu.Zba domowa I 
Pozostałe działy oraz osoby bez okreś-: 

0,3 
4,6 
0,2 
0,6 
0,9 
0,6 

7,9 
11,8 

6,6 428 14,6 I 
0,5 6,6 1 � 6  6,3 lj lonego zawodu 

--··--- ··--------------�--- ----�- ------L .. ___ L __ � 

ż r ó d  l: o: „Statystyka Polski ser. C. z, 83 s. 285. 

W pow. szczuczyńskim grupa robotników zatrudnionych w państwo­

wych zakładach i instytucjach była stosunkowo niewielka, stanowiła 

około 1 5-206/o 1•obotników pracujących poza rolnidwem ••. Tworzyli ją 

zatrudnieni w •służbie publicznej oraz część pracujących w komunikacji 

i transporcie. Tak więc ogromna większość ludności robotniczej poza rol­

nictwem utrzymywała się w pow. szczuczyńskim z zajęć w prywatnych 

zakładach i była sta le narażana na utratę miejsca pracy i bezrobocie. 

Stała groźba bezrobocia stanowiła największą udrękę życia robotników 
w Polsce międzywojennej. Ale w prywatnych zakładach, nawet mając 
zatrudnienie, robotnicy nigdy nie byli pewni, w jakiej wysokości zosta­
nie im wypłacone wynagrodzenie  za pracę. Zarohki rohotnkze uszczu­
plano w rozmai ty sposób, m.in. przez zmianę zasad wynagradzania, ohni­
żanie stawek płac, nakładanie kar pieniężnych za winy często nie po­

pełnione, łamiąc w sposób brutalny warunki umowy o pracę. Ponadb 

często wypłacano zarohki z dużym opóźnieniem. Niejednokrotnie, rów-

Ą4 ,,Statystyka Po-lski'\ ser. C, z. 83, s, 285. 
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nież w pow. szczuczyńskim, dop!ero w wyniku strajku robotnicy otrzy­
mywali zaległe wynagrodzenie. 

Ponieważ nie dysponujemy danymi o wysokości zarobków robotn'­
ków w pow. szczuczyńskim, z konieczności posłużymy się danymi o prze­

ciętnych zarobkach robotników zatrudnionych poza rclnidwem w woj. 
białostockim. W latach trzydziestych przeciętne tygodniowe zarobki ro­
botników przemysłowych woj. białostockiego kształtowały się w grani­
cach od 23,50 zł do 27,00 zł, a przeciętne zarobki godzinne od 0,55 zł do 
0,63 zł 65, Przytoczone dane obrazują wysokość zarobków przeciętnych 
w całym przemyśle i na obszarze całego województwa. W konkretnych 

przypadkach zarobki ,robotników przemysłowych były oczywiście bar­

dziej zróżnicowane, znacznie wyższe lub niższe od przeciętnych, w za­

leżności od gałęzi przemysłu, wielkości zakładu, rodzaju zakładu, płci 

; wieku właściciela oraz innych jeszcze czynników. Na przykład w 1935 r. 

najwyższe w Białostockiem zarobki tygodniowe otrzymywali robotnicy 
zatrudnieni w .przemyśle spożywczym ( 45,96 zł), następnie w przemyśle 
skórzanym (39,54 zł) oraz w przemyśle włókienniczym (28,69 zl) ""· W 
tych właśnie gałęziach pracowała większość robotników przemysłowych 
pow. szczuczyńskiego. Jednak grupa robotników przemy,;łowyeh pow. 

szczuczyńskiego była niezbyt wielka, liczyła około 600-700 osób na 
około 3000 ·robotników zatrudnionych w działach gospodarki pozarolni­

czej powiatu •7. 
Większość robotników zatrudnionych poza rolnictwem w pow. szczu­

czyńskim była pracownikami .niewykwalifikowanymi lub przyuczonymi. 
Pracowali oni w warsztatach rzemieślniczych, drobnych zakładach na­
prawczych, usługowych, transportowych, handlowych i innych. ZM"obki 
tych robotników były znacznie miższe o d  zarobków robotników prze­
mysł-owych. Ponadto dodać nalezy, że zarobki robotników woj. biało­
stockiego, w tym również pow. szczuczy�kiego, tak tygodniowe, jak i go­
dzinne były niższe od przeciętnych krajowych i należały do najniższych 
w Polsce „. 

Robotnicy pow. S7.<.-zuczyńskiego posiadali także bardzo trudne wa­
runki mieszkaniowe i warunki pracy. Największym złem było jednak 
bezrobocie i to chroniczne w całym ol<resie 20-lecla międzywojennego, 
nasilające się zwłaszcza w okresach kryzysów; W grudniu 1931 r. liczba 
bezrobotnych ;vynosiła w paw-. szczuczyńskim 2461 osób (co stanowiło 
16,2% ogółu tej ludności), z tego 1749 przypadało na ludność robotniczą 
pracującą poza rolnictwem i 712 osób na ludność robotniczą pracującą 
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w rolnictwie ••. Sytuacja materialna bezrobotnych, zwłaszcza tych; któ- · 
rzy pozostawali bez pracy przez dłuższy, wielomiesięczny oklres czasu, 

była tragicma, wręcz rozpaczliwa, powodując wyczerpanie fizyczne i psy­
chiczne. Wielu z bezrobotnych nosiło się z myślą o samobójstwie, a nie­
którzy zdecydowali się nawet na ten krok '"· 

Wobec niemoźności zlikwidowania, czy też radykalnego zmniejszenia 
rozmiarów bezrobocia, próbowano łagodzić jego skutki, organizując po­
moc materialną dla bezrobotnych. W woj. białostockim głównymi for­
mami łagodzenia bezrabocia były: ustawowe zasiłki z tytułu ubezpieczenia 
na wypadek bez:robocia, roboty publiczne, materialna i finansowa po­

moc doraźna oraz ogródki działkowe. Wszystkie te · sposoby łagodzenia 
skutków bezrobocia przynosiły w rezultacie niewątpliwie względną po­
prawę warunków ludzi pozbawionych możliwości pracy, stanowiącej je­
dyne żródło ich utrzymania, stosowane jednak były w skali niezb)'t ro­

zległej i miały ograniczony zasięg. 
Powyższa, daleko niepełna charakterystyka klasy robotniczej pow. 

szczuczyńskiego wykazuje, że klasa ta w zdecydowanej większości znaj­
dowała się w bardzo trudnych, wręcz złych warunkach materialnych, 
żyła na granicy ubóstwa, a zna�zna jej część, biorąc pod uwagę chroni­
czne bezrobocie, znajdowała się w sytuacji tragicznej. Tylko nieznaczna 
liczba wysoko kwalifikowanych robotników tworzyła wąską warstwę ży­
jącą w warunkach względnego dostatku. Robotnicy pow. szczuczyńskie­
go, podobnie jak w województwie i kraju, nie poddawali się jednak bie­
rnie wyzyskowi, walczyli o poprawę warunków bytu. Zorganizowani w 
związkach zawodowych, kierowani przez partie polityczne (KPP, PPS, 
Bund), organizowali strajki i demonstracje, w czasie których wysuwali 
ekonomiczne i polityczne żądania. Ostre w formie strajki organizowali 
nie tylko robotnicy prz€rnysłowi, jak na przykład robotnicy huty szkła 
„Janina" w Grajewie 11, ale również robolnicy pracujący w warsztatach 

rzemieślniczych, m.in. czeladnicy w piekarniach żydowskich w Graje­
wie w oraz robotnicy rolni w Szczuczynie "· 

Pracownicy umysłowi 

Do kategorii „pracownicy umysłowi'' zaliczamy w naszych rozważa­
niach zarówno najemnych pracowników umysłowych, jak i przedstawi­
cieli tzw. wolnych zawodów, a więc lekarzy, aptekarzy, adwokatów, du­
chownych, architektów i innych (nielicznie w pow. szczuczyńskim repre-

69 uStatystyka Polski'', ser. C, z. 83, s. 106 i 313, 
78 J. Kaja, Klasa robotntcza Bialostocczyzny„„ s. 28-29. 
11 AMSW, sygn. 424i4, k. 313, 
" AMSW, sygn. 42414, k. 544, 
" AMSW, sygn. 424/5, k. 115. 
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zentowanych). Część najemnych pracowników umysłowych oraz przed­
stawicieli wolnych zawodów tworzyła tzw. inteligencję. Ponieważ je­
dnak granice inte:igencji, jako odrębnej warstwy społecznej, były w 

Polsce międzywojennej bardzo słabo zarysowane 14, a ponadto w nauce 
polskiej istnieją kontrowersyjne poglądy na kwestię przynależności do 
inteligeneji 75, zrezygnujemy z próby wyodrębnienia warstwy inte­
ligencji w pow. szczuczyńskim i mówić będziemy ogólnie o warstwie 
pracowników umysłowych. Takie ujęcie problemu wydaje się konieczne 

ze względu na bardzo ograniczoną liczbę przekazów źródłowych.
W 1931 r. pracownicy umysłowi wraz z członkami rodzin tworzyli 

w pow. szczuczyńskim st{!Sunkowo bardzo niewielką, liczącą 1708 osób
grupę. Jak wynika z tabeli 8, zdecydowana ich większość, bo prawie 3/4

T a b e l a  8 

Skład pracowników umysłowych pow. szczuczyńskiego 
według działów zatrudnienia w 1931 r. 

Dział :;:atrudnienia 

Rolnictwo 
Ogrodnictwo, rybactwo. leśnictwo 
Przemysł i rzemiosło 

Handel i ubezpiEczenia 
Komunikacja i trans:port 

Słutba publiczna, kościół, organiza-

cje społeczne 
Szkolnictwo, oświata, kultura 

Lecznictv;ro i higiena 

Pozostałe działy 

Ogółem 

czynni 

i bJerni (razem z 
członkaml rodzin} 

w liczb. w i 
bezwzgl. ogółu 

78 4,6 
29 1,7 

113 6,6 
115 6,9 
229 13,4 

609 35,7 
400 23,4 

45 2,6 

90 5,2 

1708 100,0 

Z r  ó d  ł o: „Statystyka Polski", ser. C, z. 83, s. 2H5. 

Pracownicy czyn-
ni {bez członków 

rodzin) 

w liczb, w � 
bez:wzgl. ogółu 

31 4,4 

14 2.0 

41 5,8 
43 6,0 
72 10,l 

2lll 30,l 
213 29,9 

28 3.9 

56 7,8 

713 100,0 

ogółu, zatrudniona była w trzech działach, a rnianow1c1e: w admini­
stracji państwowej i samorządowej oraz w instytucjach i organizacjach 
społecznych (35,70/o), w szkolnictwie, oświacie i kulturze (23,40/o) oraz 
w komunikacji i transporcie (13,4"/u). Na pozostałe działy zatrudnienia 

74 J. żarnowski, Spoteczeństwo Poiski międzywojennej, s. 10C-10L
7.;. J, Żarnowski. Struktura. SP-Oleczna inteł-igencji w Polsce w 1.atach 1918-1939, 

Warszawa 1964� s. 28-51. 
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przypadała już niewielka ich liczba. Zdecydowaną przewagę liczebną 
wśród pracowników umysłowych pow. szczuezyńskiego mieli urzędnicy 
państwowi i samorządowi oraz zatrudnieni w prywatnych przedsiębiorst­
wach i zakładach. Stosunkowo liczne grupy tworzyli także nauczyciele 
- w zasadzie prawie wszyscy wykazani w dziale szkolnictwo, oświata 
i kultura, oraz kolejarze, stanowiący większość wykazanych w dzlale 
komunikacja i tr'msport. Przedstawicieli wolnych zawodów było w po­
wiecie bardzo mało. 

Wśród pracowników umysłowych pnw. szczuczyńskiego, podobnie 
jak w kraju, przedstawiciele wolnych zawodów zajmowali najwy:i'.szą po­
zycję i mieli najlepsze warunki życiowe. Osiągali ani nie tylko najwię­
ksze dochody, ale również wysoki prestiż społeczny. Jednak w latach 
kryzysów sytuacja materialna niektórych przedstawicieli wolnych za­
wodów ulegla znacznemu pogO!t'szeniu, a nawet np. wśród lekarzy w 
ok<resie wieLkiego kryzysu gospodarczego (1929-1935) szerzyło się bezro­
bocie, doprowadzając ich do skrajnej nędzy 76• Średnią, generalnie bio­
rąc, pozycję zajmowali wśród pracown>ków umysłowych pow. szczuczyń­
skiego nauczyciele. Nie należeli oni co prawda do kategorii najwyżej 
zarabiających, ale stale zatrudnienie i regularność wypłat zarobków 
czyniły ich sytuację zupełnie znośną i stabilną. Ponadto cieszyli się, 
zwłaszcza na wsi, dużym uznaniem i autorytetem. Wszystko to razem 
dawało nauczycielom wysoką rangę społeczną. 

Najliczniejszą warstwę pracowników umysłowych powiatu lli'Zę-
dników - pod względem pozycji społecznej i sytuacji życiowej można 
podzielić na dwie grupy: na państwowych i zatrudnionych w prywatnych 
zakładach i przedsiębiorstwach. Sytuacja materialna wielu urzędni!ków 
prywatnych była lepsza i to często znacznie lepsza w porównaniu z wa­
runkami urzędników państwowych, zwłaszcza niższej rangi. Niekiedy 
jednak urzędnicy państwowi górowali nad prywatnymi, szczególnie w la­
tach kryzysu, kiedy to wielu prywatnych urzędników ulegało redukcji 
i poszerzało rzesze bezrobotnych. Prestiż społeczny urzędników był 
znacznie niższ)� niż nauczycieli, a nawet nieraz urzędnicy, twłasz­
cza prywatni, byli przedmiotem wzgardy wśród robotników. Pracowni­
cy umysłowi w strukturze społecznej powiatu zajmowali więc pozy­
cję wysoką, wiele znaczącą i pod wieloma względami up<rzywilejowaną. 

Drobno.mieszczaństwo 

Drobnomieszczaństwo, w klasycznym rozumieniu, tworzyło warstwę 
społeczną, utrzymującą się z drobnej produkcji towarowej oraz z dro-

7t1 Spra1;vozdanie '\vujewody białostockiego z działalności administracji państwo­
vvej i samorz:ądó\v .. „ za r. 1934135, s. 26, 
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bnego obrotu towarowego i działalności usługowej. Do warstwy tej za­
licza się więc rzemieślników, drobnych handlowców, sklepikarzy, pośre­
dników w obrocie towarowym oraz osoby świadczące różnorodne usługi. 
Drobnomieszczaństwo w okresie 20-lecia międzywojennego było bodaj 
najbardziej :<różnicowaną wewnętrznie grupą społeczną i podlegało per­
manentnej fluktuatji n. Warstwa ta zajmowała miejsce pośrednie między 
burżuazją a klasą robotniczą i właściwie całą ludnością najemną. Nie­
!icZitlym przedstawicielom drobnomieszczaństwa udawało się przedostać 
do buduazji, jednak znacznie większa część powiększała szeregi klasy 
robotniczej.  Nasilony proces pauperyzacji drobnomieszczaństwa nastąpił 
w latach wielkiego kryzysu ekonomicznego (1929-1935) i trwał w za­
sadzie do końca drugiej '1'1icpodległości. 

W pow. szcruczyńskim drobnomieszczaństwo było trzecią (po chłop­
stwie i klasie robotniczej) najliczniejszą grupą społeczną, stanowiącą oko­
ło 1 1,0"lo ogółu mieszkańców. Na początku lat trzydziestych drobno­
mieszczaństwo w powiecie liczyło 8,1 tys. osób, w tym 2,2 tys. czyn­
nych 78. Drobnomieszczaństwo szczuczyńskie prawie w całości tworzyło 
warstwę najdrobniejszych wytwórców, rękodzielników i sklepikarzy, 
żyjących bardzo skromnie z własnej pracy, czy też przez &iebie świad­
czonych usług. Na 2,2 tys. czynnych przedstawicieli drobnomieszezań­
stwa, tylko 155 (7,rY'/o kh ogółu) za�rudniało siłę najemną i rozwijało 
produkcję, handel, czy usługi na szerszą Skalę. Najwięcej spośród nich, 
bo aż 104, przypadało na rzemiosło, 24 -na handel, 4 - na transport, 
po:uistali na inne działy 79. 

Lata kryzy\S'u (1929-1935) doprowad'lliły mieszczaństwo do katastro­
falnej truiny materialnej, szczególnie szcruczyóskich rzemieślników, pro­
dukujących prawie wyłącznie na wąski, lokalny rynek. Większość wy­
robów rzemieślniczych nabywali chłopi, a ponieważ kryzys dotknął w 
pow. szczuczyńskim właśnie najbardzllej rolnicbwo, lokalny rynek zawę­
żył się do niebywałych rozmiarów. Już w 1930 r. w niektórych rejonach 
woj. białostOC'kiego rolnicy zmniejszyli swoje zapotrzebowanie na wyro­
by rzemieślnicze do niespoty!kanego dotąd minimum, które wynosiło 
1 5-20"/o zapotrzebowania z 1929 r. "' W tej sytuacji rzemieślnicy zmu­
szeni byli najpierw do poważnego ograniczenia produkcji, a następnie, 
wobec nasilającego się kryzysu, niejednokrotnie do zamykania warszta­
tów. Wśród rzemieślników zaczęło się szerzyć bezrobocie. Rzemieślnicy 
niektórych branż, jak np. szewcy, ratując się przed kompletną ruiną prze-

71 J. żarnowski, Spoleczeństwo Polski ntiędzywojen:n:ej.„, s. 125-139. 
18 „Statystyka Polski", ser. C, z. 83, s. 285. 
111 Ibid. 
so Sprawozdanie Izby Rzemieślniczej w Białymstoku o stanie gospodarczym 

rzemiosła w 1930 r.; Białystok 1931, s. 6. 
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chodzili na system pracy nakładczej "'· W wyniku kryzysu bardzo wielu 

dawnych samodzielnych rzemieślników zepchniętych zostało do roli we­
getujących wyrobników, a niektól'zy proletaryzowali się całkowide. 
Jeszcze w 1937 r. zrujnowani przez kryzys rzemieślnicy białostoccy, w 

tym również szczuczyńscy, nie zdołali wydźwignąć się z zastoju goopo­
darczego i wrócić do stanu sprzed kryzysu 82• Podobna, lub niewiele po­
myślniejsza była sytuacja pozostałych przedstawicieli drobnomieszczań­

stwa szczuczyńskiego. 
Z po"'Yższej charakterystyki wynika, że sytuacja materialna i wa­

runki życia drobnomiesxczaństwa szczuczyńskiego należały do trudnych. 
Pomyślne warunki i względny dostatek osiągali tylko stosunkowo nie­

liczni przedstawiciele tej warstwy, mianowicie więksi kupcy -· han­
dlowcy oraz niektórzy rzemieślnicy. Większość drobnomieszczaństwa 
szczuczyńskiego znajdowała się w ciężkiej sytuacji materialnej, zbliżonej 

do poziomu życia klasy robotniczej, a pewna j ego część żyła nawet w 

warunkach skrajnego ubóstwa, wręcz nędzy. 

Klasy posiadające 

Klasy posiadające - burżuazja i ziemianie, stanowiły w okresie 20-
lecia międzywojennego znikomy odsetek miesz'kańców pow. s=.mczyń­
skiego. W 1931 r. ludność z klasy burżuazyjnej liczyła 0,1 tys., a zie­

miańshvo 0,2 tys. osób 83, co w odsetkach wynosiło odpowiednio 0,1 i 
0,3°/o ogółu mieszkańców powiatu. 

O burżuazji w całym tego słowa znaczeniu, w odniesieniu do pow. 
szczuczyńskiego, w zasadzie nawet nie można mówić, bowiem było to 
prawie wyłącznie tylko drobna burżuazja, wielkiej burżuazji nie było 
w ogóle w powiecie, a o średniej można było mówić tylko w dwóch 

wypadkach. W latach trzydziestych na około 20 zakladów przemysło­

vv-ych pow. szczuczyńskiego tylko dwa należały do zakładów średniej 
wielkości. Były to zaklady mieszczące się w Grajewie -- huta szkła „Ja­
nina" oraz włókiennicza fabryka pasmanteryjna. Pozostałe przed­
siębiorstwa przemysłowe powiatu stanowiły drobne przetwórnie rolno-­
spożywcze młyny, gorzelnie i mleczarnie. Sytuacja burżuazji była w 

miarę pomyślna, osiągała ona dochody jedne z najwyższych i miała naj­
większe w powiecie przywileje społeczne i polityczne. Jednak w okre­

sach kryzysów gospodarczych burżuazja szCl'luczyńska przeżywała rów­
nież poważne trudności finansowe i ekonomiczne. Huta Szkła w Graje-

s1 Sprawozdanie Izby Rzemieślniczej w Białymstoku o stanic gospodarczym 
rzemiosła w 1933 r„ Białystok 1934, s. 21. 

St Sprawozdanie Izby Rzemieślniczej w Białymstoku za 1937 r., Białystok 19391 
s. 3. 

sa •tstatystyka Polski", ser, C, z. 83, s. 83 i 285. 
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wie była często nieczynna, a przerwy w produkcji trwały nieraz wiele 
miesięcy. 

Ziemiaństwo w pow. szczuczyńskim, jak już podkreślono, przewyz­
szało liczebnie burżuazję, ale stanowiło też niewielką grupę społeczną 
i to malejącą wyraźnie w okresie 20-lecia międzywojennego. Tylko w 
latach 1921-1931 liczba majątków ziemskich w powiecie, a tym samym 
i ziemiaństwa, uległa zmniejszeniu o połowę 84 • .Jednak po 1931 r„ w wy� 
nlku powaznego ograniczenia parcelacji, proces pomniejszania liczby 
majątków obszarniczych uległ zahamowaniu. Niewielka liczebnie gru­

pa ziemian szczuczyńskich dysponowała jednakże stosunkowo ;vielkim 
obszarem gruntów '"· W 1921 r. do wielkiej własności ziemskiej należało
22 836 ha ziemi, co wynosiło 15,6% ogólnej powierzchni powiatu ••. Wśród 
majątków ziemskich w pow. szczuczyńskim przeważały majątki niewiel­
kie, o powierzchni od 50 do 200 ha i te przede wszystkim uległy parce­
lacji w latach 1919-1931 "· Wielkich majątków z,iemskich w powiecie by­
ło niedużo, zajmowały one jednak znaczne obszary gruntów 8S i były 
gospodarstwami nowoczesnymi. Większość z nich stosowała w szerokim 
zakresie na]'nowsze metody uprawy roli i hodowli zwierząt oraz posłu­

giwała się pełnym zestawem narzędzi i maszyn rolniczych 8•. W zasadzie 
tylko w pierwszych latach po I wojnie światowej oraz w latach wielkie­
go kryzysu gospodarczego (1929-1935) ziemiaństwo pow. szczuczyńskie­

go przeżywało poważniejsze trudności ekonomiczne. Poza tymi dwoma 
okresami, sytuacja ziemiaństwa szczuczyńskiego była pomyślna, a ;viel­
cy posiadacze ziemscy osiągali najwyższe w powiecie d0chody, zapewnia­
jąc sohie luksusowe warunki bytu. 

3. Skład narodowościowy ludności 

Badania nad składem namdowościowym ludności Pcdsktl w okresie 
20-lecia międzywojennego napotykają wielkie trudności, przede w-szyst-

s.i W 1921 r. na terenie pow. szczuczyńskiego istniało 96 majątków ziemskich, 
a w 1931 r. 49 majątków. Patrz: nMiesięc:z.nik Statystyczn:>-�". 1923, t. VI, z. 4, 
s, 174 oraz „Statystyka Polski", ser. C, z. 83, s, 84. 

im „Miesięcznik Statystyczny'1, 1923, t. VI, z. 4, s. 169. Pow. szczuczyński nale­
Zał v,-, woj. białostockim do grupy powiat6w1 w których wielka własność ziemska 
zajmowała największy obszar grurttów. 

so "Miesi�znik Statystyczny-", 1923, t. VI, z. 4, s. 169 i 174. 
s7 „Miesięcznik Statystyczny'!, 1923, t. VI1 s. 449. Już w latach 1919-1922 w pow. 

szczuczyńskim rozparcelowano stosunkowo du±o - bo 32 majątki ziemskie. Były 
to jednak majątki niewielkie, bo·i;vicm łącznie obejmowały one tylko 2659 ha grun­
tów, czyli na jeden przypadało przeciętnie jedynie 84 ha. 

88 Do największych majątków ziemskich w pow. szczuczyńskim należały po­
siadłości : W. Parzycha z Ciszewa - 1709 ha, K, Sokoła z Rajgrodu - 1 146 ha, oraz 
B. Mościckiego z Ławska 946 ha. Pat!'z;: Dorobek pow. grajewskiego w 25-leci-u 
PRL, Wyd. TPZG. Grajewo !969, s. 33. 

s11 W ojewód-ztwo Białostockie, Monografia„„ s. 95. 
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T a b e l a  9 

Skład narodowościowy ludności pow. szczuczyńskiego w latach 1921-1931 

Rok 1921a 
; 

Narodowość 
w liczbach 

beZ\.\rzglę� w ;Ii ogółu 

dnych 
ludności 

, Polacy 49 869 86,7 
Żydzi 

Inne narodowości 

w tym: Białorusini 

Ukraif�CY 

Rosjanie 

Czesi 
Litwini 

Niemcy 

l'Jarod. nie pod. 

Ludność ogółerfl 

7 476 
176 

18 
7 

82 
1 

1 6  
14 
38 

57 021 

13,0 
0,3 

100,0 

a Dane tymczasowe, niędokładne według narodowości, 
b Skład wg j�yka ojczystego, a nie narodowości. 

' 

Rok 1931° 

..-..� liczbach 
bezwzglę-

dny eh 

60 935 
6 910 

370 
28 
23 
89 

2 
2 

18 
208 

68 215 

\V % ogółu 

ludności 

89,3 
10,I 

0,6 

100,0 

Z r  ó d  ł o: ,,..,.-..i:iesięcznik Statystyczny", 1923, t, I, :z. 7, Warst.awa 1923, s. 364 oraz „st.a� 
ty.styka Polski", ser, c, z. BJ, s. 31. 

kim ze względu na niedostatek e>raz niedokładność źródeł statystycznych. 
W okresie międzywojennym przeprowadzono tylko dwa powszechne ;-pi­
sy ludności, pierwszy w 1921 r., drugi w 1931 r. Wyniki tych spisów 
stanowią w zasadzie główną, a często jedyną podstawę ustaleń w zakre­

sie struktury ludności kraju. Zawierają jednak wiele nied-0kładności. 
Ustalenia spisu z 1921 r. dotyczą podziału ludno6'Ci według kryterium 
narodowości, jednak danych tych, podobnie jak i dotyczących innych 
kwestii, nie można uznać za ścisłe, bowiem ustalone zostały niedługo 
po zakończeniu wojny, kiedy trwał jeszcze ruch repatriacyjny i demo­
bilizacja z wojska oraz nieustabilizowana była sytuacja ludnościowa ••. 
Wyniki spisu z 1931 r. obarczone są z kolei inną wadą, a mianowicie 
spis przeprowadzono nie według kryterium naro dowości, ale według 
kryterium języka ojczystego. Pojęcie „język ojczysty" nie jest synoni­
mem pojęcia „narodowość", dlatego też ustaleń spisu z 1931 r. nie można 
uznać za dokładnie obrazujące skład nare>dowościowy ludności. Nieści­
słości spis'U z 1931 r. sprowadzają się głównie do pcwiększenia liczby 

110 Z. Landau� J. Tomaszewski, Robotnicy przemysłowi w Polsce 1918-1939� War­
szawa 1971, s, 11.  
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ludności uznającej język polski za ojczysty kosztem języka grnp naro­
dowościowych •1. 

Pamiętając o tych uwagach i zastrzeżeniach, przyst<;-pujemy do ana­
lizy danycn zawartych w tabeli 9, ukazujących skład narodowościowy 
ludności pow. szczuczyńskiego, w oparciu o jedyne w tym przypadku 
źródła - ustalenia spisów ludności z 1921 i 1931 r. Wobec rupelnego 

braku innych źródeł możemy posłużyć się tylko tymi niedoskonałymi 
ustaleniami. Zamieszczone w tabeli 9 dane dotyczące 1921 r. mają jesz­
cze ten mankament, że pochodzą ze wstępnych, prowizorycznych opra­

cowań wynrków spi:su, zamieszczonych w „Miesięczniku Statystyc-znym" 
GUS z 1923 r„ ale mimo to stanowią bezcenne, bo jedyne źródło "· 

Według tych źródeł w 1921 r. ogromną, bezwzględną większość w 
pow. szczuczyńskim stanowili Polacy. Poza ludnością polską jedyną 
większą grupę tworzyli Żydzi, stanowiący około 13,00/o mieszkańców po­

wiatu. Liczba Żydów została może nieco, ale chyba niezbyt wiele po­

mniejszona. Pozostałe narodowości były bardzo nieznac-znie reprezento­
wane, liczyły jedynie od kilku do kilkudziesięciu osób i stanowiły tylko 
około 0,3% ogółu ludności p<YW. szczuczyńskiego. Zupełnie pOdobne 
wnioski należy wyprowadzić z danych zawartych w tabeli 9 dla 1931 r. 
Wynika z nich również stwierdzenie beziwzględnej większości ludności 
polskiej wśród miesz!kańców powiiatu ,oraz znikomości odse1lka mniej­

szości narodowych poza Żydami. Liczba Żydów jest chyba w tym wy­

padku mocno 7,aniżona. Nie wydaje się prawdopodobne, aby liczba tej 
1udności mogła w 1931 r. być mniejsza niż w 1921 r. Tak więc liczby 
6910 nie można przyjąć za rzeczywiste odzwieroiedlenie stanu ilościo­

wego ludności żydowlikiej w powiecie w 1931 r. Ludności tej było nie­
wątpliwie więcej, nie ma jednak możliwości dokładnego ustalenia jej 
liczebności. Niezależnie jedna:k od faktu niewątpliwego zaniżerńa w ma­

teriałach spisowych liczby ludności żydowskiej, a może również w pew­
nym, minimalnym stopniu pozostałych mniejszości narodowych, lu­
dność polska 2ldecydowanie dominowała wśród mies'Lkańców pow. szczu­
czyńskiego w okresie 20-lecia międzywojennego, stanowiąc około 86,0% 
ich ogółu. 

Rozmieszczenie poszczególnych narodowości w miastach i na wsi by­
ło nierównomierne (patTz tabela 10). W miastach pow. szczuczyńskiego 
odsetek ludności polskiej był znacznie niższy aniżeli przeciętnie w ca­

łym powiecie, bowiem właśnie w miastach koncentrowała się ogromna 

'Jl Ibid.I $. 88. 
92 Ostateczne, skorygov..72.Ile wyniki spisu ludności \V woj. białostockim, zamiesz­

czone \V t. XIX .�tatystyki Polskr', a ogłoszone w 1927 r. nie zawierają danych do­
tyczących składu na.rodaw-Ościowego ludności w poszczególnych powiatach a tylko 
w przekroju ogólnowojewódzkim. 
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T a b e l a  10 

Skład narodov.-ościowy ludności pow. szczuczyńskiego w 1931 r. w przekroju 
miasta - "\vieś -. --·--·--·--·--1 

Terytorium I LudnoSć 

ogółem 

. -·� 
W tym o języku ojczystym I polsk�m I Zydowskim ,. 

inn� i nie
_ i hebl'ajskim podanym . . -1- w liczbach bezwzględnych 

: PO\\'. szczuczyński 

miasta 

wieś 

Pow, szczuczyński 

miasta 

wieś 

68 215 

16 732 

51 483 

w od-setkach 

100,0 ! 
100,0 I 100,{) 

ż r ó d  ł o; „StatYstyka Polski'', ser. C, z. 83, s, 31. 

60 935 6 910 370 

10 768 5 857 107 

50 167 1 053 263 

89,3 10,l 0,8 

64,4 35,0 0,6 

97,4 2,1 0,5 

większość ludności żydowskiej. Według nieścisłych, a w przypadku lu­
dności żydowskiej zaniżonych, danych spisu z 1931 r. w miaStach pow. 
szczuczyńskiego Polacy stanowili 64,40/u, Żydzi 35,0"/o i pozostałe nmieJ· 
szości narodowe 0,6°/c ogółu mieszkańców. Odwrotnie przedstawiała się 
sytuacja we wsiach powiatu, gdzie według tych samych danych ludność 
polska stanowiła aż 97,40/u ogółu m!ies:zlkańców, natomiast Żydzi tylko 
2,1°/o, a pozostałe narodowości 0,56/o. 

Taki układ grup narodowościowych w miastach i wsiach pow. szC2lll­
czyńskiego wynikał ze struktury zawodowej poszczególnych narodo­
wości. Ludność żydowska w powiecie, podobnie zresztą jak w kraju, 
związana było przede wszystkinl z przemysłem, handlem i usługami, a w 
minimalnym tyłko stopniu z rolnictwem. Dlatego teź większość tej lu­
dności koncentrowała się w miastach, a w niewielkim tylko odsetku na 
wsi, zajmując się tam jednak również głównie zawodami pozarolniczy­
mi. W pow. szczuczyńskim wiejska ludność żydowska utrzymywała się 
też prawie wyłącznie z zajęć pozarolniczych, trudniła się rzemiosłem, 
drobnym handlem i wykonywała rozmaite usługi. Tylko dz!iewięciu Ży­
dów było właścicielami gospodarstw rolnych, z tego pięciu posiadało 
gospodarstwa większe "' powierzchni od 1 0  do 50 ha, a pozostali gospo­
darstwa średniej wielkości od 5 do 10 ha""· Poza dziew'ięcioma gospo· 
darstwami żydowskimi, tylko cztery gospodarstwa rolne należały do 

ss „Statyst:}"ka Polski", ser. C, z. 83, s. 381. 
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przedstawicieli mniejszości narodowych 94• Reszta, v.r tym \vszystkie ma­
jątki obszarnicze, należały do Polaków 95• 

Tak więc ogromna większość ludności polskiej powiatu, to ludność 
związana z rolnictwem, to właściciele gospodarstw rolnych i robotnicy 
rolni. Pozostała, mniejsza część utrzymywała się z zawodów pozarolrJ­
czych. Polacy przeważali wśród pracowników umysłowych, przedstawi­
cieli wolnych zawodów oraz robotników przemysłowych, natomiast wśród 
rzemieślników, handlowców i świadczących usługi stanowili zdecydowa­
ną mniejszość. 

Poróvillując skład narodowościowy ludności pow. szczuczyńskiego ze 
strukturą narodowościową ludności woj. białostockiego 96, stwiierdzamy 
wielkie różnice. Ludność województwa była bardziej zróżnicowana na­
rodowoociowo. Obok dominującej ludności polskiej obszar woj. biało­
stockiego zamieszkiwało sześć znacznych grup narodowościowych, wśród 
których (w przeciwieństwie do pow. szczuczyńskiego) najliczniejszą 
tworzyli Białorusini, następnie dopiero Żydzi i dalej w kolejnośd: Ro­
sjanie, Litwini, Niemcy i Ukraińcy ''- Również odsetek Polaków był w 
województwie znacznie niższy aniżeli w pow. szczuczyńskim, wyn·ooił 
bowiem około 70°/o. Ludność białoruska zamieszkiwała, niejednokrotnie 
wielkimi, zwartymi grupami, głównie we wschodniej części wojewódz­
twa, ludność żydowska skoncentrowana była przede wszystkim w mia­
stach, gdzie stanowiła około 38°/o ogółu mieszkańców, natomiast ludność 
litewska zgrupowana była w północnych powiatach wcjewództwa. Z po­
zostałych mniejszości narodowych Niemcy mieszkali w większości w 
miastach, a Rosjanie i Ukraińcy na wsi. Pow. ·szczuczyński, etnicznie 
biorąc, należał do najbardziej polskich obszarów woj. białostockiego, po­
dobnie jak powiaty: łomżyński, ostrowski, ostrołęclrt i wysoko-mazo­
wiecki. 

4. Skład ludności według stopnia wykształcenia 
' 

Chociaż woj. białostockie w okresie 20-lecia międzywojennego na­
leżało do grupy województw najbardziej zacofanych pod względem ro­
zwoju kulturalnego, to jednak na jego obszarze wyróżnić można było 
ośrodki dość prężne w zakresie ,oświaty i kultury "· Należały do nich 

94 Ibid. 
9s „Miesięcznik Statystyczny", 1923, s. 175. 
96 J. Kaja, Liczebność, skład i struktura klasy robotniczej woj. białostockiego 

w latach 1929-1939, Polska klasa robotnicza, Studia historyczne, Warszawa 1970, 
s. 377-378. 

97 Ibid., s. 378. 
98 J. Kaja, Rozwój oświp.ty, a możliwości awansu zawodowego i kulturalnego 

robotników woj, białostockiego w latach 1929-1939, Rocznik Białostocki, t. XI, \Var­
szawa - Białystok 1972. 
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przede wszystkim, choć nie jedynie, większe miasta, jak Białystok, Łom­
ża, Grodno i Suwałki. Niestety Szczuczyna, Grajewa i pow. szczuczyń­
skiego nie można zaliczyć do tych przodujących ośrodków. W pow. 
szczuczyńskim od zarania drugiej niepodległości istniała słaba baza i sieć 
szkolnictwa. Dlatego też poziom oświaty i stopień wykształcenia ludności 
powiatu nie mogły być wysokie, zwłaszcza w pierwszych latach po I 
wojnie światowej, która zahamowała i uwsteczniła proces edukacji spo­
łeczeń,�t\.va polskiego. 

Sytuację w zakresie roziomu wykształcenia li;dności powiatu, w pier­
wszym okresie niepodległości, obrazują dane zawarte w tabeli 1 1 .  Dane 

T a b e l a  11 

Skład ludności pu\v. szczuczyńskiego w wieku 10 lat
i więcej według stopnia wykształcenia w 1921 r. 

I W tym posiadających wykształcenie ! Ludność 
Tery- w wieku za wodo-
torium 10 lat domowe począt- średnie we śred- v.•yższe n1e 

kowe nie i niż- wiadomeI i więcej 
! sze 
! 

w liczbach bezwzględnych 

Pow. 
szczu-
czyńs!. i 45 244 10 203 12 339 526 111 82 5 990
miasta 11 100 2 869 3 640 347 54 5 1 984 
wsie 34 144 7 334 8 699 17>! 57 31 5 006 

w odsetkach 

Pow. 
szczu-
czyński 100,0 22,6 27,3 1,2 0,2 0,2 13,2 
miasta 100,0 25,8 32,8 3,0 0,5 0,5 9,0 
wsie 100,0 21,5 25,5 0,5 0,2 0,1 14,6 

ż r ó d  ł o: „Statystyka Polski", t. XIX, s. 64-65. 

! ' 
I analfa- I beci 

15 993
3 155 
12 838 ! 

35,3
28,4 
37,6 

te pochodzą z materiałów powszechnego spisu ludności w 1921 r. i dla­
tego nie można traktować ich jako zupełnie ścisłe. Jak mało dokła­
dne były te ustalenia (w zakresie poziomu wykształcenia ludności) świad­
czy m.in. to, że w materiałach spisowych znaczną część lu-dności po­
wiatu (13,2°/o ogółu) wykazano jako osoby o niewiadomym wykształce­
niu. Trzeba przyjąć, że co najmniej większość tych osób, nie miała wy­
kształcenia. Do kategorii ludzi z elementarną umiejętnością czytania i 
pisania zaliczyć należy także wykazanych w rubryce wykształcenie do-

41 



mowe. Jedni i drudzy tworzyli dużą grupę liczącą 1 6  193 osoby, co sta­
nowiło ponad 1/3 ogółu ludności powiatu w wieku powyżej 10 lat. Rów­
nież ponad 1/3 ogółu mieszkańców powiatu w wieku powyżej 1 0  lat sta­
nowili analfabeci. Tak więc w 1921 r. ponad 2/3 ludności pow. szezuczyń­
sldego w wiclru powyżej 1 0  lat stanowili analfabeci i osoby o minimal­
nym, elementarnym wykształceniu. 

Według statystyk grupa ludzi wykształconych w pow. szczuczyń­
skim liczyła 13 058 osób, tj. 28,96/o rozpatrywanej tu ludności w wieku 
powyżej 1 O lat. Ogromna większość tej grupy miała tylko wykształce­
nie podstawowe. Osób legitymujących się wykształceniem średnim, za­
wodowym i wyższym była znikoma mniejszość, gdyż niecałe 2% ogółu 
mieszkańców -pov.riatu� 

lnaczej niż przeciętnie w powiecie przedsta'l'iała się w 1921 r. sy­
tuacja w zakresie stopnia wykształcenia ludności w prz ekroju miasta -
wieś. Ludność miejska pow. szczuczyńskiego reprezentowała znacznie 
wyższy niż przeciętny w powiecie poziom wykształcenia. W miastach 
występował znacznie mniejszy odsetek analfabetów (28,4%) i jedno­
cześnie ponad dwukrotnie większy odsetek ludności z wykształceniem 
średnim, zawodowym i wyższym (40,0%). Odwrotna sytuacja istniała na 
W6i, gdzie odsetek analfabetów był wyższy niż przeciętnie w całym po­
wiecie (37,6%), a odsetek osób z wykształceniem i>rednim, zawodowym 
i wyższym o połowę niższy (0,80/o), 

Pierwsze l O-lecie niepodległości przyniosło dość wyraźną poprawę w 
dziedzinie funkcjonowania szkolnictwa i systemu oświaty w Polsce. Nie 
udało się jednak w tym czasie odrobić wszystkich wielkich zaniedbań i 
braków. Ponadto wielki kryzys gospodarczy spowodował nowe zahamo­
wanie postępu w rozwoju oświaty i kultury. W woj. białostockim w la­
tach kryzY"u z roku na rok zmniejszano środki finansowe na oświatę, 
a w szczególności na opiekę higieniC'Zno-lekarską w szkołach. W wyniku 
bardzo trudnej sytuacji materialnej stlkolnictwa nie wszystkie dzieci 
zobowiązane do nauki szkolnej znajdowały miejsce w szkołach i dlatego 
administracja szkolna bez oporów udzielała odroczeń lub zwolnień z -w-y­
konania obowiązku szkolnego. Pozostawanie co roku poza szkołą ty­
sięcy dzieci „ oraz całkowite przerywanie nauki szkolnej po 2-3 latach 
przez dalsze rzesze dzieci , zwłaszcza chłopskich i robotniczych, powodo­
wało w konsekwencji ogromny wzrost analfabetyzmu na terenie woj. 
białostockiego, w tym i w pow. szczuczyńskim. 

Według danych ·drugiego spisu ludności z 1931 r„ w pow. sz<:lJUczyń­
skim było 12  559 analfabetów i 3608 półanalfabetów, co w odsetkach wy­
nosiło 25,5% oraz 7,3% ogółu mieszkańc6w powiatu, w wieku powyżej 

99 Sprawozdanie wojewody białostockiego z działalności administracji państwo­
wej i samorządów„. za r. 193'1'/38, s. 130. 
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1 0  lat 10°. Tak więc w 1931 r. prawie jedną trzecią mieszkańców powiatu 
stanowili analfabeci i półanalfabeci. W porównaniu z 1921 r., odsetek 

.analfabetów \V 1931 r. był w 'POW. szczu·czyńskim zr1acznie niższy, ale 
jeszcze nadal bardzo duży 101. Wysoki analfabetyzm utrzymywał się w 

pow. szczuczyńskim, podobnie jak w całym województwie, do końca 
20-lecia międzywojennego i wywierał wiele znaczący, negatywny wpływ 

nie t:ylko na poziom kultury społeczeństwa, ale rów·nież na życie gospo­
darcze. Władze państwowe przez długie la ta tolerowrrły ten stan, nie 

miały nawet konkretnego planu radykalnej walki z analfabetyzmem. Plan 
taki opracowany został dopiero w 1936 r. w ramach ogólnego 15-letnie­

go rozwoju gospodarczego Polski 102• Skuteczną walkę z analfabetyzmem 
zakładano w nim jednak dopiero w dalekiej perspektywie lat 1945-1948, 

a ostateczną likwidację analfabe<tyzmu przewidywano dopiero w 1954 r. 

Przedstawione rozważania nad składem i strukturą społeczną paw. 

szczuczyńskiego dowodzą, że sytuacja i poziom życia ogromnej większoś­
ci ludności tego powiatu w okresie 20-lecia międzywojennego nie nale­

żały do pomyślnych. Stagnacja gospodarcza, wielkie rozdrobnienie rol­
nictwa, przeludnienie wsi, chroniczne bezrobocie w miastach, nikłe mo­
żliwości kształcenia się i zdobycia awansu społecznego - oto główne przy­
czyny negatywnego bilansu rozwoju ludności powiatu, przyczyny sto­

sunkowo nieznacznych przemian w składzie i strukturze społecznej lud­
ności powiatu. 

Podkreślić jednak należy, że mimo negatywnego bilansu, w sytuacji 

i warunkach życia ludności pow. szczuczyńskiego nastąrpiły również w 
okresie międzywojennym pewne, pozytywne przemiany. Zaliczyć do nich 
należy przede wszystkim modernizację struktury rolnej (li'kwidacja sza­

chownicy gruntów, serwitutów i wspólnot gruntowych), minimalny, ale 
jednak rozwój wytwórczości rzemieślniczej i działalności usługowej oraz 

wzrost i to dość pokaźny produkcji towarowej większych i wielk:lch g<i­
spodarstw rolnych. Proces tych pozytywnych przemian społeczno-gospo­

darczych nasilił się szczególnie w drugiej połowie lat trzydziestych, za.­
stał jednak przerwany najazdem Niemiec hitlerowskich we wrześniu 
1939 r. 

ion „Statystyka Polski'', ser. C, z. 83, s. 68. 
161 Stwierdzony '"'� 1931 r. stan analfabetyzmu w pow. szczuczyńskim był zbli­

żony do przeciętnego w woj. białostockim. W niektórych powiatach województwa 
rozmiary analfabetyzmu były jeszcze większe. Najwyższą liczbę analfabetów i pół­
analfabetów posiadały powiaty : wołkowyski 42,80/e i sokólski 37,70/0 ogółu miesz­
kańców w wieku 10 lat i więcej. „Statystyka Polski", ser. C, z. 83. s. 68. 

182 M. Ciechocińska, Położenie klasy robotniczej w Polsce 1929-1939, Wars zawa 
1965, s. 142-143. 
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Józef Kowalczyk 

Z działalności ruchu 
komunistycznego 
w latach 1918-1939 

N a wstępie klłka uwag o bazie materiałowej i trudnościach, na jakie 

natknął się autor, gromadząc materiał do artykułu. W ·pierwotnej intencji 
a'Ufora art:y'kuł miał ·być pra<:ą analityczną, obejmującą całość mchu ro­

botniczego i ludowego w pow. sz<:zuczyńskim w okresie międzywojennym. 

Okazało się to niemożliwe. Bra'.k jest bowiem dostate<:znej lic2lby ma:teria­

lów źródłowych, które by pozwoliły na szersze przedstawienie rozwoju 
ruchu ludowego i PPS. 

Zna<:znle lepiej przedstawia natomiast stan zachowacnych materia-

łów źródłowych o ruchu komunisty<:znym w pow. szczuczyń&kim. Gros 

ich znajduje się w Centralnym Archiwum KC PZPR, w zespołach: Ko­
munistyczna Partia Polski, Tymczasowy Komitet Rewolucyjny Polski, 
Niezależna Partia Chłopska, Komunistyczny Związek Młodzieży Polski, 
Urząd Wojewódzki Białootocki i Akta T. Duracza. Informacje o dzia­
łalności KPP i walkach społeczno-politycznych w pow. szczuczyńskim 

znajdujemy również w ·niektórych zespołach archiwalnych w Archiwum 
Akt Nowych i w Centralnym Archiwum Ministerstwa Spraw Wewnętrz­

nych. Wspomnienia i relacje zgromadzone są przede wszystkim w Archi­
wum KW PZPR w Białymstoku. 

Artykuł podzieliliśmy na dwie części: pierwsza do tyczy lat 1 9 1 8-1928, 

STGDIA I MATERIAŁY 
DO DZIEJÓW POWIATU GRAJEWSKIEGO, t. II, l<t/4 
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a druga 1929-1939. W pierwszej częBci przedstawiliśmy m .  in. początki 
ruchu komunistycznego w pow. szczuczyńskim, d7Jeje Powiatowego Ko­
mitetu Rewolucyjnego w Grajewie w 1920 r., stan wpływów innych 
partii i ugrupowań politycznych w świetle wyniku wyborów do Sejmu 
w 1928 r. oraz ·powstanie i działalność NPCh. Drugą część artykulu po­
święciliśmy w zasadzie działalnośći KPP w latach 1929-1933 wśród bez­
robotnych, na wsi i żołnierzy oraz po 1 9 34 r. w aspekcie polityki jedn<>­
litofrontowej KPP. 

Jest to •pierwsza priJba ujęcia tematu i dlatego traktować należy ni­

niejszą publikację ja'ko pracę wstępną. W przekonaniu autora może ona 
jednak ułatwić dalsze badania historyczne nad tym tak ważnym dla pow. 
szczuczyńskiego okresem. 

Uwaga osta�nia dotyczy terminologii. Przez określenie „powiat szczu­
czyński" autor rozumie teren powiatu w jego granicach z lat 1 9 18-1939,

pvdanych w art. J. Kaji. 

1. Początku ruchu komunistycznego 
w pow. szczuczyńskim (1918-1928)

W list.opa-dizie 1918 r. Białostocczyzna, podobnie jak i cały kraj, stała 
się terenem wielkiej akcji lewicy społecznej, która zmierzając do uchwy­

cenia władzy tworzy Rady Delegatów RcJbotnic:tych, Chłopskich, Folwarcz­

nych i żołnierskich. Impu'ls i przykład działania dała zwycięgka rewo­
lucja socjalistyczna w Rosji. Z inicjatywy SDKPiL i PPS-Lewicy w koń­
cu 1918 r. i w pierwszej połowie 1919 r. działało na Białostocczyźnie wiele 
Rad Delega,tów Robotniczych, m. in. RDR w Grajewie.

Pod wpływem partii lewicy robotniczej w końcu 1918 r. powstały na 
terenie większych skupisk klasy robotniczej na Białostocczyźnie związki 
zawodowe. Najwięcej powstało ich w Białymstoku. W 1919 r. pracą kiłku 

oddziałów związków zaWIOdowyeh w Grajev;,ie kierował Zarząd Związ­
ków Zawodowych, którego prezesem był Julian Jung, a sekretarzem 

Zygmunt Gu!.ecki '· 
W szeregi walczących o władzę dla ludu włączyli się teź robotnicy fol­

warczni i chłopi Białostocczyzny. Ich wystąpienia z końca 1918 i po­
czątku 1919 r. cechowała żywiołowość. O ich 7.asięgu terytorialnym i na­
sileniu informują raporty defensywy wojgkowej. Oceny tych wystąpień 
mają charakter często alarmisty=y i przesadzony, nie ma jeidnak po­
wodu, aby podawać w wąbpliwość zawarte w nich fakty. Najczęstszym 
powodem starć i konfliktów w tym okresie był masowy wyrąb lasów 

1 Zob. Centralne Archiwum KC pzpR (CA KC), 167/l-2, poz. 12, RDR - Ko­
misja Organizacyjna Zjazdu. 
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przez chłopów. „W okręgu łomżyńskim w powiecie szczuczyńskim - czy­
tamy w raporcie Sztabu Głównego WP z 17 grudnia 1918 r. - chłopi 
masowo rabują la&y rządowe i prywatne" '· Inne ;przyczyny wystąpień to 

nastroje antypoborowe, walka przeciwko kontyngentom i podatkom oraz 

o refo=ę rolną. Na tym tle w listopadzie 1918 r. powstają Rady Chłop­
skie. Wśród robotników rolnych maczną popularnrnkią cieszył się nowo 

utworzony Związek Zawodowy Robotników Rolnych. 
Wydarzeniem szczególnej wagi w dziejach polskiego rewolucyjnego 

i uchu robotniczego było utworzenie w grudniu 1918 r. na I Zjeździe 
Organizacyjnym - Komunistycznej Partii Robotniczej Polski. W PlatfoT­

mie politycznej i w manifeście Do proletariatu Polski KPRP wezwała 

szet<Ykie rzesze robotników i chłopów do walki z ustrojem ka<pitalistycz­

nyrn o władzę dla ludu. Oceniając, że Polska znajduje się w prze­

dedniu rewolucji socjalistycznej, kt-Ora zwycięży w głównych krajach 
Europy, KPRP wyraziła przekonanie, że życie ekonomiczne kraju może 
l:;yć od nowa zbudowane wyłącznie na zasadach wspólnej własności środ­

ków produkcji. W Platfonnie po!itycZ1'ej I Zjazd wezwał partię do pra­
cy wśród robotników rolnyeh oraz chłopów bezrolnych i małorolnych 
celem przyciągnięcia ich do programu socjalistycznego. W kwestii chłop­

skiej Zjazd KPRP nie wniósł nowych momootów. W sprawie agrarnej 

KPRP podtrzymała w pełni poglądy SDK'PiL i PPS-Lewicy '. 

Zjednoczenie rewolucyjnego ruchu robotniczego w Polsce i powstanie 

KPRP znalazły szybko oddźwięk wśród klasy robotniczej Białostocczyzny. 

Organ prasowy partii „Sztandar Socjalizmu" z 1 9  stycznia 1919 r. dono­

sił w korespondencji z Białegostoku: „Na wiadomość o połączeniu się 

socjalistycznym w Polsce i utworzeniu partii komunistycznej i nasza SD 
jednogłośnie przyjęła nao:wę komunistycznej . Organizacja nasza w Bia­
łymstoku przystąpiła do tworzenia Rady Delegatów Robotniczych". W 

1919 r. powstały na terenie Białostocczyzny dalsze organizacje KPRP. 
W Suwal:kach w ramach K1ubu Robotniczego rozpoczęła pracę komórka 
KPRP, zalążek przyszłej organizacji <partyjnej na Suwalszczyźnie. Ko­
mórki partyjne powstały również m. in. w Kolnie, ł,omży i Ostrołęce. 
Wiosną 1920 r. rozpoczęły działalność organizacje KPRP w Grajewie 

i Wyoolkiem Marowieckiem <. W tym samym okresie wzrosła aktywność 

w pow. szczuczyńskim kół Polskiej Partii Socj alistycznej '. 

' Ibid„ 296/1-47. 
a Zob. KPP. Uchwaly i Rezolucje, t. I, Warszawa 1953, s. 36-49. 
4 Zob: „Gromada", 15 XI 1Q20, nr 15; Komu:ni$(:i Bialostocczyzny. \.\rspomnienia� 

Białystok 1959, s. 105. 
5 Pierwsze koła PPS na terenie pow. szczuczyf1skiego powstały jesienią 1905 r. 

Przez cały okres mit;;:dzywojenny organizacja PPS w pow. szczuczyńskim działała 
w ramach Okręgu Lorniyńskiego PPS z siedzibą w ł„omźy. Zob. W. Dąbrowski, 
Wspomnienia z lat 1900-1918. „Z Pola Walki" 1958, nr 2, s. 102-103� ,,Kalendarz 
Robotniczy PPS na t' l 925, Warszawa 1925, s. 260-2fi!i. 
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W wyniku letniej ofensywy Armii Czerwonej Wojsko Polskie w koń­
cu lipca 1920 r. opuśeiJo teren woj. białostookiego. W BiałymstDku 30 

lipca ukazał się komunikat o ukonstytuowaniu się Tymczasowego Ko­
mitetu Rewolucyjnego Polski. Głównym zadaniem TKRP - według ko­
munŁ1<atu -- byro tworzenie podwalin pod przyszły ustrój Polskiej So­

cjalistycznej Republiki Rad. W komunikacie TKRP pozbawiał władzy 
dotychczasowy rząd szlachecko-burżuazyjny, zapowiadał powołanie ko­
mitetów fabrycznych w miastach, a folwareznych na wsi, oraz miejsco­
wych komitetów rewolucyjnych: fabryki, majątki ziemskie i lasy ogło­
sił własnością narodu, zagwarantował nietykalność ziemi chłopskiej, po­
wołał do życia organy bezpieczeństwa, gospodarcze i aprowizacyjne, 
a lojalnym obywatelom zagwarantował zupełne bezpieczeństwo. 

W tym samym dniu opub!Lltowano w Białymstoku podstawowy do­
kument TKRP �- Manifest do polskiego !udu miast i wsi. Głosił on, że 
„fabryki i kopalnie należy wydrzeć kapitalistom.„ przechodzą . one na 
własność narodu„. w ,miastach władzę obejmują delegaci robotników, 

a na wsi rady chłopSkie" •. 

Program ten spotkał się z -uznaniem i poparciem bardziej świadomej 
części klasy robotniczej i chłopstwa. W okresie władzy TKRP odrodziły 
się rady robotnicze, folwarczne i chłopskie, w wielu miejscowościach pow­
stały one po raz pierwszy. Zakłady pracy zostały upaństw-OWione; wiele 
spośród nich natychmiast uruchomiono. Rozpoczęto również pracę nad 
zorganizowaniem na nowych zasadach szkolnictwa, słuzby zdrowia i ko­
munikacji. 

Na terenie woj. białostockiego władza TKRP istniała w postaci po­
wiatowych, miejskich i gminnych komitetów rewolucyjnych. Działalność 
ich nie została dotychczas opracowana, a zachowane materiały źródłowe 
o ich pracy są fragm"'1taryczne. Powiatowy K-0mitet Rewolueyjny (PKR) 
w sierpniu 1920 r. działał m. in. również w Grajewie. W terenie podlega­
ły mu Gminne Komitety Rewolucyjne w Bełdzie, Boguszach, Grabowie, 
Radziłowie, Rajgrodzie, Rudzie, Szczuczynie i Wąsoszu, oraz istnieją­
ce w majątkach ziemskich komitety folwarczne. W skład PKR w Graje­
wie, któremu przewodniczył Henryk Samsonowicz, wchodzili: Gałecki, 
Feliks. Janiszewski i Rudziński - członkowie PPS-Opozycji, Borkowski 
i Waclaw Perlitz -- ludowcy oraz Rjabczykow, Sałow, Iwanicld i Cho­
łodny - przedstawiciele Armii Czerwonej 7• Podział pracy w PKR był 

6 Tymczasowy KD"rnitet Rewolucyjny Polski, opr. A. Litwin, Warszawa 1955, 
s. '18-81.

1 H. Samsono\vicz przyjechał do Grajewa z Niemiec, gdzie z polecenia Sekcji 
Polskiej przy „Spartakusie" prowad:i.ił pracę polityczną w Saksonii. Przewodni­
czącym PKR w Grajewie mianował go Miłch - przedstawiciel wydziału polity­
cznego 4 Armil. Poezątkov...-o siedzibą PKR było m. Szczuczyn. W tym okresie 
w Grajewie istniał tylko Gminny Komittt Rewolucyjny. 
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następujący: F. Janiszewski - kierownrk WydziaŁu Gospodarczo-Apro­

wizacyjnego, Borkowski - kierownik Wydziału Oświaty Ludowej, W. 
Perlitz - kierownlk Wydziału Pracy i Robót Publicznych, Rudziński -

kierownik Wydziału Leśnego, Chołodny - kierownik Wydziału Sanitar­

nego, Rjabczykow - kierownik Wydziału Politycznego i Sałow - sekre­

tarz PKR. Odpowiedzialnością za reorganizację związków zawodowych 

obarczono Gałeckiego, a za rnrganizowanie Milicji Robotniczej i Straży 

Granicznej - Iwanickiego. 

Z chwilą ukonstytuowania się PKR w Grajewie rozpoczął ożywioną 

działalność poHtyczną i organizacyjną. Podjęto próbę uruchomienia fa­

bryki wyrobów gumowych w Grajewie i torfowisk eksploatowanych

uprzednio przez o'bszarnika Kisielnickiego, częściowo zorgani·zowano ro­

boty publiczne na terenie powiatu. Wydział Gospodarczo-Aprowizacyjny 

zajął się rozdziałem mąki i chleba wśród ludności wiejskiej i w mia­

stach. Dużą część wtykułów spożywczych oraz medykamenty sprowadzo­
no 'Z zagranicy, 'Z terenu Prus W'schodnich. Wydział Oświaty Ludowej 

przyznał około 300 nauczycielom zapomogi i rozpoczął przygotowania do 

nowego roku szkolnego. Na czele liczącej w powiecie 65 ,osób Milicji Ro­
batniczej stanął członek PPS - Wolwark.

Dużo zapału i poświęcenia w zagospodarowywaniu cpuszczonych przez 

właścicieli majątków ziemskich okazali w pow. s2Jczuczyńskim robotnicy 

rolni, a zwłaszcza członkowie Związku Zawodowego Robotników Rolnych. 

Musiano przy tym pokonać wiele trudności, m. in. brak sprzętu i siły po­

ciągowej. W ) )Sprawozdaniu z 1d:ział.alności Powiatowego Rewknmu w Gra­

jewie" podkreśla się, że robotnicy rolni w pow. szczuczyńskim okazali na­

wet więcej zrozumienia i poparcia władzy rewolucyjnej niż robotnicy 

miejscy 8• 
W odróżnieniu od robotników rolnych, chłopi zajęli na ogół inną po­

stawę, z nieufaością, mimo szeroko prowadzonej propagandy, czekali na 
dalszy rozwój wydarzeń, nie wierzyli zapewnieniom Komitetu o niety­

kalności ziemi chłopskiej •. Dość przychylnie natomiast ustostinkowali się 

do nowej władzy chłopi małorolni i bezrolni. Liczyli oni na nadział zie­

mi z przejętych przez TKRP majątków obszarniczych rn Tymczasem 

jednak podstawowe dakl.lJl1lenty programowe TKRP nie zapowiadały po­

d-ziału ziemi obszarniczej. 

Władzę rewolucyjną poparli w sierpniu 1920 r. kolejarze w Graje­
wie. Skupieni w Komitecie Rewolucyjnym Kolejarzy podjęli m. in. sta­

rania o uruchomienie linii kolejowej Grajewo--Białystdk. 

s Zob. CA KC, mikr. 429; Por. T. Kuźmiński, Wieś w walce o Polskę Ludową 
1918-1920, Warszawa 1960, s. 259. 

9 Zob. J. Marchlewski, Pisma wybrane, t. II, Warszawa 1956, s. 780. 
10 Archiwum Akt Nowych (AAN), Zespół: Towarzystwo Straży Kresowej, te­

czka 204 - Sprawozdanie nr 1 TSK z Okręgu Białostockiego, VIII 1920. 
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W sierpniu 1920 r. życie polityczne w pow. szczuczyńskim ognisko­

wało się przede wszystkim w Grajewie. Aktywnie uczestniczyli w nim 

członkowie miejscowej organizacji KPRP, których liczba już w pier­
wszym tygodniu istnienia nowej władzy wzrosła do około stu. Komu­
niści poza tym, że włączyli się do pracy organizacyjnej PKR, :i;woły­
wali wiece i zebl'8llia, masowo kolportowali literaturę rewolucyjną do­
starczaną tu z Białegostoku i Łomży. M.in. za ich pośrednictwem docie• 

rały do ludności pow. szczuczyńskiego odezwy Komitetu Okręgowego 
KPRP w Łomży u. Zasługą członków KPRP była też reorganizacja związ­
ków zawodowych w Grajewie. Uprzednio działały one pod wpływem 

PPS, Bundu i Chrześcijańskiej Demokracji. 
Obok komunistów aktywnością w źyciu politycmym w pow. szczu­

czyńskim wyróżniali się członlkowie PPS, radykalni ludowcy i prole­
tariat romy zorganizowany w Związku Zawodowym Robotników Rol­
nych. Zdecydowanie przychylnie do nowej władzy odniosła się ludność 

żydowska, a zwłaszcza robotnicy - Żydzi. 
Wład7.a rewolucyjna w pow. szczuczyńskim, jak i na terenie całego 

woj. białostockiego, nie utrzymała się długo. Zmienny bieg wydarzeń 
wojennych, klęska Armii Czerwonej pod Warszawą, spowodowały za­
łamanie się frontu i konieczność ewalmacji TKRP. 21 sierpnia ewaku­
owali się także członkowie PKR w Grajewie. Niektórzy działacze komu­
nistyczni przekroczyli granicę ,uchodząc do Prus Wschodnich, a pozostali 
wycofali się z Armią Czerwoną lub ;vyjechali do innych miejscowości. 

Z chwilą wkroczenia na tereny zajęte 'uprzednio przez Armię Czer­
woną oddziałów WP rozpoczął się proces umacniania władzy burżuazji 
i obszarników. Oddziały policji i wojska przeprowadzają masowe obławy 
w 'poszulkiwaniu os&b, które wspierały władzę rewolucyjną "· Wojskowe 
sądy wydają wyroki śmierci na członków komitetów rewolucyjnych, ko­

muni•tów oraz radykalnych działaczy ludowych i aktyw ZZRR. W obro­
nie działaczy robotniczych i ludowych staje prasa ce,ntralna PPS i PSL 
„Wyzwolenie". W artykułach publikowanych w „Robctniku" i „Wyzwo­
leniu" czytamy o terrorze ro2:pętanym w woj. białostockim jako o próbie 
rozprawienia się z .  radykalnym ruchem ludoWYffi i robotniczym ze stro­
ny władz 1• . .  

W sukurs władzom prześladującym rewolucyjny ruch robotniczy i ra­
dykalnych działaczy ruchu ludowego :pospieszyli posłowie endeccy z Łom-

11 Zob. CA KC, 158/XIII-8; teczka 1; ·�Gmtlec Czerwony", 1 0 VIII 1920, nr 3. 
12 Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu z władzami wojskowymi 

wYdał polecenie wysłania na tereny wyzwolone oddziałów uwojskowionej policji 
z zadaniem m.in. wyłapywania bolszewików i tych� którzy z nimi Vi.7SpóJpracowali. 
Zob. nWyzwolenie", 29 VTil 1920, nr 35. 

18 Zob. „Robotnik'', 29 X, 4 XI 1920 Nr 295 i 300; „Wyzwolenie", 12, 19 
i 26 XI 1920, nr 37-39. 
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ży, .adwokat A. Miecz!kowski i ks. K Lutosławski. Na posiedzeniu Sejmu 
26 paź:dziernika 1921 r. w imieniu posłów Związku Lud<YWo-Narodowego 
zgłosili oni wniosek nagły „w �prawie uznania działalności komunisty­
cznej za zbrodnię zdrady manu" "· 

Aresztowania za udział w organizowaniu władzy rewolucyjnej w 
1920 r. były kontynuowane aż do maja 1926 r. W okresie tym przed 
Sądem Okręgowym w Łomży stanęło wielu komunistów i sympatyków 
władzy rewolucyjnej. Sąd wymierzył im wieloletnie kary cięź;kiego wię­
zienia ". Uderzenie w KPRP na terenie pow. szczuczYńllkiego musiało 
być bardZ-O mocne, skoro dC>piero w końou 1926 r. partia zdołała odbudo­
wać tu swoje szeregi. Zlikwidowany też został w połowie 1923 r. Okręg 
KPRP Łomża, w ramach którego działała organizacja partyjna w pow. 
szczuczyńskim. Odbudowa łomżyńskiego okręgu KPRP nastąpiła po 1 
sierpnia 1925 r. 

Brak danych nie pozwala nam na szersze zobrazowanie rozwoju i "  sta­
nu posiadania innych partii i ugrupowań politycznych w p<YW. szczu­
czyń5kim w okresie do 1928 r. Z wyników wyborów do Sejmu, odby­
tych w tym okresie, wiadome jest, że poważ!Ilą siłą polityczną w pow. 
szcl'luczyńskim był Związek Ludowo-Narodowy, przekształcony w 1928 r. 
w Stronnictwo Narodowe "· W wyborach do Sej'mu w 1922 r. na listę 
ZLN {nr 8) w okręgu wyborczym nr 7 (powiaty: Łomża, Kolno, Ostro­
łęka i Szczuczyn) padło najwięcej głosów. W pow. szczuccyńskim na tę 
listę głosowało 70,6"/o wyboreów. Dla porównania, w tych samych wy­
borach PSL „Wyzwolenie" uzyskało 10,3°/o głosów ważnych, PPS 4,59/o, 
PSL „Piast" 3,16/o, a PSL-Lewica 2,7°/o ''. 

Wynik wyborów do Sejmu w 1928 r. w pow. szczuczyńskim był już 
mniej korzystny dla prawicy. Llsta Katolicko�Narodowa (nr 24) UzYSkała 
tym razem 19"/o <>gółu głosów ważnych. Na listę ·prorządowego BBWR 
(nr 1) pa'dło 21,50/o głosów, a na wspólną listę PPS i PSL ,;Wyzwolenie" 
(nr 3) oddano aż 35,30/o głosów '"· Wynik wyborów w 1928 r. wymownie 
świadczy o przesunięciu się nastrojów społeczeństwa na tym terenie 
na lewo. 

14 Zob. SprawoZJdanie stenograficzne z 257 posiedzenia Sejmu Ustaw. z 26 X 1921 r„ 
s. 34. 

" Zob. CA KC, Zespól; Akta T. Duracza, !05/85A, 105/102A, 1051206, 105/213, 
1051215, 105/431, 105/478 i inne. 

1fi Organizacja SN w pow. szczuczyńskim wchodziła w skład Okręgu SN Łomża. 
Zob. Sprawozdanie ze zjazdu organizacyjnego SN w Okręgu Łomża, odbytego w 
Łomży 30 IX 1928 r. Centralne Archiwum Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
(CA MSW), Zespół; Urząd Wojewódzki Białostocki (UWB), teczka 424/3, Sytuacyjne 
sprawozdanie tygodniowe - IX 1928 r. 

17 T. i w. Rzepeccy, Sejm i Senat 1922-1927, Poznań 1923, s. 145-148. 
" ,,Statystyka Pol.ski", t. X. statystyka wyborów do Sejmu i Senatu odbytych 

w dniu 4 i 11 1na1ca 1928 r,, Warszawa 19301 taPL 1,  s. 9; Por. T. i K. Rzepeccy, 
Sejm I Senat 1928-1933, Poznań 1928, s. 25-27. 
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Sukces lewicy w wyborach do Sejmu w 1928 r. w okręgu wyborczym 

łomżyńskim zOS'tał oceniany odpowiednio przez miejscową hierarchię 
kościelną. W sposób najbardziej dobitny wyraził to biskup diecezji łom­
żyńskiej ks. S. Łukomski w liście pasterskim z marca 1928 r. List ten 
został odczytany z am'bon w niedziełę palmową. Ks. bp Łukomski stwier­
dził w nim: „Pamiętajcie o tym, Wy - wyborcy socjalistów, wyzwo­

leńców, komunistów lub zwolenników tzw. stronnictw chłopskich, że 
każda uchwała w Sejmie tych przez Was wybranych posłów, szkodliwa 
dla wiary i Kościoła, ciężarem młota spadać będzie na Wasze sumienie 
i, 7,e Wy za te ich uchwały przed Sędzią Bożym odpowiadać będziecie, 
boście na takich posłów dobrowolnie głosowali" "· W cytowanym liście 

bp Łukomski zakazał odbycia uroczystej procesji rezurekcyjnej i świę­
ceń wiel!kanocnych w tych parafiach, gdzie na listy socjalistów, „Wy­
zwoleńców" lub Stronnictwa Chłopskiego padła większość głooów. 

Bp Łuikomski groził karą odmowy sakramentów świętych i pogrzebu 

kościelnego tym :parafianom, którzy upomnieni przez niego „nie wyrze­

kną się należenia do partii socjalistów, wyzwoleńców, komunistów lub 
stronnictw chłopskichn. 

Ten bezprzykładny akt ingerencji Kościoła w życie polityczne wy­
wołał objawy powszechnego oburzenia, zwłaszcza w obozie opozycji le­

wicowej. W Sejmie posłowie z PPS 'Wlnieśli 29 marea interpelację do 
Prezesa Rady Ministrów i do ministra WRiOP w spr·awie terroru poli­
tycznego kleru, w szczególności zaś orędzia ks. bpa ł,ukomskiego "'· 

O stosunku wiemych w diecezji łomżyńskiej do postanowień listu 

bpa ŁukomBkiego możemy sądzić na podstawie sprawozdań białostockie­
go UW. Wynika z nich, że ludność z dużym oburzeniem odniosła się do 
duchownych, którzy odważyli się realizować zalecenia biskupa "'· Ener­

giczna postawa społeczeństwa, protesty w opozycyjnej prasie i d<>bata 
w Sejme zmusiły bpa Łukomskiego do cofnięcia zarządzeń wprowadzo­
nych wspomnianym listem. „Gazeta Warszawska" z 24 kwietnia 1 928 r„ 
która podała to do wiadomości publicznej, uzasadniła cofnięcie zarzą­
dzeń :rzeko!llil „skruchą i żalem'', jakie miała okazać ludność diecezji 
łomzyńskiej. Organ PPS „Robotnik" skwitował to w artyJmle „Rejte­
rada pod wpływem oburzenia całego społeczeństwa" w sposób następu­

jący: „Co zaś do „żalu" poczekamy na nowe wybory. Ks. bp się prze­
kona jakie skutki mają podobne orędzia" "· 

Znac"'1ą popularnością w latach 1925-1927 w pow. szczuczyńskim cie­
szyła się utworzona w listopadzie 1 924 r„ w wyniku rc;zlamu w PSL 

19 Zob. „Wiadomości Kościelne Diecezji Łomżyńskiej", 1 IV 19.28, nr 4. 
"' Zob. „Robotnik", 30 III 1928, nr 90. 
21 Zob, CA 1\-:ISW, UWB, teczka 424/3, Sytuacyjne sprawozdanie tygodniowe 

nr 14 z kv:ietnia 1928 r. 
" Zob. „Robotnik", 25 IV 1928, nr 115. 
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„Wyzwolenie" rewolucyjna, zbliżona do KPP - Niezależna Partia 

Chłopska. Ustalono, że koła NPCh w powiecie działały m.in. w Biała­

szewie, Bęćkowie, Ciemiance, Grabowie, Lachowie, Ławsku, Modzela. ch, 

Osowcu, Przechodach, Radziłowie, Rudzie i Wąsoszu oraz w Grajewie, 

Rajgrodzie i Szczuczynie. Szczególnie aktywnie na tym terenie działał 

Czesław Matejko, od 1923 r. członek KPP, który z polecenia Sekre-

1. Czesław Matejko, działacz Niezależnej Partii Chłopskiej na terenie powiatu 

tariatu Głównego NPCh był w 1924 r. mężem zaufania NPCh w po..: 

wiatach: Augustów, Kolno, Łomża i Szczuczyn. W późniejszym okresie 

pełnił on funkcję sekretarza Komitetu Okręgowego NPCh w Białymsto­
ku, współpracując z Włodzimierzem Dąbrowskim, Edwardem Barano­

wiczem i Michałem Linge - członkami tego komitetu. Matejko był też 
w 1928 r. jednym z organizatorów Zjednoczenia Lewicy Chłopskiej „Sa-

53 



mopomoc" w woj. białostockim. W kołach NPCh w pow. szczuczyńskirr, 

aktywnie pracowali także Antoni Skwara członek KPP, Jan Skwara 
i Jan Łojewsk i -·· członkowie Komitetu Powiatowego NPCh w Graje­
wie oraz Bolesław Czyżewski, Jan Suliński, Izaak Gutman, Józef Dmo­
chowski i Eustachy Kurec�ko "· 

Zasięgiem swoim NPCh obejmowała poważną część woj. białosto­

ckiego. Jej członkami byli nie tylko chłopi, ale równitż robotnicy rolni, 
drobni rzemieślnicy wiejscy i małomiasteczkowi. W wielu miejscowoś­
ciach województwa NPCh niwelowała skutecznie wpływy PPS wśród 
robotników rolnych. Popularność partii była tak duża, że koła NPCh 
powstawały bardzo często samorzut·nie, bez porozumienia się z władzami 
partii na szczeblu województwa lub powiatu. NPCh była partią legalną, 
a jej działalnością na terenie województwa kierował Komitet Wojewódz­
ki z siedzibą w B1aływstoku. 

O dużej popularności NPCh wśród chłopów przesądził jej program 
wyrażony w deklaracji „Do chłopów wszystklch narodowości Rzeczypo­
spolitej Polski". NPCh opowiedziała się w nim za walką o władzę dla 

ludu, o ziemię chropom, o upaństwowienie lasów, za prawem do samo­

określenia dla mniejszości narodowych w Polsce, o bezpłatne nauczanie, 
o oddzielenia Kościoła od państwa. NPCh była też przeciwna przygoto­

waniom do nowej wojny imperialistycznej ••. 
Tak szeroko nakreslony program NPCh rzutował z kolei na wielo­

kierunkowość w pracy partii w terenie. Działacze NPCh aktywnie wy­
stępowali na terenie woj. białostockiego w zarządach !!pÓldzielni mle­
czarskkh i w zarządach kółek rolniczych. Staraniem NPCh usuwano 
z nich przedstawicieli obszarn>ków i kleru przejmując kierownictwo za­
rządów w ręce chłopskie. Aktywnie włączyła się NPCh do wyborów do 

rad gminnych, starając się wprowadzić do nich swoich kandydatów. 
Hasła NPCh dotyczące bojkotu szarwarków i niepłacenia podatków znaj­
dowały duży odzew wśród chłopów. 

Ważną rolę w podniesieniu śwladomości klasowej biednej ludności 
wiejskiej odgrywała szeroko kolportowana na wsi prasa NPCh. Dużą 
popularnością wśród chłopów cieszył się ·na przykład organ partii „Nie­

zależny Chłop". Na łamach tego pisma ukazywały się w latach 1925-1926 
bardzo często doniesienia o pracy partii i stosunkach społecznych na wsi 
w powiatach: Kolno, Łomża, Ostrołęka i Szczuczyn. Juz w pierwszym 
numerze „Niezależnego Chłopa" (27 XII 1925 r.) znajdujemy korespon-

23 Zob. IL Majecki, Komunistyczna Partia Polski w walce o mobilizację m.as 
chłopskich przeciwko burżuazyjnym rządom Polski przedwrześnioiuej na Biało­
stocczyźnie w latach 1923-1933, (w:) �fateTialy z sesji popularnonaukowej pvśw�­
cane;J działalności KPP na terenie Białostocczyzny, Białystok 1960, s. 86-89; CA MSW, 
UWB, teczka 424/1, Sytuaeyjne sprawoz,dania miesię_cme - 1927 r. 

24 S. Jarecka, Ni.ezateżna PaTtia Chlopska� Warszawa 1961, s. 52-67 i 123-130. 
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dencję z Grajewa. Czytamy tam o przebiegu wiecu PSL „Wyzwolenie" 
i o krytycznym wystąpieniu na wiecu Cz. Matejki. Autorem tej kores­
pondencji był B. Czyżewski. Również w pierwszym numerze organu 
NPCh „Wyzwolenie Ludu" (12 XII 1924 r.) ukazał się artykuł Cz. Ma­
tejki pt. Co się ctzie;e w lasach państwowych? Była w nim mowa o sa­
mowoli i nadużyciach nadleśniczego Zawadzkiego, któr)T{!h ten dopuścił 
się w lesie państwowym żebry. 

Masową formą działalności NPCh i wykładnikiem dążeń jej człon­
ków były wiece poselskie, na które chłopi przychodzili na ogół chętnie. 
Przebieg i atmosferę jednego z nich przedstawia w swoich wspomnie­
niach Czesław Matejko. Wiec odbył się w Wąsoszu, pow. Szczuczyn w 
sierpniu 1925 r. z udziałem posła NPCh Stanisława Ba11ina. „Na wiec 
przybyły wielotysięczne tłumy chłopów i robotników z najodleglejszych 
wsi i miasteczek (ważny odpust katoli�ki). Władze burżuazyjne spędziły 
na ten dzień do Wąsosza całą zgraję szpicli i policji, by nie dopuścić do 
wiecu, względnie go rozbić. Partia, tj. KPP też ze swej strony zmobili­
zowała wszystkich towarzyszy KPP-owców, NPCh-owców, którzy ofiar­
nie przybyli z Kolna, Łomży, Stawisk, Radziłowa Jedwabnego i innych 
miejscowości. W celu rozbicia tego wiecu miejscowy ksiądz Piotr Kry­
siak zorganizował nieprzewidzianą procesję, zarządził bić w dzwony, 
wreszcie, gdy to nie pomogło i nrkogo ze słuchających nie odciągnął, 
sam w otoczeniu księży prz)"był na wiec i z podniesionymi rękami krzy­
czał: „Kto w ·Boga - Chrystusa wierzy niech idzie za nmą". Gdy je­
dnak grupa dewotek zaczęła śpiewać „Pod Twoją obronę ... " starając się 
zagłuszyć przemówienie posła, chłopi zasypali im oczy miałem tytonio­
wym. Wiec nie został zerwany" 15. Podobny iprzebieg miały wiece posła 
NPCh Feliksa Hołowacza 4 lutego 1926 r. w Grajewie oraz 18 lipca 
1926 r. w Wąsosiru i w Szczuczynie •. W obu wypadkach mimo dlbrzy­
mich przeszkód ze strony 'kleru i miejscowych władz wiece zakończyły 
się uchwaleniem proponowanych rezolucji. Na podkreślenie zasługuje 
aktywny udział w wiecu w Szczuczynie samoobrony złożonej z robotni­
ków i chłopów, wśród 'których wielu było członkami KPP. 

Wiece poselskie spełniały ważną rolę w życiu politycznym wsi, wpły­
wały na ożywienie działalności organizacji ludo�h. Niemal następne­
go dnia po odbytym wiecu zawiązywały się nowe koła NPCh. Chłopi 
w bezpośrednich rozmowach z posłami przedstawiali im swoje żądania, 
które z kolei wykorzystywano do interpelacji poselskich. Bezpośredni 
kontakt posła z wyborcami, sympatykami NPCb, umacniał jej wpływy 

u Cz. B. Matejko, (w:) Material11 z ses;i populaTnonaukowe; ... , (głos w dyskusji) 
s. 161-162. 

" Zob. „Niezależny Chłop'', 16 VIII 1926, nr 38. 
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na ;vsi i oddziaływał na ugruntowanie się sojuszu robotni czo-chłopskie­
go, pogłębiał dojrzałość polityczną chłopów. 

Możliwości rozwoju NPCh w woj. białostockim, w tym i w pow. 
szczuczyńskim były znaczne, jednakże warunki, w jakich ruch ten dzia­
łał, odstraszały niektórych zwolenników. Chłopi za przynależność do 
NPCh i popieranie jej założeń programowych byli prześladowani przez 
administrację i policję, potępiani przez kler i ngrupowania prawicowe. 
Zdecydowaną walkę polityczną przeciwko NPCh w pow. szczuczyńskim 
prowadzili też działacze PSI, „Wyzwoienie". 

Szykany policyjne i represje ze strony administracji wzmogły się po 
przewrocie majowym 192.6 . r. Codziennym zjawisk'.cm w życiu organi­
zacji enpechowskiej były rewizje, areszty, zamykanie zebrań. Wojewoda 
białostocki specjalnym zarządzeniem polecił nakładać, na działaczy 
NPCh, pod różnymi pretekstami kary pieniężne. Pretekstem do nałoże­
nia kary mogła być tabl.icz:ka furmanki o nieprawidłowych wymiarach, 
nieuwiązany pies itp. Policja prowadziła aresztowanych działaczy ludo­
wych na posterunek pod bagnetem zwy kle w niedzielę, w czasie kiedy na 
ulicy było więcej ludzi. Chciano w ten sposób zgnębić moralnie dzia­
łacza. a jednocześnie odstraszyć chłopów przed wstępowaniem w sze­
regi NPCh. W ramach represji dokonywano także rewizji bez zezwole­
nia władz sądowych, dE<molując przy tym mieszkania członków NPCh "· 

NPCh została rozwiązana przez rząd 2.1 marca 1927 r. Na terenie 
woj. białostockiego dokonano w związku z tym masowych aresztowań. 
Wielu działaczy NPCh przekazano następnie władzom sądowym jako 
oskarżonych o działalność komunistyczną "'· 

Represj e jakie towarzyszyły delegalizacji NPCh nie zdołały jednak 
zastraszyć chłopów. „Życie ::-IPCh na wsi po ogłoszeniu jej nielegalności 
nie zamarło. Jako masowe zjawisko po ogłoszeniu niel egalności należy 
zanotować odmawianie przez chłopów wydawania polieji legitymacji en­
pechowskich. Wypadki oddawania były rzadkie" - czytamy w sprawo­
zdaniu Centralnego Wydziału Ro'lnego KPP "· W pow. szczuczyńskm ko­
ła NPCh istniały jeszcze kilka miesięcy po delegalizacji partii. Ich człcm­
kowie otrzymali w końcu kwietnia pierwszomajowy numer }!NiezaleZne­
go Chłopa", a w sierpniu odezwę KPP przeciwko wojnie. 

Działalność NPCh nie trwała długo, ale przyczyniła się w znacznej 
mierze do rozszerzenia ·się wpływów partii komunistycznej ·na wsi. Wy-

*1 Zob. ,,Lemieśz;;, 12 XII 1926. 
2& z terenu pow. szczuczyi:skiego w stan oskarżenia posta-..viono n1.in. członków 

NPCh: Ch. Barszczewskiego, :'.'ł. Szwarca, F, Ch. '\Varszawczyka, J. Slr..var;,:, W . .1Vfio­
duszewsltiego, F. Borkowskiego, .J. Stolarczyka. Zob. CA J\'iS1.\'', UWB, teczka 424/1, 
Sytuacyjne sprawozdanie miesięczne - III 1927 r. 

łlł Zob. CA KC, 158/X-6, teczka 5, Sprawozdanie za okre7 od maja 1926 do 
kwietnia 1927 r. 
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razem tego będzie wkrótce rozwój komórek KPP na wsi, właśnie tam, 
gdzie is:niała i działała Niezależna Partia Chłopska. 

2. Działalność KPP w pow. szczuczyńskim w latach 1929-1937

Lata 1929-1939 według ogólnie przyjętej periodyzacji można podzie­
lić na dwa okresy, tj. okres światowego kryzysu ekonomicznego (1929-
19 33) i okres depresji oraz ożywienia gospodarczego (1934-1939). 

Swiatowy kryzys ekonomiczny szczególnie mocno wstrząsnął ekono­
miką Polski. W poważnym stopniu także ograniczył swoją produkcję 
przemysł w Wt)j. białostockim. Począwszy od 1928 r. systematycznie 
zaczęła wzrasta(, liczba bezrobotnych rabotruków przemysłowych w 

mieście i rolnych na wsi. N a podstawie sytuacyjnych sprawozdań mie­
sięcznych białostockiego UW za lata 1928-1 934 liczbę bezrobotnych w 
pow. szczuczyńskim można szacować na około 500-700 osób miesięcznie 
w okresie zimowo-wiosennym. Najwyższy stan bezrobocia na tym te­
renie odnotowano w marcu 1932 r. -· 886 (lSÓb '°· 

Położenie bezrobotnych było ciężkie, a rozwijana pomoc przez agendy 
państwowe, samorząd terytorfa:lny i instytucje społeczne miała ogra­

niczony zasięg i była niewystarczająca 01. W nieco lepszej sytuacji znaj­
dowali się . w  latach kryzysu robotnicy, którzy mieli pracę. Należy jednak 
dodać, że warunki pracy i poz!om zarobków robotników znacznie się 
w tym okresie pogorszyły. 

Podstawowym .przejawem kryzysu ekonomicznego w rolnictwie stał 
się spadek cen na artykuły rolne oraz pogłębiający się brak zbytu na 
te artykuły. Sytuację wsi dodatkowo pogarszała duża dysproporcja mię­
dzy niskimi cenami na płody rolne a wysokimi cenami zakupywanych 
przez rolników artykułów przemysłowych "· W związku z tym zadłu­
żenie chłopów z różnych tytułów zaczęło szybko wzrastać, a wieś pol­
ska pogrążała się w nie notowaną ()d czasów wojny światowej nędzę. 
świadectwem w jakich warunkach żyli chłopi polscy w latach kryzysu 
ekonomicznego są ich pamiętniki, opublikowane w 1935-1936 r. przez 
Instytut Gospodarstwa Społecznego "· Znalazły się w nich także re­
lacje chłopów z terenu woj. białostockiego. 

eo Ibid„ 362/I, Sytuacyjne sprawozdanie miesięczne białostockiego UW - marzec 
1932 r. 

31 Zob. W służbie społeczeństwa. Materiały spra;,vozda\vcze Wojet·vódzkiego Ko­
mitetu do Spraw Bezrobocia w Białymstoku, Białystok 1932it3, s. 16-17; J. Kaja, 
Kiasa robotnicza Bialostocczyznu w latach 1929-1 939. Liczebność, położenie, stra]­
ki. Białystok 19681 s. 28-33. 

u Zob. z. Landau, J. Tomaszewski, ZarYs historii gospodarczej Polski 1918-1939,, 
Warsza\va 1960, s. 142. tabl. 24. 

"" Zob. Pamiętniki chlcpóiP, WybóT. Warszawa 1fi55. 
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W latach kryzysu ekonomicznego wzmogły się ataki sanacji na pra-, 
wa i zdobycze mas pracujących. Bardzo często fabrykanci i obszarnicy, 
przy aprobacie władz, próbowali przerzucić skutki kryzysu na barki kla­
sy robotniczej i biednego chlopa. W realizacji tych zamierzeń rząd sana­
cyjny i popiera jące go klasy posiadające napotykały na wiele trudności. 
Naj większą przeszkodę stanowił opór klasy robotniczej i szerokich mas 
lutlowych. Konsekwentnym przywódcą w tej walce była Komunistyczna 
Partia Polski, która opór ten organizowała także w pow. szczuczyńskim. 

W końcu lat dwudziestych i w latacl1 trzydziestych komórild KPP 
istniejące na terenie pow. szczuczyńskiego podporządkowa,ne były orga­
nizacyjnie Komitetowi Dzielnicowemu KPP i dalej Komitetowi Okrę­
gowemu KPP w Łomży "· Zgodnie ze strukturą organizacyjną KPP 
wszystikie komórki partyjne istniejące w pow. szczuczyńskim tworzyły 
od października 1926 r. tzw. dzielnicę partyjną. W okresie do 1933 r. 
nosiła ona nazwę „Grajewo-Szczuczyn", w 1933 r. „Radziłów" i w 1934 r. 
„Grajewo-Radziłów". Od 1935 r. przywrócono jej pierwotną nazwę 

„Grajewo-Szczuczyn". Dzielnica ta istniała do kwietnia 1937 r., gdy roz­
biły ją aresztowania. Po tym okresie nie została już odbudowana. 

Zasięg terytorialny dzielnicy pokrywał się w zasadzie z terenem pow. 
szczuczyńskiego. Komórki KPP istniały w latach 1926-1937 w miastach: 
Grajewo, Rajgród i Szczuczyn, w osadach: Radziłów i Wąsosz oraz we 
wsiach na terenie gmin: Białaszewo, Bogu.sze, Nowy Dwór i Ruda. W 
skład dzielnicy wchodziła również organizacja partyjna w mieśeie Sta­
wiski, pow. Kolno (w latach , 1928-1930) oraz przejścfowo komćmki KPP 
w Kolnie, Myszyńcu i Nowogrodzie (X-XI 1930 r.). W latach trzydzie­
stych KD KPP w Grajewie był też instancją pośrednią między komórka­
mi KPP w Augustowie i Lipowcu a OK KPP w Łomży, W oparciu o 
miesięczne sprawozdania OK KPP w Łomży zdołaliśmy ustalić nazwy 17 
miejscowości na terenie pow. szczuczyńskiego, w których w omawia· 
nym okresie istniały komórki KPP "'· 

Niezwykle trudno jest nam obecnie ustalić pełny stan lic2'bowy or­
ganizacji KPP w pow. szczuczyńskim. Przyczyną tego jest przede wszyst­
kim fakt, że partia działała nielegalnie, nie prowadzono naturalnie pro· 
tokołów zebrań ani ksiąg finansowych. Jednym do tego właścivvie źró­

dłem są sprawozdania OK i c<2'ntralnych wydziałów KC KPP, które prze­
ważnie nie zachowały się w całości. Ponadto w warunkach działania nie-

" Okręg Łomży{1ski KPP obejmował w latach 1925-1938 w woj. białostockim 
pow.: Kolno, Łomża, Ostrołęka, Ostrów Mazowiecka. Szczuczyn i Wysokie Mazo­
wieckie oraz częściowo pow. Augustów. 

35 Są to: Białasze\vo, Boro\ve, Grajewo, Kapice, Konopki, Ławsk, Łojki, Niećko­
wo, Niedfwiadna, Osowiec:, Przechody, Radz,iłów, Rajgród, Stenża'ki, Szczuezyn, Wą­
sosz i Wierzbowo. 
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legalnej partii jej stan liczbowy zmieniał się ustawicznie, m.in. z po­

wodu częstych aresztowań. Za podstawę do ustalenia stanu organizacyj-· 
nego KPP nie mogą służyć dane władz policyjnych zawarte w sytuacyj­
nych sprawozdarńach białostockiego UW. Z różnych powodów dane licz­
bowe o KPP są tam zazwyczaj zawyż-0ne. 

Stan organizacji KPP w pow. szczuezyńśkim i jej skład socjalny oraz 
narodowościowy w latach 1926-1936 ilustruje tabela L 

T a b e l a  1 

Stan organizacji KPP w pow. szczuczyńskim oraz jej skład socjalny 
wośclo�'Y w latach 1929-1936 

narodo-

Okres 

i • Liczba członkow 

Liczba I Ogółem I f 
I Lic:zba···i 
l miejsca- :

kom6rck1 robotni- 1 I ' ' ków* 1 
I --, ---1 v,/QŚC:i w .' Il których j
: Polaków ] żydów i3tniały i 

· komórki I i KPP ! 
.

I ----- �----
· 

�--�- --�--
13 I1926 - X-XII 

1927-I-II 
1928 - X-XI 

1929 - X  
1930 - X-XI 

1931 - VII 
- VIII 

-·IX 

1932 I 

- Il 
- !II-VI 

1933- V-VI 
-IX-X 

1934- V-VI 
- XI! 

1935 I 

- VIII-IX 

1936 - VI-VII 

- VIII-IX 
- XI! 

3 

5 
5 
3 

9 
12 

12 

3 

6 
4 

5 
3 

12 

7 

9 

13 

24 

16 

38 
44 

47 

1 6  
2 1  

1 4  

1 5  

21 

18 

24 

35 
4• 
36 

31 

49 

12 

37 
41 
45 
16 

15 

a 

19 

19 

25 

9 

9 
4 

1 6  

* W rubryce tej wyka.za.no równie± rzemieślników. 

4 
l 
3 
2 

6 
5 

2 

5 
10 

36 
27 
27 

33 

7 

11 

10 

1 0  

1 3  

I 

7 

7 
3 
5 

1 1  
12 
10 

40 

27 
37 

6 2 

5 
28 
34 
29 

15 
14 
7 

12 

16 
7 

1 2  

25 
4 

4 
12 

3 
5 
6 

5 

6 

5 
2 

3 

fi 
3 
4 

4 

7 

12 

z r 6 d l  o: Sprawozdania okresowe OK KPP w ł"'omży z.a okres 1926-193&, CA KC„ J58/XT!-'l, 

teczka 1-9. ibid .• mikr. 9n/2. 

Podane w tabeli 1 dane o składzie socjalnym i narodowościowym 

organizacji KPP odbiegają zasadniczo od składu socjalnego i narado-
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wosc1owego ludności zamieszkującej teren pow. szczuczyńskiego 36_ Z 
analizy tabeli wynika, że w latach 1926-1934 w organizacji partyjnej 
przeważali robotnicy żydowscy. Sytuacja zmieniła się dopiero w poło­
wie 1935 r., kiedy to większość w organizacji partyjnej stanowili chłopi, 
a tym samym członkowie narodowości polskiej. 

Pierwszy Komitet Dzielnicowy KPP w Grajewie wybrano na kon­
ferencji partyjnej, która odbyła się 21 lutego 1927 r. w Grajewie w mie­
szkaniu Jana Skwary - aktywnego wówczas działacza NPCh. Komitet 
Okręgowy KPP w Łomży na wspomnianej konferencji reprezentował 
instruktor OK - S. Lichtensztejn ps. „Górski". W skład KD KPP w 
Grajewie weszli: Chaim Barszczewski, Jan Skwara i Wacław Miodu­
szewski. Po rozbiciu tego komitetu przez policję 18 marca 1927 r. pracą 
KPP w dzielnicy grajewskiej w latach 1928-1930 kierowały trzyosobowe 
Komitety Miejscowe KPP, które następnie w 1931 r. podporządkowano 
Komitetowi Dzielnicowemu partii w Szczuczynie. 

W połowie 1931 r. powstała w Grajewie organizacja KPP złożona 
z robotników - Polaków, podporządkowana organizacyjnie Komiteto­
wi Okręgowemu KPZB w Białymstoku. Utworzyli ją �tudent Leon Kło­
decki i robotnik Lucjan Żamojtel, w porozumieniu z aktywem KPZB 
w Białymstoku. Do sierpnia 1931 r. organizacja ta działała jako Rejon 
KPZB, obejmując m.in. Grajewo, Przechody, Szczuczyn i Wąsosz. Jej 
pracą kierował Komitet Rejonowy KPP w Grajewie. Sekretarzem Ko­
mitetu był L. Kłodecki. Do organizacji KPP m.in. należeli: Roman Kło­
decki, Stefan Wojtanis, Jan i Henryk Sobolewscy, Teodor Kuczyński, 
Bolesław Kadłubowski, Jan Grzegorzewski vel Raulin, Feliks Szczęsny, 
Władysław Tuzinowski, Władysław Machina i Czesław Matejko. W sier­
pniu 1931 r. organizacja partyjna złożona z członków - Polaków po­
łączyła się z istniejącą już wcześniej w Grajewie organizacją KPP, zło­
żoną w większości z członków partii pochodzenia żydowskiego, tworząc 
wspólną organizację partyjną. Rozmowy w sprawie połączenia obu orga­
nizacji prowadzili L. Kłodecki oraz Lew Szemberg i sekretarz KD KPP 
w Grajewie Motel Jabko-Rubinsztejn, ps. „Motek" �1. 

23 września 1931 r. wyłoniono w Grajewie Komitet Dzielnicowy KPP 
w nowym składzie: M. Jabko-Rubinsztejn - sekretarz i S. Wojtanis -
„technik" oraz J. Grzegorzewski, H. i J. Sobolewscy, J. Bućko, L. Bal-

ae Według spisu powszechnego z grudnia 1931 r. w pow. szczuczyńskim mieszka­
ło ponad 89% Polaków i około 10,1% Żydów. Rolnictwo stanowiło ź.ródło utrzyma­
nia dla 72,5% ogółu ludności, przemysł - 14,5% i handel - 3,8%. Zob. Drugi pow­
szechny spis ludności z dnia 9 grudnia 1931 r. Mieszkania i gospodarstwa domowe. 
Ludność. Stosunki zawodowe. Województwo białostockie. Warszawa 1938, s. 29-31, 
tab. J2. s. 69-71, tab. 18. 

•1 Relacja pisemna L. Kłodeckiego (w posiadaniu autora); CA KC, 158/XIl-7, 
teczka 4. Sprawozdanie OK KPP w Łomży - wrzesień 1931 r. 
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cewicz, E. Lew i R. Kłodecki - członkowie. Na skutek prowokacji w koń­
cu września i w październiku 1931 r. wszyscy członkowie tego KD oraz 
aktyw partyjny w Grajewie, Radziłowie i Szczuczynie zostali areszto­
wani. W wyniku „wsypy" zatrzymano około 20 osób, czyli prawie 506/o 

2. Leon Kłodecki, działacz KPP z terenu powiatu 

stanu organizacji dzielnicowej 38. Podejrzewając obecność prowokatora 
w Grajewie, Komitet Okręgowy KPP w Łomży zdecydował o ponow­
nej reorganizacji  dzielnicy. W związku z tym siedzibę KD KPP prze­
niesiono do Szczuczyna (1931-1932) i następnie do Radziłowa (1933 r.). 
W skład KD w Szczuczynie wchodzili: Chana Raczkowska - sekre­
tarz (1931 r.) i Chaim Lewinowicz - sekretarz (1932 r.) oraz jako człon­
kowie M. Karmin i Ch. Borys. W końcu 1932 r. utworzono KD KPP 
w Radziłowie. Sekretarzem tego komitetu w 1932 r. była Luba Lipińska, 

as Wyrokiem Sądu Okręgowego w Łomży 9 XII 1931 r. na karę więzienia ska­
zano: M. Jabko-Rubinsztejna, S. Wojtanisa, J. Bućko, J. i H Sobolewskich, J. Grze­
gorzewskiego, R. Kłodeckiego, E. Lew, L. Zamojtla, M. L. Bermana i L. Balcewi­
cza. Zob. CA KC, Akta T. Duracza, 105/2062; AAN, Zespół: MSW, teczka 1214, Spra­
wozdanie Wydz. Bezp. MSW ze stanu bezpieczeństwa za grudzień 1931 r. 
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a w 1933 r. Chaja-Sora Gryngras. Członkami KD w latach 1932-1933 
m.in. byli: H. M. Bursztyn, J. Kryszczyński, .R. Bukowska, A. J. Nie­
dźwiecki i Ch. Maruszewski. 

W tym samym czasie, kiedy w Radziłowie istniał KD KPP w Gra.­
wie działał Komitet Miejscowy KPP. Pracą komitetu kierowali kolejno 
sekretarze: F. JakubińSki i J. Markusfeld. Ten właśnie komitet w czerwcu 
1934 r. został przekształcony - decyzją OK KPP w Łomży - w Komi­
tet Dzielnicowy KPP w Grajewie "· Jednocześnie dotychczas istniejący 
KD w Radziłowie przemianowano na Komitet Miejscowy KPP, podpc­
r1.ądkowując go KD w Grajewie. 

W okresie do kwietnia 1937 r. obowią::tki sekretarza KD KPP w Gra­
jewie pełnili: Józef Bućko (1934 r.), Henryk Sobolewski (1935 r.), Josek 
Markusfeld (1935-1936 ·r.) i Motel Jabko-Rubinsztejn (1936-1937 r.). 
W skład KD jako członkowie w latach 1934-1937 wchodzili m. in. T. Ku­
czyński i F. Jakubiński. Wśród aktywu KPP w dzielnicy grajewskiej 
istniał podział pracy partyjnej. Odpowiedzialnymi przed partią za dzia­
łalność wśród robotników i bezrobotnych byli: J. i H. Sobolewscy oraz 
F. S zczęsny. O wpływy wśród chłopów i :robotników rolnych zabiegali 
W. Machina i Cz. Matejko. Pracą KPP wśród i:ołnieny 9 Pułku Strzel­
ców Konnych w Grajewie kierowali R. i L. Kłodeccy i S. Wojtanis.. 
Wśród inteligern:ji działali T. Kuczyński i L. Klodecki, którzy jedno­
cześnie prowadzili działalność na rzecz K'PP wśród członków związków 
zawodowych, w szeregach PPS i endecji oraz wśród młodzieży zrzeszo­
nej w organizacji paramilitarnej „Strzelec" i Katolickim Stowarzyszeniu 
Młodziei:y "'· NiE!bezpieczną i odpowiedzialną funkcję „technika" KD 
w latach 1934-1937, tj. odpowiedziainego za zaopatrzenie dzielnicy i kol­
portaż na jej terenie odezw, ulotek i prasy partyjnej oraz za wywiesza­
nie sztandarów i transparentów, pełnili m.in. T. Kuczyński i H. Sob-0-
lewski. 

Rozwijający się od 1929 r. kryzys ekooomiczny w Polsce, wzrost 
niezadowolenia i pogłębiający się .proces rewolucyjnej aktywnuści mas 
oraz narastający terror ze strony władz postawiły pracę KPP w nowej 
sytuacji społeczno-politycznej. Potrzebą chwili stała się konieczność oce­
ny nowej sytuacji i wypracowanie nowych, bardziej dostosowanych do 
bieżących wymogów zadań i taktyki działania partii. Problemy te do­
minowały w uchwałach zarówno V i VI Zjazdów KPP, jak i w uchwa­
łach kolejnych paqiedzeń plenarnych KC KPP, odbytych w latach 
1929-1934. W uchwale VI Plenum z sierpnia 1929 r. z mocą podkreślo­
no: „Partia musi jasno zdawać sobie sprawę z niebezpieczeństWa pozos-

1:n1 Zob. S, Kołodziej, Ws110mnienia 1915-1945, Warszawa 1967, s. 190. 
4' L. Kłodecki, (w): Mate'l'ialy z sesji popularnana-ukowej ...• (głos v,r dyskusji)! 

s. 132-133. 
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tawania w tyle za wypadkami ...  musi wytężyć wszystkie siły w kierun­
ku organizowania walk, stawania na ich czele dla prowadzenia mas do 
zwycięskiego szturmu na dyktaturę faszystowską" 41. Kolejne VII Ple­
num KC, które obradowało w lutym 1930 r., również uwypukliło ko­
nieczność wzmocnienia ·kierowniczej roli .partii w toczonych przez klasę 
robotniczą walkach ekonomicznych. W uchwale VII Plenum podkreśliło 
wielkie maczenie organizacyjnego ujęcia przez partię wystąpień bez­
robotnych. „Zadaniem dnia - czytamy w uchwale - jest p o k i e r o w a­
n i e r u c h e m b e z r o b  o t  n y c h, związanie tego ruchu z ogólną 
walką klasy robotniczej przeciwko dyktaturze faszystowskiej" •2. VII Ple­
num KC postawiło także przed partią zadanie dalszego umacniania jej 
wpływów w związkach zawodowych, m.in. przez wzmożenie jej działal­
ności w Lewicy Związlkowej. Odnośny fragment uchwały VII Plenum 
KC w sprawie najbliższych zadań w pracy partii na wsi brzmiał: „Szcze­
gólny nacisk winniśmy położyć na akcję antypodatkową i szarwarkową. 
W tym celu partia organizuje masowe wystąpienia chłopów, wiece i de­
monstracje przeciwko ciężarom podatkowym i szarwarkowym, walkę 
przeciw tym ciężarom w radach gminnych, odmowę gromadzką płacenia 
wszelkich składek wojennych na Ligę Obrony Powietrznej Państwa 
i Towar-zystwo Obrony Powietrznej Państwa, 11StrzeJ.ca" oraz wykony­
wania robót szarwarkowych, przeciw zamianie szarwarków na podatek 
pieniężny, jak również organizuje masowy opór przeciwko egzekucjom 
i licytacjom podatkowym (bojkot licytacji, przepędzanie sekwestratorów, 
policji itp.)" ••. 

Podstawowe znaczenie dla pracy partii w latach kryzysu ekonomicz­
nego miały obrady i uchwały V Zjaxdu KPP, odbytego we wrześniu 
1930 r. Zjazd dokonał analizy układu sił społecznych w kraju, wskazał 
na nowe momenty występujące w polskim ruchu robotniczym i skonsta­
tował wzrost fali rewolucyjnej. W uchwale Walki ekonomiczne i zada­

nia partii w Tuchu zawodowym Zjazd wskazał na konieczność uaktywnie­
nia i rozbudowy Lewicy Związlkowej oraz wzmożenia pracy KPP wśród 
bezrobotnych 44• Zadania i taktykę działania KPP na wsi V Zjazd spre­
cyzował w uchwale Polityka Tolna faszyzmu i zadania partii na wsi "· 

Stojąc na gruncie uchwał VII Plenum KC Zjazd podkreślił konieczność 
podniesienia akcji oporu antypodatkowego przeciwko licytacjom i szar­
warkom na vryższy poziom przez tworzenie odpowiednich komitetów 
chłopskich oraz kół chłopskiej samoobrony. Naczelnym hasłem w pracy 

41 KPP. Uchwały i rezuiucje, t. II, Warszawa 1955, 518. 
42 KPP. Uchwały i rezolucje, t. III, Warszawa 1956, s. 60. 
4ll Ibid„ s. 65. 
« Ibid., s. 159-180. 
45 Ibid„ s. 19a...:207. 



partii na wsi miało być: „Ani grosza podatków faszystowskiemu rządo­
wi głodu, be2Jl'abocia, terroru i wojny". 

Oceniając sytuację w kraju VI Zjazd KPP odbyty w listopadzie 
1932 r. stwierdził narastanie elementów kryzysu rewolucyjnego, Jesz­
cze raz podkreślono w uchwałach VI Zjazdu konieczność wzmocnienia kie­
rowniczej roli partii w zbliżających się walkach klasowych, wskazano 
na znaczenie sojuszu robotniczo-chłopskiego i na potrzebę dalszego pod­
noszenia rewolucyjnej świadomości mas ludowych. 

W pracy KPP po VI Zjeździe chodziło przede wszystkim o to, aby 
„masy widzialy w partii nie tylko wodza w ich codziennej walce, ale 
także siłę idącą do władzy i zdolną do jej zdobycia" "· 

Z zachowanych sprawozdań OK KPP w ł.omży wynika, że uchwały 
poszczególnych zjazdów i centralnych instancji KPP docierały do Okrę­
gu lomżyńskiego KPP systematycznie, a ich treść omawiana hyła na 
posiedzeniach OK i KD oraz na zwoływanych w tym celu okręgowych i 
dzielnicowych naradach partyjnych. W podejmowanych uchwałach i re­
zolucjach aktyw partyjny okręgu wyrażał swój stosunek do najważniej­

szych problemów wyni!kających z sytuacji wewnątrz kraju i w samej 
partiL 

Procesowi załamywania się względnej stabilizacji gospodarczej w Ok­
ręgu Łomżyńskim KPP, w tym również w pow, szczuczyńskim w 1928 r. 
towarzyszył szybki rozwój akcji strajkowej. Począwszy od wiosny 
192.8 r. na -terenie okręgu strajkowali m.in. robotnicy huty szkła „Jani­
na" w Grajewie i robotnicy huty s:tkla w Zawistach Dzikich w pow. 
ostrowskim, robotnicy szewscy w Łomży, Ostrolęce i Radziłowie, ro­
botnicy budowlani w Łomży, pracownicy piekarń w Ostrołęce i Graje­
wie, rzeźnicy w Łomzy oraz krawcy i kuśnierze w Radziłowie. W straj­
kach tych uczestniczyło ogólem ponad tysiąc osób. Strajkujący robot­
nicy i rzemieślnicy walczyli o podwyżkę głodowych płac, o wypłatę 
zaległych zarobków i o skrócenie dnia pracy. Niektóre z tych strajków 
inspirowane były przez komunistów. 

W 1929 r. w Grajewie ponowni:e strajkowali w miesiącu maju i w 
październiku robotnicy huty szkła „Janina" araz w sierpniu .. � wrześniu 
czeladnicy piE'karscy zatrudnieni w piekarniach żydowskich "· Strajki 
robotni·ków w hucie szkła „Janina" i w fabryce wyrobów gumowo�taś­
mowych w Grajewie miały także miejsce w następnych latacll kryzysu 
ekonomicznego. Prawie zawsze kierowały nimi komitety strajkowe, wy­
łaniane na wniosek oddzialów: Związku Zawodowego Robotni!ków Prze­
mysłu Chemie:mego (Szklanego) i Związ:ku Zawodowego Robotników 

"' Ibid„ s, 488, 
41 CA MSW, UWB1 teczka 424/3-4, Sytuacyjne sprawozdania tygodniov.re i mie­

sięczne za lata 1928-1929. 
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Przemysłu Odzieżowego w Grajewie. Oba oddziały zv.iązków kierowane 
były przez PPS. Miejscowa organizacja KPP z różnym skutkiem czyni­
ła co pewien czas próby zdobycia wpływów wśród członków tych związ­
ków zawodowych "· 

Jednym z centralnych zagadnień w pracy politycznej i organiwcyj­
nej KPP w Okręgu Łomżyńskim w latach 192 9-1933 było uzyskanie kie­
rownictwa partii w wystąpieniach bezrobotnych. At-solutna większość 
bezrobotnych nie otrzymywała żadnych zapomóg, co wywoływało niepo­
kój wśród nich i żywiołowe odruchy protestu, zwłaszcza w miesiącach 
zimowo-wiosennych. W tej sytuacji KPP dążyła do organizacyjnego uję­
cia ruchu bezrobotnych i nadania mu kierunku politycznego. Zadanie 

to podjął utworzony w grudniu 1929 r .. w ramach OK KPP w Łomży 
Wydział Akcji wśród Bezrobotnych "· 

Pierwsze w latach ikryzysu wystąpienie bezrobotnych w Szczuczy­

nie było 8 marca 1930 r. W dniu tym e>koło 300 bezrobotnych zgroma­
dziło się przed budynkiem Magistratu, żądając pracy lub zapomóg. W ce­
lu uspokojenia zebranych interweniował osobiście staroota powiatowy, 

przyrzekając im pomoc ze strony włado: powiatu. Ta pierwsza w pow. 
szczuczyńskim demonstracja bezrobotnych była tylko jedną z wielu, 

które się odbyły w pierwszych dniach marca 1930 r„ w związku z prok­
lamowanym przez KC KPP na 6 marca ogólnokrajowym Dniem Walki 

z Bezrobociem. W całym Okręgu Łomżyńskim KPP i PPS-Lewica pop­
rzedziły ten dzień masową akcją propagandową. W kilku miejscowoś­
ciach odbyły się wieee bezrobotnych, a na terenie okręgu rozprowadzono 
specjalną odezwę OK KPP do bezrobotnych, wywieszono czerwone sztan­
dary oraz plakaty i transparenty z odpowiednimi hasłami •0• 

W grudniu 1 930 r. OK KPP w Łomży opublikował odezwę do bez-. 

robotnych. Po zobrazowaniu bardro ciężkiego położenia bezrobotnych 
w Łomży, Grajewie, Szczuczynie i w innych miastach w okręgu OK 
wezwał ich w wspomnianej odezwie do wystąpień i demonstracji. „Za 

przykładem bezrobotnych... innych miast polski - czytamy w odezwie 
- rozpocznijmy walkę. Wybierajmy na masówkach Komitety Bezro-

48 z sytuacyjnych sprawozdań za 1929 r. białostockiego UW wynika, że z KPP 
współpracował w tym okresie sekretarz oddziału ZZRPCh w Grajewie, Stanisław 
Swica. O wpływach KPP w związkach zawodowych w Grajewie czytamy też w 
sprawozdaniach za lata 1929-1934 OK KPP w Łomży, Zob. CA MSW, UWB, teczka 
424!4; CA KC, 158/XIl-7, teczka 2-7. 

4ll W skład wydziału wszeli: H. Cieśluk: - sekretarz OK KPP, E. Goldman, 
I. Rosz:tajn, ps. „Kiziak", K. Ponleehowska, M. Eryng, S. Szyszkowski, Z. Skow­
roński, A., Smolan, F. JaroszJtiewicz i H. Arasimowicz. W składzie tym WYdział 
działać będzie do maja 1930 r.� tj. do rozbicia go Przez policję. CA MSW, UWB. 
teczka 424153. Stan organizacyjny PPS-Lewicy na terenie woj. białostockiego z koń­
cem czerwca 1930 r. 

llO CA KC, mikr. 933/8/123. Przebieg 6 III 1930 r. w Polsce na podstawie spra­
vvozdań okręgow-ych. 
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botnych, które będą kierowały naszą walką. Demonstrujmy pod magi­
stratami, pod starostwami nasze żądania. Skqpiajmy się wokoło Komi­
tetu Bezrobotnych. Odpędzajmy precz od siebie zdrajców spod znaku 
PPS, Bundu itp. Walczyć musimy o przyznanie zasiłków wszystkim bez­
robotnym, zarówno starym, jak i młodocianym, w wysokości utracone­
go zarobku, o wypłatę zasiłków przez cały . czas bezrobocia, o zwolnie­
nia bezrobotnych z opłaty komornego, o bezpłatną pomoc lekarSką bez­
robotnym, o bezpłatną szkołę i pomoce s:<ikolne dla dzieci bezrobotnych" "· 
Podobną treść zawierały również odezwy komitetów dzielnicowych KPP 
wydane w tym samym miesiącu, a kolportowane na terenie okręgu w 
grudniu 1930 r. i w styczniu 1931 r. •• 

Wynikiem działalności propagandowej :KPP są wystąpienia bezrobo­
tnych w okręgu w końcu grudnia 1930 r. i w styczniu następnego roku. 
Do wystąpień bezrobotnych doszło również m.in. w Grajewie i w Szczu­
czynie. W Grajewie 23 grudnia ponad 290 osób szturmowało budynek 
Magistratu, żądając zasiłków lub pracy. Pod naciskiem tłumu starosta 
przyznał bezrobotnym · jednorazowy zasiłek pieniężny w wysokości 4 zł 
na osobę. Do gwałtownych zajść doszło w końcu grudnia w Szczuczynie, 
gdzie ponad 300 bezrobotnych domagało się od starostwa pracy lub zapo­
móg na okres zimy. W styczniu 1931 r. demonstracja około 500 bezro­
botnych odbyła się ponownie przed Magistratem, a następnie starostwem 
w Grajewie 5s. 

Na początku lutego 1931 r. OK KPP w Łomży, zgodnie z zaleceniem 
KC KPP, rozpoczął nową akcję polityczną w związku z bezrobociem. 
Wszczęto przygotowanja do tzw. Tygodnia głodowego. Kulminacyjnym 
punktem tej akcji miał być dzień 25 lutego. W eałym okręgu rozpo­
wszechniono odezwę OK KPP pt. Towarzysze bezrobotni i chlopi! oraz 
odezwę Komitetu Okręgowego MOPR-u w Łomży Do robotników i chlo­
pów Okręgu Łomżyfwlkiego. Własną odezwę do bezrobotnych wydał rów­
nleź Komitet Miejscowy KPP w Grajewie. Po stwierdzeniu, że nie mo­
żna dalej biernie patrzeć na nędzę bezrobotnych i głód ich dzieci KM KPP 
wezwał ich, aby siłą zdobyli sobie środki do życia: „Bierzmy co nasze! 
Do magazynów!" - czytamy w odezwie "'. Autorem tej odezwy był 
wówczas jeszcze robotnik huty szkła „Janina", późp.iejszy student uni­
wersytetu w Wilnie - L. Kłodeclti. W końcu stycznia, lub w lutym 1931 r. 
w dzielnicy grajewskiej wydano jeszcze jedną odezwę w sprawie bez­
robocia. Odbrta na powielaczu odezwa zaczynała się od słów: „Komu-

51 Ibid., 158/XIII-8, teczka 2. 
" Zob. CA MSW, UWB, teczka 4.2419. 
M CA KC, 1fi8/XII-7, teczka 3� Sprawozdanie okręgowe KPP -grudzień 1930 r.; 

CA MSW, UWB, teczka 424/5, 9. 
" Zob. CA KC, 158/XIII-8, teczka 3. 
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nistyczna Partia Polski". Jej końcowy fragment brzmiał: „Rząd faszy­
stowski :nie może rozwiązać kwestii bezrobocia, to m0że jedynie zrobić 
Rząd Robotniczo-Chłopski. Tylko w ZSRR kwe.;tia bezrobocia została 
całkowicie rozwiązana. Precz z socjal-faszystami PPS i Bundu!". Za 
kolportaż tej odezwy na terenie Grajewa i okolicy policja aresztowała 
i przekazała władzom sądowym mieszkańca Grajewa, „technika" KPP, 
F. Jakubińskiego 55• O współudział w wydaniu tej odezwy policja posą­
dziła zamieszckałego w Grajewie, członka KPP Ch. Barszczewskiego, cze­
go mu jednak nie dowiedziono. 

O tym, że 25 lutego 1931 r. w pow. szczuczyńskim nie odbyły się wy­
stąpienia bezrobotnych, zdecydowały w dużej mierze ostre środki za­
pobiegawcze zastosowane przez władze bezpieczeństwa, policję i admi­
nistrację państwową „. Represje nie zapobiegły jednak wystąpieniom 
be:<robotnych, jakie się tu odbyły w następnym miesiącu. Z materiałów 
KPP wynika, że w marcu 1931 r. w dzielnicy szczuczyńskiej komuniści 
zorganizowali dwie demonstracje bezrobotnych. W pierwszej, demon­
stranci w liczbie około 1000 osób wyłonili Komitet Akcji, który pro­
wadził następnie pertraktacje z władzami. Dzięki t"mu wielu bezro­
botnych miało otrzymać pracę, płatną 4 zł dziennie. W drugiej demon­
stracji żądano „pełnego tygodnia pracy i 1 OO-procentowej podwyżki". 
W tym wypadku uczestnicy demonstracji zostali wpisani na listę pracy. 
Oba wystąpienia bezrobotnych KD KPP poprzedził kolportażem wła­
snych odezw skierowanych do nich, a wydrukowanych w porozumieniu 

z Komunistyczną Partią Niemiec, na terenie Prus Wschodnich 51• 
Nastroje wśród bezrobotnych w woj. białostockim uległy gwałtowne­

mu pogorszeniu w czerwcu 1931 r. Powodem było skrócenie okresu za­
siłkowego z 1 7  do 1 3  tygodni w roku oraz cofnięcie kredytów na roboty 
publiczne. Sprawa ta stała się tematem konferencji aktywu KPP z te­
renu okręgu, odbytej w Łomży w pierwszych dniach czerwca 1931 r. 

W konferencji wziął udział instruktor Komitetu Centralnego KPP. Po 
dyskusji, postanowiono przeprowadzić w okręgu nową akcję protestu 
wśród bezrobotnych. Konferencj<t wybrała w tym celu specjalne kie­
rownictwo na czele z sekretarzem OK KPP Sz. Goldziukiem. 

W okresie czerwiec - lipiec najbardziej burzliwe zajścia odbyły się 
w Łomży. Również w Grajewie w lipcu około 100 demonstrantów wy­
musiło w Magistracie fundusze na opłacenie . kosztów podróży własnej 
delegacji, która udała się koleją do białostockiego UW. W jej składzie 
znaleźli się m.in. również czlonkoV'<ie grajev.>sk:iej organizacji KPP. Wo-

" Sąd Okręgowy w Łomży 23 X 1931 r. skazał F. Jakubińskiego na 4 lata 
ciężkiego \\-ięzienia. Ibid., . ..\.kta T. Duracza, 105/2016. 

SG Zob. Pismo specjalne wojewgdy białostockiego w . tej sprawie do starostów 
powiatowych, 24 II 1931 r„ Ibid .• 3('f2/IL 

· 
" CA KC. mikr. 93317/98, Sprawozdanie OK KPP w Łomży - marzec 1931 r . 
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jewoda delegację bezrobotnych przyjął i na ich żądanie przyznał do­
datkowo 3000 zł na zapomogi bezrobotnym . .  Należy podkreślić, że nie 
doszło w lipcu w Grajewie do starć bezrobotnych z policją. Zdaniem 
OK KPP w Łomży przyczyniła się do tego postawa członków grajewskiej 
organizacji „Strzelec", k!6rzy będąc pod wpływem KPP, z bronią w 
ręku wystąpili przeciwko interweniującej policji ••. 

Rozwój pracy KPP wśród bezrobotnych w pierwszej połowie 1931 r. 
omówiony został na okręgowej konferencji partyjne], odbytej 14 lipca 
w Łomży. W obradach uczestniczył ro.in. również delegat dzielnicy gra­
jewskiej KPP. W podjętej uchwale konferencja szczególnie mocno pod­
kreśliła potrzebę wzmożenia pracy w kierunku tworzenia, tam gdzie 
jest to możliwe, komitetów bezrobotnych i kół robotniczej samoobrony. 
Materiały partyjne potwierdzają istnienie w drugiej połowie 1931 r. 
i w 1932 r. Komitetów Bezrobotnych w Grajewie i Radziłowie oraz koła 
Robotniczej Samoobrony w Grajewie. 

Dalsze wystąpienia bezrobotnych w Grajewie odbyły się w dniach 
2-3 września 1931 r. W pierwszym dniu około 200 bezrobotnych wtar­
gnęło do budynku Magistratu. Ponieważ nikogo tam nie zastano, posta­
nowiono akcję powtórzyć w następnym dniu, ale pod siedzibą starostwa. 
3 września przystępu do budynku starostwa broniło dwóch policjantów. 
Bezrobotni usunęli ich z drogi, wyłamali drzwi i zaczęli demolować 
siedzibę starostwa. W tym czasie nadciągnęły posiłki miejscowej policji. 
Doszło do próby sił. Bezrobotni na czele z drużyną samoobrony, uzbro­
jeni w różne narzędzia i kamienie uderzyli na policję, zmuszając ją do 
ucieczki. Następnie demonstranci udali się do piekarni Abramskiego, 
z której zabrali cały zapas pieczywa. Właścicielowi piekarni oświadczo­
no przy tym, że biorą zaliczkę z Magistratu. Rozbito też kilka prywa­
tnych sklepów na terenie miasta. Gwałtowność tych zajść wywarła wiel­
kie wrażenie na lokalnych władzach. Już w następnym dniu Magistrat 
i Starostwo ogłosiły, że czynią starania o zatrudnien;.e wszystkich bez­
robotn}'<)h przy wyrębie lasu w okolicy Osowca. Zo�ganizowanie robót na 
terenie odległym od Grajewa pozwoliło władzom na ch"'ilowe przynaj­
mniej usunięcie z terenu miasta bezrobotnych .; na uspokojenie nastro­
jów ••. W kilka dni po zaj ściach policja aresztowała wiele osób. Zna­
leźli się wśród nich również komuniści - członkowie Komitetu Bezro­
botnych i Koła Robotniczej Samoobrony 00• 

sa' Ibid„ 158/XII-7, teczka 4, Sprawozdanie OK KPP w Łomży - lipiec 1931 r. 
sg CA KC, 158/XII-7, teczka 4, Sprawozdanie O_K KPP w Łomży - wrzesień 

1931 i'. 
oo Za kierowanie wystąpieniaini bezrobotnych w Grajewicf we wrześniu 1931 r. 

Sąd Okręgowy w Łomży skazał 22 IV 1932 r. J. Bućko na 3 lata więtienia, a S. Klim­
czuka, B, Samełko, A. Zyskowskiego, .J. Pieńkowskiego i A Osieckiego na 6 mie­-
sięcy więzienia. Zob. CA KC, Akta T. Duracza, 10512206. 
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Niedostatek materiałów nie pozwala nam przedstawić działalności ko­
munistów wśród bezrobotnych w pow. szczuczyńskim w latach 1932-1933. 
Z materiałów KPP wynlka jednak, że komuniści kierowali demonstracją 
bezrobotnych w lutym 1932 r. w Radziłowie, gdzie też z Komitetu Bez­
robotnych usunęli 1 udzi skompromitowanych współpracą z władzami 81• 

Jednym z ostatnich i bardziej znanych wystąpień bezrobotnych w 
pow. szczuczyńskim jest tzw. marsz głodnych, zorganizowany w kwie­
tniu J 936 r. przez komunistę, T. Kuczyńskiego. Z inspiracji KPP kilku­
dziesięciu bezrobotnych z Grajewa udało się pieszo do Białegostoku. 
„Chodziło o to - wspomina T. Kuczyński - aby idąc drogą w zwartej 
grupie pokazać niedolę bezrobotnych. W Osowcu wszyscy poczuli się 
zmęczeni, więc postanowiono dalszą drogę odbyć w pociągu. W tym celu 
zajęliśmy dwa przedziały, oczywiście bez biletów. Od stacji Mońki, pod 
opieką policji, która stała na korytarzu, dojechaliśmy do Białegost-0ku, 
gdzie nas zatrzymano na dworcu. Po całodziennych targach skierowano 
nas pociągiem do ł,omży na roboty drogowe w okolicy wsi Konopki" "· 
Po dwóch tygodniach pracy bezrobotni pod nadzorem policji zostali skie­
rowani z powrotem do Grajewa. 

Oprócz działalnooci wśród bezrobotnych i w związkach zawodowYch 
komuniści w pow. szczuczyńskim w latach kryzysu działali na wsi oraz 
wśród członków Związku Zawodowego Robotników Rolnych. Zgodnie z 
postanowieniami wyższych instancji partyjnych KD KPP mobilizował 
chłopów do niepłacenia podatków, wzywał do czynnego oporu przeciwko 
sekwestratorom i licytacjom podatkowym, przeciwko odrabianiu szar­
warku i do skreślenia z budżetów gmin sum przeznaczonych na cele . 

militarne. Na przykład w jednej z odezw do chłopów pow. szczuczyń­
skiego KD KPP w Radziłowie, po zobrazowaniu tragicznego położenia 
chłopów w okresie przednówka, wezwał ich d-0 tworzenia komitetów an­
typodatk-0wych i kół chłopskiej samoobrony 63• 

Robotników rolnych KPP mobilizowała m.in. do walki o nowe, bar­
dziej korzystne umowY zbiorowe oraz przeciwko zaleganiu przez właś­
cicieli majątków z v,.-yplatą wynagrodzeń i świadczeń rzeczowych. Pod­
stawową formą walki miał być przy tym dobrze przygotowany i prze­
prowadzony strajk robotillków rolnych określonego majątku, poparty 
solidarnie przez służbę rolną innych okolicznych majątków ziemskich. 

Według sprawozdań białostockiego {;\,V i w świetle materiałów z pro­
.cesów sądowych zaczerpniętych z akt T. Duracza zagadnienia pracy 

61 Ibid., 158/XII-7, teczka 5, Sprawozdanię okręgowe KPP za luty - marzec 
1932 r. 

62 Referat Historii Partii KW PZPR w Białymstoku. Ż:yciorys T. Kuczyńskiego. 
„ Zob. CA KC, 158/XII!-8, teczka 5, Odezwa pt. TowarZjjsze Ch.lopi! Gnębi<t 

was podatki... - 1931 r. 
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KPP na wsi w pow. szczuczyńskim omawiane były w latach 1931-1933 
bardzo często na zebraniach KD KPP w Grajewie, Szczuczynie i Radzi­
łowie ••. 

W 1933 r. organizacja KPP w pow. szczuczyńskim włączyła się ener­
gicznie do organizowanej również i na tym terenie przez Stronnictwo 
Ludowe i Związek Zawodowy R<Jlników akcji bojkotu miast i targowisk. 
Celem tej akcji, określanej często jako strajk chłopski (25 wrzesień - paź­
dziernik), było wywalczenie u samorządów zmniejszenia opłat targowych, 
mootowych, rogatkowych, kopytkowych itp. oraz spowodowanie zwyżki 
cen na produkty rolne 65• OK KPP w Łamży określił udział chłopów w 
bojkocie miast na terenie okręgu na około 400/o. W niektórych wsiach, 
jak podaje sprawozdanie OK KPP w Łomży, strajkować mieli wszyscy
chłopi. A:kcją kierowały komitety strajkowe, a chłopska samoobrona pi­
kietowała drogi prowadzące do miast, zmuszając łamistrajków wiozą­
cych produkty rolne na sprzedaż do zawracania do domów. Wypadki 
pobicia łamistrajków zanotowano m.in. w pow. szczuczyńskim „. 

KPP w Okręgu Łomżyńskim nie zaniedbywała również pracy wśród 
żołnierzy w jednostkach, które na tym terenie stacjonowały. Stwierdze­
nle to dotyczy także 9 Puliku Strzelców Konnych w Grajewie i żołnie­
rzy odbywających służbę wojskową w twierdzy Osowiec. W skali okrę­
gu działalność KPP w wojsku koordynował w latach 1928-1933 Okręgo­
wy Wydział Wojskowy, zwany wojskówką, istniejący w ramach OK KPP 
w Łomży. W terenie podlegały mu Dzielnicowe Wydziały Wojskowe 
KPP w Łomży, Ostrowi Mazowieckiej, Ostrołęce i Zambrowie. Powiat 
szczuczyński w tym zakresie podporządlkowany był DWW w Łomży. Po­
cząwszy od połowy 1933 r., tj. od momentu rozbicia wydziałów wojsko­
wych w okręgu przez policję i wojskowe władze bezpieczeństwa, dalszą 
pracę wśród żołnierzy prowadzili specjalnie do tego wyznaczeni instru-
1<\orzy, którzy 'kontaktowali się bezpośrednio z sekretarzami poszcze­
gólnych komitetów dzielnicowych KPP. W pow. szczuczyńskim w la­
tach trzydziestych instruktorem takim był L. Kłodecki. 

S:omunistyczna Partia Polski od początku sweg<: istnienia zawsze 
przywiązywała <lużą wagę do pracy w wojsku. Organizując swoją dzia­
lalność w armii KPP wychodziła z założenia, że nie jest możliwe prze­
kształcenie ewentualnej wojny imperialistycznej w wojnę domową, w 
:rewolucję, bez przeciągnięcia żołnierzy na stronę partu komunistycznej. 
Pogląd ten nawiązywał do myśli Lenina, że „jeśli rewolucja nie będzie 

M Na przykład KD KPP w RadzilOwie omawiał śposoby przeprOwadzeriia akcji 
.anty�atkowej i antys:za:rwarkowej m._ in. na zebraniach 3 III, 18 IV i 2 VII 1933 r. 

. !>5 Por. „Swit", 18-IX 1932, nr 12. - _ : 
Ge CA KC�

-
1S81XII�71 teczka 6, SprawOzdanie OK KPP w· Łomży za okres 

20 IX - 20 X 1933 r. 
. .· . 
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ruchem masowym i nie obejmie również armii, to nie może być mowy 
o poważnej walce" 67. W miarę narastania W kierownictwie KPP prze­
konania o możliwości, a następnie nieuchr-onności, rozwiązania kryzysu 
ekonomicznego drogą zbrojnego powstania, rosło znaczenie pracy w 
armii ••. Tym też należy tłumaczyć fakt, że największe nasilenie dzia­
łalności KPP wśród żołnierzy przypada na lata 1931-1933. 

Duże znaczenie w pracy partyjnej w wojsku w Okręgu Łomżyńskim 
przywiązywano do spraw bytowych żołnierzy. Z uwagą obserwowano 
też stosunek oficerów i podoficerów do żołnierzy. O ile nadarzała się ku 
temu okazja, partia starała się mobilirować żołnierzy do obrony ich praw 
lub poprawy ich materiainego bytu. '.I worzono wówczas w danej jedno­
stce lub oddziale komitet akcji, złożony z członków i sympatyków KPP 
oraz z żołnierzy bezpartyjnych. Jego zadaniem było pokierowanie akcją 
żołnierzy w obronie ich słusznych praw, żądań i godności osobistej. W 
odezwach kolportowanych w koszarach KPP wysuwała wiele żądań w 
zakresie spraw bytowych .żołnierzy i ich służby w wojsku. W 1931 r. 
CWW polecił wydziałom wojskowym mobilizowanie żołnierzy do walki 
o przydział 1000 g chleba, 250 g gotowanego mięsa, 80 g tłuszczu, 30 g 
cukru i 10 sztuk papierosów dziennie jako racji żołnierskiej "· Jedno­
cześnie miano aomagać się podwy.żki żołdu żołnierzom o 1 OOO/o. Inne 
żądania wysuwane przez KPP to: siedmiogodzinny dzień zajęć, swobo­
dne wychoazenie do miasta bez przepustek, swobodne i nieskrępowane 
urlopy świąteczne, bezpłatny przejazd koleją, płatne miesięczne urlopy 
na okres robót rolnych, skrócenie służby wartowniczej do 4 godzin na 
dobę, zniesienie kar dyscyplinarnych, a szczególnie aresztu, koszarnia­
ka i stójki pod karabinem oraz skrócenie służ by wojskowej o sześć mie­
sięcy '"· Żądania te dominowały w odezwach KPP kolportowanych w 
marcu i kwietniu 1932 r. wśród żołnierzy na terenie Okręgu Łomżyńskie­
go KPP. Sprawy bytowe żołnierzy wykorzystała KPP do zorganizowa­
nia w okręgu dziesięciu wystąpień żołnierzy w kilku formacjach, w okre­
sie od 15 listopada 1932 r. do 1 5  marca 1933 r. " 

W jednostkach wojskowych stacjonujących w latach trzydziestych 
na obszarach działania w Okręgu Łomżyńskim KPP częste były wypadki 
złego traktowania żołnierzy przez oficerów i podoficerów. Wyjątkową 

_67 Cyt._ z_ę.: Instrukcja Centr_alnego Wydziahl Wojskowego KPP o robocie -.,v_ armii, 
CA KC, 158/X-9, teczka 3. 

118 Zob. m. -in. Uchwała _III . Plenum KC KPP „Przez walki codzienne do bitew 
o _władzę"_ (VII 1931 r.), KPP,.. Uchwały i rezolucje, t. III, s. 323; Rozszerzyć front 
walki_ Rezolucja KC KPP (II 1932 r�), Warszawa 1932, s. 17. 

69 W 1931 r. dzienna racja Zołnierska wynoSila: chleba 800 g, mięsa surówego 
250 g i słoniny 50 g. Cukru i papierosów żołnierzom nie dawano. Zob. , Żołnierz 
Rewolucji", X 1931 r. nr 2. 

' 
'il Zob. C.A KC;: 158/X-9� teczka 3 .. Okólnik CWW w sprawie pracy w armii. 
11 Ibid., teczka 17, Sprawozdanie CWW za okres 15 XI- 19"32 i. - 15 III- 1933 r. 
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okazję do stosowania szykan wobec żołnierzy stwarzały ćwiczenia, a 
zwłaszcza manewry wojskowe. W związku z manewrami - w trakcie 
ich trwania - KPP przeprowadziła tzw. akcję antymanewrową. W kol­
portowanych odezwach i literaturze, obok treści antywojennych, poru­
szano sprawy lokalne i bytowe żołnierzy. Zimą np. domagano się cie­
plej odzieży, kożucha i ciepłych butów oraz odpowiedniego ogrzewania 
izb żołnierskich w koszarach. Żądano, aby przy czterostopniowym mrozie 
ćwiczenia odbywały się w koszarach. Protestowano przeciwko nocnym 
ćwiczeniom i alarmom. Manewry wojskowe przedstawiano jako zabawę 
oficerów w grę wojenną, w trnkcie której oficerowie jeżdżą na koniach, 
a żołnierze biegają obciążeni bronią i tornistrami. 

Tragiczną stroną manewrów były ofiary śmiertelne wśród żołnierzy. 
Sprawę tę KPP wyjątkowo mocno akcentowała w odezwach. Ponadto 
partia „zwracała się do żołnierzy, aby nie kwaterowali w chatach biednia­
ków, a szli do kułaków i obszarników. W razie gdyby jednak mieszkali 
u biedniaków, ażeby wspólnie z nimi żądali odszkodowania" 72• 

Odezwy i literaturę skierowaną do żołnierzy rozrzucano przed i w 
trakcie akcji antymanewrowej nie tylko w obrębie jednostek, ale rów­
nież na terenach, na których manewry były przeprowadzane. Przygo­
towanie takiej akcji wymagało od partii dużego wysi!ku organizacyjne­
go, czasu i odpowiednich ludzi. Trudności te powiększał fakt, że wła­
dze wojskowe i policja, zawsze w okresie trwania manewrów dywizyj­
nych, w całym Okręgu Łomżyńskim wprowadzały dodatkowe środki 
bezpieczeństwa. Nierzadko dokonywano przy tym aresztowań prewen­
cyjnych wśród osób podejrzanych o działalność komunistyczną w woj­
sku. Mimo tych przeszkód w latach 1932-1935 partia zdołała przeprowa­
dzić siedem akcji antymanewrowych. Zrealizowano je w lutym - mar­
cu i we wrześniu 1932 r., w lutym i w czerwcu - lipcu 1933 r., w czer­
wcu - lipcu 1934 r. oraz w styczniu i czerwcu - lipcu 1935 r. Objęto 
przy tym 33 pp, 71 pp, 42 pp, 18 pal., 18 dac., 9 psk i 5 p. ul. Lite­
raturę antymanewrową rozrzucano w trakcie tych akcji w Łomży, Gieł­
czynie, Mężeninie, Zambrowie i Czerwonym Borze "'" pow. Łomża; w 
Ostrowi Mazowieckiej; w Komorowie i Troszynie w pow. ostrowskim; 
w Szczuczynie, Grajewie i Rajgrodzie; w Ostrołęce i w Wojciechowicach 
oraz w Wysokiem Mazowieckiem. 

Prowadząc pracę partyjną w wojsku KPP starała się wiązać ją ściśle 
z działalnością ogólnopartyjną, z akcjami ogólnopolitycznymi. Najwa­
żniejsze z nich to: kampania antywojenna w związku z rocznicą „3L" 
(śmierć W. I. Lenina, R. Luksemburg i K. Liebknechta), pierwszomajo­
wa i z okazji rocznicy wybuchu rewolucji 1917 r. Wyjątkowo ważną ro-

u Ibid., · 158/Xl-1-7, teczka 8. Sprawozdanie -z Okręgu Łomżyńskiego KPP za 
czas od 10 do 20 I 1935 r. 
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lę w pracy politycznej w wojsku, a także w społeczeństwie, spełniała 

przeprowadzana 1 sierpnia każdego roku, kampania antywojenna. Ce­

lem jej było wyjaśnienie żołnierzom i społeczeństwu klasowej istoty 

wojen. Innym celem tej kampanii było budzenie przyjaznych uczuć de 

państwa radzieckiego, a także mobilizowanie mas ludowych i żołnierzy 

do obrony tego państwa w razie agresji ze strony państw imperialistycz­

nych. W toku kampanii wydawała KPP zawsze odezwy antywojenne, 

które kolportowano przede wszystkim w tych miejscowościach, gdzie 

stacjonowały jednostki wojskowe. Na przykład w sierpniu 1931 r. w 

Grajewie rozrzucono odezwę antywojenną OK KPP w Łomży, poza tym 

wywieszono tu dwa transparenty antywojenne. W rok później podobne 

transparenty wywieszono w Szczuczynie, a w całej dzielnicy partyjnej 

kolportowano odezwę OK KPP pt. Do strzelców Okręgu Łomżyńskiego "· 

W dniu 31 lipca 1932 r. w Radziłowie komuniści Ch. Maruszewski i Z. Ro­

zenbaum ·wypuścili podczas wiecu ·zorganiznwanego przez stronnictwa 

prorządowe, golę bie z przywiązanymi do nich transparentami antywo­

jennymi. 

Zbieżne ,z kampanią antywojenną cele realizowała KPP w wojsku w 

związku z obchodzoną 21  stycznia ,rocznicą „3L" i 23 lutego - rocznicą 

utworzenia Armii Czerwonej. W obchodach obu rocznic akcentowano 

pokojowy charakter państwa radzieckiego i jego sil zbrojnych. W związku 

z tymi rocznicami 'komuniści ko1portowa'li odezwy i prasę KPP,, wywie­

szali transpaTenty i sztandary partyjne. O tym, że obie rocznice akcen­

towane były w pracy KPP w pow. szczuczyńskim, świadczą zachowane 

materiały źródłowe. Wynika z nich np„ że w styczniu 1931 r. rozrzuco­

no w Grajewie odezwę OK KZMP w Łomży Do żołnierzy stacjonowa­

nych w Okręgu Łomżyńskim oraz odezwę OK KPP w Łomży Do robo­

tników i robotnic Łomży i okolic - w sprawie bezrobocia 74• Odezwy 

i transparenty o treści antywojennej rozprowadzano i wywieszano w 

Grajewie oraz w Szczuczynie w analogicznym okresie w latach 1932-
1936 75. Należy przy tym podkreślić, że w hasłach głoszonych przez KPP, 

a skierowanych do żołnierzy, obok treści antywojennych były zawsze po­

ruszane sprawy bytowe świata pracy. Oczywiście o wiele mocniej pro­

blemy socjalno-bytowe robotników, bezrobotnych i biednych chłopów 

akcentowane były w kampaniach politycznych przeprowadzanych przez 

KPP w związku z 1 Maja i 7 listopada. Co roku w kwietniu i w paź­

dzierniku KPP w Okręgu Łomżyńskim tworzyła komitety obchodu 1 Ma-

1a Zob. CA KC, 158/XllI-8, teczka 4. 
14 CA MSW, UWB, teczka 424/9, SytuacYjne spiawozdania tygodniowe- styczeń 

1931 r. 
· · 

75 Za przygotowanie i wywieszenie transparentów antywojennych w 1932 r. 
w Grajewie ·i Szczuczynie Sąd Okręgowy ·w Łomży skazał 30 IV 1932 r. na 3 lata 
więzienia członka KPP - J. Markusfelda, Zob. CA KC, Akta T. Duracza, 105/2173. 
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ja i Rewolucji Październikowej. Komitet Okręgowy KPP w Łomży 
otrzymywał z Centralnego Wydziału Technicznego KC KPP odpowiednią 

literaturę propaganaową. TaK OK, Jak i KD wyaawały w związ;ku z tym 
stosowne odezwy lub ulotki do robotników, bezrobotnych, chłopów i żoł­
nierzy 76• W Grajewie, Szczuczynie, Radziłowie i w innych miejscowoś­
ciach komuniści oraz członkowie KZMP przed 1 maja i 7 listopada roz­
lepia.i je na plotach, słupach ogłoszeniowych lub ścianach budynków, 
wciskali je w szpary drzwi, wrzucali do skrzynek pocztowych. „Prawie 
zawsze czytamy w relacji L. Kłodeckiego oblepiano nimi siedzibę 

posterunku pólicji, inne budyn:ki władz państwowych. Przez tekturową 
formę z wyciętymi hasłami malowano czerwoną farbą na ścianach do­

mów i na płotach. Transparenty zawieszano na drutach telegraficznych 
i przewodach elektrycznych. W Grajewie najczęściej czyniono to w po­
bliżu fabryki Hepnera, w dzielnicy robotniczej koło huty szkła „Jani­
na", w sąsiedztwie koszar 9 pSk i na ulicy Długiej, gdzie zamiesZikiwała 
biedota żydowska. Literaturę komunistyczną dostarczaną do Grajewa 
z Łomży, przesyłano następnie do innych miejscowości w powiecie przez 
łączników lub pocztą na adresy osób nie budzących podejrzeń policji" 17. 
We wszystkich materiałach rocznicowych K:PP wzywała do demonstracji 
w dniu 1 maja i 7 listopada. 

Inne masowe kampanie polityczne przepr-0wadzane przez KPP w pow. 
szczuczyńskim związane ·były z Międzynarodowym Dniem Kobiet - 8 
marca, rocznicą wybuchu Komuny Paryskiej - 18 marca i Międzynaro­
dowym Dniem l\illodzieży - 6 września. We wszystkich tych masowych 
akcjach politycznych dużą pomoc KPP okazywali członkowie Komuni­
stycznego Związku Młodzieży Polski. Oni to przede wszystkim, na po­
lecenie partii, kolportowali materiały propagandowe, malowali hasła 
i wywieszali sztandary lub transparenty. Z Komitetem Dzielnicowym 
KPP w dzielnicy grajewskiej ściśle współpracowała także istniejąca tu 

Międzynarodowa Organizacja Pomocy Więźniom Politycznym - MOPR. 
W okresie wrzesień-listopad 1930 r. komuniści w pow. szczuczyń­

skim aktywnie włączyli się w ramach okręgu wyborczego nr 7 (pow.: 
Łomża, Koln-0, Ostrołęka i Szczuczyn) w akcję wyborów do Sejmu i Se­
natu. W tra:kcie kampanii przedwyborczej rozprowadzono w powiecie 
wiele wydawnictw bloku wybortzego „J edność Robotniczo-Chłopska". 
Komuniści i członkowie PPS-Lewicy z powodzeniem dezorganizowali 
kampanię propagandową BBWR, SN i Bundu. Jako przykład może słu-

" Ibid., 158/XI!I-8, teczka 5 - Odezwa Kri KPP w Radzitówie (7 X1 1933 r.); 
ibid., 362/II - Odezwa OK KPP w Łomży Do żołnierzy łomżyńskiego garnizonu, 
IV 1932 r. 

n Archiwum Komitetu Wojewódzkiego PZFR w Białymstoku (AKW), teczka 
40� poz: 2. 
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tyć tu fakt rozbicia przez nich 9 listopada w Szc2'uczynie wiecu wybor­
czego BBWR. 

Zarówno kampania przed'W-yborcza, jak i wybory przebiegały w 
1930 r, w atmosferze wyjątkowego terroru, W przebieg akcji przedv.-y­
borczej zaangażował się ponownie ks, bp S, Łukomski. W orędziu do 
wiernych potępił on stronnictwa Centrolewu oraz PPS-Lewicę i Zje­
dnoczenie Lewicy Chfopskiej „Samopomoc", jak-0 partie wywrotowe 78• 
Mimo to w dniu wyborów d-0 Sejmu 16  listopada w okręgu w;y·b-Orczym 
nr 7 wielu wyb-OITów oddało swoje głosy na listy tych stronnictw. Na 
rewolucyjną listę ZLCh „samopomoc" (nr 23) oddano ogółem 904 glo­
sy ważne, z tego w pow. szczuczyńskim 86 głosów 10• Lista Centrolewu 
(nr 7) otrzymała w pow. szczuczyńskim 12,4% ogółu głosów ważnych. 
Najwięcej jednak wyborców -0ddało swoje głosy na listę Stronnictwa 
Narodawego (nr 4) - 46%. Na drugim miejscu uplasowała się lista 
BBWR (nr l) - 40,20/o 00• Dane te świadczą wymownie o stan:ie wpły­
wów wśród ludności pow. szczuczyńskiego w tym okresie poszczegól­
nych partii i stronnictw politycznych. Są one jednocześnie dowodem po­
nownego wzrostu popularności, potęznej na tym terenie w początkach 
lat dwudziestych endecjL 

Odrębnego omówienia wymaga współpraca organizacji K!PP w pow. 
szczuczyńskim z Komunistyczną Partią Niemiec (KPD) i ze Związkiem 
Kulturalno-Oświatowym Robotników Polskich (ZKORP) w Niemczech. 
U podstaw tej współpracy legły trzy przyczyny: bliskość granicy nie­
mieckiej, działalność KDP jako partii legalnej oraz masowa emigra<;ja 
sezonowa polskich robotników rolnych do Prus Wschodnich. 

Początki współpracy komunistów z pow. szczuczyńskiego z KPD się­
gają 1927 r. W okresie tym KPD, jako partia legalna, dysponowała 
włas!lą prasą, w której publikowano także artykuły o działalności KPP. 
Była w nich m.in. mowa o terrorze, ja'ki stosowały sanacyjne władze 
w Polsce wobec komunistów. Z inicjatywy Komitetu Okręgowego KPP 
w Łomży postanowiono treść tych artykułów udostępnić polskiemu czy­
telnikowi, tj. członkom i sympatykom partii. W tym celu materiały z 
prasy KPD należało uprzednio przetłumaezyć na język polski, aby je 
następnie można było drukować i szeroko rozpawszechniać. Początkowo 
tłumaczenie wykonyi.vano na terenie Prus Wschodnich, później powstał 
w Grajewie odpowiedni komitet redakcyjny. Od póczątku w pracy tej 
brali udział, władający językiem niemieckim Władysław Niksa i Leon 
Kłodecki. Niksa i Kłodecki prócz tego pełnili z ramienia organizacji 

19 Zob. „Głos _ Ziemi Białostocltiej"1 2 XI 193(), nr 304. 
� 7ł Najwięcej · głos6W -- 47

· Padło na listę nr 23 w Giajewie. W S_zczl_\czynie 
10, w gm. Radziłów - 22, w gm. l,.Vąsosz - 5 L w  gm:_B_ogusze„- 2. 

"" „Statystyka Polski", ser. C, i. 4, · Stat;istykir wyborów . do . Sejmu · i  Sąnatu. 
z 16 i 23 lX 1930, Warszawa 1935, s. 7 �a, tabl. 1. 

- · - · 
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KPP w Grajewie funkcję łącznika z KPD. W związku z tym Niksa z po­
lecenia partii udał się w 1927 r. do Prus Wschodnich, do pracy jako ro­
botnik rolny. Tam szybko nawiązał kontakty z komunistami niemiecki­
mi w Kętrzynie i z aktywem ZKORP. Dzięki temu, poczynając od wio­
sny 1928 r„ zaczęły docierać z Prus Wschodnich na teren pow. szczu­
czyńskiego, a także i do innych przygranicznych powiatów, paczki z li­
teraturą, tj. broszury, odezwy, ulotki i prasa - drukowane w jęz. pol­
skim. Przenosili je nielegalnie przez granicę robotnicy sezonowi, m.in.: 
J. Piec, S. Płoski, B. Puchalski, J. Silingas, B. Zizis, T. Tarasionek 
i W. Niksa. Korzystano również przy tym z pomocy osób zamieszkałych 
w pobliżu granicy, a trudniących się zawodowo przemytem. Odbiorcami 
paczek 'byli m.in. mieszkańcy Grajewa: Zygmunt Maciorowski, Kazimierz 
Kalski i Piotr Dąbrowski ". 

Współpraca z komunistami niemieckimi i kierownictwem ZKORP w 
Prusach Wschodnich jeszcze bardziej ożywiła się w latach 1929-1932. 
Nasilono wówczas przerzut do kraju materiałów propagandowych do­
tyczących terroru władz polskich wobec mniejszości narodowych na kre­
sach wschodnich, odezw i ulotek w związku z wyborami do Sejmu 
i Senatu w 1930 r„ z okazji święta 1 Maja, Dnia Kobiet itp. Poważną 
część tych materiałów przerzucano przez teren pow. szczuczyńskiego. 

O rozwoju tej współpracy i zaniepokojeniu tym faktem władz bezpie­
czeństwa woj. białostockiego świadczą zarówno sprawozdania OK KPP 
w Łomży, jak i zachowane sytuacyjne sprawozdania białostoc:kiego 
UW "· Czytamy tam o wzroście wpływów KPD wśród polskich robo­
tników sezonowych w Prusach Wschodnich i o dużym napływie na teren 
woj. białostockiego wydawnictw k-0munistycznych i prasy drukowanej 
w Niemczech. Wymienia się przy tym tytuły takich gazet jak: „Głos 
Pracy", ;,Biuletyn do Głosu Pracy", „Sezonowy Robotnik", „Do Emi­
gracji" i „Echo des Ostens". Z materiałów Wydziału Bezpieczeństwa Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych wynika ponadto, że przez teren pow. 
szczuczyńskiego przenoszono z Prus Wschodnich do Białegostoku i Gro­
dna druki KPZB "· 

Współpracę KPP z KPD przerwały wydarzenia polityczne w Niem­
czech w styczniu 1933 r. Dojście Hitlera do władzy zapoczątkowało w 
Niemczech lata masowego terroru, wymierwnego przede wszystkim w 
komunistów, lecz godząceg-0 także we wszystkie siły demokratyczne i po­
stępowe. Załamała się współpraca KPP z komunistami niemieckimi w 
Prusach Wschodnich. 

s1 AKW, teczka 82, poz. 2, teczka osob. W. Niksy; L. Kłodecki, (w:) Materiały 
z sesji popularnonaukowej . . .  , s. 134. 

" Zob. CA ĘC, 266/U, teczka I: 362/II: mikr. 933/7/98. 
" Zob. AAN, teczka 1214. 



Działalność KPP w Okręgu Łomżyńskim, w tym również w pow. 
szczuczyńskim, w ·  latach kryzysu ekonomicznego była czujnie obserwo­
wana- i : analizowana przez władze bezpieczeństwa wcj. białostockiego. 
Szczególny niepokój władz wzbudzały wystąpienia bezrobotnych oraz 
rosnący na wsi opór chłopów przeciwko płaceniu podatków. Prawie za­
wsze władze bezpieczeństwa widziały w tym wyłączenie „wrogą l'Obotę" 
komunistów 84• Chcąc skutecznie osłabić działalność KPP władze bezpie­
czeństwa dokładały wszelkich starań, aby aresztować aktyw kierowniczy 
partii. Prowadzono systematycznie inwigilację osób podejrzanych o przy­
należnoSć· do KPP. Stalą praktyką policji były szeroko stosowane are­
S?"to\vania prewencyjne. Przed wszystkimi ważniejszymi rocznicami pań­
stwowymi osadzano w aresztach policyjnych znanych władzom bezpie­
czeństwa i policji działaczy legalnych organizacji lewicowych oraz osoby 
podejrzane o działalność wywrotową. Odpowiednie zarządzenia zapo­
biegawcze przed rocznicami obchodzonymi przez ruch robotniczy i lu­
dowy wydawał c6 roku wojewoda białostocki 85• W przekonaniu władz 
wszystko to razem- miało sk·utecznie przeciwdziałać rozwojowi organiza­
cyjnemu i pracy KPP oraz zapobiec dalszej radykalizacji nastrojów spo­
łeczeństwa. 

W obliczu groź by faszyzacji kraju i likwidacji resztek swobód demo­
kratycznych, pod . wpływem zmian zachodzących w sytuacji międzyna­
rodowej, w toku walk klasowych z reakcją rodzą się wśród robotników 
polskich tendencje jednościowe. Podobny proces zachodzi również i w 
międzynarodowym ruchu robotniczym. Wiosną 1933 r. KPP, walcząca 
dotychczas o jedność rewolucyjną, zaczyna zabiegać o jedność antyfa­
szystowską na zasadzie demokratycznej. Świadectwem tego jest list 
otwarty KC KPP z 6 marca 1933 r. do CKW PPS ; CK Bundu oraz 
niemieckiej i ukraińskiej SD 8•. Zasadniczy wpływ na dalsze krystali­
zowanie się w KPP koncepcji jednolitofrontowych w drugiej połowie 
1935 r. miały zmiany taktyczne, dokonane na VII Kongresie Między­
narodówki Komunistycznej (25 'lipca-20 sierpnia 1935 r.). W podjętej 
uchwale VII Kongres uznał za konieczne porozumienie się z przywód­
cami partii socjaldemokratycznych i reformistycznych związków zawo­
dowych w celu rozszerzenia frontu walki przeciwko ofensywie faszy­
zmu i przeciw wojnie. Kongres oświadczył gotowość pertraktacji bez sta­
wiania ze strony komunistów warunków wstępnych. Kongres wysunął 

84 Zob. CA KC, 362/II, teczka 1, Referat Wydziału Bezpieczeństwa Publicznego 
białostockiego UW - wygłoszony na zjeździe komendantów powiatowych PP w 
Białymstoku 4 XII 1931 r. 

ss Zob. tamże, 362/II, Obchód XIV rocznicy rewolucji październikowej, zarzą­
dzenie z 4 XI 1931 r.; ibid., Pochód pierwszomajowy, zarządzenie z 23 IV 1932 r. 

S6 Szerzej pisze o tym J. Kowalski, Trudne Lata. Problemy rozwoju polskiego 
ruchu robotniczego 1929-1935, Warszawa 1966, s. 408-421. 
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również zadanie zjednoczenia organizacji młodzieżowych, kobiecych, 
sportowych i innych masowych organizacji komunistycznych i socjalde­
mokratycznych. W związku z tym VII Kongres MK zobowiązał wszyst­

kie sekcje MK do szybkiej zmiany metod agitacji i propagandy oraz do 
przezwydężenia przeżytków sekciarskich tradycji, które przeszkadzały 
uprzednio w zbliżeniu się komunistów do robotników socjaldemokraty­
cznych "· Ucliwały VII Kongresu MK stały się bodfoem do rozwoju 
szerokie"o ruchu antyfaszystowskiego w Polsce w latach 1936-1 938 "· 

W Okręgu Łomżyńskim KPP pierwszą prób ę realizacji jednolitego 
frontu na bazie listu KC KPP z 6 marca 1933 r. podjęto w czerwcu-li­
pcu 1934 r. Komitet Okręgowy KPP zwrócił się wówczas do lokalnych 
kierownictW PPS, Bundu i PC z propozycją współpracy. Przedstawiciele 
tycll partii odmówili prowadzenia na ten temat jakichkolwiek rozmów, 
tłumacząc się brakiem dyrektyw do swoich władz nadrzędnych. Ponie­
waż kolejne próby wsnóloracy z PPS i Bundem, m.in. w Grajewie i Ra­
dzilowie, zostały rówrńeż odrzucone, we wrześniu 1934 r. i w marcu 
1935 r. OK KPP postanowił przygotować nową a:kcję, „ale tym razem 
«Od dołu» poprzez robotę członków partii lub sympatyków działających 
w tych organizacjach" ••. 

Przygotowując jednolity front klasy robotniczej „od dołu" OK KPP 
w Łomży nie rezygnował jednak z dalszych prób nawiązania współpra­
cy z OKR PPS. i OK Bundu w Łomży. Aby dotrzeć do szerokich rzesz 
członków PPS, Bundu i będących pod ich wpływami związków zawo­
d-0wych OK KPP i poszczególne komitety dzielnicowe partii wydały w 
latach 1934-1935 wiele odezw i ulotek w sprawie jednolitego frontu. 
O kolportażu odezw jednolitofrontowych, m.in. w grudniu 1934 r. i w 
marcu 1935 r. czytamy zarówno w sytuacyjnych sprawozdaniach bia­
łostockiego UW, jak również w sprawozdaniach miesięcznych OK KPP 
W Łomży OO. 

Począwszy od listopada 1935 r. OK KPP podjął starania o realizację 
jednolitego fyontu klasy robotniczej na gruncie związków zawodowych. 
Partia usiłowała przy tym oddziaływać na ruch związkowy różnymi 
drogami. Do istniejących już oddziałów zwiąZJków zawodowych wprowa­
dzano członków KPP w celu stworzenia - w  nich grup jednolitofronto­
wych. Starano się też pozyskać sympatyków lub wprowadzić swoich 

s7 Zob. F. Kalicka, PToblemy jednolitego frontu w międzynarodowym ruchu 
robotniczym (1933-1935)� Warszawa 1962, s. 291. 

" Zob. Okólnik KC KPP i uchwala KC KPP z llstopada 1935 r.; Dokumenty 
Komunistycznej' Pattii Polski 1935-1938, opr. S. Ajzner i Z. Szczygielski, Warszawa 
1968, s .. 78-98. 

" CA KC, - 158/XII-7, teczka 8, Sprawozdanie KPP z Okręgu Łomża - 27 11! 
1935 r., ibid., teczka 7, Sprawozdanie OK KPP w Łomży za 1934 r. 

" Ibid„ teczka 8; CĄ MSW, lJWB, teczka 424/24. 
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ludzi do zarządów poszczególnych oddziałów związków i do rad Kla­
sowych Związków Zawodowych. 

Do połowy 1937 r. KPP w pow. szczuczyńskim udało się rozszerzyć 
swoje wpływy drogą stworzenia grup jednolitofront<1wych w· oddziałach 

Związku Zawodowego Robotników Przemysłu Budowlanego w Grajewie 
L Radziłuw:ie oraz w oddziale Związku Zawodowego Robotników Prze­
Ir!ysłu Spożywczego w Grajewie. Prezesem oddziału ZZRP Budowlanego 
w Grajewie był T. Kuczyński. W 1936 r. z inicjatywy KPP zorgani­

zowano w Grajewie ocldział Związku Zawodowego Robotników Niefa­
chowych. W tym samym ezasie czyniono też próby zorganizowania w 

związki: krawców, piekarzy i szewców w Grajewie i Szczuczynie. Du­
żym sukcesem KPP było wprowadzenie w 1936 r. członka partii H. So­
bolewskiego do Tymczasowego Komitetu Klasowych Związków Zawo­
dowych w Grajewie. W grudniu 1936 r. został on wy!brany zastępcą 
przewodniczącego tego komitetu. 

Realizując wskazania VII Kongresu MK i KC KPP w sprawie je­
dnoli:tego frontu komuniści w pow. szczuczyńskim czynią w latach 
1934-1937 starania o nawiązanie współpracy z ruchem ludowym. Pier­
wszą udaną próbę współpracy z „dołami" Stronnictwa Ludowego na 

tym terenie podjął KD KPP w Grajewie w końcu 1934 r. Nawiązano 
wtedy kontakty z członkami koła SL w Przechodach, gm. Ruda, do któ­
rych zwrócono się z propozycją stworzeni.a jednolitofrontowego komitetu. 
W sprawie tej odbyła się w styezniu 193-5 r. narada sześciu członków 
Zarządu koła SL i trzech c?.łonków KPP, byłych działaczy ZLCh „Sa­
mopomoc". Po d:irskusji ludowcy zgodzili się podjąć współpracę jedno­
litofrontową na bazie platformy zaproponowanej przez KPP, tj. prze­
ciwko przygotowanej konstytucji faszystowskiej, przeciwko nowej or­
dynacji wyborczej i o pięcioprzymiotnikowe prawo wyborcze oraz prze­
ciw wojnie i terrorowi faszystowskiemu. W trakcie narady komuniści 

poruszyli także sprawę moratorium i rozpiętości cen detali=ych i hur­
towych na zboże. W sprawach tych jednak nie doszło do porozumienia. 
Narada wyłoniła jednolitofrontowy komitet współpracy. Uchwalono 

zwołać w najbliższym czasie zebranie całego, liczącego 80 osób koła 
SL. Nowo utworzony komitet postaDowił zwrócić się do czterech kół 
SL w pobliskich wsiach z propozycją utworzenia jednolitego frontu z ko­
munistami·"'-. 

W lutym 1935 r. KD KPP w Grajewie podjął z inspiracji Komitetu 
Okręgowego KPP w Łomży udaną próbę wprowadzenia członków partii 
lub jej sympatyków do Zarządu Powiatowego SL. Okazję ku temu stwa­
rzał zapowiedziany na 24 lutego zjazd powiatowy SL w Grajewie. Do 

91-CA KC, 15BfX-6, teczka 17, Sprawozdanie Centralnego Vlydziału Rolnego -
1935 r.; ibid., 158/V-3, teczka 39. ,,Lisi z domu" nr 18 z 24 I 1935 r. 
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akcji tej OK KPP poczynił staranne przygotowania. Na początku sty­
cznia opracowano projekt platformy współpracy ze Stronnktwem . Lu­
dowym. Okręgowy Komitet partii zaproponował Zarządowi Powiato­
wemu i kołom SL w pow. szczuczyńskim współpracę w oparciu o nastę­
pujący program: „1) Redukcja wszystkich podatków do 1/5 oraz przeciw 
wszelkim egzekucjom i licytacjom. 2) Przeciw podatkowi kościelnemu 
i daninie szkolnej. 3) O redukcję długów do 1/5 i o moratorium (tj. nie­
płacenie długów) tak długo, aż gospodarstwo rolne nie stanie się ren­
towne. 4) Przeciw szarwarkom, o przerzucenie ciężarów szarwarko1'<-ych 
na obszarników. 5) Przeciwko kartelom i wysokim cenom kartelowym. 
6) .Przeciwko wysokim cenom monopolowym, o redukcję cen zapałek, 
naity, soli, tytoniu o 509/o i cU!kru o 1/3. 7) O podwyżkę cen żyta w ten 
sposób, aby 1 kg żyta kosztował tyle co 1 kg chleba. 3) O bezpłatną 
szkołę powszechną 7-oddziałową i o bezpłatne podręczniki szkolne. 9) 
Przeciw budżetowi wojennemu i przygotmvywaniu wojny. 10) Przeciw .fa­
szystowskiemu rządowi Piłsudskiego, rządowi nędzy, terroru i woj.ny. 
1 1 )  Za wysłaniem delegacji do Związku Radzieckiego" ••. 

KD KPP w Grajewie zobowiązał wszystkich członków partii, będą­
cych w SL, do popularyzowania treści projektu platformy współpracy 
w szeregach stronnictwa. 24 lutego projekt ten przedstawiony został 
zjazdowi powiatowemu SL w Grajewie, gdzie spotkał się z życzliwym 
przyjęciem. Ponieważ projekt platformy współpracy z SL opracował 
OK KPP w Łomży, należy sądzić, że proponowane w nim warunki współ­
pracy z SL obowiązywały wszystkie instancje partyjne na terenie ca­
łego Okręgu ł,omżyńskiego KPP. 

Inną płaszczyzną współpracy KPP z SL w pow. szczuczyńskim w 
1935 r. była akcja protestacyjna przeciwko konstytucji kwietniowej i no­
wej ordynacji wyborezej do Sejmu i Senatu. W dniu wyborów do Sej­
mu - 8 września, w pow. szczuezyńsklm KPP i SL wspólnie orga­
nizowały bojkot wyborów. Zatrzymywano ludność idącą d o  lokali wy­
borczych, agitowano przeciwko sanacji i zawracano z powrotem do do­
mów ••. Z badań J. Borkow<ikiego wynika, że w okręgu wyborczym nr 
40 (pow. Białystok i Szczuczyn) w wyborach do Sejmu w 1935 r. wzięło 
udział tylko 44,3% uprawnionych do głosowania ""· 

Ocenę pracy i wpływów KPP w szeregach ruchu ludowego w Okręgu 
f.,omżyńskim KPP w 1935 r. znajdujemy w opracowaniu Centralnego 
Wydziału Rolnego KPP pt. Organizacje sanacyjne na wsi. Ocena ta jest 

� Ibid., 158/XII-7, teczka B, Sprawozdanie z Okręgu Łomżyńskiego za czas 
10-20 I 1935 r.; Por. Dokument11 KPP •.• , s. 183-191. 

93 CA KC, 158/X-6, teczka 17, Sprawozdanie CWR wrzesień 1935 r. 
!M Zob. J. Borkows� Postawa polityczna chłopów polskich w tatach 1930-1935, 

Warszawa 1970, s. 266, tabl. 11. 
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pozytywna. Działalność partii - podkreślono w opracowaniu - dopro­

wadziła na tym terenie do wyłonienia się w „dołach" SL aktywnej opo­

zycji rewolucyjnej, przy czym nastroje opozycyjne zaczęły obejmować 

także część aktywu dołowego i średniego SL 95. 

Znacznie ożywia się praca KPP w szeregach SL w 1936 r. Organizu­

jąc front ludowy OK KPP w Łomży stara się przede wszystkim dotrzeć 

do wszystkich kół SL, uzyskać poparcie szeregowych członków Stro­
nictwa i następnie za ich pośrednictwem wywierać nacisk na zarządy 

powiatowe SL, aby przyjęły taktykę jednolitego frontu. W tym celu par­

tia wprowadza do kół SL swoich członków. W pow. szczuczyńskim w po­
łowie 1936 r. 26 członków partii - chłopów było jednocześnie członkami 

Stronnictwa Ludowego. Dzięki temu KPP umocniła tu swoje wpływy 

w kołach SL, m.in. w Przechodach i w Wierzbowie. 

Tam, gdzie koła SL rozpadły się lub gdzie w ogóle nie istniały, a były 

sprzyjające warunki do ich utworzenia, KD KPP w Grajewie czynił sta­

rnnia o ich organizację. Tworząc nowe koła SL i ożywiając pracę kół 

już istniejący-eh komuniści, Vł myśl zaleceń CWR, nie zamierzali do­

prowadzić do rozłamu w szeregach ruchu ludowego. Partii zależało na 

tym, aby koła SL będące pod jej wpływem działały w ramach Stron­
nictwa. Stan taki umożliwiał KPP pracę legalną, co z kolei pozwalało 

na większy kontakt z chłopami i stwarzało większe możliwości oddzia­

ływania na kierownictwo SL w skali powiatu. Taktyka ta pozwoliła np. 

KPP w pow. szczuczyńskim na wprowadzenie w drugiej połowie 1 936 r. 

do Zarządu Powiatowego SL sześciu swoich ludzi ••. 

Komuniści - członkowie SL inicjowali wspólne akcje w obronie 

spraw bytowych ludności wiejskiej. A oto niektóre przykłady jednDlitD­

frontowych wystąpień komunistów i członków SL w pow. szczuczyń­

skim. \V sierpniu 1936 r. chłopi w gm. Ruda Dtrzymali nakazy płatnicze 

z tytułu komasacji ziemi przeprowadzonej w 1929 r. Komórka KPP wspól­

nie z kołem SL zwołały w tej sprawie zebranie, na które przybyło około 
100 gospodarzy. Uchwalono wysłać petycję do białostockiego UW z żą­

daniem odroczenia terminu płatności i obniżenia kDsztÓW komasacji do 

poziomu spadku cen na płody rolne. W tej samej gminie ludność wsi 

Przechody zatrudniDna została w drugiej połowie 1936 r. przez nadle­

śnictwo do budowy drogi. Wynagrodzenie za pracę nadleśnictwD prze­

kazało jednak dD kasy gminnej w Rudzie, gdzie przy wypłacie potrą­

cono chłopom za zaległe podatki. „Nasi wraz ze Stronnictwem Ludo­

wym - czytamy w sprawozdaniu OK KPP w Łomży - zebrali 200 
chłopów pod gminą. Nastrój zdecydDWany. Akcja wygrana" •7• 

" CA KC, 158/X-6, teczka 59. 
96 Ibid., 158/XII-7, teczka 9, Sprawozdanie z Okręgu Łomżyńskiego za ·ukr•es 

4 VIII-2 IX 1936 r. 
97 Ibid. 
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Na Zjeździe powiatowym SL w Grajewie 28 czerwca 1936 r. po wy­
stąpieniu sekretarza Zarządu Wojewódzkiego SL Władysława Pragi, któ­
ry opowiedział się za wspópracą Stronnictwa z PPS, przemawiało czte­
rech członków KPP. Wezwali oni zjazd do utworzenia w pow. szczuczyń­
skim frontu ludowego oraz do podjęcia wspólnej walki przeciwko nad­
miernym podatkom. świadczeniom na LOPP!PG i o zniesienie opłat 
targowych. Wobec przychylnej reakcji delegatów Praga opowiedział się 
za wspólną a'kcją przeciwko opłatom targowym. Zja:»d podjął w tej mie­
rze odpowiednią uchwałę. Akcję protestacyjną postanowiono przepro­
wadzić po żniwach, kiedy udział chłopów w targach będzie duży. 

Zabiegając o jednolity front ludowy w Okręgu Łomżyńskim KPP 
usiłowała wciągnąć do niego Związek Zawodov;ry Małorolnych. Koła 
ZZM istniały jednak tylko w powiatach łomżyńskim i szczuczyńskim, 
gdzie skupiały około 400 członków. Działalnością związku na tym tere­
nie kierował Wacławek, członek PPS, zdecydowany przeciwnik jedno­
litego frontu z KPP i SL. Komitet Okręgowy KPP postawił przed orga­
nizacjami dzielnicowymi KPP w Łomży i Szczuczynie dwa cele: zdoby­
cie wpływów z ZZM drogą tworzenia w nim frakcji jednolitofrontowych 
oraz doprowadzenie do współpracy między ZZM i Stronnictwem Ludo­
wym. 

Największe wpływy KPP miała w kole ZZM we wsi Piątnica-Kali­
nowo w pow. Łomża. W kole tym, liczącym 31 członków, działała sie­
dmioosobowa komórka partyjna, a jeden z jej członków pełnił obowiązki 
'nstruktora związku na powiaty łomżyński i szczuczyński. W jego 
gestii m.in. było zakładanie nowych kół ZZM i ukierunkowywanie pracy 
kół .istniejących. Stan ten umożliwiał KPP dotarcie do wszystkich kół 
ZZM. a tym samym ułatwiał realizację jednolitego frontu „z dołu". 

Na 9 sierpnia 1936 r. zapowiedziany został zjam powiatowy ZZM w 
Łomży. OK KPP postanowił wykorzystać forum zjazdu do przeprowa­
dzenia rezolucji o treści jednolitofrontowej. Projekt tej rezolucji uchwa­
lono 8 sierpnia na walnym zebraniu koła ZZM w Piątnicy-Kalinowie. 
Żądano w niej: „1) Umorzenia długów. 2) Wstrzymania egzekucji po­
datków. 3) Zniesienia szarwarków i opłat targowych. 4) Doraźnej po­
życzki długoterminowej dla małorolnych. 5) Ziemi bez wykupu. 6) Wy­
równania cen produktów kartelowych z cenami produktów rolnych i znie­
sienia karteli w ogóle. 7) Szkół średnich dla dzieci chłopskich i robo­
tniczych. 8) Uwolnienia wszystkkh więźniów antyfaszystowskich i dzia­
łaczy chłopskich. 9} Zniesienia dotychczasowej ordynacji wyborczej i roz­
pisania nowych, sprawiedliwych wyborów" ••. 

mi Ibid., Załącznik do sprawozdania z Okręgu :t.omźyfl.skiego za okres 4 VIII­

-2 IX 1936 r. 
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Na wniosek komunistów koło ZZM w Piątnicy-Kalinowie uchwaliło 
jeszcze rezolucję popierającą walkę o pokój na świecie ••. Rezolucję tej 
samej treści uchwaliły także koła ZZ.C"1 w Wierzbowie i Przechodach w 
pow. Szczuczyn. 

Zjazd powiatOVl'Y ZZ::vl odbył się w Łomży w przewidzianym termi­
nie. Uczestniczyło w nim 49 delegatów z terenu pow. Łomża i Szczuczyn. 
Centralne władze związku reprezentował na zjeździe ŚwiątkowskL Re­
feraty programowe wygłosili: Świątkowski i sekretarz związku, Wacła­
wek. „Po nich zabrali głos nasi towarzysze - członkowie KPP. Mówili 
o sytuacji chłopów w powiecie, o konieczności przystąpienia do frontu 
ludowego, o Hipszpanii, o walce wsi polskiej, o Krzeszowicach, Nowo­
sielcach. Uczcili przez powstanie pamięć poległych chłopów. Przedłożyli 
żądania koła w Piątnicy, które zostały przez Zjazd zaakceptowane, mówili 
również o Kongresie Pokoju. Przemówienia przyjęto oklaskami. Jeden 
z bezpartyjnych chłopów zgłosił w sprawie Kongresu Pokoju rezolucję, 
która została przyjęta. Blady z oburzenia Wacławek, wstał i dosłownie 
chwycił się za głowę i krzyknął: „Chłopi, czy wiecie czym to grozi, to gro­
zi aresztem. Zastanówcie się!" I dał siedem minut czasu do namysłu, aby 
jeszcze rezolucję przegłosować. Chłopi się zgodzili. Rezolucja została 
jeszcze raz przyjęta" '"°· Zjazd zakońcwno odśpiewaniem Międzynaro­
dówki. 

Po zjeździe pod nacIBkiem władz bezpieczeństwa Wacławek zwolnił 
z funkcji instruktora związku członka KPP, powierzając to stanowisko 
członkowi PPS Kamińskiemu. W związku z tym w październiku -
listopadzie 1936 r. wiele kół ZZM uchwaliło rezolucję żądając przyjęcia 
usuniętego z powrotem na stanowisko instruktora związku. Duże oży­
wienie działalności KPP w szeregach SL i ZZM nastąpił-O w pow. szczu­
czyńskim w 1936 r. w związku z obchodami Święta Ludowego. Na wie­
cach chłopskich, obok mówców SL i PPS przemawiaH również człon­
kowie KPPm. 

Wypada podkreślić, źe CKW PPS i Centra1ny Wydział Wiejski PPS 
zaniepokojone rosnącymi wpływami komunistów w ruchu ludowym, w 
tym i w ZZM, w marcu 1936 r. wydały „Okólnik nr 42" i instrukcję 
organizacyjną w sprawie: „Akcji zbliżenia Robotników i Chłopów". My­
ślą przewodnią obu dokumentów było stworzenie jednolitego frontu ro­
hotn!czo-chłopskiego pod hasłem: „Poznajmy swe troski i swe zadania 

" Latem 1936 r. KPP przeprowadziła w ramach jednolitego frontu kampanię 
przygotowawczą do planowanego na wrzesień 1936 r. Swiatowego Kongresu Poko­
ju w Brukseli. Zob. Okólnik KC KPP z lipca 1936 r. w tej sprawie. Dokumenty 

109 CA KC, 158/XII-7, teczka 9, Sprawozdanie z Okręgu Lomźyńskiego za okres 
KPP ... , s. 181-182. 
4 VIII-2 IX 1936 r. 

1ł1 Ibid,� 158/X-6, teczka 18, Sprawozdanie CWR za okres 15 V-15 VI 1939 r. 
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zw1ązmy się dla wspólnej walki o Polskę Robotniczo-Chłopską". Front 

ten montowany przez PPS, Związki Zawodowe i TUR miał być prze­
ciwwagą antyfaszystowskiego frontu ludowego organizowanego przez 
KPP 102. 

Poważnym utrudnieniem w działalności KPP na wsi w pow. szczu­
czyńskim były duże wpływy Stronnictwa Narodowego. Komuniści starali 
się odciągać ludność wiejską z szeregów SN i pomniejszać jego oddzia­
ływanie na chłopów i ruch ludowy. Przeciwdziałali tez szerzonym przez 
SN nastrojom antysemickim ios. 

3. Grupa byłych członków z terenu powiatu szczuczyńskiego. Od prawej stoją: 

Leon Kłodecki, Czesław Matejko, Teodor Kuczyński. Siódmy - Władysław Niksa 

Reasumując podjęte przez KPP próby współpracy z legalną opozycją 
w latach 1934-1937 w pow. szczuczyńskim, należy podkreślić, że naj­
większą przeszkodą była tu niechęć, a nawet wrogość wobec KPP ze 
strony niektórych przywódców PPS, Bundu, SL, ZZM i związków za­
wodowych. Swoją odmowę współpracy przywódcy ci motywowali r6żnie. 
Najczęściej powoływano się na brak zaleceń w tej sprawie „z góry". 
Ludowcy np. bali się, że kontakty z komunistami spowodują zakaz · dzia­
łalności kół SL przez władze. Inną przyczyną niepowodzeń w nawiązy­
waniu współpracy z ruchem ludowym była jego słabość organizacyjna. 
Niejednokrotnie komuniści, chcąc stworzyć jednolity front z ruchem lu-

io2 Ibid., 114(XIV)1936, poz. 2, PPS CKW - Centralny Wydział Wiejski. 
101 Zob. Odezwa KD KPP w Radziłowie - Do chłopów! W sprawie zaj§ć anty-

żydowskich, ibid„ 158/XII-7, teczka 6. 
· " 
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dowym, musieli spełnić przedtem rolę organizatora kół SL i ZZM. Dzięki 
nim działał, w miarę systematycznie, Zarząd Powiatowy SL w Gra­
jewie 104. 

Słabość organizacyjna ruchu ludowego w tym tereuie ułatwiała KPP 
przenikanie do jego szeregów, z drugiej jednak strony powodowała, że 
front ludowy w pow. szczuczyńskim miał przeważnie charakter lokalny 
i krótkotrwały, a jego słabością była akcyjność. 

Inne warunki działania miała KPP w organizacjach PPS i Bundu. 
PPS w pow. szczuczyńskim, a zwłaszcza wśród robotników polskich w 
Grajewie miała znaczne wpływy. Pod jej kierownictwem działały tu 
Klasowe Związki Zawodowe, Związek Zawodowy Robotników Rolnych 
i Związek Zawodowy Małorolnych. Podobnie Bund miał duże wpływy 
wśród robotników i rzemieślników żydowskich w Grajewie, Szczuczynie 
i Radziłowie. 

Prężność organizacyjna PPS i Bundu nie ułatwiała oczywiście pe­
netracji szeregów tych partii przez aktyw kapepowski. Taktyka jedno­
litego frontu „z dołu" często okazywała się tu zawodna. Niewątpliwie 
jednak komuniści dynamizowali działalność PPS i Bundu, jak również 
ruchu ludowego. Czynnikiem hamującym współpracę KPP z legalną opo­
zycją był także wzmożony w latach trzydziestych terror policyjny. 

Organizacja KPP w pow. szczuczyńskim została rozbita przez władze 
bezpieczeństwa wiosną 1937 r. Wielu jej aktywnych członków areszto­
wano, wtrącono d o  więzień. Podejmowane w tym okresie próby odbu­
dowy organizacji kapepowskiej przerwało rozwiązanie partii przez III 
Międzynarodówkę Komunistyczną w połowie 1938 r. 

Ostatni rak przed wybuchem II wojny światowej zaznaczył sta-
gnacją, a nawet regresem w dziejach ruchu robotniczego i lud<)\vego w 
pow. szczuczyńskim. Według danych białostockiego UW 1 kwietnia 
1 939 r. na terenie powiatu nie istniały organizacje PPS i SL, brak teł 
było Klasowych Związków Zawodowych. Jedynie sanacja i endecja mia­
ły tu S\voje organizacje. Obóz Wielkiej Polski liczył 500 członków zor­
ganfaowanych w 10 oddziałach, a Stronnictwo Narodowe 2500 członków 
zgrupowanych w 49 kołach. 

Nie zanotowano też w 1939 r. wystąpień klasowych proletariatu i 
chłopów. Bliskie sąsiedztwo granicy z Niemcami i widmo najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę zaciążyły na życiu politycznym powiatu, stępiły 
ostrość konfliktów klasowych 1••. 

1oi Jesienią 1936 r. SL liczyło w pow. szczuczyńskim około 1000 członków i 40 
kół, z tego czynne były tylko 4 koła, ibid.. teczka 9, Sprawozdanie OK KPP w 
Łomży za okres 17 X-3 XI 1936 r. 

uu CA KC, 266/I, teczka 1, Sprawozdanie woje»vody białostockiego w sprawie 
wzmocnienia polskiego stanu posiadania z 26 IV 1939 r.� CA 1\.fSW, UWB. teczka 
424/46, Sprawozdania ze stanu bezpiecz.eństwa za 1939 r. 

· 
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LATA WOJNY 
I OKUPACJI HITLEROWSKIEJ 

1939-1945 





Zygmunt Kosztyła 

Wrzesień 1939 r. 
na terenie 
powiatu grajewskiego 

W 1939 r. ziemia grajewska wchodziła w skład pow. szczuczyńskiego 1, 
graniczącego bezpośrednio z Prusami Wschodnimi. Przez obszary po­

wiatu przebiegały dwie drogi prowadzące z Prus Wschodnich na połud­

nie: szosa Ełk - Grajewo - Osowiec - Białystok (z przeprawą przez 

Biebrzę w Osowcu) oraz droga Biała Piska � Szczuczyn - J ednaczewo -

Wizna (z przeprawą przez Narew w Wiźnie lub w Łomży). Na południo­

wy wschód od Grajewa ciągną się trudno dostępne Bagna Biebrzańskie, 

które wraz z rzeką Biebrzą i Narwią stanowiły naturalną linię obrony 2• 
Ta trudna do pokonania przeszkoda naturalna przebiegała już poza ob­

szarem powiatu. 

Prusy Wschodnie stanowiły pod względem rzeźby i pokrycia terenu 

dogodne warunki zarówno do obrony; jak i koncentracji wojsk. Wzdłuż 

granic występuje pas moren czołowych, tworzących liczne wzgórza roz-

1 Wojskowy Instytut Geograficzny, Warszawa 1930 r. Podział administracyjny 
woj. białostockiego wg mapy sztaboWej w skali 1 : 1 OO OOO. Pow. szczuczyński 
(z siedzibą w Grajewie). Powierzchnia 1446 km2, mieszkańców 58 178. 

2 Rzeki Biebrza i Narew stanowiły główną linię obrony Samodzielnej Grupy 
Operacyjnej „Narew". Biegnące prz_ez tereny powiatu drogi były zamknięte for­
tyfikacjami na przepr:awach w Osowcu, Wiźnie i- Łomży. (Por. Z. Kosztyła, Wrze­
sień 1939 roku na Bialostoccyźnie, w·arszawa 1968, s. 13). 

STUDIA I MATERIAŁY 

DO DZIEJÓW POWIATU GTIAJE\VSKIEGO, t. II, l!J74 
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dzielone jeziorami. Obszar południowy Prus Wschodnich był stosunkowo 
gęsto zalesiony, co pozwalało na maskowanie ruchu wojsk oraz prac for­
tyfikacyjnych. Dobra sieć linii kolejowych i dróg kołowych ułatwiały 
szybkie przEsuwanie się wojsk w wybranym kierunku. 

W okresie międzywojennym na terenie powiatu stacjonował 9 Pułk 
Strzelców Konnych im. gen. Kazimierza Pułaskiego 3• Stałym jego 
garnizonem było Grajewo. Pułk ten wchodził w skład Podlaskiej Bry­
gady Kawalerii dowodzonej przez gen. bryg. Ludwika Kmicic-Skrzyń­
skiego. Dowództwo i sztab pułku stanowili: dowódca - płk Tadeusz Fa­
lewicz, zastępca mjr Józef Trenkwald, adiutant taktyczny rtm. Władys­
ław Traugutt-Tejchman, oficer ordynansowy por. Kazimierz Bernaciak, 
kwatermistrz mjr Bohdan Dobrzyński, lekarz sanitarny kpt. dr Henryk 
B. Dąbrowski, lekarz weterynarii ppor. lek. wet. Józef Sobociński. Dowód­
cami pododdziałów liniowych pułku byli: 1 szwadronu - rtm. Władys­
ław Robak, 2 szwadronu - por. Zygmunt Tucewicz, 3 szwadronu -· rtm. 
Marek Waldeck, 4 szwadronu - rtm. Jan Bielicki, szwadronu ckm. 
rtm. Walenty Pierzak, szwadronu gospodarczego -por. Stanisław Bniński, 
plutonu łączności - por. F.::lward Maruszczak i plutonu artylerii przeciw­
pancernej - por. Henryk Kosz •. 

Po przeprowadzeniu 24 sierpnia mobilizacji alarmowej i osiągnięciu 
pełnej gotowości bojowej, pułk Hczył ogółem około 1150 żołnierzy i ty­
leż koni. Silę ogniową pułku stanowiły: 4 działka przeciwpancerne 37 
mm, 1 2  cięż.kich karabinów maszynowych oraz ręczne karabiny maszy­
nowe i karabiny przeciwpancerne będące na stanie w każdym szwad­
ronie. W czasie trwania mobilizacji pułk ubezpieczał się wzmocnionymi 
plutonami od strony granicy pruskiej. Osłoną mobilizacji na kierunku 
szosy Bogusze - Grajewo dowodził por. Gratjan Fijał'.loowski •. W miarę 
osiągania gotowości bojowej poszczególne szwadrony wychodziły na 

kwatery do pobliskich miejscowości. Po zakończeniu mobilizacji zaprzy­
siężono ·wszystkich żołnierzy pułku. W oczekiwaniu na dalsze rozkazy, 
przeprowadzono w pododdziałach ostre strzelanie, w tym także z ukry­
wanych dotychczas w tajemnicy karabinów przeciwpancernych. 

Już w pierwszych dniach mobilizacji alarmowej tworzyły się nad­
wyżki ludzi, które powstały w wyniku 100"/o stawiennictwa rezerwis­
tów, w tym również tych, którzy mieli wyrównać niedobory spowodo­
wane chorobą lub czasową nieobecnością mobilizowanych. Od 26 sierp-

3 Centralne Archiwum Wojskowe, Warszawa (CAW}. Akta obsady personalnej 
WP, sygn. II/511; Akta Prezydenta Rzeczypospolitej, Komitet Obrony Narodowe!, 
sygn. II/4154. 

4 C.l\.W. sygn. 11/5/I; Z. Koszt:yła, o. c., s. 212; Relacje: rt:m. S. Bnińskiego, por, 
G. Fijałkowskiego, mjra A. Walczaka. 

s Polskie Towarzystwo Historyczne Oddział w Białymstoku, Relacja- rtm. 
Gracj�a Fijałk:owskiegot sygn. W/K/8, s. 2. 
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nia z nadwyżek zaczęto organizować szwadron marszowy, który przesła­
ny został do ośrodka zapasowego Podlaskiej Brygady Kawalerii utwo­
rZQnej w Białymstoku •. 

1. Położenie walczących stron 

Do 28 sierpnia pułk znajdował się w Grajewie, a następnie, zgodnie 
z rozkazem gen. Kmicic-Skrzyńskiego, przes7,edł marszem nocnym w re­
jon koncemracji Podlaskiej BK. Brygada ta na okres wstępnej fazy 
działań otrzymała następujące zadanie: 
- zgrupować się w rejonie Stawiski dla osłony koncentra<:ji wojsk Sa­
modzielnej Grupy Operacyjnej „Narew" 7; 
- rozpoznawać i opóźniać działania nieprzyjaciela na kierunkach: Szczu­
czyn-Łomża i Kolno-Łomża; 
- być w gotowości do głębszego rozpoznania nieprzyjaciela w rejonie 
Biała, Drygały, Pisz; 
- w razie zepchnięcia z przedpola Narwi, przejść przez mosty w re­
jonie Łomży do odwodu grupy '· 

Po przybyciu w rejon rozmieszczenia brygady 9 psk (bez dwóch 
szwadronów) zajął stanowiska obronne w rejonie miejscowości Ławsk­
Wilamowo, ubezpieczając brygadę od północnego wschodu. W czasie 
następnych czterech dni, poszczególne szwadrony, wspólnie z ochotniczo 
zgłaszającą się ludnością cywilną oraz junakami PW, pracowały przy 
budowie umocnień polowych. W tym czasie jeden ze szwadronów 9 psk 
z działkiem przeciwpancernym i plutonem ckm pozostawał d!!leko na 
przedpolu w rejonie Szczuczyna, gdzie wzmocniony załogą komisariatu 
Straży Granicznej zorganizował obronę tego kierunku. Organizacja ob­
rony odbywała się pod bezpośrednim nadzorem zastępcy dowódcy pułku 
mjr Józefa Trenkwalda •. W nocy z 31 sierpnia na 1 września do 
pułku dołączył się 2 szwadron będący dotychczas w dyspozycji ppłka. 
Tadeusza Tabaczyńskiego - dowódcy 135 pułku piechoty, zmobilizowa-

li Kosztyła, o. c., s. B0-81, 177-178. 
'1' Zadaniem SGO ,,Narew" była obrona frontu północnego na odcinku od gra­

nicy litewskiej na północy do miejscowości Chorzele na zachodzie (około 200 km}, 
przy czym główną linię oparcia stanowiły rzeki Biebrzy i Narew oraz lasy augu­
stowskie. W skład SGO „Narew", którą dowodził gen. bryg. Czesław Młot-Fijał­
kowski. wchodziły cztery wielkie jednostki : 18 i 33 dywizja piechoty oraz dwie 
Brygady Kawalerii -Podlaska i Suwalska. 

s Polskie Siły Zbrojne w drugiej wojnie światowej, t. 11 cz, 11 Kampania wrze§-
niowa 19_39, s. 365. 

· 
9 Wojskowy Instytut Historyczny, Warszawa (WIH), mjr J, Szychiewicz szef 

sztabu Podlaskiej- BK, Relacje z działań Podlaskiej B_K w kampanii wrześniowej 
1939, sygn. 1112/144; Polskie Sily Zbrojne w drugiej wojnie §wintowej, t. !,  cz. 2, 
Kampania wrze§niowa 1939, s. 22. 
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nego w Osowcu na bazie Centralnej Szkoły Podoficerskiej KOP i przez­
naczonego do obrony odcin·ka „Osowiec11• 

Po odejściu 9 psk z Grajewa, obronę odcinka frontu Rajgród-Do­
listowo, Bęckowo-·Trzcianne przejął 135 pułk piechoty. Jako wzmoc­
nienie odcinka otrzymał ppłk T. Tabaczyński batalion forteczny ckm, 
2 dywizjon 32 pułku artylerii lekkiej oraz trzy plutony artylerii pozy­
cyjne). Obrona tego odcinka miała być prowadzona głównie w oparciu 
e znajdującą się tu starą twierdzę 10. Zadaniem 135 pułku piechoty było 
opóźnianie działań nieprzyjaciela z Prus Wschodnich w kierunku na Oso­
wiec i Goniądz. Dla wykonania zadania poszczególne pododdziały roz­
mieszczone zostały następująco: 2 batalion piechoty, batalion forteczny 
oraz 2 dywizjon na odcinku Osowiec-Goniądz, 1 batalion piechoty wy­
sunięty został na przedpole w rejon lasu Ruda 11 i 3 batalion piechoty 
na odcinek od Osowca do miejscowości Trzcianne. W tym okresie lot­
nictwo nieprzyjaciela prowadziło rozpoznanie, wykonując loty na znacz­
nych wysokościach. 

Przed frontem oddziałów polskich roz::nieszczonych na omawianym 
terenie znajdowała się niemiecka Grupa Operacyjna „Brand" w skła­
dzie: dwóch brygad fortecznych (Lotzen i Goldap), 41 i 61 odcinka stra­
ży granicznej (Grenzwacht) wraz z oddziałami zaporowymi 12. Całością 
tych sił dowodził gen. mjr Brand. W rejonie rozmieszczenia grupy 
„Brand" nieprzyjaciel rozbudował system obrony, szczególnie w strefie 
przygranicznej. Poszczególne wsie przygotowane zostały jako punkty 
oporu. Ukształtowanie i pokrycie terenu ułatwiały organizację systemu 
cgnia. W głębi Prus Wschodnich oraz na kierunku zachodnim rozmiesz­
czona została 3 Armia gen. art. von Kiichlera, której główne siły skon­
centrowane były w okolicach Olsztyna, C<idzicy i Szczytna w celu ude­
�zenia z północy na Warszawę. 

W dniu 1 września około godziny 5 wzdłuż granicy państwowej dosz­
ło do potyczek i wymiany strzałów z oddziałami nieprzyjaciela. Niem­
cy przeprowadzili wypady w kierunku Grajewa, Szczuczyna i Myszyń­
ca. Powodzenie w pierwszym dniu wojny nieprzyjaciel uzyskał jedy-

1• Była to dawna twierdza rosyjska zbudowana w Osowcu w latach 1880-1890. 
Składała się ona z czterech :fortów i wału międzyfortecznego. Do 1939 r. znajdo� 
wała się w zupełnym zaniedbaniu, niemniej jednak stanowiła ważny punkt oporu. 

11 Zgodnie z rozkazem dowódcy pułku zadaniem 1 batalionu było rozpoznanie 
nieprzyjaciela działającego na OsoWiec i powstrzymywanie jego działań. W wy- . 
padku natarcia znacznych sil nieprzyjaciela batalion wycofać się miał do twier­
dzy w Osowcu. 

12 CAW, Front północny. sygn. II/2/24; L. I:Ierzog, Niemieckie . siły zbrojne w 
okupowanej .Polsce w latac;:h 1939-1941 "Wojskowy Przegląd I:Iistoryczny" nr 4, 
19.61 r„ s. 109, 130-131; S. Vorman, Der Feldzug in f'olen, · Weissenburg 1959, s. 66; 
S. Jellenta, O niemieckich Z1Viązkach taktycznych na polskim „Froncie północnym", 
WPH nr 2, 1961 , s. 182-185. 

. 
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nie na kierunku Myszyńca. Próby opanowania Szczuczyna nie powiod­
ły się dzięki skutecznej obronie 1 szwadronu 9 psk pod dowództwem 
rtm. Władysława Robaka oraz załogi komisariatu Straży Granicznej. W 
rejonie Grajewa Niemcy jeszcze przed świtem zaatakowali strażnicę i 
wymordowali całą załogę 13• W godzinach porannych natomiast patrol 
nieprzyjacielski na motocyklach przerwał się przez Grajewo i kierując 
się na Osowiec usiłował wtargnąć do miejscowości Ruda. Ostrzelany 
przez placówkę osłony patrol nieprzyjaciela wycofał się w popłochu po­
nosząc straty w zabitych i rannych 14• 

W dniu 2 września nieprzyjaciel wznowił atak na lewe skrzydło Sa­
modzielnej Grupy Operacyjnej „Narew". Dos1lo również do walk o Gra­
jewo, które 2 września przechodziło z rąk do rąk "'· 

2. Wstępne działanie rozpoznawcze Podlaskiej BK 

Dowódca SGO „Narew" ustalając zadania Podlaskiej BK zwrócił uwa­
gę na konieczność rozpoznania nieprzyjaciela. W związku z tym gen. 
Kmicic-Skrzyński po rozpoczęciu działań wojennych zaplanował wypa­
dy na Prusy Wschodnie w rejon miejscowości Biała, Orzysz i Drygały. 
Zamiar ten nie znalazł początkowo aprobaty naczelnego dowództwa, 
które zakazało przekraczania granicy państwowej 16• Dopiero Z wrześ­
nia w godzinach rannych gen. Kmicic-Skrzyński uzyskał zgodę na wys­
łanie podjazdu. Wezwani zostali do sztabu brygady dowódca 1 szwad­
ronu rtm. Władysław A bramo\viCZ i do\Vódca 3 szwadronu rtm. Ludwik 
Mościcki, obaj z 10  pułku ułanów. Otrzymali oni następujące zadanie: 
l i 3 szwadron, działając jako oddzielne podjazdy, rozpoznają nieprzyja­

ciela poza granicami państwa i zdobędą jeńców. 1 szwadron na kierun­
ku Biała, 3 szwadron na kierunku Drygały. Po wykonaniu zadania 
szwadrony miały wrócić do sił głównych, które w tym czasie przesu­
nięte zostały w rejon l>filewa 17. 

W szwadronach zarządzono alarm bojowy oraz odprawę dowódców 
plutonów, na której podano zadania podjazdów, omówiono plan rozpoz-

13 Relacja mjra Stanisława Nowickiego dov;ródcy 1 batalionu 135 pułku pie­
choty. 

tł Ibid. 
is z. Kosztyła, Akcja Podlaskiej i Suwalskiej BK na teren Prus Wschodnich 

tv kampa-nii wrześniowej 1939 roku, „Rocznik Białostocki''. t. 6, s. 431. 
111 WIH, J. Szychiewicz, o. c., s. 8; Z. Kosztyła, Wrzesień 1939 na Bialostocczyź­

nie, s. 91. 
17 F. Majorkiewicz, Dzia.ła:nia SGO ,,Narev/' w kampanii u:;rze§niowej 1939 -r., 

"Wojskowy Przegląd Historyczny" nr 2, 1960, s. 224; Wspomnie:iia rtrn. 
L. Mościckiego, dowódcy 3 szwadronu 10 pułku ułanów; llol.skie Siły ZbTo;tne.-, t. 1, 
cz. 2; s. 27. 
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nania u wyznaczono zadania poszczególnym plutonom. Skład podjazdów 
był następujący: poczet dowódcy szwadronu, trzy plutony i drużyna cięż­
kich karabinów maszynowych 18• Każdy podjazd wyposażony był w ra­
diostację. Po ustaleniu zadań podjazdy, poprzedzone patrolami rozpo­
znawczymi, wyruszyły z miejsca postoju w kierunku granicy. 

Około godziny 15,30 3 szwadron przekroczył granicę w rejonie wsi Nie­
dźwiadna, z której wyparł okopany w tej miejscowości pluton kolarzy 
nieprzyjaciela. Idąc w głąb Prus Wschodnich patrol ostrzelany wstał 
silnym ogniem broni maszynowej ze wzgórz zamienionych na punkty 

o 

' I. 
' '  ' A A A A l 1' A l 

,-.�·�-·��A_,_' _'.�\��____J 

C) ześrodk.owanie wo;sk 

kierunki dzialtu'\ !<:awalefii 

klen.mk1 działań piW<::tlo!y 

odd.tiaty „Grenzschotzu• 

granica państwowa 

1. Kierunki wy-padów na Prusy Wschodnie 

oporu, obsadzone piechotą uzbrojoną w karabiny maszynowe, moździe­
rze i armatki przeciwpancerne. Jednoczesne uderzenie plutonów i atak 
na białą broń pozwoliły o godzinie 1 7.40 odrzucić nieprzyjaciela. Do nie­

woli dostał się oficer i 2 szeregowych 19• Z zeznań jeńeów wynikało, że 
były to oddziały przysłane z Orzysza w celu wzmocnienia Grenzschutzu 
i zamknięcia dróg prowadzących w głąb Prus Wschodnich. 

Po wysianiu meldunku do brygady i odesłaniu jeńców, podjazd zajął 
miejscowości Cibory i Swidry. Wysłane stąd patrole rozpoznaw<:ze po-

18 Siła -ognia podjazdów przedstawiała się następująco: 4 ckm, 8 rkm, 4 kara-
biny przeciwpancerne. , 

u Rela<:ja rtm. L. Mościckiego. 
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twierdziły in.formacje iencow, że wszystkie drogi i punkty terenowe są 
obsadzone . przez silne grupy nieprzyjaciela. Stwierdzono również, że ze 
wszystkich wsi na terenie działania podjazdu ewakuowana była ludność 
cywilna. Na drogach stały zapory, a w budynkach położonych na skraju 
ws: wybite były otwory strzelnicze. Stwierdzono także, że w kierunku 
Biała-Bekząc i Biała-Swidry posuwa się kolumna pancerno-motorowa, 

Wsie Swidry, Cibory i Bełcząc z<Jstały opanowane jednak; dalsze po­
suwanie się w wytworzonej sytuacji było niecelowe. Tak więc po roz­
poznaniu nieprzyjaciela na głębokość około 6 km i wzięciu jeńców, p<Jd­
jazd zagrożony przez kolumnę zmotoryzowaną wycofał się pod osłoną 
nocy i 3 września przed świtem przybył do Milewa. Powrócił również 
1 szwadron prowadzący rozpoznanie w kierunku na Białą. Z danych roz­
poznania tego szwadronu wynikało, że Niemcy zamknęli drogi prowa­
dzące na Białą i Drygały. 

W tym samym czasie szwadrony 5 pułku ułanów oraz szwadron kola­
rzy Podlaskiej BK dokonały kilku krótkich wypadów na niemieckie od­
działy rozmieszczone wzdłuż granicy '°· 

3. Wypad l Batalionu 135 pułku piechoty na Prostki 

Prawie jednocześnie z wypadem podjazdów Podlaskiej BK na Prusy 
Wschodnie, 1 batalion 135 pul.ku piechoty dokonał wypadu na Prostki. 
Dowódca batalionu mjr Stanisław Nowicki postanowił zaatakować w 
nocy z 2 na 3 września. Dowódca 135 pułku piechoty ppłk T. Tabaczyń­
ski decyzję tę zatwierdził. Zgodnie z wydanym wcześniej rozkazem, 
o zmierzchu 2 września pododdziały batalionu wyruszyły marszem ubeZ­
pieczonym do Grajewa, pozostawiając w rejonie miejscowości Ruda je­
dynie odpowiednie ubezpieczenie. 

Po osiągnięciu rejonu koszar w Grajewie batalion przemaszerował 
przez miasto, które robiło wrażenie zupełnie wymarłego. Nie było już w 
tym czasie w mieście władz administracyjnych i policji, które zostały 
ewakuowane, a ludność cywilna nękana wypadami niemieckimi przeby­
wała w piwnicach oraz różnego rodzaju kryjówkach. O godzi11'ie 22.00 
batalion osiągnął północny skraj Grajewa i ubezpieczony patrolami w 
pełnym pogotowiu bojowym zbliżał się do granicy. 

Przed granicą nastąpiło rozdzielenie sił: 3 kompania strzelecka pod 
dowództwem por. Sadowskiego przeszła na wschodnią stronę szosy i wy­
korzystując pokrycie terenu, okrężną drogą (omijając Bogusze), skiero­
wała się na Prostki, by zaatakować je od północy. Następnie wydzielony 

�• WIH, W. POl"czyński, Kampania wrześniowa, sygn. II/3/42; J. Szychiewicz. 
o. c., s. s. 

95 



został pluton pod dowództwem por. Pakuły. który działając po zachod­
niej stronie szosy otrzymał zadanie zaatakowania dworca kolejowego 

w Prostkach. Pozostałe siły batalionu kontynuowały marsz wzdłuż szo­
sy, by na umówiony sygnał zaatakować nieprzyjaciela w folwarku Bo­
gusze. 

Na sygnał zielonej rakiety wystrzelonej przez dowód<:ę 3 kompanii 21, 

wszystkie pododdziały jednocześnie zaatakowały określone z góry cele: 

3 kompania ··- Pros1ikli, pluton por. Pakuły- dworzec kolejowy, pozo­
stałe siły batalionu - folwark Bogusze. Atak wspierała ogniem bateria 
artylerii towarzysząca batalionowi. 

Po opanowaniu folwarku grupa środkowa dowodzona przez mjra No­
wickiego zaatakował a od cwla miejscowość Prostki, w której walczyły 
już skrzydłowe grupy. Ogień broni maszynowej, wybuchy granatów, 
okrzyki „hurra" oraz liczne pożary świadczyły o dużym natężeniu walki. 
Zdobyty został dworzec kolejowy, a wkrótce cała miejscowość. Na miejsce 

walki przybył dowódca pułku ppłk Tabaczyński i wydał rozkaz natych­
miastowego wycofania się do lasu w okolice Rudy 22• Było to uzasadnio­

ne, gdyż w przeciwnym razie batalion nie osiągnąłby miejsca postoju 
przed świtem i narażony byłby na ataki lotnictwa nieprzyjaciela. O go­
dzinie 5 rano batalion dotarł do nakazanego rejonu. 

W wyniku wypadu zabito i raniono około 20 żołnierzy niemieckich, 
zniszczono kilka samochodów i motocykli. Zniszczeniu uległy również 

urządzenia stacji k-0lejowej, poczty, urzędu celnego oraz budynek Grenz­
schutzu. Straty własne wynosiły dwóch rannych 'i trzech zaginionych 23. 
Za przeprowadzenie udanego 'Wypadu batalion otrzymał podziękowanie 
od dowódcy SGO „Narew" oraz od dowódcy pułku. W dniu 3 września 

batali-0n wypoczywał po nocnej akcji na Prostki. 

4. Wypad Podlaskiej Brygady Kawalerii 

Dnia 3 września dowódca SGO „Narew" otrzymał zezwolenie naczel­
nego dowództwa na wykonanie całością sil Podlaskiej BK wypadu na 
Prusy Wschodnie "· W związku z tym rozkazał gen. Kmidc-Skrzyńskie­

mu przesunąć brygadę w sposób zamaskowany na postawy wyjściowe 

w pobliże granicy i rozpoznanie sił nieprzyjaciel!ł w rejonie Biała-

21 Sygnał ten oznaczał jednocześnie gotowość 3 kompanii do ataku na Prostki. 
Wcześniejsze zaatakowanie nieprzyjaciela w Boguszach zaalarmowałoby nieprzy­
jaciela i atak na Prostki przez zaskoczenie byłby niemożliwy. 22 2. Kosztyła, Akcja Podlaskiej.„, s. 434. 28 Wspomnienia mjra S, NoTWickiego. 

u Polskie Sily Zbrojne ...• s. 28; F. Majorkiewicz, Działanie SGO ,.Narev/' ... , 
s. 224. 
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-Drygały �5• Pod osłoną nocy z 3 na 4 wrzesma brygada osiągnęła 
podstawę wyjściową w rejonie Milewo-Glinki. Poszczególne oddziały 

ugrupowane zostały następująco: 9 psk i kompania czołgów TK w m. 
Milewo, 5 pułk ułanów i 10 szwadron kolarzy w Glinkach. 10 pułk uła­

nów jako odwód brygady, ulokował się w lesie na południe od Glinek. 
„Ogólnym moim zadaniem - pisze w swej relacji dowódca brygady gen. 

2. Odznaka pułkowa 9 Pułku Strzelców Konnych z Grajewa 

Kmicic-Skrzyński - było działanie gros swoim po lewej osi, tj. Glinki­
Biała, osłaniając się, 9 psk na prawym skrzydle i osiągnięcie ja'ko maksi­
mum m. Biała. Liczyłem się z tym w swoich rozważaniach, że ruch da­
leko poza granice nie uda się, że nieprzyjaciel będzie przeciwdziała!, 
a tym samym ujawni swoje siły i w tym wypadku brygada spełni swo­
je zadanie" 2e. Zgodnie z tym zamiarem opracowany został plan, którego 

główne założenia przedstawiały się następująco: 

- brygada działa w dwóch kierunkach; 

- główne uderzenie wykonuje 5 pułk ułanów wsparty 14 dywizjonem 

artylerii konnej (bez baterii) wzdłuż osi: Glinki, Sokoły, Kózki, 

Biała; 

?5 Nie znajduje się potwierdzenia, aby dowódca SGO „Narew'' nakazał swemu 
lotnictwu dyspozycyjnemu współdziałanie z Podlaską BK w czasie przygotowania 
i przeprowadzenia wypadu. 

21 Relacja gen. brygady Ludwika Kmicic-Skrzyńskiego, dqwódcy Podlaskiej 
BK, Polskie Sily ZbTOjne . .  „ s. 29. 
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na kierunku pomocniczym działa 9 psk (3 szwadrony liniowe) 27 z kom­

panią czołgów TK, wsparty baterią 1 4  dywizjonu artylerii konnej 
wzdłuż osi: Brzózki Wielkie, Brzózki Małe, Ostra Góra. 1 0  pułk uła­

nów pozostawał w odwodzie. 

Do godziny 3 w nocy 4 września dowódcy pułków postawili 
zadania swoim podwładnym, a o świcie obie kolumny brygady wyruszyły 

w kierunku na Białą "· Po przekroczeniu granicy napotkano na zdecydo­

wany opór piechoty nieprzyjaciela, wyposażonej w broń maszynową 
i wspieranej przez artylerię. 

Na głównym kierunku działania 5 pułk ułanów, poprzedzony brygado­
wym szwadronem kolarzy i wsparty ogniem dwóch baterii 14 DAK, zdo­

był bronioną przez nieprzyjaciela wieś Sokoły Górskie, biorąc jeńców 
i zdobywając broń. Na Merunku wschodnim działał 9 psk 29, wzmocniony 
kompanią TK i wsparty ogniem drugiej baterii 14 DAK. Oto fragment re­

lacji uczestnika walk 9 psk, ówczesnego dowódcy plutonu, Aleksandra 
Walczaka: „Poranek był dżdżysty. Pagórkowaty, lesisty teren zalegała gę­
sta mgła dając dobrą osłonę, a jednocześnie ograniczając widoczność. 
Odrutowane i opalikowane pastwiska utrudniały ruchy kawalerii w szy­

ku konnym. 3 szwadron w składzie trzech plutonów, wzmocniony dwo­

ma ciężkimi karabinami maszynowymi i działkiem ppanc., ubezpieczając 
się plutonem straży przedniej, a ten z kolei dwoma patrolami bojowymi, 
posuwał się więc ostrożnie w kierunku Brzózki Wielkiej. Zbliżywszy się 
na odległość 400 metrów od pierwszej zagrody został ostrzelany z broni. 

maszynowej. W odpowiedzi pluton straży przedniej otworzył do nieprzy­
jaciela ogień wszystkimi środkami. Ażeby wprowadzić przeciwnika w 

błąd i sprowokować do ujawnienia sił i środków ogniowych, którymi 
dysponował, oddano również kilka strzałów z działka ppanc. Ponieważ 

w czasie obustronnej strzelaniny wróg nie ujawnił więcej broni maszy-· 
nowej, dowódca szwadronu por. Kołakowski, wsparty ogniem walczące· 
go już plutonu, którym dowodził, obszedł z dwoma plutonami wieś od 
strony wschodniej. Wzięci w krzyżowy ogień Niemcy, po godzinnej wal­
ce zakończonej brawurowym szturmem szwadronu wycofali się na linię 
stałych umocnień (schrnnów), pozostawiając dwa wozy z amunicją i żyw­

nością„. 

Po zajęciu wsi BrzÓ'zki Wielkie, pułk wsparty 10 czołgami rozpoz­
nawczymi (TK) pokonał zapory inżynieryjne i w szturmie na bagnety 

27 Czwarty szwadron znajdował się w Szczuczynie i nie dołączył jeszcze do 
pułku. 

2s F. Majorkiewicz, Działanie SGO „Narew" ... , s. 224; W. Iwanowski, Wysiłek 
zbrojny narodu. polskiego w czasie II wojny światowej, t. 1, Kampania wrześniowa 
1939, Warszawa 1961, s. 158; Relacje rtlna S. Bnińskiego. 

29 W pierwszym rzucie działały jedynie dwa szwadrony (1 i 3), drugi szwadron 
znajdował się w odwodzie dowódcy pułku. 
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wyparł nieprzyjaciela z zagajnika ; lasku położonych nE północny wschód 
od tej miejscowości. W walkach tych zniszczono część obsługi schronów 
bojowych, cięi:ki sprzęt i wzięto 66 jeńców. 

Dalsze działania obu kolumn (5 p. ul. i 9 psk) zatrzymane zostało 
jednak stale wzmagającym się ogniem broni maszynowej i artylerii, co 

zmusiło do spieszenia wszystkich szwadronów 30• Ostrzelanie przez arty­

lerię niemiecką lasków, gdzie stały koniowody, zadało duże straty 
i spowodowało rozpierzchnięcie się znacznej liczby koni. Najbar­
dziej dotkliwy dla nacierających okazał się ogień boczny z broni maszy­
nowej, prowadzony z obsadzonej silnie przez nieprzyjaciela miejscowoś­

ci Kowalewo, położonej centrałnie w st-OSunku do obu kierunków działa­
nia brygady. W ten sposób pod ostrzałem ·były oba kierunki natarcia, co 
uniemożliwiło dalsze działanie. Po ciężkich walkach czołowe elementy 5 
pułku ułanów dotarły do miejscowości Długi Kąt, skąd zostały wkrótce 

wyparte przez kontratakującego nieprzyjaciela. 9 psk po zajęciu zagajni­
ków na północny wschód od miejscowości Brzózki Wielkie uderzył na 

•.vieś Brzózki Małe. Natarcie to zatrzymał silny ogień artylerii nieprzyja­
ciela oraz kontratak piechoty, wspartej samochodami pancernymi. 

W tej sytuacji dowódca brygady zdecydował wprowadzić do walki 
10 pułk ułanów w celu zd<>bycia Kowalewa 31• Wprowadzenie drugiego 
rzutu do walki trwało jednak zbyt długo. Mimo zapału atakują,cych, na­
tarcie 1 O pułku ułanów postępowało (na skutek silnego ognia nieprzy­
jaciela) bardzo powoli. Należy zaznaczyć, że wsparcie ogniowe poszcze­

gólnych kierunków działań brygady przez 14 DAK było bardzo słabe 
i nieskoordynowane. Złożył się na to splot wielu zagadnień związanych 
z niewłaściwą organizacją walki i warunkami terenowymi 32• 

Po trzech godzinach walki 10 pułk ułanów (>bsadził wzgórze przed 
miejsc-0wością Kowalewo, gdzie jednak zatrzymał go dobrze zorgani­
zowany i silny ogień nieprzyjaciela. O godzi.'1ie 16.30 przy silnym wspar­

ciu ogniowym artylerii Niemcy wykonali kontratak na prawe skrzydło 
pułku. Kontratak ten został powstrzymany atakiem na bagnety. Nie­
przyjaciel poniósł znaczne straty i zmuszony został do wycofania się na 
pozycję wyjściową. Około godziny 18 na odcinku działania 1 O pułku 

ułanów nieprzyjaciel otrzymał posiłki na kilku samochodach. Po spiesze­
niu się przeszły one natychmiast do kontrataku na lewe skrzydło 

io Walka v..r szykach pieszych była dla kawalerii bardzo niekorzystna, gdyż 
pułk jazdy wysta'\V'iał do walki pieszej 2/3 swego stanu, a 1/3 pozostawała przy 
koniach (1 koniwody na 3 konie). Walcząc pieszo 1 brygada kawalerii przedsta ... 
wiała siłę około 3 batalionów pie\."hoty. 

u F. Majorkiewicz, Dz-ialanie SGO ,_,Na-rew';···� s. 225; Polskie Siły ZbTojne ... , 
s. 29; Relacja rtm. S. Bnińskiego; Wspomnienia rtra. L. Mościckiego. 

:i2 Problem ten omawiają szc.zególowo relacje i vvyjaśnierJa ppłka dypl Ta­
deusza Żyborskiego dowódcy 14 DAK oraz mjra dypL Juliusza Szychiewlcza -
szefa sztabu Podlaskiej BK. 
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pułku. Ten kDlejny kontratak nieprzyjaciela powstrzymany został og­
niem 3 szwadronu. 

Do wieczora 4 września brygada nie osiągnęła zamierzonych celów. 
Natarcie poszczególnych pułków utknęło na .miejscu, a ·niektóre szwad­
rony zaczęły się wycofywać pod naporem nieprzyjaciela. Po zapadnięciu 
zmroku gen. Kmicic-Skrzyński rozkazał oddziałom brygady oderwanie 
się od nieprzyjaciela i przejście w sposób ubezpieczony na postój do 
rejonu: Kumelska, Chełchy, Brzeźna i Grabowa "· 

Po wycofaniu się brygady nieprzyjaciel nie pozostał bierny. Z lasów 
połoźonych na północny zachód od Kowalewa wyszło silne natarcie nie­
mieckie na Glinki w celu przerwania się na tyły brygady. Również na 
wycofujący się pod naporem nieprzyjaciela 5 pułk ułanów v1-y-ruszył z 
miejscowości Lisaki kontratak Niemców. Nie przeszkodziło to jednak, w 
sprawnym dotarciu oddziałów brygady do koni i osiągnięciu nocny.m mar­
szem ubezpieczonym nakazanych rejonów, gdzie zatrzymały się na ca­
łodzienny odpoczynek 34• 

Dnia 5 września wieczorem Podlaska BK zgodnie z rozkazem d<>wód­
cy SGO „Narew" mzpoczęła marsz w dwóch etapach przez Łomżę i 
.Nowogród do rejonu Nadbory na południe od Sniadowa w celu osłony 
południowego skrzydła SGO „Narew" 35• 

Wypad Podlaskiej BK, aczkolwiek nie osiągnął nakazanego rejonu, 
umożliwił zdobycie wiadomości, które według oceny dowódcy Podlas­
kiej BK pozwoliły ustalić, że w Białej i okolicy nie ma większych sił 
nieprzyjaciela. Wzięci do niewoli jeńcy pochodzili z Grenzschutzu i puł­
ku piechoty stacjonującego w F.Jku. 7..dobyto również znaczną ilość bro­
ni maszynowej i ręczuej, kilka samochodów oraz konie'"· Straty włas­
ne brygady wynosiły kilkudziesięciu zabitych i rannych żDłnierzy. Po­
niesiono również znaczne straty w k-0niach, głównie o d  ognia artylerii 
i moździerzy. 

Główny kierunek działania brygady pokrywał się z kierunkiem dzia. 
łania szwadronu kolarzy, który działał wcześniej, nie było więc już zas­
koczenia dla niepr zyjaciela. W tej sytuacji oddziały brygady włamały się 
jedynie na głębokość dD 3 km na teren Prus Wsci1odnich 37• Nie zmienia 
to jednak faktu, że nasz żołnierz w czwarty dzień najazdu na Polskę 
nie tylko się bronił i cofał, ale również walczył na ziemi najeźdźcy. 

ss F. Majorkiewicz. Dzialanie SGO ,,Narew"„., s. 225; Polskie SU-y Zbrojne ... � s. 30. 
34 \.Vypad Podlaskiej BK na Prusy Wschodnie zabezpieczony z.ostał od zachodu wypaden1 na miejscowość Jeże kompanii kolarzy ze składu 18 dywizji piechoty 

i szTu·adronu samochod6�.i.r pancernych Podlaskiej BK. 
36 Dalsze walki 9 psk trwające aż do 5 października 1939 r. wymagają oddziel­

nego omówienia. 
i11> Relacja rtm. S, Bnińskiego. 
37 Zgodnie z zadaniem glębokość włamania wynosiła 9 km, Wypad poprzednich 

podjazdów osiągnął głębokość 6 km. 
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5. Dalsze walki o Grajewo 

Wysłane 3 września do Grajewa patrole rozpoznawcze 1 batalionu 
135 pułku piechoty stwierdziły, że oddziały niemieckie bezkarnie wcho­
dzą do miasta, rabując dobytek i uprowadzając część mieszkańców. 

Sytuacja w Grajewie była w tym czasie niezwykle trudna. Władze 
administracyjne l porządkowe ewakuowały się. Ulice były puste; lud­
ność znajdowała się w ukrydaeh (piwnice, strychy, schowki). Sklepy 
były pozamykane, a produkty i towary pochowane. 

Aby zabezpieczyć ludność przed napadami nieprzyjaciela, mjr No­
wicki zwrócił się <lo dowódcy pułku o zgodę obsadzenia Grajewa częś­
cią sił swego batalionu. Po uzyskaniu zgody, 3 wrześda o zmroku wy­
dzielone pododdziały rozpoczęły marsz do Grajewa. W ich skład wcho­
dziły dwie kompanie strzeleckie, bateria armat przeciwpancernych, dwa 
plutony ciężkich karabinów maszynowych i pluton konnych zwiadowców. 

Po zapoznaniu się z Sytuacją dowódca batalionu wydzielił pluton kon­
nych zwiadowców i pluton strzelecki <lo osłony baterii artylerii. Pozos­
tałe siły rozmieścił w rejonie kościoła i plebanii, gdzie znajdowało się 
miejsce postoju dowódcy batalionu. Przywrócona została łączność te­
lefoniczna z Osowcem. Po rozmieszczeniu plutonów i wydaniu niezbęd­
nych rozkazów dowódca batalionu przystąpił do zorganizowania życia 
w mieście. Zorganizowana została Straż Obywatelska, której zadaniem 
było utrzymanie porządku w mieście. Wydano również polecenie na­
tychmiastowego otwarda sklepów spożywczych i właściwe ich zaopat­
rzenie 38• Najsprawniej funkcjonował bufet na dworcu kolejowym, któ­
ry czynny był przez całą dabę. Widząc znaczne braki w zaopatrzeniu 
miasta w żywność mjr Nowicki zwródł się telefonicznie do dowódcy 
pułku w Osowcu z prośbą o dostarczenie mąki i tłuszczu dla · mieszkań­
ców Grajewa. Wpłynęło to na poprawę nastrojów miejscowej ludności. 

W tym czasie poszczególne pododdziały przygotowywały pozycje ob­
ronne i organizowały system ognia ostrzeliwując drobne patrole nie­
przyjaciela. 6 września o świcie wojska niemieckie rozpoczęły atak na 
wysunięte przed miasto pozycje obronne. Jednocześnie z atakiem oddzia­
łów wojskowych, w mieście rozpoczęła działalność V kolumna, m. in. 
ostrzelano plebanię, w której przebywał <lowódca batalionu i przerwa­
no łączność telefoniczną z Osowcem. Wydzielone specjalnie w tym ce­
lu patrole wojskowe przywróciły w krótkim czasie spokój w mieście '"· 

Z wysuniętej przed Grajewo pozycji mel<lowano tymczasem o znacz-

ss W wypadku braku zaopatrzenia w sklepie zagrożono przeprowadzeni etn re-, 
V.'.izji i pociągnięciem do odpowiedzialności za dezorganizację życia · publicznego. 

as Relacja mjra S. Nowickiego. 
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nej koncentracji sił pancerno-motorowych nieprzyjaciela. Otwarła na 

nie ogień polska bateria artylerii. Pierwszy atak czołgów nieprzyjacie­
la na Grajewo został po gwałtownej walce odparty. Nieprzyjaciel tra­
cąc trzy czołgi wycofał się za fałdę terenową. Gdy zawiodły próby zep­

chnięcia polskiej obrony bezpośrednio z marszu, nieprzyjaciel rozpoczął 

artyleryjskie przygotowania ataku ostrzeliwując pols,kie pozycje, mias­
to i dworzec kolejowy. Drugi atak Niemcy skierowali głównie na stacjG 

kolejową. Został on jednak powstrzymany ogniem polskiej obrony. Nie­
przyjaciel kontynuował ostrzał artyleryjski, który po załamaniu się dru­

giego ataku wzrósł j eszcze na sile, wzniecając w mieście liczne pożary 40• 
Mimo zdecydowanej przewagi wroga oraz silnego ognia artylerii 

walki trwały do południa. Nieprzyjaciel napotkawszy zdecydowany o­
pór, skoncentrował czołgi i piechotę na lewym skrzydle polskiej obrony, 

chcąc przez Uścianki i Elżbiecin wejść na szosę Grajewo-Osowiec i 

odciąć załogę Grajewa od własnych wojsk 41• W tej sytuacji mjr Nowic­
ki wydał pospiesznie rozkaz zalecający wycofanie się do rejonu Ruda 

i obsadzenie całością swych sił znajdujące się tam pozycje, jeszcze przed 

podejściem Niemców 42• Wycofując się plutonami wzdłuż kanału, oko­
ło godziny 1 5  batalion znalazł się na pozycjach pod Rudą. W tym czasie 

lotnictwo nieprzyjaciela dwukrotnie bombardowało las koło Rudy. Dzięki 
dobrze zamaskowanej obronie batalion nie poniósł strat w ludziach. 

Wysłane na przedpole obrony patrole konne stwierdziły, że nieprzy­
jaciel skierował kolumny motorowe na Szczuczyn. Jeszcze przed zapad­

nięciem zmroku grupa czołgów nieprzyjaciela zajęła lasek w rejonie 

wsi Wierzbowo-Dybla, ubezpieczając ruch kolumn niemieckich po szo­
sie Grajewo - Szczuczyn, który trwał całą noc z 6 na 7 września. Przez 

następny dzień trwał marsz kolumn motorowych przez Grajewo-Szczu­
czyn i dalej na Stawiski, Łomżę, Jedwabne i Wiznę. Były to oddziały 
1 0  dywizji pancernej oraz brygady fortecznej „Lotzen" 43• 

Z ruchu wojsk nieprzyjaciela wynikało, że zaniechał on działań 

na kierunku Osowiec. W tej sytuacji dowódca 135 pułku piechoty uz­
nał dalszy pobyt pierwszego batalionu w rejonie miejscowości Ruda za 
vbędny i wydał rozkaz przejścia do twierdzy Osowiec 44• Zgodnie z ot­
rzymanym rozkazem, wieczorem 7 września batalion wycofał się do Osow­

ca przechodząc do odwodu pułku. 

40 Od ognia artylerii nieprzyjaciela poległ lekarz batalionu oraz podoficer sa­
nitarny. 

41 W tym czasie przekroczyły granicę i podeszły pod Rajgród drobne oddziały 
piechoty nieprzyjaciela z brygady fortecznej „Lotzen". 

42 Istniała uzasadniona obawa, że pozostawione tam słabe placówki nie pow­
strzymają ataku zmotoryzowanych wojsk nieprzyjaciela. 

43 Wojna obronna Polski 1939 r. Wybór źródeł. Rozkaz dowódcy Grupy Armii 
..,,Północ" o zadaniach XIX korpusu armijnego, s. 629. 

« Relacja mjra S. Nowickiego. 
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Po odejściu Podlaskiej BK z przedpola Biebrzy i Narwi, ściągnięciu 
szwadronu 9 psk z osłony Szczuczyna oraz wycofaniu pierwszego bata­
lionu 135 pułku piechoty do Osowca, linia polskiej obrony przebiegała 
wzdłuż rzek Biebrzy i Narwi. Cały teren powiatu opanowany został przez 
wojska hitlerowskie. 





Micha! Gnatowski 

Z dziejów powiatu 
w latach II wojny światowej 
wrzesień 1939-styczeń 1945 

Dzieje ziem pow. grajewskiego w latach wojny i okupacji hitlerow­
skiej, podobnie jak całej Ziem:i Białostockiej, nie znalazły dotąd w na­
szej historiografii szerszego omówienia. Luki tej nie zapełnia również ni­

n.iejsze opracowanie. Nie pozwala na to zarÓ\\'"IlO rozmiar opracowania. 
jak też baza źródłowa i aktualny stan badań. 

Mater;ały archiwalne dotyczące dziejów pow. grajewskiego w latach 
II wojny światowej są niepełne, szczątkowe i rozproszone po różnych 
archiwach Polski i Związku Radzieckiego 1. Wobec braku materiałów 
autor zmuszony był do szczegółowego wykorzystania często nawet jako 
materiału podstawowego -- prasy i relacj; uczestników omawianych wy­

darzeń 2. Nie należ�y więc zawartych \V opracowaniu tez, sformuło\vań 

1 Część materiałów archi1Ą>-"Blnych do dziejów powiatu w J,.atach 1939-1945 znaj­
duje się w Centralnym Archiwum Partyjnym v; Moskwie, Archiwum Historii 
Partii przy KC KPB w Mińsku, Are<hi't\rum Rev.rOJ:ucji Październikowej i Buwdow­
nietwa Socjalistycznego w :Mlńskui inne zaś w Centr.alnym Archiy;,�m Partyjn)"ID 
w Warszawie, Archiw..:im Wojskov..·eg<> lnstytutu Historycznego oraz w zbiorach 
muzeów w Mifisku, Grodnie i Białymstoku. 

2 W. Żarslci-Zajdler, Ruch oporu w latach 1939-1944 na Białostocczyźnie - Re� ferat materiałO\V)\ cz. II, A WIH, sygn. III/50/33a. Oprac.owanie to w sposób ten­
dencyjr:y ·naświetla ru-ch opo-l"'u i oczyv,.iście v.7maga krytycznego podejścia przy 
korzystan4u. 

STUDIA _l MATElUAŁY 
DO DZIEJÓW POWIATU GRAJEWSKIEGO, t. II, 1974 



i uogólnień uważać za ostateczne. Jest to właściwie materiał do dziejów 
ziem powiatu w latach wojny i okupacji, wymagający dalszych uściśleń. 
dopracowań i uogólnień. 

Badaczowi dziejów powiatu w omawianych latach wiele trudności 
przysparza częsta zmiana władz i granic administracyjnych. W okresie 
od września 1939 r. do stycznia 1945 r. zmieniały się tu czterokrotnie wła­
dze i granice administracyjne. Autor pisząc o wydarzeniach w powie­
cie w poszczególnych latach wojny ma zawsze na myśli jego ówczesny 
podział administracyjny. Oczywiście nie pokrywa się on ściśle z grani­
cami administracyjnymi obecnego powiatu. 

Wyjaśnienia wymaga też stosunkowo obszerne przedstawianie na 
wstępie poszczególnych rozdziałów problematyki całego regionu biało­
stockiego. Celowość takiego ujęcia, zdaniem autora, wynika m. in. z faktu, 
że procesy i wydarzenia zachodzące w omawianych latach na ziemiach 
obecnego powiatu nie różniły się od procesów i wydarzeń w innych po­
wiatach i zbytnie izolowanie wydarzeń prowadziłoby do fałszywych 
wniosków. Nie bez znaczenia w tej kwestii jest i to, że w chwili obecnej 
(1972 r.) nie dysponujemy jeszcze pełną dakumentacją pozwalającą przed­
stawić wszechstronnie wszystkie wydarzenia w jednym powiecie. 

Opracowanie to jest pierwszą próbą zarysu dziejów ziem powiatu w 
latach wojny i okupacji hitlerowskiej i nie pretenduje do wyczerpania 
bogatej problematyki tego okresu. Problematyce walk obronnych w 
1939 r„ eksterminacyjnej polityce okupanta oraz tajnemu nauczaniu poś­
więcono w zbiorze odrębne szczegółowe opracowania, co upoważnia auto­
ra do jej pominięcia lub ujęcia skrótowego. 

1. Pierwsza okupacja niemiecka (wrzesień 1939 r.) 

Wczesnym rankiem 1 wrzesma 1939 r. Niemcy hitlerowskie rozpo­
częły agresję na Polskę. Przed godz. 4.30 niemieckie samoloty bombar­
dowały już polskie miasta, środki komunikacji i lotniska. 

Na obszary woj. białostockiego wojska hitlerowskie wtargnęły od pół­
nocy z Prus Wschodnich. Ph;ny niemieckie zakładały na tym odcinku 
wyjście Grupy Operacyjnej „Brand" z 3 Armii oraz XIX Korpusu Pan­
cernego na północno-wschodnie obszary Polski, w celu odcięcia drogi od­
wrotu wojskom polskim oraz zagrożenia stolicy od wschodu. Obszarów 
Białostockiego broniła od północy Samodzielna Grupa Operacyjna „N a­
rew" w składzie dwóch Brygad Kawalerii (Suwalska i Podlaska) 'oraz 
dwóch dywizji piechoty (18 i 33). Część sił na wschodzie zgrupowana była 
w III DOK w Grodnie. 
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W pierwszych dniach wojny oddziały i pododdziały SGO „Narew" 
przeprowadziły kilka działań zaczepnych i rozpoznawczych, wychodząc 
nawet poza granice państwa na obszar Prus Wschodnich. Wkrótce jednak 
sytuacja wojsk polskich i na tym odcinku się zmieniła. W nocy z 6 na 7 
września grupa operacyjna „Wyszków'', znajdująca się na styku z SGO 
„Narew", wycofała się zgodnie z rozkazem Naczelnego Wodza na lewy 
brzeg Bugu. Rozkaz ten nie ·dotarł na czas do SGO „Narew" i w ten spo­
sób powstała między tymi związkami operacyjnymi luka, w którą weszły 
dywizje 3 Armii gen. von Kiichlera. W tym czasie z północy na pozycje 
SGO „Narew" uderzyły główne siły XIX Korpusu Pancernego gen. H. 
Guderiana w celu oskrzydlenia sił polskich. 

Wojska SGO „Narew'' bohatersko broniły swoich pozycji. Walki na 
odcinkach: „Wizna" oraz „Nowogrćx:l---Szab·lak" wpisane zostały na sta­
łe do bohaterskich kart walk we wrześniu 1939 r. Na odcinku „Wizna" 
dwie kompanie piechoty pod dowództwem kpt. W. Raginisa powstrzy­
mywały przeszło dwie doby natarcie Korpusu Pancernego gen. Guder­
iana. Po przełamaniu oporu na tym odcinku gen. Guderian skierował 
główne siły na Brześć odcinając jednostkom polskim możliwość odwrotu. 
Po walkach w okolicy Zambrowa i Andrzejewa zmuszone one zostały do 
kapitulacji. Z okrążenia wyszły tylko pododdziały Podlaskiej i Suwal­
skiej Brygady Kawalerii, które skierowały się na południe i tam do 
ostatnich dni kampanii walczyły w SGO „Polesie" gen. F. Kleeberga. 

Powiat grajewski graniczył z Prusami Wschodnimi i już w pierw­
szych dniach września znalazł się w słtefie walk lub był ich bezpośred­
nim zapleczem. Stąd wyszły m. in. ataki na Prusy Wschodnie wojsk SGO 
„Narew'' 3• W czasie walk ludność cywilna powiatu wspierała bohatersko 
walczących Włnierzy. W pow. grajewskim, podobnie jak w innych po­
wiatach, mężczyźni zdolni do noszenia broni zbierali się w większe grupy 
i zgłaszali do władz wojskowych z prośbą o uzbrojenie i skierowanie do 
walki. M. in. duża grupa ochotników zebrała się w lesie koło Rajgrodu '. 
Błędy w organizacji obrony i brak broni nie pozwoliły wykorzystać pa­
triotycznego zrywu społeczeństwa w walkach obronnych. 

W dniach 6 i 7 września wojska polskie wycofały się z obszarów po­
wiatu na linię obrony przebiegającą wzdłuż Biebrzy i Narwi. Powiat 
grajewski znalazł się pod okupacją niemiecką. Wojska hitlerowSkie wkra­
czając na obszary powiatu dokonały tu wielu zbrodni na ludności cy­
wilnej. Był to naj,częściej odwet za bohaterską obronę wojsk polskich, 
czy lokalne ich sukcesy w walkach. Na przykład 3 września Wehrmacht 
i członkowie SA spalili wieś Bogusze wraz z ddbytkiem w odwet za 

3 Szerzej na ten temat pisze w ninieJszym zbiorze, w oddzielnym artykule 
z. Kosztyła. 

4 Z. Kosztyła, Wrzesień 1939 na Białostocczyźnie, Warszawa 1967, s. 110. 
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udany wypad 1 batalionu 135  pp na Prostki. Spalono też wiele domów 
w Grajewie. We wsiach powiatu robiono obławy na mę7.czyzn, których 
następnie wywożono na roboty do Rzeszy 5• Wiele osób zginęło podczas 
ostrzału przez lotników Luftwaffe z broni pokładowej. Drogi uciekinie­
rów wiodły nie tylko na wschód przed wojskami hitlerowskimi, ale też 
i z zachcdu na obszary Białostockiego. Wśród tej ostatniej grupy znaczny 
odsetek stanowiła 1 udność pochodzenia żydowskiego. 

Okupacja niemiecka powiatu nie trwała we wrześniu 1939 r. długo. 
Już 21 września wojska hi tlerowskie rozpoczęły odwrót na ustaloną ze 
Związkiem Radzieckim linię demarkacyjną. Odchodząc, N iemcy zrabo­
wali zapasy towarów i część urządzeń zakładów przemysłowych. 

2. W granicach ZSRR (wrzesień 1939 - czerwiec 1941 r .) 

V'i połDwie września 1939 r. sytuacja na frontach wojny z Niemca­
mi wskazywała na nieuchronną klęskę Polski. Rząd polski i N a czelne Do­
wództwo w tym czasie faktycznie nie panowało już nad sytuacją •. 
Uwzględniając te okoliczności oraz ogólną sytuację międzynarodową, ma­
jąc ponadto na względzie konieczność urn·ocnienia obrony własnej oraz 
interesy ludności białoruskiej i ukraińskiej zamieszkałej na wschodnich 
obszarach państwa polskiego i ich prawo do zjednoczenia z macierzą, 
rząd radziecki uznał państwo polskie za nieistniejące i 17 września pole­
cil Armii Czerw-0nej zajęcie obszarów Zachodniej Białorusi i Zachodniej 
Ukrainy. Względy strategiczne oraz mieszany narodowościowo skład 
mieszkańców Białegostoku i wynikające stąd tradycyjne jego związki 
z Białorusią zadecydowały, że w skład BSRR weszło również i to wo­
jewództwo '. 

z Szerzej na· ten temat pisze w oddzielnym lfll'rtykule zamiesz.czo:iym w niniej­
szym zbiorze Vl. IVfonkiewicz. 

s W ty:n czasie .rząd polski podjął jnż decyzję o 0ipuszczeniu kraju. 16 WTześ­
nia poinformov;any został o tym ambasador Stanów Zjednoczonych (patrz tele­
gram ambasad<>ra A, D, Biddle ,z 16 IX 1989 „Sprawy Międzynarodowe", 1961, nr 2, 
s. 101), Dokument ten nie pozostawia i:adnego śladu Vf"'ątpliwości, że decyzJa opusz­
czenia kraju przez rząd ;f naczelne „dowództwo podjęta była niezależnie od wkro­
czenia Armii Cz-erwonej na zietnie położone na wschód od tzw. linii Curzona 
Nie mają więc żadne-go uzasadnienia lansowane przez burżuazyjnych histaryków i 
publieystó""- oceny decyzji r.adzliecltiej z 17 IX 1939 ::. jako ,,zdrady", czy „ciosu 
w plecy". 

1 Z wyjątkiem pow. suwalskiego, -który zajęty został -p;t"Zez N-iemców '1 specjal­
nym delqetem Hitlera z 8 X 1939 r. włączony ·wraz z tzw. Rejencją Ciechano\vską 
do Prus Wschodnich. Pcrv,,iai ten w ówczesnych jego granicach -obejn1ował 2246 ktnt' 
powierzchni i zamieszkały był przez P'Qnad 110 tys. mieszkańc6w* Ten skra-wek 
Białostockiego pierwszy w woj. białostockim poddany został terrorowi okupanta> 
uz:na:io go bowiem za 11rdzennie niemiecki" i wszystko co polśkie miało ulec n a 
tych terenach zagładzie. Tutaj powstały pierwsze w !regionie i jedne- z. pierw-
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W niedzielę, 17 wrzesma 1939 r., we wczesnych godzinach rannych, 
oddziały Armii Czerwonej przekroczyły granicę ryską z i9Zl r. i rozpo­
częły marsz na ustaloną z Niemcami linię demarkacyjną•. Wkrótce pod­
pisany został w Moskwie z datą 28 września radziecko-niemiecki traktat 
o granicach i przyjaźni 9• Zgodnie z traktatem zachodnie granice ZSRR 
zostały ustalone następująco: na północy od granicy Prus Wschodnich 
wzdłuż linii rzek ·Pisa i Narew do Ostrołęki, stąd nieco na wschód od 
Ostrowi Mazowieckiej do rzeki Bug i po linii Bugu do Sołokii i źró­
deł Sanu '°· 

Na zajętych obszarach szybko pcwoływano radzieckie władze tymcza­
sowe. W fabrykach i większych przedsiębiorstwach zorganizowano komi­
tety kontroli robotniczej, w majątkach obszarniczych komitety folwarcz­
ne, we wsiach komitety włościańskie. W celu zapewnienia bezpieczeństwa 
zorganizowano również Gwardię Robotniczą i Milicję Chłopską. Wszystkie 

organy władz tymczasowych organizowane były tu przez przybyłych 
wraz z Armią Radziecką partyjnych i państwowych działaczy radzie­
ckich "· Wszędzie, także w skład tymczasowych zarządów i komitetów, 

szych w Pols<:e grupy ruchu oporu. (L. r_.andau, Kronika lat wojny i okupacji, t. 1, 
Warszawa 1962, s. 52-53; Studia i 1nateTialy do dziejów Suivalszczyzn.y� Warsza­
wa 1965, s. 365-419). 

8 Chodzi V.l tym wypadku o pierv;rszą linię demarkacyjną, która według roz­
kazu dmvódcy Grupy Axmi·i Północ. z 18 IX 1939 r., ciągnie się wzdłuż „biegu 
Bugu'' na ,pómoc i połudrtie od Włodawy, wschodni skraj Brześcia Litewskiego, 
Kamieniec Litewski, Hajnówkę, wschodni skraj Białegostoku, Grajewo, w ten spo­
sób, Ze linia kolejowa i szosa Białystok-Ełk pozostały po stronie niemieckiej''. 
W kilk!ł dni później Niemcy zaproponowali nową linię demarkacyjną. która we­
dług rozkazu tego samego .d'Owódcy 'Z 20 IX .1939 r. miała przebiega� przez „prze­

łęcz Użocką, Chyrów, Przemyśl, bieg Sanu do ujścia, bieg Pisy do granicy Rzeszy, 
wzdłuż granicy Rzeszy na wschód". Z">viąz-ek Radziecki nie zgodził się na tę linię 
i 'll'Stal-0no trzecią linię, która przebiegała w zasadzie ;zgodnie z ,granicą ustaloną 
w t"aktacie o granicach z 28 IX 1939 r. (Wojna. obronna J.>olski 1939. \Vybór źró­
del, Warsza'\>-a 1968, s. 889). 

9 Ocena tych wydarzeń należy do problemów ba.Mzo -trudnych . .Jeśli jednak 
obiektywnie ocenimy ówczesną sytuację, ,przyznać musi:ny, że Związek Radziecki 
innej moiliwośei nie miał. Każde inne 'l.'oz-..viązanie było dla Il!iego gorsze; sta�v;Ja„ 
ło go bov.riem „sam na 'Sam" z Niemeam'i hltler-aw.sltiml. Roz,umiała to TÓ\.vnież 
znaczna część społeczeństwa polskiego, • .Pola;;y, a robotnik ·PQ'łski .w szczególnoś­
ci wspomina Mieczysław �'Ioczar - ·młtn-0 bólu, jaki niewąbpliwie sprawił nam 
fakt podpisania układu Mołoto\v-Ribbentrop, rozumieli to niezmiernie skompli� 
ko'\Yane wydru-zenle historyczne. Robotnicy z.da-..vał1 sobie spr·�:vv;ę z przyczyn , które 
spowodowały, że tak się stało. J\.Iyślę, iże to właśnie było naj-więbzym naszym 
szczęściem w tamtych ponu!'ych dndach, iż ·głęboko rozumieliśmy :istotny sens 
i h.:storyezną konieczność owego układu. Byliśmy też przekonani, że Związkowi 
Rarlz'.eckiemu n'.iełatwo przyszło krok ten uezynić, jednakże w ówoz:esnej sytuacji 
nie rriiał innego wyjścia". (WPH, rur 4. 1972, s. 132). „&.l'A"ietiskaja Biełarussifa"i nr 
220-225, z września 1939. 

:• Wnieszniaja po1itika Sov:ietskogo Sojuza. w pieriod Wielikoj Otieczestu>ien-­nej Wojny. t. IV, Moskwa 1965, s. 449. 
n S. S. Igajew- I sekr. Komitetu Ob,vodowego KPbB w Białymstoku po� 

dał na XVIII Zjeździe K'PbB w Mińsku, że do obwodu białostockiego w celu 
organizacji i umacniania aparatu władzy przybyło z obszarów ZSRR 3085 komu­
n.istów. („Sowletskaja Biełarusiija", nr 115, z 20 V 1940 r.). 
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włączano miejscowych działaczy lewicowych oraz innych przedstawicieli 
ludności. 

Zorganizowanie tymczasowych władz nie 
·
rozstrzygało jeszcze cha­

rakteru władzy na tych obszarach oraz ich dalszej przynależności pań­

stwowej. Rozstrzygnięcie tych kwestii powierzono powołanemu w dro­

dze wyborów Zgromadzeniu Ludowemu Zachodniej Białorusi 12• Zgro­

madzenie to podczas trzydniowych obrad (28-30 października 1939 r.) 
uchwaliło 4 podstawowe deklaracje: o władzy państwowej. o włączeniu 

Zachodniej Białorusi do BSRR, o konfiskacie ziemi obszarniczej i o na­

cjonalizaeji wielkiego przemysłu, banków i kolei. Wszyscy mieszkańcy 

przyłączonych do BSRR terenów na mocy dekretu Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR z 29 listopada 1939 r. zostali obywatelami państwa ra­
dzieckiego. 

Po włączeniu Zachodniej Białorusi do BSRR wprowadzony został w 

republice nowy podział administracyjny. Utworzono 5 nowych obwodów 
(województw): baranowicki, białostocki, brzeski, piński i wilejski. 15 
stycznia 1940 r. Prezydium Rady Najwyższej BSRR zatwierdziło podział 

administracyjny obwodu białostockiego 13• Obwód dzielił się na trzy re­
jony (powiaty) miejskie (w Białymstoku, Grodnie i Łomży) oraz 23 re­
jony wiejskie 14• Rejony dzieliły się na sielsowiety � odpowiedniki pol­

skich gmin, obszarowo znacznie jednak mniejsze, podobnie jak rejony od 
powiatów. 

Zgodnie z decyzją Zgromadzenia Ludowego przystąpiono do realizacji 

podstawowych reform społecznych. Przy współudziale miejscowej lud­
ności, a zwłaszcza czfonków byłej KPP i KPZB, przeprowadzono refor­

mę rolną, znacjonalizowano przedsiębiorstwa przemysłowe, banki, tran­

sport, uspołeczniono handel. Stworzono dogodne warunki do rozwoju 
szkolnictwa _;iod,tawowego i średniego (w tym również polskiego) oraz 

12 Wybory od.były się 22 X 1939 r, Wybrano 917 -delegatów, wśród któr:y'Ch 
170/o stahowili Polacy. '\Vedług danych ów.c:zesnej prasy w wy,borach do Zgromadze­
n\ia NarOOo\'Yego Zachodniej Białorusi wzięło ud-zlał 96,70/o ,uprawnlonych do glo­
sowania. W obwodzie bia.łostockim na 859 010 upravndonycil wzięło udział •V gło­
sowaniu 803 871 osób (93,9'1t.). Na proponowanych kandydatów� głosy oddało 678 930 
osób (85%}, 'Tylko w okręgach nr 227 i 239, W · ·PQW... Wysokie Mazowieckie propo­
nowani kandy-Oaci rue uzyskali wymaganej więk-szośeli głosów i wybory w tych 
okręgach odbyto ponownie. („Wyzwolony Białystok" - organ białostockiego obwo­
dowego i miejskiego tymczasowych zarządów. Białystok, nr 3, z 27 X 1939 r. 
M. Turlejska; Za Bugiem, ,,Polityka" nr 45/403( z 21 IX 1964 i·.}. 

1e Obszary połudJ1iowo-\\'"SChOOnie Białostockiego weszły w skład ob\vodu 
brzeskiego. Zorganizowano na tych obszarach rejo!ly z siedzibami w Hajnówce, 
K:leszczelach d Siemiatyczach. 

ie: Siedziby rejonów mieściły się w następujących miejscowościach: Augusto­
�v;ie. Białymstoku, Bielsku Podlaskim, Brańsku, Ciecha.."l.OWL'U, Czyżewie, G:ajev;.ie, 
Grodnie, Dąbrowie (:obecruie Dąbrowa Białostocka), Jed\V-abnem, Kolnie, Kryn­
�.rach, Łapach, f.,.omźy, :n,.rońkach (25 X 1940 r. p:rizeniesiono do Knyszyna), Porze­
czu (">V„ 1940 r. z:li.ikwidowany), Skid1-u, Sniadowie. Snkóke, Sapoćkinach, Ś\visłoczy, 
Zabłudowiu i Zambrowie. 
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ożywienia życia kulturalnego. Uruchamiając przemysł władze radzieckie 

zmodernizowały w wielu zakładach park maszynowy. W uruchomionych 

fabrykach i licznych zakładach spółdzielczych znalazło zatrudnienie wie­

le osób z olbrzymiej dotąd rzeszy bezrobotnych. Likwidacja bezrobocia 

była olbrzymim sukcesem władz radzieckich na tych terenach. 
Zrealizowane reformy społeczne i stosunkowo szybka likwidacja bez­

robocia wpłynęły niewątpliwie na znaczną popraw_ęl sytuacji mieszkań­

ców t�\, ziem, zwłaszcza tych najbiedniejscych. Prte'miany te wynikały 
z isto u.stroju radzieckiego i stwarzały obiektywne warunki rozwoju 

i zacieśniania współpracy ludności polskiej i białoruskiej. Nie 'WJ'korzy­
stano tych warunków w pełni. Zaciążyła na tym rozbudzona przez polską 

burżuazję nienawiść do ustroju radzieckiego oraz ówczesne stosunki po­

lityczne w ZSRR związane z następstwami „kultu jednostki". Polacy ze 

względu na to, ze traktowano ich w większości jako narodowośl:, która 
spełniała poprzednio na tych obszarach funkcje kolonizatorskie, naj­

mniej skorzystali z awansu społecznego, jaki zapewniała nowa władza. 

Liczna na tych ziemiach społeczność żydowska lepiej niż Polacy przy­

stosowała się do nowych warunków stworzonych przez władzę radziecką 

i brała ±ywy udział w jej organizowaniu. 

W trudnej sytuacji znalazła się przybyła tu licznie z obszarów okupo­
wanych emigoacja komunistyczna. W związku z rozwiązaniem w 1938 r. 

KPP poważna jej część była traktowana przez władze radzieckie z re­
zerwą i nieufnością. Środki represyjne (aresztowania, wysiedlenia itp.), 

które miały być skierowane przeciwko elementom reakcyjnym, uderza­

ły też niejednokrotnie w polskich działaczy postępowych, a nieraz i w 
komunistów. Wprowadzało to dezorientację, a u wielu osób nawet roz­

czarowanie. Nie sprzyjało współpracy z władzą radziecką uznanie upadku 

Polski za fakt pozytywny, zawarte m. in. w przemówieniu radiowym 
premiera W. Mołotowa 15, 

Mimo wymienionych trudności, spora grupa uchodźców politycznych 

włączyła się aktywnie do pracy społecznej. W końcu 1940 r. podjęli oni 
próbę inspirowania działalności antyhitlerowskiej w okupowanym kra­

ju 16• Część z nich udała się następnie drogą nielegalną do Generalnej 
Guberni i tam włączyła się do organizacji grup konspiracyjnych, a póz-

15 Krytyczną -ocenę I?rZ.etnówienia Mołot.ov;ra dają historycy radzieccyi (w:) Hi­
storia Wielkiej Wojny Narodoivej ZWiqzku Radzieckiego 1941-1945, rt. I, Waraza„ 
wa 1964, s. 337. 

lD Wcześniej nie mogli podjąć tego problemu, gdyi nie ipoz.v.'"filała na to ów­
c,zesna sytuacja międzynarodaw�a ZSRR i w związkiu z tym określona oficjalna 
poltl.tyka •rządu taditleckiego, wynikająca z taktu istn'1:enia radziecko-niemieckiego 
paktu o nieagresji. Nie bez znaczeni'a była rów"nież ówczema ocena wojny, jako 
wojny między blokiem faszystawsk!im i państwami burżuazyjnym.L Dopiero po 
klęsce Francji i pogorszeniu się oficjalnych stosunków xa<r.decko-niemieckich za­
częła kształtować się nowa, bard'lliej sprzyjająca sytuacja� w której lkomuniśei Pol„ 
scy mogli podjąć ten problem. 
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niej PPR, GL i AL. Część komunistów polskich wyjechała w 194() r. 
z Białegostoku do Mińska, gdzie skupiła się wokół redakcji „Sztandaru 
W()Jnoilci" -� pisma wydawanego przez KC KP(b)B dla ludności polskiej. 
Niektórzy z nich weszli później w skład Grupy Inicjatywnej PPR. 

Podobna sytuacja była również na obszarach wchodzących obecnie 
w skład pow. grajewskiego. Ze znacznej ich części utworzony wstał re­
jon grajewski. Należał on do rejonów o dominującej przewadze ludnoś­
ci polskiej. Nie dysponujemy wprawdzie dokładną statystyką składu na­
rodowościowego ludności z omawianego okresu, nie będzie jednak zbyt 
wielką nieścisłością, jeżeli powołamy się na dane z lat bezpośrednio po­

przedzających wojnę. W 1931 r. w powiecie graj ewskim (szczuczyńskim) 
mieszkało 60 435 Polaków, 6910 Żydów i 370 osób innych narodowości "· 
We wrześniu 1939 r. nastąpiły nieznaczne zmiany. Na obszary te przy­
były spore grupy uchodźców z centralnej Polski. Wśród nich znaczny od­
setek stanowiła ludność pochodzenia żydowskiego. W końcu września 
i w październiku przybyła tu też duża grupa ludności z obszarów Związ­
ku Radzieckiego. Można więc przyjąć, że ludność powiatu w okresie wła­
dzy radzieckiej nieznacznie przewyższała lub utrzymała się na poziomie 
ostatnich lat okresu międzywojennego. 

T a b e l a  1 

Stan narodowościowy i społeczny kandydatów do Zgromadzenia Ludo\vego z okręgu 
'\vyborczego w Grajewie 

Z r ó d ł o: „Nowe Zycie", nr 5, z 25 X 1939 r. 

Radzieckie władze organizowali tu przybysze z obszarów ZSRR. Prze­
wodniczącym władz rejon owych był Sze:rszniow. W organizacji władz 
terenowych brali aktywny udział od samego początku komuniści � wów­
czas bezpartyjni. Na przykład Leon Klodecki był organizatorem Gwardii 
Robotniczej w Grajewie. Uczestniczyli oni też aktywnie w kampanii wy­
borczej do Zgromadzenia Ludowego Zachodniej Białorusi. Prze biegała 
ona pod hasłem konfiskaty ziemi obszarniczej, nacjonalizacji banków, 
przemysłu i kolei, oraz włączenia Zachodniej Białorusi do ZSRR is. W 

11 „Statystyka Polski", se-r. C, z. 83, Warszawa 1938, s. 31. Serzej na ten 
Lemat pisze w niniejszym zbiorze J. Kaja. 

is M. Turlejska, Za Bugiem� „Polityka'' nr 47, z 21 XI 1964 r. 
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okręgu wyborczym w Grajewie wystawiono 1 5  kandydatów. Rekrutowa­
li się oni spośród miejscowej ludności, głównie polskiej. Tabela 1 przed­
stawia ich skład narodowościowy i socjalny. Jak wynika z zawartycn 
vv niej danych, rekrutowali się oni głównie z polskich warstw bliskich 
klasowo władzy radzieckiej. Władza radziecka ze względów zrozumia­
łych odwoływała się przede wszystkim do najbardziej uciskanych i naj­
biedniejszych rn Przy ich aktywnym udziale odebrała ona obszarnikom 
ziemię, likwidując najbardziej wsteczną i reakcyjną k:lasę ziemiaństwa. 

W rejonie grajewskim rozdzielono między robotników folwarcznych 
i małorolnych chłopów ponad 7 tys. ha ziemi. Około 400 nadziałowców 
otrzymało ponadto inwentarz żyv.ry, głównie krowy i konie 20. 

Równolegle z akcją parcelacyjną, którą zapoczątkowano już w paź­
dzierniku 1939 r. prowadzono i coraz bardziej nasilano kampanię za two­
rzeniem gospodarstw kołchozowych "· 

Mimo pozytywnych zmian przeżywano na tych obszarach przejściowe 
trudności. Odczuć się dały zwłaszcza kłopoty aprowizacyjne. Niemcy wy­
cofując się na linię demarkacyjną zrabowali wszystkie niemal towary 
ze sklepów i magazynów. Utrata dawnych ośrodków zaopatrzenia i bnak 

kontaktów z nowymi sprawiły, że odczuwano nawet brak podstawowych 
towarów przemysłowych i spożywczych pierwszej potrzeby. Istniała też 

duża rzesza bezrobotnych. W Grajewie, na przykład tylko w okresie od 
9 do 18 października 1939 r. zarejestrowano ponad 500 bezrobotnych. 
Wśród nich byli ludzie różnych zawodów: nauczyciele, radiotechnicy, 
kierowcy, stolarze, betoniarze, cieśle i ślusarze. Znależli -oni pracę przy 
naprawie dróg i mostów, linii telefonicznych oraz w klubach i czytel­
'niach 22. 

W artykule pod tytułem Nowe życie w rejonie, opublikowanym w 
styczniu 1940 r. w miejscowej gazecie, podkreśla się rozmach odbudowy 
zniszczonego w czasie wojny Grajewa. „Przy tych pracach zatrudnia się 
235 byłych bezrobotnych. Wpłynęło to oczywiście na znaczne złagodze­
nie bezrobocia w naszym mieście .. .  Niemal wszystkie zakłady przemysło­
we w rejonie zostały już uruchomione i dają znacznie zwiększoną pro­
dukcję. Fabryka taśmy gumowej podwyższyła swoją produkcję z do­
tychczas osiąganych 27 tys. m taśmy gumowej do 80 tys. m dziennie. 
Uruchomiono gorzelnię w Ławsku, młyn wodny w Mścichach itd. 

Generalny remont Huty Szkła w Grajewie nieczynnej od 1930 r. 

19 Z rejonu grajewskiego kandydowali, m. in.: Władysław Kuczewski, fOi'nal 
z Niećk-owa, czlonek Komitetu Włościańskiego; MaTkusfeld, komun1ista z Graje­
wa; Leon Kłodecki-kom,unista., organizator Gwardift RCJibotniczej w Grajewie 
i Władysław Machina chłop ze wsi Pnzechody. 

a „Nowe Życie", nr 1 (22), 1940 r. 
21 H. Słabek, Polityka agrarna PPR, Warszawa 196_7, s. 171. 
22 „Nowe Życie", nr 5, z 25 X 1939 r. 
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dobiega już końca; w najbliższych dniach zadymią jeJ kominy. Rozsze­
rzona została znacznie w naszym rejonie sieć ambulato:rtl.ów, ośrodków 
zdrowia i szpitali. W najbliższym czasie zost�ą otwarte szpitale w Gra­
jEvvie i Rajgrodzie.„" 23 

W pierwszych miesiącach władzy radzieckiej wprowadzono bezpłatną 
opiekę lekarską. U chwałę w tej sprawie podjął Tymczasowy Komitet 
Grajewa w październiku 1939 r. W tym samym miesiącu zorganizowano 
ośrodki zdrowia w Szczuczynie, Rajgrodzie, Grabowie i Przechodach "· 

Wiele uwagi nowe władze poświęciły szkolnictwu, które w tym rejo­
nie rozwijało się burzliwie. Pracę w tej dziedzinie rozpoczęto od likwi­
dacji analfabetyzmu. Według ówczesnych źródeł w rejo!lie grajewskim we 
wrześniu 1939 r. było 1127 analfabetów (282 w miastach i 845 we 
wsiach) i 2007 półanalfabetów (765 w miastach i 1242 we wsiach). Orga­
nizowano więc pospiesznie szkoły wieczorowe dla analfabetów i półanal­
fabetów oraz kursy języka rosyjskiego dla roczników poborowych '"· 

Upowszechnione zostało, obok podstawowego, również szkolnictwo 
średnie 26• Przed wojną do szkoły średniej - pisał Czesław Skonecki, 
znany działacz komunistyczny, sprawujący wówczas w rejonie obowiąz­
ki inspektora oświaty - uczęszczało 183 dzieci (głównie zamożnych ro­
dziców), a w roku szkolnym 1940/41 już ponad 600 27• Osiągnięcia w roz­
woju oświaty w rejonie nie ograniczają się wyłącznie do wskaźników 
ilościowych, tj. do zwiększenia liczby szkół i uczniów, ale również do­
tyczą istotnych zmian programowych, wprowadzania nowych metod nau­
czania. Prowadzono - jak wynika z artykułów prasowych - uporczywą 
walkę z wulgaryzacją i innymi błędami w nauczaniu. Cytowany już Cz. 
Skonecki w artykule O wysoki poziom nauczania w szkole 2s podkreśla, 
że szkoła radziecka jest jakościowo inna od przedwojennej szkoły pol­
skiej, wpaja ona młodzieży wojujący ateizm i materializm. Podkreślając 
zalety szkoły radzieckiej nie taił występujących w niej błędów, kryty­
kował, zwłaszcza dość powszechne w rejonie grajewskim, liczne fakty 
stawiania zbyt wysokich ocen i wskazywał na duże zaniedbania w do­
kształcaniu nauczycieli. 

Rozwijano również na miarę możliwości życie kulturalne. Już w 
pierwszych miesiącach działalności władz radzieckich zorganizowano 
w rejonie kilkanaście wiejskich świetlic i klubów. Wydawano miejscową 

2a „Nowe życie", nr 1 (22), 1940 r. 
24 „Nowe życie'', nr 7 z 1 XI 1939 r. 
25 „Nowe życie", nr 42 (139) z 1 VI 1941 r. 
26 ówczesny radziecki system szkolny dzielił się następująco: szkoła początko­

wa {podstawowa) - 4 klasy, szkoła niepełna średnia - 7 klas i szkoła średnia 
- 10 klas. 

27 „Sztandar Wolności", z 3 X 1940 r. 
2S „Sztandar Wolności", z 23 IV 1941 r. 
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ga7etę „Nowe Życie". Do połowy 1940 r. ukazywała się ona w języku 
polskim, a później część artykułów drukowana była w języku rosyjskim. 

Pomimo zakłóceń, spowodowanych głównie forsowną kolektywizacją 
i deportacją osób podejrzanych, od połowy 1940 r. zazr,aczyła się w Bia­
łostockiem, a również w rejonie grajewskim, postępująca normalizacja 
i stabilizacja życia gospodarczego i polityc=ego, przerwana napaścią Nie­
miec hitlerowskich na Związek Radziecki. 

3. Druga okupacja niemiecka (czerwiec 1941- styczeń 1945) 

Dnia 22 czerwca 1941 r. Niemcy hitlerowskie rozpoczęły agresję na 
Związek Radziecki. Grajewskie granicząc z Prusami Wschodnimi już 
w pierwszych dniach wojny znalazło się ponownie pod okupacją nie­
miecką. Przyjście Niemców, tak jak we wrześniu, niosło dla ludności 
nieszczęścia i śmierć. W czasie działań wojennych w 1941 r. ludność cy­
wilna poniosła duże straty, głównie w wyniku bombardowań miast 
i osiedli oraz ostrzeliwań taborów ewakuacyjnych i licznych uciekinierów 
na wschód. 

Do końca lipca 1941 r. funkcje okupacyjne na zajętych obszarach Bia­
łostockiego sprawował Wehrmacht i działające wraz z nim policyjne gru­
py specjalne (Einsatzgruppe). W odróżnieniu od września 1939 r., kie­
dy główny atak terroru skierowany był przeciwko polskiej inteligencji, 
w czerwcu 1941 r. atakowano przede wszystkim komunistów, aktyw ra­
dziecki i Żydów 29• Wobec nich od pierwszych dni okupacji stosowano 
planowe masowe akcje eksterminacyjne 30• W pow. grajewskim akcje te 
dotyczyły głównie licznie zamieszkującej tu ludności żydowskiej. Tabe­
la 2 przedstawia ogrom ofiar, nie oddaje jednak całego okrucieństwa, 
jakie stosowano wobec Żydów. Organizowano bestialskie pogromy Ży­
dów w większych ich skupiskach, stosując wręcz barbarzyńskie metody, 
np. 7 lipca 1941 r. spalono w stodole niemal wszystkich Żydów Radzi­
łowa 31. 

W sierpniu 1941 r. funkcje okupacyjne administracji wojskowej prze­
jęła administracja cywilna. Na mocy dekretu Hitlera z 22 lipca 1941 r. 
utworzono specjalny okręg białostocki - ,,Bezirk Bialystok", noszący 

29 Szef Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA) R. Heydrich zalecał, 
by na obszarach wschodnich Polski (między Bugiem a granicą ryską) nie włączać 
w pierwszą falę likwidacji pozostałej tu inteligencji, tj. osób nie będących komu­
nistami lub aktywistami radzieckimi. To skłoniło władze hitierowskie do przeło­
żenia na okres późniejszy, niedługi zresztą, likwidacji inteligencji polskiej uzna­
nej za wroga nr 1 we wrześniu 1939 r. a1 Pisze na ten temat szczegółowo w niniejszym zbiorze. W. Monkiewicz. 

a1 Sz. Datner, Eksterminacja ludno.§ci żydowskiej w okręgu bialostockim, „Biu­
letyn Żydowskiego Instytutu Historycznego", nr 60, 1966, s. 22. 
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T a b e l a  2 

Eksterminacja Żydów w pow. grajewskim w latach 1941-1942a 

I Liczba Żydów Eksterminacja 

I 1941 1941 
Miejscovvość ----� 

1939 1941 1942 I Liczba I 
Liczba 

! I data 
ofiarb 

data ofiarb I 
i I I ' I i I ' 2 Grajewo 2800 VII-X I 300 XI 2500 

Rad.ziłów I 800 1500 22 I 7 V I I 1500 I 1 VI I 22 
I I I Rajgród ! 700 I VI 100 I Szczuczyn I 3400 VI-VIII 1900 2 XI 1500 

I Wąsosz I 800 I 1200 15 5 VII 1185 I 1 VI 15 I 
Razem 8500 2700 37 - 4985 I - 4037 I 

a Dane orientacyjne ustalone ze względu na brak wiarygodnych danych oficjalnych n.a 
podstawie fragmentarycznie zachow.anych dokumentów oraz relacji .świadków. Według usta­

leń w. Monkiewicza, są to dane zawyżone (por. artykuł w niniejszym zbiorze). 

b w tym również wywiezieni z wymienionych miejscowości do obozu w Boguszach 

i zamordowani. 

ź r ó d ł o : Sz. Datner, Eksterminacja .żydów w Okręgu Bialostockim „Biuletyn żydowskiego 
Instytutu Historycznego", 1966, nr 60. 

charakter rejencji. W jego skład weszły obszary dawnego woj. białostoc­
kiego w granicach sprzed 1 kwietnia 1939 r. 32 (bez Suwalszczyzny) oraz 
część obszarów pow. brzeskiego i prużańskiego z dawnego woj. poleskie­
go, łącznie 3 1  426 km2, na których zamieszkiwało wówczas według sza­
cunkowych ustaleń około 1400-1500 tys. osób, głównie Polaków, Ży­
dów, Białorusinów i Rosjan 33. 

Obszar okręgu podzielony został na mniejsze jednostki administra­
cyjne: 7 komisariatów obwodowych (Kreiskommissariat), na czele któ­
rych stali komisarze (Kreiskommissar) i 1 komisariat miejski (Stadtko­
missariat), na czele którego stał komisarz miejski (Stadtkommissar), zwa­
ny również nadburmistr2lem (Oberbuergermeister). Komisariaty obwodo­
we dzieliły się na gminy zbiorcze (amtskomisariaty), na czele których stali 
amtskomisarze (Amtskommissar), a te z kolei na gminy z wójtami (Vogt) 
i sołectwa z sołtysami (Schulze). Była 1xl więc struktura administracyjna, 

32 Od 1 IV 1939 r. pow. łomżyński włączony został do woj. warszawskiego. 
33 Wedhlg podziału administracyjnego z 1940 r. w skład okręgu białostockiego 

weszły obszary byłego obwodu białostocki.ego, 10 rejonów z obwodu brzeskiego 
(hajnowski, kamieniecki, kleszczelski, porozowski, prużański, 1 óżański, siemiatycki, 
szereszev.rski, wysokolitewski i częściowo kossowski), część obszarów z 4 rejonów 
ob\vodu baranowickiego (mostowskiego, szczuczyńskiego, wasiliszkowsk:iego I- zel­
wieńskiego) oraz _ nięwielki obszar w-chodzący w skład Lit.wy (Druskienniki i Mar-
cinkańce). 

· 
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różniąca się od struktury w Prusach Wschodnich tylko nomenklaturą, np. 
land.rata nazywano kreiskomisarzem. 

Z Prusami Wschodnimi okręg powiązany był również „unią personal­
ną". Szefem zarządu cywilnego okręgu był nadprezydent Prus Wschod­
nich Erich Koch, który większość stanowisk kierowniczych poobsadzał 
swoimi współpracownikami. Ponieważ wschodniopruscy urzędnicy za­
chowali w większości w swoich rękach kierowanie dotychczas zarządza­
nymi urzędami, mogli więc bez ograniczeń ograbiać polskie powiaty na 

rzecz pruskich, zwłaszcza z surowców i siły roboczej. Chociaż formal­
nie okręg białostocki byl samodzielną jednostką administracyjną, podle­
gającą bezpośrednio Hitlerowi i utrzymywał granice policyjne, powiąza­
nia z Prusami Wschodnimi zamieniały się niekiedy w podległość 3', 

W hitlerowskim systemie okupacyjnym szczególną rolę odgrywała 
policja. Stanowiła ona podstawowe narzędzie przemocy i terroru. Sieć 

policji w okręgu była szeroko rozbudowana. Dzieliła się ona tu, tak jak 
w III Rzeszy, na dwa podstawowe piony: policję bezpieczeństwa i SD 

i policję porządkową (Ordnungspolizei) "· 
Równolegle z administracją cywilną i policją funkcje okupacyjne w 

okręgu sprawował również Wehrmacht. Poszczególne jednostki i formacje 
Wehrmachtu wktyvmie uczestniczyły w reałizacji eksterminacyjnej polity­
ki, łamiąc obowiąmjące konwencje międzynarodowe. Pod względem admi­
nistracyjno-wojskowym okręg białostocki wchodził w skład I Okręgu 
Wojskowego z siedzibą w Królewcu. Okręgowi wojskowemu podporząd­
kowane były również wszystkie obozy jenieckie i znajdujące się w okrę­
gu placówki Abwehry. 

Polityka okupacyjna w okręgu nie różniła się w zasadzie od polityki 
okupanta na innych obszarach „ziem wcielonych". Zakładała ona doraźnie 
maksymalną eksploatację obszarów okręgu dla potrzeb Rzeszy, a perspek­
tywicznie - przygotowanie okręgu do włączenia w skład Prus Wschod­
nich. Przygotowując okręg do włączenia w skład Rzeszy, prowadzono 
politykę germanizacyjną ••. Miejscowa gazeta „Białystok Zeitung" wska­
zywała m. in. na „niemieckość" Białegostoku. Podkreślano, że miasto to 
było niegdyś grodem germańskim, który trafił w jarzmo obcych. Po-

34 Cz, Madajezyk, Polityka III Rzeszy w okupowanej Polsce, t. I Wa::-sza"\va 
1970, „ 212. 

35 W skład policji bezpieczeństwa (Sipo) wchodziła tajna policja patistwowa 
(Gestapo), pol!eja kryminalna (Kripo) i policja bezpieczeństwa (SD), zaś w skład 
policji porządkowej (Orpa) policja ochronna, fandarmeria oraz policja pomocnicza. 
DoWódcą SS· i policji w okręgu był od połowy 1943 r. płk Werner F"romm, a na� 
stępnie gen. por. Otto Helwig. 

fil> „Przez germanizację okręgu białostockiego, umożliwioną dzięki przyłączeniu 
go do starej Rzeszy, element polski spychany będzie w kierunku południowym od 
Litwy. Niemiecki Białystok uniemożliwi realizację pragnień zmierzających do re­
stauracji polsko-litewiddego tworu państwowego'' - pisał dr. W. Stuckart w me­
moriale z 1 IX 1941 r. 
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woływano przy tym na fakt, że Białostockie na przełomie XVIII 
i XIX w. wchodziło w skład państwa pruskiego 37• 

Mieszkańcy okręgu pozbawieni zostali podstawowych praw obywa­
telskich i narodowych. Zamknięto wszystkie szkoły i dostęp do ośrod­
ków kultury 38• Władze policyjne i adm>nistracyjne powszechnie stosowa­
ły przymus i terror wprowadzając system zakładników. W sposób bru­
talny i bezwzględny stosowano odwet. Za śmierć jednego Niemca roz­
strzeliwano setki najczęściej przypadkowo schwytanych osób. Na przy­
kład 26 maja 1944 r. rozkolportowano w okręgu Gbwieszczenie dowódcy 
policji i służby bezpieczeństwa na okręg białostocki, w którym informo­
wał on, że za zabicie „1 oficera żandarmerii i 1 obywatela Rzeszy areszto­
wano i oddano pod sąd doraźny 1 500 osób". Pod różnymi pretekstami pa­
lono całe wsie mordując masowo ich mieszkańców ••. Wprowadzono ostre 
przepisy utrudniające porusmnie się ludności. Przeniesienie się ze wsi do 
wsi wymagało zgody amtskomisarza, a opuszczenie gminy 7.gody kreisko­
misarza. Prasa konspiracyjna donosiła: „Panami życia i śmierci są żan­
darmi i amtskomisarze, z Teguły pijacy i łapownicy. Ciągłe łapanki na 
robot�r .. .'' 40• 

Władze hitlerowskie w celu ułatwienia realizacji polityki grabieży 
i wyniszczenia ludności podniecały waśnie narodowościowe. Przejawiało 
się to m. in. w zróżnicowanym traktowaniu poszczególnych narodowości. 
Okupant próbował również wykorzystać brak jedności wśród Polaków. 
W tym celu, m. in., wydawano gadzinówkę „Kawy Kurier Białostocki". 
Wszystkie te mbiegi nie dały pożądanych przez okupanta rezultatów. 

Okrutny los zgotował okupant jeńcom radzieckim. Na obszarach 
okręgu zorganizowano kilkadziesiąt obozów jenieckich r miejsc masowej 
zagłady jeńców. Od chorób, wycieńczenia, mrozu i kul plutonów egzeku­
cyjnych zginęło w obozach tysiące jeńców. Brak dokument.ów nie pozwa­
la na ustalenie pełnej liczby ofiar wśród jeńców. Według niepełnych jesz­
cze danych tylko na obszarach okręgu, wchoozących obecnie w skład wuj. 
białostockiego, w 17 przejściowycll i stałych obozach jenieckich przyby­
wało około 70 tys. jeńców, głównie radzieckich. Przez wymienione obozy 

31 Po III rozbiorze Polsld w 1795 r, Białostockie \vłąc-i:one zostało \V skład pań­
stwa pruskiego i było pod panowaniem p!uskim niespełna 12 lat. Na mocy traktatu 
tylżyckiego w 1807 r. odeszło do Rosji. 

3tł W. Macholl zeznał na ten temat: " ... w okręgu nie utworzono szkół dla lu­
dności polskiej i utrzymywano, że Polacy winni naucr,yć się tylko tyle niemieckiego, 
by mogli się p-0ro2umle'W3.ć w tym języku". (AZ1H. Odpo\\-'iedź na ankietę). 

39 Liczba akcji odwetowych wzrosła w okręgu po ukazaniu się zarządzenia 
E. Kocha z 12 IV 1942 r., -v.y którym zezwalał on na powszechne stosowanie akcji 
odwetowye_h oraz wprowadził sądy doraźne. 

4• Centralne Archiv.'llm Partyjne _przy KC PZPR w - Warszawie (CAP) sygn, 
202/III, teczka 7, karta 48. 
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przeszło ponad 250 tys. jeńców, z tego zginęło z głodu, chorób i od kul 

plutonów egzekucyjnych ponad 135 tys. 41, 
Okręg białostocki, chociaż znalazł się pod rządami okupanta w 2 lata 

później niż pozostałe obszary Polski, poniósł duże straty osobowe i ma­
terialne. Niestety, nie opracowano jeszcze całościowego bilansu strat 

T a b e l a  3 
Straty osobowe i represje okupanta wobec ludności powiatu grajewskiegoa 

Pozbawie- ! 
nie życia 

Straty osobowe \Vskutek Repr·e.sje I 
I !l ·� I � 1 .� 1  :, i N ' H ! � V I 

Wyszcze- : m "tl' -� .o � ,· 
· � >:. � ' · 1 c: .s:t .i:::: � � » 1 � 1 � � 1  

li g�'.:e- 1,,1 �oo�·". 1 :a.! H l 1 u fi h I 1 1/ J ] ! I � ! ! � � � ·� � - "' .... � . � "� ] .,., w e  .g 11 � ·§ j  
.o .- S j & ·a 8. Ei. i � ·fil �  � 8. �  1., � N ,  

I Powiat - : �f. ·�[l __ __,__ 1 __ 1�1 -�c-i ---! -�- -+---,·---- i 

I grajewski ,i 11 
i 

Il (szczu- I j I 
czyński) I 5 366J 2161  1631 5 Oo9i HID 471 47, 9 438,, 546i 2 392! 6 499 I Woje- ,, li, I i 1' j i 
\\-·ództwo i 1[ ! i ; j �:�ostoc-

i 93 939 13 914! 4 3191 85 4801 2 104 1 1 06QJ, 976I. 80 692
1
[ 10 252 41 970 , 28 465

1 W odset- i 
kach do I I ' I 111 woje\vódz-1 

• twa 5,7 1 1,s 3,a s,9 4,9 4,s 4,9 11.5 I s,a 5,6 1 22,a 
---- -�--·· i 

a Według załoteń Biura Odszkodowań Wojennych około Ur'lo 1udnoSci nie <zostało objętych 
ankietą ze względu na dużą migrację w okresie powojerui.ym, W zestawieniu tym nie uwzglę­
dniono :l'trat orobowych ludności Zydowskiej . ĘtórE! w wuj. białostockim sięgają 200 tys. osób, 
a w pow. grajeWSkim 12 tys. 
ź r ó d ł o: Biuro Odszkodowań Wojennycb przy Prezydium Rady Ministrów. 

okręgu białostockiego. O ich rozmiarach świadczą niepełne dane z obsza­
rów okręgu, które wchodzą obecnie w skład woj. białostockiego, zawarte 
w tabeli 3. Szkody materialne poniesione w czasie działań wojennych 
i polityki okupanta szacuje się na 20 629 zniszczonych lub uszkodzonych 
nieruchomości miejskich, 46 995 zag1·ód wiejskich 42• Wśród zniszczonych 

41 „-\rchiwum Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Białym­
stoku. Materiał nicuporządko\'\·any. 

ł2 E. Osikov;.rsk:i, Zniszczenia wojenne w zabudowie miast t wsi w Polsce we-

1 1 9  



obiektów wymienia się m. in. 413 szkół, 189 bibliotek, 2 muzea i 22 
kościoły 43• 

Z obszarów obecnego pow. grajewskiego i' znacznej części augustow ... 
skiego okupant utworzył komisariat obwodowy z siedzibą komisarza w 
Grajewie. Komisariat grajewski dzielił się na 12 amtskomisariatów, z któ­
rych 8 znajdowało się na obszarach obecnego powiatu, pozostałe zaś w 
granicach obecnego pow. augustowskiego. 

Komisarzami obwodvwymi w Grajewie byli kolejno: Piachor i Kni­
speL W komisariacie grajewskim była również siedziba placówki po­

licji bezpieczeństwa i SD. Siedzibą jej było jednak nie Grajewo, lecz 

Augustów. Placówką tą kierował Sfoksnat. Dowództwo żandarmerii w 
komisariacie było podporządkowane hauptmannsdrafhsfuehrerowi, który 
kierował żandarmffią, również w kreiskomisariatach białostockim i so­

kólskim. Funkcję tą pełnił Lakemaker. Niższym szczeblem były oddzia­

ły żandarmerii, dowódcy których sprawowali władzę w kilku amtskomi­
sariatach. Najniższymi szczeblami były natomiast posterunki żandarmerii, 
zasięg działania których w zasadzie pokrywał się z granicami amtskomi­
sariatów. 

Obok policji funkcje okupacyjne spełniał Wehrmacht. Na obszarach 
obecnego pow. grajewskiego stacjonowało w Grajewie, Rajgrodzie i Szczu­
czynie około 1500 żołnierzy i oficerów różnych służb Wehrmachtu. Wio­

sną i latem 1944 r., w związku z przybliżaniem się do tych obszarów 

linii frontu, przybyły dodatkowo 2 dywizje Wehrmachtu i około 1500 
żołnierzy i Gfieerów z jednostek specjalnych, przeznaczonych do zwal­
czania partyzantki na bezpośrednim zapleczu frontu 44• 

Realizując politykę wyniszczenia i grabieży władze okupacyjne zli­
kwidowały ustanowione w powiecie za władzy radzieckiej stosunki wła­

snościowe na wsi. Na wieś nałożono wysokie kontyngenty, które ściąga­
no groźbą surowych kar, aż do kary śmierci włącznie. 

W drugiej połowie 1942 r. rozpoczęły się w okręgu białostockim przy­
gotowania do masowych wysiedleń ludności wiejskiej. Wysiedlenia obję­
ły m. in. obszary obecnego pow. grajewskiego. „Rugami" miała być obję­
ta przede wszystkim ludność z g ospodarstw bezrolnych i małorolnych. 
Rodziny przewidziane do wysiedleń otrzymywały następujące polecenie 
na piśmie, które miało nadać bezprawiu władz okupacyjnych formę pra­

worządnego postępowania: 
„Po zbadaniu przez (wpisywano urząd) uznaje się pana za nadającego 

się do przesiedlenia do Niemiec. Przesiedlenie nastąpi natychmiast, a mia-

dług stanu na 1 V 1945- r.1 „Polska Ludowa"t t. _VII, 1968 r., s. 187, 102, 194, 197 
i 203. 

4' Archiwllm Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlero\vskich v„.r Polsce 
(AGKBZH), sygn. IV (K) 3!1/5B, te<:zka III, karta 751. 

44 AWJH w Warszawie1 sygn. III/50/33, 
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now1c1e natychmiast zostaniecie przewiezieni do Białegostoku samocho­
dem ciężarowym ... , dalsi człon·kowie pana rodziny ... pozostają w mieszka­
niu. Poleca się panu zapakować narzędzia gospodarskie i pościel. Każdy 
może wziąć ze sobą, ile uniesie. Pozostający inwentarz żywy zostanie na­
tychmiast oszacowany przez miejscowego Komisarza Gospodarczego. Od­
szkodowanie za inwentarz otrzyma pan w obozie. W dniu (wpisywano 
datę) spotka pan swoją rodzinę w obozie w Białymstoku i wtedy zo­
stanie pan wysłany do robót polowych na czas trwania wojny. W Niem­
czech otrzyma pan pomieszczenie i u trzymanie, jak ró,vnież wynagrodze­
nie za każdą wykonaną robotę. Za przejazd całej rodziny, jak również za 
przebywanie razem odpowiadają wspólnie wszyscy członkowie. Najcięż­
szych kar może spodziewać się ten, którego poszczególni członkowie ro­
dziny uchylą się od przesiedlenia. Kto przesiedli się z całą rodziną w 

spokoju i porządku znajdzie oparcie, a następnie będzie miał zapewnio­
ny byt ... 45 

Metody stosowane podczas wysiedlania nie pozwoliły ludności zabrać 
nawet najniezbędniejszych przedmiotów. Majątek wysiedlanych grabiła 
przeprowadzająca wysiedlenia policja, a we wsiach położonych w pobli­
żu gran:icy z Prusami Wschodnimi ludność niemiecka. Wysiedlano nie­
kiedy całe wsie "· 

Za niewykonywanie poleceń władze okupacyjne nakładały na ludność 
kontrybucje. Komisarz Grajewa nałożył na przykład w 1943 r. na Gra­

jewo oraz wsie Bogusze, Konopki, Mierzwie karę po 15 tys. RM i 200 m 
płótna. Natomiast na wsie Łęk!owo, Kasprowo, Ciszewo, Pieńczykowo, 
Pieńczykówek i Sołki nałożono po 5-10 tys. RM i po 2 złote zegarki 47• 

Powszechnie stosowano represje i terror. Rozmiary tych zbrodni 
przedstawia tabela 3. Jak wynika z zawartych w niej danych, na ko­
misariat grajewski przypada 11,56/o represji dokonanych w okręgu bia­
łostockim, w tym prawie 30°/o wysiedleń i wywózek w nieznanym kie­
runku. Straty osobowe stwierdzone wynoszą 5,  76/o w stosunku do okrę­
gu, a uznane za prawdopodobne 1,66/o. Spośród stwierdzonych zabójstw 
(5366 ,osób), tylko 163 (30/o) dokonano podczas bezpośrednich działań wo­
jennych, a pozostali zostali zamordowani (5109 osób), lub zginęli podczas 
prac przymusowych (47 osób). 

Wyniszczająca polityka ekonomiczna i eksterminacja ludności nie 
załamały ludności polskiej. Podjęła ona walkę z okupantem, dokumen­
tując tym swoją nienawiść w stosunku do najeźdźcy i umiłowanie ojczy­
stego kraju. 

45 CAP w Warszawie, sygn. 202/III, teczka 8, karta 145. Pisownię zacho\vano 
jak w oryginale. 

411 CAP w Warszawie, sygn. 202/111, teczka 7, karta 54. 
,n CAP w Warszawie, sygn. 202/I, teczka 42, karta 85. 
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4. Antyfaszystowski ruch oporu 

Ruch oporu w Białostockiem powstał i rozwijał się w innych mz na 

pozostałych obszarach Polski warunkach. Odmienność dstniejących na 

tych obszarach stosunków społeczno-politycznych i narodowościowych 
oraz konsekwencje włączenia tych obszarów we wrześniu 1939 r. w skład 

ZSRR (wraz z Zachodnią Białorusią) zadecydowały o cechach specyficz­
nych ruchu oporu w regionie. 

Pierwsze ogniwa antyfaszystowskiej konspiracji powstały w czerwcu 

i lipcu 1941 r.48, tj. w drugim okresie wojny, kiedy na jej arenę weszło 
mocarstwo socjalistyczne - Związek Radziecki, który od początku wszy­
stkie swoje siły i środki zaangażował do walki z faszystowskim najeźdźcą. 

Wejście Związku Radzieckiego do wojny z Niemcami wzmacniało siły 
demokracji i postępu w szeregach walczących oraz zwiększało szanse po­
konania Niemiec hitlerowskich. Front wschodni stał się głównym frontem 

II wojny światowej. Niemcy skoncentrowali tu swoje podstawowe siły. 

Z rnzbiciem ich wiązały swoje wyzwolenie ujarzmione narody, w tym 
również naród polski 49. 

Podstawową cechą specyficzną ruchu oporu w Białostockiem było to, 
że nie działała tu w latach wojny Polska Partia Robotnicza i jej orga­
nizacje zbrojne: Gwardia Ludowa i Armia Ludowa 50• Rozwijały nato­
miast działalność: a) podziemie radzieckie, w którym uczestniczyła rów­
nież lewica polska; b) burżuazyjne podziemie polskie, związane z rzą­
dem londyńskim lub rząd ten uznające; c) burżuazyjne podziemie pol­
skie, znajdujące się w zasadzie poza obozem londyńckim, wywodzące 

się z kół oenerowskich (NSZ). Reprezentantem lewicowego nurtu w ru­
chu oporu było więc w Białostockiem podziemie radzieckie, które sta­
nowiło nieodłączną część ruchu oporu na Białorusi. Do lata 1943 r. roz­
wijało się ono w sposób nie skoordynowany w oparciu o pozostałe na 
tyłach wroga grupy wojskowe, uciekinierów z obozów i transportów 

jenieckich oraz poz.ostałego na tyłach aktywu partyjnego i radzieckiego. 

48 W latach 1939-1941 podejmowane były próby organizacji na obszarach Bia­
łostockiego polskiej konspiracji wojskowej o orientacji burżuazyjnej (Służba Zwy­
cięstwu Polski, Związek Walki Zbrojnej). Większych sukcesów nie uzyskano. Zna­
czna część społeczeństwa nie zgadzała się z londyńską koncepcją „dwóch wrogów". 
Uważała ona, że Związek Radziecki we wrześniu 1939 r. uratował od zalewu fa­
szystowskiego ziemie wschodnie Polski. Por. AWIH, sygn. III (50) 33. 

49 Por. T. Rawski, Z. Stąpor, J. Zamojski, Wojna wyzwoleńcza narodu pol­
skiego w latach 1939-1945. Węzłowe problemy, Warszawa 1965, s. 214. 

so Przyczyny braku w Białostockiem PPR i związanych z nią organizacji nie 
są dotychczas (1972 r.) w pełni wyjaśnione. Szerzej na ten temat pisze autor w pra­
cy Za wspólną sprawę, Lublin 1970, s. 11-12. 
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Latem 1943 r. zasilone ono zostało nowymi kadrami organizatorów 
przeszkolonych na terenach nie okupowanych ZSRR, a jesienią tegoż 
roku nowymi oddziałami Białostockiego Zgrupowania Partyzanckiego 
(BZP), utworzonego w obwodzie mińskim. Na czele zgrupowania stal 
płk Filip Kapusta, mianowany wkrótce generałem majorem. Szefem 
sztabu był kpt. Iwan Sienkiewicz. 

Wraz ze Zgrupowaniem przybyły również konspiracyjne komitety 

obwodowe Komunistycznej Partii (bolszewików) Białorusi (KP(b)B) i Le­
ninowskiego Kamunistycznego Związku Mładzieży Bi;,łorusi (LKZMB). 
W radzieckiej strukturze podziemia Konspiracyjny Komitet Obwodowy 
KP(b)B był kierownikiem politycznym całości podziemia na swoich ob­
szarach działania. W jego skład wchodzili: I sekretan Wasyl Samutin 
oraz członkowie: gen. F. Kapusta - dowódca zgrupowania, D. K. Suka­
czow - pełnomocnik Białoruskiego Sztabu Ruchu Partyzanckiego 

(BSzRP) na obwód białostocki, T. Stryżak - sekretarz Konspiracyjne­
go Komitetu Obwodowego LKZMB i S. Majchrowicz - kierownik wy­

działu propagandy i redaktor konspiracyjnej gazety ,.Białostocka Pra­
wda". Pod względem operacyJnym radzieckim podziemiem w Biało­
stockiem kierował Obwodowy Sztab Ruchu Partyzanckiego. 

Zgrupowanie dzieliło się na brygady i oddziały. W lipcu 1944 r. w 

skład BZP wchodziły następujące brygady i oddziały: im. W. Czapa­
jewa w sile 6 oddziałów, im. K. Kalinowskiego w sile 5 oddziałów, im. 

A. Newskiego w sile 6 -Oddziałów, im. P. Ponomarenko w sile 6 oddzia­
łów i „Wo imia Rodiny" („W imię Ojczyzny") w sile 5 oddziałów oraz 
7 oddziałów samodzielnych, łącznie 35 oddziałów. 

Radziecka partyzantka w okręgu białostockim, podobnie jak na Bia­
łorusi, działała niewielkimi grupami dywersyjnymi ze stałych, dobrze 
zakonspirowanych baz. Bazy partyzanckie znajdowały się najczęściej 
w lasach położonych na wschodnich obszarach Białostockiego lub na­

wet poza jego granicami. Wiosną i latem 1944 r. oddziały i grupy bo­
jowe docierały na obszary woj. białostockiego aż do jego zachodnich 
krańców. Z obszarów obwodu brzeskiego wychooziły oddziały i grupy 
bojowe do Białowieskiej Puszczy oraz w okolice Siemiatycz i Czeremchy. 
Niektóre grupy bojowe dochodziły aż do okolic Białegostoku 5'. 

Dwukrotnie, w marcu i lipcu 1944 r., podczas rajdów działała na 
obszarach Białostockiego I Ukraińska Dywizja Partyzancka im. S. Kow-

51 Podziemie radzieckie organizowane było według dowojennej struktury admi­
nistracyjnej, tj. w granicach ówczesnych obWodów. Południo�.o-wschodnie obszary 
okręgu wchodziły w latach 1939-1941 do obwodu brzeskiego i dlatego były obs-�a­
rem działania Brzeskiego Zgrupowania Partyzanckiego. Podział ten traktowano jako 
zasadę, nie przestrzegając w praktyce ściśle podziału terytorialnego. 
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paka. Prowadziły tu również działalność desantowe grupy zwiadowcze 

i dywersyjne, wysyłane przez Białoruski Sztab Ruchu Partyzanckiego 
(BSzRP) i sztaby frontów 52_ 

Partyzanci radzieccy byli świetnie przygotowani do walki pod wzglę­

dem wojskowym i dobrze uzbrojeni. Ponad 150/o składu osobowego BZP 

stanowili oficerowie i podoficerowie. Broń natomiast otrzymywali ze 

zrzutów, od ludności cywilnej oraz zdobywali na wrogu. Przekazana par­
tyzantom radzieckim broń nie leżała bezczynnie 53• 

Podziemie radzieckie prowadziło wśród ludności szeroką pracę maso­
wo-polityczną i propagandową, której zasadniczym celem była mobili­
zacja wszystkich sił antyfaszystowskich do walki z okupantem, prze­

ciwdziałanie propagandzie okupanta oraz wyjaśnianie rzeczywistej sy­

tuacji na froncie. Służyły temu celowi m.in. partyzanckie gazety, ulotki 

informacyjne i odezwy. Podziemie radzieckie wydawało w okręgu 2 kon­
spiracyjne gazety obwodowe i 1 3  gazet rej<mowych, będących organami 

komitetów partyjnych, komsomolskich lub organizacji antyfaszystow­

skich "· 

Radziecki ruch oporu przybrał jesienią 1943 r. na wschodnich i po­

łudniowo-wschodnich obszarach Białostockiego znaczne rozmiary. Do 
walki włączyły się wszystkie zamieszkujące tu narodowości, nadając 

radzieckiemu ruchowi partyzanckiemu znamiona ruchu wielonarodo­

wościowego. Działał on jednak w odmiennych niż w BSRR warunkach. 
Był to najdalej wysunięty na zachód stały obszar działania partyzantki 
radzieckiej, posiadający duże znaczenie strategiczne, m.in. ze względu 

na biegnące przez jego obszary trasy komunikacyjne, stanowiące ważne 
ogniwo „mostu na wschód". Radziecki ruch oporu przyjął tu również 
odmienne niż w BSRR formy, wypracowane w pierwszym okresie jego 

rozwoju i początkowo nie bez oporów zaakceptowane. Komitety anty­
faszystowskie ·-·- stanowiące tę odmienną formę organizacji wszystkich 

sił antyfaszystowsk ich do walki z okupantem - prowadziły również 

aktywną działalność na innych obszarach Zachodniej BiałOTusi, zwłasz-

u W okręgu białostockim prowadziły m. in. aktywną działalność wywiadowczą 
i dywersyjną następujące grupy :  „Czerwonnyje"', „Dalnije�', ,,Nowatory„, „Sła­
\va'-', ,,Sołowiej-5", „Stojkije", „Wiest0, „Wiesiennije", Wpieriod" i „Zapadnyje". 

53 Podaje się m. in„ Ze wykolejono 168 pociągów, zniszczono 64 mosty i 13 za­
kładów przemysłowych, ro.zbito 95 samochodów i 8 czołgów, uszkodzono 299,3 km 
łączności telefonicznej i 24 km torów kolejowych, W czasie walk i dywersji zabito 
9540 żołnierzy i oficerów, 767 ciężko zraniono i 310 wzięto do niewoli. (AIHP w 
Mińsku. f. 3500. op. 4, spr. 291, 293, ?JJ6 i 297). 

5.( W obwodzie białostockim wydawano „Biełostockuju Pra\vdu" - organ Ob\VO·­
dowego Komitetu KP(b)Bj HMołodoj Partizan" - młodzieżową gazetę antyfaszy­
stowską oraz następujące gazety dla rejonów: skidelskiego �- „Krasnoje .Znamia'', 
świsłoczskiego - „śv.isłoc.zskuju Prawdu", śniadowskiego - ,.za naszu pobieduH 
i „Biej faszystskuju gadinu", bielskiego, brańskiego i ciechanowieckiego - „Wpie­
riod na wraga'1 i �,Precz. Niemców z Naszej Ziemi" (w. j. pclskim). łapskiego �··· 
„Krasnoje Znamia" i „Za Rodinu'11 czyżewskiego - „Patriot". 
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cza w obwodzie brzeskim. Główny ich trzon stanowili byli działacie 
KPP i KPZB, którzy wykorzystując bogate doświadczenie pracy kon­
spiracyjnej z lat międzywojennycli m{)bi!izowali ludność do walki, 
wskazejąc, że tylko tą drogą można przyspieszy!; klęskę faszyzmu i wy­
zwolenie ujarzmionych narodów ss. 

Jesienią 1943 r. zostały one ujęte w jednolitą formę organizacyjną. 
Powołano Białostocki Obwodowy Komitet Antyfaszystowski, który utrzy­
mywał stałą łączność z 1 0  komitetami rejonowymi. Na południowych 
i południowo-wschodnich obszarach okręgu rozwijał aktywną działal­
ność Komitet Wałki z Niemieckimi Okupantami, nazwany później Brze­
skim Obwodowym Komitetem Antyfaszystowskim. Iniejatorami i orga­
niwtorami radzieckiej partyzantki w okręgu, tak jak i na Białorusi, 
byli komuniści, a od 1 943 r. lrnmitety KP(b)B, które rozwijały działalność 
organizatorską i polityczną poprzez ogranizacje partyjne w brygadach 
i oddziałach partyzanckich oraz konspiracyjne komitety rejonowe, znaj­
dujące się zazwyczaj przy oddziałach w bazach partyzanckicll. Podobną 
strukturę miało również podziemie młodzieżowe (LKZMB). 

Partyzantka radziecka, ze względu na swoją aktywność bojową, była 
wyrazicielem i wykonawcą protestu społeczeństwa wobec polityki oku­
panta. Natychmiastowy odwet partyzantki za terror i bezprawie ha­
mował rozwój władz okupacyjnych, wzmacniał ducha oporu i podtrzy­
mywał nadzieje na zwycięstwo, mobilizował do współdziałania z par­
tyzantami. Współdziałanie to wyrażało się w Białostockiem w następują­
cych podstawowych formach: 

a) pomocy udzielanej jeńcom i pozostałym na tyłach wroga żołnie­
rzom -1 oficerom Armii Czerwonej; 

b) pomocy udzielanej grupom i oddziałom partyzanckim w postaci 
odzieży, lekarstw, żywności, uzbrojenia oraz informacji; 

c) uczestnictwa w grupach i oddziałach partyzanckich oraz komite­
tach antyfaszystowskich; 

d) współdziałanie polskich organizacji konspiracyjnych z radzieckim 
podziemiem "· 

DziałalnOść organiwcji konspiracyjnych obozu londyńskiego i z nim 
związanych wpływały ujemnie na charakter i rozmiary współpracy lu­
dności polskiej z radzieckim podziemiem, nie mogły jednak jej zahamo­
wać. Stosunkowo silnie rozbudowane· na zachodnich obszarach Biało­
stockiego organizacje konspiracyjne · obozu narodowego, zwłaszcza NSZ, 

.oS& Szerzej :_ na ten· tęmat _ patrz„_ artykuł- -autora Komitety antyfaszystowskie w 
okręgu bi<tlostockim. (lipiec 1941-lipiec 1944), Zarys rozwoju. i dzialal:no§ci, (w:) Ro­
cznik Białostocki� t, XI, 1972. 

sn Szerzej na ten -temat autor pisze w· artykule Wspótdzi.ałanie mieszkańców 
ok;ęgu bialostockiego z partyzantką radziecką, .(w:) _Rocznik Białostocki, t. X, 1971. 
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za.'i:łócaly to współdziałanie odmawiając prawa radzieckim oddziałom 
prze bywania na tych obszarach, co doprowadziło w kilku przypadkach 
do starć zbrojnych "· Nie to jednak dominowało we wzajemnych sto­
sunkach. Szukano możliwej do przyjęcia dla obu stron płaszczyzny 
współpracy. N a tej zasadzie podpisano np. w Puszczy Augustowskiej 
porozumienie o współdziałaniu między działającymi lam oddziałami AK 
i desantowym oddziałem radzieckim mjra W. K. Orłowa. Brak polskie­
go podziemia lewicowego postawi! przed trudnym wyborem te postę­
powe elementy polskie, które chciały odciąć się od organizacji burżu­
azyjnych, ale jeszcze nie mogły wyzbyć się uprzedzeń przed ra­
dzieckim podziemiem. Podziemie to, jak wiadomo, manifestowało swój 
wyraźnie komunistyczny charakter, co w konkretnych warunkach Bia­
łostockiego nje zapewniało mu masowego poparcia. Dogodniejszą płasz­
czyzną integracji lewicowych sił antyfaszystowskich, zwłaszcza w pier­
wszym okresie rozwoju radzieckiego podziemia, stanowiły komitety 
antyfaszystowskie. Jesienią 1941 r. przystąpiono ·na szeroką skalę do 
rozbudowy polskiej konspiracji 58• W czerwcu 1942 r. zakończony zos­
tał proces komplebowania składu sztabu okręgu. Dowódcą białostockie­
go okręgu AK pozostał ppłk Władysław Liniarski („Mścisław") •• a sze­
fem sztabu i z-cą dowódcy mjr Stefan Fijałkowski („Młotek", „Baca"), 
a następnie mjr Wincenty Sciegienny („Las"). 

Okręg białostocki AK dzielił się na 6 inspektoratów i 1 4  obwodów 
i obejmował swoim zasięgiem obszary woj. białostockiego z 1938 r. oraz 
znaczną część pow. ostrołęckiego. Pokrywał się on, z wyjątkiem pow. 
suwalskiego i częściowo ostrołęckiego, z obswrami „Bezirk Bialystok", 
z tym że na południowo-wschodnich obszarach granice Bezirk sięgały 
dalej na obszary Brzeskiego Okręgu AK. 

W okręgu białostockim Delegatura Rządu na Kraj była ściślej niż 
w innych regionach powiązana z Armią Krajową. Delegaci byli w więk­
szości żołnierzami AK, co ich cywilną działalność uzależniało od komen­
dy okręgu. Do jesieni 1943 r. funkcję Delegatury spełniały tu faktycz­
nie Wydziały Wojskowe przy obwodach. 

W pod'Liemiu londyńskim w Białostockiem szeroko rozbudowane było 
prawe jego skrzydło. Nie działały tu w ogóle lub w niewielkim tylko za­
kresie Stronnictwo Ludowe „Roch" i PPS WRN. VII białostocki okręg 
Batalionów Chłopskich po śmierci Władysława Pragi i pierwszego ko­
mendanta Mieczysława Błachuszewskiego, ps. „Kostrzewa", w 1943 r., 

" AIHP w Mińsku, f. 3500, op. 4, spr. 291, J. Onacik, Pod Szczętliwq gw!a2dq. 
Wspomnienia partyzanta., Warszawa 1970. 

" Por. A WIH, sygn. IlI(50)33. 
59 Po wyzwoleniu podjął walkę z władzą ludową i za swoją przestępczą dzia­

łalność skazany został na długoletnie więzienie. 
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w zasadzie nie rozwijał już szerszej działalności. Nieliczne oddziały i gru­

py BCh zorganiwwane w sześciu obwodach 60 szybko zostały podpo­

rządkowane AK. Szeroką działalność, zwłaszcza w zachodnich powia­

tach województwa, rozwinęło natomiast Stronnictwo Narodowe i jego 

organizacja zbrojna Narodowa Organizacja Wojskowa (NOW) wykorzy­

stując tradycje przedwojenne. Stosunkowo liczna była tu również or­

ganizacja wojskowa faszyzującego odłamu endecji Narodowe Siły 

Zbrojne (NSZ). Pozostałe grupy konspiracyjne endecji, jak Konfede­

racja Narodowa (KN) i jej organizacja zbrojna Konfederacja Zbrojna 

(KZ) oraz Polska Niepodległa (PN) działały tu przejściowo i po dłuższyrh 

przetargach w sierpniu 1943 r. podporządkowane zostały AK. W ra­

mach tzw. akcji scaleniowej do AK włączono również Bojową Or­
ganizację „Wschód" (BOW), Polską Organizację Zbrojną (POZ), Zwią­

zek Odbudowy Rzeczypospolitej (ZOR) i kilka innych mniej licznych 

organizacji. Trwały też, uwieńczone częściowym sukcesem, rozmowy na 

temat wcielenia do AK, NOW i NSZ. 

Działalność konspiracyjna AK podporządkowana była w pierwszym 

okresie głównie przygotowaniom do powszechnego powstania zbrojne­

go, w wyniku którego władzę w kraju miał przejąć rząd emigracyjny 

w Londynie. W 1943 r. plan powstania powszechnego okazał się nie­

realny i zastąpiony został planem „Burza", który zachowując pozory 

współdziałania z Armią Czerwoną zakładał przejmowanie władzy na 

wyzwolonych terenach i manifestowanie obecności w kraju „prawowi­

tych" władz podległych rządowi emigracyjnemu. W związku z tym kie­

rownictwo okręgu zgodnie z dyrektywami KG ograniczało bieżącą walkę 

z okupantem koncentrując główny swój wysiłek na pracy organizacyj­

no-szkoleniowej i wywiadowczej, a na odcinku propagandowym na po­

litycznym zwalczwniu sił lewicowych i szerzeniu prupagandy antyra­

dzieckiej. 

Wiosną 1943 r. z osób „spalonych" powstały w obwodach pierwsze 

oddziały partyzanckie. Według zachowanych dokumentów oddziałów 

tych było niewiele. Ppłk „Mścisław" w meldunku do KG AK z 1 0  sty­

cznia 1944 r. podaje, że „stan oddziałów partyzanckich w „Pełni" (krypto­

nim okręgu) wynosi ok. 220 ludzi" "· Wiosną i latem tegoż roku s tan 

ich niewątpliwie wzrósł. Oddziały partyzanckie i grupy terenowe sta­

nowiły podstawę, na której odtwarzano, zgodnie z rozkazem KG AK 

z 15 października 1943 r. jednostki WP stacjonujące tu do wojny. W ca­

łości rozkazu KG nie wykonano. Do koncentracji większych jednostek 

co Były to następujące obwody: augustowski, białostocki, bielski, grodzieński, 
łomżyński i sokólski. 

61 Archiwum Komendy Wojewódzkiej MO w Białymstoku. Materiał nieupo­
rządkowany. 
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nie doszło. Odtwarzane konspiracyj nie związki były głównie jednostkaml 

szkieletowymi. Stan kompanii wraz ze służbą pomncniczą w odtworzo­

nych j ednostkach nie przekraczał 90-100 żołnierzy, a plutonu 30-35 
żołnierzy. Były to ponadto jednostki mające duże braki w uzbrojeniu. 

Okręg białostocki AK należał do tych nielicznych okręgów, które nie 

otrzymały zrzutów bronL Broń gromadzono więc tu własnym sposo­

bem. Pochodziła ona głównie z pozostałości po działaniach wojennych 

w 1939 i 1941 r. oraz ze zdobyczy na wrogu. Część broni wyproduko­

wano lub uzyskano z przeróbek. Produkowano głównie granaty i butelki 

zapalające do walki z bronią pancerną. 

Według oficjalnych danych KG AK w marcu 1944 r. w okręgu bia­

łostockim było: 390 oficerów, 365 podchorążych, 7320 podoficerów i nkoło 

21 575 żołnierzy zgrupowanych w 305 plutonach pełnych i 253 szkie­

letowych ••. Rezerwy kadrowe AK sięgały, jak podają jej organizatorzy, 

do 30 tys. osób ••. Dane te budzą liczne wątpliwości. Są one niewątpli­
wie zawyżone. Jedno jest pewne ··-· AK miało, zwłaszcza na zachodnich 

i północnych obszarach okręgu, duże wpływy. Niestety, tylko część sku­

pionych w tej organizacji sił brała aktywny udział w walce z okupan­

tem. Prawie j ednocześnie z powołaniem oddziałów partyzanckich ko­

mendant okręgu skierował do inspektoratów i obwodów rozkaz nr 462 
z 30 lipca 1943 r. 64, w którym zakazywał samowolnych akcji z bronią 

w ręku (tylko na wyraźny rozkaz lub za zgodą komendy okręgu) moty­

wując to troską n ludność cywilną, wobec której okupant mógł zasto­

sować odwet. Ta część rozkazu nabiera szczególnej wymowy dopiero w 
zestawieniu z jego częścią końcową, w której nakazane: „likwidować na­

tychmiast z całą bezwzględnością.„ komunistów i bandy komunistyczno­
źydowskie" "'· Mimo wymienionych i innych ograniczeń podyktowanych 

politycznymi celami londyńskiej konspiracji dolowe ogniwa AK w okrę­

gu białostockim przeprowadziły wiele akcji dywersyjnych, stoczyły kil­

ka bitew i potyczek. Przeważają przypadkowe potyczki i walki obronne, 

mniej jest natomiast akcji zaplanowanych, zwłaszcza na środki transpor­
tu, najbardziej czułe obiekty wroga. 

62 Stan ilościowy AK i zasięg wpływów w tej organizacji na omawianym 
obszarze podaję za, PSZ. t III, Armia Krajowa, Londyn 1950, s. 123 i cytowanym 
opracowaniem AWIH w Warszawie, sygn. IIIJ50/331 por. też, Problemy -u;ojny i oku­
pacji Warszawa 1969, s. 437-438. 

63 Relacja Stefana Fijałkowskiego (AWIH w Warsz.a""'r:ie, sygn. III 50/33). 
64 W. Zajdler-Ża:tski (AWIH, sygn. IIL'50/33, cz. IV) pisze, Ze v;,--ymieniony do­

kument swoją treścią i formą budzi zastrzeżenia co do autentyczności. Nie przy­
tac_za jednak przekonujących argumentów. Stwierdza natomiast, że „nie kwestionuje 
też ogólnej formy, czy też treści - tak mógłby na"pisać „Mścisław'', ale_ na pewno 
nie napisał". Skąd ta pewność? 

1,$ Archiwum KW MO W BiałymstOku. Materiał nieuporządkowany. -Patrz też 
A. Skarźyński, Niektóre aspekty działalności BiP-u KG AK� „WPH ... , -nr-- 3, J96L 
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Właściwe intencje polityczne kierownictwa AK przejawiały się w 
szeroko rozwijanej propagandzie. Dominowała w niej, obok akcji anty­
hitlerowskich, propaganda antyradziecka i antylewicowa. Tym odcin­
kiem działalności kierowały powołane przy sztabie okręgu oraz w in­
spektorach i obwodach Biura Informacji i Propagandy {BiP). Wśród form 
przeważała tzw. szeptana propaganda oraz kolportaż wydawnictw i pism 
konspiracyjnych. Obok kolportażu literatury i pism wydawanych cen­
tralnie, wydawano 2 pisma w okręgu oraz kilka pism w obwodach 66• 

Na podkreślenie w działalności AK zasługuje również praca wywia­
dowcza. Obok systematycznie zbieranej bieżącej informacji o siłach 
zbrojnych okupanta i ważniejszych jego poczynaniach wywiadowcom 
okręgu udało się wykryć wiosną 1944 r. w pow. bialskim miejsce upadku 
doświadczalnego pocisku Vl i zdobyć część urządzenia sterowniczego 
oraz zebrać informacje, które przyczyniły się walnie do zlokalizowania 
kwatery Hitlera w lasach koło Kętrzyna. 

Jednym z przejawów wystąpień zbrojnych przeciwko okupantowi by­
ły w Białostockiem walki żydowskich antyfaszystów. W 1943 r. z grup, 
które wyszły z getta do lasów. na wschód .od Białegostoku, utworzony 
został oddział partyzancki „Forojs" („N a przód") •7• Likwidacja gett i prze­
prowadzone w lutym 1943 r. łapanki i deportacje w getcie białostockim 
wpłynęły na przyspieszenie przygotowań obronnych. Stworzono jedno­
lity Blok Antyfaszystowski. 

. 
Wystąpił on zdecydowanie przeciwko słu­

żalczości judenratu nawołującego do posłuszeństwa i spokoju oraz be­
stialstwom żydowskiej policji i wezwał ludność getta do podjęcia 
wszystkimi środkami walki. Olbrzymią pomoc żydowskim antyfaszystom, 
zwłaszcza w gromadzeniu broni, okazały polskie organizacje lewicowe, 
podziemie radzieckie i antyfaszyści niemieccy. 

Reasumując rozważania riad niektórymi problemami antyfaszystow­
skiego podziemia można stwierdzić, że w Białostockiem, tak jak w ca­
łym kraju, ścierały się dwa podstawowe nurty w ruchu oporu: lewico­
wy, reprezentowany tu, co stanowi spec�yfikę regionu, przez radzieckie 
podziemie i partyzantkę oraz tzw. obozu londyńskiego, reprezentowany 
przez Okręgową Delegaturę i AK oraz organizacje z nimi związane. 

eo Białostocka Komenda Okręgu wydawała tygodnik żołnierski „Instrukcja", 
a następnie „Biuletyn Informacyjny Ziemi Podlaskiej". W obwodzie Białystok -
miasto wydawano „Wiadomości" bieżące", w bielskim „Wiadomości Podlaskie", gro­
dzieńskim „Wytrwamy", łomżyńskim � „Głos znad Nar\\·i" i SU\valskim - „Wia­
domości Leśne". Ponadto Okręgowa Delegatura \Vydav..rała „Głos Ziemi Białosto­
ckiej". 

67 B. Mark w cytowanej już pracy jaskrawo przecenia _wyniki działalności ży­
dowskiego oddziału „Naprzód". Nie stano\vił on na pewno metropolii partyzanckiej 
i nie v . .riązał tak dużych sił okupanta. 
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Mieszkańcy okręgu białostockiego brali aktywny udział w obu jego 
nurtach. 

Podobnie ukształtowała się również geografia polityczna podziemia 
w pow. grajewskim. Ze względu na peryferyjne położenie powiatu oraz 
jednolity skład narodowościowy mieszkańców 68 nie prowadziła tu do 
wiosny 1944 r. działalności partyzantka radziecka. W planach rozwoju 
radzieckiego ruchu oporu w obwodzie białostockim, opracowanych w 
1942 i 1943 r., obszary powiatu były uwzględnione. Powołano też spe­
cjalne grupy organizatorskie i wyznaczono pełnom0cników KP(b)B i 
LKZMB ••. Dopiero latem w 1 944 r. na obszary powiatu dotarł sztab 
brygady im. K. Kalinowskiego na czele z jego dowódcą płkiem N. Woj­
ciechowskim. Jak wynika z relacji płka Wojciechowskiego, zadaniem je­
go było rozpoznać teren i ustalić kontakty w celu rozwinięcia stąd dzia­
łalności dywersyjna-zwiadowczej na obszary Prus Wschodnich 10. La­
tem i jesienią tegoż roku na obszarach Czerwonego Bagna działały ra­
dzieckie grupy dyWersyjno-zwiadowcze, wysyłane przez sztaby frontów 
armii radzieckiej. Znana jest, na przykład, działalność grupy pod krypto­
nimem „Sołowiej-5", o której będzie jeszcze mowa w niniejszym opra­
cowaniu. 

Ożywioną działalność prowadziło w powiecie polskie podziemie, pod­
ległe rządowi londyńskiemu lub z nim współpracujące. Znaczne wpływy 
miały tu organizacje obozu narodowego, w tym również NSZ, które 
według raportów AK prowadziły głównie „walkę z komuną i partyzantką 
radziecką" 11. Wpływy Stronnictwa Ludowego „Roch" i BCh nie były 
wielkie. 

Najsilniejszą organizacją w pow. grajewskim, dominującą od pierw­
szych miesięcy okupacji, była Armia Krajowa. Obszary powiatu stano­
wiły w jej strukturze oddzielny obwód wchodzący w skład Inspektora­
tu ITI Łomżyńskiego. Obwód grajewski AK dzielił się na cztery rejony, 
a te na dziesięć placówek (rys. 1 ) .  

Pierwsze ogniwa przedakowskiej konspiracji po.wstały w obwodzie 
grajewskim już w 1 939 r. Szerszą działalność rozwinęły one w drugiej 
połowie 1941 r. 

116 Żydzi - jedyna większa grupa narodowościowa (ponad 10% miesz.kaóców 
w 1939 r.) zostali zamknięci w gettach i następnie wyniszczeni. 

69 Na przykład 23 XII 1943 r. Konspiracyjny Komitet Obwodowy LKZMB na­
znaczył na sekretarza Konspiracyjnego Kotnitetu Rejonowego Komsomołu \V Gra­jewie �il\.. A Czwannikowa. Z nieznanych bliZej przyczyn nie dotarł on na wyzna­
czone mu obszary działania. 

11 Relacja płka N, K. Wojciechowskiego z lipca 1965 r. Zapis autora.. 
11 CAP w Warszawie, sygn. 202/III, teczka 7, karta 130 i sygn. 202/II. teczka 

14, ka<ta 25. 
· 
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Rejon 
Rajgród 

B i P  KOMENDA OBWODU 
Kedyw 

1. Schemat organizacyjny obwodu grajewskiego AK 

W lipcu tegoż roku powstała w Grajewie grupa konspiracyjna, która 
działała równolegle z k-0mendą obwodu stacjonującą w Radziłowie. W 
grudniu tegoż roku wszystkie grupy konspiracyjne podporządkowane 
zostały komendzie obwodu 'ZWZ. Wkrótce nastąpiły zmiany na stano­
wisku w dowództwie obwodu. W styczniu 1942 r. komendantem miano­
wany został por. Franciszek Puchalski, ps. „Żubr'', a jego zastępcą · 
ppor. Kulesza. 
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2. Schemat organizacyjny komendy ob�vodu grajelvskiego AK 
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Ukształtowana została struktura organizacyjna Komendy Obwodu 
(por. rys. 2). Nie różniła się ona w zasadzie od struktury komend w in­
nych obwodach okręgu i składała się z 8 wydziałów (szefostw) oraz 
WSK i BiP. W skład Komendy wchodził także dowódca Kedywu (Kie­
rownictwa Dywersji) oraz kapelan. !'rowe kierownictwo komendy obwodu 
przystąpiło do rozbudowy placówek w terenie i na O.eh bazie powoływania 
rejonów. Powołano 3 rejony: I (Rajgród) - dowódca por. Andrzej So­
bolewski, ps. „Lis", II (Grajewo) - dowódca por. Alojzy Lapander i III 
(Szczuczyn) - dowódca wachmistrz Sawicki. W połowie 1942 r. z trze­
ciego rejonu wydzielony został IV (Radziłów) rejon. Powołanie komendy 
obwodu i placówek oraz rejonów zamykało w zasadzie wstępny etap 
prac organizacyjnych. 

ZWZ w tym czasie znacznie w7.rósł liczebnie. Na początku 1942 r. 
obwód grajewski liczył już ponad 1600 konspiratorów. W latach na­
stępnych siły obwodu systematycznie wzrastały. Tabela 5 zawiera szcze­
gółowe dane o składzie osobowym AK w poszczególnych latach. Jak wy­
nika z tabeli, liczba korn,1)iratorów w obwodzie w 1944 r. podwoiła się 
w stosunku do 1942 r. 

T a b e l a  4 
Skład- osobowy AK w obwodzie grajewskim w latach 1942-1944 -,I �:-1�:-�1-�:; I p�!���� / chorą;;��;� I ��i:;:•n I��� [ 
I I 1942 i 1647 I 4 .. 12. I . I 247 1383 ·4--1 ·-. -1· 
1 I 1943 ·1 27"1 6 18 I 2 i 310 2516 89 . 

! I 1 1944 I . 3043 I 7 l . 29 2 390 2511 __ 4 ___ 1 _136 I 
ż r ó d  ł o: A WIT-I w warszawie, sygn. III/50/33a, cz. IL 

Rozwijająca się liczebnie konspiracja odczuwała duże braki w uzbro­
jeniu. Jak wiadomo, okręg białostocki AK nie otrzymał zrzutów i po­
szczególne obwody musiały zdobywać broń wyłącznie we własnym za­
kresie. Dane zawarte w tabelach 5 i 6 świadczą wymownie -0 rozmiarach 
tych kłopotów, zestawienie ich pozwala stwierdzić, że w styczniu 1942 r . 

na 1647 konspiratorów dysponowano tylko 171 jednostkami broni (bez 
granatów), w 1943 r. na 2781 - 267 jednostkami i w 1944 r. na 3043 kon­
spiratorów 364 jednostkami br-Oni. W odsetkach przedstawia się to na­
stępująco: w 1942 r. broń miało 1 0,30/o konspiratorów, w 1943 --
9,60/o i w 1944 r. -- 1 1 ,9%. Jeśli uwzględnić również granaty (po 1 szt. 
na osobę), wówczas podane procenty wzrosną do 1 2,7•1< w 1942 r„ 12, 5°/o 
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w 1943 r. i 16,5% w 1944 r. Uwzględniając jednak specyfikę AK, która 
nie utrzymywała do 1943 r. w ogóle oddziałów partyzanckich, a na­
stępnie tylko w niewielkich stosunkowo ilościach (w obwodzie graje­
wskim, np. były tylko cztery oddziały) broni w zasadzie do planowa­
nych i organizowanych akcji wystarczało. W przygotowywanej starannie 
akcji „Burza" siły zbrojne obwodu wystąpiły już dobrze uzbrojone. 

T a b e l a  5 

Stan uzbrojenia }\.K w obwodzie grajewskim w latach 1942-1944 

Lata 

r·��łem 
I jednos-

1 tek broni 

-;-� �042 I �; ! I l943 1 267 
l I 1944 I 364 
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I ··- 1 -�···-; · --� J , ! l I I ' 
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i :! : I �: I �� I ��� � lH I 
ż r ó d  ł o: A WIH w Warszawie, sygn. III/50/33a, cz. IL 
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W końcu 1941 r. powołano w Komendzie obwodu szefostwo wywiadu. 
Organizatorem wywiadu i pierwszym jego szefem był por. Władysław 
świacki, ps. „Sęp" 12. Struktura organizacyjna komórek wywiadu była 
następująca: zebrane przez członków AK informacje gromadzili szefowie 
wywiadu w placówkach, a następnie przekazywali de szefa wywiadu 
w obwodzie, który opracowywał według podanych wzorów raporty 
zbiorcze i przekazywał do szefa wywiadu inspektoratu, a ten do okręgu. 

AK miała w obwodzie swoje „wtyczki" w wielu urzędach i insty­
tucjach niemieckich oraz w pionach policji, z wyjątkiem gestapo i straży 
granicznej. Rozpoznaniem tych ostatnich zajmowała się Józefina Dre­
szer, ps. „Plater", która wykorzystała znajomość języka niemieckiego 
i odpowiednie do tych celów miejsce pracy; na zalecenie AX otworzono 
w Grajewie dla Niemców restaurację z wyszynkiem. 

W czerwcu 1942 r. utworzono w Grajewie specjalną ekspozyturę wy­
wiadu na Prusy Wschodnie, która podlegała bezpośredn:lo Inspektoratowi 
III. Szefem ekspozytury mianowany został Czesław Nalborski, ps. „Dzik", 
pracujący od września 1941 r. jako monter w kolumnie konserwacyjnej 
pocztowej linii teletechnicznej na obszarach Prus. 

„ . .. Gdy latem 1942 r. „Sęp" zakomunikował mi - wspomina Cz. Nal­
borski - że zostałem mianowany szefem wywiadu na powiaty: Pisz, 
Ełk, Giżycko, Kętrzyn i Olecko, zorganizowałem siatkę wywiadowczą 

12 Po wyzwoleriiu wystąpił przeciwko władzy ludowej i skazany został na dłu­
goletnie więzienie. 
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wśród Polaków przebywających tam na robotach przymusowych. Pro­
wadziłem wszechstronny wywiad i drobny sabotaż ... 

Przy pomocy tych Judzi dokonywałem sabotażu i drobnych dywersji 
w zakresi<: łączności telefonicznej, jak: spiłowywanie słupów, przecina. 
nie przewodów, rozbijanie izolatorów, robienie zwarć oraz demolowa­
nie i niszczenie urządzeń telefonicznych, łącznic, telefonów, głowic, szaf 
kablowych. Dochodziło do teg-0, że to co grupa, w której pracowałem, 
zrobiła w dzień niszczyliśmy w nocy. Niemcy nie potrafili wpaść na 
nasz trop, chociaż zaczęli patrolować linie. Ale myśmy ich lepiej obser­
wowali ... " 'ls. 

Dziełem Cz. Nalborskiego było m. in. przyg-0towanie akcji na pluton 
egzekucyjny SS dojeżd7.ających z Ełku do obozu jenieckiego w Bogu­
szach. Wywiad zd-0łał ustalić i w ostatniej chwili uprzedzić członków 
AK w obwodzie o przygotowaniach masowych aresztowań, które mia­
no przeprnwadzić 6 i 7 maja 1943 r. Aresztowano w tych dniach około 
400 osób. Członkó\V AK wśród nich było niewielu, gdyż w5ększość z nich 
potraktowała poważnie ostrzeżenie i ukryła się. Zmuszony został wtedy 
właśnie do dekonspiracji szef >V-ywiadu W. Świacki. Przeszedł on 
na dowódcę no-wo organizowanego oddziału partyzanckiego, a obo­
wiązki szefa wywiadu przekazał podchor. Zygmuntowi Mazurkowi 
ps. „Kuba"„ 

Zgodnie z obowiązującą w AK strukturą przy komendzie obwodu 
powołano też Biuro Informacji i Propagandy (BiP). Jego podstawowym 
celem było oddziaływanie ideowo-polityczne zgodnie z założeniami pro­
gramowymi rządu emigracyjnego na członków AK i całe społeczeństwo. 
Całokształt poczynań propagandowych, obok działalności antyfaszy­
stowskiej, skierowany był też na wywoływanie wśród konspiratorów 
i w społeczeństwie polskim nastrojów antyradzieckich ' wrogiej postawy 
wobec lewky polskiej, zwłaszcza komunistów. 

Wśród form działalności BiP w obwodzie dominował kolportaż kon­
spiracyjnych wydawnictw oraz tzw. gawędy żołnierskie. W pierwszych 
miesiącach okupacji >V-ydawano na powielaczu własne pismo pt. „Ko­
munikaty Wojenne ZWZ". Drukowano w nim głównie wiadomości z na� 
słuchu radiowego z Londynu. W grudniu 1941 r. obwód otrzymał przy­
dział prasy centralnej z Komendy Okręgu i zrezygnował z wydawania 
,,Komunikatów ... " 

W rozwijaniu propagandy wśród społeczeństwa dużą rolę odgrywali 
księża i nauczyciele, oni bowiem utrzymywali nadal bliskie kontakty z 
ludnością. W 1943 r. nastąpiły wśród łączników i kolporterów areszto­
wania, co osłabiło znacznie działalność BiP. Wkrótce jednak BiP obwodu 

73 Cytuję za. �.!\.WIH w Warszawie, sygn, III/50/33a, cz, lI, s. 271. 
s. 271. 
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znów rozpoczął działalność, tym razem w rozwijaniu akcji „N" - propa­
gandy wśród Niemców. Pisma i prasę w języku niemieckim otrzymy­
wano z KG, następnie przekazywano ją za pośrednictwem siatki kol­
porterów do stacjonujących w obwodzie jednostek Wehrmachtu oraz 
przerzucano na Prusy Wschodnie. Akcją tą kierowała bezpośrednio Ko­
menda łll (Ł<lmżyńskiego) Inspektoratu. W Graj€Wie działała specj alna 

komórka propagandy „N" na Prusy Wschodnie, którą kierował Józef 
Netter, ps. „Kruk". 

Na początku 1943 r. przybył do Grajewa z instrukcjami i rozkazami 
Szef BiP Okręgu. Rozwinięto działalność na szeroką skalę, wykorzystu­
jąc m. in. siatki wywiadu na tych terenach. Szef wywiadu na Prusy 
Wschodnie Czesław Nalborski ps. „Dzik" wspomina: w • .Oprócz dywersji 
i sabotażu szkicowałem obiekty wojskowe, rozlepiałem i'.Jdezwy antyhi­
tlerowskie i wrzucałem je do skrzynek pocztowo-domowych. Odezwy i 
korespondencje otrzymywałem od. J. Nettera z Grajewa, z którym skon­
taktował mnie „Sęp"„. Co niedzielę otrzymywałem od Nettera po pa­
ręset sztuk listów i ulotek antyhitlero.,,,'Skich adresowanych do dowód­
ców jednostek wojskowych udających się na front wschodni. Listy te 

były wrzucane jako Feldpost do skrzynek pocztowych w różnych miej­
scow-ościachn 74. 

Z obwodu wysyłano także różne materiały i prasę drukowaną w ję­
zyku niemieckim, redagowaną jakoby przez niemieckich antyfaszystów. 
W niemieckich gazetach wyszukiwano nekrologi, ustalano adresy rodzin 
poległych i pod pozorem zawiadomienia od kolegi z frontu wysyłano ma­
teriały antyfaszystowskie. 

W końcu 1943 r. gestapo wpadło na trop działalności komórki „N" w 
Grajewie. J. Netter wraz z całą rodziną, która również aktywnie ucze­
stniczyła w konspiracji, został aresztowany. W obwodzie dział.ała rów­
nież specjalna sekcja ukr)'Wania dezerterów z armii hitlerowskiej . Kie­
rownikiem sekcji ·był „Paweł" (ks. Stanisław Wyszyński), proboszcz pa­
r;;ifii grajewskiej. Pełnił on jednocześnie obowiązki kapelana w oddzia­
łach obwodu. Dezerterów ukrywano w mieszkaniach konspiratorów. Na 
przykład wywiadi'.Jwczy.rii AK w Grajewie Józefina Dreszer, ps. ,,Plater", 
ukrywała u siebie w dornu. dezerterów "· 

W końcu 1942 r. przystąpiono w obwodzie do przygotowania grup dy­
wersyjnych i wkrótce wydzielono zgodnie z rozkazami specjalny pion 

organizacyjny do prowadzenia walki bieżącej, głównie dywersji i lik­
widacji funkcjonariuszy gestapo, pdicji i ich agentów, który otrzymał 
nazwę Kierownictwo Dywersji, w skrócie Kedyw. Szefem Kedyw\! w 

74 AWllI w Warszawie, sygn. IIV50/33a, cz. II. s. 2-71. 
75 J', Dreszer udzieliła m.in. _schronięnia 3 Węgrom, dezerterom z wojs� któ­

rzy okazali się prowokatorami. Aresztowana, mimo tortur nie wydala nikogo. 
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obwodzie był por. Antoni Zabiłowicz, ps. „BłyskaW1ca". Ka początku 
1943 r. rozpoczęto szkolenie oddziałów Kedyw. Po przeszkoleniu teore­
tycznym Kedyw przystąpił do akcji dywersyjnych w terenie. W marcu 
i kwietniu 1943 r. patrole Kedyw wykonywały wyroki na agentach i 
szpiclach, niszczyły połączenia telefoniczne, paliły kartoteki ewidencji 
ludności i spisy kontyngentowe oraz rozbrajały małe grupy żandarmów. 

Nieznany kronikarz w pamiętniku znalezionym w Woźnejwsi pod 
datą 3 maja 1943 zanotował: „Jak grzyby po deszczu rośnie partyzantka. 
W niedzielę pojawiły się -0dezwy wzywające do uchylania się od „bran­
ki do Prus". Wzywa się młodzież do pójścia do lasu". Odezwę podpisał 
,,Komitet Obrony Ludności Cywilnej". Pod datą 15 maja 1943 odnotował 
z kolei akcję bojową: „Partyzantka dokonała ostatnio napad u na p-0steru­
nek w Białaszewie kolo Grajewa. Wobec tego, że posterunek usiłował sta­
wiać opór, zabito 2 Niemców i 4 Polaków" 10. 

Zaniepokojony działalnością dywersyjną okupant przystąpił w maju 
do masowych aresztowań, zwłaszcza w Grajewie, Rajgrodzie, Szczuczy­
nie, Bełdzie i Radziłowie. Masowe represje nie tylko nie zahamowały 
walki konspiracyjnej, ale spowodowały, że zaczęto powoli przechodzić 
na jej wyższe formy - walkę partyzancką. Członkowie AK w obawie 
przed aresztowaniem uciekali do lasów i kryli się na bagnach. Latem 
1943 r. z osób zdekonspirowanych utworzono dwa oddziały partyzanc­
kie: jeden pod dowództwem por. W. ŚWiaekiego, ps. „Sęp", który stacjo­
nował na Bagnach Biebrzańskich na Północ od Kanału Rudzkiego i dru­
gi pod dowództwem por. Franciszka Ważyńskiego, ps. „Wawer", stacjo­
nujący na południe od Kanału Rudzkiego. Oddziały wychodziły z baglen 
na akcje, głównie na ok-0liczne posterunki żandarmerii w celu zdobycia 
broni i Likwidacji szpicli. 

Oddziały nie działały długo. W związku z przygotowaną przez Niem­
ców obławą na partyzantów, Inspektorat III wydał 3 sierpnia rozkaz 
zalecający rozproszenie żołnierzy oddziałów w celu przeczekania akcji 
przeciwpartyzanckiej. Wkrótce jednak oddział został powołany ponow­
nie. Po potyczce z oddziałem UBK „Jacka", Niemcy spacyfikowali w 
odwet wieś Grzędy, zabijając 23 jej mieszkańców i paląc zabudowania. 
Inspektor kpt. „Lak" zalecił por. „Sępowi" powołanie oddziału ponow­
nie i roztoczenie ochrony nad ludnością cywilną. 

,„.. Inspektor „Lak" - wspomina W. Swiacki - zezwolił na przy­
jęcie do oddziału 30 ludzi i na taką il-Ość otrzymałem pieniądze. Zaka­
zano mi jednocześnie jakichkolwiek aktji bez rozkazu. ·Pierwszy dzień 
pobytu w Brzezinach Ciszewskich poświęciłem na nawiązanie potrzeb­
nych mi kontaktów. Włączyłem do oddziału kpr. „Wiarusa" 17 oraz 

" „Gazeta Białostocka" nr 220, z 15-16 IX 1963 r. 
11 Pseudonim kpr. Wacława Sieńko z Kedywu Obwodu. 
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strzelców: „Cisa" 1s, „Rybitwę" 79, i „Powstańca" 80• Oddział uzupełni­
łem do 30 ludzi. Wieczorem wziąłem pięciu czy sześciu i wraz z nimi 
powróciłem na Czerwone Bagno, aby tam znaleźć bezpieczniejsze miej­
sce postoju, gdyż Brzeziny Ciszewskie były tylko czasowym naszym miej­
scem postoju, dla nas bardzo niebezpiecznym. Drugiego dnia przeszliśmy 
Czerwone Bagno i wieczorem dotarliśmy do Kanału Augustowskiego, 
pomiędzy wsiami Sosnowo i Polkowo. Byli ze mną „Saturn" 81, „To­
m.iks" s2 Bocian" 83 Wawer" s4 Rybitwa" 1· zdaJ·e się że Cichy'' 85 , „  , „  , „  ' " ' 

Wiedziałem, że nieprzyjaciel wysyła swoje patrole wzdłuż Kanału 
i chciałem przekonać się o stanie ich uzbrojenia. Ukryłem się w gę­
stych krzakach w odległości kilkunastu kroków od Ka!llllłu i około 3 
km od Polkowa. Przed nami był Kanał. Pomiędzy nim a nami pasek 
niezarośniętej łąki i droga, prowadząca wzdłuż Kanału. Oglądałem przez 
lornetkę teren z prawej i lewej strony oraz przed rnbą za Kanałem. 
Wypatrywałem zasadzek i patroli wroga bez jakiegokolwiek agresyw­
nego zamiaru. Słońce zaszło i zapadł zmrok. Siedzieliśmy w krzaku już 
około pól godziny, gdy usłyszeliśmy rozmowę w j ęzyku niemieckim, a 
po chwili zauważyliśmy ośmiu żołnierzy idących drogą wzdłuż Kanału 
w kierunku Polkowa bez zachowania jakiejkolwiek ostrożności. Po 
chwili Niemcy znaleźli się przed nami w odłegłości około 1 O metrów. 
Przygotowałem chłopców do działania. Chórem krzyknęliśmy: „Hiinde 
hoch". Niemcy posłusznie podnieśli natychmiast ręce do góry i stanęl! 
jak wryci. Otoczyliśmy ich, rozbroiliśmy oraz rozmundurowali, po czym 
uprowadzili w grzęzawiska Czerwonego Bagna. Zdobyliśmy 1 rkm, 3 
pm, 4 kb, 16 granatów ręcznych i ponad 160 sztuk amunicji. Mieliśmy 
upatrzone miejsce przyszłego postoju na Or lim Grądzie w Czerwonym 
Bagnie, toteż wracaliśmy ze zdobyczą szczęśliwi i radośni do Brzezin 
Ciszewskich" 86. 

W pierwszych dniach września oddział „Sępa" zmuszony został do 
wycofania się wraz z oddziałem UBK „Szczęsnego" na obszary obwodu 
augustowskiego, gdzie było w tym okresie bezpieczniej. Po upływie 
miesiąca Niemcy rozluźnili blokadę Czerwonego Bagna i oddział po­
wrócił na ten teren w celu przygotowania baz na okres zimowy. Party-

;s Pseudonim Tadeusza Ołdakowskiego, partyzanta Oddziału. 
79 Pseudonim Kazimierza śnity, partyzanta Oddziału. 24Il 1944 r. został ujęty 

przez żandarmów i rozstrzelany. 
88 Pseudonim Czesława śnity, ·partyzanta Oddziału. 24 II 1944 r. został areszto· 

wany i rozstrzelany. 
s1 Pseudonim Tadeusza świackiego, łącznika i zwiadowcy w Oddziale. Zginął 

24 VI 1944 r. na Litwie pod wsią Okuł. 
8l! Pseudonim Czesława Waszkiewicza, partyzanta Oddziału. 
83 Pseudonim Teodora Sieńko, partyzanta oddziału. 
84 Pseudonim nierozszyfrowany. 
85 Pseudonim Aleksandra Kumk:owskiego, wywiadowcy oddziału. 
86 A WIH w Warszawie, sygn. IIV50/33a, cz. II, s. 269-270. 
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zantów oddziału czekało nowe zadanie. Oddział „Sępa" uznany został 
za formację Kedywu i brał udział w akcjach dywersyjnych. 31 paź­
dziernika 1943 r. 15-osobowy patrol z oddziału uczestniczył w przygo­
towanej przez „Dzika" akcji na przejeżdżający z Ełku do obozu jeniec­
kiego w Boguszach pluton egzekucyjny SS. Partyzanci wyszli na obsza­
ry Prus Wschodnich i urządzili zasadzkę, w której spalono samochód i 
zabito 1 1  esesmanów, w tym 4 oficerów. Zdobyto 1 rkm, 2 pm., 4 kb, 
4 pistolety i dużo amunicji 87• 

W końcu listopada 1943 r. oddział ponownie został rozwiązany, a 
„Sęp" skierowany na adiutanta do Komendy Obwodu. 

W końcu 1943 r. i na początku 1944 trwały w obwodzie intensywne 
przygotowania ·do akcji ,,Burza". Rozpracowywano szczegółowe plany 
opanowywania obiektów wojskowych, kolejowych, łączności oraz zabez­
pieczenia mostów i dróg o znaczeniu strategicznym. Przygotowywany 
był też wspólnie z Delegatem Rządu RP na pow. grajewski zastępczy 
aparat administracyjny aż do sołtysa włącznie. 

Kontynuowano intensywnie szkolenie wojskowe. Jesienią 1943 r. 
zorganizowano w obwodzie trzeci kurs szkoły podchcrążych i kurs dla 
podoficerów. Zajęcia prowadzono na terenie gmin Przytuły i Radziłów. 
Wykładali oficerowie Komendy Inspektoratu III oraz komend obwodów 
wchodzących w jego skład. Łącznie zajęcia w konspiracyjnej podcho­
rążówce ukończyło około 20 elewów, a szkołę podoficerską 22 osoby. 

W styczniu 1944 r. Niemcy przystąpili do drugiej ,  zakrojonej na 
szeroką skalę akcji przeciwko ruchowi oporu. Gestapo wysłało grupę 
prowokatorów, którzy podszywając się pod polski oddział partyzancki 
„Orzeł Biały'' szukali kontaktów z AK. Ludność, która udzieliła im po­
mocy, rozstrzeliwano, a zabudowania palono. Prowokacyjny oddział 
został szybko rozszyfrowany i zlikwidowany przez Kedyw obwodu. Oku­
pantowi udało się jednak wymusić zeznania od jednego ze schwytanych 
partyzantów i uzyskać dane o dowódcach i terenie działania polskiej 
konspiracji. 

Dnia 18 lutego 1944 r. podczas zajęć w szkole podchorążych na ko­
lonii Kubra koło Przytul aresztowany został kpt. „Lak" - inspektor 
wraz z 18 elewami, a 8 marca w Grajewie - kpt. „Żubr" komendant 
obwodu, A Lapanaler - komendant II rejonu i wkrótce kilkunastu in­
nych konspiratorów. Obwód grajewski poniósł w okresie od lutego do 
maja 1944 r. duże straty. W niektórych ogniwach siatkę konspiracyjną 
trzeba 'było odbudowywać od nowa. 

W marcu 1944 r. Komenda Okręgu mianowała nowego komendanta 
obwodu. Został nim rotmistrz Wiktor Konopko, ps. „Grom". W odpo-

87 Ibid, 
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wiedzi na terror okupanta nowy komendant obwodu powołał z osób 
ukrywających się trzy oddziały partyzanckie. W kwietniu rozpoczął 
działalność w rejonie Brzezin Ciszewskich oddział pod dowództwem kpr. 
Wacława Sieńko, ps. „Wiarus". Podporządkowany on został później do­
wództwu Kedywu. W tym samym miesiącu powołano ponownie oddział 
„Sępa", nad którym dowództwo objął w maju 1944 r. sierźant Antoni 
Zabiłowicz, ps. „Błyskawica". W tym czasie na bazie grupy KedY\VU ze 
Szczuczyna zorganizowano oddział pod dowództwem Franciszka Kar­
wowskiego, ps. „Burza". 

B I P  
drużyna 

propagandov'la 

p 

SZTAB 
9PSK 

u o n y 

WSK 
drużyna 

sanitarna 

3 

VI 
szwadron 

I 
1 0 3 

3. Schemat organizacyjny 9 PSK obwodu grajewskiego AK 

szvvadron 
CKM 

Oddziały przeprowadziły kilka udanych akcji dywersyjnych i odwe­
towych. Przygotowania do akcji „Burza", a zwłaszcza odtwarzanie 9 
psk z sił obwodu nie pozwoliły na ich kontynuowanie. Oddziały party­
zanckie i grupy Kedyw weszły w skład nowo organizowanego pułku. W 
maju 1944 r. Komenda Okręgu zatwierdziła dowództwo pułku. Dowód­
cą został rtrn. Wiktor Konopko, ps. „Grom", a zastępcą kpt. Franciszek 
Ważyński, . ps. „Wawer" 88• Przygotowano też pełną obsadę dowódczą 
niższych stanowisk ". 

88 Po wyzwoleniu walczył na czele zbrojnej bojówki z władzą ludową. 
s9 Drugim_ zastępcą dowódcy pułku w lipc_u 1944 r. został kpt. „Jaworski (ps. nie­

rozszyfrowany) - dowódca oddziałów zbrojnych NSZ w obwodzie, które podpo­
rządkowały się dowództwu pułku. Adiutantem pułku był por. W. świacki, ps. „Sęp'', 
kwatermistrzem - Józef Dąbrowski, ps. „Skiba", oficerem wywiadu ...:.... Zygmunt 
Mazurek, ps. „Kuba", oficerem uzbrojenia - sierżant Zygmunt Maciorowski, ps. 
„Puch'', oficerem łączności ppor. Romuald Przekopowskl, ps. „Kaber', oficerem 
żywnościowym por. Antoni Walkowiak, ps. „Żuraw", oficerem sanitarnym 
mgr farm. Leszczyłowski i szefem WSK ppor. Stanisława Skordzka, ps. „Krzy­
sztof". Dowódcą I szwadronu został - por. Jan Telesfor Kowalski, II - por·. An­
toni Zabiłowicz, ps. „Błyskawica", III - sierżant Alfons Perzanowski, ps. „Paw'', 
IV - por. Władysław Lecyk, ps. „Mewa", V - por. Aleksander Walczak, ps. „Cel'', 
VI - por. Andrzej Sobolewski, ps. „Lis" i szwadronu CKM st. sierżant Wacław 
Lepak, ps. „Wiarus". 
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Pierwszą kor.centrację pododdziałów pułku zarządzono w czerwcu 
1944. r. na Czerwonym Bagnie. Przybyło na nią ponad 400 konspiratorów, 
w tym 4 oficerów, 14 podchorążych i 89 podoficerów •0. 

Pułk dzielił się na 7 szwadronów i 20 plutonów (pm·. rys. 3). Na kon­
centracji odczytano rozkazy nominacyjne na dowódców szwadronów i 
plut-0nów. Nowo mianowani dowódcy przystąpili do spełniania czynnośei 
związanych z zakonspirowaniem pułku na Grądzie Osowym. Rozpoczęto 
też szkolenie w plutonach i szwadronach. Olbrzymie obszary rozlewisk 
i bagien pozwoliły na przeprowadzenie ćwiczeń z bronią. W porówna­
niu ze stanem uzbrojenia obwodu uzbrojenie pułku było wystarczają­
ce. Jak wynika z tabeli 7 ponad 996/o stanu ooobowego pułku miało broń, 
a przy uwzględnieniu granatów i butelek zapalających na 1 partyzanta 
wypadało średnio 2,5 jednostki broni i około 80 sztuk amunicji. 

T a b e l a  6 

Stan uzbrojenia 9 PSK AK obwodu grajewskiego (dane z czerwca 1944 r.) 

i Ogółem 

Jednostel; 

broni 

398 

' I ' �···�1 -···-1 -- i 
i 1 I 
I CKM ! LKM j RKM PM KB 1 Pistolety : 
I I I I i 

I i I I 236 1 4 8 28 46 76 I .. 

Z t ó d  ł o: A WIH w warszawie, sygn, IllJS0/33a, ez, Il. 

Butelki 
Granaty za pa-

lające 

300 320 
i 

A muni-

cja 

(w szt.) 

iok. 32 OOO I ' 

Pułk przeprowadził latem 1944 r. 14 akcji zbrojnych i potyczek w 
okolicy postoju. Nie jest to liczba zbyt wielka, jeśli jednak uwzględnić, 
że w obwodzie za cały okres okupacji - według wstępnych ustaleń -
przeprowadzono w ogóle tylko 29 akcji, jak również i to, że teren wo­
kół pułku zaległego na bagnach nasycony był wojskami frontowymi, 
przyznać należy, że był to 'vysiłek niemały. Niektóre akcje 9 pułku 
wróg odczuł dotkliwie "'· 

Ustabilizowanie się frontu na linii Biebrzy postawił pułk w wyjąt­
kowo trudnej sytuacji. Znalazł się on między pierwszą i drugą linią 
obrony niemieckiej. Okupant postanowił odciąć partyzantów od zaopa­
trzenia w żywność, a następnie licznymi siłami wojsk frontowych ude­
rzył z północy, wschodu i zachodu, by zepchnąć partyzantów na połud­
nie, w kierunku umocnień frontowych i tam doszczętnie rozbić. Party-

st A W!H w Warszav."ie, sygn. III/50/33a. 
91 Partyzanci niszczyli oddziały wroga w zasadzkach i otwartych bitwach, m.in.� 

i.v lipcu i sierpniu 1944 r. przeprowadzili akcje , pod Kapicami, Przechodami� Pieil­
czykowem. nad rzekami Ełkiem i Jegrznią oraz na Kanałach Ławskim i Woźno­
wiejskirn. 
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.ranci wykorzystując znajomość terenu zmieniali często m1eJsca posto­

ju, czyniąc tym mało skuteczną artylerię nieprzyjaciela. Wkrótce na 

Czerwonym Bagnie rozgorzała największa z partyzanckich walk AK w 

okręgu białostockim. 

Według relacji ówczesnego kronikarza, uczestnika walk, miała ona 

następujący przebieg: „W dniu 7 września 1944 r. przerwano ostrzeli­

wanie artyleryjskie naszej bazy. Rankiem, 8 września, po nocnym prze­

grupowaniu wojsk z dwóch dywizji piechoty oraz innych jednostek po­

mocriiczych o łącznej sile około 1 0  tysięcy żołnierzy ; oficerów, Niem­

cy zajęli pozycję w szuwarach i zaroślach wzdłuż rzek Ełk i J egrznia, 

Lasu Grzędy, aż do frontu swoje piechoty na Grzędach-Dębowa Gó­

ra. Około godziny 8 nieprzyjaciel rozpoczął natarcie od strony Jegrzni 

i Lasu Grzędy. Gęste tyraliery posuwały się w kierunku naszej bazy 

na Lipowym Grądzie. Skrupulatnie przetrząsano zarośla i szuwary. 

Tyraliery Niemców przekroczyły rzekę Ełk i zajęły stanowiska og­

niowe na łąkach przed Brzezinamti Podliszewskimi, oczekując tam par­

tyzantów wypartych z Bnezin. Tyraliery wroga zajęły również stano­

wiska ogniowe od strony frontu na Grzędach-Dębowa Góra. 

Dowództwo naszego pułku partyzanckiego znając dokładnie od swoich 

zwiadowców potężne siły wroga, który pomimo to posuwał się przez 
bagna bardzo powoli, uznało sytuację za bardzo poważną. Zrozumiąno, 

że wróg przy pomocy artylerii, a może i samolotów przeproWad·zi natar­

cie ze wszystkich stron i zniszczy siły partyzanc·kie. Postanowiono za 

wszelką cenę uniknąć otwartej walki. Plan naszego dowództwa i desantu 

radzieckiego był następujący: cofać się aż do zmroku, skoncentrować wszy­
stkie siły w jednym miejscu, a następnie przeprawiać się przez Kanał 

Woźnawiejski, przejść lasy grzędowskie i uderzyć na sztab dywizji nie­

mieckiej, stacjonujący w leśniczówce Choszczewo. Naturalnie, najpierw 
należało przełamać pierścień okrążenia. Po zagarnięciu sztabu niemiec­

kiej dywizji, mieliśmy zawrócić w stronę frontu, przebić się przez umoc­

nienia niemieckie na Kanale Augustowskim i tam połączyć się z Armią 
Radziecką. 

O godzinie 12 pierwsze tyraliery Niemców przybliżyły się na odległość 
około 200 metrów do bazy partyzanckiej na Lipowy1!1 Grądzie. Wtedy 
to „Grom" wydał rozkaz, by cały pułk bez strzału opuścił swoje stano­

wiska bojowe i wycofał się zaroślami w kierunku frontu, tzn. do rzeki 
Biebrzy. Unosząc 18 rannych odchodziliśmy powoli na południe. Szuwa­

ry i zarośla kryły nasz manewr. Niemcy zajęli Lipowy Grąd i podpali­

li szałasy, a następnie szli za nami dalej. 

Około godziny 17  partyzanci znaleźli się za Grądami, Lisimi Norami 

i Osową, w odległości około 500 metrów od łąk. Dalszy odwrót był nie-
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możliwy. Należało przyjąć walkę albo przebić się z okrąi'.enia. Pułk party­
zancki zajął stanowiska bojowe wzdłuż polany, rzadko porośniętej krza­
kami i tu oczekiwał na tyralierę wroga. ;\liemcy ośmieleni łatwym zdo­
byciem stan-0wisk partyzanckich na Lipowym Grądzie sądzili, że zwy­
cięstwo jest już pełne i szli coraz odważniej .  Rozkaz „Groma" brzmiał: 
strzelać z jak najmniejszej odległości. 

Wreszcie tyraliery wroga zbliżyły się do naszych pozycji na 1 OO me­
trów. Wtedy padł rozkaz ognia. Z wszystkiej broni maszynowej naszych 
partyzantów i radzieckiego desantu posypał się grad kul. Wróg został 
zasypany pociskami i granatami ręcznymi. Od pierwszych salw padły 
pokoty zabitych. Niemcy, nie spodziewając się tak potężnej siły ognia, 
stosunkowo słabo ostrzeliwując się, bezładnie uciekali przez zarośla. Z bo­
jowymi okrzykami rzuciliśmy się w pościg. 

Natarcie naszych partyzantów rozdzielilo się na małe grupki ścigające 
uciekająceg-0 wroga. Bitwa trwała aż do zapadnięcia zmroku. Nikt nie 
wiedział, jaka jest sytuacja, i gdzie jest wróg, a gdzie są nasi. 

Ciemności nocne przerwały bój. Zbieraliśmy się na jednym z grądów. 
Okazało się, że bitwa spowodowała duże straty w naszych szeregach. Po­
legł dowódca naszego pułku, kpt. Wiktor Konopko „Grom", jego drugi 
zastępca, kpt. „Jaworski", por. „Lech", wielu dowódców drużyn i plu­
tonów oraz. około stu partyzantów. Zginęło również trzech radzieckich 
wY"'iadowców z desantu „Słowik-5". Straty wroga, według naszych 
obliczeń, wynosiły ponad 1500 zabitych i rannych. Odgłosy kilkugodzin­
nego boju na Czerwonym Bagnie były doskonale słyszane w Grajewie 
i Rajgrodzie. Stały tain niemieckie odwody gotowe w każdej chwili do 
ucieczki. Sądzono, że wojska radzieckie przełamały linię obronną nad 
Biebrzą i nacierają w kierunku Prus Wschodnich. Po bitwie wśród ciem­
ności nocnych powoli zbierali się nasi partyzanci. Dowództwo objął por. 
11Wa\ver", 

Wykorzystując ciemności nocne sforsowaliśmy rz«•.kę Ełk i zbliżyliś­
my się d-0 niemieckich linii nad Biebrzą. Niemcy oświetlili teren rakieta­
mi. Ruszyliśmy przez pola minowe na bagnety. Dziesiątkował nas . silny 
ogień broni maszynowej. Natarcie zatrzymywały miny i zasieki drutu 
kolczastego. Do walki włączyła się artyleria i moździerze. Wielu odniosło 
rany. Do linii radzieckich było już niedaleko. Po sforsowaniu Kanału 
Grzędowskiego dotarllśmy do Biebrzy. Wysłaliśmy zwiad, by powiadomił 
radzieckie wojska, że to my nacieramy. '\Vkrótee żołnierze radzieccy, wy­
korzystując ciemności i dezorientację Niemców spowodowaną walką, prze­
prawili się łodziami przez BiE!brzę, zabierając na drugą stronę naszyeh 
partyzantów i swoich towarzyszy z desantu. 

Dowództwo radzieckie przyjęło nas bardzo ciepło. Wysoko oceniono 
naszą pomoc udzieloną desantowi „Słowik-5" i walkę z Niemcami na 
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T a b e l a  7 

Zestawienie statystyczne akcji partyzanckich AK w obwodzie grajewskima 

Rok Ogó­
łem 

I I Obie- I Siły , 
Atakowane Transport kty I 

użyte I Rodzaje akcji 
w akcji 11 ____________ siły żywe i łączność woj- .1. 

skowe 

a Zestawienie nie pełne. Obejmuje ono ponadto tylko większe akcje zbrojne i nie uw-zglę­

dnia tzw. akcji profilaktycznych i :małego sabotażu. 

ż r ó d  ł o: M. Gnatowski, Kaiendarium walk i dywersji ruchu oporu w okręgu. białostockim 

1941-1944? Lublin 1973 (w druk;u) 

Czerwonym Bagnie. Prawie 200 partyzantów AK, którzy przedarli się 
przez Biebrzę, wstąpiło ochotniczo do Ludowego Wojska Polskiego "'· 

Bitwa na Czerwonym Bagnie zakończyła działalność zbrojną konspi­
racji w obwodzie grajewskim. Jesienna słota, wczesna i mroźna w tym 
roku zima oraz obecność zmasowanych oddziałów niemieckich paraliżo­
wały dalszą działalność partyzancką. Niemcy ponadto zaganiali wszy­
stkich zdolnych do noszenia broni do kopania umocnień obronnych i prze­
trzymywali ich w specjalnych obozach. 

Brak materiałów archiwalnych i monograficznych opracowań tema­
tu nie pozwalają na zestawienie pełnego bilansu konspiracyjnej działal­
ności ZWZ-AK w abwodzie grajewskim. Z dostępnych materiałów autor 
zestawił kronikę walk i dywersji AK w okręgu 93• W tabeli 7 podaje sta­
tystyczne zestawienie akcji w obwodzie grajewskim. Zwraca uwagę zu­
pełny brak w tabeli akcji z lat 1941-1942. Oczywiście nie znaczy to, że 

92 Cytuję za opracowaniem A. Omiljanowicza Bitwa na Czerwonym Bagnie, 
„Gazeta Białostocka" nr 222 (4392) z 18-19 IX 1965 r. 

93 M. Gnatowski, KalendaTium walki i dywersji ruchu opoTu w okTęgu bia­
łostockim 1941-1944 (maszynopis u autora). 
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w latach tych w ogóle ZWZ-AK nie prowadziła w obwodzie działalności. 
Koncentrowano wówczas główną uwagę na tzw. małym sabotażu. Zwra­
ca też uwagę bardzo mało akcji na transport wroga -- najbardziej czuły 
element okupacyjnej i wojennej machiny. Taki układ rzeczy nie był dzie­
łem przypadku, ale po prostu wynikał z realizacji okrE"=ślonych koncepcji 
politycznych. Potwierdza to, że hasła „stania z bronią u nogi" i „walki 
ograniczonej" były tu realizowane. 

W działalności konspiracyjnej w obwodzie grajewskim ZWZ-AK dużo 
uwagi przywiązywano do sprawy szkolenia (w ramach przygotowań do 
powszechnego powstania zbrojnego, a następnie akcji ;,Burza") oraz dzia­
łalności wywiadowczej i propagandowej niż do walki zbrojnej, którą 
traktowano jako sprawę uboczną. To co zrobiono w tej dziedzinie jest 
w dużej mierze zasługą dołowych ogniw konspiracji, które nie godziły się 
z zalecaną przez ośrodki kierownicze podziemia bezczynnością. Stąd właś­
nie te rozterki - powoływanie i rozwiązywanie oddziałów partyzanckich. 

Żołnierze i oficerowie AK obwodu grajewskiego wykazali w trudnej 
pracy konspiracyjnej wiele pomysłowości, odwagi i bohaterstwa, doku­
mentując swoje przywiązanie do Ojczyzny. 

5. Wyzwolenie 

W styczniu 1945 r. rozpoczęła się kolejna wielka ofensywa Armii 
Radzieckiej, zwana w literaturze historycznej wschodniopruską. W myśl 
ogólnych założeń planu operacji wojska 2 Frontu Białoruskiego miały 
dokonać ze zdobytych we wrześniu 1944 r. przyczółków dwa uderzenia: 
pierwsze z okolic Różany w kierunku na Mławę i następnie do Zalewu 
Wiślanego na tyły wojsk niemieckich i drugie - spod Pułtuska w kie­
runku na Płońsk i Bydgoszcz z zadaniem osłony od zachodu i zdobycie 
przyczółków na Wiśle. 

Na interesującym nas odcinku działała 50 armia radziecka pod do­
wództwem gen. 1ejtn. I. Bołdina, która zabezpieczała na linii Biebrzy 
i Narwi od Augustowa do Nowogrodu aktywną obronę, wiążąc prawe 
skrzydło 4 armii niemieckiej i miała rozpocząć natarcie na Lidzbark 
Warmiński dopiero po uzyskaniu powodzenia na wymienionych dwóch 
kierunkach. 

Dnia 1 4  stycznia o godz. 11 .45 wojska radzieckie przeszły do natarcia 
na obu kierunkach i pokonując zacięty opór posuwały się naprzód. Wyjście 
głównych sił 2 Frontu Białoruskiego w olsztyński rejon umocnień i su­
kcesy 3 Frontu Białoruskiego stworzyły realne zagrożenie tyłom 4 armii 
niemieckiej, broniącej umocnień obszaru Wielkich Jezio::- Mazurskich. Do­
wódca grupy „$rodek" wycofał więc pośpiesznie podst<iwowe siły z linii 
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4. Pomnik na zbiorowych mogiłach członków ruchu oporu w lesie Kosówka koło 
Prostek 

Gąbin, Augustów i Łomża do rejonu Bartoszyc, Lidzbarka Warmińskie­
go i Dobrego Miasta. Dowództwo 50 armii zbyt późno wykryło manewr 
nieprzyjaciela, co pozwoliło 4 armii niemieckiej oderwać się na znaczną 
odległość od wojsk radzieckich e'. 

Dnia 22 stycznia wojska 50 Armii Radziec:kiej rozpoczęły natarcie i bez 

u B. Dolata, Wyzwolenie Polski 1944-1945, Warszawa 1971, s. 99-100 i 112-113. 
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5. Pomnik poległych żołnierzy Armii Radzieckiej na cmentarzu w Grajewie 

większych przeszkód, znajdowały się tu już bowiem tylko wojska osło­

nowe. 

Komunikat Wojenny Armii Radzieckiej z 23 stycznia podawał: „Na 
południe i południowy zachód od Augustowa wojska radzieckie sforsowa­
ły Kanał Augustowski i Biebrzę, opanowały miasta: Rajgród, Grajewo, 

Wiznę, Jedwabne oraz wyzwoliły ponad 350 innych miejscowości, m. in.: 

Rutki Nowe, Rutki Stare, Bargłów Kościelny, Solistówkę, Szymany, Kli­
maszewnicę, Radziłów, Przytuły, Rogienice Wielkie i stacje kolejowe: 
Ruda, Grajewo.„" es. 

Ludność serdecznie witała swoich wyzwolicieli. Skończyły się lata 

cierpień i poniewierki; trzeba jednak było rozpoczynać start w odrodzcr 
nej Polsce od ruin spowodowanych niszczycielską polityką okupanta 

1. działaniami wojennymi. 

9li Ibid., s. 551. 
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Józef Kowalczyk 
Waldemar Monkiewicz 

Zbrodnie hitlerowskie 
1939 i 1941-1945 

Opracowanie mmeJsze zawiera wyniki ustaleń źródłowych dokona­
nych przez Okręgową Komisję Badania Zbrodni Hitlerowskich w Bia­
łymstoku w latach 1 968-1 972. Podstawową bazę źródłową artykułu sta­
nowią akta Okręgowej Komisji BZH w Białymstoku: relacje świadków, 
wywiady przeprowadzone przez funkcjonariuszy MO, kwestionariusze 
ankiety Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce (la­
ta 1 968-1969) i materiały Zespołu do Spraw Badań Eksterminacji Wsi 
przy OKBZH w Białymstoku. 

Z zasobów Archiwum GKBZH wykorzystano: kwestionariusze ankiety 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce o egzekucjach 
i grobach masowych, przeprowadzonej za pośrednictwem Sądów Grodz­
kich w 1945 r. oraz akta byłych Sądów Okręgowych w Ełku i Białym­
stoku. Wykorzystano również w opracowaniu akta archiwalne Sądu Po­
wiatowego w Grajewie - w kategorii spraw o stwierdzenie zgonu i uzna­
nie za zmarłego. 

Celem opracowania jest ukaza·nie zbrodni hitlerowskich, jakich do­
puścił się okupant na terenie pow. grajewskiego (w jego dzisiejszych 
granicach). Z całokształtu polityki eksterminacyjnej władz hitlerowskich 
w opracowaniu ukazaliśmy w zasadzie tylko działalność zbrodniczą. Po­
minięte zaś zostały inne formy terroru okupanta. 

Badania nad problematyką zbrodni hitlerowskich prowadzone były 

STUDIA 1 MATERIAŁY 
no DZIEJÓW POWIATU GRAJEWSKIEGO, t. II, 1874 
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pod kierunkiem przewodniczącego Okręgowej Komisji BZH w Białym. 
stoku mgra Kazimierza Mochtaka oraz sędziego wizy1atora z Główne] 
Komisji BZH mgra Stanisława Nowaka. Tą drogą auterzy chcą Im po­
dziękować. Wyrazy wdzięczności należą się wszystkim tym, którzy zło­
żyli w toku prowadzonych śledztw swoje zeznania: sołtysom i praco­
wnikom rad narodowych, funkcjonariuszom Milicji Ohywatelskiej, pro­
kuratorom i sędziom. 

1. Zbrodnie Wehrmachtu 

Brutalna agresja dokonana przez III Rzeszę na nas?. kraj 1 wrzesma 
1939 r. zapoczątkowała ogrom zbrodni popełnionych na ludności cywil­
nej i jeńcach wojennych. Podobnie jak na terenie całej Polski akty 
terroru odczuła dotkliwie ludność cywilna województwa białostockiego 
- w tym także mieszkańcy ziemi grajewskiej 1. 'l'error hitlerowski 
przybierał w latach okupacji różne formy i trwał 1Jd pierwszych dni 
działań wojennych aż do wyzwolenia. Wykonawcam� byli żołnierze, 
funkcjonariusze hitlerowskiej policji, SS-mani i urzędnicy administracJi 
cywilnej. Zanim j ednak przystąpił do akcji gestapowiec czy amtskomisarz, 
dzieła zniszczenia dokonał żołnierz niemiecki. On też pozostawił za sobą 
spaloną ziemię w czasie niechlubnego odwrotu, w obliczu druzgocącej 
klęski 2. 

Problematyce zbrodni popełnionych przez Wehrmacht na terenie 
pow. grajewskiego wypada zatem poświęcić wiele uwagi, tym bardziej 
że znaczna część badaczy zachodnioeuropejskich pomniejsza udział żoł­
nierzy niemieckich w eksterminacji ludności krajów okupowanych i wy­
pacza prawdę historyczną s. 

Geograficzne położenie powiatu sprawiło, że w pierwszych dniac.a 
działań wojennych nie doszło tu do poważniejszych walk. Jedynie w re­
jonie Grajewa doszło do lokalnych potyczek. Najbardziej znanym prze­
jawem terroru było w tym czasie spalenie wsi Bogusze. W dniu 1 wrze­
śnia 1939 r. pierwszy batalion 135 pp dowodzony przez kpt. Nowickiego 
przeprowadził wypad rozpoznawczy na osadę Prostki położoną za dawną 

1 Zob. K. Leszczyński, Eksterminac;a ludno§ci na ziemiach polskich w latach 
1939·1945, (w:) „Biuletyn Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce", t. VIII, Warszawa 1956, s. 139·141; J. Onacik, Przewodnik po mie;scach walk 
i męczeństwa wo;. białostockiego, lata wojn11 1939·1945, Warszawa 1970, s. 69-76; 
M. Gnatowski, Za wspólną spraw�. Lublin 1970, s. 41. 

1 Zob. Sz. Datner, 55 dni Wehnnachtu w Polsce, Warszawa 1967; Cz. Madaj­
czyk, Polit11ka III Rzesz11 w okupowane; Polsce, t. I, Warszawa 1970, s. 46-59; 
Cz. Pilichowski, Material11 z konferenc;i naukowej po§więconej zbrodniom Wehr­
machtu np ziemiach polskich w czasie 11 wo;n11 §wiatowei, Warszawa 1967, s. 6-7. 

1 Pisze o tym J. Bordziłowski, Wstęp (w:) H. Guderian, Wspomnienia żolnierza, 
Warszawa 1958, s. 7-8. 
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granicą polsko-niemiecką. 3 września, po odparciu wypadu polskiego i za­
jęciu wsi Bogusze oraz przedmieść Grajewa, żołnierze niemieccy spali­
li zabudowania tej wsi oraz wiele budynków w mieście. Straty mate­
rialne poniesione przez niezaangażowaną w walkacn ludność cywilną 
wyraziły się kwotą 67 mln 305 tys. zł według obecni! obowiązujących 
cen. W niszczeniu wsi Bogusze brali udział - szef wywiadu w Prostkach 
Konrad O c h m a n  i działacz NSDAP - I r  s c h. Podczas bombardo­
wania Grajewa przez lotnictwo niemieckie zginął jeden z jego mie­
szkańców '· 

W innych miejscowościach żołnierze niemieccy dokonywali pojedyn­
czych morderstw na ludności cywilnej. W dniu 7 września 1939 r. fakt 
taki zdarzył się w Radziłowie, gdzie pojawiły się oddziały 20 dyw. do­
wodzonej przez gen. por. Wiktorina. Na pierwszym czołgu, który wje­
chał do tej miejscowości Niemcy umieścili polskiego policjanta Nogę, aby 
zabezpieczyć się przed ostrzałem ze strony polskiej. Kiedy pojazdy pan­
ceme pojawiły się na rynku, żołnierze niemieccy serią strzałów z ka­
rabinu maszynowego pozbawili życia stojącego spokojnie Kazimierza 
Kosmowskiego - z zawodu szewca, w wieku około 45 lat. Nie przeja­
wiał on wrogich zamiarów, był ubrany w cywilne ubranie, broni nie 
miał. 

W pobliżu wsi Kapice lotnicy niemieccy należący organizacyjnie do 
1 Floty Powietrznej dowodzonej przez gen. lotn. Kesselringa zamordo­
wali mieszkańca Kapic Antoniego Pachuckiego. Podszedł on do samolo­
tu, który na skutek uszkodzenia wylądował na pobliskich łąkach 5• W 
Wąsoszu, Niedźwiadnej, Kurkach, Łękowie, Komosewie i innych miej­
scowościach żołnierze organizowali obławy zabierając mężczym i de­
portując ich na roboty przymusowe do III Rzeszy. Kilku spośród nich 
zginęło w Niemczech. 

Dnia 20 września 1939 r. wytyczona została linia demarkacyjna mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Niemcami i ci ostatni zmuszeni byli teren 
powiatu opuścić. Powrócili tu jeszcze po napaści na ZSRR w czerwcu 
1941 r. W ciągu kilku dni oddziały niemieckie wchodzące organizacyjnie 
w ugrupowanie 42 Korpusu Armii dowodzonego przez gen. B o t  h a  
opanowały ziemię grajewską. Korpus ten podporządkowany był Grupie 
Armii „Centrum", na której czele stał w tym czasie feldmarszałek F. von 
B o c k. Tyłami tej grupy armii dowodził gen. von S c  h e n k e n d o r f 
(Maks) przy współudziale wyższego dowódcy SS i policji von dem B a­
c h  a. 

c Akta Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Białymstoku 
(OK Białystok), Ds 103/70; zob. Z. Kosztyła, Wrzesień 1939 r. na Bialostocczyźnte, 
Białystok 1970, s. 196. 

s OK Białystok, Ds 312/69 i 248/69. 
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W prze<:iwieństwie do wydarzeń z 1939 r. zbrodnie popełnione przez 
żołnierzy niemieckich w 1941 r. przybrały bardziej masowy charakter. 
Powiat grajewski ucierpiał wtedy w większym stopniu niż inne tereny 
naszego województwa . .żołnierze niemieccy, wspomagani przez formacje 
policyjne tzw. einsatzkommmanda, dokonali wielu egzekucji i pacyfi­
kacji. Największa pacyfikacja dotknęła krwawo wieś Konopki i kolonię 
Uścianki 11• �tały one ostrzelane ogniem z dział, mimo iż nikt nie sta­
wiał Niemcom oporu. Na skutek ostrzału od odłamków pocisków zginęło 
kilku mieszkańców. Następnie żołnierze niemieccy zajęli wspomniane 
wsie i przechodząc kolejno od jednej zagrody do drugiej podpalali za­
budowania. Do osób, które usiłowały ratować się z płomieni, strzelali. 
Napotkanych mężczyzn zabierali, prowadząc ich w kierunku wsi Flesze. 
Na polach za wsią dokonali egzekucji strzelając z tyłu do grupy pędzo­
nych mężczyzn. 

Łącznie we wsi Konopki i na kolonii Uścianki zamordowano 30 osób 
- w tym 2 kobiety. Straty materialne poniesione wskutek spalenia za­
budowań i zrabowania dobytku wyniosły 6 mln 545 tys. zł według obe­
cnie obowiązujących cen. 

Podobna pacyfikacja odbyła się w Modzelach. żołnierze niemieccy 
podpalili zabudowania, po czym zgromadzili mieszkańców w jednym 
miejscu. Pod groźbą wymierzonych w tłum karabinów maszynowych 
przystąpili do ustalania, kto jest komunistą. Wobec braku w tej miej­
scowości działaczy lewicowych uznano za komunistów dwóch mężczyzn. 
Jeden z nich pracował w latach 1939-1941 w spółdzielczości radzieckiej, 
drugi natomiast przy budowie drogi. Ustalenia te wystarczyły do oceny 
poglądów politycznych wybranych osób i rozstrzelania ich na miejscu. 
Trzecim mężczyzną zamordowanym. tego dnia w Modzelach był rolnik, 
który przerażony przebiegiem wydarzeń usiłował skryć się pod pobli­
skim mostkiem. Zastrzelono także chłopca pędzącego krewy '· 

Spacyfikowaniu uległa także wieś Sośnia. 24 czerw<'a 1941 r. Niemcy 
ostrzelali wieś ogniem z dział, w wyniku czego stanęła ona w płomie­
niach. Ludność uciekła na pobliskie bagna nadbiebrzańskie nazywane 
„Orli Grąd". Wkrótce pojawili się tu żołnierze niemiec.-cy. Otoczyli gru­
pę osób w różnym wieku. Pragnąc ująć większość mieszkańców Sośni 
przebywających na rozległych bagniskach, użyli pocstępu. Wypuścili 
jednego z mężczyzn, polecając mu odszukać innych i sprowadzić do 
miejsca, gdzie znajdowali się Niemcy. Na wezwanie to jednak nikt nie 
przybył. Wtedy żołnierze niemieccy przystąpili do rozstrzeliwania za­
trzymanych osób, oddając serię strzałów d<> grupy stojących ludzi. 
Łącznie zginęło 7 osób, w tym 2 kobiety i dziecko w wieku 14 lat. Straty 
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materialne poniesione przez mieszkańców Sośni na skutek spalenia za­
budowań, oszacowano na 6 mln 727 tys zł według obecnie obowiązują­
cych cen s. 

W tym czasie w pobliskiej wsi Klimaszewnica żołnierze niemieccy 
zamordowali 5 osób. 

W Podlasku znajdowały się radzieckie magazyny wojskowe. Kilku­
nastu mężczyzn i chłopców z okolicznych wsi udało się tam w celu za­
opatrzenia w żywność i odzież, których brak odczuwano dotkliwie. Zoł­
nierze niemieccy zabrali ich z Podlaska do Rudy. Tam przez jakiś czas 
przetrzymywali. Następnie wyprowadzili na pole i kazali biec do pobli­
skiego lasu. Z tyłu i z boków otworzyli ogień z karabinów maszyno­
wych, zabijając co najmniej 12 osób. W pobliskich wsiach Przechody, 
Pieniążki, Białogrądy zamordowali 4 osoby. 

W dziele niszczenia uczestniczyły, obok Wehrmachtu, także bataliony 
policyjne. W końcowych dniach czerwca, w lipcu i sierpniu 1941 r. na 
terenie pow. grajewskiego działało Einsatzkoromando 8, dowodzone przez 
Karla Stroharomera •. Grupa morderców z tego oddziału wymordowała 
ludność żydowską Radziłowa. Pewnego dnia przyjechali taro samocho­
dami ciężarowymi. Wypędzali z domów na rynek wszystkich Żydów: 
mężczyzn, kobiety i dzieci. Zebranych ludzi zaprowadzili do stodoły Su­
tkowskiego. Drzwi stodoły zamknięto, budynek oblano benzyną i pod­
palono. Rozległ się potworny krzyk żywcem palonych ludzi. Zginęło 
około 650 osób. 

Do podobnych wydarzeń doszło w Wąsoszu. Żydów wypędzono z do­
mów i zebrano w jedną grupę. Sygnałem do masakry było podpalenie 
zabytkowej synagogi. Wymordowano całą grupą liczącą 250 mężczyzn, 
kobiet i dzieci. 

W Szczuczynie, gdzie Żydów było znacznie więcej, funkcjonariusze 
niemieccy z Einsatzkommando 8 przystąpili najpierw do rabunku ich mie­
nia, starając się różnymi sposobami zdobyć ich kosztowności. Mordo­
wano Żydów nawet na ulicach, zabijając przypadkowych przechodniów. 
Organizowano obławy na ludność żydowską. Ujętych podezas tych obław 
pędzono na cmentarz żydowski i tam grupowo roz.5trzeliwano. Łącznie 
zginęło około 600 osób. Spalono trzy synagogi. Opróci Żydów rozstrze­
lano także podczas egzekucji 5 Polaków io. 

W Rajgrodzie mieszkało około 600 Żydów. Zołnierze niemieccy po 
zajęciu tego miasta wypędzili kilkudziesięciu Żydów na rynek, gdzie 
znęcali się nad nimi. Kazali skakać przez barierki w parku, wykonywać 
różnego rodzaju bezsensowne czynności, bijąc przy tym kijami do krwi. 

8 Ibid. 
' J. Karlikowski, Polityka okupacyjna III Rzesz11 w Okręg'" Bialostockłm 

1941 -1944, b.r.w., s. 13. 
11 OK Białystok, Ds 95/67. 
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Następnie wybrali około 40 mężczyzn i popędzili do lasu nazywanego 
„Choinki Rajgrodzkie". Tam ich rozstrzelali. Zbrodnie na ludności ży­
dowskiej popełniono także w innych miejscowościach na terenie Raj­
grodu 11. 

Licznych zbrodni okupant dokonał w Grajewie. Wkrótce po wkro­
czeniu do miasta Niemcy urządzili pogrom Żydów. Był to początek 
prześladowań 3000 ludności żydowskiej Grajewa. Po kilku dniach fa­
szyści wchodzący w skład grup policyjnych zabrali z domów około 130 
osób z Grajewa i okolicznych wsi. Byli to przeważnie działacze polity­
czni i społeczni, którzy w okresie władzy radzieckiej w latach 1939-1941 
zajmowali różne stanowiska w aparacie administracyjnym, partyjnym 
lub spółdzielczości. 

Oficerowie Einsatzkommando 8 zorganizowali parodię rozprawy są­
dowej w budynku kina w Grajewie. Zgromadzono tam wszystkich uwię­
zionych, zarówno mężczyzn, jaki i kobiety. Każdemu zadano pytanie o 
imię i nazwisko i nie zezwalając na złożenie wyjaśnień, bez przepro­
wadzenia jakichkolwiek dowodów ogłaszano decyzję rzekomego sądu. 
Wyrok był zawsze taki sam - kara śmierci. Należy podkreślić, że „sąd" 
składał się wyłącznie z oficerów Einsatzkommando, którzy przed „roz­
prawą" znęcali się nad uwięzionymi, bijąc ich i torturując. Po zakończe­
niu działalności „sądu" wyprowadzano uwięzionych na cmentarz ży­
dowski. Nad poprzednio wykopanymi dołami wszystkich rozstrzelano. 
Wśród zamordowanych byli Polacy, Żydzi i Rosjanie. Ustalono nazwi­
ska 18 osób 12. 

Licznych zbrodni dokonał również w pow. grajewskim Wehrmacht 
w 1944 r. W czerwcu 1944 r. w wyniku szybkiego przesuwania się fron­
tu wyzwolona została znaczna część Białostocczyzny. Front zatrzymał 
się na linii rzeki Biebrzy i ziemia grajewska pozostała w dalszym ciągu 
pod okupacją. 

Zarówno ożywienie działań partyzanckich, jak też bliskość frontu, 
a tym samym zwiększenie sił niemieckich miały poważny wpływ na 
losy ludności cywilnej. Wycofując się pod ciosami armii radzieckiej, 
oddziały hitlerowskie starały się zniszczyć wszystko co nadawało się do 
zniszczenia, wypędzić ludność do robót przymusowych przy kopaniu oko­
pów, wymordować tych, którzy usiłowali wyłamać się spod hitlerowskie­
go jarzma n. 

Najbardziej okrutną zbrodnią popełnioną w tym czasie przez żołnie­
rzy niemieckich na ludności cywilnej strefy przyfrontowej były kolejne 

u Ibid. Ds 62/68. 
12 Ibid. Ds 1/72. 11 W . .Żarski-Zajdler, Ruch oporu w latach 1939-19.t4 na Białostocczyźnie, re­

ferat materiałowy oprac. na zlecenie WIH, cz. I, s. 205. 
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masakry dokonywane na łąkach kapickich, znajdujących się na prawym 

brzegu Biebrzy w pobliżu wsi Kapice, Przechody i Osowiec. Działały 

tutaj wojska niemieckie ze składu 4 Armii dowodzonej przez gen. piech. 
F. H o s s  b a c h  a oraz 6 korpusu gen. G r o s  s m a  n a. Były to prze­
de wszystkim 541 Dywizja Grenadierów Narodowych i Grupa Policyjna 
„Hannibal". Czwarta Armia wchodziła w skład Grupy Armii „Środek", 
dowodzonej przez gen. płk. R e  i n h a r d  t a. 

Żołnierze niemieccy spacyfikowali wsie przyległe do łąk nadbie· 

brzańskich. Jedną z pierwszych była wieś Kapice. W czesnym rankiem 

żołnierze niemieccy otoczyli tę wieś, usunęli mieszkańców z ich domów, 
a następnie popędzili w kierunku wsi Ruda. Mienie i dobytek zostały 
zrabowane, a zabudowania spalone. Między innymi !>płonął kościół ka­
tolicki znajdujący się w tej miejscowości. Straty m&terialne wyniosły 
37 mln 87 tys. zł według obecnie obowiązujących cen H. Charakterysty­
cznym momentem był fakt, że mieszkańców wsi wypędzano z domów 

natychmiast, nie pozwalając nawet ubrać się lub zabrać ze sobą podsta­
\vowe artykuły żywnościowe. Od razu ładowano na samochody ciężaro­
we zrabowane od ludności mienie. Większa część wysiedlonych, korzysta­
jąc ze słabego nadzoru, uciekła. Ludzi ukrywających się na poblliskich 
łąkach nadbiebrzańskich żołnierze niemieccy wymordowali podczas wiel­
kiej obławy zorganizowanej 8 września 1944 r. Zginęło wówczas 35 
mieszkańców Kapic. 6 osób zaprowadzono do pobliskiego Ciszewa i tam 
zamordowano, 6 straciło życie w lesie Kosówki, a 2 zamordowano aż pod 
Gdańskiem. 

W analogiczny sposób żołnierze niemieccy spacyfikowali wsie: Prze­
chody, Sojczyn Borowy, Sojczyn Grądowy, Ciszewo, Ciemnoszyje, Bia­
łogrądy, Osowiec, Woźnawieś, Pieńczykowo, Gackie, Sośnia, Kuligi, Ru· 
da, Orzechówka, Białaszewo, Szymany. Łącznie w spacyfikowanych 
wsiach zamordowano na miejscu ponad 200 mężczyzn, kobiet i dzieci, 
nie wyłączając niemowląt. Spaleniu uległy wsie: Łojk:. Pieniążki, Wólka 
Brzozowa, Kudłaczewo, Mereckie, Kolonia Szymany i inne. W wielu 
wsiach żołnierze niemieccy zrabowali dobytek i mienie ludności. Nie­
które wsie po wysiedleniu mieszkańców niszczono częściowo lub całko­
wicie, rozbierając budynki. Straty poniesione przez ludność szacuje się 
na wiele milionów złotych. Masowy charakter przybrały deportacje 

na roboty przymusowe przy kopaniu okopów. Na przykład ze wsi Bzury 
deportowano aż 46 osób. Trzech mężczyzn z tej grupy trafiło z robót do 
obozu w Działdowie, gdzie zostali zamordowani 15• 

W ogólnym bilansie zbrodni popełnionych przez hitlerowców na te­
renie ziemi grajewskiej Wehrmaht i działające u jego boku bataliony 

u OK Białystok, Ds 87/67. 
15 Ibid. 
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policyjne odegrały więc znaczną rolę. Postępowanie niemieckich żołnie­
rzy i funkcjonariuszy oddziałów policyjnych było przejawem barbarzyń­
stwa i krańcowego nacjonalistycznego zdziczenia. 

2. Zbrodnie Gestapo, żandarmerii i administracji cywilnej 
Grajewo stanowiło w okresie okupacji siedzibę władz hitlerowskich. 

Tutaj koncentrowały się podstawowe siły żandarmerii, miał tu swój 
urząd kreiskomisarz i stąd brały początek akcje terrorystyczne kierowa­
ne przeciwko miejscowej ludności. 

Kreiskomisarzem pow. mianowano R a c h  o r  a. Burmistrzem został 
F a l k  i e. Policją porządkową dowodził O p  p e r. Na czele żandarmerii 
stał oberleutnant K r  u g i e r. 

Władze policyjne i administracyjne w kreiskomisariacie grajewskim 
dopuściły się wielu zbrodni i aktów terroru. Przedstawimy je w skrócie 
w poszczególnych amtskomisariatach. 

Amłskomisarlat Grajewo 

Utworzony został w sierpniu 1941 r. Obowiązki amt5komisarza pełnił 
F e  i s  i g e r  (nazywano go też Einzenziger). Posterunkiem żandarmerii 
w Grajewie dowodził leutnat N o t  o w. żandarmami byli: S c h w a r  z e r, 
W e d e 1 e i t, K a n n e r t, B e n k e s  t e i n, M u 1 k e, J a g e r, H e i z e­
r e d e r, H il b s c h , W i 1 1  i E r n s t, G i e w  a 1 d, B a u e r. Przez pe­
wien czas też K o  1 1  o w, K u  n t, N i k o  1 a u s. Pozostałych nazwisk 
żandarmów nie udało się ustalić. 

Z Grajewa i okolicznych wsi żandarmi zabierali bezprawnie mie­
szkańców, kierując ich do obozów koncentracyjnych oraz na roboty 
przymusowe do III Rzeszy ie. W lesie Kosówka, koło wsi Toczyłowo, oraz 
w rejonie Prostek i Bogusz grupowo rozstrzeliwano ludność cywilną 
i jeńców wojennych. Jedną z większych zbrodni dokonanych przez admi­
nistrację i policję było wysiedlenlie i wymordowanie ludności żydowskiej. 
Około 3223 mężczyzn, kobiet i dzieci zabrano do obozu w Boguszach. 
Część z nich wymordowano tam, a pozostałych załadowano do wagonów 
kolejowych i wywieziono na zagładę do Treblinki 11. 

W amtskomisariacie Grajewo miejscem masowych straceń były lasy 
w okolicy wsi Kosówka, Bogusze i Prostki. W dniu 15 lipca 1943 r. 
w lesie koło Kosówki żandarmeria niemiecka przy współudziale funkcj� 

16 Ibid. 
11 Przewodnik po upamiętnionych miejscach walki i męczet\stwa, lata wo;nu 

1939-1945, Warszawa 1966, s. 54. 
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nariuszy Gestapo zamordowała około 150 osób. Udało ::;ię ustalić jedynie 
37 nazwisk ofiar tej zbrodni. Dalszych grupowych ro?.Strzeliwań doko­
nano 18 września 1943 r. Zginęło w tej egzekucji m.in. 9 mieszkańców 
wsi Wierzbowo i Łękowa. W 1944 r. egzekucje w lasach koło wsi Ko­
sówka, Bogusze i Prostki przeprowadzono 21 sierpnia J 23 października. 
Stwierdzono tożsamość 35 osób zamordowanych w tym czasie. 

l. Ekshumacja zwłok zamordowanych w lesie Kosówka koło Prostek 

W styczniu 1945 r., gdy pod potężnym uderzeniem wojsk radzieckich 
Niemcy zmuszeni byli opuścić ostatnie z okupowanych miejscowości na 
terenach Białostocczyzny, zamordowali w lesie Kosówka co najmniej 212 
osób. Wśród zamordowanych licznie reprezentowani są przedstawiciele 
miejscowej inteligencji, księża katoliccy, nauczyciele, urzędnicy, ludzie 
różnych zawodów. Zginęło z rąk żandarmów także wielu robotników, za­
mordowanych w egzekucjach grupowych. Na przykład grupę 6 osób 
rozstrzelano w Ostrymkole, oraz pojedynczo rozstrzeliwano w Okole, Choj­
nówce, Elżbiecinie, Kacprowie, Łękowie i Kurejwie. Dokonane w tych 
wsiach zbrodnie były przejawem szczególnego okrucieństwa. żandarmi 
bez żadnego powodu strzelali do napotkanych osób, przeważnie mężczyzn 
w młodym wieku. Kilku rolników zamordowano w trakcie obław pod 
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pretekstem, że próbowali ucieczki. Innych pozbawiono życia podczas 
tortur, jakim zostali poddani. 

W Grajewie, na ulicach i w zabudowaniach niejednokrotnie żandarmi 
mordowali pojedyncze osoby is. 

2. Pomnik na zbiorowych mogiłach pomordowanych w lesie Kosówka 

Jednym z okrutnych aktów terroru była pacyfikacja wsi Toczyłowo 
przeprowadzona 2 lutego 1943 r. Podczas tej pacyfikacji całą ludność 
wsi, tj. 240 osób wysiedlono i deportowano do III Rzeszy na roboty przy-

18 OK Białystok, Ds 81167. 
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musowe. Mienie ruchome Niemcy zrabowali, a budynki rozebrano. Wieś 
przestała istnieć. Dopiero po wojnie odbudowano ją od nowa. Obecnie 
mieszka tam ponad 260 osób. W trakcie pacyfikacji mieszkaniec To­
czyłowa Konstanty Karwowski, 70-letni chory człowiek, nie zdążył opu­
ścić zabudowań, wyprowadzono go więc z mieszkania i zamordowano na 
podwórku. Wywiezionych do Prus Wschodnich mieszkańców Toczyłowa 
Arbeitsamt w Morągu sprzedawał rolnikom niemieckim za kilkadziesiąt 
marek. 

Ogłoszenie niemieckie w następujący sposób uzasadniało represję 
zbiorową wobec mieszkańców wsi Toczyłowo: 

„Wieś Toczyłowo 2 II br. została zlikwidowana. Większość mieszkańców wysłano 

na roboty do Niemiec. środek ten był konieczny ze względu na ogólnie ciężkie 

przewinienia prawie wszystkich mieszkańców wsi. Zostały stwierdzone: 1) stały 

przemyt różnego rodzaju towarów, a w związku z tym niedozwolone przekraczanie 

granicy, 2) zawodowe uprawianie w olbrzymiej skali pota�emnego uboju bydła 

i świń, 3) niedostarczenie nałożonego kontyngentu, 4) podczas rejestracji bydła 

i uprawnego gruntu zawsze były podawane fałszywe dane. 

To egoistyczne i przestępcze nastawienie wsi szkodziło ogólnemu stanowi go­

spodarki... 

Niniejsze ogłoszenie jest ostateczną przestrogą dla pozostałych wsi powiatu. 

6 II 43 Komisarz powiatu Grajewo Bachor (raczej Rachor - J. K.) 11". 

W rzeczywistości pacyfikacja wsi Toczyłowo była wynikiem innych 
przyczyn niż to podano w oficjalnym ogłoszeniu niemieckim. W pobli­
żu tej wsi mieścił się obóz w Boguszach. Ludność miejscowa, a w szcze­
gólności mieszkańcy wsi Toczyłowo, wspomagali uciekinierów z obozu, 
ułatwiano im ucieczkę. Więźniom obozu podrzucano żywność. Ponadto 
mieszkańcy Toczyłowa stali się mimowolnymi świadkami zbrodni hitle­
rowskich. Od pierwszych dni 1943 r. i w 1944 r. w lesie Kosówka koło 
wsi Toczyłowo Niemcy dokonywali masowych rozstrzeliwań. 

Mimo wielu egzekucji dokonanych na wsiach i w lasach, polityka 
eksterminacyjna realizowana była drogą deportacji miejscowej ludności, 
osadzania jej w więzieniach lub obozach koncentracyjnych, gdzie wa­
runki egzystencj i prowadziły szybko do wyniszczenia organizmu i śmierci 
z głodu lub wycieńczenia 20• W obozach zginęło wielu mieszkańców Gra­
jewo i pobliskich osiedli. Na przykład ze wsi Wojewodzin wskutek ter­
roru okupanta poniosło śmierć 7 mężczyzn. Jednego z nich zamordowano 
na miejscu, pozostali zginęli w obozach koncentracyjnych 21. 

Stałym zagrożeniem były deportacje na przymusowe roboty do III 
Rzeszy. Zabierano przeważnie ludzi młodych i zdrowych. Wielu spośród 
nich zginęło w Niemczech. Padali ofiarą terroru najczęściej w związku 

it Ibid„ Ds 57/68. 
tl Zob. A. Omiljanowicz, Ziemia Białostocka prz11pomina, Lublin 1965, s. 76. 
u OK Białystok, Ds 81/67. 
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z wyraZonym sprzeciwem w·obec brutalnego traktowania przez zatru­
dniających ich Niemców, ucieczkami z robót przymusowych, lub tak 
zwanym pohańbieniem rasy. 

Amtskomisariat Biala.szewo 

Utworzony został pod koniec sierpnia 1941 r. Początkowo obejmował 
on większy ob!lzar - na północ od miejscowości, od której brał swoją 
naz\vę - z czasem klika wsi dołączono do amtskomisariatu Grajewo. 
Amtskornisariaten odróżniał się od innych tym, że po pewnym czasie 
wszystkie urzędy przeniesionD z Białaszewa do innych miejscowości. 

Amtskomfaariat ulokowano w Ciemnoszyjach, natomiast posterunek żan­
darmerii początkowo dD wsi Przechody, pod koniec okupacji również do 
CiemnDszyj . 

Notujemy też częste zmiany na stanowisku amtskornisarza. Kolejno 
komisarzami byli: S o k a 1, B e e  r, K u  1 a k i K 1 o u s  e. Ustalono także 
nazwiska niektórych żandarmów: Willi S c  h w i e  d e r, R i c h t e r, 
T s c h a p  k o , S o m b e c k, S c h i d l i  c h, S c h o u m a n, M a n i e c k, 
K r  a u s  e. Zmiany organizacyjne amtskomisariatu i żandarmerii przy­
padły na 1942 r. 

Jedną z pierwszych zbrodni dokonanych w pobliżu Białaszewa było 
rozstrzelanie 1 1  osób w lesie nazywanym Mościskl. Byli to Żydzi, męż­
czyźni, kobiety i dzieci. Żandarmi zatrzymali ich na szosie Białystok­
Grajewo w momencie gdy jechali furmanką. Prawdopodobnie Żydzi ci 
pochodzili z Grajewa i byli uciekinierami z getta. Egzekucji dokonano 
bezpośrednio po zatrzymaniu. Zwłoki zakopano na miejscu zbrodni n•. 

Najczęściej odbywały się w amtskomisariacie pojedyncze egzekucje. 
W Białasz ewie, za cmentarzem katolickim, żandarmi zamordowali dwóch 
młodych chłopców; w pobliżu wsi Wólka Piaseczna nieustalonego z na­
zwiska Rosjanina; w Przechodach Leokadię Łojewską, lat 40, rol­
niczkę, będącą w zaawansowanej ciąży; Feliksa Truszkowskiego ze wsi 
Okół i innych. Najwięcej jednak ludności zamieszkał€j w amtskomisa­
riacie zginęło w obozach koncentracyjnych i w miejscach masowych 
straceń. 

Nasilenie różnych form eksterminacji miejscowej ludności przypada 
na lata 1943-1944. żandarmi organizowali wtedy wielkie obławy, pod­
czas których zabrali wiele osób, przeważnie mężczyzn. Osoby bezprawnie 
pozbawione wolności przewożono grupami do obozu w Grajewie, po 
czym wysyłano do obozów k oncentracyjnych lub do więzienia w Bia­
łymstoku, skąd większ-0ść osób pochodzących z pow. grajewskiego tra­
fiała do transportów skierowanych na rozstrzelanie. Egzekucje odbyły 

" Ibid., Ds 96/67. 
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się 8 grudnia 1 943 r. i 1 1  styeznia 1944 r. w Grabówce koło Białego­
stoku. W późniejszym czasie, do momentu opuszczenis terenu powiatu 
przez wojska niemieckie, kilkadziesiąt osób pochodzących z amtskomi­
sariatu Białaszewo rozstrzelano w lesie w rejonie wsi Kosówka, Bogu­
sze, Ostrykół. 

W kilkunastu wypadkach zanotowano też deportacje ludności na 
przymusowe roboty do III Rzeszy. W przeciwieństwie jednak do innych 
amtskomisariatów nie przybrały one charakteru masowego. Złożyły się 
na to zapewne dwa zasadnicze czynniki: zatrudnienie pod przymusem 
znacznej części mieszkaiłców na terenie t'Wierdzy Osowiec oraz przy 
pracach przeładunkowych w Podlasku, gdzie znajdowały się magazyny 
niemieckie 23, 

Amtskomisariat Wąsosz 

Amtskomisarzem był D o r  f, jego zastępcami S c  h u  l z i K o  w a­
l e  w s  k y. Żandarmerią dowodził S c h m i d t. Najbardziej znani z okru­
cieństwa żandarmi to Josef S t  a 1 e n d  a i S c  h a f  e r  d (Staferd). 

Żandarmi zamordowali na miejscu co najmniej 9 osób, zabrali i bez­
prawnie pozbawili wolności 24 osoby, przy czym 21 spośród nich uległo 
zgładzeniu w różnych miejscach kaźni. Amtskomisarz spowodował wy­
siedlenie 3 miejscowości oraz wywiezienie co najmniej 35 osób na ro­
boty przymusowe do III Rzeszy, ·z czego 2 zginęły w Niemczech :<. 
W Wąsoszu utworzono także getto przeznaczone dla ludności żydowskiej. 
W początkach listopada 1942 r. Żydów wywieziono do obozu w Bo­
guszach, po czym transportami kolejowymi skierowano do Treblinki. 

Charakterystycznym przykładem po.stępowania żandarmów wobec 
ludności polskiej może być rozprawa nad Eugeniuszem Łubą. Zabrano 
go ze wsi Żebry i pobito pałkami gumowymi do nieprzytomności. Na­
stępnie związano drutem i odwieziono na posterunek żandarmerii. Na­
stępnego dnia żandarmi rozstrzelali go na terenie żwirowni znajdującej 
się między Szczuczynem a Wąsoszem. Zwłoki zakopano na miejscu zbro­
dni. 

W tym czasie żandarmi zamordowali 18-letniego Wincentego Łubę. 
Eugeniusz i Wincenty Łubowie byli braćmi. kh ojciec &lward Łuba 
i siostra Le-0kadia trafili do obozów koncentracyjnych. Wróciła tylko 
Leokadia Łuba. 

W dniu 1 6  lipca 1944 r. żandarmi urządzili obławę w okolicach wsi 
Kędziorowo. W czasie obławy napotkali furmankę, którą jechali dwaj 
rolnicy: Józef Maciorowski z Komosewa, lat 45, i Jan Kadłubowski z ko-

„ Ibld. 
" Ibid„ Ds 55/68. 
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lonii Kędziorowo, lat 30. Żandarmi zamordowali ich na miejscu. Czaszki 
mieli przestrzelone na wylot kulami karabinowymi, a ciało Kadłubo­

wskiego nosiło ślady znęcania się nad nim, było zmasakrowane uderze­
niami kolb. Rodziny zamordowanych zabrały ich zwłoki i pochowały na 
cmentarzu w Wąsoszu 25. 

Podobnie jak w innych amtskomisariatach wywoźenie ludzi do obo­
zów koncentracyjnych było na porządku dziennym. Równieź deportacje 
na roboty przymusowe i na kopanie okopów stały się zjawiskiem maso­
wym. Na przykład w Ławsku żandarmi i amtskomisarz zamordowali 3 
osoby. 7 zesłano do obozów, z których 3 nie wróciły. Ponadto z tej wsi 
deportowano na przymusowe roboty do III Rzeszy 56 osób. Część zginęła, 
a wśród nich Marianna Izbicka, licząca w tym czasie 18 lat. 

Z innej wsi Komosewo ·- żandarmi zamordowali 3 osoby na 
miejscu, 8 mieszkańców zabrali do obozów, w których aż 7 poniosło 
śmierć. Na roboty przymusowe do III Rzeszy deportow•no 3 osoby, z kt&· 
rych 2 zginęły. Nie było wsi w amtskomisariade, która by nie odczula 
terroru okupanta. 

Amtskomisaria.t Radziłów 

Utworzony został w sierpniu 1 941 r„ po . przekazaniu administracji 
cywilnej terenów zajętych przez Wehrmacht. Amtskomisarzem był 
B e r  t h, jego zastępcą do spraw rolnych S c h u I z. Żandarmerią dowo­
dził Otto W i d e  r pochodzący z Magdeburga. Jego podkomendnymi byli: 
Josef S t a r  c k, z zawodu stolarz, Hans S t a r o ś c i  a k, z zawodu kra­
wiec, Hans H ii h n, H i 1 1  e - pochodzący z Sudetó·w i S i m  n o w i t z. 
Nazwisk dalszych żandarmów z posterunku w Radziłowie nie udało się 
ustalić. 

Zamordowali oni na obszarach amtskomisariatu co najmniej 26 osób, 
zabrali do więzień i obozów 49 osób, przy óym aż 27 utraciło życie 
w katowniach hitlerowskich. Na roboty przymusowe do III Rzeszy i na 
kQpanie okopów departowano 119 osób, z <::zego zginęło w Niemczech 
1 2  osób. 

A oto kilka przykładów zbrodni popełniony<::h przez żandarmerię. 
W 1943 r. żandarmi Hans H ii h n i Hans S t a r  o ś c i  a k zamordowali 
Adama Zalca ze Szczuczyn.a. 22 lipca 1944 r. żandarmi Hahn oraz Josef 
S t a r c k, zatrzymali na moście w Dzienvanach Antoniego Brrostowskie­
go z Rydzewa Pieniążek. Przewieźli go następnie wraz z bratem Ale­
ksandrem do Radziłowa i rozstrzelali oo żwirowni 211. 
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W 1943 r„ przy drodze prowadzącej z Radziłowa do Karwowa, za­
mordowali 2 jeńców radzieckich o nieznanych nazwiskach. Natomiast 
9 lipca 1944 r. na szosie za wsią Żebry zamordowali Jana Sierbińskiego, 
lat 18, Józefa Karwowskiego, lat 40, rolmika i Maksyma J onkajtysa, lat 
30, nauczyciela ze Szczuczyna. Zwłoki zakopali na miejscu z·brodni i do­
piero po wojnie odkopano je i przeniesiono na cmentarze w Wąsoszu 
i Szczuczynie. 

Najsilniej jednak bestialstwo żandarmów z Radziłowa uzewnętrzniło 
się w trakcie rozprawy nad rodziną Czarneckich ze Słucza. Zabierając 
Czarneckich z mieszkania kazali im spakować bagaż podręczny twierdząc, 
że zostaną oni ewakuowani, Przewieźli ich samochodem do Radziłowa, 
przetrzymali przez noc \V areszciet a rankiem \vywieźli do lasu koło w.si 
Żebry, gdzie Kazimierza i Irenę rozstrzelali. Córeczkę Czarneckich � 
Wandę liczącą zaledwie rok zamordowali uderzeniami łopaty w głowę. 
Zwłoki zamordowanych pochowano na miejscu zbrodni. 

W tej samej miejscowości, tj. we wsi Słucz, uchylający się od r·obót 
przymusowych w Niemczech Czesław Lenda, liczący w tym czasie lat 20, 
dostał się w ręce żandarmów. Skatowali go do tego stopnia, że na sku­
tek doznanych obrażeń zmarł bezpośrednio po pobiciu "· 

Ze Słucza do obozów i więzień zabrali żandarmi 15 mężczyzn, wró­
cił z nich tylko jeden. Pozostali zginęli w katow>niach hltlerawskich, 
Wśród zamordowanych znaleźli się ro.in. kierownik szkoły Władysław 
Sypniewski, właściciel folwarku Witold Chojnowski i szewc Stanisław 
Krajewski. Na roboty przymusowe do Niemiec i do kopania okopów za­
bran-0 z tej miejscowości co najmniej 39 osób. Spośród nich 6 osób zgi­
nęło w Niemczech, 1 zmarła bezpośrednio po powrocie "· Ze Słucza 
żandarmi zabrali ponadto 15 zakładników, których pe trzymiesięcznym 
przetrzymywaniu w więzieniu w Białymstoku zwolniono. Zakładników 
brano również z in·nych miejscowości. 

Ze wsi Mśckhy na roboty przymusowe deportowano 54 osoby, przy 
czym 3 spośród nich zginęły, a 1 zmarła. Masowe "'Ywożenie na robo­
ty do III Rzeszy pozbawiło wieś młodych, najbardziej wartościowych rąk 
do pracy. Podobne deportacje odbywały się w wielu wsiach. 

Dnia 21 lipca 1944 r. w Rydzewie Pieniążkach żandarmi z Radziłowa 
rozstrzelali Tadeusza Wysockiego, lat 17, Apolinarego Petk-0wskiego, lat 
:ł2, Franciszka Samełkę, lat 50, natomiast w grudniu tegoż r-0ku Mieczy­
sława Tomaszewskiego, lat 33, rolnika "· Ze wsi Borawskie zamordowano 
mężczyznę, 2 osoby straciły życie w hitlerowskich obozach koncentra­
cyjnych. 

:i; Ibid. 
:as Ibid. 
211 Ibid. 
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Amtskomisariat Szczuczyn 

Urząd amtskomisarza i posterunek żandarmerii zorganizowane zostały 
w sierpniu 1941 r. Na czele amtskomisariatu stał do 1942 r. B e e  r, a na· 
stępnie L e  i m  a n. Ten ostatni otrzymał od miejscowej ludności prze­
zwisko „Culaga", ze względu na częste używanie laski do bicia prze. 
chodniów. Zastępcą amtskomisarza był R a d k o, a sekretarzem S a t  1 e r. 
Na czele żandarmerii stał Abteilungsfi.ihrer w stopniu leutnanta. Podle­
gały mu posterunki w Wąsoszu, Szczuczynie, Radziłowie, Grabowie 
(obecnie pe>wiat Kolno) i Białaszewie. Ze względu na częste zmiany per­
sonalne na tym stanowisku, nazwisk nie udało się ustalić. Komendantem 
miejSC1Jwego posterunku 7..andarmerii był K 1 i s s a .  Żandarmami, m.in„ 
byli: B e h  m e  1 , R a t  a i, P a  u 1. Ten ostatni wyróimiał się okrucień&1wem 
wobec miejscowej ludności. 

Z wielu zbrodni, jakich dopuścili się na ludności polskiej i fydoW>lkiej 
żandarmi z posterunku w Szczuczynie, należy wymien1ć wymordowanie 
w lesie Żebry rodziny Wasllewskich oraz małżeństwa Młodzianowskich. 
W tym samym lesie żandarmi ro1,strzelali też 4-osobową rodzinę Zy­
gmunta Zabielskiego ze W1'li Skaje 'o. W nocy z 8 na 9 czerwca 1944 r. 
dokonali pacyfikacji wsi Swidry Awissa. Spalili zabudowania Jana Ben­
dera, a właściciela zabudowań zamordowali. Następnie zabrali z mie­
sz.kań 7 mężczyzn, zaprowadzUl ich na teren posesji Bendera i rozstrze­
lali. W tym czasie zabrali i zamord<rwali z tej .samej wsi 3 mężczyzn. 
Na robqty przymusowe deportowano 25 osób, z których 3 zginęły w Niem­
czech. 

W sierpniu 1942 r. żandarmi niemieccy z posterunku w Szczuczynie 
zamordowali we wsi Bzury 27 dziewcząt w wieku 18-20 lat. Były to 
Żydówki, które Niemiec G r ą  d o  w s  k y zabrał z getta w Szczuczynie do 
prac rolnych w majątku rolnym odebranym od dotychczasowego właści­
ciela - Pola:ka - Henryka Kozłowskiego. Z tej wsi ponadto zabrano 
do obozów koncentracyjnych 4 osoby. Wróciła tylko jedna. Na roboty 
przymusowe deportowano 7. Z leżącej po sąsiedikll ws1 Czarnowo za­
brano na przymusowe roboty 18 ludzi, z których 3 zg1nęły w Niemczech. 
Ze ws1 Milew-0 na roboty przymusowe do III Rzeszy oraz na kopanie oko­
pów zabrano 77 chłopów. Ze ws1 Skaje deportowano 51 osób, z których 
2 zginęły. Z Kudłaczewa natomiast zabrano do obozów koncentracyj­
nych 8 mężczyzn. Wszyscy zg1nęli w obozach "· 

W Rakowie żandarmi zamordowali 5 osób, 2 bezprawnie pozbawili 
wolności kierując d-0 obozu koncentracyjnego, skąd wróciła tylko jedna. 
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60 deportowano na roboty przymusowe do III Rzeszy lub do kopania 
okopów. 

Ze wsi Niedźwiadn.a 8 Judzi wywieziono do obozów koncentracyj­
nych. Dwie osoby deportowano na roboty przymusowe. 

Z rąk żandarmów niemieckich zginęło 5 mieszkańców wsi Mierucie 
i 9 mieszkańców Kędziorowa. Z tej ostatniej 2 mieszkańców zginęło w 
obozach. 

Rejestr zbrodni uzupełnia rozprawa nad ludnością z getta w Szczu­
czynie. Po pogromie w 1941 r. zostało w Szczuczynie około 1700 Ży­
dów. W listopadzie 1942 r. Żydów wywieziono do obozu w Boguszach. 
Po krótkim czasie przetransportowano ich dalej, do obozu w Treblince 
i tam pozbawiono życia w komorach gazowych '"'· 

Amtskomi:sariat Bełda 

Utworzony zóstał w 1941 r„ prawdopodobnie w m1emącu sierpniu. 
Na czele amtskomisariatu stał L e  i m  a n n. Posterunkiem żandarmerii 
kierował K 1 e i. Z żandarmów ok:rudeństwem wyróżniał się Willim 
K e 1 1. Żandarmami tego posterunku byli też S t e i n e r, P a s  u c h  a, 
M a k s  i Edwin M ii h l k e. 

Amtskomisarz i żandarmi odpowiedzialni są za śmierć kilkunastu 
osób. Wielu zbrodni d-Okonali oni na uciekinierach z terenu byłych Prus 
Wschodnich, robotnikach przymusowych. Każdego ujętego uciekiniera 
prowadzili do lasu nazywanego „Choinki Bełdowskie" i tam natychmiast 
rozstrzeliwali 33• Latem 1944 r. żandarmi zamordowali pracującą u nich 
kucharkę, Józefę Kazimierczakową. Została ona zastrzelona we własnym 
mieszkaniu dlatego, że odmówiła wydania posiłku dodatkowej grupie 
żandarmów- 34. 

Najwięcej zbrodni dokonali żandarmi w ostatnim roku okupacji. 19 
lipca 1944 r. zamordowany został przez Willima Kella Leon Domoradzld. 
Zamordowano go bez żadnego powodu w trakcie pędzenia krów i owiec 
na pastwisko. W tym czasie żandarmi zamordowali na podwórku poste­
runku żandarmerii 2 mężczyzn, uciekinierów z rob6t przymusowych. 
Dwóch innych nieznanych mężczyzn, uciekmierów z Prus Wschodnich, 
ujętych we wsi Miecze zamordowano podczas przewożenia furmanką do 
Bełdy. Dwóch męzczyzn rozstrzelano też na polach wsi Kozłówka "· 

łi: Zob. Sz. Datner. K, Leszczyński, J. Gumkowski. ZagUida Zyd6w na ziemiach 
polskich, (w:) Biuletyn Głównej Komis;i Badania Zbrodni Hitierowskich w Poisce, 
t. XIII, Warszawa 1960, s. 88-120. 

" OK Bialystok, Ds 58/67; J. Onacik, P-rzewodnik .•. , s. 69. 
34 OK Biały-stok, Ds 52167. 
" Ibid., Ds 304168, 306168 i 58167. 
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W czasie łapanki miejscowej ludności na roboty przymusowe przy 
kopaniu okopów żandarm Willim Kell zamordował Helenę Tupalską, 
akuszerkę z Bełdy. Była ona w ostatnich miesiącach ciąży, prosiła więc 
żandaTmów, by pozostawili ją w domu, przedstawiała zezwolenie od ko­
mendanta posterunku na pobyt w domu. Ale nic nie pomogło, Kell ude­
rzył ją kilkakrotnie kolbą pistoletu w głowę, a gdy wsiadła na furmankę 
wiozącą ludzi na roboty, ściągnął ją za włosy, zawlókł kilkanaście me­
trów od drogi i zamordował. 

Pewnej nocy żandarmi z Bełdy pod kierownictwem amtskomisarza 
udali się do wsi Pieńczykowo. Tam otoczyli dom Wacława Milewskiego, 
wybili drzwi kolbami karabinów i strzelali do osób znajdujących się w 
mieszkaniu, które obudzone rzuciły się do ucieczki. J,2dna z kul śmier­
telnie tra:fila Vvacława Milewskiego ••. 

Dwaj mieszkańcy wsi Turczyn, Franciszek Kuligowski i Stanisław 
Swiderski, zaangażowani przez żandarmów w charakterze woźniców, zo­
stali następnie przez nich zamordowani. Kuligowskiego zastrzelił Willim 
Kell na podwórku posterunku. 15 czerwca 1944 r. żandarm Kell postrze­
lił Eugeniusza Jaworowskiego. Inny żandarm - Pasucha dobił Ja­
woJX>Wllkiego w momencie, gdy ten opatrywał ranę. 

W czasie obławy zorganizowanej przez żandarmów niemieckich na 
kolonii Skrodzkie zamordowani zostali 4 mężczyźni i kobieta. Byli to: 
Ś\\iiderscy � ojciec, syn i córka , mężczyzna o nieznanym nazwisku z Ba­
ranowicz i Rosjanin. Wszyscy oni byli uciekinierami z robót przymuso­
wych z Prus Wschodnich. 

żandarmi z Bełdy zamordowali też czteroosobową rodzinę Kalinków, 
trzyosobową rodzinę Stefanowiczów, Piotra Rydzewskiego, rolnika i Ste­
fana Łap:ińskiego, gajowego z Pieńczykowa oraz ze wsi Kuligi Mariannę 
Gryczkowską i 3 Kalickich: Antoniego, Alojzego i Aleksandra. Z Cisze­
wa żandarmi zabrali i zamordowali w lesie kolo Kosówki Władysława 
Pawlika i Zofię Pawlik będącą w zaawansowanej ciąży. Podajemy tylko 
niektóre fakty z brodni. Osób zamordowanycn przez żandarmów z poste­
runku w Bełdzie było znacznie więcej 57. 

Amttik-Omisariat Rajgród 

Władze terenowe w Rajgrodzie miały szczególny charakter. W mieście 
tym była siedziba leutnanta żandarmerii, któremu podporządkowane by­
ły również posterunki w Bełdzie i WoźnejwsL Skład personalny władz 
hitlerowskich W Rajgrodzie przedstawiał się następująco: amtskomisa-

164 

" Ibid„ Ds 303168 i 58167. 
11 Ibid., Ds 58/67. 



rzem był przez cały czas Hans P o  g o d a. Stanowisko zastępcy amtsko­
misarza zajmował R ó z y c k  y, a leutnantem żandarmerii był Abtei­
lungsfiihrer - B o c k. Miejscową żandarmerią w Rajgrodzie dowodził 
Ś w  i a t ł  o, i dopiero pod koniec okupacji funkcję tę przejął Bruno P e­
t e r  s o n. Żandarmami byli: L o j  e w  s k y, Erik S t  e r n i c k  y, B ii r­
g e r, S a l w a t, E r t m a n n, K n o l l, K u c h a r s k y, H e i n, A u g u s t, 
Willim E r  s t. 

Z dokonanych ustaleń wynika, że amtskomisarz i żandarmi z tego 
posterunku zamordowali 28 osób, skierowali do obozów k<mcentracyj­
nych i więzień 30 osób, z których 20 zginęło w różnych miejscach kaźni, 
a 30 deportowano na roboty przymusowe do III Rzeszy. Dwie osoby, 
spośród deportowanych, zginęły "· 

W 1941 r. wszystkich Żydów pozostałych w Rajgrodzie w liczbie oko­
ło 550 osób zamknięto w getcie, gdzie cierpieli głód oraz poddawani byli 
różnym formom dyskryminacji i eksterminacji. Pod koniec 1942 r. lu­
dność żydowską wysiedlono do obozu w Boguszach, a getto zlikwidowa­
no. Z obozu w Boguszach Żydzi przewiezieni zostali do Treblinki, gdzie 
ich wymordowano. 

Z większych zbrodni, jakich dopuścili się żandarmi z Rajgrodu na 
ludności polskiej, należy zaliczyć pacyfikację wsi Grzędy, udział w wy­
m'ordowaliliu rodzin Kalinków i Stefanowiczów z Pieńczykowa, rozstrze­
liwanie uciekinierów z robót przymusowych i mordowanie bez żadnego 
powodu pojedynczych osób. Potwierdzają to następujące fakty: we wsi 
Barszcze żandarmi zamordowali rolnika z Solistówki, Lud·omira Ewko, 
w Solistówce mieszkańców tej wsi: Stanisława i Helenę Leszczyńskich 
oraz nieznanego z imienia i nazwiska jeńca, którym - po ucieczce z nie­
vvoli niemieckiej - opiek-owała się miejscowa ludność. 

W 1943 r. żandarmi w Rajgrodzie zamordowali w pobliżu „Rykowej 
Góry" 2 młodych chłopców ze wsi Wojdy - Józefa Sebunię i jego ko­
legę, .nieznanego z imienia i nazwiska, pochodzącego z Warszawy. Z przy­
czyn wyłącznie politycmych żandarmi rozstrzelali Wiktora Sienkiewicza 
z Solistówki. W grudniu 1944 r. na posterunku żandarmerii został za­
mordowany Pimon Masłobojew i 2 nieznani mężczyźni. W okolicach 
Bełdy żandarmi zamordowali mieszkańca Rajgrodu Aleksandra Jabłoń­
skiego, a w Rajgrodzie, zabranego ze wsi, Rosjanina inżyniera Popowa. 

Realizując eksterminacyjną politykę żandarmi zamykali do więzień 
przedstawicieli miejscowej inteligencji, a następnie wywozili ich do obo­
zów koncentracyjnych. Spośród zabranych większość zginęła. Między 
innymi zamordowany został nauczyciel Stanisław Borys. 

" Ibid., Ds 59/69. 
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Amtskomisaria.t Kroszewo 

Obejmował stosunkowo niewielki obszar pow. grajewskiego. Siedziba 
amtskomisarza znajdowała się w Kraszewie, na terenie obecnego pow. 
augustowskiego. Natomiast w 1942 r. jeden z podporządkowanych 
amtskomisarzowi w Kroszewie posterunków żandarmerii zorganizowano 
w WoźnejwsL Siedziba posterunku mieściła sóę w budynku miejscowej 
szkoły podstawowej. Służbę na nim pełniło około 1 0  ż.andarmów. Dowo­
dził posterunkiem K o  1 o f f. Żandarmami byli: Emil B o g a t  s c h, Sieg­
fried H e 1 1, T s c h a p k o  vel Czapka, Georg H e i n, H e i  n m a n n oraz 
T h u 1 1, oraz inni o nieznanych nazwiskach. 

żandarmi z tego posterunku byli sprawcami jednej z największych 
na ziemi grajewskiej pacyfikacji WISi Grzędy. Wraz z żandarmami z po­
sterunków w Rajgrodzie, Bełdzie i Grajewie, otoczyli oni 16 sierpnia 
1943 r. wieś, podpalając za budowania i wypędzając z domów wszystkich 
mieszkańców. ·Po spaleniu zabudowań i zrabowaniu mienia ludność zgro­
madzono w jednym miejscu. Część ludności rozstrzelano na miejscu, a po­
zostałych, grupami po kilka osób, popędzono do obozu karnego w Gra· 
jewie, a następnie na roboty przymusowe do III Rzeszy. Wysłano tam 
wówczas około 200 osób. W trakcie pacyfikacji zamordowano łącznie 35 
osób w różnym wieku, od małych dzieci do starców. Straty materialne 
poniesione przez mieszkańców wyraziły się kwotą co najmniej 1 O mln zł 
według obecnych cen. Do dnia dzisiejszego wieś nie została odbudowana. 
Powodem pacyfikacji był fakt, że wieś Grzędy położona na uboczu w la­
sach Czerwonego Bagna mogła stanowić i była w rzeezywdstości pwll<:tem 
oparcia działających w tym rejonie oddziałów partyzanckich. 

Z innych zbrodni popełnionych przez 7.andarm.ów ;vymiBnionego po­
sterunku należy podać wymordowanie czteroosobowej rodziny Nowickich 
i Celiny Orłowskiej, córki Emilii, nauczycielki miejscowej szkoły. żan­
darmi za brali te osoby z domu 24 sierpnia 1943 r. i po przetrzymaniu 
w areszcie na posterunku 29 sierpnia 1943 r. roztrzelali w uroczysku 
„Diable Bielaszki" 39. 

W trakcie pojedynczych egzekucji dokonywanych na terenie Woźnej­
wsi i w pobliskim lesie żandarmi zamordowali 12 osób, w tym nieletnie­
go chłopca pochodzenia rosyjskiego, o nieznanym imieniu i nazwisku. 
Zginęła również Żydówka - nauczycielka z Rajgrodu - 23-letnia Te­
resa Lewintin. Charakterystyczną cechą postępowania żandarmów był 
fakt, że znęcali się oni nawet nad zwłokami swoich ofiar. Zanotowano 
kilka wypadków zbeszczeszczenia zwłok osób zamordowanych przez tych 
żandarmów. 

mi J. Onacik, PTzewodnik ... , s. 73, 76; OK Białystok, Ds 51/G'i.  
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Z okolicznych wsi podległych terytorialnie posterunkowi w Woźnej­
wsi żandarmi zabrali do więzień i obozów 12 osób. Jedynie 4 osoby spo­
śród zabranych pozostały przy życiu. 8 osób poniosł-0 śmierć w kato­
wniach hitlerowskich. Na roboty przymusowe do III Rzeszy deportowano 
45 osób. Jeden z zabranych mężczyzn, Wacław Strzałko zginął w Niem­
czech. Sprawcą deportacji był amtsko.misarz z Kraszewa, któremu ten 
teren administracyjnie podlegał. 

3. Obozy hitlerowskie 

Reżim hitlerowski wytworzył cały system obozów służących realizacji 
wytyczonych celów: zdławienia wszelkiego oporu tuk w Niemczech, jak 
i na terenach krajów okupowanych, a w szczególności biologicznemu wy­
niszczeniu ludności słowiańskiej . i  żydowskiej na wschodzie. Były wśród 
nich obozy natychmiastowej zagłady, obozy koncentracyjne, jenieckie, 
kame, 'h-ychowawcze oraz pracy przymusowej. Łącznie na ziemiach pol­
skich było ponad 2000 obozów, podobozów, jak też podporządkowanych 
im kom!l'l1d. 

Na terenie pow. grajewskiego w okresie okupacji istniało kilka obo­
zów. Stały charakter nosiły trzy: w Boguszach, Grajewie i Podlasku 41l. 

ObÓ'll: w Boguszach 

Zorganizowany zootał w stosunkowo krótkim czasie, bezpośrednio po 
napaści Niemiec hitlerowskich na Związek Radziecki. Początkowo grupy 
jeńców radzieckich kierowane były do Prostek, gdzie w okolky stacji 
kolejowej przetrzymywano jeńców przez kilka dni. Juź wtedy zatru­
dniano ich przy budowie obozu jenieckiego w Boguszach. Budowa po­
legała na tym, że na polach wsi Bogusze otoczony został zasiekami i pło­
tami z drutu kolczastego duży teren. W pewnej od siebie odległości po 
zewnętrznej stronie zasieków ustawiono wieżyc2lki strażnicze, na których 
umieszczono karabiny maszynowe. 

Poszczególne sektory obozu podzielono wewnętrzny.mi płotami z dru­
tu kdczastego 'na 1 O pól. Nie przewidziano natomiast budynków przezna­
czonych na pomieszczenia dla jeńców. Przetrzymywano ich pod gołym 
nieb.em niezależnie od pory roku i opadów atmosferycznych. Jeńcy wy­
grzebywali sobie rękoma doły w ziemi i w ten sposób tworzyli lego­
wiska, w których po kilku nocowali ochraniając się przed zimnem. Zda­
rzało się, że doły te, po nocnych opadach, porą zimowa pokrywał śnieg . 

.ie Zob. Sz. Datner, Obozy jenieckie na ziemiach polskiclt, Warszawa 1967, s. 2; 
OK Białystok, Ds 81167. 
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Dopiero, gdy część jeńców z obozu zatrudniono przy pracach leśnych, 
uzyskali oni możliwość przyniesienia materiału na budowę ziemianek. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że wkrótce po założeniu obozu zgro­
madzono w nim około 40 OOO jeńców. Oprócz wojskowych radzieckich, 

3. Prostki - pomnik w miejscu obozu koncentracyjnego w Boguszach 

w obozie przetrzymywano także cywili - Polaków. Byli to mężczyźni, 
których żołnierze niemieccy zatrzymali po prostu na szosach i drogach 
w pobliżu Grajewa, w pierwszej fazie działań wojennych. Ludzie ci nie 
brali udziału w walkach, a przetrzymywanie ich w obozie dla jeńców 
wojennych stanowiło rażące naruszenie norm prawa międzynarodowe­
go. Po pewnym czasie w drodze indywidualnych zabiegów, podjętych 
przeważnie przez rodziny, znaczną część uwięzionych w obozie cywili 
zwolniono u. 

Liczba jeńców radzieckich przebywających w obozie szybko malała. 
Panował tam bowiem straszny głód, który dziesiątkował ustawicznie 
więźniów. Jeńcy, mimo że byli to młodzi ludzie, masowo umierali z wy-

41 Ibid., Ds 15/66; zob. Z. Łukaszkiewicz, Zagłada jeńców radzieckich w obozach 
na ziemiach polskich, (w:) Biuletyn Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce, t. V., Warszawa 1949, s. 159. 
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c1enczenia, zjadali z głodu wszystko co tylko nadawało się do zjedzenia, 
a nawet zdarzały się wypadki kanibalizmu. Na dużą śmiertelność wpły­
wały także choroby zakaźne. Komenda obozu nie zapewniła jeńcom ża­
dnej opieki lekarskiej. Nie mogli jej też udzielać swoim chorym kole­
gom jeńcy, z zawodu lekarze, z braku odpowiednich leków. Jeńców 

dziesiątkowała nie tylko wysoka śmiertelność wywołana eksterminacyj­
nymi warunkami bytu, ale także masowe rozstrzeliwania stosowane 

powszechnie przez władze obozowe. W pierwszej kolejn ości wymordowa­
no w pobliskim lesie Kosówki dowódców i oficerów politycznych. Obli­
cza się, że w obozie tym straciło życie około 23 OOO jeńców u. Nie­

licznych, którzy pozostawali przy życiu, wywieziono do III Rzeszy na 
roboty przymusowe. 

Przez krótki czas w obozie w Boguszach przetrzymywano również 
jeńców francuskich i włoskich. Nie jest znana niestety ich liczba. Brak 
jest także wiarogodnych danych co do losu, jaki spotkał tych jeńców, 
aczkolwiek przewodniki po upamiętnionych miejscach walki i męczeń­
stwa wspominają 460 jeńców włoskich zamordowanych w Boguszach '3• 

Na przełomie lat 1942-1943 w obozie w Boguszach umieszczono Ży­

dów, przed wywiezieniem ich do Treblinki. Przetrzymywano ich w obo­
zie stosunkowo krótko, po czym załadowywano do wagonów kolejowych 
i odtransportowywano do obozu zagłady. Pewnego dnia, gdy pędzono Ży­
dów na stację kolejową w Prostkach, niespodziewanie otworzono do nich 
ogień z karabinów maszynowych zabijając wiele osób. W latach 1943-1945 
przetrzymywano także w obozie ludność polską z wys1edlonych wsi, za­
nim wywieziono ją na roboty przymusowe do III Rzeszy. Obóz w Bo­
guszach zatracił wtedy swój pierwotny charakter stają� się miejscem se­
lekcji osób wywożonych. Ostateczna likwidacja obozu nastąpiła w sty­

czniu 1945 r. 

Obóz w Grajewie " 

Obóz ten zorganizowano w pierwszych dniach okupacji hitlerowskiej 
jako obóz karny. Spełniał on także rolę obozu przejściowego i aresztu 
śledczego. Umieszczano w nim niejednokrotnie osoby, które już w na­
stępnych dniach rozstrzeliwano w lesie Kosówki lub innych miejscach 
egzekucji. Z obozu tego zabierano więźniów do obozów koncentracyj­
nych, lub na roboty przymusowe do III Rzeszy. Niejednokrotnie żan­
darmi w obozie tym umieszczali całe rodziny, nie tylko z terenu pow. 
grajewskiego, ale także innych miejscowości. 

u OK Białystok, Ds 15/66. 
a Zob. p„zewodnik po upamiętnionych mie;scach .. „ s. 54. 
" OK Białystok, Ds 36no. 
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4. Tablica z nllzwiskami osób zamordowanych na cmentarzu w Grajewie 

W obozie powszechnie stosowano bicie więźniów, szczególnie pod-­
czas przyjmowania nowych transportów. Zdarzały się także egzekucje 
przeprowadzane na miejscu. Najwięcej ich odbyło się pod koniec oku­
pacji, w przededniu wyzwolenia. Spośród funkcjonal'iuszy obozowych 
okrucieństwem wyróżniali się W y t r y  c h, B u t z k o  i F l a s  c h . Byli 
to żandarmi podporządkowani służbowo powiatowym władzom policyj­
nym. 

Obóz w Podlasku 4s 

Obóż ten położony był w lesie. Składał się z dwóch dużych baraków 
przeznaczonych dla więźniów cywilnych, przebywali w nim wyłącznie 
mężczyźni w liczbie około 1 OO. Oprócz więźniów cywilnych, w 6 barakach 
odgrodzonych płotem z drutu kolczastego, w.ajdowało się około 800 jeń­
ców radzieckich. Zarówno jeńcy, jak i cywile pozostawali pod nadzorem 
żołnierzy i majstrów niemieckich. Zatrudniono ich przy pracach wyładun­
kowych i załadunkowych w niemieckim magazynach wojskowych. Pra-

45 Ibid., Ds 46/72. 
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cowali oni także przy konserwacji torów kolejowych i w tartaku. Poza 
jeńcami radzieckimi przebywali tu także jeńcy włoscy. Prawdopodobnie 
zostali oni przywiezieni tu z obozu w Boguszach. 

Do cywilnej części obozu kierowano mężczyzn z terenu całego woj. 
białostockiego, szczegó'.nie z powiatów północnych. Przebywali w obozie 
krótko: cxi tygodnia do 10 miesięcy. Praca trwała 10 godzin dziennie, 
a nawet dłużej. Warunki sanitarne były złe. 

Nieustalona jest data założenia obozu. Istniał on na pewno w latach 
1943-1944. Z funkcj onariuszy obozowych znane są tylko dwa nazwiska: 
Z y m a  i D r a b. Nie ustalono nazwiska komendanta obozu. Na podsta­
wie dotychczasowych ustaleń, obóz w Podlasku w części przeznaczonej 
dla ludności cywilnej należy określić jako obóz pracy przymusowej. 

Z materiałów Biura Odszkodowań Wojennych przy Prezydium Rady 
Ministrów wynika, że pow. grajewski poniósł duże straty osobowe wyra­
żające się liczbą 5366 osób. Wskutek bezpośrednich działań wojennych 
zginęły 163 osoby, władze okupacyjne pozbawiły życia 5009 osób, w wię4 
zieniach i obozach zginęło 100 osób, na robotach przymusowych 77, w 
innych okolicznościach 4 7 osób te. 

Dane te nie są pełne, gdyż nie ujęto w nich strat biologicznych oby­
wateli polskich narodowości żydowskiej. Ponadt-0 Biuro Odszkodowań 
Wojennych w swoich założeniach przyjęło, że okoł-0 20"/o ludności nie 
objęto ankietyzacją, z uwagi na dużą migrację ludności w okresie po­
wojennym. 

Komplikacje wynikające przy tego typu podsumowaniach pogłębia 
fakt, że nie ukończono jeszcze całkowicie prac związanych z ustalaniem 
i dokumentowaniem zbrodni hitlerowskich. Z dotychczasowych ustaleń 

wynika, że na terenie pow. grajewskiego wskutek terroru okupanta utra­
ciło życie około 26 OOO osób. Należy jednak mieć na uwadze, że wchodzi 
tutaj w grę wagi zasadniczej fakt, iż w Boguszach znajdował się obóz 
dla jeńców radzieckich. W obozie tym zginęło 23 OOO jeńców. Masowe 
rozstrzeliwania ludności żydowskiej pociągnęły za sobą około 2000 ofiar, 
nie wliczając Żydów wywiezionych i straconych w Treblince. 

Eksterminacja ludności polskiej spowodowała około 1000 ofiar. Do­
kładną cyfrę można będzie wskazać dopiero po zakończeniu prac pro­
wadzonych aktualnie na terenie całego woj. białostockiego. Ale nawet 
wtedy ustalona liczba będzie niestety niepełna, znaczną część zbrodni 
hitlerowskich popełniono bez świadków, a ofiary pozostały bezimienne. 

49 M. Gnatowski, Za wspólną sprawę, s. 41. 
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Maria Kolendo 

Tajne nauczanie w latach 
okupacji hitlerowskiej 

Niniejsze opracowanie oparte jest na analizie ankiet rozesłanych przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Białostockiego i Zarząd Okręgu ZNP 
w Białymstoku w 1946 r., przechowywanych w Wojewódzkim Archiwum 
Państwowym w Białymstoku oraz ankiet, rozesłanych przez Ministerstwo 
O.światy na teren woj. białostockiego w 1946 r. i przekazanych Archi­
wum Głównego Urzędu Statystycznego w Warszawie. 

W wyniku porozumienia Zarządu Głównego ZNP z Ministerstwem 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego oraz z Zarządem Głównym Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację - o potrzebie przeprowadzenia 
weryfikacji i uzupełnienia ankiet Ministerstwa Oświaty z 1946 r. - zo­
stały one za pośrednictwem Zarządu Głównego i Okręgowego ZNP prze­
słane w 1971 r. w odpisach do Zarządów Powiatowych ZNP do opraco­
wania. Muszę jednak zaznaczyć, że wykorzystałam ankiety Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania przed skierowaniem ich do weryfikacji. Nato­
miast po weryfikacji nie mogłam ich dogłębniej i gruntowniej przeana­
lizować. Ogólnie biorąc, wykorzystałam 52 ankiety KOSB z terenu pow. 
grajewskiego i przejrzałam 32 ankiety zweryfikowane Ministerstwa Oś­
wiaty i Wychowania. Uzupełniłam też materiał statystyczny, wykorzy­
stując orzeczenia Komisji Weryfikacyjnej II instancji KOSB w Bia­
łymstoku. 

STUDIA I MATERIALY 

DO DZIEJÓW POWIATU GRAJEWSKIEGO, t. Il, 1974 
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Ankiety KOSB, wypełnione indywidualnie przez osoby biorące udział 

;,;v tajnym nauczaniu, odnoszą się wyłącznie do :ajnego nauczania i za­

wierają pytania, dotyczące danych o uczniach, organizacji na uczania , 

warunków pracy, napotykanych trudności, wypowiedzi charakteryzują­

cych pracę nauczycieli, a także rubrykę strat wśród nauczycieli. Wiele 
odpowiedzi nie uwzględnia jednak wyczerpująco wszyAkich pytań oraz 
niezbyt jasno precyzuje odpowiedzi. Ankiety Ministerstwa Oświaty i Wy­

cho\\�ania, kierowane do szkół i wypełniane przez kiero\vnict\i;,ra tych 

szkół, zawierają pytania dotyczące jawnych szkół w okresie wojny, taj­

nego nauczania, poniesionych strat materialnych w budynkach i sprzęcie 
szkolnym, zapotrzebowania w wyposażeniu szkoły na naj bliższy okres, 
a także sprawy martyrologii nauczycieli. Uzupełniły one w niewielkim 
stopniu ankiety KOSB· w zakresie materiału opisowego i statystycznego. 

W pracy skorzystałam również z opracowania W. żarskiego-Zajdle­
ra, Ruch Oporu w latach 1939-1944 na Białostocczyźnie. Referat mate­
riałowy, wykonanego na zlecenie Wojskowego Instytutu Historycznego 
w Warszawie, w 1965 r. 

Historia taj nego nauczania na terenie pow. grajewskiego, jak zresztą 

i w innych powiatach naszego województwa, jest trudna do opracowa­

nia. Ze względów konspiracyjnych nauczydele nie prowadzili w latach 

okupacji dokumentacji szkolnej, a jeśli nawet robionD indywidualne za­

pisy, ulegały one naj częściej zniszczeniu w czasie działań wojennych. 

Nie wszy""Y zresztą nauczyciele wypełnili przesiane ankiety KOSE, po­
za tym część ankiet zaginęła w czasie częstych przeprowa dzek Biura 
KOSE w pierwszych latach po wyzwoleniu. 

Próba opracowania historii tajnego nauczania w naszym wojewódz­
twie, podjęta przez Okręgową Komisję Historyczną z2. pomocą rozpisa­
nych ankiet, nie przyniosła pozytywnych wyników, Z terenu pow. gra­

jewskiego odpowiedział na ankietę tylko Jan Chróścielewski ze wsi Glin­
ki-Slucz. Dodać jeszcze należy, że protokoły orzeczeń Komisji Weryfika­
cyjnej I Instancji w Grajewie przy Inspektoracie Szkolnym nie wniosły 

nic nowego do ustalenia listy nauczycieli pracujących w tajnym naucza­

niu w okresie okupacji hitlerowskiej . Prowadzona obecnie weryfi.1<acja 
ankiet Ministerstwa Oświaty z 1946 r. uzupełni istniejące łuki zarówno 
w zakresie statystycznym, jak i opisowym. Dlatego w opracowaniu nie 
ma głębszej anaiizy faktów oraz oceny wydarzeń i liczb statystycznych . 

Jest to na Dbecnym etapie badań zaledwie materiał do dziejów oświaty 
tajnej w latach okupacji hit:erowskiej o charakterze popularno-history­
cznJ�m. 

Należy ponadto dodać, że sporo materiału rzeczowego zdobyłam od 
osób związanych z tajną oświatą w okresie okupacji, w czasie bezpośre­
dnich rozmów lu'> wymiany korespondencji. Poczuwam się więc do mi-
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lego obowiązku podziękować serdecznie koleżankom i kolegom, którzy 
pomogli mi uzyskać dodatkowy materiał do mojej pracy. Dziękuję ser­
decznie Romualdzie Dudyczowej za jej wytrwały trud w dostarczaniu 
mi adresów nauczycieli tajnego nauczania i dodatkowe informacje, Marii 
Zaleskiej za udostępnienie mi swego referatu i dodatkowy materiał rze­
czowy, Zarządowi P·owiatowemu ZNP w Grajewie i jego Przewodniczą­
cemu, Henryk·owi M·odzelewskiemu, Antoniemu Petrajtysowi, Aleksan­
drowi Aleksiejewowi, Stanisławie Krasuskiej i Józefowi Rutkowskiemu 
z Ełku, Marii Bagińskiej i Reginie Niesiołowskiej z Białegostoku, Ada­
mowi Snowadzkiemu z Wiśniewa Ełckiego, Helenie Levvko z Olsztyna 
i Lucjanowi Gocławskiemu z Warszawy. 

1. Zasady hitlerowskiej polityki oświatowej 

na okupowanych terenach 

Ustalenie zasad polityki oświatowej okupanta na naszych ziemiach 
jest niezmiernie trudne, ponieważ nie rozporządzam żadnymi źródłami 
miejscowych władz okupacyjnych. W ogóle brak jest dokumentów 
świadczących o reguiowaniu spraw szkolnictwa polskiego dla poszczegól­
nych ziem polskich, wyodrębnionych przez okupanta. Istnieją tylko ogól­
ne instrukcje w sprawie traktowania ludności byłych obszarów polskich, 
uzupełnione wypowiedzią w 1940 r. H. Himmlera i dalszymi dyrekty­
wami Hitlera 1• Należy przypuszczać, że - opierając się na nich - wła­
dze administracyjne odrębnych jednostek politycznych na ziemiach oku­
powanych rozwiązywały samodzielnie problem szkolnictwa polskiego na 
swoich terenach. Bardzo ogólnikowa wypowiedź wyższego urzędnika 
Sipo, Waldemara Macholla: „ ... w okręgu tym nie utworzono szkół dla 
ludności polskiej i utrzymywano, że Polacy winni są nauczyć się tylko 
tyle niemieckiego, by mogli się porozumieć w tym języku" - została 
spisana w 1948 r. gdy oczekiwał procesu sądowego '· 

Nauczycielstwo obszaru „Bezirk Białystok" uświadamiało sobie, że 
okupant hitlerowski zastosuje w dziedzinie oświaty i kultury te same 
metody, jakie wprowadzał na ziemiach polskich uprzednio zajętych. 
Wiedziano o eksterminacyjnej polityce wobec Polaków na terenach wcie-

1 O stosunku Niemców do szkolnictwa polskiego w czasie II wojny światowej 
patrz: Fragmenty memoriału w sprawie traktowania ludności byłych polskich 
obszarów z rasowo-politycznego punktu widzenia, opracowane przez dra Wetzla 
i dr G. Hechta (z 25 XI 1939 r.), s. 147, 167; Fragmenty z opracowania H. Him­
mlera, szefa SS Rzeszy (15 V 1940), s. 123 i 125; Wyjątki z dyrektyw Hitlera (2 X 
1940 r.), s. 130; Biuletyn Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, 
t. IV, Warszawa 1948. 

2 J. Karlikowski, Polityka okupacyjna III Rzeszy w okręou. białostockim, Bia­
łystok b.r. wyd., s. 43. 
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lonych do Reichu, o całkowitym zlikwidowaniu szkół na Suwalszczyźnie, 

która już w 1939 r. włączona została do Prus Wschodnich '· Wiedziano 
też o zamknięciu wszystkich szkół wyższych i średnich w Generalnej 

Guberni i o pozostawieniu tylko niższych szkól zawodowych oraz niż­
szych klas szkoły powszechnej z okrojonym programem nauczania. Usu­
nięto z programu tych szkół te przedmioty, które mogły budzić świa­
domość odrębności narodowej, a więc historię i geografię oraz ogra­
niczono naukę języka polskiego. W oparciu o jawne szkoły rozwinął się 
w Generalnej Guberni system tajnego nauczania uzupełniającego na po-­
ziomie szkoły powszechnej i średniej oraz powstało tajne szkolnictwo 
wy7.sze •. Natomiast na ziemiach wdelonych do Rzeszy lub wyodrębnio­
nych j ako okręgi specjalne rnie było szkół polskich i warunki rozwoju 
tajnego nauczania były tu znacznie trudniejsze niż w Generalnej Gu­
berni. Do tych ostatnich należy zaliczyć „Bezirk Bialystok", w którym 
po likwidacji szkół nauczycielstwo przystąpiło do organizacji tajnej 
oświaty 5• 

Szybkie przesunięcie się frontu po napaści Niemiec na Związek Ra­
dziecki nie pozwoliło uratować mienia szkolnego i pomocy naukowych, 

znajdujących się w budynkach szkolnych, zajmowanych przez wojska, 
szpitale i urzędy niemieckie. We ,,,-siach położonych nad granicą już w 

pierwszym dniu wojny wojska weszły do szkól, jak np. we wsi Popowo, 
niszczyły sprzęt szkolny oraz pomoce naukowe •. Szczególnie dotkliwie 
odczuło nauczycielstwo i miejscowe społeczeństwo stratę książek niszczo­
nych okrutnie przez Niemców. Zl:iiory bibliotek szkolnych i organizacji 
społecznych w Grajewie wywieziono za miasto i spalono na stosie. Zdo­
łano uratować tylko część książek, które w czasie transportu zdołano 

zrzucić z wozów 1. 

Hitlerowskie władze okupacyjne nie pozwalały na otwieranie szkół 
na terenie pow. grajewskiego. Nie było w tej sprawie specjalnego zarzą­
dzenia k:reiskomisariatu, wydawały je amtskomisariaty i poprzez wój­
tów i sołtysów pilnowały realizacji. Przestrzegania zakazu pilnowała 
też żandarmeria. Z. Jasinowski ze wsi Niedźwiadna pis.ze w swej an­
kiecie: „Dla okupanta na tych terenach szkoła istnieć nie mogła, katE>-

� S. Datner, Niemiecki okupacyjny aparat bezpieczeńst1.:;a w okręgu bialo­
stockim (1941-1944) w t1.vietle materiałów niemieckich, Biulety n Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlero\vskich w Polsce, t. XV, 1965. s. 5, 

4 Szkoła w konspiracji, Wspomnienia uczestników t(l,jnego nauczania, Warsza­
wa 1960, s, 18-21. 

5 M. Kolendo, Z dziejów tajnego nauczania w latach okupacji (1941 -1944) skrót 
materiałów do dziejów ośloia.!'y w okresie okupacji hit�erowskiej (1941-1944) na te­
renie okręgu bialostockiego, Białystok 1966. J\.1aszynopis po\:\rlelany. 

6 Według relac)i R. Dudyczowej z Grajev:a. 
' Według relacji M. Zaleskiej z Grajewa. 
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gorycznle zabraniali uczyć dzieci. Żandarmeria okupanta miała wielką 
sieć agentów, którzy śledzili i donosili . . .  " s 

2. Organizatorzy tajnej oświaty w powiecie 

Nauczycielstwo pow. grajewskiego zdawało sobie sprawę, że w pow­
stałych warunkach poiitycznych musi samodzielnie problem nauczania 
rozwiązywać. We współpracy z rodzicami organizują się samorzutnie gru­
py nauczycieli i podejmują na własną rękę tajne nauczanie w formie 

T a b e l a  1 

Ucznio\vle tajnych kompletów nauczania na poziorriie szkoły 
po\vszechnej w l 1941-1945 na terenie pow. grajewskiego 

Miasta i gminy 1941/42 

----
Grąiewo -

miasto 144 
Gra1ewo -···· 

gmina 90 
Rajgród 61 
Szczuczyn -

miasto 74 
Szczuczyn � 

gmina Bl 
Grabowo 147 
l„achowo 15 
Bełda 10 
Białaszewo 83 
Bogusze 28 

Osowiec 42 
Pruska 132 
Radziłów 158 

Ruda 46 

Słucz 63 

Wąsosz I 46 
Wierzbowo 20 

Razem 1242 

1942/43 1943/44 

162 105 

72 33 
73 73 

99 99 

112 54 
148 187 

1 5  
55 55 
83 63 
28 15 
42 46 

157 128 
158 108 

66 36 
63 85 
90 oo 
41 20 

1464 1249 

1944/45-do 
23 I 1945 r. 

84 

31 

48 

8 
85 
18 

20 

611 
96 

1 3  
21 

490 

kompletów i indywidualnej nauki. W tych wsiach, gdzie uczył tylko je­
den nauczyciel, przystępowano spontanicznie do organioowania tajnej 
oświaty bez porozumiewania się z kolegami z innych szkół. W wielu 
wypadkach rodzice zwracali się do nauczycieli z prośbą o rozpoczęcie 

3 Ankieta nauczycielska Ministerstwa Oświaty z 1946 r. 

lZ - Studia i materiały, .• 177 



nauki z ich dziećmi. Miejseem nauczania były najczęściej mieszkania 
nauczycieli lub rodziców. 

N ajwięks1.a liczba wykwalifikowanych sii pedagogicznych skoncen­
trowała się w Grajewie i tu po pewnym czasie utworzono Towarzystwo 
Tajnej Szkoły Polskiej •, którego sekretarzem został Antoni Petrajtys 10, 
Powstało ono z inspiracji AK, co znajduje potwierdzenie w pracy W. Zar­
skiego-Zajdlera. Pisze on: „ W  początkach okupacji niemieckiej powstaje 
w Grajewie Towarzystwo Tajnej Szkoły Polskiej w oparciu o organi­
zację Armii Krajowej" 11. Tajne .nauczanie obejmowało poziom szkoły 
powszechnej i gimnazjum. 

W szkołach powszechnych uczyli, między innymi: 
W G r a j e w  1 e - Z. Bieńkowska, Waleria Gocławska, Lucjan G<:i­

c!awski, Jadwiga Gocławska, Bronisława Kiełczewska, Irena Lapandero­
wa, Aurelia Miniein, Franciszek. Petraj.tys, Józef .Perkowski, Maria Sze­
lążek i w końcowym okresie - Romualda Dudycz z Popowa i Stanisła-

' . 
wa Sawicka z Szyman 12. 

w' gmłnie G r a j e w o - Maria Godorowska i Stanisława Sawicka 
we wsi Szymany, Stefania Dybkowska we wsi Romany, Honorata Szulc 
we wsi Konopki. 

W R a j g r o d z i e - Maria Bagińska, Lucyna Gołaszewska, Helena 
Goliczewska, Eugenia Foltyn, Józefa Kurpiewska i Jadwiga Obuchowicz. 

W S z c z  u c z y n i' e - Scholastyka Organek, Leokadia Panas, Hen-

1 Dokumentem� stwie�dzającym istnienie w Grajewie w latach_ o�pacji TTSP, 
jest oświadczenie miejscov.7ch obyw-ateli o jego powołaniu, którego treść przyta­
czam: , ,,Oświadczenie. My niźej podpisani_:.. obytvatele miasta GraJewa:· ks._ Bro­
nisław Rajkowski, Kornel Zielińsk!, Antoni Rudziński, Jan Glapiński, Jan Tom­
bacher - oświadczamy, że wiadomym nam jest, iż na terenie miasta Grajewa w 
czasie okupacJi hitlerowskiej z inicjatyWY miejscowego nauczyciels�a .zorganizo­
wane zostało Towarzystwo Tajnej Szkoły Polskiej i, te w tej pracy oSwiatowej, 
częstokroć z nara:!eniem własnego życia lub wolności osobistej. brały udział na­
stępujące osoby: a) w za�esie programu szkoły powszechnej :  Waleria_ Gocławsk:a, 
lrena Lapanderowa, Aurelia Minien, Franciszek Petrajtys, Z. Bieńkowsli;a (roz­
strzelap.a przez Niemców). i,ucjan Goclawskj i Bronisława KiełczewsĘ:a. b) W za­
kresie programu gimnazjum: Helena Lewkówna, Maria Z'.aleska, Aleksańder Alek„ 
slejew, Antoni Petrajtys (ukarany obozem koncentracyjnym) i Józef Kiełczewski 
(ukarany obozem koncentracyjnym). Praca pedagogiczna odbywała się kompletami 
w mieszkaniach prywatnych wyżej ·\VYmieniąnych nauczycieli i trwała prze2; cały 
okres okupacji, objąwszy ·w ten sPosób około 200 uczniów, tak z miasta ·arajewa, 
jak i z najbliższyi;:h okolic'1 .•. Powj7ższe. oświadczenie zostało sporządzone 13 .listo­
pada 1945, oxygfnał j€:go. znajduje --Się� W - archiWUm Zarząd li Powiatowego ZNP 
'\:\.' Grajewie. 

10 Ci sami obyWatele, którzy stwierdzili istnienie TTSP '\V Grajewie w czasie 
okupacji hitlerowskiej , równi.Z stwierdzili, te sekretarzem TTSP by! A Pelrajtys. 
Oryginał �a�wiadczenia jest v.r posiadaniu Ą Petrajtysa. _ 

u W� żarski-Zajdler, Ruch Oporu i.D latach 1939-1944 na Białostocczyźnie. R€­
ferą.t- materialowy. Opracowanie na zlecenie Wojskowego In�':ytutu Historycznego, 
w Warszawie, ez. 2, s. 274; o wpływie AK µa Powstanie. TTSP w Grajewie wspo- . 
rńina też w s�rej relacji A. Petrajtys. 

· 
12 Nazwiska zaczerpnięte zostały z tf'lcstu oświadczenia o pov:.-staniu TTSP w 

Grajewie i sprawdzone z ankietami ntfuczyclelskimi KOSB z 1946 r. 
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ryk Panas, Czesław Urniaż, Zofia Urniaż, Aniela Urniaż, Stanisława Le­
siewicz i Felicja J onkajtysowa. 

W gminie S z c z  u c z y  n - Irena Biedrzycka i Zygmunt Jasionowski 

we wsi Niedźwiadna, Zofia Czaja i Józef Czaja we wsi Grądy-Michały, 
Henryk Kulągowski we wsi Miętusewo, Sabina Niebrzydowska we wsi 
Obrytki i Regina Niesiołowska we wsi Czarnowo. 

W gminie G r  a b o  w o - Maria Euzebia Kozłowska i Antoni Ko­
nopko we wsi Konopki�Monety, Czesława Chomsz we wsi Łubiany, Mi­
chalina Chodzicka we wsi Skrada Wielka, Helena Dziekońska i Anto­

nina Bogusławska we wsi Golanki, Maria Januszewska we wsi Grabowo, 
Olga Marcinows'ka i Władysław Marcinowski we ws! Surały i Antoni 
Podkowicz we wsi Ciemianka. 

W gminie L a c h  o w o - Halina Modzelewska i Andrzej Olszewski 
we wsi Kowalewo. 

W gminie B e  ł d a  - Jakub Poniatowski we wsi Bełda, Apolonia Ku­
czyńska i Janina Puchalska we wsi Turczyn i Wilhelmina Próchnie­
wicz we wsi Miecze. 

W gminie B i  a ł a s  z e w o - Maria Blum W€ wsi Klimaszew-nica., 
Janina Mamelska i Helena Hołówko we wsi Modzele, Felicja Szumska 
i Piotr Organek-Prastowski we wsi Białaszewo. 

W gminie B o g u  s z e  - Maria Krajewska we wsi Toczyłowo i He­
lena Samojłowa we wsi Kacprowo. 

W gminie O s  o w i e c  - Ks. Edmund Bożuchowski, Barbara Bożu­
chowska, Jadwiga Organkowa we wsi Osowiec (w tej wsi uczyli jeszcze 
chłopiec i dziewcryna, którzy po wojnie wyjechali z tej miejscowości i 
trudno ustalić ich nazwiska) i w Wólce Piasecznej Władysław Nadolski "· 

W gminie P r u s k a  - Jadwiga Listowska i Halina Woyno we wsi 
Woźnawieś, Ludwika Snowadzka we wsi Kraszewo i Czesław Sokołowski 
we wsi Tajno Stare. 

W gminie R a  <l z i ł ó w  - Anna Chrapowiczowa, Gabriel Chrapo­
wicz i Aleksandra Sztenglowa we wsi Rydzewo-Pieniążek, Irena Ku­
czewska, Stefania Szymanowicz i Wacław Szymanowicz we wsi Krama­
rzewo, Jan Rutkowski we wsi Okrasin, Leokadia Makokońska i Józef 
Rutkowski we wsi Radziłów. 

W gminie R u d a - Zofia Aleksiejew i Aleksander Aleksiejew we 
wsi Przychody, Helena Danowska we wsi Budne i Zofia Ostrowska ze 
wsi Ruda. 

W gminie S l u  c z - Halina Wiśniewska, Henryk Wiśniewski, Te­
resa Moraczewska i Adam Moraczewski we wsi Słucz, Karolina Chróście-

13 Na podstawie ankiety J. Organkowej, KOSB z 1946 r. i relacji M. Zaleskiej 
z Grajewa. 
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lewska, Jan Chróścielewski, Janina Dudzianka, Witold Karwowski i Ja­
nina Mśeichowska we wsi Glinki k. Słucza. 

W gminie W ą s o s z  Czesław Giże we wsi Ławsk i Stanisława 
Muszanka we wsi Guty, Ławsk i Bęćkowo, Zofia Łankiewicz i Górski 
we wsi Wąsosz i Wojciech Szłyk we wsi Łempice. 

W gminie W i e r  z b o  w o - .Tan Walewski z żoną we wsi Wierzbo­
wo i Romualda Dudycz we wsi Popowo. 

Na poziomie gimnazjum uczyli w G r  a j  e w i e: Helena Lewkówna, 
Alojzy Lapander, Józef Kiełczewski, Antoni Petrajtys i niektórzy na­
uczyciele szkól powszechnych, prowadzący nauczanie na poziomie niż­
szych klas gimnazjum. Najliczniejsze były komplety, prowadzone przez 
Antoniego Petrajtysa i Helenę Lewkównę. A. Petrajtys nauczał od wrze­
śnia 1 941 r. do kwietnia 1943 r. - w 5 kompletach w zakresie 4 
klas gimnazjum z liczbą uczniów 30-40, a od kwietnia 1943 r. do 15 
czerwca 1944 r. prowadził 2 komplety w zakresie III i IV klasy gimna­
zjum (1 O uczniów) "· Od polowy 1944 r. przybyli na tł".ren miasta Ma­
ria Zaleska "· Zofia Aleksiejew i Aleksander Aleksiejew, którzy bez­
zwłocznie przystąpili do nauczania na poziomie szkoły powszechnej i śre­
dniej, wypełniając lukę, jaka powstała wśród nauczycieli po aresztowa­
niu 15 czerwca 1 944 r. J. Kiełczewskiego i A. Petrajtysa. Małą liczbę 
nauczycieli z miejscowego szkolnictwa średniego należy tłumaczyć wy­
jazdem pewnej liczby nauczycieli jeszcze w pierwszych miesiącach woj­
ny w 1939 r. 

Na terenie powiatu nauczyciele również starali się prowadzić kom­
plety n a  poziomie gimnazjum: Stanisława Lesiewicz w Szczuczynie, 

14 Cytuję dane dotyczące konspiracyjnej pracy A. Petrajtysa, opierając się na 
zaświadczeniu rodziców i opiekunów młodzieiy, uczącej się w jego kompletach. 
Liczbę młodzieży w innych kompletach opieram na ankietach i relacjach. 

u Maria Zaleska pracowała w 1939 r. jako nauczycielka matematyki v_,v Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum im. Wł Jagiełły w Lunińcu1 pow. Pińsk, woj. 
brzeskie. W okresie władzy radzieckiej uczyła w tym mieście w Niepełnej średniej 
Szkole, a po wybuchu wojny niemiecko-radzieckiej zorganizowała tajne naucza­
nie. Przedtem jeszcze, korzystając z okresu „bezkrólewia" po wyjściu z miasta 
wojsk radzieckich, uratowała z budynku szkoły średniej polski księgozbiór szkol­
ny i szereg pomocy naukowych, wykorzystywanych w czasie konspiracyjnej pracy 
szkolnej. M. Zaleska była kierowniczką pięcioosobowego zespołu nauczycielek, któ­
ry prowadził komplety na poziomie szkoły powszechnej. Pięć kompletów gimna­
zjalnych prowadzila sama. Zagrożona wywiezieniem do Prus na roboty przymu­
sowe, ukrywała się chwilowo, po czym znów przystąpiła do pracy. W okresie jej 
trwania musiała zmienić mieszkanie z powodu zarelrudrowania budynku przez 
Niemców i po raz drugi ratowała książki pol'>kie wraz ze zdcbytym od okupantów 
zbiorem leków dla ludności polskiej. Pod konieł': cze=wca 1944 r. nastąpiła przy­
musowa ewakuacja m. Łunińca. M. Zaleska z.abez.pie:czyła swoją bibliotekę szkol­
ną w ogrodzie, środki lecznicze zostały rozdane ludności polskiej, i wagonem ewa­
kuacyjnym wyruszyła z miasta przez Brześć n. B., Białystok, przeżywając w dro­
dze ataki na pociąg z powietrza i z ziemi. Gdy po tygodniu transport zatrzymał 
się w pobliżu Grajewa, udało się jej wyjść z pociągu kierowanf;go do Niemiec i zna„ 
leźć w rodzinnym mieście. Wkrótce po po"WTOcie przystąpiła do tajnej pracy zawo� 
dowej; M. Zaleska, Tajne nauczanie na terenie pow. gra3ewskiego i w mieście 
Łunińcu, referat udostępniony przez autorkę. 
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Henryk Kulągowski we wsi Miętusewo, Aleksandra Sztenglowa we wsi 

Rydzewo-Pieniążek, Piotr Organek-Prastowski we wsi Białaszewo. 

Tabela 2 :lustruje w jakim stopniu liczba nauczycieli w niektórych 

T a b e l a  2 
Nauczyciele tajnych kompletów nauczania na pol:iomie szkoły 

powszechnej w I. 1941-1945 na terenie pow. graje"\V-,;kiego 

1941/42 l I 1944/45-Miasta i gminy 1942/43 1943/44 . 
i i do 23 I 1945 

Grajewo - I 
iniasto 9 Il 12 11 

Grajewo --

gmina 4 3 2 -
Rajgród 4 5 5 2 
Szczuczyn -

miasto 6 B B 2 
Szczuczyn -

gmina 6 7 5 1 
Grabowo 7 7 9 5 
Lachcwo 1 I - 1 
Bel da l 4 4 -
Białaszewo 5 5 4 1 
Bogusze 2 I 2 1 -
Oso�·iec 5 I 5 6 
Pru�ka 4 4 I 4 2 . 
Radziłów g I 9 9 4 
Ruda 2 I 4 3 -i 
Słucz. 7 7 9 -·-
Wąsosz 4 5 5 1 

Wierzbowo 2 3 2 1 

Raze1n 78 90 88 31 

i 
i 

i ' I I 
' 

gminach zmieniała się. Jedni z nich rozpoczęli później swą pracę tajną, 

inni wcześniej ustępowali ze swej placówki, lub ulegali wypadkom lo­

sowym. Biorąc pod uwagę najwyższe liczby nauczycieli w poszczegól­

nych punktach nauczania z całego okresu okupacji - można lli>"talić 

ogólną liczbę nauczycieli pow. grajewskiego na poziomie szkoły po­

wszechnej na 98 osób, i na poziomie wyższym w Grajewie 1 0  osób "· 

Z ogólnej liczby 103 nauczycieli, biorących udział w tajnym naucza­

niu w pow. grajewskim, kobiety s;„nowily 68°/o, a mężczyźni - 32°/o. 

16 w skład liczby 10 nauczycieli- gimnazjalnych w Grajev•ie, wchodziło 5 nau­
czycieli. którzy uczyli na poziomie szkoły powszechnej i gimnazjum (nazw·iska ich 
występują ró'\vnież na liście zespołóv;r nauczycieli szkoły powszechnej). 
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89 osób nauczających było nauczycielami czynnymi do wojny, a 14 re­
krutowało się spoza szkolnictwa. Wśród tych ostatnich było kilka osób 
z wyższym wykształceniem 17. 

T a b e l a  3 

Nauczyciele i młodzież tajnych kompletów nauczania na poziomie gimnazjum w 
1 1949-1945 na terenie pow. graje\\"skiego 

I Nauczyciele Młodzież I I Miejscov,,rość lata 1941/42 1 1942/43 1 1943/44 i 1944/45-do 

1941-1945 I 23 I 1945 r. 

I I i 
Grajewo 10 I 72 81 I 5 1  42 I 
Szczuczyn 1 I 8 12 I 10 - I Wsie: I ! I Miętusewo, i I I I ! I Rydzewo, 3 17 i 18 I 10 14 

Białaszewo l i i • ' I 
Razem I 14 I 97 I 111 I 71 I 56 I 

Z tabeli 1 i 3 wynika, że największy rozwój tajnej oświaty w pow. 

grajewskim przypada na rok szkolny 1942/43, najsłabszy natomiast na 
koniec 1944 r. Znaczna liczba nauczycieli znajdowała się wówczas w 
obozach koncentracyjnych, był to poza tym okres walk frontowych na 
północnych terenach woj. białostockiego. 

W gminach wchodzących obecnie w skład pow. augustowskiego, kreis­
komisariatu grajewskiego, nauczyciele również przystąpili do organizo­
wania tajnych kompletów nauczania, które powstawały w analogicznych 
warunkach i tak samo spontanicznie jak w pow. grajewskim. Ogólna 
liczba nauczy-cieli, biorących udział w taj-nyrn nauczaniu w mieście 
Augustowie i w gminach Bargłów, Netta i Sztabin, wynosiła 28 osób, 
liczba zaś uczniów przeciętnie w każdym roku - 434 '"· Największa 
liczba nauczycieli i uczniów przypada na Augustów. Aktywnymi nauczy­
cielami w tym mieście byli w tym okresie:  Adolfina Rogowska, która 
pracowała z 40 uczniami, Stanisława Nowicka - 30, Stefania Prawdzi­
cowa - 25, Władysław Grażewicz - 24, Józef Samotyho - 18, Bro­
nisława Nowakowska - 15. W Bargłowie liczne komplety prowadzili: 

11 Dane dotyczące liczby uczn1ow i nauczycieli pow. grajev;_rskiego oparte są na 
ankietach nauczycielskich KOSB i Ministerstwa Oświaty z 1946 r., aktach Komisji 
Weryfikacyjnej II instancji KOSB w Białymstoku, relacji Józefa Rutkowskiego, 
z Ełku, nauczyciela tajnego nauczania z pow. grajewskiego, jak również innych 
nauczycieli, o których wspomniano w tekście. 

10 Ankiety nauczycielskie KOSB z r. 1946. 
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Bolesław Masłowski 30 uczmow, Leon Hauser - 25, a w Sztabinie 
- Jadwiga Przybyszewska - 30 uczniów i Malwina Filipowicz - 30. 

3. Warunki pracy w tajnych kompletach 

T-0cząca się wojna i układ ówczesnych warunków politycznych nie 
pozwalały na komunikowanie się z nauczycielami sąsiednich powiatów 
w sprawach nauczania. Trudne to było ,nawet w obrębie swego powiatu. 
Miejscowe ,organizacje podziemne nie były w pierwszych tygodniach oku­
pacji hitlerowskiej jeszcze przygotowane do oddziaływania ,na sprawy 
oświaty podziemnej. Łatwiej było powziąć decyzję w większych zespo­
łach nauczycielskich, trudniej, gdy nauczycielka sama pracowała na wsi. 
Pozostali na terenie powiatu po wybuchu wojny w 1941 r. nauczyciele 
przystępowali do tajnego nauczania sponta,nicznie, kierując się poczu­
ciem obowiązku zawodowego i patriotycznego. Wśród starszych nauczy­
cieli pamiętne były tradycje konspiracyjnego nauczania języka polskie­
go za czasów carskich. Działał też przykład pracy podziemnej nauczycieli 
z terenów wcześniej okupowanych. 

Zawsze gdy tylko była chętna do nauki młodzież i możliwość zdoby­
cia mieszkania dla kompletu i zapewnienia konspiracji, nauczyciel roz­
poczynał lekcje. Często sami rodzice zwracali się do nauczycieli z pro­
pozycją organizowania tajnych zespołów lub indywidualnego naucza­
nia. W niektórych ankietach z 1946 r. '", nauczyciele wypowiadają się 
na temat motywów, jakie kierowały nimi, gdy przystępowali do rozpo­
częcia nauki w trudnych warunkach konspiracyjnych. S. Niebrzydowska, 
ze wsi Obrytki, gm. Szczuczyn, nadmienia: „Uczyłam mając na myśli 
dopomóc polskiemu dziecku i podnieść. oświatę, wzbudzić nienawiść do 
strasznego wroga, a tym samym wzbudzić miłość do Ojczyzny". A. Ko­
nopk-0, ze wsi Konopki-Monety, gm. Grabowo, pisze: .. Uczyłem pragnąc 
podnieść oświatę na \\'lli i wzbudzić wśród mlodzieży miłość do Ojczy­
zny". F. Szumska ze wsi Białaszewo przyznaje: „Uczyłam tylko dzieci 
w pobliżu, nie :mogłam patrzeć obojętnie na marnowanie najlepszych kh 
lat, na szerszą skalę obawiałam się działać, gdyż komisarz niemiecki urzę­
dował w tej wsi". H. Modzelewska ze wsi Kowalewo, gm. Lachowo, 
stwierd'Za, że „uezcnie dzieci polskich po polsku" dawało jej dużo zado­
wolenia. 

W żadnym z amtskomisariatów władze okupacyjne nie tolerowały 
nauczania dzieci polskich. W ankietach nauczycieli powtarzają się uwagi 
o ciągłej obawie rewizji i aresztowania przez docierającą wszęd7.ie nie-

19 Ibid. 
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miecką żandarmerię. Zaglądała ona często do domów, gdzie spodziewała 
się spotkać nauczyciela przy pracy. Im liczniejszy był zespół uczniów, 
tym większą trzeba było zachować konspirację. Rodzice czuwali nad 
bezpieczeństwem kompletu szkolnego, stawiano warty, ostrzegano przed 
zbliżaniem się żandarmerii. Dla większej konspiracji zmieniano często 
lokal nauczania, niekiedy uczono na strychu lub w stodole. A. Bogu­
sławska ze wsi Golanki, gm. Grabowo, pisze, że „w krytycznych mo­
mentach prowadzono naukę w piwnicy". S. Sawickiej ze wsi Szymany, 
gm. Bogusze, udało się wyprowadzić dzieci tylnymi drzwiami do ogroduj 
gdy żandarmi weszli do kuchni. We wsi Kramarzewo, gm. Radziłów, 25 
dzieci uciekało przez drzwi i okna, usłyszawszy wiadomość o zbliżaniu 
się żandarmów. ·Czujność rodziców i ich troska o bezpieczeństwo zespo­
łów szkolnych ratowały ich samych i nauczycieli konspiracyjnych kom­
pletów. W większości wypadków nauczyciele, prowadzący tajne naucza­
nie, mieli przydzielone miejsca w piwnicy i na strychu, gdzie ukrywano 
uczniów w wypadku niebezpieczeństwa. Z. Jasionowski z-e wsi Nie­
dźwia:dna, gm. Szczuczyn, po kilku miesiącach nauczania musiał je zli­
kwidować i .przenieść się do innej wsi, bo żan·darmeria ·dowiedziała się 
o jego pracy, o czym -ostrzegli go rodzice. Były wypadki nieustępliwości 
ze strony nauczających. We wsi Słucz pracował w charakterze pisarza 
w majątku ziemskim, admiriistrowanym przez Nierr1ca, Henryk Wiś­
niewski. Oboje z żoną Haliną, chociaż nie byli nauczycielami, uczyli 12 
dzieci we własnym mieszkaniu znajdującym się w majątku. Admini·· 
stra tor bił uczniów spotykanych na dziedzińcu dworskim, groził, że odda 
ich w ręce żandarmów, a Wiśniewskich oskarży w amtskomisariacie. 
Mimo tych gróźb, Wiśniewscy nadal nauczyli, a dzieci przez pola i ogro­
dy skradały się do dworu 2°. 

Denerwującym warunkom pracy nauczycieli w k"D11spira.cji towarzy­
szyła ciężka atmosfera moralna, wytwarzana na skutek polityki ekster­
minacyjnej, prowadzonej przez okupacyjne władze hjtlerowskie. Przez 
cały czas trwały rewizje, aresztewania i egzekucje 21, a wśród ofiar 
znajdowali się również nauczyciele. Wielu z .nich, uczq,c kenspiracyjnie, 
było jednocześnie żołnierzami AK, a nauczycielki pracowały w szere­
gach WSK (Wojskowa Służba Kobiet), lub na innych odcinkach ruchu 
oporu 22_ 

W czerwcu 1942 r. zamordowani zostali w Boguszach Stefania i Bo­
lesław Złotkowscy z dwojgiem maleńkich dzieci, nauczyciele ze wsi Kę-

20 Ibid. 
21 K. Leszczyński, Eksterminacja ludności na ziemiach polskich w latach 1939-

-1945 (opracowanie materiałów ankiety z 1945 r., woj. białostockie), Biuletyn ... , VIII, 
Warszawa 1956, s. 137-138. 

22 W. Żarski-Zajdler, o. c., cz. 2, s. 306-307. 
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dzierowo 23• We wsi Toczyłowo uczyła tajnie od 1941 r. nauczycielka, 
Maria Krajewska, którą również wywieziono z całą rodziną na roboty 
przymusowe do Prus Wschodnich, gdzie przebywała do końca wojny 24• 

W maju 1943 r. aresztowano Leokadię Makokońską z Radziłowa i Henry­
ka Wiśniewskiego ze Słucza, których zwolniono po paru miesiącach. 
W zbiorowej egzekucji w Szczebrze, pow. augustowski, w lipcu 1943 r. 
rozstrzelano Stanisława Borysa, długoletniego kierownika szkoły pow­
szechnej w Rajgrodzie 2•. Tam też zginął nauczyciel Czesław Paszkow­
ski 2•_ W tymże roku zaginęła bez wieści Stanisława Muszanka, nauczy­
cielka tajnych zespołów w latach 1941-1943 w Gutach, Ławsku i Bęć­
kowie 21• 

Rok 1944 był szczególnie tragiczny dla nauczycielstwa na tym tere­
nie. 1 5  czerwca 1944 r. zostali aresztowani: Józef Kiełczewski i Antoni 
Petrajtys z Grajewa, Hern.-yk Panas ze Szczuczyna, Antoni Podkowicz 
z Ciemianki, Władysław Marcinowski ze wsi Surały, wywiezieni następ­
nie do obozu w Gross-Rosen. Alojzy Lapander, nauczyciel z Grajewa, zo­
stał wywieziony do obozu w Stutthofie 2s. Wśród aresztowanych w tym 
czasie znalazły się również nauczycielki: Wilhelmina Próchniewicz ze wsi 
Miecze, Janina Mamelska ze -wsi M·odzele, Aniela Urniaż ze Szczuczy­
na "· które przeszły przez Ravensbriick i Buchenwald. W lipcu 1944 r. 
zginął na ulicy w Żebrach, gm. Wąsosz, Maksymilian Jonkajtys ao, kie­
rownik szkoły powszechnej w Szczuczynie, partyzant, zastrzelony przez 
żandarmerię niemiecką, która go ścigała. W następnym miesiącu zosta­
ła rozstrzelana w Grajewie Cecylia Roszkowska, nauczycielka w Żebrach, 
członek AK, biorąca udział w partyzantce "· W 1944 r. zginęli jeszcze: 
Hieronim Ławnicki, na·uczyciel z Radziłowa a2, w zbiorowej egzekucji 
nauczycielka z Grajewa, Z. Bieńkowska wraz z córkami ", Władysław 
Młodzian-owski, nauezyciel ze Szczuczyna, również stracony w z1biorowej 

23 Ankieta szkoły podstawo"\vej w Ławsku i Kędzierowie z 1971 r. 
2,1 J. Karlikowski, Polityka ... , s. 35. 
2s Na podstawie relacji M. Bagińskiej, nauczycielki z Rajgrodu .-..v okresie oku­

pacji, której przekazała tę informację żona St. Borysa, Józefa Borys. 
26 Jest mowa o tym w ankiecie szkoły podstawowej w Rajgrodzie z 1971 r. 
27 Informacja podana przez J. Gocłowską, ankiety nauczycielskie Ministerstwa 

Oświaty z 1946 r.; wspomina też o tym kieroy.,�nik szkoły podstawowej w Bęćko­
wie i kierownik szkoły podstawowej w Ławsku, ankieta z 1971 r. 

28 Na podstawie uzupełnionej ankiety Ministerstwa Oświaty z 1946 r. z Gra­
jewa. 

29 Na podstawie ankiety nauczycielskiej KOSE z 1946 r., informacji kieru1.v­
nika szkoły podstawowej '-V Mieczach oraz relacji A Petrajtysa i J. Rutkowskiego. 

211 Na podstawie listu żony, Felicji Jonkajtys, 1962 r., archiwum Zarządu Okrę­
gu ZNP w Białymstoku. 

31 Na podstawie ankiety szkoły podstawowej w Żebrach z 1971 r. i relacji 
siostry, R. Niesiołowskiej, dyrektora korespondencyjnego liceum dla pracujących 
w Białymstoku. 

32 Na podstawie ankiety szkoły podstawowej w Radziłowie z 1971 r. 
s3 Na podstawie relacji M. Zaleskiej i oświadczenia kilku obywateli z Grajewa. 
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egzekucji 3<, zginął Włady�ław Sypniewski, kierownik szkoły powszech­

nej w Słuczu "· Jan Rutkowski, nauczyciel taj nego nauczania w Okrasi­

nie, poległ w 1944 r. w czasie walk partyzanckich w okolicach wsi Ka­

pice 36. 
Omawiając straty wśród nauczycieli pow. grajewskiego, poniesione 

przez szkolnictwo w latach terroru hitlerowskiego 31, należy wspomnieć 

i o zamord·owanych nauczycielach miejscowych szkół żydowskich. Zdoła­
no ustalić 4 nazwiska nauczycieli narodowości żydowskiej, rozstrzelanych 

w pierwszych dniach okupacji. Byli to: Obiedziński (imię nieznane), Mo­
siężnik Farba, Mosiężnik Haifa i Grosman (łmię nieznane) "· 

Atmosferę grozy potęgowały znajdujące się na terenie kreiskomi­
sariatu grajewskiego obozy jenieckie i obozy pracy: w Boguszach pod 

Prostkami, w. Grajewie na Podlasku i w Augustowie •9. 
Przystęp ując do pracy w tajnych kompletach nauczyciele pow. gra­

jewskiego musieli najpierw uregulować swój stosunek do arbeitsamtu 

\lirząd Pracy), który sprawował kontrolę nad zatrudnianiem dorosłych 
i młodzieży od 16 roku życia i pr-0wadził rejestrację I udzi zdolnych do 

pracy. W początkowym okresie okupacji część nauczycieli z Grajewa 

i z gmin utrzymywała się wyłącznie z nauczania dzięki pomocy, okazy­
wanej im przez Polaków pracujących w arbeitsamta:eh. Uchylanie się 

od rejestracji w urzędzie zatrudnienia trudne było jednak do utrzyma­
nia na dłuższy okres czasu, zwłaszcza dla mężczyzn. Kobiety, mające 

dzieci w wieku przedszkolnym, zwalniano początkowo z obowiązku re­

jestrowania się w arbeitsamcie. Dotyczyło t<J również kobiet-gospodyń 

domowych w goopooorstwach wiejskich. W następnych latach wojny, gdy 

zwiększono kontyngenty ludzi kierowanych do pracy w Prusach Wschod­
nich, nie liczono się już z żadnymi względami równie? i do kobiet. Mu­

sieli więc często formalnie przystępować do pracy nauczyciele i nauczy-

u Na podstawie informacji szkół podstawowych Nr 1 w Graje'\V'ie i w t„awsku 
z 1971 r. 

M Na podstawie informacji szkoły podstawowej w Słuczu z 1971 r. 
uu Na podstawie informacji szkoły podstawowej w Radziłowie z 1971 r. 
37 Nie udało się jeszcze ustalić dokładnie, w jakich okolicznościach zgi.'lęli: Józef 

Plekarewicz z Grajewa, Franciszek Serba ze Słucza., areszto\vany przez Niemców 
i B0les:ła\V \Vyłuda, nauczyciel z Kurejev·lki. 

:is Na podstawie ankiety z -Grajewa z 1971 r.; przypuszczać należy, że zginęli 
oni jeszcze przed ostateczną likwidacj ą Żydów z tego terenu; jest wzmianka o tym 
w pracy W. żarskiego �Zajdlera: „Po \vkroczeniu Nie1nców do Grajewa już 29 
czerwca 1941 r. oddziały :frontowe przeprowadziły pogrom Żydów, około BO osób 
zru:nordo\vano, a ponad 1000 w straszny sposób pobito. Zaczęło się panO\\tani_e ter­
roru i okrucieństwa". W. żarski-Zajdler, o. c„ cz. 2 s. 256: o pogromie Zydów 
w byłej bożnicy żydowskiej w Grajewie wspomina też A. Petrajtys. Część nauczy­
cieli żydowskich zginęła, a reszta Żydów została zamknięta \V �etcie. Prawie wszy­
scy Żydzi później zginęli. 

311 Główna Komisja„. i Rada OchroJtY Pomników i !tfęczeństwa PRL, Warsza­
wa 1969, t. II, Obo::y pracy, s. 1 : 4. 
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cielki przeznaczając na nauczanie godziny odpoczynku lub wolne od za­
jęć urzędowych ••. 

W ausweisach nauczycieli notowane były różne zaw-0dy. Jeden pra­
cował w Stadtv erwaltung (Urząd Miejski) jako rachmistrz, inny w biu­
rze na kolei lub w innych instytucjach w Graj ewie. Byli i tacy, którzy 
pracowali fizycznie, a jedna z nauczycielek zatrudnicna była jako słu­
żąca u Niemca. Na wsi nauczyciele pracowali przeważnie na rdi lub 
jako pi.sarze w majątkach ziemBkich, a kobiety - jako gospodyni-e do­

mowe, prac-0wnice rolne . . Jedna z nich pracowała nawet jako gospody­
ni w urzędzie żandarmerii 41. 

Nauka w ówczesnych warunkach musiała być odpłatna. Dla pewnej 
liczby nauczycieli była ona j edynym źródłem utrzymania; Nawet ci, 
którzy byli zatrudnieni, też nie mieli lekkiej sytuacji materialnej: zarob­
ki były w porównaniu z cenami czarnorynkowymi niskie. Żywność wy­

dawana w ntleście na kartki była ilościowo niewystarczająca. Trzeba 
było często zdobywać na wsi produkty spożywcze drogą wymiany za 
rzeczy osobiste lu:b na rynku nielegalnym 42• Opłaty .za nauczanie nie 
były unormowane. W Grajewie na przykład pobierano od ucznia 5, 1 O 
i 20 RM, zależnie od poziomu nauczania, a w zespołach gimnazjalnych od 
30 do 40 RM. Nie . traktowano tego jednak jako taryfy obowiązującej, 
a raczej jako wysokości orientacyjne i w zasadzie każdy płacił tyle, ile 
mógł. A więc były to raczej opłaty dobrowolne, często przekazywane w 
produktach spożywczych. Na terenie gmin w większości wypadków wy­
nagradzano nauczycieli według uznania rodziców i głównie w naturze, 
rzadziej w gotówce w wysokości 5, 1 0  RM na poziomie szkoły powszech­
nej i 15 luh 20 RM na poziontle gimnazjum. Niektórzy nauczyciele 
określali wysokość opłaty za nauczanie jako „minimalną". Sieroty i dzie­
ci, których ojcowie przebywali w więzieniach, uczyły się bezpłatnie. Kilka 
osób spośród nauczycielstwa, mając zapewnione w rodzinie .warunki utrzy­
mania, uczyła bez pobierania opłat. Do nich należeli: S. Konopko ze wsi 
Konopki-Monety, H. Dziekońska ze wsi Golanki, S. Niebrzydowska ze wsi 
Obrytki , A. Kuczyńska ze wsi Turczyn (uczy la bezinteresownie , bo „dzie­
ci hyły zdolne i pochodziły z tej samej miejscowości"], P. Organe.1<-Pra­
stowski z Białaszewa i I. Kuczewska z Kramarzewa, która ponadto do­
żywiała jeszcze jedno dziecko. L. Makokońska zwalniała od opłaty dzie­
ci zdolne 43. 

40 Tabela Podająca liczbę uczniów tajnych kompletó'\-v ilustruje \vymownie, jak 
zmniejszyła się liczba uczniów w 1943/44 r. przy minimalnym zmniejszeniu liczby 
nauczycieli. Np, Cz. Sokołowski uczył v.· r. szk. 1942/43 - 65 uc1.nióv1, a w 1943/44 -
32; A. Petrajtys - w  r. 1942/43 - 40 uczniów, a v,1 r. 1943/44 - l O uczniów. 

;U Na podstawie ankiet nauczycielskich KOSE z 1946 r. i relacji A. Petraj­
tysa. 

-42 J. Karlikowski, Polityk.a.„, s. 24. 
4S Na podstawie ankiet nauczycielskich KOSB z 1946 r. 
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4. Organizacja, programy i metody nauczania 

Tajne nauczanie prowadzono w p-0w. grajewskim według programu 
z 1939 r. Wyeliminowano z nich tylko wychowanie fizyczne, zajęcia 
praktyczne i artystyczne. We wsiach większość nauczycieli stosowała pro­
gramy dla szkół powszechnych III stopnia. W tajnych kompletach gim­
nazjalnych wyrównywan-0 braki materiału rzeczowego z przedmiotów 
hum!l!nistycznych, jakie powstały na skutek niezgodności polskich pro­
gramów z programami 10-latki radzieckiej. 

Komplety pracujące w mieszkaniach nauczycieli lub rodziców były 
najczęściej nieliczne - od 2 do 6 uczniów. Tylko we wsiach, znajdują­
cych się z dala od amtskorn�sariatów i posterunków żandarmerii, zbiera­
n-0 dzieci w większych ilościach. Uczniowie klas powszechnych uczyli się 
w godzinach rannych, jeśli nauczyciel nie był oficjalnie zatrudniony w 
tych godzinach, i w godzinach późniejszych, gdy nauczanie trzeba było 
godzić z pracą przymusową. Lekcje na pozi-0mie starszych klas z mło­
dzieżą przymusowo zatrudnioną prowadzono wieezorami. 

Niektóre komplety tajnego nauczania na poziomie szkoły powszech­
nej, ze względu na organizację pracy, prowadzenie dokumentacji szkol­
nej oraz większą liczbę uczniów, miały charakter szkoły. Tak było w 
Radziłowie, gdzie uczyła L. Makokońska, w Rydzewie-Pieniążku w gru­
pach szkolnych A. Sztenglowej i A. Chrapowiczowej, w Wąsoszu u Z. Łan­
kiewiczówny, u W. Szłyka w Łempicach, L. Snowadzk:iej w Kraszewie, 
I. Kuczewskiej w Kramarzewie i w Woźnejwsi, gdzie J. Lisowska uczy­
ła z H. W-0yno 66 uczniów. We wsi Tajno Stare Cz. Sokołowski w pierw­
szym roku okupacji uczył 48 dzieci, drugim--65, w trzecim-3 2, prowa­
dząc nauczanie na 2 zmiany. Był to odważny pedagog, który mimo czę­
stych ostrzeżeń przed grożącym mu niebezpieczeństwem pracy nie prze­
rywał. Nawet gdy przyjechali d o  wsi żandarmi z Bargl-0wa i poszukiwali 
go, nie ustąpił, ukrył się w porę, ale pracy nie przerwa!, uczy! do końca 
okupacji "· 

Zajęcia lekcyjne musiały być często przerywane. Przerywano naukę, 
gdy w Grajewie lub w gminach kreiskomisariatu przeprowadzano aresz­
towania, oraz gdy przebywała w danej czy w sąsiedniej wsi żandarmeria 
lub wojsko. W. Gocławska z Grajewa pisze w swej ankiecie: „ W lipcu 
1943 r. z powodu aresztowania 1 9  rodzin przerwa trwała 2 tygodnie" ••. 

44 Relacja .4.dama Sr.owadzkiego z Wiśniewa Ełckiego 1,v bprawie tajnego r�au­
czania w gminie Pruskiej jego żony, I„udwiki Snov;adzkiej, i Czesła"\va Sokoło\.\<·­
skiegc. 

45 Wzmianka W. Gocławskiej dotyczy masow-ych aresztowań na terenie „Bezirk 
-Bialystok''; rozpoczęły się cne 10 lipca 1943 r. w Białymstoku i do 15 lipca 1943 r. 
objęły wszystkie miasta po\viatowe, wśród nich i Gra�e\vo. Aresztowano całe ro­
dziny z maleńkimi dziećmi, starcami, przewożono ich do \Vię:zienia i tego dnia 
kiero\vano na miejsca straceń. 
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Zaległości po\11rstałe z tych powodów nadrabiano nieraz w miesiącach wa­
kacyjnych. Uciążliwą przeszkodą, utrudniającą regularne prowadzenie 
zajęć szkolnych, było zabieranie dzieci do przymusowych prac sezono­
wych. Ze względu na przerwy w nauczaniu trudno było przestrzegać 
tradycyjnego rozkładu zajęć. Uwzględniając ogólną liczbę programowo 
obowiązujących godzin lekcyjnych w stosunku rocznym dla danej klasy, 
w miarę potrze1by skracano czas nauki szkolnej, ale w -zamian zwiększa­
no tygodniowy wymiar godzin; lub rozkładano nauczanie na cały rok 
kalendarzowy. Mimo takich kombinacji obliczeniowych powstawały nie­
kiedy zaległości w przerabianym materiale rzeczowym, które uzupełnia­
no w następnym roku szkolnym. 

Odmiennie prz·edstawiała :się również organizacja samego procesu nau­
czania, który w warunkach k-0nspiracyjnych było niesłychanie trudno 
zorganizować. Odczuwano powszechnie brak jednolitych podręczników 
i nauczyciele musieli stosować się do tych, jakie były dostępne w danej 
miejscowości, a -więc na tym samym poziomie używano książek różnych 
autorów, m. in. radzieckich wydamych w ZSRR dla szkół polskich. Brak 
podręczników wymagał od nauczycieli bardzo starannego przygotowania 
się do lekcji. Toteż niektórzy opracowywali obszerne konspekty lekcyjne. 
zdobywając materiał rzeczowy z różnych źródeł, co wymagało wiele pra­
cy. Często dyktowano uczniom wyższych klas powszechnych i gimna­
zjum partie materiału rzeczowego. M. Kozłowska w Konopkach-Mone­
tach z braku elementarzy sama rysowała obrazki i składała loteryjki 
wyrazowe. L. Snowadzka z Kraszewa pisze w ankiecie, że używała „do 
nauki - gazety drukowane, a papier w miarę posiadanego". Brak zeszy­
tów i papieru do pisania dawał się dotkliwie odczuwać. I. Kuczewska 
w Kramarzewie, nie mając kredy, używała do pisania na tablicy figurek 
gipsowych. 

Brak było powszechnie pomocy naukowych, które uległy zniszczeniu 
podczas zajmowania przez Niemców lokali szkolnych. Do wyjątku nale­
żał komplet prowadzony przez H. Danowską ze wsi Budne k-0ło Osowca, 
oddalonej o 15 km od posterunku żandarmerii i amtskomisariatu. Pro­
wadziła ona naukę w lokalu szkolnym z 1939 r. i korzystała z całego in­
wentarza szkolnego, aż do czasu ewakuacji ludności wsi Budne, tj. d-0 15 
Eierpnia 1944 r. W lipcu 1944 r. cały inwentarz szkolny wraz z kancelarią 
został zniszczony. Do lipca 1944 r. udało się również przechować szkolne 
pomoce naukowe L. Snowadzkiej z Kraszewa. Ilustracje i mapki w pod­
ręcznikach, lub prywatnie zdobywane pocztówki, mapy i inne ryciny 
zastępowały właściwe pomoce naukowe na lekcjach przedmiotów huma­
nistycznych. Tak samo zestawy lektury szkolnej gromadzili nauczyciele, 
wypożyczając książki od osób prywatnych. P-0dobnie i-adzon-0 sobie przy 
nauczaniu przedmiotów przyrodniczych. 
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W warunkach konspiracji trudno było stosować nowoczesne metody 
prowadzenia lekcji. U czniam zalecano przynosić na zajęcia szkolne tylko 
najniezbędniejsze podręczniki i zeszyty, aby w razie rewizji na drodze, 
co często zdarzało się, nie miały przy sobie z byt wiele dowodów uczę­
szczania do szkoły. Tak samo na lekcji starano się mieć ty !ko najkonie-.. 
czniejsze pomoce naukowe, które można był-0 szybko ukryć, gdyby za­

alarmowano o zbliżaniu żandarmów. W klasach wyższych szkoły 
powszechnej i gimnazjum uczono przeważnie metodą werbalną. Ale mi­
mo trudnych warunków dydaktycznych nauczyciele starali się, w miarę 
możliwości, korzystać z p-0rnocy naukowych i stosować metody poglądo­
we1 zwłaszcza z zegpołach na ni±szym poziomie nauczania. Dodać należy 
jeszcze, że w wielu punktach uczniowie, mimo formalnego zakwalifiko­
wania ich do danej klasy, nie byli jednakowo przygotowani i należało 
często w godzinach dodatkowych „podciągać" uczniów dla wyrównania 
poziomu. 

W ankietach nauczycielskich spotyka sie wzmianki o zgłaszaniu się do 
zespołów szkolnych więcej dzieci niż mozna było przyjąć ze względu na 
ciasnotę lokali i -0bawę gromadzenia większej liczby d:.ieci w jednym 
mieszkaniu. Świadczy to, że odczuwano w pow. grajewskim brak nauczy­
cieli,' którzy mogliby prowadzić tajne nauczanie "· 

Praeując - w trudnych warunkach organizacyjnych i dydaktycznych, 
nauczyciele nie zapominali o celach wychowawczych. Nie było czasu 
i warunków na pracę wychowawczą pozalekcyjną, realizowano więc pro­
gram oddziaływania wychowawczego na dzieci i młodzież w toku całej 
swej pracy, a zwłaszcza - na lekcjach przedmiotów humanistycznyc\1. 
Przewodnią ideą poczynań pedagogicznych było kształtowanie uczuć pa­
triotycznyeh u dzieci i młodzieży, utrwalanie wiary w ostateezne zwy.: 
cięstwo nad >vrogiem. Już sam fakt, że nauczyciele podjęli nauczanie w 
okresie niewoli hitlerowskiej, świadczy o wierze w zwycięstwo w pod­
jętej walce. M; Zaleska w swoim referacie na temat tajnego nauczania 
pisze: „ ... wspomnienie, od którego mi się 'zawsze cieplej w sercu robi,
to � gdy mały, dochodzący z Bogusz, Piotro\\'»ki, odchylił kieszonkę ma­
rynarki i pokazał mi swój największy skarb, przypiętego od wewnątrz 
orzełka.„" 47. Jest t-0 drobny, ale jakże wymowny dowód pracy nad roz­
budzanie życia emocjonalnego dziecka, kształtowaniem jego postawy pa­
triotycznej. ówczesne dzieci, a nawet i dorośli, w zarysie orła białego
widziały symbol obalenia tyranii hitlerowskiej i odzyskania niepodległoś­
ci Ojczyzny, toteż szafowały nim często, manifestując w ten sposób swą 
postawę patriotyczną. W gronie dzieci zbierających w lesie w chłodny 
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dzień listopado.,,-y, w ramach pracy obowiązkowej, żurawiny, wydoby­
wając je zgra białymi z chłodu rękami spod śniegu, znalazła się dziew­
czynka uzdolniona do prac artystycznych. W pewnym momencie zwró­
ciła się do nauczycielki, kierującej ich pracą, z prośbą o obejrzenie ta­
jemniczego ptaka, znalezionego we mchu. Był nim kunsztownie ułożony 
z mieniących się czerwienią dorodnych żurawin piękny orzeł polski <•. 

Uczniowie tajnego nauczania nie sprawiali swoim nauczycielom trud­
ności "-ychowawczych. Byli karni, zdyscyplinowani i chętnie uczyli się. 
ówczesne warunki życiowe wpływały na ich szybki rozwój psychiczny, 
kształtowały ich charakter. ówczesna młodzież ucząca się potrafiła, bez 
względu na wiek, zachować konspirację, co obok rzetelnego stosunku do 
pracy zdecydowało o powodzeniu oświaty podziemnej. Ciężkie były wa­
runki bytowe ówczesnych dzieci i młodzieży. N a terenie kreiskomisaria­
tu ·. grajewskiego władze okupacyjne zobowiązały nauczycieli i dzieci w 
wieku od 7 do 1 4  lat do zbierania ziół, grzybów, jagód lu•b oczyszczania 
pól z kamieni. Na pierwszej Zbiórce nauczycieli, dzieci i wozaków, któ­
rzy mieli · wozić dzieci do lasu i przewozić worki z uzbieranymi ziołamL 
tłumaczył przedstawiciel władzy Cikupacyjnej 49, ·że stwarza się „szkoły", 
w których rok szkolny będzie trwał od wczesnej wiosny do późnej jesie­
ni, a w „szkole" nauka •będzie polegała na zbreraniu przez dzieci ziół, 
jagód .i grzybów. Opraeowa.ne zostały obszerne. wskazówki dla zbiera­
ccy roślin leczniczych, określające gatunki ziół i jagód, a także normy 
ilościowe .na każdą „szkołę", Dzieci były przy pracy dozorowane przez 
nauczycieli, a całą akcję zmuszony był prowadzić jeden z nich:·· w Au­
gustowie - Ludwik Jaworski, w Grajewie - Stefan Grzyb '"· Zbiórki 
wyżnaczano na godz. 6:30 t następnie · dzieci szły lub jechały do ·lasu 
niekiedy 2 godziny. Dzienna norma wynosiła 12,5 szklanki jagód na osobę. 
Nauczyciele wykorzystywali pracę z dziećmi w głębi lasów do prowadze­
nia na łonie przyrody lekcji języka polskiego, historii, geografii i przy­
rody. Były też, oczywiście nie planowane, godziny Wychowa wcze. 

W ankietach · nauczycieL•kich w sprawie tajnegó nauczania w pow. 
grajewskim są materiały o uczniach ze szkoły powszechnej i gimnazjum, 
brak natomiast wzmianek o kompletach na poziomie liceum. Można więc 
przypuszczać, że młodzież starsza objęta obowiązkiem pracy, uczyła się 
indywidualnie i dorywczo, bo trudno było zorganizować ją w zespoły 
szkolne, wymagające stałej i systematycznej pracy. Młodzież ta chro­
niąc się przed wywiezieniem na roboty do Prus wstępowała do AK, w 
której prowadzono też nauczanie w specyficznych warur:;.kach. M. Zaleska, 

48 · J. Obuchowict.1 Jagodowa szkota, (w:) Szkoła w konspfra<:ji, Warszawa
. 1960, s. 164. 

" Ibid., s. 157. 
se Na podstawie relacji A. Petrajtysa. 

191 



wspominając w swym referacie " o egzaminach wstępnych do liceum 
w Grajewie prowadzonych zaraz po wyzw-olen�u, nadmienia: „ ... naucz)'"­
ciele i starsi uczniowie byli jednocześnie żołnierzami AK, a przynaj­
mniej pełnili służbę pomocniczą". Treść tego oświadczenia znajduje po­
twierdzenie w pracy W. żarskiego-Zajdlera ", który pisze: „We wrześniu 
1942 r. została wcielona do AK grupa młodzieży harcerskiej i gimnazjal­
nej, licząca około 60 chłopeów. Grupa ta, zorganizowana przez Henryka 
Miszewicza, ps. „Pirat", utworzyła drugi pluton młodzieżow-y. Pierw­
szy pluton młodzieżowy został zorganizowany w r. 1941 przez Henryka 
świackiego, ps. „Konar". Należy przypuszczać, że p0wstanie pierwszej 
młodzieżowej grupy wojskowej na tym terenie było wynikiem akcji sa­
botażowej, przeprowadzonej w r. 1941 przez AK, kiedy miejscowe wła­
dze okupacyjne zarządziły werbunek młodzieży na roboty do Pr!M 
Wschodnich" "· W innym miejscu W. Zarski-Zajdler pisze: „Jesienią 
1943 r. zorganizowano 3 kurs szkoły podchorążych w obwodzie.„ Do szko­
ły powołano najzdolniejszych żołnierzy, którzy ukoi1czyli co najmniej 
4 kl. gimnazjum i uzyskali tzw. „małą maturę". Byli to przeważnie absol­
wenci szkół tajnego nauczania, które. również prowadzili nauczyciele, 
żołnierze AK" 54• Możemy więc sądzić, że dzięki obecności nauczycieli w 
szeregach AK młodzież, zorganiz.owana w jednostki wojskowe na terenie 
obwodu grajewskiego, była otoczona opieką dydaktyczną. A czy to była 
systematyczna nauka szkolna, czy może ukierowane samokształcenie'\ 
co na tym poziomie wieku można było z powodzeniem realizować, tego 
nie udało się uchwycić za pomocą ankiet i nie ma na to dotychczas 
konkretnych dowodów w innych materiałach źródlowy<:h. 

Nauczyciele nie mogliby sproS'tać zadaniom organizowania tajnej 
oświaty i zachowania konspiracji, gdyby nie pomoc okazywana im przez 
miejscowe społeczeństwo. Rodzice dawali mieszkania, pomagali utrzy­
mać w tajemnicy organizację zespołu szkolnego, czuwali podc7.as trwania 
lekcji, ostrzegali przed żandarmami. Oto, jak się wypowiada w tej spra­
wie Z. Jasionowski z Niedź:wiadflej: SG „Charakterystyczne było to, że 
podczas okupacji hitlerowskiej, pomimo represji ze strony władz oku­
pacyjnych, społeczeństwo wszystkimi siłami dążyło i służyło pomocą 
nauczycielstwu w prowadzeniu kompletów tajnego nauczania... Kiedy 
odbywała się nauka w komplecie, to jeden z rodziców czuwał, czy nie 
zbliżają się do wsi żandarmi". Dodać należy, że sprawa zachowania w 
tajemnicy konspiracyjnego nauczania dotyczyła nie tylko rodziców, ma-

s1 !VL Zaleska, '.l'ajne nauczanie„.1 s. 2. 
RZ W. żarski-Zajdler, o. c,. cz. 2, s. 260. 
;;s O akcji sabotaż.owej, przeprowadzonej celem ratowania młodzieży przed wy­

wiezieniem do Prus, referował Józef Rutkowski z Ełku. 
M W. Za::ski�Zajdler, o. c„ cz. 2, s. 276. 
00 i\nkieta nauczycielska ::Vlinisterstwa Oświaty z 1946 r. 
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jących dzieci w wieku szkolnym, ale i ludzi nie zainteresowanych bezpo­
średnio tym problemem. Wszyscy solidarnie śledzili ruchy żandarmerii 
i wojsk przechodzących przez dany teren, wspólnie reagowali, kiedy 
nauczycielowi zagrażało niebezpieczeństwo. Ciekawa jest wypowiedź w 
tej sprawie Adama Snowadzkiego z gminy pruskiej : „Na uwagę zasłu­
guje patriotyczna i solidarna postawa ludności gminy Pruska, a szcze­
gólnie ówczesnych sołtysów: Józefa Gałaszewskiego z Kraszewa i z Taj­
nego Starego (nazw.isk.a autor listu już nie pamięta). Gdy na terenie 
pojawili się żandarmi, wymienieni sołtysi przez umówionych gońców 
powiadamiali nauczycieli o zaistniałym zagrożeniu". Dalej wypowiada 
się A. Snowadzki o wartości.ach moralnych mieszkańców gminy pruskiej: 
„Może wspomnę jeszcze, że na postawę ludności tej gminy miały wpływ 
tradycje walki z niemieckim okupantem w latach 1917-1918. Na tym 
terenie działała aktywnie POW. Wspomnienie walk i konspiracyjnej 
działalności z tamtych czasów były przekazywane przez starszych -
młodszym pokoleniom, co niewątpliwie ukształtował<' ich patriotyczną 
postawę w czasie okupacji hitlerowskiej" ss. 

Trudne warunki życia politycznego oraz terror hitlerowski utrudnia­
ły Towarzystwu Tajnej Szkoły Polskiej w Grajewie zorganizowanie nau­
czycieli konspiracyjnych kompletów pow. grajewskiego w jedną orga­
nizację, zespalającą i koordynującą ich pracę. Kontakty członków tej 
organizacji z nauczycielami w pow-lecie były sporadyczne, bardzo nie­
liczne, ograniczały się w zasadzie do najblit.szych miejscowości, do któ­
rych można było dojść pieszo, np. do Wierz:bowa odległego o 6 km od 
Grajewa 51• Wzmianka w pracy W. 7..arskiego-Zajdlera: „Wytyczne do 
pracy nauczycielstwa w obwodzie były uzgadniane 58 z szefem BIP In­
spektoratu, dr Stanisławą Osiecką" 59 - należy przypuszczać odnosi się 
raczej do propagandy tajnego szkolnictwa, rozpowszechniania go w naj­
dalszych zakątkach powiatu. Tajne nauczanie w gminach pow. grajewskie­
go prowadzone było indywidualnie, bez koordynacji z zewnątrz. Każda 
osoba, biorąca udział w konspiracyjnej edukacji, prowadziła pracę dy­
daktyczną bez formalnej kontroli i nadzoru pedagogicznego. Komuniko­
wano się ze sohą i naradzano nad sposobem prowadzenia lekcji tylko 

ss Relacja Adama Sno'\vadzkiego z Wiśnie\va Ełckiego, który przed wo;)ną był 
nauczycielem w Kroszewie, gm. Pruska. 

$1 Relacja A. Petrajtysa. 
Ml W. Żarski-Zajdler, o .c .• cz. 2, s. 274. 
Mł Dr Stanisława Osiecka. nauczycielka j�zyka polskiego v.r Państwowym Gim­

nazjum i Liceum w Łomży w 1939 r., brała udział w organizowaniu tajnego nau­
czani.a na poziomie gimnazjum i liceum w okresie okupacji hitlerowskiej, była 
członkiem Powiatowej Komisji Oświaty i Kultury w Łomży; W. Zarski-Zajdler 
w s1vej pracy wspomina o niej, jako o szefie BiP Inspektoratu III „'1.K, patrz: 
W. Zarski-Zajdler, o. c.� cz. 2, s. 274. 
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z sąsiednimi kompletami; towarzyszyła tym kontaktom również wymia­
na książek i pomocy naukowych. 

W 1943 r. powstała podziemna Okręgowa Komisja Oświaty i Kultu­
ry w Białymstoku 60, która objęła swym zasięgiem org2.nizacyjnym teren 
administracyjny woj, białostockiego w granicach z 1939 r. i pow. łomżyń­
ski z woj. warszawskiego. Podjęto również próbę powołania Powiatowej 
Komisji Ośv<iaty i Kultury w Grajewie. Starano się skomunikować z Gra­
jewem poprzez cywilne władze administracji podziemnej i Szare Sze­
regi"'· Nie udało się jednak zrealizować tego planu. Mimo to Okręgowa 
Komisja Oświaty i Kultury w Białymstoku miała informacje o tajnej 
pracy nauczycieli pow. grajewskiego, znała ich trudne warunki konspi­
racji i nazwiska ofiar wśród nauczycieli. 

Wyniki tajnego nauczania ocenione zostały po wyzwoleniu podczas 
egzammow wstępnych do szkół w Polsce Ludowej. Na pod­
stawie opinii dyrektorów szkół średnich ogólnokształcących i zawodo­
wych Kuratorium Okręgu Szlkolnego w Białymstoku uznało te wyniki 
za zadowalające. :M. Zaleska, O'l'ganizatorka w 1945 r. liceum ogólno­
kształcącego w Grajewie, wysoko oceniła pracę kolegów z tajnego szkol­
nictwa na terenie powiatu: „Mogę jednak na podstawie tego, .co zastałam 
po wojnie, stwierdzić, że ogromny wkład pracy w kształceniu dzieci 
i młodzieży został włożony. To prawda, że na egzaminach wstępnych do 
liceum odpowiedzi uczniów były bajecznie kolorowe, czasem wręcz nie­
samowite, ale widać było wyraźnie, że ktoś nad tą młodzieżą pracował. 
Myślałam, źe z początku będzie to mała szkółka, a tymczasem rosła ona 
jak na drożdżach„. Przede wszystkim runęła jak lawina do liceum wieś, 
co jest najlepszym dowodem, że 6-klasówki mieli u siebie organizo­
wane" 62. 

Nadeszło lato 1944 r. Zwycięskie wojska radzieckie, kierując się na 
zachód, wkroczyły na ziemie woj. białostockiego. 27 lipca nastąp:ło wy­
zwolenie Białegostoku, front przesuną! się na jego północne tereny. 
W tym czasie sza lal jeszcze w pow. grajewskim terror hitlerowski, a w 
niektórych wsiach, znajdujących się w strefie frontu, przerwano tajne 
nauczanie. Kiedy nad Biebrzą toczyły się walki, nauczyciele grajewscy 

Iii M, Kolendo, Oświata i tajne nauczanie w ok·res-ie okupacji hitleTowskiej w Bia.lym.stoku, {\v:) Studia i materiały do dziejów miasta Białegostoku? t. II, Biały­
stok 1970, s. 86. 01 W 1943 r, udał "Się z Białegostoku do Grajewa : Suwałk przybyły z Warsza­
wy przedstawiciel Szarych Szeregów, harcmistrz Kazimierz Wasilewski, b. kie­
rownik szkoły powszechnej v.· Czyżewie, pow. wys. mazowiecki. M. in. podjął 
się on misji skontaktowania Woj. Organizacji Tajnego Nauczania z nauczycielstwem 
pow. graje'\X."Skiego. Kontakt ponowny ::iie był z nim nawiązany, wracał inną dro­
gą do \Varsu.iwy; archiwum Biur-a Okręgowego Komisji Oświaty i Kultury w Bia­
łymstoku. 02 M. Zaleska, Tajne nauczanie„., s. 3. 

194 



pracowali jeszcze konspiracyjnie, śledząc rozwoi wydarzeń na bliskim 
froncie wojennym. Dopiera ofensywa styczniowa 1945 r. spowodowała 
wyzwolenie pow. grajewskiego 63. 

Po chwil-0wej przerwie, spowodowanej operacjami wojskowymi., nau­
czyciele pow. grajewskiego znów stanęli do pracy. Tak jak w czasie oku­
pacji, gdy hitleryzm zniszczył miejscowe szkolnictwo, tak i po wyzwole­
niu nauczyciele przystąpili do swej pracy spontanicznie, bez oglądania 
się na zarządzenie nowo powstałych władz szkolnych, nie licząc się z no­
wymi trudnościami w swej pracy zawodowej i sytuacji bytowej, która 
wówczas nie była łatwa. Jesz cze w styczniu przy 20° mrozie " jeździli 
nauczyciele z Grajewa do Ełku, zwozili ławki, tablice i wszelkie pomoce 
naukowe, aby w lutym młodzieź szkolna mogła rozpocząć normalną nau­
kę. Organizując szkoły nauczyciele doprowadzali wraz z młodzieżą bu­
dynki szkolne do stanu używalności, zwoływali zebrania rodziców. 

W całym powiecie rozpoczęła się w wolnej już Polsce Ludowej - in­
tensywna praca dydaktyczno-wychowawcza. 

Wspomniano o pozytywnych wynikach pracy dydaktycznej tajnego 
nauczania, a to wiąże się ściśle z faktem, że na terenie Białostocozyzny, 
dzięki szkolnictwu konspiracyjnemu, młodzież o 3 lata wcześniej włą­
czyła się do pracy nad odbudową Polski Ludowej, co miało wielkie zna­
czenie społeczne i ekonomiczne. Poza tym sama forma i warunki nauki 
w konspiracji miały duży wpływ na rozwój duchowy dzieci i młodzie­
ży, wczesne ich dojrzewanie umysłowe, dawały im poczucie uczestnictwa 
w walce z wrogiem, powodując przeżycia emocjonalne i budzące ref­
leksje na tematy moralno-etyczne. Nauka w warunkach konspiracji 
miała duży wpływ na psychikę nie tylko młodzieży, ale i nauczycieli. 
Ciężkie warunki pracy przy świadomości celu konieczność zachowania 
kultury polskiej - kształciły charakter, umacniały i hartowały wolę. Stąd 
płynęła wytrwałość i nieustępliwość w pracy nau�-zycieli, mimo wzra­
stających środków represyjnych ze strony okupanta. Ich postawa i wy­
siłek miały z kolei duży wpływ na tempo pracy przy odbudowie pań­
stwa polskiego. Słuszną uwagę V.'Ypowiada w swym referacie M. Zaleska: 
„Ten błyskawiczny, niespotykany nd.e tylk o w dziejach naszego narodu, 
ale chyba i ludzkości, rozwój oświaty, jaki nastąpił w Polsce Ludowej, 
tam (w tajnym nauczaniu przyp. autora) ma swoje korzenie ... Mimo 
stras7Jiwej ceny, jaką za to trzeba było płacić, bo nauczycieli i uczniów 

6a- B. Dolata. Wyzwolenie Polski� 1944-194�. Warszawa 1966, s. 11��-
64 List Heleny Lewko, nauczycielki tajnego nauczania w Grajewie, obecnie 

mieszkającej w Olsztynie. 
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rozstrzeliwali lub wywozili do obozów koncentracyjnych, praca szła 
dalej" 65, 

Tajne .nauczanie w historii najnowszej traktowane jest jako jedna 

z form walki z okupantem. Był to vtyraz protestu nauczycieli i uczniów 
przeciwko eksterminacyjnej polityce oświatowej okupanta. ·wielu nau­
czycieli z tajnych kompletów należało jednocześnie do pod7jemnych grup 
wojskowych, czy oddziałów partyzanckich. 

Konspiracyjna działalność oświatowa w czasie okupacji hitlerowskiej, 
w okresie najstraszniejszym w historii naszego .narodu, stanowi naj­
chwalebniejszą kartę w dziejach nauczycielstwa polskiego. W niosła ona 
nowy materiał do histori i  walk wyzwoleńczych narodu polskiego. 

fl5 M. Zaleska, Tajne nauczanie ... � s. 3. 
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Kształtowanie się władzy ludowej 
w latach 1945-1948 

1. Wyzwolenie powiatu grajewskiego spod okupacji niemieckiej. 

Warunki budowy władzy ludowej 

Latem 1944 r. zwycięska armia radziecka, kontynuując swą ofensy­
wę, wyzwoliła wschodnie obszary naszego kraju. Wyzwolenie części 
:<iem polskich stworzyło pomyślne warunki do odbudowy państwowości 
polskiej. 21 lipca 1945 r. powstał Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe­
go - pierwszy w dziejach naszego narodu rząd robotniczo-chłopski. W 
wydanym przez siebie w dniu następnym Manifeście wzywał on cały 
naród do kontynuowania walki o zwycięskie zakończenie wojny, o wy­
zwolenie pozostałych ziem polskich. Manifest zapowiadał przeprowadze­
nie szerokich reform społeczno-gospodarczych, demokratyzację życia po­
litycznego oraz oparcie polityki zagranicznej państwa na zasadach przy­
jaźni i braterskiej współpracy z krajami sąsiednimi, a przede wszystkim 
ze Związkiem Radzieckim. Dalszym kroldem, podjętym przez PKWN, 
było organizacja aparatu administracyjnego i samorządu terytorialnego 
w wyzwolonych województwach, powiatach, miastach i gminach. 

Na Białostocczyźnie budowę aparatu administracyjnego zainicjowała 
grupa przedstawicieli PKWN z majorem Leonardem Borkowkzem i 
dr Jerzym Sztachelskim. W końcu sierpnia 1944 r. w Białymstoku pow-
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stał Urząd Wojewódzki oraz Wojewódzka Rada Nacodowa. W tymże 
czasie pełnomocnicy powiatowi PKWN przystąpili do organizowania 
władzy ludowej w terenie. W ciągu 1944 r. w wyzwolonej części woje­
wództwa zorganizowany został aparat administracji państwowej i sa­
morząd terytorialny, przystąpiono do odbudowy zni.szczo.nych zakładów 
przemysłoV\o-ych, dokonana została parcelacja majątków obszarniczych. 

Znaczna część woj. białostockiego pozostawała wciąz jeszcze pod oku­

pacją niemiecką. Jesienią 1944 r. ofensywa wojsk radzieckich zatrzyma­
ła się na rzekach: Narwi i Biebrzy i tam się utrzymywała przez dłuższy 
czas. Powiat grajewski (noszący wówczas nazwę pow. szczuczyńskiego, 
mimo że siedziba władz powdatowych od wielu lat znajdowała się w 

Grajewie), przez jeszcze prawie pół roku pozostawał pod okupacją hi­
tlerowską (z wyjątkiem małego skrawka terytorium na południu po­
wiatu). 

Ofensywa wojsk radzieckich w styczniu 1945 r. położyła kres oku­
pacji niemieckiej na terenie powiatu. Prawie wszystkie miejscowości po­
wiatu wyzwolone zostały przez wojska 2 Frontu Białoruskiego w je­
dnym dniu - 23 stycznia 1945 r. 

W ten sposób powstały warunki do budowy władzy ludowej na te­
renie powiatu. Sytuacja gospodarcza i polityczna, w której nastąpiła 
budowa nowej władzy ludowej na terenie powiatu, była niezwykle tru­
dna i złożona. 

Wiele osiedli doznało poważnego zniszczenia podczas działań wojen­
nych. Miasta: Grajewo i Szczuczyn zostały zniszczone w 280/o, Raj­

gród w 11 •/o 1• Wiele wsi, szczególnie w południowej części powiatu oraz 
blisko dawnej granicy z Prusami Wschodnimi, uległo dość znacznemu 
zniszczeniu. Spalonych zostało ponad 2 tys. budynków mieszkalnych. 
Pola poryte zostały okopami i w znacznej części zaminowane, co utru­
dniało i opóźniało podjęcie wiosennych prac polowych. Stan pogłowia 
bydła oraz trzody chlewnej w wyniku rabunkowej polityki okupanta 
i wojny uległ poważnemu zmniejszeniu w porównaniu z okresem przed­
wojennym. 

Jeszcze bardziej trudna i złożona była sytuacja polityczna. Podobnie, 
jak i w innych częściach województwa, w pow. grajewskim w okre­
sie okupacji hitlerowskiej nie działała Polska Partia Robotnicza (PPR), 
nie było tu również konspiracyjnych rad narodowych. Działały tu i re­
prezentowały poważną siłę polityczną organizacje polityczne i wojsko­

wo-polityczne, popierające lub uznające emigracyjny rząd w Londynie. 
Spośród tych organizacji należy wymienić przede wszystkim Armię 

' E.  Bakun, A. Barwljuk, A. Szyszkowska: Województwo Bialwtockie, Warsza­wa 1961, s. 100. 
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Krajową. Granice pow. grajewskiego pokrywały się wówczas z obwo­
dem AK kryptonim „Dzik". Według meldunków AK organizacja ta w 
połowie 1944 r. liczyła blisko 1300 ludzi, z których uzbrojenie posiadało 

nie więcej niż 10°/o •. Nie wnikając w dokładność przytoczonych liczb, 
trzeba stwierdzić, że organizacja A K  na terenie powiEtu reprezentowała 
poważne wpłyvvy polityczne, miała swoje instancje organizacyjne we 
wszystkich gminach, a komórki terenowe we wszystkich większych wio­
skach. 

Poważne wpływy polityczne, szczególnie w zachodniej części po­
wiatu, reprezentowały organizacje obo7ill narodowego: scalona z A K  

organizacja Narodowa Organizacja Wojskowa (NOW} oraz Narodowe 
Siły Zbrojne (NSZ). Ruch ludowy nie wystąpił w okresie okupacji jako 
samodzielna siła polityczna. Członkowie Stronnictwa Ludowego z okre­
su międzywojennego <związani byli przeważnie z AK. 

2. Powstanie władzy ludowej 
Zaraz po wyzwoleniu powiatu do Grajewa przybyła grupa aktywi· 

stów społecznych z Białegostoku celem zorganizowania aparatu admini­
stracyjnego oraz samorządu terenowego. Na czele tej grupy stał An­
toni Raszko, mianowany na stanowisko starooty powiatowego. Starosta 
wszedł w porozumienie z przedstawicielami miejscowego społeczeństwa 
i przy ich -w»1Jółudziale rozpoczął organizować urzędy szczebla powiato­
wego, jak: Starostw-0 Powiatowe, Powiatowy Urząd Ziemski, Inspekto­
rat Szkolny, Urząd Skarbowy i inne. Następnym krokjem nowych władz 
było powołanie miejskich i gminnych rad narodowych oraz burmistrzów 
i wójtów. 

Podział administracyjny powiatu był analogiczny jak w okresie mi<;­
dzywojennym. Powiat nosił nazwę pow. szczuczyńskiego, jednakże 
wszystkie instytucje szczebla powiatowego miały siedzibę, podobnie jak 
w okresie międzywojennym, w Grajewie. W skład powiatu wchodziły 3 
gminy miejskie: Grajewo, Rajgród i Szczuczyn oraz 1 0  gmin wiejskich: 
Bełda, Białaszewo, Bogusze (z siedzibą w Grajewie), Grabowo, Lachowo, 
Pruska, Radziłów, Ruda, Szczuczyn (z siedzibą w m. Szc7Jllczynie) oraz 
Wąsosz. Ze względu jednak na zniszczenie niektórych miejscowości sie­
dziby zarządów gminnych mieściły się w innych wsiach ciż wynikałoby 
to z ich nazwy. Siedzibą władz Białaszewa przez pew'ien ezas było Za­
lesie, a następnie Lipińskie. Siedzibą władz gminy Pruska była wieś 
Dreństwo (obecnie pow. augustowski). Według szacunko\vych danych 

• Archiwum Ministerstwa Spraw Wewnętrznych [AMSWJ, Biuro Depozytów, 
sygn. 273. 
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1. Protokół wyborów Miejskiej Rady Narodowej w Grajewie z 28 I 1945 r. 



obszar powiatu wynosił 1503 km2 i zamieszkały był przez 61,1 tys. lu­
dzi 3. Obszar powiatu nie pokrywał się z aktualnym, ponieważ w 1948 r. 
2 gminy: Lachowo i Grabowo weszły w skład nowo utworzonego po­
wiatu Kolno. W późniejszym czasie większa część obsz<!ru gminy Pruska 

przeszła do pow. augustowskiego, pow. grajewski objął natomiast swymi 
granicami obszar osiedla i gminy Prostki. 

Dnia 28 stycznia 1945 r. na zebraniu 1 05 przedstawicieli miasta Gra­
jewa wybrano 12-osobową Miejską Radę Narodową oraz jej organ wy­
konawczy - Zarząd Miejski. Przewodniczącym Rady został Jan Niczy­
porowicz. Na tymże zebraniu wybrano burmistrza Grajewa. Został nim 
Antoni Rudziński 4• 

Do końca stycznia 1945 r. powołano do życia gminne rady narodowe 

w Eełdzie, Szczuczynie i Wąsoszu oraz miejskie w Szczuczynie i Raj­
grodzie. Wyborów dokonano na ogólnych zebraniach ludności wsi sta­
nowiących siedzibę władz danej gminy, z udziałem przedstawicieli po­
zostałych wiosek należących do tej samej jedno.5tki administracyjnej. 

Na tychże zebraniach wybrano również wójtów lub burmistrzów oraz 
delegatów do Powiatowej Rady Narodowej. Od 1 do 14 lutego przepro­
wadzone zostały wybory w pozostałych gminach powiatu, a więc w Gra­
bowie, Boguszach, Lachowie, Prusce, Rudzie, Radziłowie i Białaszewie 5• 

Dnia 1 marca 1945 r. na zjeździe przedstawicieli po�zczególnych gmir. 
i miast oraz organizacji społecznych powołano do życia Powiatową Radę 
Narodową. Jej pierwszym przewodniczącym został były członek KPP 
z okresu międzywojennego ze wsi Przechody, Władysław Machina. Wi­

ceprzewodniczącym Rady był wówczas dr Zygmunt Szejtelman. Rada 
liczyła wówczas 41 członków 6. Reprezentowane w niej były wszystkie 
gminy, istniejące organizacje społeczne, a z partii politycznych - tylko 

·będąca wówczas jeszcze w stadium organizacji Polska Partia Robotnicza. 
Po wyjeździe Władysława Machiny do Białegostoku przewodniczącym 
PRN został Franciszek Zabielski, jego zaś zastępcą Józef Kobyliński. 

W czasie wyborów do organów samorządu terytorialnego samorzu­
tnie organizowano w terenie posterunki MO. Komenda Powiatowa MO 

zorganizowana została 23 stycznia 1945 r. Pierwszym komendantem po­
w�atowym MO był st. sierżant Aleksy Sidorczuk. W ciągu stycznia i lu­
tego zorganizowane zostały posterunki we wszystkich gminach powiatu. 
Zorganizowany został również Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Pu­

blicznego, na czele którego stanął chorąży Henryk Dubaniewicz. 

i Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Białymstoku [WAPB], Urząd Woje-
wódzki Białostocki, 814, s. 46. 

4 Ibid., s. 3-9. 
s Ibid., s. 26. 
s Ibid., s. 28-36. 
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Do końca lutego 1945 r. zakończony został proces tworzenia organów 

administracji państwe>wej i samorządu terytorialnego. Nie znaczy tn 
oczywiście, że pozycje administracji były silne. Skbd znacznej części 

__ granice powia!J 
--- granice gmin 
---� granfce miast 

© miasta 

c lrme m1ejscowuści 

2. Podział administracyjny powiatu szczuczyńskiego \V 1946 r-. 

rad narodowych był niekompletny, brak było w nich przedstawicieli de­
mokratycznych partii politycznych, które wówczas jeszcze nie istniały. 
W takiej :sytuacji samorząd terenowy nie mógł funkcjonować sprawnie, 
a niebawem wytworzyła się taka sytuacja polityczna, która w ogóle unie­
możliwiała jego pracę. 

W Grajewie w owym czasie działały już Związki Zawodowe. 25 lu­
tego, na zebraniu 8 osób powołano do życia Tymczasowy Komitet Po­
wiatowy PPR w składzie: Władysław Machina, Bolesław Kadłubowski, 
Aleksander i Piotr Maciorowscy, Józef Kobyliński i Józef Trojanowski. 
Na stanovńsko l sekretarza PPR powołany wstał Władysław Machina 7•

Następne posiedzenie Komitetu odbyło się 14 marca z udziałem przed­
stawicieli KW PPR: Arkadiusza Łaszewicza i Bazylego Wasiluka. Wy­
brano wówczas nowy skład Komitetu. I sekretarzem wybrany zootał po­

nownie Władysław Machina, Il sekretarzem Aleksander Maciorowski, 
in:struktorem Józef KobylińSki '· 

' Archiwum Komitetu Wojewódzkiego PZFR w Białymstoku [AKW PZFR], Ko­
mitet Powiatowy PPR w Grajewie, 8[II]l. Protokół z 25 H 1945 r. 

' Ibid., Protokół z 14 III 1945 r. 
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W k"ietniu 1945 r. w remltacie wyjazdów wielu osób z terenu po· 
wiatu funkcję I sekretarza KP objął Józef Kobyliński, II sekretarzem 
został Józef Wyłuda, instruktorem Piotr Maciorowski •. 

W pierwszej połowie 1945 r. jedyną działającą partią polityczną na 
terenie powiatu była PPR. Działalność jej ograniczała się jednak v.;y­

łącznie do miasta Grajewa; brak było kół terenowych, a ogólna sytu­
acja polityczna na terenie powiatu nie sprzyjała ich organizacji. 

3. Realizacja reformy rolnej 
Drugim ważnym zadaniem, obok organizacji władzy ludowej, była 

realizacja reformy rolnej. Realizacja tego zadania miała ogromne zna­
czenie ze względu na rolniczy charakter powiatu araz znaczne rozdro­
bnienie gospodarstw rolnych. Przeprowadzenie reformy rolnej miało 
istotne znaczenie dla umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego - pod­
stawy istnienia władzy ludowej. W okresie międzywojennym rząd bur­
żuazyjny występował z programem reformy rolnej, ale jej realizacja 

obliczona była na kiłkadziesiąt lat i przeprowadzana była w interesie 
klas posiadających. Aby zdobyć poparcie wielomilionowych mas chłop­
skich, władza ludowa powinna ogłosić nie tylko swą wolę przeprowadze­
nia reformy rolnej, ale również niezwłocznie przystąpić do jej realizacji. 

Główne zasady i wytyczne podziału ziemi obszarniczej określał de­
kret PKWN z 6 września 1944 r. o przeprowadzeniu reformy rolnej. 

W myśl tego dekretu wszystkie gospodarstwa rolne o powierzchni po­
nad 50 ha podlegały przejęciu na rzecz Państwowego Funduszu Ziemi, 
a następnie m'iały być rozparcelowane. Do korzystania z reformy rolnej 
dekret uprawniał służbę folwarczną, chłopów bezrolnych i małorolnych, 
drobnych dzierżawców oraz chłopów średniorolnych, obarcZOitlych licz­
nymi rodzinami. Przydzielona im za opłatą ziemia wolna była od wszel­
kich obciążeń i długów i po uiszczeniu należności stanowiła indywidu­
alną własność. 

Podjęcie prac nad realizacją dekretu PKWN o reformie rolnej stało 
się możliwe dopiero po całkowitym wyzwoleniu powiatu. 

Komitet Wojewódzki PPR, zdając sobie sprawę z trudności, przed 
jakimi stały władze w wyzwolonych powiatach, wysłał w teren akty- . 
wistów, którzy brali udział w przeprowadzeniu reformy rolnej na obsza­
rze innych, wcześniej wyzwolonych powiatów i posiadali już pewne doś­
wiadczenie w tej pracy. Pełnomocnicy powiatowi do spraw reformy rol­
nej również brali udział w przeprowadzeniu reformy rolnej na innym 

• Ibid„ Protokół z 4 IV 1945 r. 
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terenie. Wyjazd brygad aktywistów nastąpił 22 lutego 1945 r. Zadaniem 
kh było nie tylko dokonanie parcelacji m,ajątków obszarniczych, ale 
również stworzenie terenowych organizacji Związku Samopomocy 
Chłopskiej (ZSCh) oraz PPR. 

Pełnomocnikiem powiatowym do spraw reformy rolnej 'Został dotych­
czasowy pełnomocnik na pow. Bielsk Podlaski - B&zyli Wasiluk. Za­
stępcami jego zostali miejscowi aktywiści: Władysfow Machina oraz 
Marcin Wojtanis. Pełnomocnikami gminnymi byli: Kazimierz Bil, Cze­
sław Janowicz, Jan Kelwert, Julian Kuliński, Józef Kobyliński, Ale­
ksander i Piotr Maciorowscy, Konstanty No'Wik, Witold Parzych, Józef 
Podgórski, Roman Wojnowski i Józef Wyłuda 10. 

Przeprowadzenie reformy rolnej w 1945 r. ułatwiał z jednej strony 
fakt mtnienia pewnej grupy aktywu społecznego, który w 1944 'r. zdobył 
znaczne doświadczenie w tej pracy. Poza tym w większej części woje­
wództwa podział majątków obszarniczych był już w zasadzie zakończo­
ny, a więc -na nowo wyzwolone tereny można było wysłać więcej mier­
niczych. 

Z drugiej jednak strony sytuacja polityczna, szczególnie w rejonach 
wiejskich, zaczynała się dla władzy ludowej coraz bardziej komplikować. 
Przesunięcie linii frontu organizac je podziemia reakcyjnego wykorzysta­
ły do przejścia do ofensywy ,- od ulotek do odezw i do stosowania ter­
roru. Pow. grajewski w pierwszej poło\vie 1945 r. należał do terenów o 
stosunkowo dużym zagrożeniu stanu bezpieczeństwa. W takiej sytuacji 
nie można było myśleć o jakimś poważniejszym zaktywizowaniu się 
mas chłopskich. 

Zresztą nie tylko terror działał zastraszająco na chłopów. Organiza­
cje podziemia reakcyjnego demagogicznie twierdziły, że rząd emigracyj­
ny również stoi na stanowisku konieczności przeprowadzenia reformy 
rolnej,  należy więc z tą sprawą poczekać do jego powrotu, gdyż obecny
rząd jest samozwańczy, nieuznawany przez mocarstwa Zachodu i dni 
jego istnienia są policzone. Twierdzenia te, jak również szeroko kolpor­
towane pogł06ki o mającym rzekomo nastąpić konflikcie zbrojnym mię­
dzy ZSRR a państwami kapitalistycznymi Zachodu powodowały powsta­
wanie u chłopów pevmych obaw i hamowały ich inicjalywę. 

Chłopi jednak byli obiektywnie zainteresowani w powiększeniu swe­
go stanu posiadania i, mimo pewnych obaw, ziemię obszarniczą przyjęli. 
Ostatni majątek obszarniczy rozparcelowano 21 marca 1945 r. ,  a więc 
w niespełna <lwa miesiące po wyzwoleniu całości terytoriu m powiatu. 

Ogółem na rzecz Państwowego Funduszu Ziemi przeszły 44 majątki 

1• M. �fajecki, M, Gnatov,rski, Z dzieJ6w ·u;alk PPR o zbudo'1;;anie i utrwalenie 
wladzy Łudowej na Białostocczyźnie w Latach 1944M1947. Białystok 1962, s.  120. 
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rolne o powierzchni 1 1 151,64 ha, z czego 4 961,34 ha gruntów ornych, 

937,34 ha łąk, 800,14 ha pastwi$k i 2 371,66 ha lasów. Z przejętej ziemi 

wyłączono spod parcelacji 6 936, 79 ha, z przeznaczeniem na państwowe 
gospodarstwa rolne czy leśne, resztę zaś - 4 150, 73 ha rozparcelowano 

między uprawnionych do otrzymania ziemi. 
Przytoczone <lane dotyczą pow. grajewskiego w jego ówczesnych gra­

nicach administracyj:nyh. Podział tej ziemi obrazuje tabela L 
T a b e l a  1 

Parcelacja gruntóv.� w pov.•iecie grajewskim 

Kategorie nabywców Liczba Otrzymane ! 
z1em1e 

ziemi rodzin 
(w ha) 

SłuZba folwarczna 160 827,44 
Chłopi bezrolni 301 I 083,35 
Chłopi do 2 ha 171 501,41 

Chłopi małorolni 
od 2-5 ha 342 943,82 

Chłopi średniorolni 167 420,BB 
Nie obsadzono 

działek 171 368,83 

Razem 1 312 4 150,73 

t, r ó d  ł o: Archiwum Ministerstwa Rolnictwa. 
Depart;ament Przebudowy Ustroju Rolnego, 36. !I/5, 

t.lL 

Ponadto na rzecz Państwowego Funduszu Ziemi przeszło 7 gospo­
darstw rolnych obywateli ·Rzeszy Niemieckiej o powierzchni 72 ha, z 

których stworzono 15 gospodarstw nowych o powierzchni 1 5,9 ha, po­
większono areał posiadanej ziemi 22 gospodarstw o 30,3 ha, zaś 25,8 ha 

na razie nie rozdysponowano 11. Łącznie rozparcelowano 4 196,ha zie­

mi, na której powstało 476 nowych gospodarstw o powierzchni 1 931,69 ha, 

zaś 702 gospodarstwa powiększyły swój areał o 1 896,41 ha.
Realizacja zadań reformy rolnej stw"rzala ·pomyślne warunki spo­

łecznego awansu najbiedniejszej części mieszkańców wsi grajewskiej, 
Nie oznaczało to oczywiście, że otrzymali ziemię wszyscy potrzebujący. 
Istniejący zapas ziemi z Państwowego Funduszu Ziemi był zbyt szczu­

pły w porównaniu z potrzebami wsi. Przyłączenie do Polski 7.lem pół­
nocnych stworzyło waruniki do przesiedlenia się na nowe ziemie tych 
rolników, których położenie materialne było ciężkie. Wśród nich znaj-

11 Archiwum Ministerst\'\"a Rolnictwa, Departament Przebudowy Ustroju Rol­
nego, 174/60, 174/58, 174/47, 174/43. 
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dowali się zarówno ci rolnicy, których niewielkie gospodarstwa nie mo · 
gły utrzymać licznych rodzin, jak również i ci, którzy ponieśli ogromne 
straty podczas działań wojennych. Skorzystali ·oni z nowych możliwości, 
osiedlając się głównie na terenie sąsiednich powiatów, szczególnie ełckie­
go. 

Po zakończeniu parcelacji majątków obszarniczych należało przystą­
pić do wiosennej akcji siewnej. Wielu parcelantów nie miało ziarna sie­
wnego, narzędzi pracy oraz siły pociągowej. Wprawdzie parcelanci po­

winni otrzymać to z majątków obszarniczych, ale wiele z tych majątków
poważnie ucierpiało podczas działań wojennych i oprócz :memi niewiele 
z nich można było przydzielić na potrzeby nowo utworzonych gospo­
darstw. Dużej pomocy udzieliło rolnikom państwo, dostarczając im część 
ziarna siewnego otrzymanego głównie ·z ZSRR. Nie .zaspokoiło to potrzeb 
wszystkich rolników, ale stanowiło bardzo istotną pomoc w ówczesnych 
trudnych warunkach. 

4. Walka o utrwalenie władzy ludowej 

Budowa aparatu władzy ludowej oraz realizacja reformy rolnej prze­
biegały w toku 05trej walki z siłami wstecznymi, które przeszły do kon­
spiracji. Mim-0 poniesionej klęski w walce o władzę, obóz reakcji nie 
rezygnował z walki. Przesunięcie się linii frontu w ,zv.'iązku z ofensywą 
wojsk radzieckich w 1945 r. umożliwiło nielegalnym organizacjom: AK 
oraz NSZ i NZW 12 podjęcie zakrojonej na szeroką skalę akcji terrory­
stycznej i dywersyjnej. Akcja ta skierowana była przede wszystkim prze­
ciwko posterunkom MO oraz organom władzy admir,istracyjne,j w te­
renie. 

Wojska na terenie powiatu wówczas nie był.o, L'O pozwoliło grupować 
oddziały podziemia w większe jedrnistki i dokonywać aktów terroru 
i dywersji o dość iPOWażnych rozmiaraeh. 

Komenda Powiatowa MO nie miała ·środków ani ludzi dla obsady po­
sterunków. Latem 1945 r. na teren pow. grajewskiego przybyły pierwsze 
oddziały wojskowe, które obsadziły Grajewo, Osowiec, a następnie Szczu-

til" Na terenie 'ń'Oj białostockiego reakcyjne podziemie było specyficzne w po­
równaniu z innymi obszarami kraju. Rozkaz KG AK z 19 stycznia 1945 r. nie zo­
stał tu •.vykonany, Białostocki okręg AK kontynuował s\V4 działalność aż do je­
sieni 1945 r., kiedy po częściowej reorganizacji przyjął nazwę Wll'I. Narodowa 
Organizacja Wojskowa (NOW) była scalona z AK, ale zachowywała pełną niezależ­
ność ideową i organizacyjną. Cały czas funkcjonowała Koroenda oraz komendy 
obwodów. W styczniu 1945 r. NOW zerwała więzy organizacyjne z AK i po połą­
czeniu z częścią NSZ przybrała nazwę - Narodowe Zjednoczenie Wojskov...�e {N ZW).
Na Białostocczyźnie NOW zmieniła nazwę na NZW wiosną 1945 r. Proces scalania 
NSZ i :t-.lzw� przeciągnął się do jesieni 1945 r. 
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czyn. Ni€ wpłynęło to jednak w sposób radykalny na poprawę stanu 
bezpieczeństwa w terenie. 

Władza ludowa pragnęła położyć kres bratobójczej walce. Rada Mi­
n.istrów 2 sierpnia 1945 r. wydała dekret o amnestii. Stwarzało to dla 

członków podziemia reakcyjnego możliwość zerwania z przeszłością i 

wzięcia udziału w budowie lepszej przyszłości wraz z całym społeczeń­

stwem. Kierownictwa okręgowe oraz obwodowe AK nie zamierzały je­
dnak przerwać swego działania. Dlatego też w celu zapewnienia bez­
pi<:!czeństwa ludziom pracy trzeba było położyć kres zbrodn.iczej dzia­
łalności organizacji AK. Na terenie pow. grajewskiego walkę tę prowa­

dzili żołnierze KBW. Do wojskowych grup operacyjnych dołączone były 

grupy aktywistów społecznych, członków PPR i PPS, którzy prowa­

dzili akcję uświadamiającą wśród ludności wiejskiej, infomnując ją o 
prawdziwych celach podziemia reakcyjnego. Na terenie pow. grajewskie­
go grupa propagandystów, w składzie 12 osób, przeprowadziła w ciągu 

miesiąca czerwca i pierwszych dniach lipca 1945 r. 30 wieców z udzia­
łem około 12 tysięcy osób 13• 

Mimo poważnej pracy politycznej w 1945 r. nie osiągnięto większych 
rezultatów w .  dziedzinie likwidacji podziemia. Kierownictwo obwodo­

we AK nie wykorzystało możliwości, jakie stwarzała ustawa o amnestii 

z 2 sierpnia 1945 r., a na:stępnie przedłużeni€ okresu amnestii w związku 

z deklaracją płk. „Radosława". Ujawniło się przy tym kilku szerego­

wych członków nielegalnych organizacji. Dlatego też kontynuowanie 

walki przeciwko zbrojnym grupom podziemia było wciąż jeszcze powa­

żnym zadaniem dla władz beZjpieczeństwa. 
Utworzenie Rządu Jedności Narodowej stwarzało warunki do prze­

sunięcia głównego ciężaru walki między demokrncją a siłami wstecznymi 
z płaszczyzny walki zbrojnej na pole wałki politycznej i ideologicznej. 
Główną siłą uderzeniową obozu reakcji stało się Polskie Stronnictwo 
Ludowe. Ono właśnie z pomocą całego obozu reakcji planowało odnieść 

zwycięstwo w przyszłych wyborach do Sejmu, a następnie stworzyć 

waru.n·ki do wprowadzenia „integralnej demolcracji" z udziałem zalega­
lizowanych stronnictw prawicy społecznej. 

Na ter<mie pow. grajewskiego Zarząd Powiatowy PSL powstał w li­
stopadzie 1945 r. 14 Do końca 1945 r. ukształtowały się zarządy gminne 

oraz sieć kół ternnowych. Rozwojowi PSL sprzyjał fakt, że do tego czasu 
radykalny odłam ruchu ludowego, reprezentowany przez SL, nie był 

jeszcze w pełni ukształtowany organizacyjnie. 
O powodzeniu PSL decydowała także w znacznym stopn.iu trudna sy-· 

13 Ibid. 
14 AKW PZPR, Komitet Wojewódzki PPR, Wydz. Organizacyjny, Spr. za paź­

dziernik - grudzień 1945 r. 
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tuacja gospodarcza kraju. Przemysł był poważnie zniszczony, a jego od­
budowa wymagała pewnego okresu czasu. Za•watrzenie wsi w produkty 
przemysłowe były wciąż je>zcze niewystarczające. Wiele wsi było zu­
pełnie zniszczonych, a pomoc państwa w ich odbudowie była, ze zrozu­
miałych przyczyn, niewystarczająca. Świadczenia rzeczowe były cięż­
kim brzemieniem dla biednego chłopstwa. Wciąź też na wsi istniały pe­
wne przejawy niezadowolenia z istniejącej sytuacji. Elementy rea:kcyj­
ne zrzucały całą winę za istniejący stan rzeczy na władzę ludową. W 
rzeczywistości przed takimi samymi problemami stanąłby każdy r:ząd 
niezależnie od jego charakteru klasowego. W tak trudnej sytuacji PSL, 
występując w roli przedstawiciela rzekomo całej ludności wiejskiej (w 
istocie zaś bogatszych jej warstw), wymmęło wizję poprawy istniejącego 
stanu rzeczy, która nastąpiłaby po zwycięstwie w V17borach do Sejmu 
Ustawodawczego i objęciu przez PSL władzy. 

Prawie cały obóz reakcji poslpieszył PSL z pomocą, upatrując w 
p:rzywódcy stronnictwa, Stanisławie Mikołajczy!lru, męża opatrznościowego 
dla burżuazji. AK (Delegatura Sil Zbrojnych) rozwiązała się. Na jej 
miejsce powstała nowa organizacja pod nazwą Zrzeszenia „Wolność i 
Niezawisłość" {WiN), która jako główny kierunek swej działalności przy­
jęła akcję polityczną. Terenowe ogniwa WiN prowadziły akcję propa­
gandową na rzeez PSL. Tym m.in. należy tłumaczyć stosunkowo szybki 
rozwój PSL na terenie pow. grajeWSkiego. 

Wprawdzie WiN na terenie powiatu nie miała w końcu 1945 r. wła­
snych bojówek, ani nie prowadziła działalności terrory'Btycznej, ale ni.e 
Wpłynęło to w sposób zasadniczy na poprawę stanu bez;pieczeństwa. 
Akcja terrorystyczna prowadzona była bowiem przez inną o:rgamzację 
podziemia, która powstała jesienią 1945 r. z połączenia się NSZ i NOW, 
mianowicie Narodowe Zjednoczenie Wojskowe (NZW}. Z większych akcji 
terrorystycznych NZW w końcu 1945 r. należy wymienić opanowanie 
posterunku M'O w Szczuozynie -- 25 listopada 1945 r. Akcji tej d01ko­
nał oddział NZW pod dowództwem ówczesnego komend.anta NZW na 
pow. grajewski ps. „Chmuira". W czasie tej akcji zginął komendant po­
sterunku plutonowy Józef KropiWillicki oraz szeregdWy Aleksander 
Osiński. Byl'.i oni członkami PPR. W dniu tym oddział NZW zdemdlował 
zarząd gminy oraz pocztę 15• W takiej to sytuacji prowadziły swoją dzia­
łalność demokratyczne partie ·polityczne, a także aparat administracyj­
ny i samorząd terenowy. 

Miejscowa organizacja PPR pod koniec 1 945 r. liczyła 135 człon­
ków 16• Większość członków partii rekrutowała się z pracowników aparatu 

" W APB, Urząd Wojewódzki Białostocki, 499, s. 97. 
" AKW PZPR, Komitet Wojewódzki PPR, Wydz. Organizacyjny, Ankieta spra­

wozdawczo-statystyczna za grudzień 1945 r. 
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administracyjnego oraz funkcjonariuszy MO i UBP w Grajewie. W te­
renie istniały komórki PPR, przeważnie przy posterunkach MO. W koń­
cu 1945 T. istniały koła terenowe PPR w Szczuczynie, Rajgrodzie, Bia­

łaszewie, Ławsku i Wąsoszu. 

Obok PPR istniało również Stronnictwo Ludowe. Prezesem Zarządu 
Powiatowego SL był wówczas Franciszek Zabielski, wiceprezesem -

Edward Zych. W wyniku rozłamu w ruchu ludowym większość kół te­
renowych SL przeszła do PSL. W składzie Powia'towej Rady Narodo­
wej znajdowało się 4 .członków PSL oraz tylko 1 członek SL. 

Próby zorganizowania w Grajewie PPS nie powiodły się w 1945 r. 
PPS maz Stronnictwo Demokratyczne rozpoczęły swoją działalność na 
terenie powiatu dopiero w 1946 r. 

Najbardziej istotnym problemem życia politycznego na początku 
1946 r. były przygotowania do rO"J>Oczęcia kampanii przedwyborczej do 
Sejmu Ustawodawczego. Komitet Centralny PPR wystąpił z propozycją, 

aby wszystkie partie polityczne wystąpiły ze wspólnym programem wy­
borczym i wspólną listą kand)"datów na posłów do Sejmu. Propozycję 
PPR podtrzymali: PPS, SL oraz Stronnictwo Demokratyczne (SD). Od­
mienne wręcz stanowisko zajęło PSL. W 'takiej sytuacji ukształtowały się 
dwa przeciwstawne sobie obozy: obóz demokracji, skupiający 4 uprze­

dnio wymienione partie oraz obóz reakcji, skupiony wokół programu 
wyborczego i list PSL. 

Już w styczniu 1946 r.  ro�oczęły się przygotowania do przeprowa­
dzenia wyborów. Odbywały się wiece i zebrania ludności. W toku przy­

gotowań 'do wyborów partie Bloku Demokratycznego zadecydowały, aby 
wybory poprzedzone zostały powszechnym głosowaniem, w którym lu­
dność określałaby swoje stanowisko wobec polityki rządu i problęmów 

ustrojowych państwa. 

Od obywateli całego kraju żądało się odpowiedzi na trzy pytania: 
· 1. Czy jesteś ,za zniesieniem Senatu? 

2. Czy chcesz utrwalenia w przyszłej kionstytucji ustrnju gospodar­

czego, wprowadzonego przez reformę rolną i unarodowienie podstawo­
wych gałęzi gospodarki kraj owej z zachowaniem uprawnień inicjatywy 

prywatnej? 

3. Czy chcesz utTwalenia zachodnich granic Państwa Polskiego na 
Balityku, Odrze i Nysie Łużyckiej? 

Stronnictwa Bloku Demokratycznego wezwały obywateli do dania 

odpowiedzi „ tak" na wszystkie trzy pytania. PSL stanęło na stanowisku, 

aby na ·pie!'Wsze pytanie odpowiedzieć „nie", tłumacząc zajęcie takiej 

pozycji tym, że w istniejących w Polsce warunkach politycznych druga 

izba Sejmu byłaby instytucją hamującą wydawanie nieprzemyślanych 

ustaw. W rzeczywistości pozycja PSL była manewrem taktycznym, ma-
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j ącym na celu przeciwstawienie się obozowi demokracji oraz wykaza­
nie, że większość społeczeństwa popiera program i politykę PSL. Zrze­
szenie WiN wzywało do dania negatywnej odpov,iedzi na dwa pierwsze 
pytania referendum z zastrzeżeniem, że odpowiedź „tak" na trzecie py­
tanie nie oznaczałoby rezygnacji ze wschodnich ziem Polski, tj. Zachod­
niej Ukrainy i Zachodniej Białorusi. 

Przygotowania do referendum rozpoczęły się na terenie woj. biało­
stockiego już w kW:ietniu 1946 r. W tok'U przygotowań istniejące dotąd 
w terenie komitety przedwyborcze przemianowane zostały na komitety 
popularyzacji glosowania ludowego. Całością prac powiązanych z przy­
gatowaniem referendum ludowego kierował na terenie pow. grajewskie­
go Powiatowy Komitet Obywatelski. 

Akcja propagandowa związana z przygotowaniem referend'l.lm ooczyła 
się w zaciętt>j walet> z siłami zg<rupowanymi wokół PSL. Agitatorzy na 
v,iecach i zebraniach demaskowali istotny sens opozycj i  PSL, ukazywa­
li na jego związki z podziemiem reakcyjnym. 

Najistotniejszym problemem życia politycznego była. walka przeciJwko 
ugrupowaniom p'Odziemia reakcyjnego. Bojówki pooziemia, zwłaszcza 
NZW, w pierwszych miesiącach 1946 r. dokonały wielu akltów terroru 
indywidualnegD. W ciągu stycznia - maja 1946 r. zginęli czfon'kowie 
PPR: Józef Bobrowm, Józef Bodrzewski, Jan Barankiewicz, Józef Gu­
towski, Józef Metelski, Czesław RoszkowSki, Czesław Wiśniewski i Cze­
sław Żbikowski. 

W pierwszym kwartale 1946 r. powstał 14-osobowy oddział zbrojny 
pod kierownictwem dezt>rtera z szeregów MO, Tadeusza Orłowskiego, ps. 
„Or-Ot". Oddział prowadził akcję terrorystyezną i rabunkową. Funkcjo­
nariuszom PUB udało się nawiązać b€zpośrednią łączność z dowódcą od­
działu. „Or-Otowi" doręcrony został list od rzekomego komendanta po­
wiatowego NZW z prośbą o spotkanie. Termin spotkania naznaczony zo­
stał na 13 czerwca 1946 r. w gajówce koło wsi Sojczyn Borowy. W dniu 
tym oddział „Or-Ota" otoczony został przez grupę operacyjną WP i uległ
całkowitej likwidacji. Zginęło 3 członków podziemia, w tym „Or-Ot", 11 

zostało ujętych 17, 
Działania zbrojne przeciwko podziemiu reakcyjnemu we wschodniej 

części powiatu przeprowadzały grupy operacyjne WP. Akcja oddziałów 
operacyjnych WP w terenie znacznie ograniczyła działaln<lŚĆ terrory­
styczną NZW. Pełnego bezpieczefuńwa w terenie oddziały wojskowe nie 
z:dołaly jednak zapewnić. 

17 Opis likwidacji grupy „Or-Ota" znajduje się we wspomnieniach T. Łoma­
cza, Na wojnie i po wojnie, Warszawa 1963, MON, s. 209-218. 
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W reZ'Ultacie wytężonej działalności m1e1scowego aktywu społeczne­

go z pomocą władz wojewódzkich referendum ludowe odbyło się przy 
prawie 900/o frekwencji. Wyniki glosowania były na ogól pomyślne dla 

władzy ludowej, zważywszy zagrożony stan bezpieczeństwa oraz znaczne 

wpływy PSL i WiN oraz NZW w terenie. 

Na 25 311 głosów ważnych na pierwsze pytanie padły odpowiedzi. 

tak - 22 025 i nie 3286, na drugie pytanie: tak - 22 208 i nie - 3103,
na trzecie pytanie: tak - 23 545 i nie - 766 "·

Wyniki referendum ludowego świadczyły o tym, że większość lud­

ności powiatu akceptowała politykę władzy ludowej, oznaczały one rów­

nież, że PSL i WiN zachowały jednak wciąż jeszcze dość znaczne wpły­

V."J w społeczeństwie. 

W toku przygotowań do referendum zaktywizowały swoją działal­

ność demokratyczne partie polityczne. Powstały nieliczne wprawdzie 

jeszcze i ograniczające swoją działalność do miasta Grajewa organizacje 
PPS i SD. 

Referendum ludowe było jakby próbą sil między obozem demokracji 

a reakcją. Z próby tej władza ludowa wyszła zwycięsko. Okres po za­

kończeniu referendum charnkteryzowal się mobilizacją sil dwóch prze­

ciwstawnych sobie obozów do zbliżających się wyborów do Sejmu Usta­

wodawczego. 

W okresie tym walka toczyła się między Blokiem Demokratycznym 
a PSL, popieranym przez elementy reakcyjne. Przygotowania do prze­

prowadzenia wyoorów przebiegały już w nieco odmiennych warunkach. 

Sytuacja polityczna w kraju stawała się coraz hardziej pomyślna dla sil 

demokratycznych. Zwycięstwo Bloku Demakratycznego w referendum 

ludowym przyczyniło się do umocnienia władzy ludowej. Nie ziściły się 

rachuby reakcji na interwencję mocarstw ·zachodnich w sprawy wewnę­

trzne Polski ani przepowiednie o dojTZewa'llliu konfliktu zbrojnego mię­

dzy ZSRR a państwami imperialistycznymi. Poprawa sytuacji gospodar­

czej w kraju, lepsze zaopatrzenie ludności w artykuły pierwszej potrze­

by, wzros\t płac realnych roootni'ków, wprowadzenie 46-godzinnego ty­

godnia pracy wpłynęły na zmianę nastrojów ludnoścL Zmniejszyły się 

również w dużym stopniu nastroje niezadowolenia wśród części chłop­

stwa pracującego, co było rezultatem zniesienia świadczeń rzeczowych 

i przejścia do wdlnorynkowej wymiany towa!rÓW między miastem i wsią. 

Również w pow. grajewskim można było zaobserwować pewne osią­

gnięeia gospodarcze. W ciągu 1946 r. odbudowano 2078 zniszczonych gos­

podarstw, w tym 939 przy wydatnej pomocy państwa. Te osiągnięcia wła­

dzy ludowej wywarły poważny wpływ na postawę ludności. Akcja mili-

1s „Jedność Narodowa" 1946, nr 103. 
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tarna prowadz-0na przez oddziały WP prowadziła do st-0pniowego uspoko­
jenia terenu. Następował rozkład organizacji WiN. Wielu członków WiN 
nie wierzyło w skuteczność dalszej walki pr'zeciwko władzy ludowej 
i czekał-0 na nadejście odpowiednich warunków, do zerwania z d-0tych­
czasową działalnością. Niemniej jednak dalej funkcjonowała komenda 
obwodu WiN, na czele którego stał „Wawer". 

Działalność NZW ograniczyła się do pojedynczych aktów terroru. W 
październiku 1946 r. zammdowany został czł<mek PPR z Radził-0wa -
Jan Niedźwiedzki. W lipcu i sierpniu 1946 r. na terenie gminy Belda 
działała ktl•kuos-0bowa grupa terroqsty=a NZW pod dowództwem ps. 
„Stal". W koficu 1946 r. i na początku 1947 działalność terrorystyczną 
prowadziła 5-osobowa grupa NZW, na czele której stali ps. ,,Rębacz" 

(„Gołąb") oraz „Wysoki". 
W końcu -listopada 1946 r. rozpoczęły prace nad organizacyjnym 

przyg-0towaniem wyborów. Kierownictwo na.d całością prac przygoto­
wawczych w terenie objął, powstały na początku grudnia 1946 r., Po­
wiatowy MiędzyPartyjny Blok Wyborczy z udziałem przedsta.wicieli 4 
stronniatw demokratycznych oraz ZZ. ,\keję propagandową w terenie 
prowadzić . miały brygady agitacyjne, których s�worzono na terenie po­
wiatu 8 z udziałem 40 osób, w tym 1 2  ,,,,Jonków PPR, 1 0 - · PPg, 10 - SL, 
2 - SD i 8 ZZ 19• Zabezpieczenie militarne wyborów organizował 62
p.p. WP maz 54 pułlk artylerii lekkiej. 

Działalność propagandową w terenie prowadzili również żołnierze WP .. 
Rozikazem Naczelnego Dowództwa z 4 września 1946 r. powołane z.ostały 
grupy ochronno-propagandowe, ·zadaniem których miało być, obok konty­
nuowania walki zbrojnej z podziemiem, prowadzenie szerokiej akcji pro­
pagandowej, wyrażającej się w organizowaniu wieców, odczytów, pogada­
nek oraz rozpowszechnianiu ulotek, plakatów, broszur i tnnych materia­

łów na terenach o zagrożonym stanie bezpie<:zeństwa. 
Blok Demokratyczny w okręgu nr 20 [Ełk], do którego należał rów­

nież pow. grajewski, wysta.wił listę kandydatów do Sejmu, na czołowych 
miejscach której widnia.ły nazwiska: Bolesława Podedworego [SL], gen. 
Gustawa Paszkiewicza [SL], Eugenii Krassowskiej [SD] i ministra Adulfa 
Dęba [PPS]. W okręgu 1y:m wystawiły swe listy również PSL oraz soli­
daryzujące się z programem Bloku Demokratycznego PSL „Nowe Wy­
zwolenie". Realne szanse otrzymania większej liczby głosów miał jednak 
tylko Blok Demokratyczny oraz PSL. 

Obóz rea!kcji szedł do wyborów skłócony wewnętrznie. Wili wzywała 
obywateli do oddania swych głosów na listy PSL. NZW wzywało do boj­
kotu wyborów, a za udział w wyborach groziło zastoscwaniem surowych 

11ł AKW PZPR-materiały z akcji wyborczej. 
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represji w myśl hasła powtarzającego się w ulotkach NZW: „kto w dzień 
do urny, ten w nocy do trumny". 

PSL pozbawione zostało możliwości legalnego dzi<lłania. Powtarzające 
się fakty współpracy cr.łonków PSL z nielegalną organizacją WiN, posia­
danie broni przez członków PSL oraz coraz większe przenikanie do sze­
regów PSL elementów wrogo nasoowionych d<i władzy ludowej skłoniło 
władze administracyjne do wstosowania śrndków repres<ji. Na początku 
grudnia 1946 r. starosta powiatowy podjął decyzję o zawieszeniu działal­
ności organizacji PSL na terenie powiatu. Członkowie PSL zostali usunię­
ci ze składu powiatowej i gminnych rad narodowych oraz komisji wybor­
czych. Wzmoż·ono także aikcję zbrojną przeciwko podziemiu reakcyjnemu. 
Na początku stycznia 1947 r. ujęto wielu członków NZW, m. in. zastępcę 
komendanta powiatowego „Orw:ida". 

Dzięki zabezpieczeniu lokali wyborczych, głosowanie prze<biegało dość 
spokojnie. Jedynie tylko w Niedźwiadnej grupa NZW strzelała do lokalu 

wyborczego. Atak został jednak odparty przez grupę ochronną, złożoną 
z funkcjonariuszy MO i członków ORMO. 

Wyniki wyborów do Sejmu Ustawodawczego przedstawiały się nastę­

pująco: na 25 009 uprawnionych do głosowania oddało 22 921 głosów waż­
nych, na listę Bloku Demokratyc=ego padło 16 451. [blisko 72°/o] głosów, 
na listę PSL - 2525 głosów, na listę PSL „Nowe Wyzwolenie" 1458 '°· 

Wybory do Sejmu Ustawodawczego wpłynęły w sposób zasadniczy na 
zmianę sytuacji politycznej na terenie województwa. Przyjęcie przez Sejm 
ustawy o amnestii stworzyło warunki do likwidacji podziemia reakcyj­

nego w pow. grajew-skim. Z amnestii skorzystały obie organizacje pod­
ziemia reakcyjnego: WiN i NZW. Ujawniło się 1247 członków nielegal­
nych organizacji, w tym 517 członków AK - WiN oraz 716 NSZ NZW". 

Podziemie reakcyjne przestało istnieć. Dopiero w końcu 1949 r. roz­
poczęła swą działalność grupa tenorystyczna kierowana przez byłego 

inspektora AK na powiaty: łomżyński i grajewski „Bruzdę", ale pow­
stała ona w zupełnie innych warunkach politycznych.

5. Rozwój źycia polilycznego i społecznego w latach 1947-1948

Stabi'lizacja życia politycznego stworzyła lepsze warunki do rozwoju 
demokratycznych partii politycznych i organizacji społecznych, a także 
do roz\voja gcspodarczego po\JViatu. 

Najsilniejszą organizacyjnie oraz najbardziej aktywną partią poii-

" Archiwum KC PZPR, PPR, 295[IX-76]1947. 
21 Archiwum KW MO, 95, I. Wyniki akcji amnestyjnej za okres od początku 

akcji do 25 IV 194'7 r. 
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tyczną na terenie powiatu była m1e1scowa organizacja PPR. N owa sy­
tuacja polityczna stworzyła moźliwośei szybkiego rozwoju organizacyjne­
go partii w ogóle, a szczególnie na terenie \Vlli. Na koniec stycznia 1947 r. 
w szeregach powiatowej organizacji PPR było 209 członków, do końca 
roku liczba ta podwoiła się osiągając na drień 3 1  grudnia 1947 r. - 457 
członków. Na 1 czerwca 1948 r. powiatowa organizacja PPR liczyła 884 
członków. Pewien spadek, jaki zanotowano w II półroczu tego roku, na­
stąpił w wyniku zmniejszenia się obszarn powiatu i przejścia dwóch 
organizacji gminnych do sąsiedniego pow. kolneńskiego. W przededniu 
zjednoczenia z PPS lic.z:ba członków PPR na terenie powiiatu (1 listopada 
1948 r.) wynosiła 616 22• 

Miejscowa organizacja PPS ściśle współpracowała z powiatową orga­
nizacją PPR. PPS na terenie powiatu była organizacją o stosunkowo nie­
wielkiej Iiczbie członków i niera;tabilizowanym personalnie kierownictwie. 
W marcu 1947 r. PPS na terenie powiatu liczyła 48 członków. do koń­
ca 1 947 r. liciba ta uległa zwiększeniu do 1 1 1  zrzeszonych w 5 kołach 23, 
w marcu zaś 130 (w tym koło złożone z 6 członków w Wąsoszu, pozostali 
członkowie pochodzili z Grajewa) "'· W wyniku przeprowadzonej weryfi­
kacji 21 członków opuściło szeregi partyjne •'. W przededniu zjednocze­
nia z PPR powiatowa organizacja PPS liczyła 92 członków (na 1 listo­
pada 1948 r.) ••. 

W wyniku l'Jbliżenia się ideologicznego i wysiłku organizacyjnego, po­
dejmowanego przez obie partie, nastąpiło zjednoczenie się obu partii ro­
botniczych w PZPR. Dotychczasowe k-omórki obu partii przemianowane 
zostały na organizacje podstawowe PZPR, do końca grudnia 1948 r. pow­
stało jedno kierownictwo powiatowe PZPR, a w I półroczu 1949 r. do­
konane zostały scalenia organizacyjne komórek obu partii. 

N a.stąpił również rozwój innych partii politycznych. Polskie Stron­
nictwo Ludowe, zawieszone w swej działalności w końcu 1946 r„ roz­
padło się organizacyjnie. Część członków zrezygnowała z działalności po­
litycznej, większość zasiliła szeregi Stronnictwa J,udowego. SL w wa­
runkach znacznej poprawy stanu bezpieczeństwa w terenie zaczęło szyb­
ko zwiększać swoje szeregi. 

Stronnictwo Demokratyczne na 1 stycznia 1947 r. skupiało w swoich 
szeregach 19  członków, zorganizowanych w jednym kole miejskim w Gra­
jewie. Pierwszy zjazd powiatowy SD odbył się 21 września 1947 r. Orga-

22 AKW. Komitet Wojewódzki PPR, Wydz. Org„ ankiety sprawozdawczo-sta-
tystyczne ui 1947 i 1948 r. 
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ni.zacja powiat-0wa liczyła wówczas 70 członków, skupicnych w 4 kołach, 
działających na terenie Grajewa (Starostwo Powiatowe, elektrownia, ko­
ło terenowe miejskie oraz koło gospodarcze (skupiające rzemieślników) 27• 

Poważnie r-0zrosła się liczba członków masowej organizacji chłopów 
małor<:>lnych i średniorolnych - Związek Samopomocy Chłopskiej, <:>Sią­

gając na 1 listopada 1947 r. 1243 członków, skupionych w 62 kołach gro­
madzkich 28, a do końca 1948 r. - blisko 2 tys. 

W tym samym czasie następował rozwój gospodarczy powiatu. W mia­
stach wzr<:>Sło zatrudnienie w drobnym przemyśle i sferze usług. P<nvaż­

niejszych inwestycji w dziale przemysłu wówczas nie dokonano. Na wsi 
trwała odbudowa powojennych zniszczeń. W ciągu 1948 r. odbudowano 
77 zagród wiejskich oraz 5 szkół podstawowych •9• 

Nastąpiły również pewne zmiany w podziale administracyjnym pa­
wia.tu. Rozporządzeniem Rady Ministrów z 23 lutego 1948 r. pow. szczu­
czyński zmienił swoją nazwę na aktualną ••. Zmiana ta miała oczywiście 
znaczenie formalne, upr-0ściła jednakże nazwę powiatu. Większe znacze­
nie miało Rozporządzenie Rady Ministrów z 6 kwietnia 1948 r., w rezul­

tacie którego 2 gminy pow. grajewskiego: Grabowo i Lachowo przeszły 
do tworząceg<:> się pow. kolneńskiego "· W wyniku tych zmian obszar po­
v;,iatu zmniejszył się o 228 km2, a ludność zmalała o li6 (były to gminy 

o dużo większej gęstości zaludnienia na 1 km' 'niż gminy wschodnie po­

wdatu, np. Bełda i Ruda). 
Stabilizacja poQityczna powiatu w latach 1947-1948, wzrost kierowni­

czej roli partii robotniczej, C>Siągnięcia w dziedzinie gospodarki, oświaty 
i kultury w tym okresie stworzyły warunki do dalszego rozwoju powiatu. 

21 Archiwum WK SD w Białymstoku, Sprawozdanie WK SD za 1947 r. 
213 DoTobek powiatu grajewskiego w 25-leciu PRL. Grajewo 1969, s. 20. 
29 AKW, KW PPR, Wydz. Org,1 Ankieta sprawozdawczo-statystyczna za paź­

dziernik 1947 r. 
"' Dz. U. R. P., 1948, nr 12, poz. 97, s. 291. 
" Dz. U. R. P„ 1948, nr 21, poz. 148, s. 383. 





Stanisław Tuderowicz 

Rozwój społeczno-gospodarczy powiatu 

1. Zmiany granic administracyjnych powiatu 

oraz jego ogólny charakter gospodarczy 

Dzisiejszy obszar pow. grajewski€go od 1867 r. aż do 1948 r. nosił 
nazwę pow. szczuczyńskiego. Siedziba władz powiatowych mieściła się 
w Szczuczynie i w 1917 r. przeniesiono ją do Grajewa, nie zmieniając 
nazwy powiatu. W 1948 r. przemianowano pow. szczm:zyński na grajew­
ski. Zasięg granic administracyjnych pow. grajewskiego ulegał dość czę­
stym zmianom. W 1948 r. ówczesne gminy Lachowo i Grabowo włączone 
zostały do pow. kolneńskiego. W latach 1955-1972 nastąpiły dalsze zmia­
ny granicy administracyjnej powiatu. W 1955 r. z pow. grajewskiego 
wyłączono obszar byłej gminy Pruska i jedn-0eześnie przyłączono z pow. 
ełckiego obszar obejmujący trzy gromadzkie rady narodowe: Prostki I, 
Prostki II i Sokółki. Dnia l stycznia 1972 r. w ramach ogólnokrajowej re­
formy podziału administracyjnego wprowadzono zmianę zarówno gra­
nic administracyjnych. jak i zmianę w wewnętrznym podziale admini­
stracyjnym powiatu. 

W wyniku tej reformy włączono z woj. olsztyńskiego v1rsie: Różyńsk 
Wielki, Dybowo, Krzywii1skie, Lipińskie, Olszewo, a z kolei wyłączono 
z powiatu obszar rejonu wsi Osowiec i tereny bagiePne na południe od 

miejscowości Woźnawieś, włączając je do pow. monieckiego. Aktualnie 
P<JWia t dzieli się na 8 gmin. 

STUDIA I MATERIALY 

DO PZIF..JÓW POWIATU GRAJEWSkIEGO, t. II, l!ł'l4 
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W tak ukształtowanych granicach pow. grajewski położony jest w 
północno-zachodniej części woj. białostockiego. Jego powierzchnia wy­
nosi, według podziału administracyjnego (1 I 1972 r.), 125,1 km2, co sta­
nowi 5,40/o ogólnej powierzchni woj ewództwa. Pod względem wielkości 
obszaru spośród 20 powiatów pow. grajewski zajmuje dziesiąte miejsce 
w województwie. 

I I 
Klimaszewn:ca „J ' 

/ - - - granice powiatu 

---,� . - - r - - - - granice gmin 

Mścichy l 

1. Powiat grajewski 

@ 
0 

miasta 

siedziby gmin 

wsie liczące w 1970 r. 
powyżej 300 mieszkańców 

-- kc!eje 

___ ważniejsze drogi 
--- o nawierzchni twardej 

W 1972 r. pow. grajewski na tle województwa charakteryzuje się: 
niższą gęstością zaludnienia, zbliżonym odsetkiem ludności miejskiej, mz­

szym udziałem zatrudnionych w przemyśle w stosunku do ogółu pracują­
cych w gospodarce uspołecznionej. 
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W strukturze użytkowania gruntów pow. grajewski ma najwyższy 
w województwie odsetek łąk, stanowiących potencjalną bazę paszową dla 
rozwoju hodowli. W produkcji zwierzęcej ma niższą niż śred�ia w wo­

jewództwie obsadę na 100 ha użytków rolnych bydła i owiec. Natomiast 
w zakresie obsady trzody chlewnej na 100 ha gruntów ornych pow. gra­
jewski zajmuje piąte miejsce w województwie. 

Wartość bonitacyjna gruntów ornych jest znacznie niższa niż śred,nia 
w województwie. Na obszarze pow. grajewskiego gleby klasy V i VI 
zajmują ponad 650/o (w województwie 51°/o) wszystkich gruntów ornych. 

Okres II wojny świiatowej spowodował duże straty w ludziach i w go­
spodarce powiatu. Istniejący tu przed 1939 r. przemysł zatrudniający 
łącznie z rzemiosłem około 600 osób został całkowicie zniszczony, a ni­
skowydajne rolnictwo stanowiące podstawowy dział gospodarki powiatu 
doznało dużych strat w inwentarzu żywym i budownictwie chłopskim. 

Na tle trrkiego powojennego stanu gospodarki powiatu, prześledzenie 
jej rozwoju w okresie władzy ludowej pozwoli ocenić skalę przemian 
i osiągnięć społeczno-gospodarczych jakie dokonały się w pow. grajew­
skim. 

2. Ludność oraz warunki życia ludności. 

Rozwój ludności 

Ogólmy stan zaludnienia pow. grajewskiego w 1939 r. w jego ówczes­
nych granicach administracyjnych określić m·ożna szacunkow-o w wy­
sokości około 65 tys. mieszkańców. Pierwszy powojenny spis ludności 
z 14 lutego 1946 r. wykazał na obszarze powiatu 45,6 mieszkańców (tab. 1). 
W okresie 1939-1946 liczba ludności pow. grajewskiego zmniejszyła się 
prawie o 20 tys. osób. Na ten duży ubytek ludności składają się głównie 
takie czynniki, jak: prowadzona przez okupanta hitlerowskiego ekstermi­
nacja ludności żydowskiej (na obszarze powiatu mieszkało w 1935 r. około 

9 tys. Żydów), dokonywane masowe egzekucje ludności polskiej (np. w 
Grajewie, Rydzewie), bezpośrednie działania wojenne oraz wywozy lud­
ności na przymusowe roboty do Niemiec. 

W latach 1946-1950 obserwujemy dalszy spadek ogólnej liczby lud­
ności powiatu. Wywołany on został zmniejszeniem się stanu ludności 
wiejskiej z 35,0 tys. osób w 1946 r. do 31,8 tys. osób w 1950 r. Ubytek 
ogólnego stanu ludności wiejskiej w omawianym okresie nastąpił w wy­
niku wyłączenia z pow. grajewskdego gmtln Lachowo i Grabowo i przy­
łączenia ich do pow. kolneńskiego, jak również na skutek przesiedlania 
się ludności na sąsiednie tereny województw północnych. 
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T a b e l a  1 

Liczba ludności w pow. grajev."Skim w latach 1938/39-1972 

Wyszczególnie-
i 

1938/39 : 1946 1950 1 960 1970 1972 nic 

IYliasta 17 700 10 400 12 237 15 835 18 966 19 600 
'\V i eś 47 300 35 200 31850 33 382 32 274 31 800 

Ogółen1 65 ooo i 45 600 44 087 49 2 l7 51 240 51 400 

Dane: dla roku 1938/39 szacunkowe w ówczesnym podl'.ta!e administra­

cyjnym; dla l!Mfi r. v,r pod:ziale ad..rninistracyjnym z 1 lV 1943 r ;  dla lat 1!150, 

1960 i lf.170 w podziale administracyjnym z 1 I 1971. 

Z r  ó d  ł o: „Rocznik Statystycz;".'ly 1948 r." GUS, 1949. Wojew6aztwo 

białostockie. Monografia geowaf�zno-gospodarcza, Opracowanie zbiorowe 

pod kierunkiem J, K-0strowjckiego, Lublin 1967, RocZniki statystyczne woj. 
białostoekiego: 1971, 1973. 

Od 1950 r. następuje stały wz;rost liczby ludności powiatu. Największy 
przyrost rzeczywisty ogólnej liczby ludności nastąpił w latach 1951-1960. 
Po 1960 r. tempo i rozmiary przyrostu ludności powiatu gwałtownie spa-

T a b e l a  2 

_Ruch naturalny i saldo ruchu wędrówkowego ludności w 

pow. grajewskim 

Przy-
Urodze- Zgony Przyrost rost <+l 

nia naturalny lub naby-
Lata i tek wę-

w liczbach bezwzględnych 
drówko-

wv 1-) 

1950-)955 B 543 3 596 4 947 
1956-1960 7 594 2 434 5 160 
1961-1965 6 178 2 000 4 1 78 - 1 015 
1966-1970 5 410 2 014 3 396 - 1 993 

żródło� Dane WUS w Białyrnstoku, 

da. O ile w dziesięcioleciu 1950-1960 ogólna fu:zba ludności wz;rosła o 5,1
tys. osób, tj. o n 0/o, to w następnym dziesięcioleciu 19c0-1970 wzrost ten 
wynosił 2,0 tys. 1'.l!lób, a więc 4,0"/o. Zmniejszenie rzeczywistego przyrostu 

ludności powiatu po 1960 r. nastąpiło z powodu spadku liczby urndzeń 
oraz nasilającego się odpływu ludności ze wsi poza obszar pow. grajew­
skiego (ta'b. 2). 
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Dane zawarte w tabeli 2 nie mogą stanowić podstawy sporządzenia 
ścisłego bilansu stanów l składników ruchu ludności ;v przyjętych okre­
sach z uwagi na niedokładne informacje o ruchu wędrówkowym ludnoś­

ci. Niemniej jednak wskazują one, że o spadku tempa rzeczywistego
przyrostu ludności powiatu w latach 1961-1970 w stosunku do okresu 
1951-1960 zdecydowało zmniejszenie przyrostu naturalnego. O ile w la­

tach 19S6-1960 przeciętnie w roku rodziło się ponad 1500 dzieci, to w la­

tach 1966-1970 przychodzilo na świat rocznie 1040-1100 dzieci. Proces 
spadku urodzeń nie jest zjawiskiem odosobionym, a charakterystyczny 
jest dla całej ludności województwa l kraju. 

Odmiennie kształtowały się stany ludności wiejSkiej i stany ludnoś­
ci miejskiej. O ile liczba ludności wiejskiej w latach 1961-1970 zmniejszy­
ła się o 1530 osób, to ludność miej.sika przez cały powojenny okres wyka­
zuje stały wzrost ftab. 3). 

T a b e l a  3 

Ro-Lwój ludności w miastach pow. grajewskiego 

Miasta i osiedla 1939 1950 1960 1970 1972 

Grajewo 9 200 6 376 6 625 . 1 1  2110 1 1 679 
Rajgród 3 ooo 1 583 1 709 1 637 1 669 
Szczuczyn 5 097 2 632 3 102 3 517 3 590 
Prostki osiedle - 2 399 2 552 2 614 

Dla Ui39 r. dane szacunkowe: dla pozostałych lat: Roczniki 
statystyczne woj. białostockiego 1955, 1973, 

Ludność miejska powiatu w granicach administracyjnych miast 
z 1971 r. (łącznie z 'Prostlrnmi, które prawa osiedla miejskiego otrzyma­
ł-O w 1956 r.) wzrosła z 1 2  237 osób w 1950 r. do 1 9  600 osób w 1972 r., 

tj. o 7363 osoby. Wskaźnik wzrostu ludności miejskiej za cały dwudzie­
stoletni okres wynosił 1600/o. Dynamika wzrostu ludności miejskiej w po­
wiecie była niższa od dynamiki wzrostu ludności mi€jskiej województwa, 
wynosiła w tym samym okresie 208°/o. Odsetek ludności miejskiej po­
wiatu wzrósł w l atach 1950-1972 z 280/o do 33•/o. 

Ludność miejska rozmieszczona jest w trzech miatach i jednym osiedlu 
miejskim - Prostki. Szczególnie intensywnym rozwojem charakteryzo­
wało się milłSto Grajewo jako o;,'rodek powiatowy. Po 1960 r. postępują­

cy rozwój pozarolniczych miejsc pracy w ośrodku powiatowym, w roz­
miarach przewyższających miejscowe zaaoby siły roboczej, spowodował 
dużą migrację ludnt>iict do Grajewa. W latach 1966-1970 wielkość salda 
migracji do Grajewa wynosiła 855 osób. Liczba ludności Grajewa wzrosła 
z 6378 os&b w 1950 r., do 1 1  679 w 1972 r. 
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Drugim pod \vzględem dynamiki wzrostu ludności ośrodkiem miejskim 
był Szczuczyn. W latach 1950-1972 jego liczba mieszkańców wzrosła 
z 2632 osób do 3590 osób. 

W analogicznym okresie czasu najniższą dynamikę wzrostu ludności 
notujemy w osiedlu Prostki, a w przypadku miasta Rajgrodu nastąpiła 
stagnacja liczby mieszkańców. Szczuczyn, Prostki i Rajgród pełnią fun­
kcję lokalnych ośrodków usługowych na rzecz rolniczego zaplecza. 

Struktura zawodowa ludności oraz zatrudnienie 

Zasadnicze zmiany w charakterze strukturalnym, jakie zaszły w pow. 
grajewskim w latach 1950-1970, dotyczą proporcji ludności utrzymującej 
się ze źródeł pozarolniczych z rolnictwa. W okresie dwudziestolecia w 

• 
T a b e l a  4 

Ludność według głównego źródła utrzymania w pow. grajewskim 

Ludność 

poza rolnictwem w rolnictwie 

Wyszczególnienie 
ogółem w liczbach w liczbach 

bezwzględ-
w od- bezwzględ- w od-

nych 
setkach nych setkach 

------

1950 44 087 1 1 948 27,l 32 139 72,9 

Razem 1960 49217 16 746 34,0 32 471 66,0 

1970 51 240 21 307 41,6 29 933 58,4 

1950 12 237 8 967 73,3 3 270 26,7 

Miasta 1960 15 835 
; 

12 545 79,2 3 290 
I 

20,8 I I 
1970 18 966 15 431 81,4 3 535 18,6 

1950 31 850 2 981 9,4 28 869 90,6 

Wieś 1960 33 382 4 201 12,6 29181 87,4 I 
I 1970 32 274 6 876 

{ 
18,2 26 398 81,8 I 

Dane: NSP 1970. 

silniejszym tempie niż ludność miejska rosła liczba ludności utrzymują­
cej się ze źródeł pozarolniczych. Na obszarze pow. grajewskiego jej udział 
wzrósł z 27,141/• w 1950 r. do 41,641/o w 1970 r. (w woj. białostockim odse­
tek ten wynosił w 1970 r. - 47,341/o). Proporcja ta stawia pow. grajewski 
na dziesiąte miejsce w województwie (bez m. Białegcstoku stanowiące­
go powiat). 

Charakterystyczny jest prawie dwukrotny przyrost ludności pozarol­
niczej na wsi z 2981 osób w 1950 r. do 5876 osób w 1970 r. Udział tej 
ludności w ogólnej liczbie ludności wiejskiej powiatu wzrósł z 9,49/o w 
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2. Szkoła Podstawowa nr 4 w Grajewie 

3. Szkoła Podstawowa w Rajgrod'tit

Ul - Studia i materiały ... 



1950 r. do 18,20/o w 1970 r. Wzrost ludn ości pozarolniczej na wsi spowo­
dowany został rozwojem urządzeń usługowyc;h na obszarach wiejskich, 
lokalizowanych w większych jednostkach osadniczych. W związku z tym 
takie jednostki osadnicze, jak: Bełda, Białaszewo, Radziłów, Wąsosz stały 
się wiejskimi lokalnymi ośrodkami usługowymi. W ośrodkach tych odse­
tek lud-naści utrzymującej się ze źródeł pozarolniczych w 1970 r. kształ­
tował się od 400/o do 440/o ogółu ludności.

T a b e l a  5 

Struktura zatrudnienia w pow. grajewskim wg spisów 
powszechnych 

I 
Działy gospodarki 1C�nni zawodowo w liczbach 

narodowej 19so 1 1960 I 1910 ---
Ogółem 22 456 24 078 26022 

Przemysł 748 1 32.2 2 181 

Budownictwo 346 732 1 420 

Rolnictwo 18 691 18 210 17 685 

Leśnictwo 210 

Transport i łączność 289 718 1 031 
Handel 588 847 I 1 073 
Gospoaarka mieszkaniowa 

i komunikacja 195 
Nauka 

360} 548} 2 
Oświata i wychowanie 808 
Kultura i sztuka 72 IOchrona zdrowia, opieka 

społeczna i kultura fizyczna 150 323 439 I Pozostałe działy razem 1 284 1 378 1 006 

Zatrudnieni w działach w latach 1950 t 1MO wg KlaayfłkacJt 

Goapoda1'kt N01'0dOU18,f z 1 1  t.NO, a zatrudnieni w 1970 r. w& Klo· 

Bflfłkac;tt Goapoda1'kł Na1'0dowej z J I Jf'TO r. 

ż r ó d ł o: rok 19110 - Struktura demog1'afłczna ł zaWOdotoa 

&udno•ct to woJ. błaloatoekłm w latach 1Hf-JH7, WUS Białystok 

lll68; rok 1860 - „Rocznik statystyczny woj. białostockiego 1968: 
rok 1971 - Wynlld NSP 1970. 

Wprowadzenie w okresie władzy ludowej powszechnego i pełnego 
szkolnictwa podstawowego oraz rozbudowa szkolnirtwa zawodowego 
i ogólnokształcącego spowodowały istotne zmiany w poziomie wykształ­
cenia ludności pow. grajewskiego. Dane statystyczne pozwalają prześle­
dzić te zmiany w okresie lat 1960-1970 1. W tym okresie liczba osób z wy-

1 Struktura demograficzna i zawodowa ludnolci w wo;. białostockim w latach 
1946-1967, WUS Białystok 1968; dane NSP, 1970. 
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kształceniem podstawowym ukończonym wzrosła z 6257 do 13 648 osób, 
a liczba osób z wykształceniem średnim ogólnokształcącym, zawodowym 
i zasadniczym zawodowym zwiększyła się z 1525 do 3873 osób. Liczba 
osób z wykształceniem wyższym i niepełnym wyższym wzrosła z 176 w 
1960 r. do 387 w 1970 r. Pomaturalnym wykształceniem legitymowało się 
w 1970 r. 330 osób. 

Kolejne przekształcenia dotyczące struktury zatrudnienia ludności 
pow. grajewskiego ilustruje tabela 5. Przemiany, jakie nastąpiły w za­
trudnieniu w całej gospodaree narodowej powiatu, sprowadzają się do: 
zmniejszenia się liczby czynnych zawodowo w rolnictwie z 18 690 osób 
w 1950 r. do 17 585 osób w 1970 r. i dynamicznego wzrostu pracujących 
w pozarolniczych działach w tym samym okresie z 3765 do 8437 osób. 
Zmniejszenie liczby zatrudnienia w rolnictwie przy jednoczesnym wzroś­
cie zatrudnienia w działach pozarolniczych spowodowało, że udział czyn­
nych zawodowo w rolnictwie w zatrudnieniu ogólnym spadł z 83°/o w 
1950 r. do 67°/o w 1970 r. W województwie udział ten w 1970 r. wyno­
sił 61 O/o. 

T a b e l a  6 

Zatrudnienie w gospodarce uspołecznionej wg działów w 
pow. grajewskim 

I�-- Wyszczególnienie 1 949 1960 1972 
I 
' Ogółem 2064 5101 8037 

Przemysł 330 994 1 703 
Budownictwo 204 730 829 
Rolnictwo 390 683 1 01 1  
Leśnictwo 50 277 251 
Transport i łączność 135 302 913 
Obrót tC"warowy 590 881 1 115 
Gospode.rka komunalna i 

mieszkaniowa 20 55 204 
Oświata, nauka i kultura 226 394 927 
Ochrona zdrowia, opieka 

społeczna i kultura fizyczna ' 80 291 474 
Pozostałe 180 497 600 

ż r ó d  ł o: rok 1949 - dane Pow. KPG w Grajewie; rok l!llO -
dane WUS w Białymstoku; rok 1972 - „Rocznik sta�ystyczny woj. 

bi2lostockiego 1!173 r." 

W okresie 20 Jat, 1950-1970, największa dynamika wzrostu zatrudnie­
nia wystąpiła w dziale budownictwa. W liczbach bezwzględnych zatrud­
nienie w budownictwie wzrosło z 346 osób w 1950 r. do 1420 osób w 
1970 r. 
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Następnymi działami gospodarki narodowej, charakteryzującymi się 
w tym okresie dużym wzrostem zatrudnienia, były: transport i łączność 
(wzroEt z 289 do 1 0 :3 1  osób). ochrona zdrowia.

· 
opieka społeczna i kultu­

ra fizyczna (•vzrost z 1 30 do J 39 osób) oraz przemysł (wzrost zatrudnie­
nia z 748 do 2 18 1  osób). 

W całym zatrudnieniu pozarolniczym dominującą rolę odgrywa za­
trudnienie w gospodarce uspołecznionej (tab. 6). W 1 970 r. stanowiło ono 
85°/o ogólnego zatn•cnienia w pozarolniczych działach gospodarki naro­
dO\YE'j pow. grajewskiego. Między- rokiem 1946 a 1972 zatrudnienie w go­
spodarce uspołecznionej poza rolnictwem wzrosło z 1 624 do 6773 osób. 
Ten ponad czterokrotny wzrost pozarolniczych miejsc w gospodarce uspo­
łecznionej był nast�pstwem budowy i rozbudowy produkcyjnych działów 
gospodarki narodowej oraz rozwoju urządzeń usługowych, głównie obro­
tu towarowego, oświaty i służby zdrowia. 

Warunki życia ludności 

Gospodarka mieszkaniowa i komunalna 

Mieszkanie stancwi jeden z podsta\\·owych czynników określających 
warunki życia ludności. 

Okres II wojny światowej spowodował duże zniszczenia w strukturze 
mieszkaniowej pow. grajewskiego i to zarówno na wsi, jak i w miastach. 
Szczególnie do tkliwych strat doz.nały wsie rejonu nadbiebrzańskiego, któ­
re w 1944 r. znalazły się w strefie frontu działań wojennych. W tym cza­
sie do budowy umocnień wojskowych (okopów) rozebrano około 3600 za­
budowań chłopskich. O:brzymich strat w zasobach mieszkaniowych dozna­
ły miasta. Ogólna liczba izb mieszkalnych w miastach zmniejszyła się 
z 8530 w 1931 r. do 5438 izb w w 1946 r. 2 Straty w zasobach mieszkanio­
wych były większe, bowiem w latach 1932-1939 ogólm; zasoby izb miesz .. 

kalnych miast zwiększyły się. Największe rozmiary strat powstały w 
Szczuczynie, gdzie liczba izb mieszkalnych zmniej�zyła się z 2420 
w 1931 r. do 1253 izb w 1 946 r., a w Rajgrodzie z 1540 do 8 1 6  izb. 

W pierwszych latach władzy ludowej podstawowe zadanie sprowa­
dzało się do odbudowy zniszczonych obiektów mieszkaniowych, a następ­
nie po 1950 r. przystąpiono do budowy nowych. 

W okresie lat 1950-1970 ogółem w powiecie przybyło 1 1 2 5  budynków 
mieszkalnych i 13 680 izb mieszkalnych. Ponad 509/o cgólnego przyrostu 

2 Zasoby mieszkaniowe miast w Polsce, Ministerstwo Budownictwa Miast 
i Osiedli, PWT, Warszawa 1951. 
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izb mieszkalnych przypada na miasta, gdzie w omawianym okresie cza-­
su przybyło 908 budynków mieszkalnych i 7094 izb miESzkalnych. 

Coraz poważniejszą rolę w gospodarce mieszkaniowej w miastach od­
grywa spółdzielczość. Powstała w 1963 r. Spółdzielnia Mieszkaniowa ty­
pu lokatorskiego wybudowała i przekazała do użytku 9 budynków 
mieszkalnych, w tym 1 o 30 mieszkaniach w Szczuczynie. W Grajewie 
w ostatnich latach powstały dwa nowe osiedla mieszkaniowe: jedno im. 
Władysława Broniewskiego, drugie - 1000-lecia. W 1971 r. rozpoczęto 
budowę nowej dzielnicy mieszkaniowej Grajewo Południe. Na terenie 
powiatu rozwija się także budownictwo indywidualne wydatnie wspo­
magane pożyczkami państwowymi. Od 1956 r. przeznaczono na pożyczk · 
19 mln zł dla 276 osób 3. 

T a b e l a  7 

Zasoby mieszkaniowe pow. grajewskiego w latach 1950-1970 

Stan w roku 
j Izby mieszkalne 

1----,.-----
Budynki 

mieszkalne 

liczba wzrost I liczba 
I 
I 

wzrost 

Osób na izbę
mieszkalną 

\\' 
powiecie 

w woj. 
białosto-

ckim 1 ---- ------ --- - -- - --·---· -- -- - - --- - - -· ---- -- „ _ ,  I I I 
1950 

Miasta 1960 

I 1970 

1950 

I Wieś 1960 
1970 

I I : 
1 212 100,0 5 914 100,0 l,71 1,60 
1 712 
2 120 

5 702 
5 891 
5 919 

141,2 9 047 153,0 1, 72 1,60 
174,9 13 006 220,0 1,43 l,37 

100,0 
103,3 
103,8 

13 748 
16 999 
20 334 

100,0 
123,6 
147,9 

2,31 
1,95 
1,57 

ż r 6 d ł o: RoczDlki statystyczne woj. blał08tocldego: 1958 i 1971. 

Na wsi, w analogicznym okresie czasu, nastąpił duży przyrost izb 
mieszkalnych (6586 izb), przy jednoczesnym małym przyroście budyn­
ków mieszk.aln�h (21 7 budynków). Przyczyna tego faktu tkwi w tym, że 
na obszarze wiejskim w miejscu starych budynków mieszkalnych o małej 
liczbie izb budowano nowe budynki mieszkalne z większą liczbą izb 
mieszkalnych. Przeciętna liczba izb na mieszkanie na wsi wzrosła z 2,5 
w 1960 r. do 3,0 izb w 1970 r. 

Rozwój budownictwa mieszkaniowego spowodował w efekcie zmniej .. 
szenie zagęszczenia na izbę. W latach 1950-1970 przeciętna liczba osób na 
izbę zmniejszyła się w miastach z 1, 71do 1,43 osoby, a na wsi z 2,31 do 

i Materiały robocze do rozwoju społeczno-gospodarczego pow. grajewskiego 
zebrane przez A. Kamińskiego. 
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6. Remiza Straży Pożarnej w Szczuczynie

1,57 osób na izbę. Osiągnięte w 1970 r. wskaźniki zagęszczenia izb miesz­
kalnych w pow. grajewskim są jeszcze nieco wyższe od analogicznych 
średnich wskaźników w woj. białostockim, jednak w stosunku do lat 
poprzednich różnice te w 1970 r. są już minimalne. Na codziienne potrze­
by mieszkańców duży wpływ ma rozwój gospodarki komunalnej. 

Poważnym osiągnięciem było uruchomienie po 1960 r. w Grajewie 
miejskiej sieci wodociągowej i kanalizacyjnej, a we wsiach Radziłów 
i Wąsosz ulicznej sieci wodociągowej. 

W latach 1960-1972 w miastach liczba mieszkań wyposażonych w in­
stalacje wodociągowe wzrosła z 159 do 1039 mieszkali, a wyposażonych 
w ustęp spłukiwany z 1 1 1  do 903 mieszkań. Coraz szersze zastosowanie 
w gospodarstwach domowych znajduje gaz w butlach. W 1972 r. w mia­
stach było 643, a na wsi 229 mieszkań wyposażonych w gaz w butli. 

Powszechna elektryfikacja wsi zmieniła warunki bytowe ludności. W 

1970 r. elektryfikacją objętych było 6185 gospodarstw indywidualnych, 
tj. 801/o wszystldch indywidualnych gospodarstw rolnych posiadających 
zabudowania. 
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Ochrona zdrowia 

Rozwój służby zdrowia dostarcza wymownych przykładów osiągmęc 
socjalnych ludności, jako rezultatu polityki społecznej władzy ludowej. 
Niezwykle niski stopień wyposażenia w obiekty służby zdrowia w okresie 
przedwojennym (jeden szpital w Szczuczynie na 60 łóżek i jedna przy­
chodnia zdrowia w Grajewie) oraz poniesione straty okupacyjne i wojen­
ne spowodowały, że służbę zdrowia w pow. grajewsk!m trzeba było po 
wyzwoleniu organizować od podstaw. W 1945 r. obok szpitala w Szczu­
czynie uruchomiono nowy szpital w Grajewie, a do 1950 r. uruchomiono 
3 przychodnie zdrowia oraz 2 ośrodki zdrowia w Rajgrodzie i Prostkach. 
Kolejne lata przyniosły dalszy rozwój bazy lecznictwa i wzrost specjali­
stycznej kadry lekarskiej. Liczba łóżek w dwóch szpitalach wzrosła z 140 

w 1950 r. do 196 łóżek w 1972 r., a liczba lekarzy medycyny z 4 do 41. 
Uzupełnienie sz,pitali stanowią trzy izby porodowe, liczące 30 łóżek. No­
wym elementem jest zorganizowanie otwartej służby zdrowia na wsi. 
W 1972 r. było 5 ośrodków zdrowia zlokalizowanych we wsiach: Bełda, 
Białaszewo, Radziłów, Wąsosz, Woźnawieś. W miastach, poza przychod­
niami zdrowia, działa 27 zakładów leczniczo-zapobiegawczych otwartej 
służby zdrowia, które w 1972 r. udzieliły łącznie 142 tys. pora<ł lekar­
skich. W całej służbie zdrowia powiatu pracowały 122 pielęgniarki. 

Istniejąca w Grajewie stacja pogotowia ratunkowego w 1972 r. udzlieli­
ła pomocy w 4609 przypadkach. Rozprowadzeniem leków zajmują się 4 
apteki i 1 2  punktów aptecznych. 

Rozwój bazy materialnej i wzrost kwalifikowanej kadry służby zdro­
wia stworzyły podstawę skutecznej działalności leczniczej i profilaktycz­
nej ludności powiatu. Objęcie bezpłatną opieką całej ludności rolniczej 
stwarza potrzebę dalszej rozbudowy urządzeń służby zdrowia. 

Formy pomocy pracującej rodzinie 

Wzrost zatrudnionych kobiet stworzył przesłanki do organizowania 
różnych form opieki nad dzieckiem. W 1972 r. na terenie pow. grajew­
skiego było: 1 2  przedszkoli, w tym 6 na wsi, 32 ogniska przedszkolne 
w tym 27 na wsi, 1 żłobek na 80 miejsc w Grajewie. Przeds:cltola i ogniska 
przedszkolne obejmowały opieką łącznie 1160 dzieci. 

W okresie nasilonych prac w polu organizowane są dziecińce wiejskie, 
jako placówki opieki nad dziećmi w wieku 2-10 lat, czynne do sześciu 
miesięcy w roku. W 1972 r. zorganizowano 43 dziecińcE>, w których prze­
bywało pod fachową opieką 1075 dzieci. 

Inną formą pomocy wychowawczej i częściowo materialnej, z której 
korzystają pracujący rodzice, są świetlice dla młodzieży szkół podsta­
wowych, a następnie zorganizowane dożywianie dzieci. W 1972 r. dzien-
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nie korzystało z dożywienia w świetlicach szkolnych 323 dzieci oraz 1923 
dzieci w 3 1  szkołach, które zorganizowały dożywianie młodzieży szkol­
nej. 

Coraz większego znaczenia nabiera organizacja wypoczynku po pra­
cy, głównie świątecznego. Dla mieszkańców m. Grajewa zorganizowano 
ośrodek wypoczynkowy nad j .  Toczyłowskim. Formą wypoczynku czyn­
nego są również wydzielone prnez władze miejskie pTacownicze ogródki 
działkowe o powierzchni 10,5 ha. 

Wychowanie fizyczne i sport 

Wkrótce po wyzwoleniu wznowił swą działalność Klub Sportowy 
„W·armia" w Grajewie i Klub Sportowy „Wissa" w Szczuczynie. W na­
stępnych latach zmganizowano koła Zrzeszenia Ludowych Zespołów 
Sportowych, w 1971 było 46 kół z 161 0  członkami. Poza tym istniało 38 
szkolnych klubów sportowych i 4 koła Towacrzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej. Organizacje te dysponowały 5 boiskami do piłki nożnej (w tym 
3 z widownią do 3 tys. miejsc), 6 - do koszykówki, 23 - do siatkówki 
i 1 7 salami gimnastycznymi. W budowie urządzeń sportowych dużą ro­
lę odegrały czyny społeczne miejscowej ludności. Przy jej współudziale 
wybudowano nowe boiska sportowe w Radziłowie i Wąsoszu, kąpieliSka 
w Rajgrodzie i Prostkach oraz basen pływacki w Zakładzie Naukowo­
Badawczym w Biebrzy. Ta baza urządzeń sportowych stwarza warunki 
objęcia wychowaniem fizycznym i sportowym pr-zede wszystkim mło­
dzież. 

3. Gospodarka powiatu 

Rolnictwo 

Podstawowe czynniki rozwoju rolnictwa 

Dominującym działem gospodarki pow. grajewskiego jest rolnictwo, 
stanowiące źródło utrzymania dla ponad 580/o ludności powiatu. O roz­
woju produkcji rolnej decydują m. in. następujące pod<!tawowe czynniki, 
jak: warunki glebowe, struktura użytkawania gruntów, struktura agrar­
na, kultura rolna, inwestycje w rolnictwie. 

Jednym z podstawowych czynników warunkujących rozwój produkcji 
rolnej są gleby. Zdecydowaną przewagę wszystkich gruntów ornych, bo 
aż 670/o, stanowią gleby V i VI klasy. W pow. grajewskim za najlepsze 
grunty orne UZ'tlać należy grunty k'lasy III (1,7°/o) i klasy IV (31,30/o ogó­
łu gruntów ornych). 
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Użytkowanie ziemi w warunkach pow. graje\vskiego pozostaj e pod 
wpływem warunków środowiska geograficznego, w szczególności gleb 

i stosunków wodnych. Prawie 213 powierzchni powiatu (63 ,20/o) zajmują 
użytki roine (grunty orne, sady, łąki i pastwiska). Cechą charakterystycz­
ną użytków rolnych w pow. grajewskim jest wysoki udział (36,2°/o) łąk 
i pastwisk. W ciągu lat 1957-1970 pow:erzchnia zwiększyła się 
z 17,5 tys. ha do 23,9 tys. ha. To zwdększenie powierzchni łąk nastąpiło 
głównie na skutek zmeliorowania dużego Bagna Kuwasy o powierzchni 
5 tys. ha. Użytki zielone stano\\1ą naturalną bazę dla rozwoju hodowli 
bydła, a ich największe powierzchnie znajdują się na obszarach gmin: 
Biaiaszewo. Rajgród i Radz;!ów. 

W rozwoju produkcji rolnej istotną rolę odgrywaj ą stosunki własnoś­
ciowe i wielkość gospodarstw. W okresie przedwoj ennym znaczna część 

ziemi skupiała się w rękach obszarników. W 1 921 r. na obszarze ówczes­
nego pow. szczuczyńskiego było 96 majątków (powyżej 50 ha każdy), 
które skupiały 22 336 ha, co stanowiło 15,60/o ogól·nej powierzchni po­
wiatu <. W wyniku reformy rolnej, przeprowadwnej w latach 1945-1946,
zlikwidowano gospodarkę obszarnic.-zą, a znaczną część ziemi rozparcelo­
wanej przeznaczono na upełnorolnienie około 1000 drobnych gospodarstw 
rolnych. 

Po wojnie •powstaje w rolnictwie pow. grajewskiego nowa społeczna 
forma gospodarki rolnej - gospodarka socjalistyczna, reprezentowana 
głównie pnez gospodarstwa państwowe. W 1970 r. Państwowe Gospodar­
stwa Rolne posiadały 3,8 tys. ha użytków rolnych, a więc 4,89/o wscy­
stkieh użytków rolnych. 

Przeważającą pozycję w rolnictwie pow. grajewskiego zajmuje indy­
widualna gospodarka chłopska, która w 1970 r. zajmowała 75,2 tys. ha 
użytków rolnych, tj. 94,99/o ogólnej powierzchni uźytków rolnych. Wśród 
8260 wszystkich gospodarstw rolnych - 28,3% stanowiły gospodarstwa 
o powierzchni 7-10 ha, a 39,6°/o gospodarstwa w grupie obszarowej powy­
żej 10 ha. 

W ostatnich latach daje się zauważyć wzrost udziału gospodarstw po­
wyżej 10 ha i spa<lek udziału gaspodarstw o powierzchni 5-10 ha. Gospo­

darstwa drobne do 2 ha koncentrują się głównie w gmina<:h: Prostki, Ra­
dziłów, Wąsosz. 

Dla rolnictwa, poza il-Ością siły roboczej ważnym zagadnieniem są 
kwalifikacje zawodowe rolników oraz stosowane przez nich zabiegi agro­
techniczne, jak również stan s!uzby weterynaryjnej. Elementy te mówią 
o kulturze rolnej. 

4 Województwo bia�ostockie. Monografta geogTaficzno-gospodareza. Opracowa­
nie zbiorowe pod kierunkiem i redakcją J. Kostro\vickiego; Lublin 1967, s. 95.
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Początki rozwoju szi<olnictwa rolniczego na obszarze pow. grajew­
skiego przypadają na okres powojenny w nowych warunkach ustrojo­
wych. W roku szkolnym 19 72173 na terenie powiatu znaj dowało s'.ę 6 
iasadniczych szkół rolniezych, 1 Technikum Rolniczo-Łąkarskie w \V o-

T a b e l a  8 

Struktura 1ndy\�·ićualnych gospodarst\'i.' V.'edług grup obszaro\vych (w %) 

o 

Lata pon:iieJ 2-5 
Obszar 

2 

Pow. Grajev • .>o 1960 13.<1 17,6 13,7 l9,3 36,0 

1970 17,4 14,6 11,1 17,2 39,6 

\Voj. białostockie 1970 16,0 lf\6 14,1 20,8 32,6 --- ••• www--www www 
ź r ó d ł o: rok 15160 Rolnictwo województwa białostockiego w latach 1900-1955 Wl!S, 

Białystok 1966 r.; rok 197fl - NSB 1970". 

jewodzinie oraz 2 szkoły przysposobienia rolniczego. Szkoły te zasilają 
kwalifikowaną kadrą rolnictwo powiatu. Ważny „,-pływ na rozwój kul­
tury rolnej w powiecie miało prowadzone od 1964 r. masowe dwuletnie 
szkolenie rolnicze, a w 1971 r. rozpoczęto szkolenie praktyczne ponad 
4 tys. ro1ników w 207 punktach 5• 

Istotnym elementem kultury rolnej jest właściwe nawożenie użytków 

rolnych i stosowanie środków chemicznych ochrony roślin. Zużycie na­
wozów sztucznych NPK w czystym składniku na 1 ha powierzchni ?.a.sie­
wów wzrosło z 30,7 kg w 1957 r. do 213,2 kg w 1972 r. • W coraz większym 
stopniu stosowana jest ochrona roślin, opierająca się na chemicznym 
zwalczaniu chwastów i sz,kodników roślin. W 1972 r. zwalczaniem chwa­

stów objęto 7,0 tys. ha upraw polowych, a chemicznym zwalczaniem 
zarazy ziemniaczanej 970 ha. 

Wydatnie podniósł się poziom służby weterynaryjnej. Na obszarze po­
wiatu w 1970 r. znajdowało się: 8 państwowych punktów unasienniania 
zwlerząt, 4 lecznice zwierząt i 1 przychodnia dla zwierząt. 

Znaczną pomoc w rozwiązywaniu zagadnień produkcyjnych odgrywa 
uruchomiony Rolniczy Zakład Badawczy Biebrza, specjalizujący się w 
wypracowaniu właściwych metod gospodarowania w warunkach zmelio­

rowanych dużych kompleksów torfów. 
Rozwój rolnictwa w dużej mierze związany jest z nakładami inwesty­

cyjnymi, których rozmiary często nie mieszczą się w możliwościach fi­
nansowych indywidualnych użytkowników. Po wojnie państwo przejęło 

5 Materiały robocze do rozwoju ... 
6 Roczniki sta-tystyczne woj. białostockiego z lat: 1958, 1973. 
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ciężar głównych invvestycji ,,,,.,. zakresie elektr�lfikacji, melioracji i 1ne­
chanizacji rolnictwa. W pierwszych latach powojennych pomoc państwa 
dotyczyła udzle!ania środków finansowych na -Odbudowę zniszczonych 

gospodarstw rolnych. W Jatach 1 947-1949 udzielona pomoc państwa 
umożliwiła odbudowę 380 gospodarstw na wsi. Bardzo istotną rolę w 
modernizacji wsi odegrała pomoc państwa w zakresie elektryfikacji. 

W 1970 r. zelektryfikowano już 135 miejscowości wiejskich, a w nich 
6185 gospodarstw indywidualnych, posiadających zabudowania, tj. 79,5°/o 
ogółu gospodarstw w powiecie. 

Na obszarze pow. grajewskieg-0 dokonano olbrzymiego przedsięwzię­
cia w zagospodarowaniu trwałych użytków zielonych. Dzięki technicz­
nej i finansowej pomocy państwa w latach 1948-1962 zmeliorowano 
Bagno Kuwasy o p-0wierzchni 7,0 tys. ha oraz Bagno Siennieckie o po­
wierzchni 3140 ha. 

Regulacje stosunków wodnych na użytkach rolnych prowadzone są 
nieprzerwanie. Na przykład w latach 1970-1972 'Zmeliomwano 777 ha 
gruntów ornych i 1259 ha łąk i pastwisk. Zmeliorowane i. zagospodaro­
wane łą'.d i pastwiska stanowią podstawę do rozwoju intensywnej ho­
dowli. 

'\V unowocześnieniu sposobu gospodarowania w rolnictwie ważną 
funkcję spełnia mechanizacja prac polowych. Intensywny rozwój me­
chanizacji następuje po 1 960 r. i prowadzony jest przez kółka rolnicze, 
które upowszechniają zespołowe formy mechanizacji w rolnictw'ie in­

dywidualnym. W 1972 r. posia<lały one m. in.: 244 traktory, 741 siew­
ników zbożowych, 122 młockarnie, 115 snopowiązałek. Remonty ciągni­
ków i maszyn roiniczy<oh oraz s'ikolenie traktorzystów prcwadzi P3ń­
stwowy Ośrodek Maszynowy w Szczuczynie i j ego filie zlokalizowane 

w Grajewie i Radziłowie. 
Bardzo ważną rolę w rozwoju produkcji roślinnej i zwierzęcej od­

grywają kredyty państwowe. 'Roczne sumy kredytów udzielonych lud­
ności wiejskiej stale wzrastają. Kredyty krótkoterminmve, udzielane 
głównie na produkcję roślinną :i zwierzęcą, wzrosły z 17 455 tys. zł w 
1961 r. do 58 1 58 tys. zł w 1972 r. W analogicznych btach kredyty dlu­
gotenninowe, przeznaczone na budownictwo i remonty, wzrosły z 1 1  013 
tys. zł do 1 7  090 tys. zł 7.

Postępy w kulturze rolnej, stały naplyw pai1stwawych nakładów in­
westycyjnych na rolnictwo oraz inne przedsięwzięcia organizacyjne spo­

wodowały dynamiczny wzrost produ..<:cji roślinnej i zwierzęcej na obsza­
rze pow. grajewskiego. 

; Robnictwo �cojewództwa białostockiego 1v latach 1960-1965, WlTS, Białystok 
1966 r,; „Rocznik statystyczny '\\roj. białostockiego 1973'', \\>'US, Białystok 1973 r. 
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Produkeja roślinna i zwierzęca 

Wśród upraw polowych największy obszar w pow. grajewskim, po­
dobnie jak i w województwie, zajmują uprawy zbożowe, w tym uprawa 
żyta. Zasadnicze kierunki zmian w strukturze zasiewów &prowadziły się 
do zmniejszenia udziału zbóż, a zwłaszcza żyta oraz zwiększenia udzia­
łu ziemniaków i roślin przemysłowych. W latach 1960-1972 powierzchnia 

T a b e l a  9 

Powierzchnia zasiana i plony głównych upraw w pow. graje\\<"Skim 

I Powierzchnia zasiev1ów i Plony z ha w q 

I 
Uprav;y 1--"'-·-t�y-s._b_•_, V: %·--1 193��·····1960 19'12 1--��j 1960 L 1_9_72

�
_ 1960 i 1972 I �li ·····-···· 

! Plony w 
I woj . 
'. białosto­

ckim 

i ;:��7: 5::: 4::: 10::: ! 
10:·: 1:5 I 1:8 

żyto 20,9 131'1 41,5 32,8 
jęczmień 1,6 2,8 3,3 

I owjes ' j ziemniaki 

I przemysłowe, 

j pastewne j 

6,"l 
10,I 
2,0 
4,7 

5
,1 13,3 

9,5 
20,1 2,2 

3,1 
2,8 9,3

6,7 
12-.2 
22,8 5,3

7,4 

11,fi 11,2 
12,2 

J 1,4 
X 

X 

12,0 13,3 13,0 150 
X 

X 

2:��.1. 2:4-21,3 22,2 23,8 24,3 
22,6 21,4 

209,0 . 07 
X 

X 

X 

X 

ż r ó d  ł o: Rol.nictwo województwu bkltostocktego w ratach 1900*1965 wus, Białystok 
1966 r, Roeznilti statystye:mc woj. bialostockiego z lat 1971, 1973. Województwo bia?ostoekie, 
Monografu1 geograficzno-gospodarczu. Oprac. zbiorowe pod red, J. Kostrowickiego, Lublin, 
1967 r. 

zajęta pod uprawę żyta zmniejszyła się z 20,9 tys. ha do 13,7 tys. ha, 
a jego udiiał w całej powierzchni zasiewów '1rilalał z 41,50/o do 32,80/o. 
Jednocześnie nastąpiło zwiększenie powierzchni upraw pszenicy i jęcz­
mienia. Spośród roślin przemysłowych na uwagę zasługują uprawy bu­
raka cukrowego, tytoniu i oleistych. 

Rezultatem uruchomienia wszystkich środków oddziaływania na rol­

nictwo był dynamiczny wzrost wydajności z hektara wszystkich upraw. 
Szczególnie wysokie tempo rozwoju produkcji roślinnej nastąpiło po 
1960 r. W latach 1960-1972 plony z ha podstawowych upraw wzrosły: ży­
ta z 12,0 do 21,3 q, pszenicy z 11,8 do 20,3 q, ziemniaków z 150 do 209 q. 
Produkcja roślinna pow. grajewskiego na tle województwa charaktery­
zuje się wysoką towarowością. W przeliczeniu na 1 OO ha gruntów ornych 
ilość skupowanych przez państwo zbóż i ziemniaków jest znacznie wyż­
sza niż średnia w woj. białostockim. W 1972 r. skup 4 zbóż wyniósł 
30,0 t (w woj. 24,7 t), a ziemniaków 43,8 t (w woj. 29,4 t) na 100 ha 
gruntów ornych. 

238 



Jednym z najpilniejszych zadań powojennej gospodarki rolnej pow. 
grajewskiego był wzrost pogłowia zwierząt gospodarskich, co, przy braku 

w ow"Ym czasie nawozów mineralnych, war-unkowało z kolei wielkość 

produkcji roślinnej. Olbrzymie zniszczenia w hodowli w latach wojny 
spowodowały zmniejszenie liczby bydła na 1 OO ha użytków rolnych 

z 30 w 1938 r. do 17,5 w 1947 r., natomiast trzody chlewnej z 25,2 
do 19,4. 

Rozwój bazy paszowej i wielokierunkowa pomoc państwa spowodo­
wały wzrost liczby pogłowia zwierząt gospodarskich. W latach 1947-1972 
stan liczebny pogłowia bydła powiększył się ponad dwukrotnie, a trzo­

dy chlewnej ponad czterokrotnie. W tym okresie pogłowie bydła na 
100 ha użytków rolnych wzrosło z 17,5 do 42,5 sztuk, a trwdy clrlewnej 

T a b  e 1 a 10 

Pogłowie zwierząt na 100 ha użytków rolnych w pow. grajewskim 

Lata I Bydło J
Tr oda l 
chlewna j Owce I Konie Bydło I Trzoda I I chlewna Owce I Konie 

I w tysiącach sztuk na 1 OO ha użytków rolnych w szt ' I I I I I I I 1938 I ' 30,0 25,2 7,0 
1947 1 I I I 

13,7 I 15,4 7,0 I 10,6 I 17,5 19,4 8,9 13,5 
1960 I 26,8 48,9 10,8 12,8 i 30,2 53,1 I 12,1 14,4 
1912 I 33,4 I 64,0 7.9 I 11,0 I 42,5 81,5 l O,l 14,0 
woj. I I I I 

I I biało-
I 

I 

I stoc- I I I 
I I 

kie ! I I 
I I I I I 1912 I X I X I X X I 47,3 82,6 I 20,3 13,4 

ź r  ó d ł o: Województwo białostockie. Monografia geograficzno-gospodarcza woj. bialo� 

stockiego. Opracowanie zbiorowe pod redakcją X. Kostrowickiego, Lublin 1967 r. Roczniki 

statystyczne woj. białostockiego z lat: 1961, 1973. 

z 19,4 do 81,5 sztuk. Pogłowie owiec i koni wykazuje mały rozwój. Waż­
ne zadanie w rozwoju hodowli odgrywają Państwowe Ośrodki Hodowli 
Zarodowej, których na terenie powiatu jest 6. 

Osiągnięte w 1972 r. wskaźniki obsady pogłowia zwierząt na 1 00 ha 

użytków rolnych w pow. grajewskim są niższe od średnich wskaźników 

województwa, szczególnie w odniesieniu do hodowli bydła i owiec, co 

przy dużym areale użytków zielonych świadczy o niewykorzystanych 
j eszcze w pełni istniejących tu rezerw. Natomiast obsada trwdy chlew­

nej na 1 OO ha gruntów ornych wynosi na obszarze pow. grajewskiego 
151,3 sztuk, podczas gdy w województwie 121,5 sztuk. 

W przeliczeniu na 100 ha użytków rolnych w latach 1960-1972 skup 
żywca rzeźnego w przeliczeniu na mięso wzrósł z 3,0 t do 6,4 t, bydła 

239 

I 



z 1 ,9 t do 2�2 tt a mleka z 12,5 cio 28,5 litró\v. Wyscką dynarnikę roz­
woju rolnictwa, w tym przede wszystkim hodowli, obserwuje się po 

1 970 r. na skutek stworzonych nowych bodźców ekonomicznych. 

Przemysł 

Przemysł pow. grajewskiego, podobnie jak w woj ewództwie, doznał 
w czasie wojny dużych strat. Istniejące tu przed 1939 r. większe zakłady 
przemysłowe, jak: fabryka taśm gumowych w Grajewie zatrudniająca 
160 os&b, fabryka 'konserw z raków i grzyb&w w Prostkach zatrudnia­

jąca . 35 osób, 2 tartaki oraz liczne rzemiosło przemysłowe i ostały znisz­
czone i anieruehomione. 

W latach 1 9 47-1949 w okresie pierwszego planu wieloletniego odbu­
dowano tartak w Prostkach i uruchomiono fermentownię tytoniu w Gra­
jewie. W końcu 1949 r. liczba zatrudnionych w przemyśle powiatu wy­
nosiła 474 osoby. 

W latach planu 6-letniego 1950-1955 nastąpił dalszy rozwój przemy­
słu. Uruch<imiono: fabrykę chemiczną w Prostkach, zakłady przemysłu 
torfowego w Modzelówce i Kownatkach oraz zorganizowano. kilka spół­
dzielczych z.akładów pracy, jak: Budowlana .Spółdzielnia Pracy .w� Graje­
wie, Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych w Graje­
wie, Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Grajewie. W 
Szczuczynie w 1952 r. rozpoczęła działalność Spółdzielnia fu walid ów im. 
Karola SwierczewSikiego, która z czasem zmieniła swój profil produkcji 

i aktualnie produkuje mydło, płatki mydlane i inne wyroby. 

W kolejnych dwóch planach 5-le1mich, obejmujących lata 1956-1965 
na terenie pow. grajewskiego powstały następujące zakłady przemysło­
we mleczarnia w Prostkach, zakłady pasmanteryjne (w budynku adapto­
wanym po fermentowni tytoniu), elewator zoożowy w Grajewie, zakład 
metalowy w Grajewie, zakład wyrobów zabawkarskich w Grajewie 

(produkujący m. in. wyroby na eksport do Anglii), zakłady wikliniarskie 
w 87.czuc.zyni e i Rajgrodzie. · 

W ostatnim pięeioleciu 1966-1970 zatrudnienie w przemyśle uspo­
łecznionym wzrosło z 1157 do 1703 osó h. Wzrost zatrudmenia nastąpił 
w wyniku uruchomienia nowego Zakładu Doświadc,zalnego „Predom­
-Sp:rzęt" w Białymstoku - Oddział w Grajewie, Zakładu Prefabry­
katów Budowlanych w Grajewie oraz · Suszarni Pasz Zielonych w Bel­
dzie. 

Jednocześnie po 1956 r. nastąpił rozwój ' indywidualny Ul.kładów rze­

miosła przemysłowego, świadczących usługi dla ludności · powiatu. W 

1 970 r. liczba tych zakładów osiągnęła stan .264, w których pracowało 
317 osób. Zatrudnienie w przemyśle 11społecinionym i prywatnym rze­
miośle przemysłowym w kolejnych latach kształtowało następująco: 
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1960 r. - 769 osób, 1965 - 1474 osoby, 1970 r. - 2040 osób. Zatrudnie­
nie w przemyśle w powiecie w przeliczeniu na 1 OOO mieszkańców wyno­
siło w 1960 r. 16 osób i wzrnsło w 1970 r. do 40 osób. W województwie 
analogiczne wskaźniki wynosiły 40 osób i 72 osoby. 

Komunikacja 

W pierwszych latach powojennych główną uwagę zwrócono na od­
budowę zniszczonych dróg, mostów i przepustów. Po odbudowie rnisz.­
czeń w latach 1950-1960 przystąpiono do budowy nowych dróg, głównie 
lokalnych oraz modernizacji dróg państwowych. W tym okresie wybu­
dowano 45,5 km nowych dróg lokalnych o nawierzchni twardej. Powsta­
ją wtedy m. in. talkie odcinki dróg jak: Podlaski�Białaszewo - 6 km, 
Wąoosz-Ławsk - 6  km, Grajewo--Wojewodzin - 4  km, Radziłów­
Słucz - 3 km. W budowie dróg wydatną pomocą były czyny .społeczne. 
Podjęto również modernizację dróg państwowych na ciągach komunika­
cyjnych: Rajgród-Szczuczyn, Grajewo--Osowiec, Osowiec��Radzi­
łów--Szczuczyn. W latach 1961-1971 zmoderni2lowano i przebudowano 
dalsze 93 km dróg państwowych o nawierzchni twardej i 5,5 l<m dróg 
l()J<alnych. Ogólna długość dróg •publicznych o nawierzchni twardej w 
pow. grajewskim w 1972 r. wynosiła 317 km, w tym dróg lokalnych 171 
km. Na 100 km2 powierzchni powiatu przypadało 25 km dróg o na­
wierzchni twardej. Rozbudowa i budowa dróg o nawierzchni twardej 
umożliwiała stopniowe uruchomienie komunikacji autobusowej. W 1971 r. 
na terenie po'Wiatu było już 11 czynnych łinil komunikacj i autobusowej 
PKS. Jednocześnie w latach 1960-1970 nastąpił duży wzrost liczby sa­
mochodów ciężarowych z 133 do 297, osobowych z 56 do 254, a moto­
cykli z 9 78 do 3858 sztuk 

W rozwoju społeczno-gospodarczym powiatu niemałą rolę spełnia 
łączność. Obsługą pocztową i telefoniczną ludności powiatu zajmuje się 
16 placówek pocztowych. Odnotować należy znaczny rozwój połączeń te­
lefonicznych. Lic2lba abonentów telefonic,,,nych zwiększyła się z 491 w 
1957 r. do 969 w 1972 r. Uruchomiono również łączność telefoniczną na 
obszarach wiejskich. W 1972 r. 63 miejscowości wiejskie miały telefany, 
a w najbliższych latach każda wieś sołecka uzyska połączenie telefo­
niczne. 

Handel 

W 1948 r. powołano Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska", prowadzący zaopatrzenie, skup artykułów rolnych 
i produkcję usługową na wsi. Jednocześnie powołano Spółdzielnię Spa-

16 - Studia l materiały, .• 241 



żywców „Społem", zajmującą się handlem i działalnością usługową w 
miastach. Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni poczynił poważne 
inwestycje w zakresie budowy nowych sklepów, magazynów, punktów 
skupu żywca. Ponadto PZGS rozwinął również działalność produkcyj­
ną pozahandlową, budując piekarnie, masarnie oraz organizując zakła­
dy usług rzemieślniczych. Powszechna Spółdzielnia Spożywców organi­
zuje i prowadzi handel w miastach, a przede wszystkim w Grajewie. 
W latach 1966-1970, PSS wybudowała m. in. dom handlowy i kilka za­
kładów gastronomicznych. 

Niezależnie od tych dwóch organizacji spółdzielczych działalność 
handlową w powiecie prowadzą inne instytucje handlowe, organizując 
sprzedaż detalic�ną mebli, obuwia, artykułów motoryzacyjnych, książek 
i czasopism, warzyw i owoców. 

Stały rozwój handlu uspołecznionego i poczynione przez niego nakła­
dy inwestycyjne spowodowały rozwój sieci detalicznej. Liczba punktów 
sprzedaży handlu detalicznego wzrosła z 45 w 1949 r. do 248 w 1960 r. 
i 318 w 1973 r., w tym 182 punkty zlokalizowane są na wsi. 

Poważny rozwój odnotować należy w obsłudze gastronomicznej. W 
latach 1955-1973 liczba uspołecznionych zakładów gastronomicznych 
wzrosła z 9 do 14, a liczba miejsc konsumpcyjnych z 500 do 970. Wzrost 
zamożności ludności stawia przed handlem detalicznym zadanie wzboga­
cania asortymentu i poprawy jakości towarów. 

4. Oświata i kultura 

Jednym z zasadniczych poczynań administracji państwowej było 
zorganizowanie szkolnictwa i rozwój sieci szkół. Do 1939 r. na terenie 
pow. grajewskiego było 53 szkoły podstawowe, w tym 44 szkoły realizo­
wały program w zakresie I-IV klasy. 

Po wyzwoleniu większość szkół wymagała odbudowy i remontów. 
Dużym wysiłkiem władz i ludności do 1949 r. uruchomiono 59 szkół 
podstawowych, w tym 22 szkoły realizujące pełny program szkoły pod­
stawowej w zakresie I-VII klasy. Rosnąca liczba młodzieży czyniła po­
trzeby dalszej budowy nowych szkół oraz rozbudowę istniejących. W ro­
ku szkolnym 1972/73 w pow. grajewskim były 63 szkoły podstawowe, w 
tym 48 szkół ośmioklasowych, do których uczęszczało 9259 uczniów. W 
dużo większym tempie następował ilościowy wzrost izb lekcyjnych. O ile 
w roku szkolnym 1949/50 szkolnictwo podstawowe miało 176 izb lekcyj­
nych, w tym 131 na wsi, to w roku szkolnym 1972/73 było 380 izb w tym 
279 izb lekcyjnych na wsi. 
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Istniejące w okresie międzywojennym liceum ogólnokształcące po 
wojnie wznowiło nauczanie. W roku szkolnym 19 72173 uczęszczało do 

niego 621 uczniów. Jednocześnie zorganizowano korespondencyjne liceum 
ogólnokształcące dla osób dorosłych z 1 1  powiatów woj. białostockiego. 

9. Dom Kultury w Grajewie

Wzrastające potrzeby na kadry kwalifikowane stworzyły przesłankę 
do zorganizowania od podstaw szkolnictwa zawodowego. Rozwój szkół 
zawodowych był tu wyjątkowo szybki. W roku szkolnym 1972/73 na 
obszarze powiatu znajdowało się 14 szkół zawodowych, a mianowicie: 2 
szkoły przysposobienia rolniczego, 8 zasadniczych szkół zawodowych 
(w tym 6 rolniczych), 3 technika zawodowe stopnia licealnego i 1 techni­
kum zawodowe zaoczne. Łącznie do wszystkich tych sZJkół zawodowych 
uczęszczało 1386 uczniów. 

Strukturalnym przeobrażeniom zachodzącym w życiu gospodarczym 
pow. grajewskiego towarzyszy rozwój urządzeń kulturalnych. Upow­
szechnienie pełnego szkolnictwa podstawowego oraz rozbudowa szkol­
nictwa ponadpodstawowego zrodziło potrzebę czynnego odbioru dóbr kul­
turalnych. Znajduje to swój wyraz w rozwoju bibliotek i księgozbio-
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rów. W latach 1949-1972 liczba bibliotek wzrosła z 12 do 14, a liczba 
punktów bibliotecznych z 76 do 121. W tym samym czasie zasobność 
księgozbioru bibliotek i punktów bibliotecznych zwiększa się z 25 080 
tomów do 1 07 600 tomów. Szczególnie wymowny jest wzrost czytelni­
ków. Ich liczba wzrosła z 5716 w 1957 r. do 16 400 w 1972 r. Działalność 
kulturalną na obszarze pow. grajewskiego w 1972 r. prowadziły: Dom 
Kultury, 18 świetlic i wiejskich klubów kultury oraz 4 stałe kina (w tym 
2 na wsi). 

W przedstawionym zarysie rozwoju społeczno-gospodarczego pow. 
grajewskiego pokazano skalę przemian i osiągnięć podstawowych ele­
mentów społecznych i gDspodarczych. Uzykane efekty w warunkach życia 
mieszkańców pow. grajewskiego, a następnie w gospodarce, szczególnie 
w rolnictwie ocaz w ośWliacie i kulturze, stały się możliwe w nowych 
warunkach ekonomicznych i polityc�nych kraju. 



Józef Szuniewicz 

Zakład Doświadczalny Melioracji 
i Użytków Zielonych Biebrza 

Zakład Doświadczalny Melioracji i Użytków Zielonych Biebrza pow­
stał w 1951 r. Jego zadaniem jest prowadzenie działalności nauki-Owo­
badawczej z zakresu melioracji i rolniczego użytkowania torfowisk. Za­
kład zlokalizowano na torfowisku Kuwasy, które są wycinkiem ogromne­
go masywu torfowego zalegającego w pradolinie środkowej Biebrzy. 

Potrzebę powołania tego typu placówki naukowo-badawczej uzasa­
dniały plany melioracji olbrzymich obszarów bagien doliny Biebrzy 
i stworzenia z nich wysoko produkcyjnych trwałych użytków zielonych, 
jako podstawy do rozwoju hodowli bydła. Trzeba było też sprawdzić pro­
ponowane koncepcje regulowania stosunków wodnych w glebach torfo­
wych i wyjaśnić wiele zagadnień z zakresu przyrodniczych podstaw me­
lioracji tych gleb oraz ich rolniczego użytkowania. 

Torfowisko Kuwasy wybrano na lokalizację zakładu dlatego, że był 
to pierwszy duży - o powierzchni około 400 ha - obiekt melioracyj­
ny, na którym sprawdzono koncepcję wykorzystania jezior Pojezierza 
Mazurskiego, Ełckiego i Suwalsko-Augustowskiego do nawodnień (zwła­
szcza zalewowych) meliorowanych obszarów torfowych o niedostate­
cznych własnych zasobach wodnych. Projekt melioracyjny obiektu Ku­
wasy przewidywał więc dwustronne regulowanie stosunków wodnych 
umoźliwiające, obok odwodnienia, również i nawadnianie systemem za­
lewowym lub podsiąkowym ze spiętrzonego J e�iora Rajgrodzkiego. 

STUDIA I MATERIAŁY 

DO nzur....row POWIATU GRAJEWSKIEGO, t. II, 1974 
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1. Zakład Doświadczalny Melioracji i Użytków Zielonych w Biebrzy 

Zakład Doświadczalny Melioracji i Użytków Zielonych Biebrza jest 

jedyną w kraju tego typu placówką doświadczalną zajmującą się glebami 
torfowymi, których powierzchnia wynosi w Polsce około 1,5 miliona ha, 

tj .  70/o powierzchni użytkowanej rolniczo. Ponad 1/3 użytków zielonych 
znajduje się na terenach torfowych. Gleby torfowe zasadniczo różnią 

się od mineralnych i wymagają całkowicie odrębnego pedejścia w za­
kresie użytkowania, uprawy, nawożenia, doboru roślin itp. 

I. Struktura zakładu i jego działalność gospodarcza 

Organizacja zakładu usytuowanego w środkowej partii bagien Ku­

wasy przebiegała w wyjątkowo trudnych warunkach. Wszystko trzeba 
było robić od podstaw: meliorować i zagospodarować teren, budować 
drogi, budynki dla zakładów naukowych, gospodarcze i mieszkaniowe. 

Niełatwo było też dobrać i wyszkolić kadrę pracowników dla potrzeb 
gospodarczych i naukowych. Pierwszy etap organizacji zakładu zakoń­
czono około 1960 r. wraz z ukończeniem podstawowych inwestycji go-· 

spodarczych, mieszkaniowych i melioracyjnych. Rozbudowa zakładu, 
zwłaszcza działu gospodarczego i mieszkaniowego, trwa nadal. 
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W 1 971 r. ogól·ny obszar użytkowanych przez zakład gruntów wy­
nosił 658 ha, w tym 230 ha lasów i 388 ha użytków rolnych. Z uwagi 
na to, że łąki i pastwiska stanowią około 650/o areału u żytków rolnych, 
gospodarstwo zakładu ma charakter wybitnie hodowlany. Ogółem za­
kład posiadał w 1971 r. około 500 sztuk bydła, w tym 105 sztuk krów 
mlecznych. Podstawą hodowli bydła jest siano, którego plony z ha wy­
noszą 70-80 q. 

Grunty orne gospodarstwa zakładu to w 700/o słabe gleby piaszczy­
ste, na których, przy intensywnym nawożeniu mineralnym i organicz­
nym, osiąga się plony żyta 18-25 q z ha, a ziemniaków 180-230 q z ha. 
Pozostałą powierzchnię gruntów ornych stanowią grunty torfowe. Na 
zasadzie przemiennej - łąkowe-polowej, uprawia się na nich, oprócz 
żyta i ziemniaków, również marchew, osiągając wydajność 400-600 q 
z ha i rośliny silosowe po 500-700 q z ha. W ostatnir.h latach na gle­
bach torfowych rozpoczęto uprawę pszenicy i rzepaku ozimego, które 
przy sprzyjających warunkach atmosferycznych dają stosunkowo wy­
sokie plony. 

Zakładem kierują: dyrektor, jego zastępca do spraw naukowych i kie­
rownik gospodarstwa. Zakład funkcjonuje na własnym rozrachunku go­
spodarczym. Działalność naukowa finansowana jest ponadto przez zain­
teresowane instytucje. W zakładzie pracuje 12 osób z wyższym wykształ­
ceniem oraz 11 - ze średnim technicznym. Zakład zatrudnia ponadto 
około 1 OO pracowników fizycznych i umysłowych z obsługi. 

Przy zakładzie powstało osiedle, w którym mieszka około 300 osób. 
Mieszkania pracowników są wyposażone w urządzenia wodno-kanali­
zacyjne. Obecnie w ramach modernizacji są one stopniowo podłączane 
do systemu centralnego ogrzewania. Zakład ma własne przedszkole ty­
pu wiejskiego, do którego uczęszcza około 20 dzieci. Zakład ma dobrze 
wyposażoną bibliotekę naukową i świetlicę. W ramach czynu społeczne­
go pracownicy zakładu przy poparciu LZS wybudowali piękny basen 
kąpielowy. 

2. Działalność naukowo-badawcza 

wdrożeniowa i popularyzatorska 

W zakresie działalności naukowo-badawczej zakład prowadzi prace 
w 2 zasadniczych kierunkach: przyrodniczych podstaw meliorowania i 
użytkowania gleb torfowych, łąkowego i pastwiskmvego użytkowania 
gleb torfowych. Ponadto prowadzone są prace dotyczące badania efe­
ktywności działania różnych systemów nawodnień zalewowych, podsią­
kowych i deszczownianych oraz eksploatacji systemów melioracyjnych, 
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jak również badania kosztów jednostkowych produkcji rolniczej. Do 
1969 r. prowadzono również w szerokim zakresie prace doświadczalne nad 
uprawami polowymi na glebach torfowych oraz podnoszeniem produ­
kcyjności gleb lekkich, przy stosowaniu melioracyjnych dawek nawo­
zów organicznych oraz innych zabiegów uprawowych. Obok licznych 
ścisłych doświadczeń polowych - prowadzonych nie tylko na terenie 
zakładu, lecz także na gruntach okolicznych rolników, na obiekcie Ku­
wasy oraz wielu innych obiektach na terenie całego województwa -
kontynuowane są intensywne doświadczenia wazonowe i lizymetryczne 
oraz badania laboratoryjne. Do tego celu zakład ma halę wegetacyjną, 
stacje lizymetrów oraz laboratoria chemiczne, mikrobiologiczne i gle­
bowo-wodne. Są więc w zakładzie niezbędne warunki do kompleksowego 
badania procesów zachodzących w glebach torfowych. 

Dział naukowy jest podzielony ·na pracownie organizacyjne, powią­
zane z odpowiednimi zakładami Instytutu Melioracji i Użytków Zielo­
nych w Falentach, któremu zakład podlega. Wydzielone są następujące 
pracownie: a) Pracownia Gospodarki Wodnej Gleb Torfowych - Zakła­
du Przyrodniczych Podstaw Melioracji IMUZ, b) Pracownia Łąkowo­
Pastwiskowa - Zakładu Intensyfi:kacji Gospodarki na Łąkach i Pa­
stwiskach IMUZ, c) Pracownia Chemiczno-Mikrobiologiczna - Zakładu 
Badań Biologiczno-Chemicznych IMUZ. Ponadto istnieje komórka eko­
nomiczna podlegająca Zakładowi Ekonomiki IMUZ. 

Prace podejmowane w ZD MUZ Biebrza są częścią składową nauko­
wo-badawczego Instytutu Melioracji i Użytków Zielonych w Falentach, 
który nad pracami naukowymi zakładu sprawuje merytoryczną opiekę. 
Często prace te realizowane są wspólnie z innymi placówkami Insty­
tutu. 

ZD MUZ Biebrza uzyskał, liczące się w nauce, wyniki w zakresie 
badań przyrodniczych podstaw regulowania stosunków wodnych w gle­
bach torfowych, a zwłaszcza w uściślaniu potrzeb wodnych oraz zasad 
odwodnień i nawodnień. Dotyczy to również poznania procesów fizyko­
chemicznych i mikrobiologicznych przebiegających w glebach po melio­
racji - jako podstawy wszelkich poczynań melioracyjnych i rolniczych, 
sposobów zagospodarowywania i potrzeb nawozowych łąk, doboru na 
nie uproszczonych mieszanek traw, organizacji nowoczesnej gospodarki 
pastwiskowej, możliwości uprawy przemiennej łąkowa-polowej gleb tor­
fowych i doboru odpowiednich roślin do upraw polowych: okopowych, 
zbożowych i przemysłowych oraz możliwości podniesienia produkcyjności 
gleb bardzo lekkich, towarzyszących glebom torfowym. Wyniki tych ba­
dań mają duże znaczenie dla woj. białostockiego i są wykorzystywne przy 
rozwiązywaniu szeregu trudnych zagadnień związanych z melioracją 
i zagospodarowywaniem olbrzymich kompleksów bagiennych. Na przykład 
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prace dotyczące uściślania potrzeb wodnych gleb torfowych - wykorzy. 
stywane już w praktyce - �ają oszczędności przy wykonawstwie syste­
mów nawadniających na 1 ha od 5 do 1 0  tys. zł. Daje to łącznie oszczę­
dności setek milionów złotych. 

Wyniki prowadzonych przez zakład badań prezentowane są na licz­
nych konferencjach naukowych i naukowo-technicznych w kraju i za 
granicą oraz w publikacjach Polskiej Akademii Nauk, Instytutu Melio­
racji i Użytków Zielonych, specjalistycznych i popularnych czasopi­
smach rolniczych, a także w opracowaniach wewnęt!"znych przeznaczo­
nych dla potrzeb praktyki melioracyjnej i rolniczej 1. 

Pracowniczy ZD MUZ Biebrza są konsultantami w zakresie zaga­
dnień dotyczących melioracji i zagospodarowywania torfowisk dla słu­
żby melioracyjna-łąkarskiej. Utrzymują oni stały kontakt z biurami pro­
jektów wodno-melioracyjnych w Białymstoku i Warszawie, Wojewódz­
kim Zarządem Wodnych Melioracji w Białymstoku oraz z powiatowymi 
inspektoratami wodnych melioracji w pow. grajewskim, sejneńskim, dą­
browskim, moniedkim, białostockim, w których na szerszą skalę prowa­
dzone są prace związane z melioracją i zagospodarowaniem użytków zie­
lonych. Na zlecenie tych instytucji podejmowane są prace nad rozwią­
zywaniem trudności wyłaniających się przy meliorowaniu obiektów tor­
fowych. Zakład utrzymuje również bliskie kontakty z państwowymi go­
spodarstwami rolnymi. 

Zakład odwiedzają liczll€ specjalistyczne wycieczki z kraju i zagra­
nicy. Studenci wyższych uczelni rolniczych, uczniowie techników i szkół 
przysposobienia rolniczego. Każdego roku odbywają w nim również staże 
i praktyki zawodowe. Zgłaszają się do zakładu również rolnicy indywi­
dualni w celu zapoznania się z najnowszymi osiągnięciami w uprawie łąk 
i pastwisk. Jest to wynik licznych pokazów prowadzonych przez za­
kład u okolicznych rolników w gromadach Bełda, Grajewo i Ruda. Ma­
ją one popularyzować racj onalne zasady gospodarowania na glebach tor­

fowych, zwłaszcza w zakresie intensywnego nawożenia, pielęgnacji i spo­
sobów odnawiania łąk i pastwisk. Prowadzone są także u rolników de­
monstracje upraw roślin pastewnych na glebach torfowych, zwłaszcza 

1 Z ważniejszych opublikowanych opracowan traktujących o wynikach p�·ac 
zakładu wymienić można: Zasady użytkowania torfowisk i torfu w regionie bia­
łostockim, praca zespołowa wydana nakładem Wojewódzkiego Rolniczego Ośrodka 
Naukowo-Doświadczalnego, Białystok 1961: Melioracje i zagospodarowanie torfo­
wisk na przykładzie obiektu Kuwasy, Wiadomości Instytutu Melioracji i Użytków 
Zielonych, t. III, z. 3, Warszawa 1963; Zagospodarowanie i użytkowanie torfowisk; 
Zeszyty Problemowe Postęp. Nauk Rolniczych, z. 83, Warszawa 1968; Wyniki doś­
wiadczeń Rolnic;; ego Zakładu Badawczego Biebrza 1954-1963 r., Biblioteczka \'..! ::..­
domości IMUZ, nr 17, Warszawa 1965 r.; Użytkowanie gleb torfowych i torfu. Wy­
niki doświadczeń RZB Biebrza 1964-1968 r., Biblioteczka Wiadomości Il\�TJZ. nr 3J, 
Warszawa 1970 r. 
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marchwi i zielonek ·na kiszonkę. Przy współpracy z Wojewódzkim Za­
rządem Wodnych Melioracji, w celu potwierdzenia wysuwanych kon­
cepcji, zakład przeprowadza również liczne demonstraoje z zakresu spo­
sobów zagospodarowania łąk i pastwisk w innych powiatach, zwłaszcza 
w pow. suwalskim, monieckim, dąbrowskim i białostockim. 

Pracownicy zakładu biorą czynny udział w szkoleniu służby rolnej, 
organizowanym przez Wojewódzki Zarząd Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, Wojewódzki Zarząd Wodnych Melioracji, Naczelną Organiza­
cję Techniczną, Polskie Towarzystwo Gleboznawcze, Biuro Projektów 
Wodno-Melioracyjnych oraz wydziały rolnictwa rad narodowych, Ucze­
stniczą oni również aktywnie w masowym szkoleniu rolników indywi­
dualnych w okolicznych wsiach. 



Bazyli Czeczuga 

Geograficzno-przyrodnicze warunki 
po\viatu grajewskiego i możliwości 
ich 'wykorzystania 

Ziemie pow. grajewskiego leżą w północno-wschodniej części Polski 
i należą do obszaru Eu.ropy Wschodniej prowincji Niżu Wschodniobał­
tyckiego 1• Z kolei prowincja ta wchodzi w obręb platformy wschodnio­
europejskiej . Prawie cała objęta jest zlewnią Morza Bałtyckiego, które 
wywiera znaczny wpływ na klimat tego regionu, a szczególnie wędrujące 
nad Morzem Bałtyckim niże barometryczne. 

Pod względem geomorfologicznym i krajobrazowym ziemie omawia­
nego powiatu leżą w południowej części podprowincji Pojezierza Ełckie­
go, obejmując tzw. Pojezierze Rajgrodzkie, powstałe w wyniku najstar­
szej fazy zlodowacenia baltycikiego 2• Toteż ziemie obecnego pow. gra­
jewskiego na północnym wschodzie graniczą z piaskami sandrowymi 
pow. augustowskiego, na południowym wschodzie dochodzą do za torfio­
nej doliny rzeki Biebrzy, a część południowo-zachodnie powiatu częścio­
wo dochodzi do, powstałych w :macznie starszym zlodowaceniu, zboczy 
Wysoczyzny Kolneńskiej. Podobnie jak północno-wschodnia część po­
wiatu, część zachodnia przylega również do podłoża sandrowego, na któ­
rym porastają obecnie lasy Puszczy Piskiej. 

1 J. Kondracki, Geografia fizyczna Polski, PWN, Warszi;n,va 1965. 
:: J. Kondracki, Poiska północno-wschodnia, PWN, Warszawa J 972. 

STUDIA I M:ATER!Ał,Y 

DO DZIEJÓW POWIAT1J GRAJEWSKIEGO, i. H, 1974 

251 



Na rzeźbę omawianego terenu decydujący wpływ wywarł lodowiec, 
którego granicę południową zasięgu stanowią jeszcze istniejące jeziora 
rynnowe. Na omawianym terenie typowymi jeziorami rynnowymi są 
jeziora grupy rajgrodzkiej, co świadczy o przetrwaniu pod piaskami 
akumulacji wodnej brył martwego lodu, wypełniającego bruzdy rynien. 
Pod piaskami zalegają pokłady gliny zwałowej, pod którą ponownie za­
legają glacjofluwialne piaski. Granica najdalszego zasięgu ostatniego zlo­
dowacenia biegnie między innymi w okolicach Grajewa i ,na południe 
od Rajgrodu i Augustowa. Jest to granica zlodowacenia fazy leszczyń.­
skiej, czyli brandenburskiej. 

Jeśli chodzi o obecność surowców z utworów czwartorzędowych, to 
na omawianym terenie w mniejszych lub większych ilościach występują 
iły i gliny zwałowe, piaski wydmowe i rzeczne, żwiry glacjofluwialne 
oraz głazy narzutoi,ve. Misy niektórych jezior zapełniają Vv·apienne osa­
dy, które również występują często pod torfami wypełniającymi misy nie 
istniejących już jezior. Znaczną przestrzeń zajmują często na oma\.via­
nym terenie torfy wypelniające misy zanikłych jezi01-, jak również w 
dolinach rzecznych, np. Jegrzni lub rzeki Biebrzy. 

Jak wiadomo warunki geografic�no-przyrodnicze zmieniały się TÓ\V­

nież w okresie polodowcowym. Zmieniały się stosunki wodne i warunki 
termiczne, a to pociągało za sobą zmiany przede wszystkim flory i faun)„ 
na danym terenie. Zmiany te w ogólnym zarysie są podobne do zmian 
w innych szerokościach geograficznych, występują jednak w nich cechy 
znamienne, charakterystyczne tylko dla omawianego regionu. W osta­
tnich latach na terenie pow. grajewskiego, a dokładniej w oparciu o osad 
denny jezior rajgrodzlkich ', jak i w okolicach otaczających ten region 4, 
przeprowadzono liczne badania, dotyczące zmian klimatycznych w oma­
wianym regionie na przestrzeni wieków. Badania te oparto na analizie 

s B. Czeczuga, Pierwotna produkcja jezior rajgrodzkich, cz. I. Acta Soc. Bot. 
Pol. 1959, z. 28(3), s. 555-578; tenże, On oxygen minimum and maxi-mum in the me­
talitnnion of Rajgród Lakes., „l„_cta Hydrobiologia" 1959, z. 1(2), s. 109-122; tenże, 
Rozmieszczenie larw Tendipes plumosus (L.) w Jeziorze Rajgrodzkim o okresie sta­
gnacji letniej, „Ekonologia Polska" 1959, ser. B, z. 4. 323-329; tenże. Zawartość- chlo­
rofilu w osadach dennych jezior rajgrodzkich w okresie polodowcowym, „Polskie 
Archiwum Hydrobiologii" 1959, z. 6, s. 155-172; tenże, Pokarrr'l i przyrost wymia­
rów ciała (długość) sielawy (Coregonus albula L.) w Jeziorze Rajgrodzkim, „Roczniki 
Nauk Rolniczych", 1959, ser. B, z. 74, s. 497-508; Stynka (Osm-erus eperlanus L.) w 
Jeziorze Rajgrodzkim i jej biologia. „Polskie Archiwum Hydrobiologii", 1959, z. 7, 
s. 61-91. 

4 B. Czeczuga. Quantitative changes in sedimentary chlorophyll in the bed se­
ditnent of the Nlikołajki T{Ike during the post - glacial period, „Schweiz. Zeitschrift 
Hydrologie'', 1965, z. 27 (1) s. 88-98; tenże. The apiication of the Blytt and Sernander 
classification to the postgtacial sedime rit stra.tification in the Lakes on the noTth-ea­
stern region of Poland � Hydrobiol. (The Hague) 1965, z. 26 (3-4), s. 527-538; tenże, 
The history of same lakes in the north-eastern region of Poland, based on chemi­
cal investigations of the sediments - lHitt. Internat. Verein. Limnol. 1969, z. 17, 
s. 351-355_ 
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pyłkov.'ei >, materii organicznej i chlorofilu nieaktywnego w osadach 
dennych jezior, analizy chemicznej osadu, wykazując fluktuacje w okre­
sie polodowcowym makro- i mikroelementów •. sukcesję paszczególnych 
gatunków Cladccera 7 w okresie polodowcowym w istniejących jeziorach 
tego i przyległych terenów 8• 

Z badań tych wynika, że współczesne jeziora powstały w •postglacja­
le na skutek wytapiania się martwych lodów. Swiadczą o tym warstewki 
torfu wykrywane w spągu osadów dennych licznych jezior tego terenu, 
które powsrnły w warunkach allerodzkkh. Z chwilą ocieplenia się kli­
matu, które nastąpiło m.in. w okresie borealnym, nastąpiło pogrążenie 
osadu często w postaci warstwy torfu pokrywającego bryły martwego lo­
du, dlatego te warstewki torfu występują w spągu w]elu jezior półno­
cno-wschodniej części Polski. Analiza osadu dennego jezior rajgrodzkich 
i innych z pół.nocno-wschodniej części Polski wykazała, że u schyłku fa­
zy borealnej i na początku okresu atlantyckiegao poziom wód jezior pod­
nosił się na skutek zwilgotnienia klimatu. Począwszy od okresu boreal­
nego poziom wody w jeziorach i w rzekach podnelsił się, co musiało być 
związane ze wzrostem opadów, i co było następstwem podnoszenia się 
zwierciadła wód gruntowych. W drugiej połowie okresu atlantyckiego po­
ziom wód nieco opada, zwiększa się produkcja materiału organicznego w 
osadach dennych poszczególnych jezior. W następnym okresie, jakim jest 
okres subborealny, następuje gwałtowny spadek poziomu wód w poszcze­
gólnych jeziorach i regresja linii brzegowej, całe partie części przybrzeż­
nych jezior wynurzają się. Spadek poziomu wody w niektórych jeziorach 

dochodzi do kilku metrów. W tym okresie wiele jezior przestało istnieć, 
ich misy zostały wypełnione torfami. Znamienne dla okresu su:bboreal­
nego tego regionu jest to, że początkowa i końcowa faza tego okresu 
charakteryzują się bardziej suchym klimatem w porównaniu do fazy 
środkowej 9• Po tym okresie następuje bardziej wilgotny okres, zwany 
subatlantyckim, poziom wody w jeziorach północno-wschodnich części 

:; .I. Stasiak, Holocen Polski pólnocno-wschodniej. 11Rozprawy Uni•-vcrsytetu War­
szewskiego", 1971, z. 4'l. 

6 B. Czeczuga i Z. Gołębiowski, HistO'ty of Kolno lake as Tevelaed by the bed 
sedż.rn.ents. „Schweiz. Zeitschrift Hydrologie" 1966, z. 28 (2), s. 173-183; tenże, Che­
m-ical studies of the bed sediments of the lake K:rukl-in� „Acta Hydrobiologie", 1969, 
z. 11 {3), s. 261-272. 

1 B. Czeczuga, z. Gołębio\vski and W. Kossacka, The Hi-stOTy of Wke Wiżajny 
in the light of Chemical inwestigation of the sediment and Cl.adocera. jossild, 
„Schv1eiz Zeitschrift Hydrologie", 1960, z. 3 (1), s. 284-299, 

s B. Czeczuga, Attemps at the recon-nstructi.on of the hi.stary of a lake in north­
-eastern Poland, on the basis of anaiysis of pollen, plant Temanis organie substan­
ce and inacti-ve chtorophyll. Abstr. III, the International Pal.Ynological Conference, 
Novosibirsk �� USSR, July 1971, p. 3-4, tenże; The Hi-story of lake Garbacz. „Acta 
Hydrobiologie", 1971, z. 13 (2), s. 179-183. 

9 B. Czeczuga, The aplication of the.„ 
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T a b e l a  1 

Niektóre dane ł:yrologiezne rniej.sco\vośc; Klusy i terenóv.r 
przyległych, według piśn1ier�'1ictwa (Kor.dracki 1972, Ka­
\V�cki i Roman 1970) 

Wyszczególuienie 

średnia roczna temperatura 
Srednia temperatura stycznia 
Srednia temperatura lipca 

Liczba dni letnich w <:'iągu 

(temp. � 25°) 
Liczba dni upalnych v.r ciągu ro­

ki: (temp. �30°) 
Okres ziCJ.Y trwa (średnia temp., 

dobo\va < 0°) 
Liczba dni z przymrozkami 
Pierwsze przymrozki 
Ostatnie wiosenne przymrozki 
Suma opadów rocznych 
Przeciętna liczba dni z opadem 
Pierwszy śnieg pojawia się 
Ostatni śnieg 
J.,iczba dni z mgłą w ciągu roku 

r„iczba dni o te1uperaturze po-'. 
wyżej 5°

Ilość otrzyny\vanej energii sło­
necznej (Kca.J/cm2) 

Przeciętna grubość pokrywy 
śnieżnej 

Iv!iejsco- ] 
w ość 

Kłusy 

6,6° 
-4,2" 
17,89 

130 

580 

190-195 

52,5-55,0 

Fóluocno 
-v;schodnia 
częSć kr:aju 

niższa od 7" 
-4,0° 
17,0° 

25-31 

2-6 

100-120 

5 X-13 X 
2 V-7 V 

550-700 mm 
170-190 

?.6 X-6 Xl 
1 6 LX-26 !V 

45-75 

10-15 cm 

Polski ponownie się podniósł i przekroczył około 1 m powyżej poziomu 
współczesnego. N a pograniczu okresu subatlantyckiego i historycznego, 
trwającego obecnie, w badanych jeziorach tego regionu można zaobser­
wować warstwę osadu, która musiała powstać w okresie bardziej su­
chym '"· Jest to tzw, okres neoborealny, który trwał około 1400-1 600 lat 
temu, co zostało ustalone metodą CH występujących w masie torfowej 
dolin rzecznych pni, jako pozostałości po porastających w tym okresie 
lasach "· W okresie historycznym ,na stosunki wodne omawianego re­
gionu ogromny wpływ wywarł człowiek, 

10 Por. przyp, 3. 
11 B. Czeczuga, A jew comments on the history oj the river. Nerw, „Schweiz. 

Zeitschrift Hydrologie", 1969, z. 3(1), s. 157-16L 
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Charakterystykę klimatu naszych czasów omawianego regionu po­
damy posługując się takimi podstawowymi wskaźnikami klimatu, jak 
temperatura powietrza i opady atmosferyczne, opierając się na wska­

źnikach powiatów sąfilednich. Dostępne dane z tego okresu zestawione 
w tabeli 1, z której wynika, że średnia temperatura mjcieplejszego mie­
siąca, jakim jest lipiec, wynosi 17,8°. Liczba dni z przymrozkami wy­
nosi 130, a dni o temperaturze powyżej 5°, które mają istotny wpływ na 
wegetację roślin, a szczególnie roślin uprawnych, waha się w granicach 
190-195. Jeśli chodzi o ilość otrzymywanej energii słonecmej, to waha 
się ona od 52,5 do 55,0 kcallmm2, a suma opadów rocznych wynosi 580 
mm. Poważne znaczenie w układzie warunków klimatycznych ma kie­
runek i siła wiatrów. Otóż na omawianym terenie w okresie letnim 
przeważają "'iatry zachodnie i północno-zachodnie, natomiast w okre­
sie zimowym południowo-wschodnie i zachodnie. Szybkość ich rzadko 
przekracza 2-15 misek '"· 

W oparciu o dane można stwierdzić, że klimat omawianego regionu 
jest surowy, w pewnych okresach zaznaczają się tu wyraźne wpływy 
klimatu kontynentalnego, a więc suchego i o znacznym zakresie wahań 
temperatury, w innych wypadkach - klimatu morskiego. Duży wpływ 
n-iają również zbiorniki wodne, a szczególnie Krainy· Wielkich Jezior, 
co wyraża się przede wszystkim w stosunkowo wysokiej wilgotności 
względnej pov.ietrza, która w omawia·nym regionie waha się w gra­
nicach 75"/o-806/o. Pmvyższe warunki klimatyczne stwarzają stosunkowo 
trudne warunki do produkcji roślinnej, stosunkowo krótki okres wege­
tacji i, ·co z tyn1 się ściśle wiąże, niedobór ciepła zakłóca w nieznacznym 
stopniu wegetację roślin i obniża ich plony. Natomiast stosunkowo dobre 
warunki znajdują tu rośliny paszowe, a szczególnie rosnące na użytkach 
zielonych. 

Ziemia pow. grajewskiego, podobnie jak cała północno-wschodnia 
Polska, należy do zlewiska Bałtyku, a omawiany w artykule teren obję­
ty jest zlewnią rzeki Biebrzy. Do głównych rzek pow. grajewskiego na­
leżą: środkowy odcinek Biebrzy, rzeka Łęg, rzeka Jegrznia i kilka mniej­
szych cieków, które nie mają właściwie większego znaczenia, takie jak 
Różanica i inne. źródła Biebrzy leżą w północnej części wzniesień so­
kólskich w pobliżu Nowego Dworu. Omawiane rzeki należą do typu rzek 
nizinnych, przepływając przez ziemię pow. grajewskiego niosą czyste 
wody. Szczególnie znana pod tym względem jest rzeka Biebrza, w któ­
rej sumy o kilkunastu kg wagi nie należą do rzadkości. Charakterystyka 
hydrochemiczna wody głównej rzeki powiatu przedstawiona jest w ta­
beli 2. Jeśli chodzi o jeziora, to na ziemi grajewskiej leżą takie jeziora, 

12 J. Kawecki i B. Roman, Ełk, z dziejów miasta i powiatu, Olsztyn 1970. 
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T a b e l a  2 

Niektóre dane hydrochemiczne wód rzeki Biebrzy i Jeziora Rajgrodz­
kiego (dane hydrochemiczne dla Jcz. Rajgrodzkiego na poszczególnych 
głębokościach v..· różnych porach roku według B. Czeczugi i Baszyń­
skiego) 

Wyszczególnienie 

Barwa 
Zapach 
Odczyn pH 
Zawiesiny mg/l 
Wapń mg!l 
Twardość ogólna mg/I CaCOa 
Zasarlowo5ć mg/l CaC03 
Chlorki mg/l 
Żelazo mgil 
Magnez mgtl 
Glin mg/I 
Sód mgll 
Potas mg/1 
Miedź mg/l 
Bor mg/l 
Amoniak mg/1 
Azotany mg/l 
Azotyny mg/l 
Fosforany mg/1 
Utlenialność mg/1 02 
Sucha pozostałość mg/1 
Pozostałość Po prażeniu mg1l 
Strata po prażeniu mg/I 
Siarczany mg S0,11 

- ------;;;��� R�kie-1 
il.zeka 

Biebrza 

30 
roślinny 

8,1 
IO.O 
61.12 

252 
182.0 

6,0 
2,0 

1.0 
0,02 
0,09 

1 1 ,4 
80,0 
40,0 
40,(l 
12.7 

1° ,noga Cza- 1 Głęboczek I rna Wieś 

80-100 
roślinny 

7,1 

210-314 
160-175 
6,4-7.2 
0,4-0,6 

19,7-23,6 
0,1 

7,6-7,8 
1,6-1.8 

0,01-0,015 
0,02-0,024 
0,(15-0,06 
0,15-0,2u 

0,02 
0,12-0,18 

9,9-11,4 
370-390 
190-200 
180-190 

70-110 
roślinny 

� ,0-8,15 

32.6-68.9 

0.5 -0,82 

ślady 
0,05-0,13 

ślady 
0,09-0,37 

4,8-9.3 
140-400 

80-220 
21.4· 43,4 

jak: część Rajgrod zkiego (rys. 1) (pow. 1503 ha, maksymalna głębokość 
52) m, na pograniczu powiatu jezioro Dręstwo (pow. 504 ha, maksymalna 
głębokość 25 m), jezioro Toczyłowskie (pow. 101 ha, maksymalna głębo­

kość 9,9 m) oraz mniejsze nieco jeziora, jak: Długie i jezioro Tobółka. 
Autor swego czasu prowadził liczne badania hydrobiologiczne na dwóch 
największych jeziorach, takich jak: jez. Rajgrodzkie i jez. Dręstwo is. 

11 B. Czeczuga, Bp.dania ilości chlorofilu w fitoplanktonie jezior rajgrodzkich 
„Acta Soc. Bot. Pol., 1958, z. 27 (4), s. 541-561; por. także przyp. 3: Zmiany plod­
ności niektórych przedstawicieli zooplanktonu. I. Crustacea jezior rajgrodzkich. 
„Polskie Archiwum Hydrobiologii", 1960, z. 7, s. 61-91; Primary Production of Raj­
gród Lakes. II. Lake Dręstwo and Lake Slepe. „Acta Hydrobiologie", 1960, z. 2 (2\, 
s. 143-152; tenże, Zawartość hemoglobiny u larw Tendipes f. l. plumosus L. (Tendipe­
didae) w Jeziorze Rajgrodzkim w poszczegó!nych porach roku. ,.Polskie Archiwum 
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Przeprowadzono szczegółowe badania hydrochemiczne w różnych porach 
roku na głęboczku jez. Rajgrodzkiego i w miejscu, z którego jest pobie­
rana woda na łąki kuwaskie. Uzyskane wyniki zestawiono w tabeli 2 14. 

Badania hydrochemiczne uzupełnione badaniami chlorofilu, tempa fo­
tosyntezy, fitoplanktonu, zooplanktonu i bakterioplanktonu, wskazują na 
mezotroficzny typ omawianych jezior tego regionu. 

1. Ogólny widok na odnogę Czarna Wieś Jeziora Rajgrodzkiego. Fot. B. Czeczuga 

Powiat grajewski leży w obrębie północnego działu florystycznego, w 
skład którego wchodzi północno-wschodnia część Pojezierza Mazurskiego. 
Nie wszędzie dostrzega się wyraźną granicę między działem północnym, 
a działem Bałtyckim. Właściwości · klimatyczne działu północnego cha­
rakteryzują się występowaniem gatunków roślin borealnych, a brakiem 
drzew i krzewów ciepło:ubnych. Charakterystycznym składnikiem lasów 

Hydrobiologii ", 1960, z. 7, s. 93-102; Bakterioplankton niektórych wód powierzchnio­
wych woj. białostockiego obliczany metodq sączków membranowych, „Roczniki PZH", 
1960, z. 11 (5), s. 453-480; Intensywność rozmn,'Liania i produkcji bakterii jezior raj­
grodzkich w okresie letnim. „Polskie Archiwum Hydrobiologii", 1961, z. 9, s. 349-360; 
An attempt at eabilishing the production and numerical relations of bacterioplank­
ton biomas. Acta Hy-drobiol, 4 (1), 1962, s. 1-20. 

u B. Czeczuga i T. Baszyński, Niektóre dane hydrochemiczne wód Jeziora Raj­
grod:kiego, „Polskie Archiwum Hydrobiologii ", 1963, z. 1 1  (3), s. 267-274. 
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północnego działu florystycznego jest obecność świerku (rys. 2), niewy­
stępowanie buku, jaworu i dębu bezszypułkowego, a także takich krze­
wów atlantyckich, jak woskownica europejska czy wrzosiec bagienny. Na­
tomiast występuje wiele gatunków północnych, między innymi takie jak 
jałowiec karłowaty, reliktowa wierzba lapońska (występuje jako pozo­
stałość tundrowa w kilku rezerwatach torfowiskowych Pojezierza Ma­
zurskiego), wiele innych gatunków porastających bagna i torfowiska. 

2. Bór świerkowy w północno-wschodniej części polski. Fot. W. Wołkow 

Jeśli chodzi o powierzchnię zajętą lasami, to z opracowama pt. 
Województwo białostockie 15 wynika, że w pow. grajewskim 23,6 tys. ha 
powierzchni zajęte jest lasami, co stanowi 18,90/o pow. powiatu, a w tym 
czasie przeciętna województwa wynosiła 23,20/o. W tym dla pow. grajew­
skiego 17,1 tys. ha stanowią lasy państwowe, a 6,5 tys. ha - lasy pry-

15 Województwo Białostockie. Monografia geograficzno-gospodarcza, Lublin 1967. 
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watne. Jeśli chodzi o rozmieszczenie lasów, to głównie skupiają się zbio­
rowiska leśne we wschodniej części powiatu, a przede wszystkim w nad­
leśnictwie Rajgród. Jak już wspomniałem, w lasach tego powiatu, jak 
i w ogóle w północno-wschodniej części Polski przeważają drzewa iglaste 
- głównie sosna i świerk. Obok gatunków iglastych występują takie ga­
tunki liściaste, jak dąb szypułkowy, lipa, brzoza i olchy. W podszyciu do­
minuje leszczyna, dereń, malina, jarzębina i głóg. W runie leśnym spoty­
ka się wawrzynek, wilcze łyko, kilka gatunków widłaków, konwalię ma­
jową, sasanki, rzadko zawilec wielokwiatowy. Dość liczne mokradła i łąki 
porośnięte są bogatą roślinnością zielną. 

3. żeremie bobrów w dolinie rzeki Biebrzy. Fot. Z. Pucek 

Jeśli chodzi o faunę to terytorium pow. grajewskiego leży w obrębie 
południowo-bałtyckiej krainy zoogeograficznej. Z ssaków na podkreślenie 
zasługuje obecność na mokradłach Biebrzy łosia, który w tym biotopie 
przetrwał II wojnę światową. Doliną rzeki Biebrzy z Ossowca penetru­
je na teren pow. grajewskiego rzadki gryzoń - bóbr (rys. 3), w lasach 
występują również jelenie, sarny, liczne zające, lisy, dziki, wiewiórki, 
leśne kuny. Często spotkać można jenota, borsuka oraz piżmakc_i. Licznie 
występują również ptaki, zarówno wodne, jak i gnieżdżące się w lasach. 
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Do rzadszych ptaków zaliczyć należy łabędzia niemego, występującego w 

niektórych zatokach jezior Rajgrodzkiego i Dręstwo, spotyka się dużo 
kaczek, nurów, perkozów, w mniejszych ilościach spotyka się rybołowy, 
a w okresie przelotów gęsi. Ponadto na mokradłach Czerwcnego Bagna 
występuje, co prawda rzadko, żuraw. Z innych gatunk6w ptaków wymie­
nić należy czaplę, jarząbka, cietrzewia, myszołowa, kanię, kukułkę, der­
kacza. drozda, czarnego kosa, słowika i kuropatwę. 

Jeśli chodzi o fitoplankton i zooplankton, to jest on charakterystycz­
ny, jeśli chodzi o Jezioro Rajgrodzkie dla jezior typu mezotroficznego 16• 

Zwykle w dużych stosunkowo ilościach występuje stynka i sielawa 17• Spo­
radycznie, według informacji rybaków, trafia się sieja. Stynka stanowi 
przeciętnie 31 ,60/o odłowów w ogóle, a sielawa 320/o ogólnego odłowu ryb. 
Bardziej dokładne informacje o biologii tych dwóch gatunków ryb w je­
ziorze Rajgrodzkim znaleźć można w wymienionych pracach autora. 

Pewne obszary powiatu, celem ochrony występuj(lcej na tym tere­
nie flory i fauny, objęte są ochroną prawną w postaci tzw. rezerwatów. 

Z istniejących rezerwatów wymienić należy rezerwat czapli siwej pod 
nazwą Czap!iniec Bełda, rezerwat Grzędy i rezerwat Czerwone Bagno. 

1.  R e z e r w a t  C z a p l i n i e c  B e l  d a  - powierzchnia tego re­

zerwatu wynosi 11,6 ha lasu, powołany jeszcze w 1930 r.'8, jako ostoja 
czapli siwej (Adrea cinerea), w 1963 r. nastąpiła nieznaczna zmiana po­
wierzchni rezerwatu. Obiekt ten leży przy szosie prowadzącej z Grajewa 
do Augustowa, na terenie leśnictwa Bełda, w oddziałach 10 i 14. Rezer­

wat obejmuje stary bór sosnowy, a także fragment przylegającego do 
lasu torfowiska przejściowego. Kolonia czapli siwej Uczy w tym rezer­
wacie ponad 100 gniazd, umiejscowionych na gonnych liczących ponad 
100 lat sosnach. Eksploatacja lasu w rezerwacie nie jest prowadzona i bio­

rąc pod uwagę blisko połoźone Jezioro Rajgrodzkie, jako żerowisko tych 

ptaków, stwarza sprzyjające warunki egzystencji. Ponadto w części re­
zerwatu. obejmującej torfowisko przejściowe, występuje wiele interesu­
jących gatunków roślin zielonych takich, jak turzyce i mchy brunatne. 

Jak podaje S. Wąs na torfowisku przejściqwym tego obS?'Jllru występują 
gatunki mszaków, jako pozostałości z okresu zlodowacenia, do takich ga­
tunków autor zalicza Camptotheciu.m nitens, Helodiu.m lanatum, Meesea 

triguetra i Scorpidiu.m sp. 

l$ B. Czeczuga, &;idanie Uo§ci chloroffilu w fiotoplanktonie ... ; tenże, Zmiany 
pi od no.le!„. 

11 S. Bernatowicz. Aktualny stan występowania sielawy (Coregonus albula L.) 
no: PojezieTzu. Mazurskim i Suwalszczyźnie. „Roczniki Nauk Rolniczych" R. 67, ser. 
B. z. 1, 1953, s. 61-30; tenże, Występowanie sielawy na Pojezierzu Suwal.tkim i Ma­
zurskim •• Gospodarka Rybna;\ 1953, z.. 7, s. 4-5; B. Czeczuga. Fokarm. i ptz:yrost„. 

18 S. Wąs, Rezerwat CzopU.ntec na Białostocczyźnie, „Chrońmy Przyrodę Ojczy­
stą'', 1959, z. 15 (3), s. 42·4li. 

260 



2, R e z e r w  a t  G r z ę d y. Leży w dolinie rzeki Biebrzy, przez któ­
rą, jak wiadomo, w okresie polodowcowym spływały wody topniejące­
go lodowca. Dzisiejsze wydmy tzw. wyspy mineralne stanowią pozosta­
łość dawno naniesionego piasku, któremu wiatr nadał kiedyś dzisiejszy 
kształt. Z czasem dolina pokryła się grubszą lub cieńszą warstwą torfu. 
gdzieniegdzie porośniętą lasami. Rezerwat Grzędy utworzony został w 
1 92 1  r. celem objęcia ochroną naturalnych lasów mieszanych (rys. 4), 

4. Fragmenty mieszanego lasu w rezerwacie Grzędy. Fot. W. Wołkow 

w runie których występowały m. in. miesięcznica trwała Lunari:J. redivi­
va. Po wojnie został zreaktywowany jako rezerwat częściowy, o po­
wierzchni zmniejszonej do czterech oddziałów, co wynosi obecnie 225,6 ha. 
Jeszcze teraz s_potkać można w rezerwacie ogromne graby, lipy, dęby, 
klony i jesiony, które porastają piaszczyste wydmy. Według dawnego 
badacza ziem północno-wschodnich Polski - Jakuba Wagi - w  ubiegłym 
stuleciu rosły tu cisy. We Florze Polski pisał on, że „„. w leśnictwie 
Rajgród w porębie Grzędy, drzewa cisowe na półtora sążnia wysokie, 
dość często się spotyka„." 19 

1t J. Waga, FlOTa Polski, Warszawa 1848. 
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3. R e  z e r  w a t  C z e r w  o n e B a g n o  utworzono w 1926 r. Po 
wojnie reaktywowano go jako rezerwat ścisly o powierzchni 2172 ha, 
chcąc zachować łosia w jego siedlisku naturalnym. Prawie całkowicie bo­
wiem wyniszczone zostało stado łosi podczas działań wojennych, a po 
wojnie ginęły pojedyncze osobniki tropione przez kłusowników. Założe­
nia wstępne rezerwatu Czerwone Bagno zostały osiągnięte; spełnił on 
swoje zadanie jako matecznik. Z kilku łosi po wojnie uzyskano znaczny 
przyrost pogłowia. Obecnie znajduje się w woj. białostockim ponad 700 
sztuk tego pięknego gatunku. Łosie wywędrowują, podobnie jak na in­
nych terenach, ze swego matecznika na obszary przyległe i do lasów go­
spodarczych. 

Jak wiadomo łoś był objęty ochroną gatunkową. Od 1966 r. stosuje 
się odstrzał tego zwierzęcia, jednak do chwili obecnej nie opracowano 
kryteriów odstrzału selekcyjnego. Budzi to uzasadnione obawy, że mogą 
także ginąć sztuki młode, bo nie ma żadnych rygorów w stosunku do 
myśliwych. Fakt ten miałby ujemny wpływ na kieranek hodowli łosi 
i przyszłe ich potomstwo, ponieważ stosowane formy odstrzału mają cha­
rakter redukcyjny bez uwzględnienia działania selekcyjnego. Zanim 
zostaną opracowane odpowiednie kryteria należy więc wstrzymać od­
strzał redukcyjny w otulinie rezerwatu Czerwone Bagno, ograniczając go 
jedynie do przypadków koniecznych ze względów sanitarnych, Ponadto 
ustalony plan odstrzału należy rozciągnąć na obszary lasów gospodar­
czych. 

Możliwie szybko trzeba podjąć badania nad ekologią łosia i zasada­
mi gospodarki łowieckiej dotyczącej tego gatunku, W związku ze wzro­
stem pogłowia łosia do przeszło 700 sztuk, nastąpiło przekroczenie po­
jemności danego środowiska i zachowanie i·óvn1owagi biologicznej; ko­
nieczne jest więc ustalenie pogłowia dla poszczególnych obszarów. Po­
nadto ważna będzie sprawa dokarmiania, a przede wiizystkim zabezpie� 
czenia przed szkodami upraw i młodników tuż przy rezerwacie, albov;riem 
w tym kierunku dotychczas bardzo mało czyniło się starań. 

Rezerwat stanowi typowe dla bytowania tego gatunku środowisko, 
które na pewno będzie terenem przyszłych badań naukowych. Czerwone 
Bagno jest również z innych względów interesujące. Jest ono siedliskiem 
szeregu chronionych gatunków roślin, a także zwierząt, takich jak wydry, 
żurawie, czarne bociany, puchacźe, kruki oraz gęsi na przelotach jesien­
no-wiosennych. Wiosną można tu oglądać toki batalionów i cietrzewi. 
Szczególnie ten pierwszy gatunek w związku z melioracjami łąk ma już 
bardzo zawężony areał swego występowania w Polsce. Od czasu do czasu 
słychać w rezerwacie nawoływanie wilka. 

O wartościach naukowych rezerwatu Czerwone Bagno świadczą fakty 
zainteresowania się tym obiektem naukowcąw nie tylko polsldch, ale 
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i zagranicznych. Z ważniejszych wymienić należy wycieczkę uczestników 

Kongresu Międzynarodowej Unii Przyrody w 1960 r., także międzyna­
rodową wycieczkę fitosocjologiczną w 1963 r.26 

Jeśli chodzi o wykorzystanie dóbr naturalnych ziemi grajew&kiej, 

to poza normalnym fiml«:jonowaniem pól uprawnych dostarczających 

plonów, należałoby chyba zwrócić baczniejszą uwagę na użytki zielone 
tego regionu. Ponadto należy bardziej wykorzystywać niektóre partie te­
go regidnu w aspekcie rekreacyjno-naukowo-poznawczym. 

Jeśli chodzi o warunki rekreacyjne, to wymogom tym odpowiadają 
jeziora, a przede wszystkim Jezioro Rajgrodzkie, szczególnie dc!noga tego 
jeziora zwana Czarną Wsią. Dostępne brzegi obramowan e w znacznym 
stopniu lasami sosnowymi stwarzają sprzyjające warunki do regeneracji 
sił populacji ludz,kiej. Ponadto na Jeziorze Rajgrodzkim uprawiać w pełni 
można sporty wodne, szczególnie żeglarstwo i kaj akarstwo, a dla miłoś­
ników wędkarstwa jezioro stanowi dogodne warunki do tego rodzaju 

sportu. Ponadto rzeki ziemi grajewskiej są pięknymi szlakami kaja­
karskimi, pełnymi uroku krajoznawczego, o czystej wodzie, obfite niektó­
re z nich w liczne gatunki ryb, a szczególnie rzeka Biebrza o najczy­
stszych wodach, w których występują ogromne okazy sumów. Ponadto 
jezioro i rozlewiska rzek, szczególnie w okresie wiosny i j esieni, obfite 
są w wodne ptactwo, toteż akweny te chętnie są odwiedzane przez myśli­
wych. 

Bagna biebrzańskie stanowią niepowtarzalne w naszym kraju środo­

wisko naturalne jednego z większych zwierząt naszych lasów, jakim jest 
łoś, który na tym terenie przetrwał II wojnę światową. Jest to matecz­

nik tego gatunku, z którego łoś rozpowszechnia się w inne obszary leśne, 
stanowi obecnie już w pewnym sensie zwierzę łowne. Ponadto należało­
by chyba baczniejszą uwagę zwrócić na zadomowienie w dolinie rzeki 
Biebrzy rzadkiego gryzonia, a wykazującego, co prawda w minimalnym 

stopni u, tendencje penetracji tych terenów 21 bobra, który w przeszłości, 
należy sądzić, występował dość licznie, w związku z czym sama nazwa 
tej rzeki pochodzi od tego gatunku. W innych krajach, jak np. w Związ­
ku Radzieckim, bóbr j est hodowany na skalę przemysłową. Należałoby 
rozważyć, czy nie dałoby się takiej hodowli rozwinąć w warunkach rzeki 
Biebrzy. 

Istotne znaczenie dla nauki stanowią dwa pozostałe rezerwaty, takie 
jak: Czapliniec Belda oraz Grzędy. Szczególnie ten ostatni dostarcza cen-

rn B. Czeczuga, Rezeru::aty Grzędy i Czeru;one Bagno w nadte§nietwte Raj­
gród, „Chrońmy Przyrodę Ojczystą·�, 1970. z. 26 (6), s. 31-33. 

21 Z. Denisiuk i Z. Głowaciński, Ostoje bobrów w Polsce oraz niektóre aspekty 
ich ochrO'Rll, „Chrońmy Przyrodę Ojczystą•1, 1971. z. 27 (6), s.. 26-35. z. Pucek, Roz­
P1'zestrzenienie się i stan ochrony bobra europejskiego na Białostocczyźnie, „Chroń­
my Przyrodę Ojczystą", 1972, z. 28 (1), s. 28-36. 
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nych informacji dotyczących zachodzących przemian w zbiorowiskach 

leśnych tego typu. Systematycznie wzrasta znaczenie tego rodzaju wy­

dzielonych partii jako obszaru eksperymentalnego, zarówno z punktu wi­
dzenia nauki, jak i praktyki, a uzyskane wyniki mogą służyć do prowa­

dzenia prawidłowej gospodarki leśnej na zbliżonych siedliskowa zbioro­

wiskach leśnych. 

Szczegółowego omówienia wymagają bogate złoża torfowe w dolinie 

rzeki Biebrzy, które są w kręgu zainteresowań naukowców zagranicznych. 

Dotychczas raczej główny nacisk kładzie się na osuszanie tych torfowisk, 

jednak biorąc pod uwagę wiele mankamentów, które ujawniły się na te­

renach zmeliorowanyc h  na Polesiu •', należałoby chyba przeprowadzić 

wszechstronne badania w celu uzyskania wyników, które można by prze­

widzieć po osuszeniu. Dotyczy to całej środkowej i dolnej doliny rzeki 

Biebrzy. Toteż już od kilku lat wśród naukowców-torfiarzy jest namięt­
nie dyskutowana sprawa powołania Biebrzańskiego Parku Natury "· ce­

lem zachowania dla przyszłych pokoleń torfowisk niskich należących do 

najbardziej naturalnych w Polsce i odznaczających się dużymi walora­

mi przyrodniczymi i ogromną atrakcją turystyczną. Po odpowiednim w­
gospodarowaniu byłby to jedyny w środkowej i zachodniej Europie obiekt 

tego typu o bardzo egzotycznym charakterze, ze względu na bagienny 

charakter i obecność rzadkich gatunków zwierząt, 

22 Kisielow W, N., Paradoksy 1nerioracji Białoruskiego Polesia, ,,Priroda", 1972, 
z. 12. s. 42-51. 

z� A. Pałaczyński, Projekt utworzenia obszarów ochronnych na torfau">iskach 
biebrzańskich, , .. Chrońmy Przyrodę Ojczystą"j 1968, z. 24 (5), s. J.5. 



Wilhelm Peter 

Perspektywy rozwoju gospodarczego 

Pow. grajewski jest jednym z 20 powiatów woj. białostockiego. Po­

łożony w północno-środkowej jego części Zajmuje obszar o powierzchni 

1251 km• •, co stanowi 5,40/o powierzchni województw::i. Udział ludności 

pow. grajewskiego w ogólnej liczbie ludności woje\\·ództwa wynosił w 

1 970 r. 4,4%. Na 1 km2 povtierzchni powiatu przypadało 41 mieszkań­
ców (w województwie 51). W ostatnich 10 latach przyrost naturalny 
zmniejszy! się z 18,60/o w 1960 r. do 11 ,30/o w 1970 r. (w województwie 

w 1970 r. - 9,70/o), a ogólna liczba ludności w 1970 r. była nieznacznie 

ni7..sza niź w 1965 r. Saldo migracj i  w powiecie w 1970 r. było ujemne 

i wynosiło około 480 osób, przy czym w miastach nastąpił w wyniku mi­
gracji wzr°"i: o około 100 osób, a na wsi ubytek o 580 o:sób. 

Przyjmując za miernik poziomu rozwoju spoleczno-gospodarezego sto­

pień urbanizacji i udział ludności pozarolniczej, pow. grajewski w tych 

wskaźnikach zajmuje w województwie dość wysokie pozycje. Pod wzglę­

dem udziału ludności miejskiej wynoszącego w 1970 r. 37,1°/o (taki 
sam jest udział ludności miejskiej w skali województwa) pow. grajewski 

zajmuje 4 miejsce, a pod względem udziału ludności pozarolniczej, wyno­

szącego 42,60/o, plasuje się na 11 miejscu w regionie. 
W gospodarce powiatu dominuje rolnictwo, o czym świadczy dwu-

t Wszystkie dane dotyczące stanu aktualnego zaczerpnięta z Rocznika Sta� 
tustycznego Województwa Białostockiego 19\1, WUS, Białystok 1971. 

STUDIA I MATERIAŁY 
DO DZIE.TOW POWIATU GR.VEWSKIEGO, t. II, 1974 
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krotnie wyższa liczba zawodowo czynnych w rolnictwi e niż w zawodach 
pozarolniczych i o 50"/o wyźsza liczba utrzymujących się z rolnictwa niż 
ze źródeł pozarolniczych. 

Udział zatrudnionych (zatrudnienie przeciętne w roku) w przemyśle 
w pow. grajewskim stanowił w 1970 r. 2,30/o ogólnej liczby zatrud­
nionych w przemyśle w województwie. Produkcja globalna przemysłu 
wytworzona w 1 970 r. w pow. grajewskim stanowiła zaledwie 1,60/u pro­
dukcji globalnej przemysłu w województwie. 

W strukturze użytków rolnych, grunty orne i sady zajmują niewiele 
więcej powierzchni niż łąki i pastwiska łącznie. Pod względem wielkości 
obszaru łąk pow. grajewski zajmuje drugie miejsce w województwie. Po­
ziom plonów uzyskiwanych w produkcji roślinnej kształtuje się nieco po­
wyżej przeciętnych dla województwa. Natomiast poziom hoduw1i jest niż­
szy od przeciętnegD w województwie. W przeliczeniu na 100 ha użytków 
rolnych, pow. grajewski zajmuje 17 miejsce w hodowli bydła, 15 miejsce 
w hodowli trzody, 18 miejsce w hodowli owiec i 1 1  miejsce w stanie pu­
siadania koni. 

Z ogólnej powierzchni użytków rulnych, 94,40/o znajduje się we wła­
daniu indywidualnej gospudaPki chłopskiej, a 4,80/o -·· Państwuwych Gu­
spoda.rstw Rolnych. Indywidualne g<ispodarstwa rolne były w 1970 r. ze­
lektryfikowane w 79,50/o (w województwie 82,80/o), co stawiało pow. gra­
jewski na 13 miejscu w województwie. 

Pod względem liczby miast i osiedli pow. grajewski zajmuje 2 miejsce 
w województwie. Na terenie powiatu są trzy miasta: Grajewo, Szczuczyn, 
Rajgród oraz jedoo osiedle Prostki. Ich demograficzny rozwój nastę­
puje głównie w wyniku przyrostu naturalnego. Migracje mają znaczenie 
wyłącznie dla Grajewa, w którym saldo wędrówek ludności w latach 
196.5-1969 było dodatnie i wynosiło 800 osób. Szczuczyn i Prostki w tym 
samym okresie charakteryzowały się również dodatnim saldem migracyj­
nym, ale minimalnym, bo rzędu zaledwie około 20 osób każde. Rajgród 
natomiast miał w tym czasie ujemne saldo migracyjne, wynoszące około 
60 usób. 

·wyposażenie w podstawowe urządzenia komunalne ma jedynie Gra­
jewo. Aktualny poziom zagospodarowania powiatu oraz jego potencjalne 
warunki rozwoju, tkwiące w zasobach środowiska przyrodniczego oraz 
zasobach demograficznych, stwarzaj ą przesłanki dla koncepcji dalszego 
ogólnego rozwoju społeczno-gospodarczegu pow, grajewskiego. 

Zalużenia rozwoju demograficznego przewidują wzrost liczby ludności 
ogółem w powiecie z 51  tys. w 1970 r. do około 54 tys. osób, przy czym 
zakłada się spadek ludności vv"iejs!lciej z 32,2 tys. osób du ukoło 27 ,O tys, 
osób oraz wzrost liczby mieszkańców miast i osiedli z 18,8 tys, osób w 
1970 r. do około 28,0 tys. osób w 1990 r. 
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W strukturze funkcjonalno-przestrzennej regionu białostockiego, pow. 
grajewski wchodzi w skład podregionu ełckiego i dlatego rozwój Graje­
wa, jako powiatowego ośrodka produkcyjno-usługowego, podporządkowa­
ny będzie głównie kierunkom i zakresowi rozwoju Ełku, jako centralne­
go ośrodka podregionu i wielofunkcyjnego ośrodka miejskiego o znacze­
niu krajowym. 

Przyjmuje się, że Grajewo w latach 1970-1990 zwiększy liczbę miesz­
kańców z 11 ,2 tys. osób do około 17,0 tys. osób. Dla pozostałych miast 

i osiedli w powiecie zakłada się minimalne wzrosty liczby mieszkańców: 
dla Szczuczyna przyjmuje się wzrost z 3,5 do 4,7 tys. mieszkańców, dla 
Rajgrodu z 1,6 do 2,5 tys. mieszkańców oraz dla Prcstek z 2,5 do 4,0 
mieszkańców. Szczuczyn i Prootki pełnić będą funkcje ośrodków pro­
dukcyjno-usługowych i ośrodków gminnych, natomiast Rajgród, dzięki 
swemu położeniu w rejonie o cennych walorach przyrodniczo-krajobra­
zowycb, specjalizować się będzie dodatkowo w funkcji obsługi turystyki 
i wypoczynku. 

Zmiany granic administracyjnych powiatu (dołączenie niewielkich 
obszarów z woj. olsztyńskiego oraz pr.oekazanie większości terenów do­

tychczasowych gromad Osowiec i Woźnawieś do pow. monieckiego) oraz 
utworzenie gmin, kształtują nowy układ hierarchiczny sieci osadniczej 
pow. grajewskiego, który będzie obejmowąl: 

1) ośrodek powiatowy - Grajewo (będące jednocześnie siedzibą władz 
gminy Grajewo), 

2) miasta: Szczuczyn i Rajgród oraz osiedle Prostk:, pełniące funkcje 
ośrodków gminnych, 

3) ośrodki gminne: Wąsosz, Radziłów, Białaszewo i Bełda, 

4) wsie produkcyjne. 
Pow. grajewski nie posiada surowców mineralnych w ilościach umoż­

liwiających ich eksploatację na skalę przemysłową, dysponuje jedynie 
surowcami pochodzenia rolniczego. Stwarza to dość ograniczone możli­

wości rozwoju przemysłu w oparciu o lokalną bazę surowcową. Przewi­
duje się wzrost zatrudnienia w przemyśle w powiecie do około 4000 osób 
w 1990 r. 

Należy llczyć się przede wszystkim z rozwojem zakładów filialnych 
lub zakładów przemysłu drobnego, skooperowanych z zakładami kluczo­

wymi zlokalizowanymi w Ełku, bądź z zakładami w Białymstoku i pozo­
stałych ośrodkach podregionalnych. Rozwój przemysłu koncentrować się 
będzie w Grajewie, zapewniającym najlepsze warunki lokalizacyjne wy­
nikające z istniejących, jak i przyszłych urządzeń infrastruktury tech­

nicznej (linia energetyczna 110 kW, kolej,  powiązania drogówe, wodociąg, 
kanalizacja). 
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Podstawowym czynnikiem aktywizującym pozostałe ośrodki miejskie, 

osiedle Prost·ki oraz ośrodki gminne, będzie głównie rozbudowa urządzeń 
usługowych. Wyposażenie ośrodków gminnych w pełny zakTes usług za­
pewni prawidłową obsługę nie tylko ludności zamieszkalej w rejonie od­

działywania poszczególnych ośrodków, ale również zapewni racjonalną 
i wszechstronną obsługę produkcji rolnej. 

Ośrodki gminne, będące podstawowymi, terenowymi ogniwami orga­

nizacji działalności gospodarczej i administracyjnej, będą miały do speł­
nienia poważne zadania w zakresie oświaty i wychowania oraz opieki 
zdrowotnej. Model oświaty przewiduje uruchomien1e w każdym ośrodku 
gminnym przedszkola i gminnej szkoły zbiorczej o pełnym programie 
I-XI klas, współpracującej i patronującej szkołom filialnym niżej zor­
ganizowanym. 

Podstawową jednostką organizacyjną w zakresie służby zdrowia bę­
dzie zlokalizowany w siedzibie gminy Gminny Ośrodek Zdrowia. 

W okresie perspek�ywicznym, podobnie jak obecnie, dominującym 
działem gospodarki w powiecie będz:'e rolnictwo. Warunki produkcji rol­
nej w pow. grajewskim są dość znacznie zróżnicowane. Obszar pow. gra­
jewskiego wchodzi w skład trzech rejonów produkcyjno-rolnych, wyzna­
czonych w ramach zasad ogólnej rejonizacji produkcji rolnej w regio­
nie białostockim, opracowanych przez Wojewódzką Pracownię Planów 
Regionalnych przy WKPG, zaopiniowanych pozytywnie przez Naukową 
Radę Techniczno-Ekonomiczną i zatwierdzonych przez Prezydium Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej w Białymstoku. 
1) do rejonu II łomżyńskiego wchodzą gminy: Radziłów, Wąsosz, 

Szczuczyn i m. Szczuczyn, 
2) do rejonu III ełcko-oleckiego wchodzą: zachodnia część gminy Gra .. 

jewo, m. Grajewo, gmina Prostki i osiedle Prostki, 
3) do rejonu V nadbiebrzańskiego wchodzą: wschodnia część gminy 

Grajewo, m. Rajgród oraz gminy: Białaszewo, Bełda i Rajgród. 
W rejonie łomżyńskim są stosunkowo dobre gleby, bowiem 750/o użyt­

ków rolnych to gleby klasy IV i III według klasyfikacji gleboznawczej. 
Warunki przyrodnicze w rejonie są niejednolite, a moz:ilka glebowa stwa­
rza w rejonie warunki do względnie uniwersalnych kierunków pro­
dukcji. W rejonie tym za najbardziej odpowiedni kierunek produkcji 
zwierzęcej przyjmuje się chów bydła mlecznego oraz trzody chlewnej. 
Rejon ełcka-olecki, podobnie jak łomżyński, można zaliczyć d o  obszarów, 
na których są warunki dla wielokierunkowej produkcji rolnej. 

Obszar ten wyróżnia się wśród pozostałych części powiatu bogatą 
rzeźbą terenu, co stwarza potrzebę bardzo racjonalnego w tym rejonie 

użytkowania polowego gruntów, zapobiegająceg>:> wyzwoleniu procesów 
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erozyjnych. Dość znaczne ilości opadów i krótszy niż w pozostałych re­
jonach województwa okres wegetacyjny skłaniają do przyjęcia, jako kie­
runku wiodącego w produkcji rolnej, chowu bydła mlecznego. Rejon III 
ma stosunkowo dobre, dotychczas niedostatecznie wykorzystywane wa­

runki rozwoju hodowli owiec, a średnia jakość gleb, stosunkowo duża 
wilgotność, ·znaczne ilości obornika możliwe do uzyskania w wyniku wzro­

stu hodowli, pozwalają na prowadzenie w tym rejonie dość intens:r--wnej 
i wielostronnej produkcji polowej, ze specjalnym uwzględnieniem upra­
\VY roślin pastEwnych; zfemnia·ków oraz roślin przemysłowych. 

Rejon V nadbiebrzański charakteryzuje się dużym udziałem 
użytków zielonych, które w tym rej onie zajmują 52°/o ogólnej powierzch­
ni użytków rolnych. Większość rejonu zajmują kompleksy bagienne na 
torfach, wymagające poważnych zabiegów melioracyjnych, oraz gleby 
piaszcz�y„ste. Grunty orne \V tym rejonie są mało wartośclowe. Rejon
nadbiebrzański, z uwagi na jego warunki naturalne, można zaliczyć do 
rejonów wybitnie hodowlanych, w których wiodącym, a często jedynym 

kierunkiem pr ndukcj i, winien być chów bydła mięsr,ego. W produkcji 
roślinnej, poza produkcją siana, ma warunki rozwoju produkcja roślin 
okopowych i przemysłowych. 

Jednym z podstawowych problemów, którego rozwiązanie warunko­

wać będzie możliwości dalszego rozwoju produkcji rolnej w pow. gra­
jewskim, jest regulacja stosunków wodnych na zna<.:znych dbszarach 
użytków zielonych oraz na gruntach ornych. Dotychczasowe m€lioracje 
i zagospodarowanie użytków 7lielonych obejmowały mniejsze kompleksy, 
wymagające niższych nakładów, głównie na inwestycje towarzyszące, 
które zapewniały zarówno szybki przebieg prac, jak i natychmiastowe 
wykorzystanie uzdatnionych terenów przez istniejące gospodarstwa. Do 
tych kompleksów należą użytki w dolinie Górnej i Środkowej Wissy, 
znajdujące się w gminach: Szczuczyn, Wąsosz, Radziłów oraz Bagno Ku­
wasy znajdujące się w gminie Bełda li. częściowo w gminie Grajewo. Po­
zostałe największe obszary bagienne będą objęte regulacj ą  stosunków 
wodnych i zagospodarowaniem w :oomach większych kompleksów obej­
mujących również tereny sąfiledn:ich powiatów. W ramach prac meliora­
cyjnych doliny rzeki Ełk i J egrznfa będą uregulowane stosunkli wodne na 
ob&zarach wchodzących w skład gminy Prostki, Grajewo oraz m. Graje­
wa i osiedla Prostki. Prace regulacyjne na obszarach gminy Białasze­
wo i wschodniej części gminy Grajewo będą wykonywane w ramach 
prac melioracyjnych doliny środkowej Biebrzy. Regulacja stosunków 

wodnych w dolinie środkowej Biebrzy pozwoli z kolei na meliorację do­
liny Dolnej Wissy, na obszarze gminy Radziłów. 

Z uwagi na znaczny zakres prac regulacyjnych oraz olbrzymie potrze-
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by w zakresie inwestycji towarzyszących przewiduje 

Jioracje, jak i pełne kompleksowe zagospodarowanie 
renów l::ędzie zakończone po 1985 r. 

Ze zarówno me­

zmeliorowanych te-

Bardzo istotny dla organizacji  produkcji  rolnej i jej wzrostu jest 
problem struktury władania i struktury wielkości gospodarstw rocnyc11. 

W okresie najbliższych 1 5-20 lat następować będzie niewątpliwie wzrost 

udziału sektora uspołecznionego w rolnictwie. 

Uspołecznione gospodarstwa rolne zwiększą swój stan posiadania w 
wyniku przejmowania zwartych, dużych kompleksów meliorowanych 

i zagospodarowanych użytków zielonych, których w pełni efektywne wy­

korzystanie będzie możliwe jedynie w ramil!ch dużych gospodarstw łą­
karska-hodowlanych oraz w '''yniku przejmowania, gdzie pozwolą na to 

warunki przestrzennego rozmieszczenia, gruntów Państwowego Fundu­

szu Ziemi oraz gruntów opuszczonych, bądź niewłaściwie wykorzystywa­

nych przez indywidualnych rolników. RozwijB!ne będą również proste 
formy kooperacji w produkcji  rolnej, zarówno między gospodarstwami 

w ramach sektorów, jak i między sektorami. 

Równolegle ze zmianami w strukturze władania postępować będą 
zmiany w strukturze wielkościowej gospodarstw indywidualnych rolni­

ków. Przewiduje się, że w okresie perspektywicznym, tj. do 1985-1990 r., 
indywidualna gospodarka chłopska zajmować będzie jeszcze w dalszym 

ciągu dominującą pozycję w gospodarce rolnej. Zwiększające się zapo­

trzebowanie produktów rolnych, związane ze wzrostem ludności, potrze­

ba pełnego, efektywnego V.'Ykorzystania podstawowego czynnika pro­
dukcji, jakim w rolnictwie jest ziemia, dążenie do wzros1lu dochodowoś­
ci indywidualnych gospodarstw chłopskich i ogólnej poprawy warun­
ków bytowych ludności wiejskiej, znaczny spadek przyrostu zasobów siły 

roboczej w latach 1980-1985, wyznaczać będą wyraźne tendencje do po­

większania obszaru gospodarstw. Odpływ zbędnej siły roboczej i zastępo­
wanie żywej siły roboczej silą mechaniczną, wzrost wydajności pracy 

i towarowości produkcji, specjalizacja produkcji, możliwe są tylko w 

gospodarstwach o odpowiednio dużym areale, dopasowanym wielkością 

do podstawowych kierunków produkcji. Należy liczyć się ze stałym wzro­
stem gospodarstw o 'Powierzchni pov.'Yżej 10 ha, które będą powiększać 

swój sta,n posiadania kosztem gospodarstw średnich i małych. 

Przewidywane zmiany w strukturze władania oraz w strukturze wiel­
kości gospodarstw indywidualnych, regulacja stosunków wodnych zarów­
no na użytkach zielonych, jak i na gruntach ornych, dostateczne ilości 

i peł·ny asortyment nawozów minera:lnych, stały wzrost zaopatrzenia w 

pozostałe środki produkcji, w tym glóvn:rie w maszyny i narzędzia, peł­
ne zelektryfikowanie wsi, znaczny wzrost oświaty rolniczej · i  kultury 
produkcji, stworzą warunki do znacznego wzrostu produkcji rolniczej w 
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pow. grajewskim. W najbliższych 15-20 latach nastąpi, w wyniku zabie­

gów melioracyjnych, wzrost powierzchni gruntów ornych z 42,2 tys. ha 
do 45,5 tys . ha. Wzrost powierzchni gruntów ornych nastąpił kosztem 

zmniejszenia powierzchni użytków zielonych. W okresie perspektywicz­
nym zakłada się wzrost plonów z ha: 4 zbóż z 18,9 do 34,0 q, w tym psze­
nicy do 38,0 q, ziemniaków ze 189 q do 244,0 q, buraków cukrowych 

z 301 q do 370,0 q, oleistych do 18,6 q, włóknistych do 43,0 q. Wydaj­
ność siana z łąk przewiduje się w granicach 65-75 q. Bardzo istotne
zmiany nastąpią w produkcji zwierzęcej. Silny wzrcst bazy paszowej, 
uzyskany w wyniku zabiegów melioracyjnych, uzasadnia założenie wzro­
stu pogłowia bydła z 40,4 do 87-95 sztuk na 100 ha użytków rolnych, 

w tym wzrost liczby krów z 23,7 sztuk tylko do 35,0-40,0 sztuk, co wska­
zuje na dominującą pozycję hodowli bydła rzeźnego. Obsada trzody chlew­
nej na 100 ha użytków rolnych wzrośnie z 66,6 sztuk do 1 1 0-140 sztuk, 
a obsada owiec wzrośnie z 1 0,1 do 20,0 sztuk, dzięki wykorzystaniu od­
powiednich warunków do rozwoju hodowli owiec jakie ma rejon III. 
Pogłowie koni, w wyniku stosowania w coraz szerszy;:n zakresie mecha­
nicznej siły pociągowej, spadnie z 14,6 sztuk do 8 sztuk na 1 OO ha użyt­
ków rolnych. 

W zakresie komunikacji, w związku ze wzrostem zadań przewozowych 
kolei, będzie wybudowany drugi tor na trasie Białystok - Grajewo. 

Pozwoli to na usprawnienie przewozów na trasie Ełk - Białystok, po
rozbudowie urządzeń stacyjnych w Grajewie. 

Państwowe drogi bite znajdujące się na terenie pow. grajewskiego w 
zasadzie spełniają warunki techniczne odpowiadające klasom dróg. Dla 
usprawnienia ruchu konieczne będzie vry-budov1anie w Grajewie nowych 

odcinków dróg usprawniaj ących przepuszczenie przez miasto ruchu na 
drogach państwowych: Białystok - Grajewo - Ełk c�az Warszawa -
Łomża - Grajewo -- Augustów. 

Ka terenie powiatu będą wybudowane dwupoziomowe skrzyżowania 
drogi Białystok � - Ełk z linią kolejową w Osowcu, Grajewie i Prostkach. 

Poważnego doinwestowania w okresie perspektywicznym wymagać 
będą drogi lokalne oraz drogi gospodarcze związane głównie z; obsługą 
komunikacyjną dużych obszarów użytków zielonych. 

Docelowa - w okresie perspektywicznym - gęstość dróg o na­
wierzchni twardej w pow. grajewskim wyniesie około 40 km na 1 OO k..'11'. 

Bardzo atrakcyjne walory wypoczynkowo-turystyczne i krajoznaw­
cze północno-wschodnich obszarów pow. grajewskiego są podstawą dal­
szej rozbudowy urządzeń obsługi ruchu wypoczynkowo-turystycznego, 
z centrum obsługi w Rajgrodzie. Rejon Jeziora Toczylowskiego \<inien 

być zagospodarowa•ny jako miejsce wypoczycl<:u świątecznego dla miesz­
kańców Grajewa i Prostek. WykOTzystanie potencjalnych -warunków roz-
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wojowych powiatu. poszerzenie związków produkcyjno-usługowych z El­
lńem i Białymstokiem, rozwój i unowocześnienie gospodarki rolnej stwo­

rzą przesłanki dla przemian strukturalnych gospodarki powiatu. Zapre­

zentowane kierunki rozwoju wynikają z naturalnych predyspozycji po­

wiatu, natomiast skala i tempo rozwoju gospodarczego powiatu grajew­

s!kiego i Grajewa uzależnione będą od warunków i tempa wzrostu całej 

gospodarki kraju i regionu. 



Barbara Kurdybelska 

Główne założenia rozwoju 
urbanistycznego miasta Grajewa 

1. Położenie miasta i jego funkcje 

Grajewo położone jest w północno-zachodniej części woj. białostoc­

kiego, w odległości około 75 km od Białegostoku, na skrzyżowaniu dwóch 

ważnych szlaków komu·nikacyjnych. Białystok-Ełk i Łomża-Augu­

stów. Miasto położone jest w zasadzie w dolinie, wschodnia jego część 

obniża się w kierunku neki Ełk, przepływającej w odległości około 1,5 
km od miasta, południowo-zachodnia część lekko się wznosi, w północnej 

części występują wzniesienia. N a wschód, poza rzeki; Ełk, rozciąga się 

bagnista nizina, przechodząca dalej w bagna nadbiebrzań:skie. Miasto w 

swoich granicach administracyjnych zajmuje obszar o pow. 1 1  800 ha, 

z tegn 160 ha stanowią tereny zainwestowania miejskiego. 

Miasto Grajewo jest siedzibą władz powiatowych i pełni obecnie 

funkcje usługowe w zakresie administracji, kultury, oświaty, zdrowia 

i obsługi rolnictwa w stosunku do swego rolniczego zaplecza, a ponadto 

jest ośrodkiem miejskim, obsługującym swych mieszkańców w zakresie 

mieszkalnictwa, miejsc pracy i usług. W zależności od charakteru świad­

a.onych przez miasto usług można wydzielić trzy zasadnicze zasięgi od­

działywania: 

- pierwszy zasięg obejmuje tereny zainwestowania miejskiego obsłu­

giwane przez zestaw usług podstawowych i ogólnomiejskich. Ponadto 

obejmuje kilka wsi położonych w odległości nie przekraczającej 3 km, 
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- drugi zasięg obejmuje tereny najbliższego zaplecza (teren obecnej 
Gromadzkiej Rady Narodowej Grajewo) z liczbą 25 wsi, o łącznej lic2lbie 
4000 mieszkańców. Mieszkańcy tego rejonu korzystają z vtielu usług za­
równo w zakresie obsługi rolnic';wa, jak i ludności. Odległości obsługiwa­
nych wsi wynoszą od 2 do 10 km (średnio 4 km), 

-- trzeci zasięg, najdalszy - obejmuje cały powiat z łączną liczbą 
ludności 52 OOO. Powierzchnia powiatu wynosi 125 1 00 ha, a odległości 
najdalej położonych wsi nie przekraczają 30 km. Ze względu na zróżni­
cowane warunki przyrodnicze na terenie powiatu ciążenie do miasta 
powiatowego nie jest równomierne ze wszystkich kierunków, uzależnio­

ne jest od gęstości istniejącej sieci osadniczej. Najmniejsze występuje 
z kienmku wschodniego ze ·względu na istniejący dbrzymi kompleks ba­
gien i uźytków zielonych. 

2. Warunki fizjograficzne 

Obszar miasta w swoich granicach administracyjnych posiada uro­

zmaiconą rzeźbę terenu oraz zrozmcowane warunki fizjograficzne ze 
względu na swe położenie na styku trzech jednostek fizyczno-geogra­
ficznych: 

- - Kotliny AugustowSkiej obejmującej środkową i wschodnią część 
terenu, 

- Wysoczyzny Kolneńskiej obejmującej zachodnie, południowo-
-zachodnie oraz południowe tereny, 

- Pojezierza Ełckiego, obejmującego tereny położone w północno-

-zachodniej i częściowo zachodniej częśai obszaru miasta. 
Na podstawie analizy elementów środowiska geograficznego takich 

jak: rzeźba terenu, budowa geologiczno-gruntowa, warunki wodne, gle­
bowe i klimatyczno-zdrowotne, można wyodrębnić 3 rodzaje terenów 
ze względu na ich przydatność pod zainwestowanie urbanistyczne. 

1. Tereny o korzystnych warunkach fizjograficznych, nadające się 
pod zabudowę mieszkaniową, położone na równinie zandrowej oraz na 
wysoczyźnie morenowej. Są to obszary o korzystnych warunkach grun­
towo-wodnych i klimatyczno-wrowotnych, miejscami lekko pofałdowa­
ne, jednakże o spadkach w granicach do 56/o (lokalnie 50/n-8-0/o). 

2. Tereny o mniej korzystnych warunkach fizjograficznych, nadają­
ce się do zabudowy mieszkaniowej z ograniczeniem. W ramach tego te­
renu wyodrębniono dwie grupy obszarów: 

a) tereny krawędziowe zandru i fragmenty zboczy w obrębie strefy 
czołowo-morenowej, o spadkach w granicach 8°/o-12°/o. Warunki grun­
towo-wodne korzystne, natomiast warunki klimatyczno-zdrowotne są 
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zrozmcowane w zależności od ekspozycji terenu. Stosunkowo wysokie 
spadki terenu utrudniają zabudowę i ograniczają jej rodzaj, a ponadto 
teren jest narażony na erozję i wymaga zastosowania odpowiednich za­
biegów zabezpieczających. 

b) Tereny dolinne (tarasy jeziorne) i fragmenty tarasu nadzalewo­

wego rzeki Ełk oraz obniżenia terenowe w obrębie moreny dennej 
są to tereny wyrównane, prawie płaskie, o spadkach nie przekraczają­
cych 2°/o. Woda gruntowa występuje płyciej niż 2 m od powierzchni 
terenu, warunki klimatyczno-zdrowotne są mniej korzystne niż na e>bsza­
rze omawianym poprzednio. Ze względu na powyższe, zalecane jest 
ograniczenie zabudowy mieszkaniowej, a teren przed €Wentualnym zain­
westowaniem wymaga szczegółowych 'badań fizjograficznych. Tereny 
te nadają się pod uprawy sadownicza-warzywnicze lub uprawy roślin 
przemysłowych. 

3. Tereny o niekorzystnych warunkach fizjografilcznych nie nadające 
się do zabudowy mieszkaniowej. Do terenów niebudowlanych zostały 
zaliczone następujące grupy obszarów: 

a) wykopy, strome krawędzie i fragmenty zboczy w obrębie strefy 
czołowo-morenowej charakteryzujące się spadkami powyżej 1 2°/o. 
Obszary te są narażone na działanie procesów erozyjnych i w związku 
z tym wymagają przeprowadzenia zabiegów zabezpieczających (np. za­
drzewienie). 

b) dna zagłębień pojeziornych oraz dna doliny rzeki Ełk i mniej­
szych cieków, charaktery:mijące się wybitnie niekorzystnymi warunkami 
gruntowo-wodnymi i klimatyczno-zdrowotnymi. Wskazane jest utrzyma­
nie dotychczasowego sposobu użytkowania tych terenów, jak użytki zie­
lone, łąki i pastwiska. 

Tereny leżące w obrębie dotychczasowego zainwestowania lub w jec 
go bezpośrednim sąsiedztwie posiadają . również urozmaiconą rzeźbę te­
renu i zróżnicowane war„unki fizJograficzne, uniemożliwiające wprowa­
dzenie jednolitego przeznaczenia terenu na większym obszarze. Powyż­
sze uwarunkowało obecny stan zainwestowania terenu miasta i wpływa 
na ograniczone możliwości jego rozwoju. 

3. Charakterystyka istniejącego stanu zainwestowania miasta 

Układ komunikacyjny 

Grajewo jest węzłem komunikacyjnym, w którym przecinają się na­
stępujące kierunki: 

a) kierunek W-Z, stanowiący drogę państwową Warszawa-Łomża­
-Grajewe>'-Augtistów; która w obrębie miasta krzyżuje się· z linią ko-
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lejową; co . powoduje zahamowanie ruchu y.,T czasie manewrowania po­
ciągów. 

b) Kierunek N-S, stanowiący drogę państwową - Białystok-Gra­
jewo-Ełk-Gołdap. Jest to połączenie drogowe miasta wojewódzkiego 
z powiatami: Ełk, Olecko, Gołdap oraz z Olsztynem. 

c) Droga lokalna - Grajewo-Konopki-Cyprki -- wychodząca z 

miasta w kierunku -północno-zachodnim. 
d) Droga lokalna - Grajewo-Wojewodzin-Wierzbowo - wycho­

dząca z miasta -...v kierun__l.cu południowo-zachodnim. 
Przez miasto przebiega linia kolejowa Białystok-Grajewo-Ełk­

-Olsztyn, z odgałęzieniem w Ełku na kierunek do Gołdapi i Suwałk. 
Przez miasto przejeżdża dziennie 1 1  par pociągów ooobowych. 
Dworce PKP i PKS znajdują się w zachodniej części miasta. Ze wscho-
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dnią stroną miP.sta d\vorzec kolej owyT połączo:iy jest kładką d:a pie­
sz:,,..ch, przechodzącą ponad torami PKP. Przez miasto przechodzi 8 linii 
autobusowych PKS o łącznym przebiegu 95 par autobusÓ\V na dobę. 
Komunikacji miejskiej w Grajewie nie ma. 

LudnośC i zatrudnienie 

Według stanu na 3 1  grudnia 1970 r. ludność miasta liczyła 1 1  248 
mieszkańcó\v. Dynamikę rozwoju miasta w ostatnim 1 0-leciu oraz pro­
gnozę do 1990 r. obrazuje tatela 1 .  

T a b e l a  1 

Dynamika rozwoju miasta 1,v latach 1960-1990 

Vlyszczególnienie 1 1960 i 1965 1970 ! 1975 1980 i 1985 1990 I 
Liczba mieszkańców I I I 

16,5 1 v.· ty::. I 8,6 I 9,8 11,2 12,7 14,5 15,5 

Z zawodów nierolniczych utrzymuj€ się 1 0  381 osób, co stanowi 9 2,3°/o 
ogółu ludności, z rolnictwa utrzymuje się 867 osób (7, 7°/o). Zawodowo 
czynni stanowią 42°/o ogółu mieszkańców Graje\va. 

W rolnictwie zatrudnione są 483 osoby, poza rolnictwem 4239 osób. 
W ostatnich latach zaznaczył się \Vyraźny wzrost zatrudnienia poza rol­
nictwem (o 1 5 1 4  osób w latach 1960-1970), co wyraźnie świadczy o ro­
zwoju miasta. 

Mieszkalnictwo 

Tereny zabudowy mieszkaniowej koncentrują się głównie po wscho­
dniej stronie linii kolejowej obudowując wszystkie wylotowe kierunki 
komunikacyjne. Można wyróżnić trzy rodzaje zabudo\vy mieszkanio­
wej: 

- zabudowa jednorodzinna, przeważnie wolno stojąca, parterowa lub 
piętrowa, stanowi dominujący typ zabudowy w mieście. W budownictwie 
tym mieszka około 75°/o ogółu mieszkańców, 

- zabudowa wielorodzinna (3-5 kondygnacji) skupb około 1 5°/o ogó­
łu mies7'kańców. Ten rodzaj zabudowy rozwija się dopiero od kilku lat 
w formie budownictwa spółdzielczego lub Rad Narodowych. Powie­
rzchniowo zajmuje niewiele ponad 3 ha terenu, stanowiąc zaczątek osie­
dla mieszkaniowego, 

- trzecim typem budow1nictwa wy-stępującego na terenie miasta jest 
zabudowa zagrodowa, rolnicza. W budownictwie tym mieszka około 1 0°/o 
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ogółu ludności. Zabudowa ta koncentruje się głównie na obrzeżach te­
renów zainwestowanych. Niewielki procent tego typu zabudowy wystę­
puje przemieszany z budownictwem jednorodzinnym. 

Stan techniczny zabudowy, uzależniony od okresu jej powstania, 
kształtuje się następująco: najgorsze budynki zarówno drewniane, jak 
i murowane występują w środkowej i północno-wschodniej oraz wscho­
dniej i północno-zachodniej części miasta. Złym stanom technicznym bu­
dynków towarzyszy na ogół chaos przestrzenny, nieregularne, często 
zbyt wąsl<ie działki, zaniedbane budynki gospodarcze i ogrodzenia. 

Nowe budownictwo mieszkaniowe występuje na ogół peryferyjnie, 
powstało tam gdzie były wolne tereny. Jedynie budownictwo wieloro­
dzinne zlokalizowane zostało w śródmieściu wykorzystując teren po by­
łej targowicy. Przykładem nowego, porządnego budownictwa jednoro­
dzinnego jest, realizujące się od kilku lat, osiedle „Huta" w północno­
-wschodniej części miasta. Warunki mieszkaniowe w mieście oraz dy­
namikę zmian zachodzących w ostatnich fatach obrazuje tabela 2. 

T a b e l a  2 

Warunki mieszkaniowe w mieście w latach 1960-1970 

I[ li Liczba 1 I !p�:���z il Po�'ie- I- Wyposażenie I
I Liczba · k , I 

Wyszczego- ków miesz- Liczba wa iz� w osób użytkoJ � 
, budyn- Liczba 1 . 1 użytko- I Liczba rzchn

ial m1esz an : 

lnienie I m1esz- I kań 

I
izb miesz- miesz- na izbe i wa d ustęp i 

w m2 wany 
kalnychl kań kaniach11' 'li (m2/M) :�ą;- spłuki- !I���� ' 

1960 r. 1 1970 r. 

920 
1 229 

X Brak Canych 

2 039 
2 775 

4 930 X 

7 776 120 346 
2,42 
2.80 �::: 1 1:.8 I ��: 7�: I 

Porównanie danych 1960 i 1970 r. w zakresie mieszkalnictwa wy­
kazuje poważny wzrost zarówno ilościowy jak i jakościowy, j ednak 
uzyskane wskaźniki są jeszcze niższe od średniej wojewódzkiej (liczba 
izb w miesz:kaniach 2,85, liczba osób na izbę - 1,36, pow. użytkowa na 
mieszkańca - 1 1 ,3). 

Potrzeby mieszkaniowe miasta przekraczają dotychczas możliwości 
realizacyjne budownictwa. Trudności w zaspokojeniu potrzeb mieszka­
niowych w mieście wy·nikają  również z koniieczności \\rymiany istnieją­
cej, zużytej już substancji mieszkaniowej. Ogółem tereny zabudowy mie­
szkaniowej zajmują powierzchnię około 80 ha. 
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l:sługi 

Grajewo, podobnie jak większość miast woj. białostodciego, odczuwa 
poważne braki w zakresie wyposażenia w usługi wszelkiego rodzaju. 
Istniejące usługi podstawowe, stanowiące obiekty towarzyszące budo­
\Vnictwu mieszkaniowemu, nrie zawsze od,powiadają 'ńrymogom zarówno 
pod względem stanu technicznego budynków, jak również ze względów 
ilościowych. Zwłaszcza w odniesieniu do przedszkoli stan istniejący po­
ważnie e>d'biega od potrzeb w tym zakresie. 

Na terenie miasta istnieją 4 szkoły podstawowe (w tym jedna spe­
cjatna) oraz Liceum Ogólnokształcące z internatem. 

Istniejący szpital powiatowy znajduje się w budynku nkodpowie„ 
dnim; pozostałe usługi z zakresu służby zdrowia również wymagają no­
wych inwestycji. 

W Grajewie jest jeden Dom Kultury z kinem i biblioteką w bu­
dynku adaptowanym 'PO byłej synagooze. 

W zakresie administracji w mieście jest wiele obiektów usługowych 
mieszczących się w budynkach nieodpowiednich lub w złym stanie te­
chnicznym, np. siedziby Prezydiów PRN, MRN i GRN, Sądu i Proku­
ratury, Banku. 

W zakresie handlu i gastronomii sytuacja jest nieco lepsza. W osta­
tnich latach wybudowano nową restaurację, kawiarnię, bar oraz kilka 
obiektów handlowych. Usługi istniejące rozproszone są wzdłuż głów­
nych ulic miejskich. Budynki usługowe są przeważnie stare i wymagają 
wymiany, co stwarza poważne potrzeby inwestycyjne w tym za>kresie. 

Urządzenia komunalne 

W mieście w ostatnich latach zrealizowano lokalne ujęcia wodv oraz 
sieć wodociągową o długości około 2,5 km. W trakcie realizacji znajduje

główne ujęcie wody dla całego miasta. Siecią kanalizacyjną objęte 
są jedynie budynki wielorodzinne, a niektóre obiekty usługowe posiada­
ją lokalne odprowadzenie ścieków (przeważnie do gruntu). Grajewo nie 
ma oczyszczalni ścieków. Obiekty usługowe będące w gestii Gospodarki 
Komunalnej w większości nie odpowiadają wymogom. Ważniejsze ulice 
w mieście posiadają nawierzchnię utwanlzoną, natomiast ulicżki mie­
szkaniowe, zwłaszcza te położone na ,peryferiach miasta, nie mają na­
wierzchni ani chodników, a ich niewystarczające szerokości dodatkowo 
utrudniają poruszanie się po nich. Wybudowana przed ki1ku laty roz­
dzielnia sieciowa umożliwiła prawidłowe zaopatrzenie miasta w energię 
elektryczną. 
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P:rzetnysł, składy, urządzenia obsługi rolnict'\va 

Przemysł na terenie miasta jest słabo rozwinięty, czego wyrazem jest 
niski, bo zaledwie sięgający 220/o, udział zatrudnio'1ych w przemyśle 
i rzemiośle w ogólnej liczbie zawodowo czynnych. 

Największymi obiektami przemysłowymi są Białostockie Zakłady 

Pasmanteryjne, zatrudniające 250 osób oraz Zakłady „Predom-Sprzęl", 

zatrudniające około 200 osób. Pozostałe obiekty to drobne zakłady prze­
mysłowo-usługowe paf1stwowe lub spółdzielcze o zatrudnieniu nie prze­
kraczającym 1 OO osób. 

Znacznie lepiej przedstawia się wyposażenie miasta w obiekty i urzą­
dzen1a obsługi rolnktwa. Istnieje wiele obiektów mB.gazynowo-składo­
wych, punktów skupu oraz usług związanych z obsługą terenów rolnych. 

Rozmieszczenie obiektów o charakterze przemysłowo-składowym na 
terenie miasta nie jest najwłaści\.\'"SZe, zwłaszcza tych, które realizowane 
były przed kilkunastu laty, z uwagi na ich stosunkowo duże rozprosze­
nie. 

W ostatnich latach zaczęła się rozwijać w połudmowej części miasta 

dzielnica przemysłowo-składowa, której potężną dominantę krajobrazo­
wą stanowi nowy elewator Państwowych Zakładów Zbożowych. 

Zieleń, sport i rekreacje 

Miasto obecnie nie ma odpowiedniej liczby terenów rekreacyjnych. 
Istniejące trzy niewielkie zespoły zieleni urządzonej o łącznej pow. oko­
ło 4,0 ha oraz jeden stadion spor:owy mogą zaspokoić tylko niewielki 
procent potrzeb miasta w dziedzinie wypoczynku codziennego. 

Najbliżej położonym terenem \vypoczynku świątecznego jest otocze­
nie jeziora Toczyłowo, znajdujące się w odległości około 6,0 km od mia­
sta w kierunku północnym. Trochę daiej, bo w .odległości około 1 7,0 
km na północny wschód, położone są atrakcyjne tereny wypoczynkowe 
nad Jeziorem Rajgrodzkim, gdzie istnieje 10 ośrodków wczasowo-wyp<:>­
czynkowych. Nad przepływającą w pobliżu miasta rzeką Ełk znajduje się 

półdzikJe kąpielisko. otaczający kąpielisko kompleks podmokłych łąk 
i całkowity brak zalesienia 'powaźnie ograniczają jednak rekreacyjne 
znaczenie tych terenów. 

4. Możliwości przestrzennego rozwoju miasta

Zagadnienie to zostało przedstawione w dwóch przekrojach c·zaso 
wych: �v okresie kierunkowym oraz w okresie perspektywicznym. 
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�Ą.naliza możliwości rozwojti miasta w t;;kresfe kierunkowym 

Studium możliwości rozwoju miasta określa tereny najbardziej przy­
datne do terytorialnego rozwoju miasta, us':ala ponadto optymalne gra­
nice obszaru, dla którego powinien być opracowany ogólny plan zagospo­

darowania przestrzennego. W celu otrzymania wyniku tej analizy prze­
prowadzono wie'.e badań: 

warunków fizjograficznych terenu w celu sklasyfikowanda ga pod 
kątem przydatności na cele budowlane, 

- istniejącego użytkowania terenów i możliwości zmiany tego uży­
tkowania pod kątem uzdrowienia struktury przestrzennej i prawidłowe­
go wykorzystarna terenów zainwestowanych, 

możliwości wyposażenia terenów w podstawowe urządzenia sie­
ciowe techniczno-sanitarne. 

Podstawą teoretyczną niniejszego studium jest założenie, że rozwój 
miasta od'b�rwa się skokami, że miasto w swoim rozw0ju przestrzennym 
natrafia na różnego rodzaju ograniczenia („progi"), których przekrocze­
nie uwarunkowane jest nieproporcjonalnym wzrostem r.akładów inwesty­
cyjnych związanych z udostępnieniem nowych terenów. Wynikiem stu­
dium było wyznaczenie obszarów najwłaściwszych do zabudowy w okre­
ślonym etapie rozwoju miasta, Udostępnienie tych terenów 'kiąże się 
z koniecznością realizacj i  wielu niez'będnych inwestycji ogólnomiejskich, 

związanych z przekroczenliem określonej bariery rozwojowej, czyli tak 
zwanego progu. 

W I etapie (w zasięgu linii I progu) wyznaczono obszar o pow. około 
300 ha (w tym 140 ha terenów wolnych), o łącznej chłonności 18 OOO 
mieszkańców. Teren ten zasad.niem pokrywa się z obszarem, dla którego 
opracowany został plan ogólny zagospodarowania przestrzennego miasta. 
Obejmuje on tereny położone najbliżej obecnego zainwestowania mia­
sta, głównie w kierunku południowo-wschodnim. 

Możliwość prawidłowego funkcjonowania organizmu miejskiego na 
obszarze ograniczonym linią I progu uwarunkowana jest : 

- budową drogi obwodowej na kierunku N-S, 
- budową wiaduktu nad torami na kierunku W-Z, 

budową wiaduktu w południowej części miasta (połączenie tere-
nów przemysłowych i mieszkaniowych), 

- rozbudową urządzeń wodociągowycli, 
- budową oczyszc1.alni śoieków oraz sieci kanalizacyjnej, 

Dalsze możliwości rozwoju miasta występują na terenach położonych 
na południowym zachodzie i na południu w stosunku do istniejącego 
zainwestowania (po zachodniej stronie linii kolejowej). Orientacyjna 

281 



chłonność terenów objętych linią II progu wynosi około 22 OOO mieszkań­
ców. Udostępnienie pod zabudowę tych terenów uwarunkowane jest na­
stępującymi ważniejszymi inwestycjami.: 

budową obwodnicy na kierunku W-Z, 
wprowadzeniem komunikacji masowej łączącej dzielnice położo­

ne po dwóch stronach torów, 
rozbudową urządzeń wodociągowych, 
rozbudową urządzeń kanalizacyjnych. 

Analiza możliwości rozwoju przeprowadzona dla Grajewa wykazała, 

że w granicach obu linii progowych znalazły się tereny o łącznej pow. 
700 ha (orientacyjna chłonność około 42 OOO mieszkańców).

Podstawowa za.łożenie rozwoju przestrzennego miasta 
w okresie perspektywy 

Według założeń planu zagospodarowania przestrzennego zespołu 
wiejskich jednostek osadniczych, opracowanego dla pow. grajewskiego, 

Grajewo jako stolica powiatu pełnić będzie funkcje usługowe w sto­
sunku do swego zaplecza, stanowiącego obszar osadniczy o wiodącej fun­
kcji rolniczej. A ponadto stanowić będzie: 

ośrodek usługowy w zakresie administracji, o:3wiaty, kultury 1 
zdrowia, 
ośrodek obsługi rolnictwa, 
ośrodek przemysłOWY o znaczeniu lokalnym, oraz 
węzeł komunikacyjny o znaczeniu ponadpowiatowyrn. 

Prognozy demograficzne określają rozwój miasta do liczby 16 500 
mieszkańców w 1990 r. Przedstawia to tabela 3. 

'r a b e l a  3 

Prognozy rozwo}u demograficznego miasta w latach 1970-1990 

Wyszczególnienie 1 970 197s ! w8o 1985 1990 

Ludr...ość w tys. 1 1,2 12,7 14,5 15.5 16,5 

Zakłada się, że zawodowo czynni stanowić będą 470/o ogółu ·mie­
szkańców, przy czym winna ulec zmianie struktura zatrudnienia w kie­
runku znacznego zwiększenia liczby osób zawodowo-czynnych poza rol­
nictwem, zwłaszcza w przemyśle i rzemiośle oraz usługach, przy jedno­
czesnym zmniejszeniu zatrudnienia w rolnictwie. Ogólny przyrost za­
trudnienia w przemyśle w latach 1970-1990 wyniesie .1300 osób. 

Grajew.o nie zostało zaliczone do grupy miam przewi.difilanych do in­
tensywnego uprzemysłowienia, będzie wchodzić w skład kompleksu prze-
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myslowego Elk-Prostki.-Grajewo. Grajewo dysponuje wolnymi terena­
mi nadającymi się do rozwoju przemysłu, jednak nie możne to być prze­
mysł wodochłonny, ·wydzielający dużo ścieków, ponieważ miasto nie ma 

-GQrćdlJ�W>!
!lljf'IJ ;:u��=" 

•OOO m -----� 

2. Grajewo - szkic zagosp(Jdarowania przestrzennego miasta w perspekty">vie

odpowiednio dużego odbiornika ścieków. Terytorialny rozwój miasta w 
okresie perspektywy pokrywa się zasadniczo z ustaleniam:i analizy ma­
żliwości rozwoju miasta w .zakresie obszaru przewidzianego do zainwe­
stowania w ograniczeniu linii I progu i obejmuje 408 ha terenów z.ain­
westowania miejskiego. 

Jednym z podstawowych elementów zagospodarowania miasta jest 
prawidłowe przeprowadzenie komunikacji przelotowej krzyżującej się 
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obecnie w centrum ,miasta. W celu usprawnienia ruchtl tranzytov,"E:go 
oraz odciążenia centrum miasta od jego uciążliwości zaprojektowano dro­
gi obvvodov.·e na obrzeżach projektowanego zainwes".-r,v.•ania od strony 
południowej dla kierunku W-Z oraz od strony wschodniej dla kie:'un�<:u 
N-S. Ponieważ zaprojektowane obwodnice stano\.vić będą bariery \V ro­
zwoju terytorialnym miasta, pozostawiono w ich ogrnniczeniu po\vażne 
rezerwy terenowe umożliwiające rozwój przestrzenny miasta vv okresie 
poperspektywicznym. 

Zasadnicze kierunki rozwoju terenów mieszkaniOWJTch stanowią kon­
tynuację istniejącej zabudowy. Założono, że zabudowa wielorodzinna 
{o wyższej intensywności) będZJie rozwijać się, w nawiązaniu do istnieją­
cego osied'.a przy ul. Białostockiej, na terenach wolnych, położonych w 

południowej i południowo-wschodniej części miasta. Tereny te wybra­
no ze wzg�ędu na korzystne warunki fizjograficzne, niewielki procent 
zabudowy istniejącej oraz łatwość skanalizowania. Przyjęto, że w bu­
downictwie wielorodzinnym zamieszkiwać będzie blisko polowa lud­
ności miasta. 

Budownictwo jednorodzinne (o niskiej intensywności) lokalizuje się 
jako uzupełnienie istniejącej zabudowy tego typu, zarówno po wscho­
dniej, jak i zachodniej stronie linii PKP. Na obrzeżach miasta od stro­
ny północno-zachodniej oraz północnej projektuje się tereny zabudo­

wy zagrodowej dla rolników posiadających użytki rolne w granicach 
administracyjnych miasta. 

\V planie ogó!nym zarezerwowano od·powiednie teren�{ dla pełnego 
zestawu usług i urządzeń użyteczności publicznej niezbędnych do pra­
widłowego funkcjonowania organizmu miejskiego określonej wielkości, 
oraz wynikających z konieczności obslugi powiatu. Program usług 
i urządzeń obsługi ludności i rolnictwa wynika z założonej w planie za­
gospodarowania zespołu wiejskich jednostek osadniczych powiatu trzy­
stopniowej hierarchii ośrodków usługowych. 

Grajewo pełnić \Vinno rolę zarówno ośrodka usługowego ponadpod­
stawowego dla zaplecza w zasięgu 8-10 km, jak również ośrodka po­
wiatowego dla obszaru całego powiatu. 

Jak już wspomniano Grajewo nie ma wykształconego ośrodka usłu­
gowego, jedynie kilka obiektów o charakterze usługowym, rozproszo­
nych, często o zupełnie przypadkowej lokalizacji. Ze względu na to, iż 
część tych obiektów znajduje się w nienajlepszym stanie technicznym 
i będzie musiała z czasem ulec likwidacji, istnieje możliwość zorgani­
zowania centrum. Trudność w uzyskaniu stosun•kowo dużego wolnego 
terenu uniemożliwiła lokalizację jednego dużego ośrodka usługowego. 
Biorąc pod uwagę fakt, iż najkorzystniejszym kierunkiem rozwoju mia­
sta jest południe i tamże realizuje się budownictwo wielorodzinne, przy-
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jęto w planie ogólnym koncepcję podziału ośrodka na dwie części po­
łączone ciągiem handlowym ł:iegnącym wzdłuż ul. B:alostockiej . W re­
jonie Prezydium PRN wytworzył już się pewien dąg usług o cha­
rakterze administracyjno-oświatowym, a wolne tereny połoZone w są­
siedztwie umożliwiają dalsze inwestowanie w obiekty usługowe. Zwła­
szcza celowe się wydaje zgrupowanie w tym rejonie obiektów usługo­

wych o zasięgu powiatowym, ze względu na bliskość dworców PKP 
i PKS. Na terenie tym przewidziano także takie obiekty, jak: dom 
partli, tank, komenda MO, hotel. Część UEług zwłaszcza handlowo-ga­
stronomicznych lakalizuje się przy ulicy N owej. 

Usługi podstawowe (szkoły, przedszkola, żłobki, handel) lokalizuje 
się na terenach mieszkaniowych, przyjmując założenie trzech jednostek 
strukturalnych: zachodniej, północnej i południowej, Szczegółowe roz.. 
mieszczenie usług podstawowych zostanie określone w planach szcze­
gółowych zagospodarowania przestrzennego. 

W celu zapewnienia mieszkańcom rozwijającego Bię miasta możli­
wości wypoczynku po pracy przewiduje się wykorzystanie terenów fi­
zjograficzillie słabszyeh, położonyeh w sąsiedztwie zabudowy mieszka­
niowej, na urządzenia rekreacyjno-sportowe. W d użym, bo sięgającym 
około 1 0  ha, zagłębieniu teremiwym położonym bardzu blisko c€'11trum 
miasta projektuje się park miejski połączony pieszymi ciągami space­
rowymi z terenami mieszkaniowymi. 

N a północ od drogi do Augustowa na terenach równie± nie nadają­
cych się do zabudowy przewidziano zespół boisk sportowych, oraz urzą­
dzenie terenu umoZli\viające organizowanie wystaw, 1riermaszy, �reso­
lego miasteczka oraz imprez rozrywkowych. Oba te tereny 1'ytnagają 
uzdatnienia ze względu na wyooki poziom wody gruntowej. 

Rozmieszczenie poszczególnych elementów zagospodarowania uzale­
żnione jest od założonego stopnia uzbrojenia terenu. Prze1'iduje się, że 
w okresie perspektywy całe miasto objęte zostanie miejską siecią wa­
dociągową. W zakresie odprowadzania ścieków założono etapową reali­
zację urządzeń kanalizacyjnych. W pierw.;zym etapie pnewidziano bu­
dowę oczyszczalni ścieków na południowo-wschod.'1in1 skraju zainwe­
stowania oraz pierwszy odcinek kolektora, odprowadzający ścieki z 
istniejącego już osiedla zabudowy wielorodzinnej, z projektowanego 
osiedla „Południe" oraz z projektowanego w tym :rejonie Szpitala Po­
wiatowego. Dalsze etapy rozbudowy kanalizacji umożliwiają uzbroje­
nie terenów położonych na północ od Ryn'ku. 

W zakresie ogrzewania rnies2lkań zakłada się w perspektywie budo­
wę kotłowni osiedlowej na osiedlu „Południe''. Inne obiekty, zwłaszcza 
usługowe, będą mUEiały zaopatrywać się w ciepło z kotłowni lokalnych. 
Powolne tempo realizacji zarówno obiektów usługo"'Ych, jak i mieszka-
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niowych nie stwarza podstaw ekonomicznych do lokalizacji kotłowni 
centralnej. 

Miasto Grajewo było przedmiotem konkursu problemowego zorga­
nizowanego przez Białostocki Oddział Towarzystwa Urbanistów Pol­
skich w 1969 r. Zadaniem konkursu było opracowanie koncepcji planu 
ogólnego miasta, a także planów szczegółowych ośrodków usługowych 
obsługi ludności oraz rolnictwa. 

W konkursie wzięło udział czternaście zespołów projektowych z te­
renu kraju (w tym trzy zespoły z województwa białostockiego). 

Nadesłane prae<? stanowią poważny dorobek zarówno w zakresie 
metodologicznym, jak i konkretnych rozwiązań planistycznych i mogą 
być wykorzystywane przy daL,zych opracowaniach urbanistycznych 
miasta. 
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Henryk Modzelewski 

Walory turystyczne powiatu 

Pow. grajewski należy do terenów o dużych walorach wypoczynko­
wo-turystycznych i krajoznawczych. Przyroda hojnie obdarzyła ziemię 
grajewską w przepiękne krajobrazy, o bogatych formach młodoglacjal­
nych, fluwioglacjalnych i peryglacjalnych. Północna część powiatu -
okolice Rajgrodu, Czarnejwsi, Rydzewa, Prostek, Długochorzel, Kurczą­
tek - objęta zasięgiem ostatniego (b<tłtyckiego) zlodowacenia, to kraina 
wzgórz morenowych i jezior. Stanowi ona południov1y kraniec Pojezie­
rza Mazurskiego. 

Bogato urzeźbiony, pagórkowaty teren z licznymi formami morenowy­
mi, w postaci długi.eh wałów lub kopulastych, ostro rysujących się wzgórz, 
poprzecinany licznymi dolinami rzek i rzeczek, sprawia wrażenie krajo­
brazu górskiego zachęcającego do uprawiania sportów zimowych (nar­
ciarstwo, saneczkarstwo). W obniżeniach tego terenu rozłożyły się, zna­
ne ze swej malowniczości, jeziora: Rajgrodzkie, Dreńtwo, Toczyłowskie, 
Mirucie, Długochorzele. Uroku tym jeziorom dodają okalające je, prze­
pojone zapachem żywicy lasy sosnowo-świerkowe. 

Jeziora leżą z dala od miast i przemysłu, mają więc wodę czystą, 
nieskażoną zanie�-zyszczeniami, stąd mnogość w nich różnych gatunków 
ryb. Występują tu: sielawa, szczupak, leszcz, okoń, węgorz, lin, plotka, 
karp, jaź, ukleja, stynka, kiełb, kleń i inne. Dużą też atrakcją dla tury­
stów są raki.

Wschodnią część powiatu, położoną na południe od szosy Augustów-
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Grajewo i na wschód od szosy Grajewo-Białystok, obejmuje Kotlina 
Augustowska. Jest to teren speneplenizowany, pokryly zandrami i bag­
nami. Północna jego część, tj. obszary Bagna Kuwasy, jest już zmelioro­
wana lub w trakcie melioracji. Dzikie łąki i pastwiska zamieniono tu na 
wysoko wydajne użytki, które pozwoliły na duży rozwój hodowli bydła 
mlecznego. Nad zagospodarowaniem tych terenów pracuje Zakład Do­
świadczalny Melioracji i Użytków Zielonych Biebrza. 

W południowo-wschodniej części tego obszaru znajduje się jeden 
z największych rezerwatów woj. białostockiego o obszarze 2172 ha - tzw. 
Czerwone Bagno. Rezerwat od strony południowej ogranicza rzeka Ełk, 
od wschodu rzeka Biebrza i Kanał Augustowski, od zachodu rzeka J egrz­
nia. Północną granicę Czerwonego Bagna wyznacza linia łącząca wsie: 
Tajenko, Orzechówka, W oźnawieś. Rezerwat Czerwone Bagno stanowi 
kompleks torfowiskowy, porosły borami bagiennymi i łozowiskami. 
Utworzony został w celu zachowania naturalnej ostoi łosia i zapewnie­
nia mu optymalnych warunków rozwojowych w naturalnym środowisku. 

Niedaleko Czerwonego Bagna znajduje się rezerwat Grzędy o pow. 
225 ha, utworzony dla ochrony zbiorowisk grądowych. W tym samym 
nadleśnictwie Rajgród, w pobliżu wsi Bełda, znajduje się gniazdowisko 
czapli siwej w borze sosnowym o pow. 12 km2. 

Wyraźne obniżenie tych terenów stanowią szerokie doliny rzek 
Biebrzy, Jegrzni i Ełku, których bieg jest leniwy, a koryta tworzą licz­
ne meandry. Zandry porastają wspaniałe lasy sosnowe o bogatym pod­
szyciu. Jest w nich dużo poziomek, czarnej jagody, malin, borówek, 
a zwłaszcza grzybów. Na grzyby do lasów w Tamie, Wóźnejwsi i Bełdzie 
przyjeżdżają wycieczki z zakładów pracy wielu miast w Polsce. 

W okresie jesieni i zimy kraina ta jest licznie odwiedzana przez 
myśliwych krajowych i zagranicznych, bowiem duże obszary leśne i ba­
gienne są doskonałym siedliskiem dzikiej zwierzyny: łosi, jeleni, sarn, 
dzików, lisów oraz rzadkich gatunków ptactwa łownego, takich jak 
głuszce i cietrzewie. 

Zachodnią część powiatu stanowi Wysoczyzna Kolneńska, piętrząca 
się w kulminacjach morenowych do 203 m n.p.m. Krajobrazy są tu żywe 
i ciekawe. Teren pocięty jest licznymi rzeczkami, z których największa, 
Wissa, płynie z północy na południe i wpada do Biebrzy. 

Po dawnej, historycznej Puszczy Dyibła pozostały tu do dzisiaj duże 
kompleksy leśne, w których dominuje sosna i świerk. Bogate poszycie 
tych lasów sprawia, że obfitują one w różnego rodzaju jagody i grzy­
by. Najbardziej znane z nich to lasy na Dyble, Sośni i Żebrach. Te ostat­
nie znane są w okolicy z dużej ilości orzechów, bowiEm rosną tu krze­
wy leszczyny. Żyje tu również sporo zwierzyny. Rajem dla myśliwych 
jest też rozległa i bagnista dolina rzeki Biebrzy. Tu, w szuwarach i za-
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3. Jezioro Rajgrodzkie 

roślach można spotkać różną zwierzynę od piżmowca i zająca do łosia 
włącznie. Szczególnie upodobały sobie te ostoje dziki. Pełno tu też róż­
nego ptactwa wodnego, zwłaszcza kaczek, które wybrały sobie te miejsca 
na wysiadywanie małych. Rzeka Biebrza ma czystą wodę, naturalne, 
urozmaicone koryto i przeróżne gatunki ryb. Nierzadko zdarza się tu 
wędkarzowi złowić „taką" rybę - szczupaka o wadze kilku czy kilku­
nastu kilogramów, a suma - jeszcze większego. Nic też dziwnego, że 
różne zawody wędkarskie odbywają się właśnie tutaj. 

W Rajgrodzie, na półwyspie wrzynającym się w jezioro, we wczes­
nym średniowieczu XII-XIII w. Jaćwingowie założyli najdalej wysunię­

ty na zachód gród obronny, wykorzystując do tego wysokie, o stromych 
zboczach wzgórze morenowe, zwane dzisiaj Górą Zamkową. Ze wzgórza 
tego roztaczają się przepiękne widoki na okalające je jezioro. 

Dzisiaj gospodarni mieszkańcy tego historycznego grodu urządzili na 
Górze Zamkowej park, zaś u nasady półwyspu, nad samym jeziorem po­

budowali hotel i restaurację „Jaćwieżanka". 
Z innych obiektów zabytkowych w Rajgrodzie należy wymienić bu­

dynki mieszkalne przy Placu Tysiąclecia oznaczone numerami 2/3, 4/5 
i 6 oraz przy ul. Warszawskiej oznaczone numerami 4, 6, 10, 14, 22, 27, 52. 
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Przy wylocie z Rajgrodu w kierunku Grajewa stoi zabytkowa kaplicz­

ka przydrożna owiana nimbem historycznym . Tu bowiem w 1863 r. 
wojska carskie schwytały ukrywającego się powstańca i powiesiły go. 

W odległości 3 km na zachód od Rajgrodu w miejscowości Tama 
wzniesiono obelisk kamienny na pamiątkę bitwy pod R&jgrodem w 1831 r. 
craz potyczek powstańców w 1863 r. W Rajgrodzie lub jego okolicach 
rozgrywały się ważne wydarzenia wszystkich powstań polskich: kościusz­
kowskiego, listopadowego i styczniowego. Starostą rajgrodzkim przez pe­
wien czas był autor Dworzanina Łukasz Górnicki. 

Do współczesnych obiektów gospodarczych należy ujęcie wody w J ez. 
Rajgrodzkim do nawadniania Kuwasów oraz suszarnia zielonek w Bełdzie. 

Rajgród, dzięki położeniu nad pięknym jeziorem, na szlaku kołowym 
Warszawa-Augustów i szlaku wodnym Olecko-Biebrza-Augustów oraz 
dzięki zlokalizowani u w pobliżu kilkunastu ośrodków wczasowych, stał 
się miejscowością letniskową. Aktualnie dysponuje 20 miejscami w ho­
telu oraz 1 10 miejscami w kwaterach prywatnych. Są tam dwie restaura­
cje, stacja CPN, kilka sklepów, punktów usługowych, poczta kino, klub, 
ośrodek zdrowia, przystanek PKS. Na terenie lasów państwowych nad 
Jeziorem Rajgrodzkim urządzono trzy pola biwakowe - j edno w Tajnie 
i dwa w Okoniówku oraz jedno miejsce postojowe w Tajnie dla tury­
stów przejeżdżających. 

W zachodniej części powiatu znajdują się aż trzy miejscowości o bo­
gatej historii i ciekawych, godnych zwiedzenia zabytkach: Szczuczyn, Wą­
sosz i Radziłów. Miejscowości te leżą na wczesnośredniowiecznym szlaku 
handlowym, wiodącym z Mazowsza do Prus i na Litwę. Trasa przecho-

�- F.zeka Ełk w okc!icy Prostek - wymarzone miejsce dla wędkarzy 
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dząca przez te miejscowości - to szlak bohaterów Potopu H. Sienkie· 
wicza. 

Najcenniejszym zabytkiem architektonicznym Szczuczyna i całego 
pow. grajewskiego jest zespół poklasztorny w stylu barokowym wznie­
siony przez podkanclerza Antoniego Szczukę na przełomie XVII i XVIII w. 
dla sprowadzonych przez niego oo. pijarów. Klasztor ufundował Jan III 
Sobieski na pamiątkę zwycięstwa nad Turkami pod Wiedniem. Zabytek 
ten zaliczony jest do I klasy. Lewe skrzydło zespołu stanowi klasztor, 

którego autorem był Włoch, architekt Józef Piola z Valsoldy przy współ­
pracy Józefa Szymona Bellotiego. Ośrodek akcentuje kościół. Prawe 
szkrzydło stanowiło Kolegium Pijarów. W tej słynnej szkole wykładow­
cami byli Jakub Falkowski, późniejszy założyciel Instytutu Głuchonie­

mych w Warszawie, filozof Bronisław Trentowski i inni, a ukończyło ją 
wielu znanych ludzi, np. przyrodnicy Jakub i Teodor Wagowie z Grabo­
wa. Fasady frontowe budynku klasztornego i kolegium ozdobione były 
wieżami zwieńczonymi bogato modelowanymi, barokowymi hełmami. Do 
dzisiaj zachowała się tylko jedna z tych wież na budynku poklasztornym. 
Umieszczony jest w niej zegar kowalskiej roboty z 1700 r., stanowiący 
cenny zabytek sztuki zegarmistrzowskiej. 

Wnętrze kościoła w nawie głównej zdobi barokowy ołtarz z obrazem 
Madonny, malowany przez włoskiego artystę, osłoniętej srebrną sukienką 
przesłaną przez papieża Innocentego XI. Obok znajdują dę rokokowe stal­

le. W jednym ołtarzu prawej nawy jest z XVII w. obraz patrona pijarów 
„Widzenie św. Józefa Kalasantego", pędzla Jerzego Eleonora Szymon owi­
cza Sieminigowskiego, malarza nadwornego króla Jan::i. III. W zakrystii 
znajduje się portret trumienny podkanclerza Szczuki malowany na bla­
sze oraz portrety jego żony i króla Sobieskiego. 

Poniżej wzgórza, na którym znajdują się budynki przyklasztorne, przy 
dzisiejszej ulicy Szpitalnej, na początku XVII w. znajdował się dre\V­
niany dworek (dzisiaj nie istniejący), w którym mieściła się pierwsza 
żeńska szkoła w Polsce. Po przeniesieniu tej szkoły do Warszawy, w 
dworku mieściła się karczma, może nawet ta, o nazwie „Pokrzyk", o któ­
rej Hemyk Sienkiewicz pisze w Potopie. 

Inne zabytki tego barokowego miasta to: kamieniczka przy Placu Ty­
siąclecia nr 1 z XVII w., w której mieszkali pierwsi budowniczowie 
Szczuczyna, a budował ją Florence, główny projektant ogólnej koncepcji 
urbanistycznej miasta; dom zajezdny przy ul. Kilińskiego nr 1 z XVIII w.; 
dawna poczta z XIX w., kamieniczka przy Placu Tysiąclecia nr 16 
z XIX w. i dawna kaplica luterańska. 

W Szczuczynie są dwie szkoły podstawowe i Zasadn'.cza Szkoła Zawn­
dowa o kierunku mechanizacji rolnictwa. Większe zakłady to: Państwu­
wv Cśrodek Maszynowy i Wytwórnia Środków Piorących. Szczuczyn 
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dzięki położeniu na szlaku kołowym Warszawa-Augustów-Su­
wałki jest ważnym punktem etapowym. Można tu zaopatrzyć się w arty­
kuły przemysłowe i spożywcze, skorzystać z usług rzemieślniczych oraz 
zakładów gastronomicznych. W Szczuczynie jest stacja CPN, kino, klub, 
szpital, poczta. 

W odległości 5 km na południe od Szczuczyna, przy szosie wiodącej do 
Radziłowa, leży stara, o typie podupadłego miasteczka, osada Wąsosz. 
O dawnej świetności tego osiedla świadczy dzisiaj obszerny rynek, Plac 
Rzędziana z wychodzącymi z jego rogów ulicami, kościół farny, trzyna­
wowy, z czerwonej cegły w stylu gotyku mazowieckiego z 1534 r. oraz 
kościół barokowy z 1605 r. W pod.ziemnej krypcie tego kościółka znajdują 
się dobrze zachowane zwłoki zakonników. Według opowiadań miejsco­
wej ludności spoczywają tam między innymi zwłoki Rzędziana, pacholi­
ka Jana Skrzetuskiego, a następnie dzierżawcy starostwa wąsoskiego, 
jednej z postaci literackich Potopu Henryka Sienkiewicza. W tymże Wą­
soszu na cmentarzu parafialnym znajduje się oryginalna kaplica grobo­
wa rodziny Bzurów. Ciekawa też jest zabytkowa zabudowa architekto­
niczna Wąsosza, polegająca na tym, że domy stojące rzędem zwrócone są 
do ulicy stroną szczytową. Wąsosz był niegdyś miastem powiatowym, 
a jeszcze do końca XVIII w. Szczuczyn należał do parafii wąsoskiej . Upa­
dek jego zaczął się od czasu, gdy Szczuczyn stał się miastem powiatowym 
i centrum handlowym. 

Radziłów, niegdyś jedno z trzech miast powiatowych ziemi wiskiej, 
ocecnie wieś gminna, leży na południowym skraju pow. grajewskiego 
przy szosie Szczuczyn-Jedwabne. Prawa miejskie uzyskał Radziłów 
przywilejem księcia mazowieckiego Konrada w 1466 r. Jedynym zabyt­
kiem Radziłowa jest kościół drewniany z 1793 r. wybudowany na miej­
scu kościoła wzniesionego przez księcia mazowieckiego Janusza w 1840 r. 
Z poprzedniego kościoła zachowały się rzeźby sakralne gotyckie z 
drewna z XVI w.: „Zaśnięcie NMPanny" i rzeźba „$w. Jerzego". Bliż­
sze studium tych zabytków wykazuje ich podobieństwo do figur Ołta­
rza Mariackiego dzieła Wita Stwosza. Stąd przypuszczenie, że rzeźby te 
być może są dziełem któregoś z licznych uczniów mistrza przybyłego 
aż do Radziłowa. Być też może, że przywieziono je z Krakowa. 

Najcenniejszym jednak zabytkiem tego historycznego osiedla jest 
jego układ urbanistyczny, mający charakter wybitnie obronny. Ulice 
wybiegające z rogów rynku nie są proste, lecz tuż przy wylocie skręcają 
pod kątem prostym. Miało to na celu wstrzymanie rozpędzonej kawa­
lerii, która wolno wyjeżdżając na rynek nie była już tak groźna dla 
pieszych mieszczan uzbrojonych w berdysze i topory. 

W tej zachodniej części powiatu warto jeszcze obejrzeć w Niedź­
wiadnej, położonej w odległości 5 km na zachód od Szczuczyna, póź-
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nogotycki kościół, pochodzący z XVII w. oraz ciekawy barokowy dworek 
szlachecki z XVI w. w Bęćkowie, który leży 5 km na północ od środka 
szosy Szczuczyn-Grajewo. W tymże Bęćkowie oryginalne budownictwo 
mazowieckie reprezentują chałupy oznaczone numerami: 8 i 13. 

Ze Szczuczyna do Grajewa biegnie szosa wybudowana w 1828-1829 r.
łącząca niegdyś Warszawę z Petersburgiem, przy której rosną stare, 
z tamtych czasów, topole. 

Na i:;ółnoc od Grajewa w odległości 5 km leżą Prostki. Pod Prostka­
mi 8 października 1656 r. hetman polny Wincenty Gosiewski z porno · 
cą Tatarów pokonał wojska szwedzkie i brandenburskie dowodzone 
przez generała Waldecka i zdrajcę Bogusława Radziwiłła, który właśnie 
tu został pojmany przez sienkiewiczowskiego Kmicica. 

Tatarzy, którym odmówiono oddania księcia Radziwiłła, zbunto­
wawszy się, ogniem i mieczem zniszczyli nie tylko Mazury, ale również 
i całe północne Podlasie. Spalili wiele miast i o.sad wiejskich, a ludność 
uprowadzili w jasyr. Z tymi czasami związane są nazwy: „Gościniec Ta­
tarski" biegnący od Prostek do Ełku przez Ostrykół oraz „Tatarskie 
Góry" pod Ełkiem. Tędy prowadzi pieszy szlak tury.styczny tzw. szlak 
tatarski. 

Po I wojnie światowej Prostki były stacją przygraniczną po stronie 
niemieckiej. W okresie zaborów znane były jako etapowa stacja wyjaz­
dów ludności polskiej do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Agendy niemieckie mieszczące się właśnie w Prostkach za pośrednict­
wem swoich agentów werbowały ludność polską w byłym zaborze ro­
syjskim do wyjazdu, przeprowadzali ją nielegalnie przez granicę i do­
wozili do portów w Hamburgu lub Antwerpii. 

Ciekawym zabytkiem Prostek jest pamiątkowy słup graniczny z 
1545 r. wzniesiony przez Księcia Albrechta Hohenzollerna w miejscu, 
gdzie stykały się ziemie Prus, Polski i Litwy. Na słupie jest płasko­
rzeźba wykonana z piaskowca, przedstawiająca herby koronne, tj. po 
jednej stronie tarczę z pogonią litewską, a po drugiej - tarczę z orłem 
jednogłowym, mającym na piersiach literę „S" i uwieńczonym koroną. 
Pod herbami jest tablica z wklęsło wyrytym napisem w języku ła­
cińskim, który w tłumaczeniu na język polski brzmi: „Kiedy Zygmunt 
August sprawował rządy w państwie ojca, a margrabia Albrecht I pa­
nował, ów nad Jagiełły dwojga imion starodawnymi grodami, ten nad 
krajem Prusów w pokoju piastował władzę, wzniesiony został ten słup, 
który miał oznaczać linię graniczną kraj u  oraz rozgraniczać tereny obu 
władców. Roku 1545. Miesiąca sierpnia". 

W czasie II wojny światowej w Boguszach, wchodzących obecnie w 
skład Prostek, znajdował się od lata 1941 r. do jesieni 1944 r. hitle­
rowski obóz jeniecki i obóz ludności cywilnej. W obozie tym zginęło z 
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głodu, zimna i od kul plutonów egzekucyjnych około 30 tysięcy żoł­
nierzy radzieckich oraz 460 internowanych żołnierzy włoskich. Masowe 
mogiły są na polach Bogusz oraz w sąsiednim lesie na Kosówce. Obok 
tych mogił w lesie na Kosówce znajduje się drugie miejsce kaźni, gdzie 
w latach 1943-1945 hitlerowcy rozstrzelali 284 osoby, przeważnie miesz­
kańców pow. grajewskiego. Również w Prostkach, przy szosie do Dłu­
gosz, w 1944 r. Niemcy rozstrzelali 1 1 0  polskich zakładników, w po­
bliżu zaś tych grobów dokonali następnej egzekucji na 25 Polakach 
członkach ruchu oporu. Męczeństwo i śmierć ludzi kilku narodowości, 
żołnierzy i ludności cywilnej, nadaje temu miejscu specjalny między­
narodowy charakter. Miejsca te są upamiętnione i p0d specjalną opie­
ką społeczeństwa. 

Prostki, są czystym i ukwieconym osiedlem. Uroku tej miejsco­
wości dodaje przepływająca obok rzeka Ełk. Jezioro Toczyłowskie oraz 

.• „ .... „ 
... �_._„ „ • . , . •  „ . . .. 

5. Ostrykół kościół drewniany z 1667 r. Wzór budownictwa ludowego na Mazurach 
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sosnowe lasy. Szczególnie atrakcyjne jest Jezioro Toczyłowskie, nad 
którym wybudowano piękny ośrodek POSTiW z hotelem, polem na­
miotowym oraz wypożyczalnią sprzętu wodnego. Jezioro oraz piękne po­
lany w lesie nad jeziorem są miejscem wypoczynku mieszkańców Pro­
stek, Grajewa i okolicznych wsi. Ośrodek wykorzystują przybysze z ca .. 
lej Polski, a przeważnie wycieczki i o bazy młodzieżowe. 

Przez Prostki przechodzi szlak kolejowy i kołowy Białystok-Mazury 
oraz szlak wodny Puszcza Borecka-Narew. Jest tam kilka zabytków 
przemysłowych, ośrodek zdrowia, stacja kolejowa, przystanek PKS, skle­
py, restauracja, kino, klub, poczta. 

W odległości około 2 km na północ od Prostek w Ostrymkole znaj­
duje się zabytkowy kościółek drewniany z 1667 r. Architekci uważają 
ten kościół za jeden z najpiękniejszych wzorów ludowego budownictwa 
na Mazurach, zachwycający harmonią brył i linii. Szczególnie cenne są 
empory wbudowane w tym kościele po obu stronach nawy oraz chór. 
Charakterystyczne są też kręcone kolumienki w ołtarzu, posiadające ka­
pitele korynckie, wreszcie ambona i belka tęczowa. W kościele tym jest 
tablica z 1700 r., którą ufundował swemu ojcu, pasiorowi Hermanowi 
Schwage, jego syn, Augustyn, na pamiątkę zapoczątkowania przez niego 
wiary ewangelickiej na tym terenie. Ostrykół otoczony dokoła sosno­
wym lasem z przepływającą tuż rzeką Ełk jest osiedlem nadającym się 
do spędzania tu urlopu wypoczynkowego. 

Podobne walory turystyczno-wypoczynkowe ma wieś Lipińskie, leżą­
c� w odległości 5 km na północ od Ostrokołu nad rzeką Ełk. Znacznym 
udogodnieniem dla turystów jest zlokalizowany w Lipińskiem przystanek 
kolejowy oraz, oddalony o 1 km, przystanek autobusowy we wsi Bobry 
przy szosie Grajewo-Ełk. Właśnie Lipińskie są częstym celem sobotnio­
-niedzielnych wyjazdów mieszkańców Grajewa. Zażywają oni tu kąpieli, 
zbierają jagody, maliny i grzyby, a myśliwi polują na kaczki. 

Główną bazą wypadową we wszystkich kierunkach powiatu jest 
Grajewo, leżące na ogół koncentrycznie w stosunku do wszystkich atra­
kcyjnych miejscowości. Tu krzyżują się główne arterie komunikacyjne 
- linia kolejowa Białystok-Olsztyn oraz szosy I klasy: Białystok-Goł­
dap i Warszawa-Augustów, tu istnieje, choć niewielka, baza noclegowa, 
obejmująca hotel miejski o 32 miejscach oraz 150 miejsc w kwaterach 
prywatnych, jest kilka zakładów gastronomicznych, sklep „Motozbytu". 
stacja CPN oraz wiele innych zakładów usługowych.

Grajewo jest starym miastem, prawa miejskie po raz pierwszy otrzy­
mało w 1540 r., przechodziło burzliwe dzieje, ale świetności na skalę wie­
lu innych miast nigdy nie osiągnęło. Największy rozkwit Grajewa przy­
pada na okres po wybudowaniu szosy Petersburg-Warszawa oraz kolei 
żelaznej Brześć-Królewiec w 1873 r. Właśnie Grajewo stanowi typowy
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przykład wpływu kolei na rozwój miasta. Kolej ta w pierwszych zało­
żeniach strategicznych, z czasem zaczęła służyć transportowi towarów 
stanowiących przedmiot handlu między Rosją a Prusami. W związku 
z tym powstała tu duża i ruchliwa stacja przeładunkowa oraz komora 
celna. Slady tej niedawnej przeszłości są widoczne na stacji kolejowej 

w postaci obustronnych torów, ramp i magazynów. 
Szybki rozwój Grajewa w ostatnich latach XIX w. wywarł dominu­

jący wpływ na architekturę miasta oraz jego kształt urbanistyczny. No­
we domy powstały głównie wzdłuż torów kolejowych oraz wzdłuż ulic 

stanowiących naturalne przedłużenie głównych szlaków komunikacyj­
nych, a więc przy dzisiejszych ulicach Wojska Polskiego, Ełckiej, Mar­
chlewskiego i Kopernika. Powstało wiele zakładów przemysłowych: fa­
bryka mydła i świec, gorzelnia, fabryka win, huta szkła, fabryka pasów 
transmisyjnych, przekształcona później w fabrykę taśm gumowych, kil­
ka młynów, betoniarnia oraz kilka mniejszych zakładów. 

Z dawnej budowli nie zachowały się prawie żadne ślady. Do cie­
kawszych zabytków należą: kaplica (gr6'b rodziny Wilczewskich) w stylu 
klasycznym z 1839 r. na cmentarzu grzebalnym, dzwonnica przy koś­
ciele parafialnym oraz domy: przy Placu 1 Maja 27 i ul. Wiktorowej pod 
nr 4 i 25. Ol:ecny kościół pochodzi z 1882 r. 

6. Dom przy Pl. 1 Maja to najstarszy budynek Grajewa 
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7. Ośrodek wczasowy „Energetyk"

W okresie międzywojennym Grajewo było miasteczkiem usługowo­
-administracyjnym. Bardzo ucierpiało w czasie II wojny światowej. Zo­
stało wyzwolone 23 stycznia 1945 r. Bolesną pamiątką wojny są na cmen­

tarzu grzebalnym mogiły pomordowanej ludności cywilnej oraz pole­
głych żołnierzy radzieckich. Po wyzwoleniu nastąpił szybki rozwój mia­
sta. Znajduje się tu wiele zakładów przemysłowych, cztery szkoły pod­
stawowe i dwie szkoły średnie, dom kultury, kino oraz wiele placówek 
o charakterze kulturalno-oświatowym, rozrywkowym i usługowym. 

Grajewo jako węzeł komunikacyjny stanowi począ�kowy punkt wie­
lu wędrówek turystycznych. Położone 216 km od Warszawy i 72 km od 

Suwałk przez Augustów oraz 82 km od Białegostoku i 91 km od Gołdapi 

przez Ełk i Olecko. Bezpośrednie połączenia z licznymi dużymi ośrodka­
mi w różnych stronach kraju (Warszawa, Łódź, Białystok, Wrocław, Po­
znań, Szczecin, Gdańsk, Olsztyn) stwarzają możliwości dogodnego doja­

zdu do Grajewa. Stąd łatwo dojechać do Ełku, Giżycka, Olecka, Goł­
dapi, Piszu, Rucianego i Mikołajek, Augustowa, Suwałk i Sejn. Dosko­
nała i gęsta sieć dróg o ulepszonej nawierzchni prowadzi do wszystkich 

ważniejszych i · ciekawszych miejscowości powiatu. Przez Grajewo prze-
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biegają drogi wiodące z południa na północ (Białystok-Ełk-Gołdap) i ze 
wschodu na zachód {Warszawa-Łomża-Augustów--Suwałki). Grajewo 
jest ważnym punktem etapowym na trasach turystyk'.. Zaplecze gospo­
darcze turystyki koncentruje się nie tylko w omówionych miejscowoś­

ciach. W pow. grajewskim istnieje bogata sieć placówek handlowych i 
usługowych, łączności i ochrony zdrowia, dobre połączenia kolej owe i au­
tobusowe, co zapewnia r -zebywającym tu turystom zaopatrywanie się 

w różne towary, korzystar,;.e z usług oraz dobrą komunikację z innymi 

miejscowościami na terenie powiatu i poza jego granicami. 

e mieJsca zbrodni hitlerowskich 
-- mreJScowosc1 lurystyczne 
- - - miejscowosci zabytkowe · · · · · · Slfału wod� 

�.__._..., Powstania Slyczr11owego 
szlek1 p1eszu· .-... .Potopu· 

-......- Tatarski 
--- (lraS&J martyrolo�r1 

8. Szlaki turystyczne pow. grajewskiego 

Potrzebna jest jednak dalsza rozbudowa bazy turystycznej pow. gra­
jewskiego w związku z postępującą aktywizacją przebiegających tęd:r· 
szlaków turystycznych. Najwa żniejsze z nich to:  

szlaki wodne: 
1) Olecko-Rajgród-rzeka Biebrza-Jezioro Augustowskie,
2) Puszcza Borecka-Ełk-Grajewo-Biebrza-Narew, 

szlaki kołowe: 

1) Warszawa-Gra jewo--Augustów-Sejny,
2) Białystok-Graj ewo-Ełk-Olecko--Gołdap lub Białystok-Graje­

wo--Ełk-Giżycko, 
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3) Augustów lub Białystok-Grajewo---Szczuczyn-Pisz-Ruciane­
-Mikołajki, 
szlaki piesze: 

1) szlak tatarski (Prostki-Ełk) prowadzi wzdłuż linii kolejowej pięk­
nymi lasami sosnowo-świerkowymi przez Ostrykół, Lipińskie i Szybę, 

2) szlak jaćwieski (Grajewo-Rajgród) wiedzie przez Miecze, Bełdę
i Tamę, 

3) szlak bohaterów Potopu (Radziłów-Wąsosz-Szczuczyn-Graje­
wo-Prostki) ciągnie się starym, wczesnośredniowiecznym szlakiem han­
dlowym, prowadzącym z Mazowsza do Prus i Litwy, 

4) szlak powstania styczniowego (Radziłów-Podlasek-Ruda-Wo­
źnawieś-Rajgród) wiedzie szlakiem powstańców z 1863 r., którzy pod 
dowództwem Konstantego Wawra Ramotowskiego na terenie pow. gra­
jewskiego stoczyli kilka potyczek. W lasach koło W oźnejwsi było ich 
obozowisko. 

Największym powodzeniem cieszy się wodny szlak turystyczny Ole­
cko-Rajgród-Augustów. Szlak ten liczy około 190 km i jest doskonałą 
trasą do zorganizowania dwutygodniowego spływu. Początek szlaku znaj­
duje się w Olecku na przystani nad Jeziorem Oleckim Wielkim. Stąd 
prowadzi rzeką Legą do Jeziora Oleckiego Małego, następnie cały czas 
Legą aż do jeziora Selmęt Wielki. Z tego jeziora wypływa rzeka Mał­
kiń, która prowadzi do Jeziora Stackiego, stanowiącego jedno z ra­
mion Jeziora Rajgrodzkiego. Jezioro to porośnięte dokoła sosnowymi la­
sami o piaszczystych, plażowych brzegach, jest doskonałym miejsce:n 
dla kilkudniowych biwaków na szlaku, lub też dla wczasów w licznych 
ośrodkach położonych nad jego brzegami. 

Z Jeziora Rajgrodzkiego szlak prowadzi uroczym odcinkiem rzeki 
Jpgrzni do Jeziora Dreństwo, którego doskonałe warunki na zachodnich 
brzegach sprawiły, że poza wczasowiskami, organizuje się tu obozy har­
cerskie, kolonie i biwaki. W kierunku południowym, tuż za jeziorem 
Dreństwo, nad rzeką Jegrznią we wsi Woźnawieś w 1813 r. urodził się 
ojciec Henryka Sienkie\\·icza, Józef Sienkiewicz. Tu właśnie w 1807 r. 
dziadek Henryka, Józef Sienkiewicz, były uczestnik Powstania Koś­
ciuszkowskiego i żołnierz legionów Dąbrowskiego, objął stanowisko leś­
niczego w leśnictwie Rajgród z siedzibą w Woźnejwsi. W Woźnejwsi 
urodziło się siedmioro dzieci Sienkiewiczów, w tym również ojciec pi­
sarza. 

Dalej rzeką Jagrznią szlak prowadzi przez tereny Czerwonego Ba­
gna i Bagna Kuwasy. Tu po drodze można spotkać różne gatunki dzi­
kiej zwierzyny i ptactwa żyjącego z dala od osiedli ludzkich w warun­
kach naturalnego środowiska, m.in. łosia i czarnego badana. 

Wymienione lasy, knieje i bagna były ostoją oddziałów powstańczych 
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w 1863 r. Tu powstańcy obozowali kilka tygodni, przygotowując się do 
dalszych walk. Oddziały kwaterowały w Budach w bagnistym lesie, 
gdzie do dzisiaj zachowały się ślady obozowiska, w Lipowym i Orlim 
Grądziku stanęły kuźnie, a w Woźnejwsi mieściła się szkoła wojskowa. 

Tereny te w czasie II wojny światowej były ostoją oddziałów party­
zanckich. Tu partyzanci w sile około 500 ludzi stoczyli jedną z naj­
większych na Białostocczyźnie partyzanckich bitew z regularnymi woj­
skami niemieckimi. 

W pobliżu Goniądza rzeka Jegrznia wpada do Biebrzy, a następnie 
odcinek tej rzeki o długości 1 7 km przepływa obok wsi Wroceń i Do­

listowo aż do śluzy Dębowo, gdzie rozpoczyna się Kanał Augustowski, 
który prowadzi do Augustowa i jezior augustowskich. W opinii wytrwa­

łych wodniaków innej tak urozmaiconej trasy kajakowej, dającej mo-· 
żliwości stworzenia bardzo atrakcyjnego programu krajoznawczego nie 

ma w Polsce. „ 
Drugi atrakcyjny szlak wodny: Pllszcza Borecka-Ełk-Graje wo-­

-Biebrza-N arew rozpoczyna się w Czerwonym Dworze na skraju Pusz­
czy Boreckiej. Prowadzi on przez malownicze jeziora Szwałk Wielki, 
Piłwąg, Łaźno, Litygajno, a następnie rzeką Łaźną Strugą do licznie 
uczęszczanego jeziora Laśmiady, skąd korytem Jeziora Strad uńskiego 
szlak prowadzi do rzeki Ełk. Dalej rzeką Ełk przez jeziora Olówkę i Ełc­

kie szlak wiedzie na południe przez lesiste tereny do Prostek, gdzie nad 
Jeziorem Toczyłowskim, w ośrodku wczasowym POSTiW, można zorga­
nizować kilkudniowy biwak. Dalszy etap szlaku prowadzi rzeką Ełk i 

Kanałem Rudzkim do Biebrzy i dalej aż do Narwi. Ten ostatni odcinek 
jest szczególnie ciekawy, ponieważ przechodzi przez tereny bagienne i 
leśne obfitujące w dziką zwierzynę oraz masę ptactwa. 

Walory krajoznawcze i wypoczynkowo-turystyczne ziemi grajewskiej 
powodować będą stały wzrost ruchu turystycznego, t warząc zeń jeden 
z ważnych czynników życia gospodarczego powiatu. Same walory Je­
dnak nie wystarczą. Wraz ze wzrastającym ruchem turystycznym winno 
wzrastać zagospodaro•vanie turystyczne i to zagospodarowanie planoy„·e. 

W obecnych warunkach powiat ten, o dużych obszarach ciekawych i nie­
licznych już w Polsce formach pierwotnej przyrody, ma realne możli­
wości prawidłowego ukierunkowania form wypoczynku i turystyki. Ukie­
runkowanie to winno być poprzedzone odpowiednimi badaniami nauko­
wymi, tak by planując i realizując to zagospodarowanie nie naruszyć 
naturalnych warunków przyrodniczych. Odwrotnie - właściwe uchwy­
cenie w rozsądne ramy organizacji przestrzennej różnych przejawów i 
form wypoczynku i turystyki winno spowodować jeszczt> większe uatrak­
cyjnienie posiadanych walorów naturalnych i zabezpieczenie ich przed 
dewastacją. Jest to ambicją i celem działania władz terenowych. 
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